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Pollonius Thyaneus, pod czas dyfputy z ua 
Aczniami Jarchy Filozofa, ztym fie dał Rya 
fżeć; Nic naturvalnieyfżego człowiekowi nie 
icf, iak zachowanie zycia. Czego procz zdania 
mądrych Filozofow codzienna nas uczy €xperyca 
cya. Albowiemdls zycia pracują ludzie, lata 
 ptaftwo, pływają ryby, kryją Gg w pufzcząch 
w beftyć, w jamach gadziny. 

Na oftatku zadoego nie masz zyiącego  ftwo- 
rzenia, aby mu śnaturelocy żądźy do zygia bra» 
korało, 

Naturalnie fmiertelniludzie z bolest ig Sch 
opufzcąaią, á z POR NA śmierci czekatą, 

Io Aq Mociaz śmierć tak złych iak dobrych, y 

koniec iedtn tern czeka, przeciez mię lay 

temni y owemi wielka Ge w zyciu zoayduie cos 
Az eng. 


4 PRZEDMOWA 
zność, Dobrzy jeżeli pragną długo zyć, dla tea 
go pragoą. ażeby więcey dobrze czymić mąż 1, 


zli dla tego. szeby więcey zażywali Swiata bó R N | 
2.59 


dac w maraośćiach utopieni żadnego  iepfzego, MĄ 
mje rachuią cżafu, tylko teo; ktory va rofkofzach „ Ę 
A fwawoli frawili. e niio 
Dla tego radbym, áby wfzyfcy © tym wiedzię ja 
li, ktorzy iuz fą na (wiecie, y ktorzy po nas będą A 
do tych jednak ktorzy Chetę kochaią, ( myć do 
ty h, ktorzy w niecpoty 08 łeb lecą )molę cbta Ki 
cam mowe? Ze nie patrży ‘Bog, jacy ieftesmy, 4 


ale jakiemy bydz przgniem ge 

ednak pa ten argument, niech nieodpow © kto 
koiwiek, ze dóbrym bydź przędie, ale nie moze 
Jako do:pełnieuia grzechu nie zbywa dinia= 
łośći, tak do czynienia dobrego więkfzą many 
wolność y fpofobność: 
jedpa' ta racya zgub 
nienie mamy do cnót, á fiły 
pełnienie niecnot obracamy, 

jak fiecią łowi» 
Bo dóbrycb uczynk 
brychintencyj bez ucżzynkow pełn 

Gdy tedy ze wfzyftkich ludzi 

niemafz takiego, ktorcby pyagacło gmierciqale ka 
zdy zyć chce iak naydłuzey: pyta” fig. zkjd ta= 
ka ządza pochodzi, jezeli zycie famo tf hultays 
fkie, niecnotliweł y dla czego człowiek pyfzny kła 


twy, Prożniak, zazdrofny; bluznierc: koftera, 
klami- 


y náizey ief, ze famo pra 
wizyftkie na wys 
y tym nas swiat 


ow pełne fą niebiofa, dos 
e pekłow 
y tworzenia, 
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a PRZEDMOWA 
klamcśa irfamis, potrz bny; żeby zył? jęzelima 
tago. złodzieja, co rsz luknią ukiadnie z między 
fzbje wyrzucamy z {wiata gładziemy, nie widze 
racyi. dlaczego zdrayca Rzpitey ma zyć miga 
dey bami, 7 

Ogdyby uie było infzych złodziei iedno (ci, 
ktorzy  Bogaczom fortuny kradną. śnizeby nam 
ftawali na oczach ci krorzy tak bogatych jaky 
ubogich zarowno z fawysodrżeć ufiłuą! śle 
ach! iet na co boleć: mnicyfzych karzą; więk 
fżym przepufaczają s, 

GO fis oczywyśćje. widzieć może: ten złodziy 
cofuknią ląmfiadowi ukradł, na fzubienicę idzie 
4 ten cofławę wydrzę drozfzą nad zycie bez ka 
ty mimo drzwi włafnych ukrzywdzonego prze» 
chodzi, 

Niemasż zadnego na fwiecie 2 Męfzczyzu 
w[paniałego umyfłu, śniz Matron ćnotliwych, 
zeby nie miley pizyieli vrany, od pocilku kamica 
nia w głowic, anizeli, plamy na fławic. 

Rana w głowe œ krotkim czafic zagojć fie 
moze, plamy na awie áni prźeż całe | życie 
mie obmyie, 

Latrcyysz w zyciu Filozofow Lib. 6, pifze;ze 
pytał ktos Dycgenesey coby za koniec miełici co 
prawi fańowili? na co, odpowiedział tak: 

Wiedz o tym Przyacielu ze fiśrodawnych lu 
dzi y Filczofow nie był infży koniec y racya do 
pifania praw, jedna ta zeby nauczyli Qbywatea 
low, jakim fpofobem w mowieniu, w konwer(aa 

A3 seyi 


G PRZEDMOWA 5 
cyi, w jadle, w napoiu, w (panit, w odzieniu, w 
pracy, y fpoczynku, zachować bę mają, 

Ten jeft fondament całcy Polityki, azeby ka 


świątobliwie; zaprawdę ze famey rzeczy dotknął 
$%ońcem igły ten Filożc f: Nie dla infzecy racyjy 
nie dla kogo inizego ftanow ą fię prawa, tylko 
“dla tych co, bez prawnie żyją: 

Ludzie ktorzy zycie ipokoynie y chwalebnie 
chcą prowadzić, powinni kormecznie iedcn fan 
prwny (cbie obrać, w ktorymby dulzę zbawić 
mogli, bo ludzie lekcy, nie tn gdzie rozum pro 
wadź', ale gdzie pamiętnośći ciągną prędzcy zas 
tymi idą: 

Wizyftkie rzeczy początek (woy. zachownią, 
procz człowieka w złośćiach utopionego, Niebo 
Planety; Gwieżdy, Ziemia, Woda, Ogień, Poe 
wietrze, Zwierżęta, Ryby; Drzewa: gdy Palmą 
daktyle, Figowe drzewo fig:. jabłoń jabłka, 
Grufzka gruszki, Dąb zołądź c. rodzą y wiży: 
fikie w iakicy naturze fiworzone, takiey nie od= 
fiępuią. áni natzekają, śni jedno drugiemu Zaza 
drośći: jeden {am zzłowiek narzekać nie przefą 
ję, áni nafycopy być moze, śni z fwoiey kondy= 
cyi kontent, ktorą zawsze odmięnić pragnie, 

Pliniusz w liśćie niektorym do Fabatapifząc 
to mowi: ze jak niemasz nic zwyczaynicyizego 
tak y fzkodliwfzego śmiertelnym ludżiom, jako 

l w tych fię zatepiać myślach, se tan jednych ada 
, Ge bydź lepfzy niz drugich, y źtąd fig to dzię:e 
á 


żdy chwalebnię Domem fw oim rządził, y fs) żył KE 


W 

| 
d 

ty 


py 


WBO © O 


JU 


O zz zi ŻE 


PRZEDMOW A 7 

ze Slos wrodzona tat osłepia ludzi, iz wolą z 
wielką pracą farać fię © cudze dobro, lak fwego 
włalnego używać fpokoynie. | 

Mionarchów San zaprawdę ief dobry, itzeli 
go fprawiedliwie używają: Poddanych tykze doa 
bry ftan, jezeli fię mim kontentuią: Duchownych 
fan arcy dobry, Jezeli zyją przyktadnie, Dobry 
je ftan y bogatych, iszeli zyją. pomiarkowanie 
Na ofiatku y ubogich ftad. nie, złyj iezeli w nim 
cierpliwość zachowują. o 

" Zafługi moc nie na tym zawifła, zeby wiele 

wytrzymać utrapienia y pracy, śle geby cierpli 
wie to przyjmować y znofć,co mą kogo pzduie 

jak długo trwa zycie nafze przeczyć  niemo= 
zem, ze wlzyfikie. fany nędzoni, utrapieniu, niee 
belpicczeńftwo fą podległe. Jeden ten fian dos 
fkonałym natwać fię moze, kiedy dufza od ciała 
odłączona, błogefławioną fig obaczy, gdzie bez 
boiazni śmierci żyć będzie, y bez fmytku cicizyć 
fig na wickie 

Azcbym do rzeczy Nayiaśnicyfzy Cefarzu 
przyfiąpił: Lubo wfayfcy mało wazemy, mało wa 
my, dofiępuiemy, umiemy, mozemy, zyicwy, 
chociaz fię ta rzecz zda bydż naymniey(aa, prze 
ciez iet cokolwicke ; 

Monarchow Stan ludzie fwiatówi rożumieją 
żę do raywyżlzey fżczęśliwośći ief wyniefiony, 
kiedy wfzyfikim ma moc rozkszować, 4 vskomu 


'nie ieft oblbgowany fłuzyć: O gdyby to zrozu» 


mieli poddani, iak powinien (am fobą rządzić 
: A4 ` Moa 


PRZEDMOWA : 
Monarcha, O? gdyby pozowii Monarchowie, jak 
jeft odka fżecz, yć w poko UA przyfiągibym 
foele, ze jak wielką wnieyfi nad wyzlzemi mie 
liby komwpaffyą, rak więkń wmeylżym zazdi% 
ść | Ly mzizego fianu: rafkofzy te ktorych żazy= 
Śwają Krolowie bardzo maie ią przeciwka tym 
kłopotow ktore źnofić motząs 

Gdy tedy ttan Mo: arckcw daleko wyzfzy ief 
nad inoych, więcey moze nizeli wfżyłcy, wię« 
cey dziedźiczy, więccy czym), od niego catego 
Kroleftwa rządy depebduią: Nalezy tedy konie 
cznie, azrby ; Dom icgo y Ulcha y < ycie nad 
wfzyftkich było chwalebmieyfze fwiętize, y przy 
kładnicyfze: Bo iako Kupiec 'edeym łckcietm cały 
fwoy kram Wierzy, t.k do zycia K olewfkicga 
jak do miary, całe ftefuie fẹ Kioleftwo. 
A jeżeli w clkiey pracy w wychowaniu dzieci 
zazyje Matka, wiele moleftyi podeymuie w ucze 
niu Dyicypała M.grfter, wiele kłopotu zazyie w 
utrzymaniu ludzifobie powierzony: h Guberna< 
tor, daleke ia na więk(zą odwazam fę pracą y 
niebefpicczeńltwo, gdy tego, od kogo całcy Mo 
natchii zawifło dobro, Stan y zycie informować 
zaczynam: Do nas prawda nalezy: Monatchow 


krzenia, profić nie żniewazać, poprawiać mie o- 
fiawiać. Na oftatku iakze glup: byłby ten Medyk 
ktor;by tym fmarowidłemco boty twarde czerni 
chciał oczy(nad ktore niemasz nic delikatnicya 


fzego) leczyć y (marować» Tym 


y Panow cżcić wie urazać, napomnieć bez naprzy * 
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PRZEDMOWA 3 

Tym podobieńwem azcbym pokazał ze pie 
ta ief moia intencya w pifaniu tey Klięgi, wyty 
kać Krołow, Monarchow, y Panow, iacy fa, śle 
jacytbydź powioni, nie wfpominając co czynią 
śle co czynić fą obligowani: Albowiem wfpaa 
niałego umyRu Pana, ktorego do poprawy gry 
zieme fumnienia nieporufzy, niewierżę aby go 
Pioro nayzwaw(zć poprawić mogło. 

(Zaprawdę raecz ieft pracy, fwywoli,odwagi 
pychy, y niebefpieczeńftwa pełna, kteby chciał 
Piorem rządzić Rzpltą, y życie Krolewikie moa 
derować y nformiować, bo nie wyborną mową, 
śle przykładem prędźey ludzie do dobrego da= 
dzą fç pociągoąć. 

Nie bez racyi mowię, zeleft nie mała zuchwae 


ź łożć kto chce radzić Monarfze: Albowiem dale= 


ko we wfzyftkich rzeczach maią wyniośleyfze 
myśli, y w niektorych nie radai, aby im kto per 


_ fwadował, z czego gdzie fig fpodżiewamy łafki, 


tam ciężfzą odooficmy wzgardę;, Rada bowiem 
prędzey fię obroci na zgubę y fzkodę, anizeli w 
Pomoc y Pozytek, icżeli ten co redźi, nie będzie 
ofobliwfzą mądrośćią Lbogacony, -á ten co Ją 
prżyimuie, cierpliwośćią uzbrojony: 

Nero Tyran miłośćią zapalony iedney Matro 
ny Rzymfkicy, Pompei Imieniem urodą tławney 
częśćiąpodarunkami,czężćią obligacyąftałfię uczę 
ftnikiem intencyi fwoich, bo gdzie zbyt (miałow 
śćido attaku. 4 mało upory do obreny, nie dius 
go fortęca wftydu przełamana bydz mezes 

Daley 


to PRZEDMOWA, 

Daley tak głupie zakochał Gę Nerow Pompe) 
ze włofy iey burztynowego koloru: wlubiwfzy, 
Pieśń złozył ma ich pochwałę, Wygrawając na 
Qytrze:(był bowiem Nero nie tylko Łacińlkiego 

„Języka y Poczyi umieiętny, dle tez w Muzyce 
Wokalacy; y Inftrumentalney dofkonały.) 

Ludzie głupi y lekcy nie to kochają co ros 
żum kaze, śle do czego ichfwawola y niefłatek 
prowadzi, 

Na ofłatku tak uwikłał Nero ferce w tych 
włolach, ze niedość kazawľzy grzebień złoty do 
Czefania zrobić, fam. ie z ofobna liczył; śle y Ie 
miona kazdemu dawał, å iezch ktory upadł w 
złoto go oprawiwfży, junonie ofiarował: Rzy« 
rhianie mieli ten zwyczay: czy dobrą czy zig 
rzecz ktorą bardziey kochali Bogom na Ofiary 
oddawali, y tąk ten niecnotliwy Pan, więcey tra 
wif czafu na fczebni lekkich włofow, y kompo. 
nowaniu Pieśnr o nich, aniżeli na Ruchaniu karg 
y krzywd cięfzkich, mizernych ludżie 

Gdy widziały Niewiafty Rzymfkie, że Nero 
w tych włofach burfztynowego koloru tak fię bar 
dzo zakochał, wfzyftkie fiarnły fię, aby nietylko 
warkocze fwoie farbować, âle y fuknie tego koła 
tu nofić mogły, wfzylcy tedy Męfzczyzni y Nio 
wiafty Łańcuchy, Pierśćiońki żaufanice z burfze 
tynunofilis — ` + 

Dawno tenzwyczay był ybędeie, 2% te raczy A 
ktore Monarchowie kochaią, zaraz u wfzyfikich 

w więklzey cenie y obferwie f4 położone, 
Anizea 


+ ż4.1 haków: e mmaód 


` Poddanych (weich, y na ulzenie ich cię(zkośći, 
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Anizeli do tey lekaośći przyfżedł Nero przed 
tym w zadnym fzacunku, w żadney cenie Burzlty 
pu nie mieliRzymianie, dopiero; potym  zadną 
perła zaden towar, zadne złote rzeczy nie były 
tak drogie iak. burfztyn, śni Kupcy y Picigrzya 
mì na niczym więcey nie zarabiali, jak na tey 
bagateli. Czemu fie dziwować nie potrzeba bo ta 
kiicft umyfł śmiertelnych łudzi, ae prędzey przy 
padną da tey proznośćj, co u drugich widzą, a 
niżeli tego zazyią co wiedzą dofkonale ze ief le- 
pfze, y dla aich pozytecznieyfze. 

Zebym tedy do materyi moicy wrocil Nayia 
śnieyfzy Panie, przykładem tym namienić chcia- 
łem, że iezeli praca moiá y podłe pifimo bzdzie 
upodobane Maiefiatowi Wafzemu, pewien icftem 
żę kazdemu będzie przyjemne, śni fç odwazy kto 
kolwiek mażać tego ięzykiem, co walżey Ceara 
fkiey lafoośći ich dedykowane. Cokólwitk fię znay 
duie w protekcyi Monarchow, bronić to powin» 
niśmy, (zkalować nam fię nie godzi, - 

Nie jeftem Nayiaśnieyfzy Panie tak śmidłyma 
tak wynioffym w pretenfyi moiey, żeby wasza 
Cefarfka Mość pracą moie tsk fzacował, y acby 
w tey cenie była w Wilzpanij, co burztyn wRzy 
mics Ale o to profzę y zśklinem,ze.iak wiele Ne 
ro trawił cżalu na tych marnośćiach, tyle Nayia 
$nieyfzy Panie azcbyś ma wyfłuchanie krżywą 


odłozyć raczył. 
Nig zachwalam, śby tą praca molabyłatak wy 
bór 


12 PRZEDMOWA 
borna ygódna oczu wsfzego Maieftatu, to ica 
dn:k mowić megge, ze więsey czytanie ity przy 
niefię pozytku Wssżcy Cefsrf(kiey Mość, nizeli. 
Neronowi przyiazń Ponpeia, ślbowiem z cżye 
tania kfiąg d-brych, wychodzą ludz * rożumai z 
rżeftawania ze złemi, ftaią fig niezbożnemia 

Wiżyfikie w tym zyciu, rzeczy ktorych uży, 
wawy, przynofżą nalycenie, uprźykrzcnie 4 po 
tym obrzydzenie procz famey prawdziwcy mą « 
drośći, ktora áp; nafycenia, śni obrzydzenia án 
ufatygowania nicżoa;. y jezeli oczom czafem z 
Czytania przykrość uczyni, umyfł (am poznawa. 
niem dobrego nafycony bydź, nie mozes, 

Nie tą jotencyą. profzę śby wafza ©» Mość 
na czytaniu famy n, Czas trawił, ale zebyś czas 
dobrze dyfponował, y czafu uzył 0a dobres Zdo 
bi to dobrych Monazchow, śby co czytają w 
pamięci chowali, krzywdy żaś fobie uczynione, 
zeby w uiepamięci zarzucali. 

A iezeliby, kto mowił kochającemu fię w Dax. 
nkach:_czy to rżecź znośna y podobna tyle czafų 
trawić nad Kliąg czytaniem? Mogłby odpowice . 
dzieć, zetak podobna, jak tym co go trawią na 
proznowąniu, lub ukonrentowaniu w pieniędzach 

Crefcit amor nummi. quantumipfa pecunia crelcit, 

Crefcat amoy ftudii quantum ipsa [cienia creftiż,.. 
Roście miłość z pieniędzmi iak rosną pieniądze, 

Niech takdo nauk rośćie ochota y ządze. 

Gdy tyle przypadkow fwiatowych tyle przy: 

krośći cielefnych, tyle tentacyi bifowikich, tys. 
(LEŚ 


AŚ 


PRZEDMOWA 15 
Fe przesladowa r a Nieprzyjacioł,tyle Importunii 
przyja: joł na człowieka przypada; Cay moznafz 
rzecz, aby te żbieść megł przykrośći, bez żapaw 
wienia fę czytaniem y wynalezienia wK fiąfżkach 
akieykolwiek Kopfelacyi 
Bardziey mad nierozumnemi nieżcli nad ubogie» 
mi Konpałfyą mieć petrzeba, niemafz tek ciefza 
kiego uboftwa, ktorrby fię z tym porownać mo- 
gło, kiedy Człowiekowi brakyie rozumu do rzą. 
dzenia (smego febir 
Ztąd wracając fiz dozarzętego propożytu,. 
wynofzą Hiftorycy wielkiewi pochwaławi Lis 
kurga, ze pierwfzy prawa dał Lacedemończykom 
Nuwe Pompiliusza, żeczcił Kesćjoły: Marka 
Marcella, ze nad awycięzonemi y (wemi niewoł 
siksnu, zdięty miłofierdziem, płakał: Juliafza 
Cefarza, ze Nieprzyjaciołom heroiczne kraywdy 
darował: Oktawiana ze był ludźtom miły; Alee 
xendra Wsclkiego, zebył dła wizylikich (zczo= 
dry Hektora Troiańfkiego, ze był Woiennik od= 
wazny: Herkulefa Thebańlkiego:ze tak był w 
flach Qaway, Ulyflefa Greckiego, ze takie poa 
niofł niebespieczeńft wa: Pyrrha Epirotow Krola 
Że tak cudowne wynalazł do Woyay Machiny 
Marka Atolofa Regula, 2e tak cięfzkie wyciera 
piał Tortury, oddawfzy fię w nie dobrowolnie 


dla dotrzymania towa danego. I yta Imperatora, 


ze był QOycem ferot: Traiana ze takie pobudował 

ftruktury: y Marka Aureliusza owego chwale- 

bnego, ktory wfzyftkich mądrośćią przewyzfzył 
Ze 
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Ze wfżyfikich tych w Kataiogbiały zebranych 
Monarchow wzwyz wyrazonych, oftatniego po - 
fiawiłem M. Aureliufż4, azeby iako fummarym 
usz laki wfzyftkie te cnoty w fobie zawierający 
komput preżentował: bo cokolwiek ieft rzeczy 
miłych y chwalebnych do owazania w iofzych 
Monarchach, to co M. Aureliusz czynił, ży dą 
uwazania godne, y do naśladowania potrzebne 
bydź fądzę. Nie miowię ażeby go w Pogańlkicy 
wierze naśladować, jak wierzył, ale. w cnotach, 
ktore czynił: bo pofiawiwiży w porownanie nie, 
ktorych Poganow. z wieją Chrześćjanani, jak dą. 
leko ża nami zoftać powinni z fwoią wiarą, tak 
daleko nas w dobtych uczynkach poprzedzaią. 
Dla tego Nayiaśnicyfzy Panie położyłem za 
Zwierzciadło Zycie Monarchy teg“, ktory był w 
Pogańfkicy ślepocie urodzonym, dle cnotą przem 
wyzfźał wielu Chcześćian. A iako ten wielkiey 
fiawy doftąpił (chociaz Poganin)zyiąc tu ná žic 
mi, ze był dobrym, tak wielka Wafzę Cefarfką 
Mość na tam tym Swiecie czeka kara iczeli tak 
jak Monatfze nie przyftoj, zyć będziesz. 

Weyzrzyi W. C, M. w zycie tego Monarchy 
4 obaczysz, iak był dowcipu byftrego, fzetel» 
ność kochsiący, w zyciu umiarkowany,Ptzyiacio 
łom miły,w pracach cierpliwy, na Tyranow zwą 
wy, na Nieprzyiacioł łalkawy, fpokoyny Z kow 
chającemi pakoy, Opiekun mądrych, wżgardzie 
ciel nierozumaych, fzczęśliwy w Woynach, ła» 

(ka 
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(kawy w pokółu, á czym wfzyftsich wiążał fet = 
ca w dyfkurfie poufały, wzdaniu y fentencyach 


bardzo mądry. 


Częfto mi przychadźi tą myśl ma pamięć: kita 
dy Naywyzlzy Monarcha Nieba y Ziem daląc 
Panom doczefne rządy 'ma Świecie, lako ich ofe 
bliwem! przyozdabia talentami, tak iężeli tez ich 
wyiąc y wyłączyć chciał, ad mizeryi yułaninow 
ść. po/pofitego ludu? ale poznaję, ź6 nie; Bo wia 
dzę was urodzonych fynami tego Swiata, nie 
mozecie tedy zyć I0acacy, tylko jak ladzie na 
Swiecie, y gdy po ziemichedzicie w f(kazitelnym 
Ciele, wfzyttkim mizerycm  cielefnym mufcie 
b,dź podlegli: widżę was, chociaz baydluafzy 
więk pędzących, ze przychodzi ten czas, ktore= 
go w grobułtąpić potrzeba. Niefkończonym pra 
com otwarte macie wrota, a fpoczynck niemi 
Mie wchodai, 

Widżę was cierpiących, zimie Żimno, lecie 
gorąco, pragnieniem ufatygowanych, łaknienicax 
upragnionych, od przyjacioł opufzczonych, od 
Nieprzylacioł fzkalowanych, Smutkiem napeła 
nionych, pociechy proznych. 

Widzę was chorujących y niedbale ułług wam 
ufługuiących. Widzę was wiele mających y wię 
<ey potrzebujących, Na oftatku coz więccy chce 
my widzieć, kiedy widziemy. Monarchow umica, 
rających: 

Gdy tedy wfzyftkich naywięklzych Potentatow 
tak mizerma przy śmierci kondycya, ze fię fifawą 
ftać 


16 PRZEDMOÓW A 
fit mufżźą koniecznie robsćtwu, 24 Coz zyiącde 
wfzyftkiego dobrego, do braoja żdrowły rady 
fkłaniać (ię nie maig: Jezeli zgrzefży, nikt karać 
Pina nie moze; pokazuie fig tedy fama rżecz ze 
wam potrzebne dobre rady; bo iak podrazny; 
Gdy fic o trakt nie pyta, zły za dobry [gizi 
Cżym daley pofiępuże, tym też daley błądaż 
Poddani kiedy błądzą, karać ich potrzeba;4 
jezeli Monarcha, tedy napamaiony być powie 
nien, y jakim (pofobem chce Krol czy Pan śby 
Poddani cierpliwie przyimowal! karę,tym umy 
ftem y cierpliwością napomnieaie ludżkie przy 
jąć mu nalczy» Doświadczenie (amo tego uczy, 
jezeli Wodz błądzi, y lud co ża nim poftępuie 
proftą drogą 156 nie może» 
Kiedy tedy Wasza Cefarfka Mość fłowy ue 


karać zechcesz Lud swoy, ślbe jezeli będziefa= | 


chciał fam bydź napomaiony, zaaydziesz co da 
poddannych, y co do Wasżey Celarfkicy Mośći 
czynić nalezy. 

Jezeli pozyteczna y miła ta Kfąfska Wam 
fżey Cefarikiey Mość, zgadnąć nie mogę, bolał 
bym nato, widząc niefzczęśćie dla ficbie, ze pra 
ca moia nie byłaby do ukontentowania ( bo do 
wfżyftkiego więcey (zcżęśćia potrżeba, á przy 
przeciwney fortunie y applikacya mało pomo: 
ze)śle daleko bardziey boleć y aftydżić by mi 
fię przyfzło, gdyby bez pozytku y nie obfer= 
wowania, vauk potrżebnych, mieyfce tylko w 
Bibliotece(nie w umyśle)zabierałae 
Zas 
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Zaprawdę od młodośći lat moich w Swieckim 
ftaaie, iako tez y Duchownym  bedący, nie 
mało firawiłem czasu na czytaniu Kfiąg Swiata 
wych y Duchownych» Przyżnaiąc fię do mojey 
nieudolnośći, zem nie czytał tyle ile mogłem, 
nie nauczyfem fig tyle ile nalezało; «żę wizyfta 
kich tednak nauk zadna mie w podziwieaiu nie 
zafłanowiła iek mądrość M. Aurcliufza, uwą 
galge iaki Skarb chciał BOG złożyć w ufta Pe. 
gańlcie. W tey tedy Pracy intencyą moie. Bo. 
fkiemu Maieftatowi konfekruig: famo dzieło do 
nog. Wafzey Cefarfkicy Mośći fkłądam. 


ARGUMENT 


TEY KSIĘGI Z INTBNCYĄ AUTORA 
ORAZ:IAKĄ MOC MA  - 
PRAWDA 


m 


1 A Rchimedes Eilożof fławny ( ktoremu M, 


Marcellus darował dla wielkiego rozunu 
„zycie, ktore był, dla praktykowania pau- 


ki Czarnokfiętkiey potymi ftracić zafłuzył ) tm 


fpytany cojen czas? Odpowiedział: Ief to wyna 
leżca nowych rzeczy y prżypominacz da wnych 
(przydał ieszcze) ze czas jef widzący początek 
y koniec wfzyftkiego y on (am zaczyna ykońsz 

rzeczy wfzyftkie Ta definic ya czafu zaite a 


| dżiwą: bo gdyby czas mogł gadać wiele by nam 
„Fzeczy a ktorych Pepe ag opowR:dział 


y rlen 
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y rzetelną iako świadek oczywifty, uczynił by 
wijodo mość» l 
Tak tedy gdy wfzelka ržecż ma fwoy konice 
wczafie nifzczeć muĝis fama prawda an! (kazie 
teloośći, sai końca mieć niemoze, ten «aiąc 
nayofobliwfzy praywiley, że ona z czafu, nie 
czas zniey tryumfuie. Lubo częfto bywa prześląm 
dowana, attakowana, pogrązona, jedaak zawfze 
na wiegzch z pod prżeciwnośći wydobyć fię 
muf, y tyD jaśnieyfża, im z naywiękfżych(iak 
złoto z ognia) wychodzi ż ucilkow, według Pie 
fma Bozego; Snadnicy ze Niebo y Ziemia przes 
miną, anizeli prawda zaginie. 


Gdyż niemiśsz nic tak trwiłego, zeby za Cza 
fem pie było aarufżone, nic tak zdrowego żeby 
nie fprochoiało; nie tak mocnego, zeby fię nie 
złamało,nic w takiey frazy, żeby fię oiezepsuło 
Nad wfzyfikim tedyczss pannie, y wlzyftko Cza» 
fowi podległe, procz Prawdy ktora nikogo 
wyzfżego nad ficbie nie zńa, ktora fg famym 
Monarchom befpiecznie narazi, w oczy ftawiyj 

Tyranow fig nie boi. 

"Plato lih- 2. %e Rep ublica mowi: Ze dawni 
Mędrćowie tak Greccy iak Egipcyanie y Chale 
deyfcy ktorzy pierefi wopifaniu gwiazd zatopić 
ni,zafzłi az na gorę Olympu, aby fkutkowPlanet 
„Niebiefkich na ziemwfkie . zywioły złewaiacyc 
fç dociekli, ci niewiadomość! wybaczenie, iak 
umieiętnośći fławę piędrey zafłużyli, gdył 

chege | 
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ARGUMENT. TEY KSIĘGŁ 19 
chcąc dociec wielką pracą prawdy, co fig wyfoka. 
w Flanetach Niebielkichdzieie,cizfamiwziemfkich 
rzeczach naturalnych,nayprerwfże rozfiali falize, 

Homerusz Platonem zgadżaiąc fię naiedso. o 
naypierwfzych F ilozofachimow:, 28 to eh umgeli, 
ganię,alćco umieć pragneli, bardzo chwalę, 
Zaprawdę nie ódrzeczy powiedział, bogdy- 
by między dawnemi Filozofami nie zuaydo- 
wala fięniedo(konsłość nie byłobyw ich 
fzkołach tyle Seke lubo umiejętność była 
iedaa, ale mniemania, y domyślania fié fta- 


rych Filozofow, na wiele Sekt [3 rozdzielone 


lako to Cynikow, Stoikow, Perypaterykow, 
Akademikow, Pytagoryfłow, P atonikow, 
Epikurow: ci wfzylcy ,wżdaniach twoich 
y mniemaniach ieden z drugim dofyc fię ro- 
anity sak naturą takumyfłem byli od fiebię dalecy, 
A iako iablka na wiolnę niedoyżrzałe nie 
mogą bydź do (maku yiedzenia zgodne, 
dopiero wypieczone przeż datojffoncem, wy- - 
chłodzone na ielien. przymrożkaśni, dateko 
wdzięcznieyfży {maky nalyćęnie przynolzą: ` 
tak y w pierwfzych wiekach, nie mogła za- 
kwitnąca umieiętność przyiśc zaraz do tey. 
dalkonalośći, w ktorey fię żnayduie teraz. 
Jednak dla tego gansć, bylaby rzecz niefpra- 
włedliwa pierwizych, aby idla tamych poznięy» 
fzych zofławić pochwalę, gdyfz ani „ci; urnieli 
wizyfłkiego, an; tamel mało, y sężeli godzien 
nadgrody, kto im protą pokazę droge uie 
Ba mnsey 


> 
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mnieyfzey wdzięczność! y tén ktory pofirżezez 
gdżie zbłądzic mogę. 

Mic infzego tedy nic ief fiarodawnych niee 
wiadomość, iedno wudz dla nas, zebyśmy pros 
fta poRgpowal: drogą:ich błąduczy nas oftrożnie 


chodzić; y to śmiem mowić dla więkfzey ich po | 


chwały, że gdybyśmy ( ktorzy teraż zylem ) 
owego Wieku żyli, mnieybyśmy wiedzieli y ts 
mieli, niżeli tamci; a gdyby pierwfi żyli za Dte 
fzego wieku,dalekówięcey umieliby, niżeli my 


© czym ocżywifłość fama fię pokażuie ze ftarzy | 


Filożof przyrodzońym rozumem, y włalnym | 


dowcipem dóciekałąc wlzyfkiego, przez feita 
fzki y ślady otworzyli nam „do umieiętnośći 
drogę, ham zaś tępfzego dowcipu będącym | 
drogi otwarte, w rozległe y zagrodzone obros | 
city fię pola. sg 

Ale wracając fig do materyio prawdzie; | 


ktora w tych ofłatnich wiekach pokazała błędy, | 
ktorych fię ftrzedz powinniśmy,obiaśniła dokoa f 


nale prawdziwe nauki, ktorych fię chwytać nas | 
lezy; coz żofłało zaktytego? ztby aie było 0a 


twarte; coz icik zataioaego? Żeby niebyło wia |: 
dziane coz do czytania?zeby o tym nieczytakó: | 


coż dó pifania? zeby niebyło napifane coz 'dó'Ue | 
znaniałzeby niebyło znaneshie nowego pod fobs 
ctm. Takieftwyuczona fubtelmość ludzka że wigs | 
dey amiemy y tcżemy fig co nan fzkodzi anizeli ) 
przyłozyć fig chcemy do tego toby ms zbawiła 
albonampomogło Niemozenikt niewiadomośćją 
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t ARGUMENT TET KSIĘGI ar 
wymawiać lig ż grzechu; wízyícy wiedzą,wfzye 
fey Ryfzą, wizylcy lle uczą: iuż teraz y profiak 
Filozofa, Matematyka, albo Juryfig oszukać 
potrań. : 

Gdyby do tego końca fciągałaficumieijętność 
ludzka, zeby byli cnotliwemi; fiatecznemi, ław 
fkawemi, dobremi cierpliwemi, arcydobra Bye 
taby intencya, ale'coz? iezeli fię uczą y fżperaią 
w nauce. to nie w infzcy, tylko 1ak dowcipnicy 
fzukać żyfku, . fabtelnicy 'podeyść - blizniego, 
niędośćigley ofzukac rzetelnego, przywłafze 


| czone rzeczy pod pokrywką fprawiedliwośći 


utrżymać, przyiązn mby przed ludzi polity» 
eżną. w famey rzeczy przed Bogiem grzechem 


| intereffowaną zawrzeć Na ofłatku cokolwiek ue 
mmieią, umieją nie na to, aby poprawili zycia, 
» ale zeby, wymawiałi grzechy: 


"Gdyby nic dobrego bieswogłfpać(iak Przya 


_ fłowic)na obadwa oczy y ufży budzić. by go 
' nietrzeba, ale jezeli on iet do żwodźenia nas 
(pilny y czuły, my {amido zgubienia fiebie ies 
„ fteśmy iefzcze pilnieyfi+ Co gdy to. nieomylna 
| prawda, porżuciwfzy tedy mowę o złośćiach y 


niecnótach, o famey tylko mowiąc umieiętnom 
śći, To co umiemy yrozumiemy, naymnieyfza 
ieft cząfika, względem tego, o czym w cale 
niewiemy y niefżyfzelim» 

Naydawnicyfzy ow Saturnowy wiek, ktory 


iofzym imienjeni nazywamy złotym; wielkiega 


był zaprawdę fzatunku v tych co / go. i widzieli 
R: B3 śli 
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i 
| 


śiczmie go dmaicwai; ktorzy go w zywych 6 | 


pifal kdlorach: chciwje go pragachi, ktorym 
aiedoftału fię fzczęść 1a. w mw bęrodzićiednakze 
w famey rzeczy nie płynął złotem (bo sa ten 
czas mało 6 złoto dbano)ani dla tego ze miał 
ludzi tak mądrych y tak dobrych ktorży go ży 
ciem fwoim przykładnym fak ozłocili, ale temu 
prawdziwie był złotym, że nie było wyftępków 
chciwośći,niecnot, ktoreby mu uymowały wa- 
gi, y mpieyfzy czyniły (zacunck. 


Nasz wiek zowie fię. w prawdzie zelazny; | 


nie dla tego iednak, że teraz wszędzie wynżle» | 
zione zelazo,albo ze brakue takich Mędrcow, | 


jacy byli Saturrowych czafow, ale temu, ŻE Na. 
zbyt ief ałośći, n sżbyt niecnot,y owe złote(ą 
teraz złe: to czafy:famo doświadczenie na oko 
wytyka,ze jak jedna ofcba dobra dla całcy Fas 


mili! będzie zafzczytem tak iedna zła całą ofzpe | 
ci Familiq,a dopierozgdy figtego znaydzieywięcey | 


Jedno iefzcze chce mowić, na Co rozujbiem 


że figę zemną nie ieden żgodzi,iz. nie było nigdy. 


więccy Nauczycielow prawdy; ani mniey sch 
Naśladwcow,iąk teraz Kivorinus Filozof Gel» 
Hiusźa Nancżyciel zwykł mowiać;dla tego faro 


dawnych Filózofow powazano,iz mało byłona» 
uczycielow, á wiele uczujow;z teraż opaczną 


rżecz widzieć mozem,że takich co zafłę pulą nas |- 


ueżycielow Kathedry niefkończona liczba; Ktos 


rzyby uczniow zafiedii micyfca, w eale mało: 


Do tych mowi Bern Garzon Theol:Difcur: Aot) 
Nie 
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Niektorży chcą wżedziet, zeby tylko wiedzielży 
A ciekamosć ief. 
Niektorzy cbcą wiedzieć, żeby o nich wiedziano 
A prozność fis 
Niektorzy chcą wsedaćeć, żeby à tego ży(k mieli. 
A chozmość tefi. 
Niektorzy chcą wiedzieć, żeby fig zbudowali, 
A to enoia teft, 
Jednych tedy umyf Autkorow:- piękoym 
K rafomofiwem kontentować Czytęlnika,drug ich 
kłfóryami, Poetyka, Romąniami, dc. SCe 
moy umyfł, do famych zepiowanych obyczajów 
bez drazenia Ofob, rzetelną cbrocić Prawdę 
nie fwoiemi. fłowy, ale w ślepocie pog:ńlk'ey 
urodzonego, a potym Monarchy Rżymikiego 
M. Aureliufza, w ktorego chwalebnymayciu y 
mauce, iczcli ktory Ghrześćianin przeyrżeć fig 
jak w zwierżciedle zechce, o iakzenię ieden 
fzpetną w fobie obaczy poftać, y przeciw iego 
pięknyb przymiotom (procz wiary) plugawą 
mafzkarę. jak piękna rzecż wiedzieć było u 
Grekow Homera, u Hebrayczykow Salomona, u 
Łacedemońow Likurga, u Argiwow Foroneuiża, 
u Egipeyanow Prometeufza, u Rzymian Dia 
wiufza, u Łacinnikow Cicerona, u Indow Ae 
polłoniufza, ol iak fzczęśliwi byli ci Mędrcowie 
ktorym fig dobrym lofem doftało rodzić w te 
czafy, kiedy było podciwych Proftakow dóe 
(yć, że azz dalekich Kraiow y Kroleftw zbice 


gali bę ludzie, Die tylko do fychania nauki, ale 


do 
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do widzenie ucząeyćhS.H/eronr% en Bęelogo Bib) 
C. romowi: Ze naten czas, kiedy Ly wiusziwwie 
Dzieje pitał w Rzymie, od końca HB. iżpańikich y; 
Erancufkich granic,, wiele przybyło: widzieć 
go fźlachetnychdudz* kt rych do widzenia 
cbie Rzym y wfpanisłość Capstolum  pociże 
gnąc niewogła, iędnego człowicka, rožumatg®s 
głowa, do ebie pocjągacła., M: Aureljufza do 
Poliiena Przyjaciela w liśćie iednym, zna ydu= 
ją fig tę ows: Wiedz o tyw Przyjacieln,, ze 
Cefarzem ieftem, pie dl» wielkiey Parenteiy 
Przodkow moich, ani dla przyjazni, ktorą po" 
zyfkałew w tudżi, anim fię © to ftorałz, byli da= 
leko odemnie faląchetmiey ii bogatfi pretendenci: 
ate die tego obroci? na mnie łofkawe oczy Pan 
y dobrodziey moy Adryanu$ Gefarz,, y drugi 
Antoninuswiekier moy, obieraląc mole fobie 
za Zięcia, y dsiąc mi korong, z tey iednéy ra 
cy: ac mądrych y. rozumnych kochałem ludzie, 
é nienawidziałem głupich y nieuężonysh. Jęzelł 
| w owe czafy fzczęśliwy był Rzym, obieraiąc fo, 
bie tak mądrego Cefarza, g ten biorąc tak. Oe 
bfzerne Peńftwo. nie przez fukeeflyą od przod» 
kow fwoich zoftawiene ale przez applikacyą w: 
naukach fobie zafłuzone, mogę mowić: fzczęa 
śliwy y ten czas ze tak piękacy jego nauki mow 

gew bydz uceeftnikami: 

Jeft to piękna y chwalebna (mowi Saluftius), 
rzeczy wielkie czymić, ale nietmniey trudnity= 


fza uczynione tak. opifać, zeby liç, wielkimaka 
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ARGUMENT TENY KSIĘGI 25 
cyom rownały tiowa; Rioz by znał We Aletzane 
dra? gdyby o nim niepiiat Q Curtius Ktoz by 
był Uffes? gdyby Denial wicibicicia Homera 

,Krtpz Cyrust ga by Xengphon w iw::ch pise 
mach nie zoftawił o nim pudmęw! KiozPyrrchus. 
Epirotow Kroi? gdyby kłertwicies niebyi tego 
Bulitoryk; Ktez >5-ipio africanus? gdyby nie Li 
wiuszz Ktoz Eraiabusż gdyby oie Wielki Przym 
iaciel 1go, ow fiawny tlutarchns; Ktoz Nerwa. 
y Antonius Pius? gayby o obudwoch Dion Gre 
czyn nie pijaizcoź bysmy wiedzicli/ o wiclkich. 
czynach juliufza Ceiarża y Pompeiża W.gdy= 
by nie Lucanus ie wielbił; krożby  wiedziań © 
dwupattu Celarzach,gdyby był svctomius, Tran. 
quilius onih nie poapiiał Kfięgi: Cożbysmy 
więdziel. o ftarozytnosciach kłevrayfkich, dy>; 
by nić jożef pilpy dzielopilz to nam zoftawił, 
ktosżby wiedziało przyściu Longobardów do 
Włoch, gdyby nie Pauius Diaconus, y è prżya 
śćiu, powodzeniu y xońcu Gotthow w Hifzpa= 
nihgdyby nie ciykawy Roderyk to objasniti Z. 
tego tedy, co úe Dadmiemiio, fnadno poige mo 
Żem, iaką wdzięczność winiśmy liiforyksm 
ktorzy nam tak pracowicie zebrane do wiaddm. 
mośći żoftawiłi ciekawe rzeczy, gdyby tylko, 
mieliśmy tę emulacyą, a raczcy ochotę z infżę. 
mi narodami, ktorzy fłarają fię, wizyfikich Aue, 
thorew na fwoy włalny tłumaczyć Język, y nie. 
tylko morslne Kfęgi, Hiltorye, sie fame Filoe. 

zofiie beź zawiłych. tcrminow Mącierzyftyma, 


j 
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Ź6 ARGUMENT TEY KSIĘGI 

Nie trzeba nad wydaniem Kuąg nowych fas 
mać fobie glowy: znaydzie dofyć 302 zDutwiae 
łych a nieofzącowanych Authórow: gdyby ie 
na włafny przełozyjĘęw zyk, izk wiele Polikiemu, 
przybyło by ozdoby pozytku, językowi ktory 
nie ieft tak ubog, aby. mubrakowało tyle fow, 
ile potrzebują energne, a raczcy 23we wyram 
zenig, iedney tylko brakuje do pracy ochotyę 
Inai ile maią Ochoty y Spofobnośći, tyle unikam 
ię Censur: pdyfz znayduą Gg tak przewrotdć 
głowy, ze ną ten cząs, kiedy Author pracował. 
oni proznowali, gdy ten całą noc pifał albo czy 
tal; ci fpali, gdy trzczwy albo na czczo długo 
śledział, tamci lufztykow ali; gdy ten Kfięgi 
przewracał, ci Gę pijani tączali, a przecież lą 


tey fmiałośćj, ze cudzą cenfurowąć, 


5 


rzadko potwierdzieć pracą, malg fobie za rzecz. 
tak maleźącą, iakby $ę z Platonem Greekimy 
albo Ciceronem Rzymfkim w rozumie poros 
słnali. Dawpe to iua y zaftarzałe powictrzea 


tes był cenfnrowany od Platona, Plato od Arie, 
fiotelefa, Ariftoteles od Averroego; Cecilias od, 


$upliciufża, Lelius od Warrona, Marinus od 


Gelliufza,Eratofthenes od $trabona, I heffilus od: 
Galena, Hermagoras od Cicerona, Cicero od S4e 


oa Lua 3 


Ptolomeufza, Ennius od Horaciufza, Seneka, od: 


luftego,OrigeneśodH ternima,Hierońini od Rufina, 
Run od Donáta, Donatos od Psofpera, Profpes, 


ze naychwalebnieyfże Kfięgi Theoninowe przeo 
gryzają zęby, co fg probuie przykładem Sokras, | 


ganić, ale 
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ed Lnpufa, tak wielkich tedy Mężow (ktorzy ja 
ko jakim światłem Swiata ) Pilaa iezeli miały 
fwoich Momufow, dopieroz przy wielkicy nice 
dofkonałość! moiey, ieżeli ich fig wiele znayw 
dzie; ani figę dziwować, ani urazać-mogę, Aue 
thor. wfżyftkich ftworzonych rzeczy nięch fądzi 
Czy utoyfł moy. wtey pracy iefł prozny, a nić 
pozytku blzniego. faukaiący, ` Spodziewam fię 
oraz, ze iezel kto profie, Rowa cenfurowac, zew 
chce niezbędzie na takich, ktorzy intepcyą doa 
brą exkużować będą. g 

Wtym tedy ludzkim pisśmie.tom czynił, cą. 
w piśmie Bozym cżynić zwykli niektorzy Doa 
ktorawie: nie fowo w fowo tłumacząc, ale 
Sens.do Senfu bardziey ftofuiączAni to icfrzecz 
potrzebną, zeby tłumaze Kóąg tez fame Rowa 
w.-liczbie czytelnikowi oddawali; dofyé ich, 
kiedy Sentencyą, dobrą wiarą, y rzetelnie wya 
razą, juz czynią żadofyć swoiey  powipnośćja, 

A. ze nie według teraznieyfżego wieku {ub < 
telnośći(bo przed ddiema y daley wiekamiwya 
dana ta Klięga)znayduią be niektore niedyfkre 
tne terminy, tych niegodziło fie przeciwko ine 
tencyi tak powaznego Authora,do podchlebney 
naciągąć Ogrodki, bo tam tylko fuktelność flus 
2y, gdzie Komplement, a gdzie prawda, tam 
bydź powinna rzetelność, ktora nikogo urszeć 
nie moze,jle mową krytykująca obyczaje, nie 
soby Rozdzicloną tedy tą Kfięga na trzy Caga 
$Gle 


Część 


PIERWSZA 


SAKO. KROL -BYDZ'POWINIEŃ DOBRYM | 
KATOLIKIEM. * = 


O urołżeniu ymądrasóz Marka Anrrlżufźa Ces 


farża Repmjkiego, iaki Z Jego liffow: y nauk, 
informowany byśź kazdy mozes 
Oku od załozenia Rzymu 695. (+) Olympiae 


dy 165. po ześćiu Antonina Piusa ża Eulyi=. 


* »usa Qazona y Patrokla, czyłProkulęja Cone 
felow w Kapitolium dnia 4. Pazdziernika, całey 


Monarchii Rzymikiey za proźbi fpofpolftwa y 


zgodą Senatu, obrany Cefarzem Marek Aurelius 


Anatoninys, Monarcha tea wielki. Qyczyzaa 
Rzymianin D; 29 Kwietnia na gorze Celius Ue 


rodżony» Bziadiego Annius Verus, przyznany 


Obywatelom za Vefpafiana y Tytufa Celarzów 
Pradziad tymze Imieniem Annrus Verusbył nae 
zwany; niefpodziewanie z niewolnika w Hufzpąn 


nii | 


(+). Oros: lib» 70 Cap,15. w Roku Ila, 


> 
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nii uczyniody $enarorem podczas ;zwawey do 
mewcy woyny międży Juliufżem. Cefirzem y 
Pompeiufzem zięciem icgo, gdy wiele Rzymiaa 
now do Hi(apanii, y Hifzpanow do Rzymu na 


amiefzkanie przeniofłą figę. Tym fpofobem Ces 


farz ten ż pradżiada Rzymianina, z prababki 


Hifzpanki urodzony. oyciee iednymco y Dziad 
imiehiem Aanius Verds nażywał fięt ztąd y Sym 


"nowi imie Pers przydają Hiftorycy, Od Adry 
fana Cefatza Marens Verisfwiś otwzymał imię, 
*dla tego'ze nigdy. w kłamfiwie bie był pofirzea 
zony a prawdę zawsze kochający: 


Codo fortuny godnośći doftatkow lub ubos 


Rwa Rodzicow tego Cefarza nalezy, nic o tym 
'Hiforycy nie pifzą z racyi, że Hiflorycy Rzym 


fey o'życiu y procederze Rodziców Cefarikicia 


za wfze milczelis fprawiedliwfzą rzecz 'fądząc, 
 załługi y cnoty pastiącego, prźeżktote załłue 


zył raądy w Rzpłtey, wfpomaieć. anizeli praa 


wo maturalne do'dziedzicznego pańftwa. Ktora 


tżtcz zda fię być fprawiedliwa; więcey bowiem 
ten fławy.y chwały fobie zafłtuguię ktory włafną 


pracą cnotami y rozumem doftępuie godnośćł 


Cefarfkicy, a niżel| ten, co przez fukccflyą biea 


Tze, byle nie tyrąńfką na nie wtrącił fię pom 
- tencyą. Filozofowi „iedaemu: Rzymikiemu do 


Phalarydefa Tyranna, ktory wyfpę Sycylliąpo 
tyrańfku był opanował pifżzącemu tak krotkiemi 
Tyran odpifał owy: Tyrannem mię zowiefz, 
zem to Krelewftwo opanował, y 32 rok w nins 
r23- 
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rządzę. To prawdaze w zaiowaniutegoPanftwa 
wyżnałe fiz bydź Tyrannem: nikt bowiem niewy- 
dzieracndzegożebyfię fprawiedliwie Tyrannen:'a 
zwać mogł: Ale Tyrannem zwać fig utepoż wałam 
gdy trzydziefty drugi rok łafkawie w nim panuię, 
Y iczeli ie mocą y gwałtem wżiąłem, to fi ro» 
zumem y fprawledłźwośćią rządzę. Dla czego 
tak to rtozumiey: ze fuadniey weige kroleftwo 
przez moc, niz iawadługira okoru utrzymać. 
Miał za Zonę Marek Aureliuf, Antonina 
Piufa XVI. Cefarze Rzymfkiego ( nie maige 
cego syna) Corkę Fauftynę.z ktorą wziąłdzie 
dżićctwem Panftwo Rzymikie. Ta była iak 
urody ofobliwiey, tak zycia mniey chwalebne 
go z ktorey dwoch fpłodził Synow Commo- 
da p Verifima był. Mąż uczony wielkiego 
dowcipu, Greckiego y Łacin(kiego ięzyka 
/Macierżyfiego biegły, wiedzyynapoiuwftrze 
* miezliwy, wiele Kfigg wybornemi obiaśnio- 
nych fentencysmi napifał. Umarł w Panno- 
uii nawoynie otoż kroleftwo, ktore teraz 
Węgramizowią, Niemniey oplakana śmierć 
iego byla, iako było poządane obywatelom 
zyćie, tak dalece, ze dla wieczney pamięci, 
kazdy wdomu fwoim Statuy iego fławiali, 
czego famemu Auguftowi Cefarzowi nie- 
wyświadczono, lubo był nad wizyftkich |Ce- 
rzow, Rzymianom nayukochańfzy, Panowął 
z wielką łafkawośćią przy urowey (prawie- 
diśwośćilat 18 Umarłwroku 63klómakter rę ym 
w kio- 


, 
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* ktorym natura ludzka z natarczywą chorobą 
y bolemi walczyć zwykła,ten rok rachuie fig 
fedmkrotnse dziewiąty, y dziewięciokrotnże Ġo 
dmy. Na ofłatek iakż byłten Monarcha M, Au- 
zelus od dziecidnych łat, zdało lig ft sego tu po» 
łozyć 


$ II, 


„Li M. Aurdliufza do Polliona. Prèyiás 


eiela; w ktorym proceder życia fwego 0: 
pifuie: y co fig trafiło Genforowi Rzy. 
fkiemu w Kampanii Mieście. 


« Aurellufz Cefatz, ofoblkiwemu z dawnych 
Most Foltionowi, zdrowia -y 'pokołu 
= zyczy. W pomielzkansu Panien Wefłalikich 
oddany mi lsfttwoy pod dawną datą pifany, alè 


„dawniey poządzny, w ktorym to naganne, że 


krotkofam pifząc, odemnie ządsfz odpilu, co 
Cefarzowirządsmi zatrudajonemu mniey przy 
zwolta: chwalabnieyfza Monarfze, bydż fkąpymi 
w fowach.a (żezodrym dla Minzfirowy przyiae 
ciol w danfach, załnię twgy fabośći, y fzczerym 
umyfiem zyczęc zdrowta dobrego, gdyz wfzyftikie 
(+ adi mogą bydź znośne, kiedy zdrowie 
Ruzy. A ze mnie uwiadomsasz, iziefteś w Rhodżie 
y odemnie chęafz wiedzieć, iakim fpofobem w 
młodośći możey tam doftałem fię, wiele czafu 
ma naukach firawiłem,y co za proceder był zy» 
cia 
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cia mego,pokąd do godn: śći Cefarfkiey nić bya 
łem wyniefiony, zdumicć fig mufzę, na nieuwaa 
zn% prozbę twoię, ktorcy zadofyć uczynić nie 


mogę bez mego zawitydzeni: albowiem kazde» | 
go w młodośći akcye nie fą tak chwalebne | 


zeby ich nie była rzecż chwalebniefża popran 
wić anizeli głofić. Oyciec moy Apnius Ferus 
affekt fwoy ofwiadczaiąc gdy 13 rok zacząłem 


od złych mnie nałogow” Miata odrywajląc, do | 
Rhodu na nauki wyfłał, więcey obciązonego | 


Klięgami, anizeli pieniędzmi, Tam tak (zczęślia 
śliwie w naukach poftąpiłem ifdwudziefty cewar 
ty rok waiąc, w akademii Rtctoryki y Rilo- 
żofii publicznie uczyłem, nie maiąc więkizcy 
ofe gi do nanuk, iak niedoftatek pieniędzy: Uw 
boftwo nayprędżey młodych do dobrego przya 
mulza, ze co inni mocą pieniędzy, citego {a= 
mego albo wiçcey chota dofłępuią, Cięfzka mi 
rzecz zaprawdę była, moy Pollionie, oddalić 


figę od Rzymu, gdym fię obaćzył porżuconega | 
na Wyfpie; alé iak dżiefiąty rok Filozofii uczy« | 
łcm, obywatelom tameczaym bardzicy mi fię | 


bydź.zdało, według owey reguły że miecnotliwy 
z przychednia ftaie fig obywatelem y zły z żłee 
go obywatela wygnańcem z Oycyzny: 

Było prawo u rzymiao Świątobliwe, y czafą 
mi utwierdżone, ze żadnemu fynowi obywatela 
Rzyńmikiego, mającemu łat dziefięć, nie godziło 
fig prożnując po ulicach biegać; zwyczay ten 
był chwalcbny: iz daieci od soku RER z do 

£ omea 
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%lm"go czytać y pifać, do dzićfiątega Groma- 
tyki uczyć ię były powinny, po dziefiątymro» 
ku młodzieniafżek konie-znie powinien był, czy 
do dalfzych nauk, czy do rzemiefła, czy do wow 
iennych rzeczy, według fwoicy kondycyj udać 
fię, y nikomu praznowania nie pozwalano. W 
Prawie niektorym 12 Tablic, te. fłowa wyryte 
były: Kazdy obywatel Rzymikifyna daieńg. 
cioletojego w furowym cwiczeniu niechay choe 
wa; © iezeliby fyn prozauiący po ulicach chów 
dził, niczego fię nie uczył, slbo co złego Letya 
nił, tak Ociec iako. y fyn karany.byaż powi. 
ajea» Pofpol'cie fię do niecnot dzieć i fkłaniają 
prucz nie karność Oyców. Niefprawiediiwa 
rzecz aby dla pociechy rodzicow z dzieci. po. 
fpelfwo miało bydź okażyą do urazy; Na tym 
całość Rzećzypofpolitey zawifła: fpokoynych 
trzymać a (wawolnych wypędzać, 

Pawiem ci, moy;Pollionie, rzecz de wjade- 
mośći ofobliwą: na ten czas gdy Rzym panował 
narodom,y wfzyfikicy polityki był wzorem, ra. 
chowało fig obywatelow Rzymikich dwakroć 
fo tyfięcy, fynow ich rachowano fto tyfięcy, 
nad ktoremi Censor był przełożony; tak ich - 
trżymał w ofirym ćwiczeniu. ze Katona Uty. 
ceńfkiego Syna ża to ze fłużebnicy ż wodą idą» 
cey fiłukł dzban. a Cyncafza owego godnego 
Senatora Syna ze w ogrodzie cudzym rwał os 
woc(ktorży mieli iuz po lat 5)z Miafta wya 
gsane: oftrźcy na ten czas nicefiroznie alho zara 

tem 
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żem co uczynionego karano, aa żeli teraż umiys 
¿lnie y złośliwie popełniońe wyftępki, Za fat | 
moich miodych, moy Pollionie, lubom ieface | 
y teraz nie fary, nikomy niegodziło fię iść pu 
blicznie przez Miafto. zcby znaku fwoey Kone | 
dycyiy fpofobu życia na fobie mie niofł,a dezeli) 
kogo nie zachowóiącego tego zwyczaju tras 
fiono, dzieci po ulicach lak za płapim z chałafeta 
biegały, y zaraż od Cehforz do jakiey publie 
czncy roboty był oddany: niemnity maize w 6 
brzydzeniu młodego Rżymianie prozrującego, 
jak Grecy głupiego Filożofa, Ani to zadmą bayu 
ka, ze przed Cefarzem Rzymfkim nofzońo pos 
chodmią zapało0ą, na zoak ae jak wednie, tak 
y w nocy myślić powidjen odobrym IRzpltey; 
7 Vdaielae Xiążęta nofili berta Senatorowie Koóń= 
chy na ramieniu, przed Confulami topory zwa 
ne faftes! Cenferowie wagę, Pułkownicy Bús) 
ławę, Bifkupi Koronę pleciono, Kfięza Kapca | 
lufz, Krafomowcy Kfięgę, Miećznicy miecz, | 
Złotaicy Tygiel, y kazdy wedłag fwego Tzta 
miefła znak pieść był powinien, prócz Kupców 
obcych, ktorży takze iednym znakiem byli ro- 
zeznani, y zadnemu obcemu niegodziło fg te», 
ġo znaku nofié, ico f(amym Rzymiańóm, 
O iak wdzięczna na ten ćza8 rzecz była wia 
dzieć to Miafto, ten porządek, takie młodych| 
Ewicztnie? tak teraż DiRZBOŚNA patrzeć na swal 
wte a przez to na rane y upadek. Niech tak 


| 


Bogom będę miły mięśmiettelnyna ze kogo tte: 


raz 


| 
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raz mamy ż naycnocliwfzego, ledwie By Ge z 
naygorfzym onych czafow mogł porownąć, Na 
ten czaf więdzy;tyfącem iedoego zł+go mie 
Dalazłej. teraz międży. dwudziefłą tyficcy, ies 
doego dobrego niewyfznkafz. Niewiem dia 
czego mamy Bogaw tak zagniewanych, tak prźe 
giwną fortuoe, że prżez lət jaz 40 famcmi łza. 
mi paść fię mufzę, gdy dobrych uarieraiących y 
żąraz w niepamięci pogrzebionych, złych w ro 
fkośzach opły waiących y iakoby życie nieśmicre 
telne pędzących: widżę, 

Wizyfikie dolegliwośći umyfł wipaniały wy 
trzymać moze, procz, ze gdy dobry © neies 
m)ęzeniu, żły w pomyślncy fortunie opływa, 
zadnym fpofobem. źnieść tegu, y zamolczeć nie 


, podobna. Dla teg przyczyny shrę ci oznayiwić 


moy,Pollionie że w Kfięgach Kapitol: um R- Ye 
fkiego znalazłem (eo fięza zzą10w Maryufziiy 
Sylli trafiło) rzecz godna do wiadomość i: Z «ye 
czay był y prawo nienarufżone -w R ynie od 
czafow Gyńea(za, że Cenfor 2 Senstu wyfłsny 


| wfżyfikie Prowiacye, mieyfca y „Miafła, ktore 


mu były zlecone, obiezdzać był powinien, y tea 


| 80. obiezdzania troiaki:był koniec: Pierwfay a 


zeby wiedział, . jezeli fig kto-na Ssdziow nies 
fprawiedliwych nie ufkarzą» Drugi, zeby wia 
w forządkuznayduję fie pofpolftwa 
Trzeci, žeby kazdego raku od poddanych ga 
wierność Rzywianom przyfięgi fuchał. Coz ci 
may Poilidie gdyby, dzić . Rzywikię 
G2 Pan 
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p.óftwo tak obieżdźano jak jprzedtym; iakaby 
G liczba niecnotliwych rachować mogła, kie. 
dy dawso fprawiedliwość zgubiona, prawa zas 
ni-dbane? fprawiedliwie beż krzywdy rządy 
fwe to Miafto traci, ktore było matką dobrych | 
obyczaiow: teraż miftrzynią ieft żłych nąłogow 
Wypocząwf”y tedy po woynach $ylli y Ma. 
ryufza lat dwa, Cenfor roczny, do Noli, Mida 
fta Kampanii pizyiachal, według żwycżaiu na 
luftracyż. Ale pód czas gorących w tym kraju | 
opałow nikogo, w Mieśćie chodzącego nie wia| 
dżąc, gofpodarzewi do ktorego zajechał, mowił 
Przyjaciela 
py do przeyrźenia tego Miafta, zwołay do mnie 
ludzi dobrych y cnotliwych, mam niektore troa 
fporządzenia od Senatu im opowiedzieć, Gos A 
fpodarz będąc podobńo mędr(zy, niz bogatlzy. 
nad Ceufora, potżedł dó gróbow, gdzie lea. 
zeli zmarli wielkim głofem wołać począle| 
Męzowie, Mężowie dobrzy wftancie! podcie 
zemną, woła was Cenfor Rzymtk” Gdy Zaw 
dnego Cenfor_Qie widzi aby przyfzedł, po- 
wtornie iść każe Gofpodarzowi, zwołać luda 
dobrych. T<nżnowu idzie do grobów, wota 
głofem: przybywaycie Męzowie dobrzy, rożka 
zuje wam Cenfor Rzymiki. Co y PO trzeci Faż 
uczynił. Agdynikt mie przyfzedł,  urazóny 
Cenfor rzęcze: Poniewaz ci ua rofkazanie molój 
przyiść niechcą, prowadz mie, gdżie fig znaj: 
duia y kryją: poyde ia fam do nich: Na cię(zk4 
zafług uic karę, , kto Rżymikiego Senatu rokas 


jaa eff Cenfor od Senatu pray tang 
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gow  fuchać niechce. Ubozuchny Gofpodarz 
Cenfora wziąwfzy za rękę, prowadzi do grobów; 
gdzie przedtym chodził, y wielkśm głofem Za= 
woła Męgowie, Mgzowie dobrzy, przyfzedłiam 
©snfor Rzymfki, fuchaycie, co wam opowie. Ro- 
zgniewany Cenfor, fuknie nainiego Zart zemnie 
ężynisz nieuwazny Gofpodaran, kazałem ci zy» 
wych fprowadzźć, aty umarżych żwołuiefz. Na 
conju Gofpodarz odpowiada: Jezcliś rozumny 
$enforze, nie kgdziefz miał ze rzecz dziwcą zena 
to uczyniłeoś kazał, wfzyfcy bowierndobrzy y 
poczeżwi ludzie tego Penfiwa inz dawno pobmie= 
rliy w tych grębach fpoczywsżą: ani fig urszay 
odpowiedzią moig, bó tu n.iędzy tylątyfigey lu. 


edzimi kazdy niecnote, y częgo niewzefz, to cheley 


wiedzieć, ze gdybyścherał zdobrym czło- 
wiekiem mowić, tedy trżebeby go albo od 
umarłych wfkrześć, albo zeby Bogowie kto» 
cego ftworzyli, Sylla wafz Conful Rzymfki, 
pisé miefięcy w tymMieśćie płon 2żbietal, 

toryśćie z rąk iego w Rzymie odebrali, albo- 
wiem oycow z dzieci, z wnukow dziadow mę 
zew zzon żony Zimęzow, z dobrodziejow 
ubogich, Bogiz kośćiołów. kościoły z Ka. 


` planów. Gory trzod,Role zpozytkow ogo- 


łocone zoftawił: A conaygor(za, obmierżły 
tęnczłowiek, Panftwo toż ludzi dobrych 0- 
fierocił" a niccnotliwemi  napełnił, Za- 
dna Woyna murow tyle nie- rozwaliła, 
fzaranczą  zboz tylenic ziadła Ognie 
Cz pioru- 


> E 
W E idR ian an 
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unowe drzewa y budynków tyle niefpaliły: © 


iak Sylla lai ieden, Miafio to Kampanii do ua 


adhu znifźcżył.. Cięfzka krzywda zé niezliczone | 


fkarby ladziom wydasł:niezbośniey, cigfza ta, 
Go w złych obycźająch przyniofł; ad niego da. 
brzy po Tyrańfku zabici, z uwariemi tu fpo- 
czywaią, ale ze złe obyczaie, ktore nam |zoftaa 
wił, zywych das teraz grzebią: W. Peńftwie tym 
fami tylko pyfzni, popędliw!, Tyranqi panugas 
chciwi ździezalą, uczeni Ra pożur, oic NIE Ue 
mieią, iedno złorzeczyćz proznuiący zolkofzoe 


wać; nikczemni pozytk) ziedać, i dźieje kizść | 


żwadliw: kłocić y kłamać- jeacli tedy takich 


Rzym y ty wafź źa dobryc!, poczekaj trochę | 


å afzyśtka h tu zawóław, Wiedza tym Cenfo= 
rze, 2¢ w Kampamii mje zowiery dolremi, ita 
dno fpckcynych trzeżwych, rozumnych cier= 
piis ych, ucżciwych, ceńetliwych, przytym 
zwać fię nie powinni dobrzy tylko ci, co zle 


czynić niechcąsa na chwalebnych. uczynkach ca 


łe zycie trawią: Nie bez gorzkich łez to chcę 
mowić, cò mówię, zeaiezeli chotliwego człae 
wieka wsdzieć chcefz, nigdzie go nicznaydżielz 
jezeli nie w tych grobach feukać. go potrzeba» 
$prawiedkwym fądetm  Bofkjm to fig dzieję, 
ze (pokoyaie w nętrżnośkiach ziemi fpoczy. 
waią, kiedy zyiących obcowaniem niegodna 
była ciefzyć -fig Rzpltąe" Przyfzedłeś widzieć | 
tę ziemię gdzie zli ludzie ukrywając swoie 
miecnoty do pełnienia dobrych uczynków. 
ochos 


SG Wai tah be 2a 
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PIERWSZA 3I 
ochożaemi fię flaw.ą; Ale wierz mi, lezel; fiebia 
niechcefz źgubić. belpiecznzey tym  kośćiam 
fiprochniałym fiebie powierz. Wzięceyfig zumar 
łych przykładow nauczyć mozefz, niżeli 2 nite 
enotliwey rady zyiącyche 


$- UI, 


Marek Auteliufż  Ceforż. koncząc lifi 
«żego fig uczył, uaofłatek o piąciu. zwy» 
czarach Rzymianow. krore z wielkim 
ftaraniem y pilnośćią trzymali. 
9ZhaYMUIE 


s Re wfzyfAko moy Polliouse, powiedzieć cl 
" chciałem abyś zrozumiał jakie mnofiwo 
„złych ludzi aiaka rzadkość y  ofobliwość 
dobrych na świecie. lego wfzyfikiego zlego o- 


| kużyą żeftniedozżor y zle ówiczeńie dzzeci, ant 


jeft taka wfirzemiażliwość dla młodzi, iaka 
była dawnieyfzych czafowa Bydź to nie moze, (aby 
zig nieenotliwe wyzofo dziecie, iezeliw ofirym 


 cewiczeniu wychowane będzie. Dla czego Oya 


ciec moy: Annius Verus; tyle godzżen pochwały, 
ile ia nagany. Booddzřecinnych lat moich nigdy 
w miękkiey pościeli, ani nałozku ipać niepozwo- 
Mł oni na Krzedłe fiedzieć, ani z|fobą obiadowaćz 
więcey: ze an; głowy befpiecznie y oczu dal pod 
gaa podnieść, abym figw niego wpatrzyć mogł, 
przydaiąc te 
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te Rowa: Synu moy, wole cię midżłeć podciwym 
proflskiem, aniacii niecnotiiwym w Grecyi Fi- 
śdozofcm 

Roku piątego przyiśćia megodoRhodu, wief 
kie powietrze fzkoły nalze rofprolzyło; ia w 
śćiftym y ofobsym chroniąc : liç mieyfcu, gdzie 
niektorzy Malarze miefzkali, ryfować y waloe 
wać uczyć Gę począłem, u Dyogeneta Malarza 


na ten czas fławnego, ktory wymolował w Rzy” 


enie na iedacy tablicy fżeśćiu Ccfarżow dos 
brych, na drugiey tablicy fześćiu złych, y mię 
dzy niemi Nerona tak wyborną fztukąe ze pae 
trzącym zdał liç bydź zywy» Senat Rzyiniki za 
zzecz niegodną fądzące aby taki Tyran tak 0e 
fobiiwym po smierci fłynął obrazem, (palić tę 
tablicę rofkezał. Wielu to twierdzi, że tak 0e 
kropnym Marfem y przerazającym wzrokiem 
wyrazony był, iz obawiął fe, aby w tym. oe 
brażie Tyran nicozył, 

Na ofłatck Rzymianie dawni lubo we wfzyft 
kich rzeczach byli przezorni, naywiękizym fta= 
raniem w piąciu zwyczajach chwalebnych byli 


wytworni: tych ani Senat zaniedbywał, nowe 
pae znobé ie mogło, ktora rzecz iak pochwae. 


y tak wiadomośći godna. Były tedy takie, i. 


Diegodźiło fe temn Bydź Kapłanemz ktory z” 


efobliwizychcnot nie miał zalecenia, Maige 
aa rzecz pewną? 
Ze śzramiedliwie BOG karże'takichPanome 
ktos 
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de aaa. lifa) za ala i E AOAN TEG cana S a" O cza 1 KOS. 


AF O e T TR S PAM. AiezSA sz bd 


PIERWSZA 


Kzorży do Ofiar icgo biorą (złych Kaplânow 
` 2. Weftalikim Pannom niegodzyło fig, od czya 


ftośći odfiąpić, Za rzecz fprawiedliwą. mając? 


ktora publicznie pofwięci ię Bogu, prywatnie 


czyfte chować powinna zycie. 53. Niccierp:icli 
Rzymianie Sgdziow miefprawicdliwych, 020% 
wiąc ze nie moze bardziey co (żpecić „Rzplt ey, 


jak gdzie Sędzia nicrowoego dla wfżyfikiićh 


Miecza fprawicdliwośći zażywa. władaiąc i bi 
1a ktorą fironę pociągn ic łafka albo natnięto ość 
4; Wodzow micgodziło fig nad Woyfkiem faa 
nowić, ktorzy hie byli doświadczeni zołni: rże 


y nielękliwcgo ferca; Maiąc to za rżecz rice 


fłufzną, aby ten, ktory ma pierw(ze miey fce 
w dofłojęftwies pierwfze 'do żołdu, do rof ka= 
zywania á w batalii miał za wiżykiemi : Rać 
albo'na odwodzie z daleka rofporządzac. şs Na 
ofiątek nic trżymali Rzymianie dla młodzi.) Nas 
ucżycielow żłych y rozwiozłych: gdyze 
JakKofiera tak psiak emoty nie mautbye 


Wielka (żkodą kso chowa złodźteża doklu. ży 


Coć fię zda moy Pollionie, gdy to żachow'ae 
no w Raymie? czy była młodztak rozwiozł'a, 
jak teraż cft? czy wierzyfz,zeby ten tegszRżyh. 


był, co przedtym? Złotego owego wieku ftarzy 


byli powazni, młodź dobrze cwiczona, woye 
fko bitne y w karnoćći utrzymanć, Senatorowie: 
rozumni, S$ędżiowie fprawiedliwiz teraz wia 
dzę, ze znaku y podobieńf wa (żadnego ftao - 
semu Rzymowi nie masz, y iakoby mowił, za 
gen 
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ten ieft, miGał.go nieznać porownywając zwy 
czay terazoicyfzy do dawnego, wielką krzywdę 
Przodkom mafaym czyniemy, gdy ich fig Baw 
fępsami nazywamy. Com mowił moy Polli. 
anie, uwaz: toza „Rzymianie byli iacy, terag 
fąpy iefzeżeiacy będą? - Rzeczy chwsiebne; 
zeczy wielkie dłogiego potrzebują czatu nizeli 
{woy początek g fkutek weźmą: ale do zepfucia 
ich y zagubieDia; krotki mmomencik wyttarczyć 
mozg. 
[V 


Bruxillä” między: fłarodawnemi  godnożę 
s do Rzymian Mowa, ktorą miaż umie- 
yaigi, Żoławniąc im dwakroć osmdzie= 
figit tyfigcy. Boga. 

Harafmanes. Lib; 204 de libertate Deorum g 

Gicero: de natura eorum: wfpaninają ze tego 

czafu, kiedy: Franeuzi Róyma opanowali, y: 
Gapitolium. oblegli, przyfżedł z niemi Bruxillus 
Fil azof; po wypędzonych. z Włoch Fraacuzach 
zoftał fig w Rzymie u Kanilla. A ze podczas 
tych wojen uiemieli zadnego Filożofa. Rzys 
mianie; był Bruxillas u. wfzyftkich w wielkim 
pofzanowaniu, tak dalece, ze temu pierwfzemu 
wyRawili atig za życia, czego Żadnemu z 
przychodaiow dotąd nie wyświadczylie Zył. | 
lat 1i3:a miefżkał w Rzymie.przez lat 65. Gdy, | 
fç zblizał koniec życia iego przyfzedł do niea, | 

R ga 


PIERWSZA 3 
ge oaty Sćnat, ż podziękowaniem, zeprzeż tyle 
lat y tak-chwalebnym dla wfzyftkich zył przya 
kłedem, oświadczając oraz, iak im nieznośny 
zal y całemu Miaftu z utraty tak mądrego fs 
lożofa, Na co im odpowiedział: 

Nie icf rzecz przyżwoitą mądrym lodziom, 
Jak iefteśćie wybrasi Qycowie y przeświętny 
Senacie, z tego fig fmucić, co ia zradośćią: 
pszyimuję; bo nie ten kres, mie ten termin, w, 
ktorym człowiek Umiera, elezycie żłe opław 
kiwać potrżeba; głupiego to tylko płąkać, zę 
2 Swiątem y irgo rofkolzami roafigie: Nie dla 
tego zda fię smierć gorzka, ze odbiera zycie, 
ale ze jeft złego zycia niciaką Bxekutorką Dos 
bry człowiek nie umiera, ale fig na lepfae życie 
przenofi, ztey nędży Świątae ja  żeprawdę 
welot umieram, nayprzod ze nie bączę obym 
przez zycie moie dał komu do urazy. okazyą, 
pewien będąc, zejakniczłego nikomu Die ue 
czyniłęm, rak fpodziewatm fię, ze mi Bogowie 
złym Pie oddadzą ną tamiymeSwiecie, Wefol 
yz tego umieram, gdy widzę, ze Żzalem lud 
śmierć moie przysmuie: Nięmasż niefźczęślie 
wfzego, iak, Czyje zycie wfzyfcy opłakuią, aa 
śmuerci iego wfzyfcy fię wefelą: przytym wtem 
foł umieram, gdy biorę w pamięć, ze przez 


całe lat 65. wielzkaiąc tu, z wami, zawizem 


fię farat, abym w.czym pomogł Dobru pofpoli= 
temu. Nie moze bydź śmierć plugawfza, iak tą 
ktorą poprzedziło zycie niepozytcczne. 

; : Na 
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Na'oftatek wefoł umieram, nie dla tego,zem 
zył'dła ludzkiego pozytku, ale zem Bogom 
wiernie fłuzył; weyzrżawfzy w itak długie żya 
cie ktore w proznośćiach trawiem, to fig tylko 
liczyć moze, co:na chwałę. Bolką odłozemye 

Ale to porżuciwfzy ca mego było, Sckret 
wam powiem co do wafzcy Rżpitey nalezy; 
Romulus Q©yciec wasż Rzym założył, y żbudom 
wał; Numa Kapstolium wystawił; Anchs mug 
rami żmocniły Brutus od Tyranow uwolnił; 
Camillus ow fławny Francuzow Z Miaa wyw 


gaal, Qvincius Cinaatus Kroleftw wiele podbił. | 


y przyłączył ia zaś w Bogi doftatnie zoftawuięz 
ktorzy lepiey Miafto» anizeli mury y Woyfka 


bronić będą: więcey bowiem iednegó Boga 


Jalka, anizeli wfzyftkich ludzi moc pomoze 
Kiedym przyfżedł do Rzymu, fzpetaa rzecź 


była, widzieć tak wielkie Miafto tak w Bogi, 


ubogie: bo. tylko na ten czas pięć ich rachowa= 
mo: Jowilza, janula, Marfa, Berecynthią, y We 
fç; ale dźleko inaczey tąęczy zoftawuie, kie= 
dy każdy włafacgo ma (wego Boga. Niegodziwa 


jeit rzecz, mieć fkarby petae pieniędzy, å koe 


śćioły prožoe beż Bogowe jako tedy, dwa» 
kroć ofiemdziefiąt tyfigcy Obywatelow Rzym 
fkiçh racbuie fię tak mieycie to za rzecz pewną 
ze tyleż dwakroć oficzydziefąt tyfigcy. wam 
zoftawuię y_ przez nich was poprzyfęgem 
sby, fig kazdy domowym Bogiem kontena 


tował, mie przywłafzczając fobie tych | 
Qa 


kt 
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ktorzy całemu miafu zofiawieni Winny jefijtez 
przed Bogiem, nie miły u ludzi, ktory to ma 
ža fwoie włafue, co dła pozytku wfzyfłkich 
zoftświono. Na oftatku zycie fwobodnie Rzy= 
mianie, będąc pewni o befpieczeńftwie, aby 
was nieprziaciele żwycięzyć mogli, kiedy nie 
wy u nich ale oni u was Bogow-fzukać y pozys 
czać będą. A że mne inz więcey nieobączyciee 
gdyz ide do tych Bogow ktorych wam  zofiau 
wiłem, y prawdżiwie tych zoftawiłem, do kte 
rych idę, z SE 


$ vV. | 
© Bałwocbwalcach, iak wierzyłi, ze, nie 


iefł tak mocny Bog, ieden, aby teh od: nie- 
przyyżacioś obrónic mogł, y będąc w oblęze 
niu Rzym od Gotbow, wyfłali Pofłow da 
Jąmficdzkieb Prowincyi, profząc o pozy: 
| czenie Bogow 
Oku od Załoźcnia Rzymu 1i64: krorý wee 
dług nafżego komputu  rachował fig 4Te 
Od wcielenia Słowa  Przedwitcznego, ia 
ko o tym Paulns Orofius w Kfigdze  fiodmey 
Hift. o Stworzeniu Swiata pifze. Gothowię 
albo Gietowie wedłng Spartiana, Mafiagttowie 
nazywali fię, z Pańftw fwoich od Hiunnow lwys 
pędzeni, przyfzli do Włoch fzukaiąc nowych 
fiedlifk y OGadłośći: Na ten czas był Cefarzem 
Rzymikim Valens, człowiek do woyny małe 
fpe- 
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fpofobny, obyczajów msiey  chwalebnych a 
naygorfzy. ze Arianin. 

Czynili fię Krolami tych Gotrhów dway Me 
zowie ftiwni: Rbadagafy y Alaryk, jeden znich 
pierwfzy Rhadagafy był Pogaaia y umyfafus 
rownego, miał woyłka (wego daleko więcey jak 
dwakroć fto tyfigcy, z ktoremi fig żprzyfiągł, 

-ze zwycięzanych Rzymian ( poki im fłfiawać 

będziejspoty krwi lać.mie przeftaną, ktorą Bea 
gomi(wymi. na Ofiarę oddac” ślubowali, Żwy» 
czay ten był u poganow, że po (kończoncy bie 
twie w krwi nieprzyiacielfkicy Bałwaay (woe 
ie, obmywałi» Rozefzła fig ta wieść o przyśća 
złośliwego mieprzyjacićla, ktory nie tylko 
Rzym wperzynę obrocić miał, ale y Imię Rzy 
miącow tak. wygubić, zeby więcey! o nim anj 
wiadomośći ma (wiecie nie żoftało» - Prźejąf 
Rrach z boiazńją cały narod Włafki, y wielkie 
w pofpoliwie zamiefzanie: 

Rycetftwo wfzyftko zebrało fie do Rzymu, 
chcąc łozyć zycie sa obronę wolnośći:Byłzwy= 
cząyu Rzymian nie wzrufżony: że kazdy na 
lezący: do:Stanu Rycerfkiego, prźyfięgą do 
trzech kondycyi był obowiązany: h 

pierwfza: poprzylięgał 1ako przeż:całe zycie 
niczym fię bawić hie powinien procz wosny. 

Druga, Ze; (ani dla uboftwa, ani dla dobre 
go mienia.)od nikogo poftronnego fekretnych 
brać nie będzie, kontectniąc fig płacą oyez wa. 


rzęx 
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"Przecia, ze: hętnśey wolnym umżersć będzis 
anizeliżyć nsewolnikiem, » 

Po zebraniu fig wfzyfikich Rzymian do Rzy «< 
mu ktorzy po Włofzsch miefzkols, wydali Po. 
Row nie tylko do Hołdownikow y Poddanyek 
iwołch, ale teg do zkońfedorowanych z niemi 
Sgmfiadow, z fiftami ktore były w ten Sens. 


$-VL 


Lif od Senat Rzym/kiego do Poddz= 
nych f[woich y Przyracioł. 


NA z polltwem Bzymikim. wiernym pod; 
x) danym ymiłym Przylsczołom zdrowsza: dg; 

brego, y od Bogow nieśmiertuych zwyci- 
yanad Nieprzyiaciołnń. 


1 tęgo nas Tożność czafu, niedbalftwą was 


íze; P przestwie wyroki przywiodły nielz = 

częśćisy ze Rzymowi-ktory od początku 
cudze podbijał y rządził Krołefiwa: teraz niea 
przyłacielfkie: na kark chcą naląp.ić narody -y 
ktorych «neeliśmy za niewolnikow, paaowac 
narmiuz. rofkazować zawzieli fiy A lubo naa 
rod ten Śrabianfki zprzyfigglfży figę na wyguble= 
nie Imienia nafzego, krew nafzę Bogom fwym 
ofiarować przyrzekł: 

Bydź to moze, ze wśdziawizy naizę nice 
winność. y ieh fwawolą, inaczey nam fortuna 
pofłnzy, według reguly nisemylney. * 

t że 
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Niefjprawiedliwie z zaczętey  Woyny, 
zginie yz Woyfkiem Kro! sie/pokoyny, 

Azeby Niieprzyiaciel(kim zamyfłom y złemu | 
dabiezeć liç mogło, pofłanowił prześwietuy Sce | 
mat: Nayprźod ż isk nayprędfzą pilnośćią nas 
prźwiać Foffy; Wały, Mury, Bramy, y Muchia | 
my wołenne, na co nie małego potrzeba kofztu | 
bo tam zły fukcef bydź mufi, gdzie wie» 
fe nieprzyiaciellkiego Woyfka, å mało Pier 
między» 

Powtornie ktokolwiek obowiązany przyfic e 
gą do woyny, niechay przybywa na obronę | 
do Miaka, iako tez ytych ktorzy nie fą Rara | 
fżemi nad lat som nie młodfzemi nad lat zo, | 
pczafyłaycie. Potrzeba na Woynę ftarych do 
rady, młodych dó pracy. | 

przytym poflanowiono zywnośći złozyć tye | 
je, zeby na dwa roki wyfiarczyć mogła, dla | 


tego dziefiątą citęść wina, piątą mięfa, trzecią | 


chleba uprafzamy do Reyman zwoziće 
Na ofłatek uradziliśmy rzecz aaypotrżebniey 
fzą (niz niczożiome Pogańfwo nas obledz 
* przyjdzie) potrżeba przeciwko nim Bogow oe | 
bcych fprowadzić, Wiecie o tym dobrże “iż 
od Konftantyna Wielkiego, tak ogołoceni, 
jefteśmy z Begow nafżych, że procz iednego 


Chrżeśćiańlkiego Boga zadaego fwego nie |, 


mamy. | 
Bla tego jak mayufilniey was profemy w tak | 
i ecèya 
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y grzewiftem nieizczęśćiu: nis tylko fami, 
* | alk v2 Bogami wafzemi naobronę nam przy 
bswaycie. Niewiemy czyby fig Żnalaz! taki 
| Bog iedenmocny żeby lud Rzymfki „mogl 
2. _ obronić odtvlu nieprzyiacioł. Jak tedy mn- 
i»  rybędę utwierdżone' młodz ipofobna do 
tu | bitwy iprowsdźona: (karb pieniędzmi napele 
niony, a nad w(żyfiko Kościoły Bogami przy 
e» | Ozdobione, Nadzieia wielka. zeprzy ich po= 
| mocy z nieprzyiacioł tryumfować będziem 
em) zludzmiśmiertelnemi, niez Bogi woyna nae 
nę | fza.ani iefttaknarod moenynaświecie, zeby 
ra | od drugiego niemog! bydz zwycięzonym. 
0, | Rozcizławity tym ipolobem Poflow z 
do | Liftami po całey krainie Włofkiey, nie cre- 
ksiąc Reiponfu, poczeli publicznie bluznić 
Je | Imię Chryfłufowe, y Bałwaay pofłaWiwfzy 
| w zborach, Poganfkin zwyczajem ofiary im odda 
cję h wali. A neavobrzydliw(ze bluzn'erftwo w brew 
f mowić poeżeli. ze dotęd Rzym iwśsbył w ponizeniw 
iey ` oduleprzyiaeśoł, pokąd w nim Ghrześćianikiey 
dz | Wiary w nim nie załozono. Bogowie tedy wyrzu» 
ceni, dzikich Poganow zefali, mfzcżącfię krzyż 


km | wdy fwoiey, y dotąd nie będzie Rzym. baz nielza 
SĘ częśćia. pokgd (prowadzonych Bogow nie prze» 
8 


profismy. y kośćiołow niemi nie napełniamy 
"89 Ale Opatrzność Bofka n.e dopufzczała aby ślepga 
nie | taludtka złość] fwey dopełniła miarki: Nizeli mi- 

| wynaprawzego,nizejiPofowie powrociliy Bogow 


tak | e ` obcych {prea 


ço CZESC 
wadźili, Radagayfa Gotrhow Króla z dwukroć 
Ro tyfigcy grubego Pogańfwa, bez rozlania 
krwi Chrżeśćiańlkiey, jednych poftrachem Bog 


nafz na gory Fefulańlkie zapędził, gd ie głos | 


dem,pragaienicm y kamieniami, ktore z Nieba 
padały, całe Woyfko iego (tak ze zaden nie | 
ufzedł) zamorżone: On fam z Synami pomas 
ny y publizsnie w Rzymie tracony: To byłe | 
dzieło przedwieczacy Prawdy, 4zeby Uznali 


Rzymianie wfzyfcy Chryftufa = prawdziwym | 
bydź Bogicm Chrześćiańikim, ktory pomocy | 
obcych Bogów nie potrzebuje, do obronienia | 


ftug {woich. i 


f; VU. | 

O prawdziwym Bogu: Fałfzywych Boż:| 

kow prożnosćiy przez takie cuda oznayi | 
mit Bog moc fwoię w fiarym 


1efamencie; f 
i 


Głupftwo grube! O przewrotnośći nies | 
fłychana? O-fądy Boga niepo te! Owi| 
Bałwochwalcy, Boga prawdziwego maige | 
Bozkow fałfzywych lepionych z gliny, albo z | 
jnfżey fiateryi fzukali: włafnego Boga mając i 
% pożyczanych profili, 4 co naygorfża: że nad | 
tego, ktory cały Świat fworzył, na obronę | 
Rzymu więcey infzym wierzyli. Nechayby | 
wfżyfikie Bałwany (wole Pogańftwo przee| 


cjiwkojędnemu Bogu pofiawiło, 3 pred cy fwoię 
ślepo» 


„W sa? ia dccana a dia nołi aa 


sań 
© 


PIERWSZA ST 
ślepote y moc iego by obaczyło. Język fam e 
o prawdziwym Bogu mowi,niemoze mowić, tyf. 
ko prawdę. Y iczeli wfzechmocność Bolka: moc 
fwoię w tym pokazała, ze Świat ftworzyła, 
dalcko więcey Mądrośći iey przyznać fię pos 
wiano, ze go tak długo zachowuic, rżądzi, y 
opatruie. 

Pytam (ię: ktoryż Bog matodow to by uczy: 
mił co uczynił Bog nafz prawdziwy. kiedy 
w iedney Arce pogodził iwa z lampartem 
wilka żowcą tygryfa zkrokodylem,pfa zko- 
tem lifzkę z kurczęciem, charta z zaiącem y 
iniz zwierżęta ktore źwawiżą meqawiśćią 
fobie przeciwne, iż ludzie s ludźmi? Albo- 
wiem między ludzmi nienawiść, tylko ze zło- 
śći, między beftyami pochodzi Z przyrodzenia 
Ktoryz Bog tak mocny, á żeby iednego dnia, 
iedney godziny, cały harod ludżki, wfżyfikie 
żyjące na Swiecie ftworzenia, procz: zachowa» 
nych „w. Arée ośmiorga ludzi, zatopił, zagub iłe 
fprawiedliwą karą fwoją przez grzechy zafłu. 
zoną? Nigdy bowiem Bog nie karze Biezwy. 
czaynym fpofobem jeżeli wielkie y niezliczą« 
ne grzechy cie Poprzedzą, y aje ciągną to 
na ficbie karania, Co jezeli fię żda z2 cz Re 
wielka, więkizą “dobrog w tym Botką R 
znać trzeba, ze á owych ośmiorga ludzi E sA 
aR liczby, tak wielki "Swiat, tył: g, t 

ziiczoaym mnotwem napełnić mir i 
Suw raczył, Co fię > ibez podziwienię ad: 


z dzieć 


Krolefe 


"go poięcia, zdadzą nam fię rzeczy 


$2 CZĘŚĆ 
dzieć moze. wsdłag Areiło clefx żdania Top ico 
zmo. Risczy wicikie inadno zru ynować moze, 
ale do naprawy ich wielkiey trudaośći zazyć | 
potrzeba» . 
Pytam fię ktoryż Bog Narodow mogł to ús 
czynić, Co uczynił Bog Zydowiki, w o0ym obfia 
tym y dawnym Kroleftwie Eg prlkin, ze, kiedy 
chciał, obrocił wody w krew, mięfa zaraził áa 
dem, zaćmił powietrze, wik: eft muchy, poza= 
biiał p'erworodne, żać mił fłońce, y cudowne | 
niepojęte tżeczy porobit na ziemi? A coż dos 
piero w czerwonym morzu, ktoremu rofksżał | 
uczynić (uche prseyśćie żydom a zatop égi 
Woyikiem Pharaonał y gdyby ktory z fał(zy» 
wych Bogow cokolwiek takiego ucżyaił, rzecz | 
godna byłaby do podziwienia» Ale zeto | 
prawdziwego Boga „dzieło, dziwować fietes | 
my die potrzebs: Bo według Galżego fłabes | 
wielkie | 
według. W fżechmochośći Bofkiey -bardzo f4 | 
małe: Bo gdżiekolwick Bog ręki fwaisy przys | 
łozy, śni lndzka móc, anı dzikość beyi 201 | 
głębokość Morza nie zawadzi, y iak. fwo- | 
rzoe fą przes Boga, tak moc ich zawofła od | 
niego amego. ; | 
pytam fię daley? ktoryż to Bog Narodow U | 
cżydił, co prawdziwy Bogł ktory -oweniu| 
fawnemu Wodzowi Jożuemu trzydzieśći yl 
dwa Kroleftw z Krolemi pod nogi rzucił, y 
nie tylko z Pańńwa ale y 2 zycia wyzuł. Po 
tym 


aaant 1A4-1 ABE | AR 
bn ZAWARTA a 


ONW UW ZEBNY 
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tym dwanaście pok licna memi podzielił; Kree 
leftwa te dawno były dziedzicźne zydowikie, 
y.więcey jak przez dwa tyfiące lat mocą 28e 
welowane pod rządami tych Kiolow  zofłae 
wały, dopiero przez Jozu: go Wiedza powro= 
tone im były, Dla tego Bog przez tak długi 
czas cier} Lwie patrzył na krzywdę zydowiką, 
aby to przedłuzoney kary cięfzkośćią nade 
grodził. Ale nje dla tego, iakby otym z8poa 
wnat: Wiele bowiem Krolcwie ałych akey; w. 
miepamięci grzebią, co potym Przed. fprawiee: 
dliwym Trybunałem Bofkim z cięzfzkośćią Pye 
płacać mufzą, z ; 

Przytya: pytam. fig? ktoryż Bog. Nsródow 
Cśchoćby ywfzytty (woje moc złączył ) tyle 
woe, aeby iednęgo  człewieką » ygubić 


- wrgłe Co uczyn ł Bog 4. Resum c- 19; za Ezm 


chiaiza Krola, kiedy iegney nocy o ośmdźie» 
fiat y pięć tyliicy Afyryilkego Woyfka w oe. 
bozie, me budząc ipiących do bitwy zydcw, 
ząbił.jUcząc przez to Krolow,Kfiąząty Wodzow 
woyfkowych, że mqoftwo woyfka, wielkie fkąra 
by pieniędzy, ftrafzne. wojenne ryfztynki, Mas 
ło pomogą, iezeli dla grzechow ich Bog z niemi 
ipiży koniec uczynić. poftanowił: Albowiem 
funqdamenta Woyny z pychy, złośći y łakoma 
Rwa fwoy początek biorą; Zwyciędwo żak od 
woli y talki Bolkiey zawifło. 
Daley mowię: czemu wfzyfcy Bogowie da= 
wni, gdyby byli mogli, Krolow fwoich y. Kroe- 
. Dz left 


$4 CZĘSE 
leifw od Nieprzyiacioł nie bronili? zaprawdę 
niczbywałoby im było na woli tyle, co żby” 
wało na mocy, y nie więcey ludzie cierpieli ue 
padku w Fortunach, co ich Bogowie w zbo. 
rach y Bałwanach obalonych; a fiarodawnym 
Poganom zdała fie więkfza krzywda  iedney 
Bałwochwalnii obałenie a mizeli fzlachetnego 
ludu wyjęcie. Nie mogli Troiańfcy Bogowie 
bronić (woich od Grekow, ałe ludzi z Boga- 
mi y Bogow z ludzmi do Kartagiay; żtawtąd 
do Sycyllig ż $ycylij,do Lat'um; 2 Latium do 
Łsurentu; £ Laurenta do Rzymu wyftra(ż0” 
rych y uciekaiących widzielismy: Nie mniey 
*roiańfkie Bogi od Bogow Greckich iako y Wo 


dże Troianfcy od Wodzow Greckich byl: zwy. 
ciczeni. Nie padnie ra prawdriwego Boga ta | 
boiażń, aby miał uciekać: owfzem ma ty mocz. | 
że fię go bić y kochać potrżeba. Nie mogą tego | 
przeczyć wfrylcy pogańfcy Poctowie, ktorzy | 
Bogow fwoich chwalebnie wyfławial„ Ze Boe | 


gowies ich cźcicielemi y czciciele z ich Boga- 
mi wraz zaginel + Sania tylko prawdziwa Wiem 
ra Chrześćieńfka zadctgo końca mieć me moe 
ze: ponieważ na tym, Ktory ani początsu ma, 
ani końca, iefł założona. Z tąd pochsde'; ze, 
lub» naywalecznieyfi Monarchowie asybitniey- 
fze Narody z wfzelką 'natarcżywośćią na Ko- 
śćiołprawowiercy fig oburzyłi, jednak go nie 
zburzyli. Owfzem przeciw tym wfzyfikim nice 


przyjaciołom chwalebnie go obronili udzie 


podli, fbi y rieucźcni, 
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Q chwałebny y nitacśc wyfławicny Koit» 
le wołuiący! ktery nic inizego nie  cficś, Jak 
Złoto między znzlem, Rcza między cierniem, 
Ziatno między plevą> Perła między końchą, 
Fenix jeden na Swiecie, Okręt izn. r4 burzjie 
Wym morzu nad nawąłnośći wyniefiony, kto. 
rego naywiękfze impety payprośćjeyfżą pędzą 
drogą: Nigdy bowiem bę Die pokazu:ę wię, 
kíza moc Kość)oła Bczego, eko kiedy od"Tye 
r:pnowieft przesiacowany. Ami żadne Kro» 
lewo Cbrześćieńlkie tak Malice» 2Ni Żaden człoe 
wick Chrześćiantk) tek faby y od ofzyfikich 
epufzczonym, zeby w drym utrópieniu , y 
prześladowaniu nie miał mieć kogo do cbłoe 
Dy; y Ci, coinfżych prześladuią, fami w pogate 
dzeniu y ponizeniu zofłaiąs cO fię dzicie mie 
bez fkcytych fądow Bofkich. 

Mieli Hierożolinutanie-głownych Nieprzye 
iacioł Chaldeycżykow, Chałdeyczykowie Idu. 
mceyczykow, Jdumeyczykowie Aflyryiczykew 
Aflyryiczykowie Períow, Perfowie Argiwow, 
A:giws Athenieńczykow, Athenicńczykowie 
Lacedemończykow;. Lacedemończykowie Sym 
donow, Sydoni Rhodow, ci "Tatarow, Tatoro. 
wie Hunnow, Hunni Alanow, Alani Szwaw 
bow, Szwabi Wardalow, Wandalowie Balearow 
Balearowie Sardow, Sardowie poerow, Poenowie: 
Rzymianow, Rzymianie Dakow, Dacy Gothow 
Gothowie Francużow, Francuz, Hilzpanew, 
Hifzpani Maurowa Te wfzyftkie Krete- 

twa 
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fwa, ledno z drugim, nie wizyfikie z jednym | 
wożowały, Ale Kośćjoł. S. Matka nafza wizyfi» 
kich tych Krołeltw prześladowania poniofe, y 
wytrzymała, nie maiąc nikogo innego Przyla- 
cielem, tylko Chryftuls, A iako „miała Prcyiae 
giela tak y Protektora nayimocnieyfacgo. Albo» 
wiec» kogckole sek Rog wezmie w iwoże obro- 
mę. chocjatzby esty Swńat fwoje wywarł iady 
y naśazdy, bydz to nie moze, aby go inogł. przy» 
prawić e nielzczęśćie. ; 


$. VII 


Sak wiele ezèili Bogow,  Bałwotbwaley, 
y czym fig ktory tog opiekować nad lu= 
dami. przytym wybranych mielj 20 kła- 
cych nad innych czcili. a pospolitych 
niezliczoną liczę. 


' Ubo byficzeyfzego dowcipu ludziom dzie- | 
a ła Bofkie, lame wfobie beż wizcikssgo i 
porownania zinnemi; fą arcy wielkie. Ato- | 
7H, jako bisle zczarnym połozyw izy, lepiey te 
farby rozeząsćfię dadzą; tak ciękawy mrozumom 
zadoiyc czyniąc, poloze tu Katalog" zmyślonych 
y falizywych bogow, aby umieliiednego praw- 
dziwego Boga izasować. kochzę, y bać fig go, 
ate Fogunfkie bałwany 2a rzęcz nikezemną y 
gaartow fką poczytać, 

(Wiele tedy rodzain Bogow Batwochwalcych 

esyt, 


i 
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czyli, ofobliwicy ieanak wybranych Żmich 
jakoby niebiefkich więcey nad iofzych czcili, 
matge ich 20 to ie: Janufa, Saturna, Jowifza, 
Geniufza, Merkuryufea, Apollina, Marla, Wule 
kana, Neptuna, Słońce, Lucypera, Bachyfa, 
Tellurę, Cerere, junong, Mineras, Diang, We 
nerę, Wife, y Moefigc, Niegodziło ñez tych 
sikomy włafncgo Boga fobie przywłuficzać, 
ale dla wfżyftkich powfzechnemi byli Bofzkae 
mie Procź, albo Krojeftwo albo Prowineya lub 
Miafto fołeczne mogło, kterego z nich chcide 
ło fobie obrać. e 


Nsypicrwfzego tedy mieli Jowifęa, jakoby 


nad wizyfikiemi Bogi naywyzizego y rządce- 


Nieba, ktoremu drudzy podlegali. _ Kacyufza. 
Bofzką olaram: y darami błagali zeby dal dżie 


|, -ciom rozum dobry, Oco gdyby prawdziwego 


h 
A 


Boga profili byłaby rzecż arcychwajebna: Tak 
bowięm żepfowana natura ludzka. że wielkim 
podległy. ief. niefzczęśćiom, kogo Bog oloblię 
wym nie przyozdobi rozumem. 

Mieli Boginią Lucynę Kościoł iey był wfpaa 
niały w Reysbie, ta byłą opiekunką  rodzą= 
cych. Pan::m, Kośćioł ten wybudował. Numa 
Pompilius. 5. Rutiliys Koaful kazał. go (palić 
za to, zę niu, Corka'przy. połogu umarła: pos 
g3now bowiem był ten zwyczay że jezeli w 
niefzczęśću profząc Bogow, nie odebrał pos 
mocy, zaraz albo Kośćioł rożwalił, albo ofiar 
odmienił, albo infzego Boga (obie obrał: 


Był, 


EE CREE 
z l io RRC" 
c pa == = 


R 
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Był oraz Bog Wagitah; tego była ffipomoc, 
aby Dzieci wiele miepłskały, © w pieluchach 
będące Do tego była Ramina Bogini, zeby 
dzieci dobrże (zły, Po mey vaftepòwat, Stellies 
pus albo Stat'|inós: ten zaczynając dzieci, chos 
dzić, powinien był pilnować, zeby na ziemię 
nie upadły, nie f(zwankowałys  Adeony Bogini 
powinność byłą, aby dzieci iMatkę kochatye 
U Miei -Boga Wolumna y Wolumne, ktorych o 
krazy żaręczeni nafzyi nolio W dzień tedy 
slubu oddawał Mąz Zonie Wolumnę Boginiąą 
4 Żona Męzowi Wolumna Boga, ma znak Bice 
rozerwaney Miłośći. Mieli Bog'nią Bellonę; ta 
była Woylka biiącego Gę Patronka, Fortuna: 
Bogini Szczęścia. Po mey mieli Wuktoryąs tę 
nayofobliwicy czcili Rzymianie, gdysz nad 


wfzyftkiewi tryamfowali, Między jafzemi był 


Bog takze Honorinus; tego powianość; azeby 
podrozni od gofpodarży z ufzanowanięm. byli 


przyięcj, ktorema wychodząc w drogę Ofiary | 


cżymii. A ze długa Rzecz, opifować 'wfzyfta 
kich, Bofzkow, ktorych niezliczoną liczba u- 
Pogan była, ciekawego odfyłam. do ‘Aug: S: 
p lzącego de Civit. Dei. y do Cicerona: De na 
tura Deoram. a tam wielką liczbę tego, . 09a- 
czyć może; bo gdyby wfzyftkich wiał; Polikim 
ięzykiem liczyć, zdałaby fię rzecz więcey do. 
zartu oizeli prawdzie podobna. Naprzykład: 
ze była Bogini Garda, ktora dawąła znać o żłos 
dzieiu wchodzącym kraść, pržeż fkrzyp)enie, 
zawias 


l 
f 
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zawias. Albo y Cloacina, do ktorey  tranfety 
nalczały, 

Wieiką zaprawdę winniiBogu Krolowie y 
Panowie wdzięczność, ze ich ludami nie beftye 
ami ftworzył; daleko więkfzą, ze Panami. nie 
fugami, ale oje tkończeńie więkl(żą ze Chrzen 
$ćianami nie Peganami. Cozbyim pomogle 
mieć btiła y Korony pa potępienie: gdyby nie 
uznali prawdziwego Kośćieła Katolickiego, 
bez ktorego nikt zbawion bydź nie może. 


$: Ę 
Tyberyu(z Mąz fzeblachetny; dla tego o- 
brany Kządcą Ccfarfiwa, zeby? praw- 
dziwy Gbrześćianin y, Enot, 
Gbrzcśćianfkicb. 

Ibcryasz Konfłantyą pięćdziefiątym był Ce 
Z larzen Rzymikim caftąpił po jufinie młode 
> fzym Ten juftyn był Pan obyczaiow nice 
enotliwych (jak Pavlus Diaconus. dib. 18. wipe 
mina) wźgardziciel ubogich, zdżierca boga- 
tych, w zbieraniu fkarbow pilny. do wydania 
nazbyt fkąpy, iak żwyczay chciwych, Była w 
tym Cefarzu teka przepaść chciwośći, że kazał 
Kofry yfkrzynie zelążne porobić y w tym po, 
koju gdżie fam fypiał, pofiawić, ażcby.te T2« 
lenta Złota, ktore z ludźi zdzierał, tam (kładał. 
Czemu fię dżiwować nie trzeba wediog zdania, 
Seneki, że łakomcy nie tylko domowych, ale 
yfamych Gebie podeyzrzanych małą, ky 


se CZĘSE 7 

Byt tych czafow zarazony Kośćioł kacero 
wem Pelagisńfkia, ktorego ten niefzcżąśliwy 
©ciarz b;ł głową y obiońcą, zeby z tego pie» 
niądze tobie, á dufżę biefowi zpromadzała 
"Fakt kogo dla grzechow opuśći Bog uie tylko 
fam iet diewolnikiem pirkielnym, ale tez 14ko 
Wiewolak pracować muli ng uzyosz dla Pang 
śwego, iaki mu ieit przyzwàitye Ze tedy wiele 
soznych y ci,fzkich ieft grzechow lu-źkich, $ 
przytym (kryte lądy Go(kie; ze o:az kiedy chcę 
Miłofierdzie zbawić  Du:zę, Sprawiedliwość, 
karę na ciało przepufzeza, ało ug, iz jufiym 
nus czym dalcy brnął q złe nałogi, tym jwięka 
fzcy (obie przyczyniał. kary, bo niejpodziewa= 
mego dopuśćił Bog, ze bez znaku choroby 
Gzaleć począł. Ktorytak nugły przypadck za» 
trwożył cały Rzym, da przy Uttaceniu zmyj 
Row Pana, y Monarchia iak niemą. y głuchą 


le 


f 


fanela, Przytym tak cięfzkić na juftyną przys | 


padło fżałeńfiwo, sc fig dopiero wraż z zyciem 
zakończyć mufiałó. Albowiem ktore Bog na, 
Monatchow mie zihythorow ale a żepfowanych. 
małogow pochodzące,  przepufzcza chorobyg. 
zaden Doktor ani Lekarftwo uleczyć nie pos, 
trafi. á Ą ż £ sg ; 
Widźąc tedy Rzymianie, ze fprawiedliwie, 
Bog za tak wielkie grzechy, na Celarza dopue 
ścił fżaleńftwo nie ufeczone: Poftańowili obrać. 
Męza zalecanego enotami do rządzenia Monąg, 
chit Tyberyyfza Smenjen Człowicką wes 


t 
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dług Pawła Diakona, rożumoego,  wftrzemic= 
zliwego, świątobliwego, cżyftość  kochającea 
go, Jałaraznika, w lądzeniu fprawiedliwego, 
w zwycęftwach fz zęsliwego, 8 co naychwae 
lebnieyfż2, prawdziwego Ks»tholika. Co fg 
ftato wielkim (zczęśćiem dla Rzymian; bo niem 


maa faczęsliwizey Rzpltey, jak ktora od praw 


dziwegy Katyłiwa sawifła rządow. A zeby čas 
dry (co do dobrego Pana nalezy) nie brakce 
w ło wnim cnoty, bali fig go żł, kochali doe 
b zy; Noywiękfża to Mouarchom ożdoba, mie 
łość w pofpelitwie dia dobroci, boiszń dla (pra 


wiedliwość te 3 


Byłazona Juftyna “Cefarza Zoka Augufta, 
wípan:afa y rożumna Pani, á co caywięcey de 
dey Ofoby nałezało, ;fławy nipofledniey, nad 


„ktorą atemafa nic pięknieyfżegu; proc®se chcie 


wośćią zarasona„ Tey wady do fiebie widzieć 
nie mogła, myśląc tyłko o źbieraniu, ciefząc 
fig zebraniem, a trapiąc fię wydatkiem; Łakorn= 
cy mniey dbaią oufzeżerbek zdrowia, byle 
fkirby nienerufzone zoftały» i 
Tiberius Conffantinus odebrawfsy zupełną 
Rządy, widząc tak wielkieu cefargowey Skarby 
wsiął ie do (wego rofporządzenia, wolącia 
obrocić na dobro: Rzpltey, dizeli ich przyczy» 
naé więcey, Nic tedy nię robił, iedao budow 
wał Klafztory, naprawował Szpitale, : Sieroty 
w;polazał, Więzniow odkupował, y:to wfzyftko 
co żdobi Chrżeśćwńlkiego . Pana, ceynić 
aig, 
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nie opuśćił, zafługuiąc (obie Imię dobre y Sta, 
we: Tyrańnow zwyczay ieft, cudze dobro wyż 
dzierać, y De zbytki obracać. dobrych Krolow 
fwoie włafne rozdawać yna Chwałę Bolka y 
Pozytek Rzpltey łożyć. Widząc Zofia Augufta, 
ze co juftinius dla fiebie iedoego gebral, ten to 
między wielu podzielił, 'niektorego dnia żawaa 
ławfzy Tyberyufza do (iebie, w ten Sens moe 
wić zaczeła: 2 

$. © 
Mowa Zofii Gefavżowey do Tyberyufża 
Konfłantyna, przydanego fobie. do Rza- 
dow. Admintfirotora, firofuiąc go. 0 nie- 

pomiarkowane „fżafowanie Skarbem, 


Ozumiem, że pimiętaszo tym, 7yberydu 
(zu, gdyś był w Alexandryi,  iskoci tę 
nigdy «w myśl w paść nie mogło, á żebyś [ue 
ftyna Opiekunem y Cefarftwa Wipoł. Rządca 
bydź miał, o czym gdybyś y myślił, o doftąe 
pieniu jedńak tak wielkiego fzczęśćia wątpić 


iprawiediiwiey mufiałbyś. Jefes bowiem roe | 


waym; Rożuńny zaś człowiek iak go Fore 
tusą czy wyno, czy póniza, tak fobie y my» 
słomfwoim wędżideł albo powśćiągać, lube 
pópufżczać powinien" Gdy'tedy takim pokas 
catei fię owych czśfow, kiedy byt w wiel- 


kiäy łafceu fuftyna Cefarza, Meza megó zZ 


tye 


PIERWSZA G; 
tych cnot pofpolftwo cię pragneło: Senat obrat 
Woytko potwierdziło y cała Monarcha z obiew 
rania twoięgo uciefzona żofłała, co nieza mae 
łe fzczęśćie liczyć tobie |potrzeba. Bo rzadko 
fię trafi. azcby tak wiele wotow na iedoego bez 
przeczenia zgodzić fię mogło Kandydata. 

A zę cigna tak wyfoki fłopień. wyciofła 
Fortuna, gdźie daiey poftąpić nie ;moześz, iak 
naypilmiey cię przełdrzegam profzę, y zaklie 
nah, a zebyś fktomnie uzywaćtey  godnośći 
nie przepominał. Do doftąpienia Honoru poe 
trzeba zalać fig potem, ale" do utrzymania fię 
długo na wim, krwawe krople od ferca wycia 
$niene ledwo wyfłarczyć mogge Wiesz dde 
brze, ze na Dworach 'Monarchow, powagę, 
rządy, dofłoweńltwo, y bogaćtwa częśćicy dla 
p's*wrotnego Zabiegania y upocczywego nąe 
l gania, auiseli dla zafłogofoby * dag; czego 
exęfto pozwale Bog dl: tego, ze, których pya 
foie wftępuiących “y zuchwale  Fządzących 
widziemy, ażebyśmy cięzey upadaiących ;oba= 
czyli» 

etei Tyberyufzu Męfzczyżną, ja Niewiaa 
ftą; tobie pržysnsie toftropność, fobie des 
świs dózenież wiele wogł fam <dośu iadcżyć, 
alem y ia praez cała zycie wiele-widzieć mogła 
Dla czego zebyś mi wierzył, twierdzę, jz po, 
dobai tobie dwoiakim fpofobem na dwosąch Pań 
fkich ponizeni bydź zwykli: raz jezeli wielce 
zafłuzonemi amałe mogącemi fiębydź rozumieją 


Py- 
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Pyfznych bowiem myśli utawiczne zakłocenie 

nie odfłępuig, y ivz za niemi chodzi. Drugi raz, 

BU ieden chce y Panem y Panfł wem rządzie, nad 
torg rzeczą nśemasz nie. trudnieyżegoż a leze 

fig toktoremu czasem trafi, w przod z wielką pra 

ca tego dofiąpł. z niebefpieczsultwem trzyma, y 


aby wzbytnley poufalośći z Panem bądącemu fg- 
dże, miała dlugo fortuna dotzymać przyiazuj, 


ołebyś uzywałrsdy endzgy, ofobliwiecodo rzą: 
dow należy, Wiele między tvm selt roznośćź, 
mmieć dobrze rządzić, e dobrze fłuzyć: topócho» 
dzi zpowinnośći umyfłuż tamto zdługłego do: 
świadczenia, le tedy regułę za naywiękizą Ma- 
xymę zśchoway zebyś tego, co mores? 
prozbą wfkurać,. mocg wymulzać nie kufi 
fię, Albowiem w rofkolzach będziesz z‘oftro 
$ći nienawiftnym, w prozbie £ pokory, u 
wfzyftkich miłym. Sżkodzito uie mało wiel- 
kim konfidentom Monarchow, gd wiele 
mogę, wiele Waze, a naywięccy kiędy Dare 
dzicy gwaltem iak. rorumcem, powagą nize 
li rofitropnośćię, wityftkiego dokazać ufie 


„przy włafzcza, Y (woim daniem nieokręśla= 
sym. wizyfikoczynć. nikogo fig nie radzie 
Potego moja Mowa śłiąga fig kogse, s tak 
: ; a 


w krotkim czafie ftracié mufi: Boto Bydzniamoż8 | 


Lobot ieft refiropny y mądry, jednak ci radzą, | 


OPERZE S 


tuig; eni długo moze bydz włafce u Panag 
kto wczyfikie rządy yrofporządzenia fobie 
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PIERWSZA ap 
jauważim, twoy wiciki -rożum tak tydziwo - 
wać liç powinieneś moiey cierpłiwośći, gdy 
Widzę tę fkarby od juftyna Cefarza, Meza mes 
80, z tak wielką pracą zebrane, z wielkim fa, 
raniem ftrżezone, bez uwagi przez Ciebie roza 
fzafawan*; co ci podziwieuia czynić nie po 
winno: Niemasz takiego na Swiecie, chociaz 
naycierpliwizego, zeby mogł znieść bez bo, 
leśći, widząc, z jaką pracą zbierał, 2e:to roz. 
Tutna y marnofrawna utraca,ręka cadżą, Wiedz 
otym Tyberyufżu, ze blilki ten dzień, kiedy 
ani do zachowania, ani do poratowania infzych 
grosz w fkarbie nie zofłanicz nad co niemasfz 
nic niebefpiecznieyfzego Monarchow: sława 
bowiem wielkich ikarbow Nieprżyiacioł . bojas 
zliwemi czyni, y powołaemi-bydź przywulzge 
Dlatego potrzeba bydź Krolom nie tylko enoa 
tliwemi, ale y pienięznemi. Cnotą nalezy wos 


* ich rżądzić, pieniędźmi obcych zśftrafzyć y ua 


trzymać. A jako potrzeba, zeby niemaiey bos 
gaty był Monarcha, tak, zeby y Rzpłta nie bye 
ła uboga, Z wielkiego ubofiwą wicle w Paa 


. fpolftwie dziecie fig niccnot, tak wzajemnie jès 


geli obfite kroleftwo, nie trzeba fig Panu bać 
p bardzo uboftwa» Wiem ze przeczyć /temu nię 


| 
| 


będziesz; jako jef rzecz dobra, podzwignąć Um 
bogiego, wfpomoc potrzebnego tak wzaiemnię 
zaden dla potrzeby (zczegulney nie powinien 
tego (karbu rufzać, ktocy dla pofpol:tego dobra 
złożony y zachowany, | 

B Zbye 
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Zbytnia (żeżodrość Moaarchy fwoich doche 

dów fprawuie, że.ftanie fie w wydarciu cudźe= 

go dobra Tytaonem. Wiedzieć ci koniecznie 


potrzeba o tym Tyberyufzu, ze wiele Monat 
chow w cale nieżłych y pięknym rozumem o« o 


biaśnionych obrociło fig w Tyrannow, nie dló 
jnfzey przyczyny, tylko, ze do uboftwa przy= 


«fzyftkie rzeczy na Los Fortuny puśćić go» 

tows Y o tym wiedz Tyb*ryufzu, jeżel: dla 
uboftwa Mosarchowie fłaią fg Tyran0am): nies | 
mniey dla doftatkow rofpuftaemi? Co "ezeli fg | 
Ranie, żaayduie zaraz W złych nałogach karg | 
Monarcha dla fiebie, Albowiem rofkofzy møs | 
to umartwienies ze z aich zadoèg> pożytku © 
mieć y uciechy nie mozna, do zupełasgo nalya 
cenia umyfłd! Dla czego pytam fię ciebie: co 
jeft lepfzego? albo- raczey: ktore żłe maieyfzeż 
Monarcha ubsg! y Tycad albo bogaty y tofpu 
Roy? Ja tak fądżez ze lspiey iek byd  dófta* 
tnim, chociasz mħiey cnotliwym, aniżeli nbó* | 
jw 4 Tyraniem. Albowiem z żbytkow  iezew | 
li tanie Ge cokolwiek fzkody, ;dla niego faries 
go będzie fzkoda: pieniądze na zbytki obrocó+ 
ne, wrocą Gędo ludzi; ale jezeli Tyran, Ty*| 
gsóf werm nie iednemu zafzkodzi,  ubofiwetk | 
nikomu mie pomoze, Monsrcha sie bogaty ani 
potrzebnych w(pomoć, ant ubogich wefprzeć 
nie má zkąd, chociafzby go famo obowiązało 
Mmiłofierdzie. Daleko więcey "eres 


| 
| 
wiedzieni ‘byli Umyf wymiofty á ubogi | 
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gzeczjef y znośniey(za poddani, młeś Par 4 
aleg człowieka, a dobrego Mionarchg, lak zlea 
go Wonarchg, adobrego cslosiika. a zeny n 
zdanie mote potwierdziła zdanięm Plarona, AL 
theńczykowie dobrze czynili, ktorzy Kfiąząt pozy- 
tecznych bardziey fzukali Mialtu, nizełi caota at 
Żaleeanych. Lacedemonowie podrwiii, ze castile 
wych nad oozytecznych pržekładali. 

Wzdzisztedy Tyberysszu, że dopozytku ybg 
ipieczeńftwa Rzpltey więeey moze; gdy w fk:roy 
opatrzony Krol, ktore dZa potrzeb Rzpitey mię. 
dzy Minifirow do fżafaaku podzieli, iak uboftwem 
przymufzony poftenowi Urzędnikow, sby ubogł 
ludzdzieral:. Albówiem niedoftatek Krolow, ict 
to wynalezenie podatkow y zdzierftwa ntypiere 
wiza tzkoła y Akademia. 


$. XI, 


Odpowiedz Tyberyufza Konfdutyna Zofii 
€efarzowey, ktorą dowodzi, że nalezy 


| Monarehom, aby. byli jżczodremi, nie 


zakładaiąc f(karhow, oraz kładzie fie Hi.. 

fiovya, iakim fpofobem Bog Tyberyu/zowi 

tieprzeliczony'(Karb pokażał za to, ze był 
prawdziwym Gbrześcianine, 


T NE napomnienie to wislee ufpokoże 
Ba nym 


ZK er 
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nym przyłął umyfem, y 'z należytą uczciw0e 
ścią Cefarzowcy „Zofii odpowiedział w ten 
Sens: 
Uz ażałem, Nayiasnieyfża Cefarz000, tmoże 
zdanie y zapomnienie, wféyfiko to dobrym 
` m przyimułe fercem, czyniąc pokorne podzięko= 
mante zauczynioneuwagi y nauki, ofoblimie, zes 
tak mybornychymocnythwmóowiezazyła dowodow; 
Czeffokroćckorzynze dla tógo matą abrzydzenie da 
potraw. zebyprzezfiębyłyzte. alezeie mniey WCZEw 
sniealboniegrzeczniechoremuprzymo[ż4: Day Boze 
al ymeniattyledómykonaniategowfzyfiktegoto[ sku, 
żlcsmtatadomowienióynapomnieniarnig mołmsćż y 
rozeznania: ólbowiemopóchwałachgoreiemdochoł, 
msamymmwykonaninfiatćmfięoziębłemedouczynka. 
Zezmipyzyznać(ytrogam, dplztadałącabym nim 
złe cbvci y namiętnosót ufkromit: Mądrorć mota 
albos m mtafaychrzeszach albo czdźych poznała 
pytam fie Jezeli w cudzych na ktore moe NIE 
śmyfłarcżały dochody? żednót, zawfże kochałem y 


m żym Pramiedłiwość. Ant zadnego takiego snay, 


daieszztmiestelzychindżinasmiecieżeby cudżym 
nakładem nięchciał fobie żrobić dobrego Imienia 
y Jiay: Jeżelis mię w własnych Pżeczach pośirże 
gia patrż,zebys fig daremnie nie zmedźiła Ces 


farzoma: p tak to rozamicy» niemasz takżego ŻA | 


dnego, ani madrego, ant ‘piere lnèpòs ani ra- 
w, zpiedliwego, zeby go własnego poźytka <mpet nie 
wiał żapędźić m iak gkotwich przemwrotnośćyalbo 
“ybre nosé nierżetelnośće 


RE EO E SAAE 
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Jmoim przefłaiąc, żyć chcą, nie rożąmie nacoby 
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Momisz,ze fig dziwuresı gdy taką tratązie 

sanc od Jufiynafkavby taknieumaznie yn epomiar 
owanęe rozdaieyfzufuie: Odpowiadam, zcfędzie 
wómaćniepotrzeba: i ojhaonieyie adncgoániamiçcey 
Pieniędzyrozdać moze nizelitchmnicyprzez miele 
dajnuzbże ratfrzyzdzie. Dojk arbowzaśzakopanych 
albo m fkrzyniaib zamkniętych aawat omo nalea 
2yfrzeklęćimo od Efomcnca myrzeczone. 

Co cztowieck zgarnia chiwię, lud kłóci 

óyn marnotrawną sęką vscarznii. 

4 że ták; ma Mezynuzmycateh zezpkyotce nie 
Będziecodacubogreru,anżao poźy mienia tobie [ón 
mcy mwyfiarczy; Cdtuwradaz:nato; Gazbystakmo 
cnopidzm gnąć mysiiłó rugufia ukogichtak Jufti 
Bus zażierał daftatntej [Żych Pramicdlimg mide 
laby s jkgz2yć, ytawfłyczicjię Tzyczy e. śleaotąd 
użocn/zego niemrazrelim, źedno wieje Żrzez mas 
272) miedzionychdoubofiwaanicztudowano żądze» 
£o zpliala gdzieky fie Jebronić, ciz Jamimogli. 

£ewielkiegoqqtrzeba Momżrchom(karbupomia 
darzzaze by użeprżyzaciolowocpordacmogłi, latak, 
trzymam: JezciiK rołowiepyfzn:,niesłokcyni,kios 
ti ynacudzedobrojąchermwi, wieje zaprawdę poa 
trzcbażm pieniędzy, ażeby nienafj cone ła kozy fi wo 
nimierżyć y natkać mogli, Jezeli zaś fpokoyne, 
tnotlimie,cierpiwie, cudżego nie pragnąc, ną 


Zmpótrzebnebyłytak mielhte tarby?Częścieyna Diva 
tath Krolem(kich wielkie [karty få ekózją da 
RE B4 TA 
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abyikow y fmamoli nizeli pomtąrkowawe dochody 
W zęcey domodow zbierać mi na to nte żrzeła pa 
piewaz bardzity fig kocham wdobrych uczynkach 
sak m momie chcipicmcy Ntemajz zadnego Woxar 
chy, ktory żak ,więle dobrego czyni, zeby. mięccy 
czynic nie mogł, Niemaiz tak:cgo, zeby do ukos 
fra przytżedi, czyniąc tylku wydatk? fótrzebne y 
pomiarkowanes4A zezciz da iatmyzne utogi?m, od 
kupi nicwolnikow. a ytofazy ficroty niech będzie 
emicn ze iak utofima obawiac fig me trzeba, 
żak, daleko bogatśżym Bog goza io uczyni þf 
30 prumażim ych Cbęześćian regula.że migcey Big 
da iednega anias ktomu wiernie fuzzy, anrzelz 40 
człomiek rzez dwadzieścia iat na chwalę tego 
gałozy. poty Tyberynjz Ccferż: A" 
Ale wata'ąc liç dorzeczy: juftynus Cefarz 
zyjąc w tym (zaleńdwie w Pelag ańfkiey sekcie 
zścięty, lat Jedenaśćie pod Kuratelą 1 yberye 
uiza, wfzyfłkich pożądaniem umarł. Bo nies 
mniey tak mu życzyli śmiescj, jakiego niee 
mawidzili zycia.  Ktorykctwiek Monarcha 
zyjąc je pofpolftwu okażyą do płaczu, ten ys 
mieraigc żefławyie im materyą do Śmiechu, F6 
śmierci tedy fuftyna Tyberyusż, iako Cefarż 
potw:erdzony, obiął rządy: ktory ztaką mą 
drość:ą, z taką fprawiedliwośćią "panował, ze 
zaden ( iezelinas Hifiorye nie mylą ) owych 
wiekow nie mogł fę z nim porównać: rzadkie(z 
tocnoty w jednym Monarfze: $prswiedlimość, 
Dobroć, świątobiiwość, ` czyfłość, 3 
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jefzczę vzad Kcolowie, achy w jakieh - nalo- 
gach złych nie byli poftrzezeni. 

Póulus Diacęnns in lib. 1g. de geftis Romażo 
tum powiada: Co lię tetwu Cefarzowi trafito; iak 
do podziwienią tak y do wiądomośći rzecz gos 
dna, Byt.w Konftantynopoiu Cefarzow Rzyma 
fkich pałac bardzo kofztowny; wipaniałość jego 
G:lavlką Rezydeńeyą prezentowałę, za Konftau 
tyna Wielkiego założony, y według Monare 
chow. złych iub dobrych, albo fie 2awaieł, al 
bo go naprawiono A iako fię wyżęy rżekło» 
ze Tybcryufz wfzyfikie fwoie dochody ebra“ 
Çat na- chwalebne uczynki, odkupuąc niewol= 
nikow,:budu:ąc Klafźtory, (c, tak dalące przy 
fzedł, Skarbi do tey fzczupłosé; ze iuą, yna fet 
Celati nie wyfłarczał. Zaprawdę fzeżęśliwym 
nazwać fig mogł ten  niedoftatek, czego fig w 
cale nie wftydził chwakbny Cefarz, poczyu 
tuige: tę fobie ga naywiękfzy karb, y ciefząe 
fig tym co dla Chryftufa odłozył: Procz, ze mu 
uprzykrzone było prześladowanie Cefarzowcy 
Augufty: Bo nie eyle włafny bol, dokuczy itla 
śnionewu utrapieniem fercu, jak wiele przya 
niefie pociechy nieprzyjaciołom, na tego |pae 
trzących fmuteke 

A; że, Bog, dla. frbie przywiedzionych do us 
boftwa, n gdy-nie opufzcza, tak y Tyberyufz 
Kooftantin niektorego dnia chodząc po peko- 
du; ubaczył na Pawimencie Krżyz w Marmutoz 
aey tafli, z.Figurą Chryfiuią Pana bardzo piç» 

knie 
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knie wyryty: Zawoławizy 4 Dworfkich iednige 

rzecze: Kazcje czym prędźey wyląc ten Ka» 

mień! nie godżi fç tego mieć pod nogami, czym 

przed nieprzyiaciołmi dufzy, czoła y ferce 

zbroiemy. Gdy wyieli mularze ten marmur, 

drugą teką Taflę z tak pięknym Krżyzem zna; 
lezl; wyiąwizy y tę, gdy trzec'ą tablicę takąż 

dak pierwsze; dwie podncfzą, aliśći znalezli nice 
zmierny tam (karb zachowany, ktory wynofiły 
mad M lion Telcntcw Złota. Y tak ten Cefarz 

cżyniąc wielkie dzięki Bogu, co był fzcżodrym, 
dziecko potym fżczodrżeytzym, wfzyftek tem, 
karb obrocił ua Ubogich, na Klafztcryz y co 

tylko megh  dawai, wipemagał. nadzieig 

wizyftkę w Bogu, nie w fkarbach, połozym 

wiży. 

W ten prżykład Monzrchowie y panowie jak, 
© zwięrzciadło wpatrzyć fę mogą maiąc ża» 
pewne, ze nikt dla tego ubogim nie będzie,” 
co dla ubofiwa rozda. Bo an1 naydoftatniey= 
fży człowiek kiedy bezbczny, bogatym; Ani 
msynbozfzy kiedy cnotliwy, ubogim nazwać, 
fig mozes 

XH 
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Lif M. Aareliufża du Sycyliifkiego Krola;przy, 
gominaiąc rozne grzypaskt y ubofimo ktorego o- 
badwó w młodości zażylk: przytym firojuie go 
ze Kosćioły wywraca gdy zedendla rofprzenie= 
nia Pałach rozrzucie kazał: * 
M Aoxeliuiz CefaraRzymfki, na Gorze Celio 
á Urga 
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urodzony Ksrwinowi Krolowi Hrynskryi Zdroe 
wia y Fertuny. 

Jy ewyczaiem dawnychCefarzy, przoda 

zow moich, pierwizego Roku panowania 
+. wego do całcy tey Wyfpy, Potym do cits 
| bie y Dworu twego pilałem lifty, teraz ofobno 
| do Ciebie famego odtżwać fig uoyśliłem. Moa 
| nar howie chociss:by mieli wiele y obfzernych 
Kroleitw, me powinni jednak o Przyjacielu 
fwoim, łe dawnym y doświadczonym, ząpotmi= 
nać. jednakze wziąwizy pioro, długo zaftanoe 
|| wong trzyswałem rike, myśląc wcale, poprzem 
| fać tey Kortefpodency,: me- dla leniwa, ale 
dla wftydu mego. gdym widzist, žes dał oka- 
| zyą do urazeuia całcgó Senatu, Wiedź 6 tym 
E ze ż obowiązku dswney naszey przyjazni, cda 
| kolwirt tobie oiepomyslnego fać fir może, ros 
way dia mniezał y krzywda, Dobiźe to wys 
| razit Euripides Co fię z dulzy kocha, fitracones 


| go z dufi y żałować potrzeba. 

| „Nszeli do tego przyłąpie, co mig do tey Kor: 
 refpondency) pebudziło, w przod CI niektore œ 
| broty mlodoséi nafzey na pamięć przywiefjć 
mufzę, ażebys widział, iak nas Fortuna wych: je 
| wała ponizonych, y iak potym wyfoko pofi ta 
| dzonych fzanuie. Nikt, fię bardziey prawdź je 
wą pomyślnośćią ciefżyć nie może, jako ton 
, €o dawne przeciwnośći y biedy fobie na Pas 
|| mięć przywodzi. / Dotkonsle pamiętasz o tynk, * 
| Krolu, zcśmy w Kapuy pierwfże. fudameąta * 
| nauk ` 
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nauk obadwa żaczynali, póty w 'Tarencie dal: 
izy poftgpeś znacznie ucżynilime Z tamtąd 
ydawfży fię do Rhodu, 1350 1uz uczył Krafomo 
Rwa, tys fiuchał Filozof: po tkończonych "lat 
dziefiąciu adalśmy üç də Rufzby Zołnierikicy 
w Pannonu. gdżiem fig oraz Muzyki nauczył; 
- Taka ief młodośći nieftątceznośk, azeby Baze 
dego dnia infze Krolekwo pozuać, proceder 
zycia (wego odmieniać, nigdy edaym Dica 
kontentuize fię faneme W .tym pielgrzyino= 
waniu tak rowaeńmi laty, iak ftodkim towaszy= 
fwcm, w poł zbiedą zmiefżanemi za tau; 
eiefżylim iwoię nędzętąk wielką, żę DIE tem 
go, w czym wielu opływało, ule tego co niee, 
keg zbywało, bardzo zyczylim fopie pozy= 
ikaće x p 
Pamiętasz dobrze zeplug; uafzę przez Mge 
gze Adryatyckie do Heliefboata, ze aawałnoe 
śćią bydąe zapędzeni, wpudlim w ręce Arcy= 
żboycy iedaego, gdzie naywięk(za nafza byłą 


pocięcha ufieść do wiofeł, śnie do cięzfżkiey | 


zobóty? y tak przeż dziewięć miefięcy,  hieę 
wiem czy mniey było chleba, ktoregam, pras 
gotli, czy więcey bicia, kturega nie brakowało: 


Pamiętasz y ody, gdym w Rhadzie od Epele > 


rotow Krola zamknięci, w obozie. i4 Mjes 


fçtybylı, a przez dziefięć znich zadnego, 


migla nieiedlim, procz dwu kotow, jednega. 

kupionego, drugiego ukradzionego? 

Pamętasż y o tym, gdym w Tarencie zapro. 
AE <> "  fąemń 
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fzeni byli. na fcieorykct Dyany 8 nie godziło fig 
wniść go iey Kośćioła, ktoby nie był w nową 
fpkmią uftro.oa;:. mufelim fig wymović è 
Pr'yczyny, zts wiął pccarta fuknią; są wytare 
te trzewiki. 

Pamiętasz, gdyśwy w Kspuy chorowali, zę 
gas Denta liczyć me było trzeba: bo nie ż oba 
ciązonego zcłądka, ale $ wygłod'oaego - pos 
chodziła Qabr éčs 'Reucpus. Medyk Aksdemie 
$kyzartem ele do prawdy rackł: Moi Synowjez 
nie bęycie fig, abyśćre dla obzsriwa wiel 
šunerć połknąć; taka na ten czas była tam dgos 
gość, á taki medoftatek u nas, ze mie w ten 
czas, kiedy było trżeba, ale w tencząs, kirdy: 
nie byto co ieść głodni fpać chodz'limą 

Przypomnęć y o Flawii Wics:czce w Neda 
polim, gdysmy cickawośćią uwiedzieni, pytali 
üç o dalfzym procederze zycia nąlzego, Mnię 
Cefarfiwo, tebie Kroleftwo kiedykolwiek przya 
fzłe wrozjłą, ktera odpowiedź za zart, 4 bare 
dziecyza wsgardę lobe fądźiliwż Ani bez 
przyczyny zadumieć nam fiz nalezało: Więcey. 
bowiem' foi tyna w przewioceniy, nizeli w 
wyniefiemy ludzi Gł fwoxh doświadczać zwy 


kia, Uwaz tedy mozny Krolu moc Bogaw, 


obrot Fortuny, y rożność czafow, gdym miał, 
fpracowanc ręcę Od wiofeł Zboicckich, ktożby 
rzekł, żrhy mi w mie Berło Rzymfkie do rząa 
dzenia oddano? Gdym zgłodniały w Kapuy 
chodził, zeby go zbytku potym wfżyftkie żys 
kuater 
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wnośćią opatrowałem; Kteszby''w ten czas po» 
myślił, gdym za naywiększe łakoci ukradzio= 
nego kota iedli, żebym od naywyborhieyfzych 
łakoci miał teraz obrzydzenie? Albo 0a tenczes 
gdym do Kośćioła dła podartych tozewikow 
wniść nie śmiał; komuzby fię w głowie zmien 
éié mogło* ze na Tryumfalnym Wozie do 
Rzymu wieżdzać, y ha ramionach godnych lu= 
dźi niefiony będę? Ktoszby to pomyślił, ze to 
oczyma obaczę w Rżymie, co 2 bałamutnych 
uft wiefźczk fyfzałem w Neapolim? jek wies 
* Je takich lezyć fig moze, gdyśmy w Ązyi ` o= 
ba dwa byli, ktorzy Rzymtkiego y Sycyly'fkiego 
Panowania fobie fercęm zyczyli, y nie tylko sd 
godnośći odpadli, ale y zycia. prędzey, nizeli 
fig fpodźiewal), pozbyli, & śmierć, ktorey fię 


mie obawiali, połkli. ‘Gdyby fię był kto owego 


Tyranna Lsodyka, ktory pragnął Sycyliilkiem 


go Kroleftwa, Rufa, Calva, Confula, któ. 


yna Cefarftwo Rzymikie przęż moc lię wdzie 


ral, (pytal: ` iekiegoby 'fukceffu fpodziewali?, 
ptzyfiągłbym, iakby y tamci przyfięgli: ze, 
tak pewną mieli tego nadzieje, jak my o fobie: 


zart y powątpiewanie. "Tak to zawfże bywa, 
ze nadęci ludzie prożnemi fię tylko paść mufzą 


bez kutku, nadziejami; * Dziwna zaprawdę y 
fwifżpa rżbęz, ze ci przed oczami mieli, 
odność, y rękoma ią chwytali 4 nam ani w 
ndyśl doftąpienia tega' znmeśćić fig mogłoe 
Pokażała Fortuna w tym lanym moc fwoięp 
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eżyniąc co chce, rolkażuiąc iak jey fię podo= 
ba, ażcby y defperac1 nie tracili nadziei y peł= 
ni nadziei, zeby Gię nieubefpieczali; ktora rzecz 
muli bydź naycięz(za; Bo niemasż tak mocney 
cierpliwość! zadnego. zeby to znieść mogł beź 
žalu: widząc że infży:bcz pracy .y myśli to bie 
rze, Czego OR z wielkim  fłarahicim y potem 
czoła (wego doftąpić nie mogł. | : 

N cwm czyz pofpolitym zdaniem trzy 
mać, że wfzyfikie rzeczy od 'fźczęśliwość! Żąe 
wiły, czy z mędrizewi Filożofami, „ze od Bos 
fkiego zawifły fpordądzenia: wczym prawdę 
mowiąc, nic ram Portuna an) fzeżęśćie niepo, 


"maze gdzie Bog fwoiey nie 'przyłozy ręki; 


Niech fig filą, iak chcą, pyfzno wysiofłe gło» 
wy! niech pracują iak mogą dumni y hardżí 
ludzie, daremny we wfzyftkim obrot y praca, 
do dofłępienia parowania, iczeli "Bogowie będą 
temu przeciwni. Ale cży to fię dziecie z woli 
Bogow, Czy przeiwnym fortuny zdaniem, naya 
częśćicy jednak widzicmy: do nilkich rzeczy 
przez pokorę zmierzających ludzi, na. wyfo a 
kie wyaiefionych fźczęśćie; przeciwnym fpoe 
fobem wyfokie fobie w głowie roszćżących 
godnośći, ledwo nie na [amey położonych zice 
mi, 

Wiclom fię częfto śni, niewiedżieć o iakim 
panowaniu, á oczy przetarfży ze fnu, widżą 
fig bydź niewolnikami. Ni-pamiętam, abym 
co rewnie takiego czytał, co czyni ludziow go 

dno 


108 0420 ; 
dność. Y ci co wchodzą z mią w intrygi, pos 
winni bv 1ź bardzo oftrożneni, y w cale jey nie 
dowierżającemi, Taki iet umy przeciway 
Honoru: kto go nie zna. temu fię wprasza kto 
o fłuchać nie chce, ztym rozmawia, kta 
nań nie pałrży, za tym chodzi; kto przed nim 
ucieka, tego goni; kto go za nic ma, tego tzanu” 
je: Niechcącego przymufże, nieprofzonemu daa 
je, niczoaiomemu fig powierza, przed ;fżukaią» 
cym fig kryie. Na ofłatku to nayofobliwfza zé 
tym gardzi,kto go naybardziey pragnie. Y dla 
tego częftó d tym z fobą myślą, nad ktorym 
więkfze politowanie mieć potrzeba: czy nad 
niegodnym á do godnośći bez wfzelkich zafiug 
wyniefionym, czy nad zafłużonym, a bczprzya 
czyny z godność: zrzuconym? Ale miloficrne fer 
ce obudwu godnych politowania ofądzi; miegos 
dny, iezeli wymiefiony aa godność . ani wątpić 
potrżeba, że upsść mań, dobry gdyby nie umarł 


rofpaczać by mu trzeba, zeby miał z dołu kics. 


dykolwiek powfiac. 

~ Gdyby wfzyksie upadki były iednym fpo= 
fobem wlżyfcyby iedoą dzwigalifię y zaftawia. 
Ji ręką, ale iedai upadaią ma kolana, drudzy 
wywracaią fig na twarz, inni ną bok, cifię pos 
tkną, å nie upadną,innym w przepaść lecącym 
poda kto rękę, ze ich podżwignie. To ieft: 
jedni tylko fżwankuią no Honorże, nie fzkodue 
jąc na Fortanie, drudzy tak upadaią: że wśmtue 
tku ledwo fortuny y zycia mię tracą; a tak 
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fię wywrłcaią, że Honor, Eortanę, yzycie teg. 
cić mufzą, doznaw(zy tak niemiłofierney Fora 
tuny, iz gdyby więccy zafłała, y więcey cę 
wziąć mogła, tedyby  iefzcże „y tym nię była 
nafyconae 

$, XII. 

Kzcząc lif Gdfarz, radzi Krolow -Kig 
zetom, aby Jia. Rogow bali, o Kóśćioty dba» 


di, y Dekret od Senatu przeciwko Kroloa 


wi Syeyliyfkiemu o wywrecenie Kościoła, 
saki flanął wyraza. 

F AOkolwiek dotąd mowiłem możny Krołuj 
dla tego mowilem, abym cię ftrofował, 
y obfzerńie twoię niegodziwość na oczy 

wyrzucił, iako Medyk, kiedy przykre'y gorzkie 

podaje lekorftwó, w'fiodki ie w mitlzać ma 

uwgęczay chorea Konfekt. 

Była to 13 Cal Febr, w Senacie życia 'twea 
go dość obfzerna relacya prżyfłana od Cenfox 
ra, ktory na rewizyą do Sycylii wyfłapy. Wiefz 
o tym dawnym zwyczaju. ze co trzeci Rok 
wfzyftkie podległe |Rzymfkiemy panowania 
Prowincye luftrować żwykli. Bo biefprawiea 
dliwa byłaby to rżecź, zeby Monarcha 0 fae 
mym odbieraniu Hołdow y Czynfżow pamiętał 
4 nie (pytał fig, iczeji poddany w fprawiedliwo. 
ŚCinie cierpią krzywdy iakicy od przełozonych: 

Był tedy Kompat, iak pamiętam życia twe 
ge 
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go od Cenfora przyfłany tu: ti: Zes Fw jedzeniu 
pomiarkowany, w naparu trzezwy,jw wydatku 
pomiarkowany, ptżeciw Wdowom miłofierny, 
„Qyciee ficrot, fłuzącym wdzięczny, w karaniu 
łalkawy, pokoy kochający, wąprzymierzu 
wierny: To tylkożnagannego, ześ przeciw Boe 
gom nie nabożay, yco do ich chwały nalezy, 
ożiębły y opufzczony* 

A iako zofiawiwfży:w obronney fortecy dla 
nieprzyjaciela iednę fortkę: <hoć neymocnieye 
fza zruynowana bydź mufi; Do tego podobieńa 
ftwa należy, Wiedkie Kfiąze, że meło pomoże 


polityczne w Światowych zabawach zycie, «len | 


zeli w Bofkich rzeczach oputzczeni y ajedbal 


będziemy» Pierwey [nalez saamiknąć y zataa 
£ y yi y 4c y | 


safować fortki, żeby do Poddańłtwa złe nałogi 
pszyftępu niemiały, aarzcl! „mocnić mury y 
bramy przeciw nieprzyjaciołom fzturmuijącym 
do Miaftas 

Niechay rożumie kto chce, iak mu fię poda» 
ba, iao to nicdbam; Ale co do mnie nalezy, 
śmicle kończyć mogęz Ktokolwiek nie fzanuie 
y nie czci Bogow, wfzyfikie iego cnoty łza wye 


a zz z I O 


ftępki liczyć fig mogą, W Filożofii Duchowncy | 


rit powfzechne zdanie takowe: Nie dla wzglę 
U du na czyniącego; ale jezeli fię Bogom fpodoba 


y przyiemny będzie, dopiero fię cnotą nazwać | 


moze uczynek, Tę Regułę tfzymamy Rzymia 
mie, to wfżyftkich Filozofow ich 'zdanite 
Miga 
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Międży śmiertefnetni, w śmiertelnvch, f 
z zmiercelnemi, uiemasznic dofkonalego, ia 
zeli nie przez Bogow, w Bogach yz Bogami, 
dofkonątośći doftąpi, Gdy tedy ludżie fą us 


„ lomność* podlegli, cożczynić mogę przeg 


fie, tylko.upadać y grzelzyć? Co gdv tak jeft 
Rozumni Panowie do wityfikich fklonnos 
śći poddanych ftofowac fię mogą y powina 
ni, procz tych, codo Bofkiey natezą wzggr= 
dy, ktora gdyby fig fac miała w przod ią 
Potrzeba karać, anizeli iguczynić kto pomy 
sli. Nie rządca ludu ten zwać powin en 
lecz Tyranaem, ktory do zemity krzywd 
wialnych prędki a co Bogom fig anie, nie 
dbały y ozżębły, A iezel tego Fyrannem zowie. 
my, co Mialła burzy Ind zabóć:, niewinnych prže 
śladuie, gwałty czyni, Kroleftwa nifzczy, czym 
ze fię ten rozni, ktory Kośćioły gwalc, Bogow 
nie czci Kfięzy niefzanunie. à naywięcey, ktory 
Bofkś Honorza nie nie ma? Nseinafz wigkizego 
„Lyrańftwa,anito Imię fprawiedlżwiey komu jna. 
lęcy, sak. temu Monarfze, Xązęciu. Panu, kto. 
ty przeciwko Bogom fwoim ieft żuchwałym 
Zadney takiey nie malz niecnoty, * kto- 
reyby fig niedopuśćił; ięzelijporzuci bolazń y fzę- 
nowanie Bogow, 

Lykurgus Krol Rawny Łacedemonow, mige 
dzy inizemś prawami y to poftanawił, ( co dla 
potwierdzenza propozycył mbiey przytaczam ) 
zadnerpa nie badaje. fię godziło Lacedetoh. 
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cżykowi”brać odKrols iakiey Daniny, Flo: 
noru;albo wakansu, kiedy nie będzie do Bo» 
gow (woich nabozny. 9 nie na chwałe ich 
czyniący. Cokolwiek tedy od tudzi. uie od 
Bogaw. pochadii. nietylko moiey dobrym 
gle w cale niebefpiecznym y niepozytecznym 
nazwać ię. moge. 
+s Qchwalebar Keol o złąteczafy! ofzczę 
liwe Kroleftwo? wkrorym koniecznie dofko- 
nałych cnot mafiał fig znaydowsć Monate 
cha. ze do lamego siżafunku źafł azonego 
Chleba y Honora trzeba było zycie wieść 
nienaganne yświątobliwe. Albowiem g4 Die 
kczemie te rzeczy y miebszyteczie Gielń 
ktorez:rak niezbóżnych pochodziły lanom 
Uczyniłeś kochany Xiqże rżesł rak fźpea 
tną, tak obrzydliwą, ze Mię wftyd tego wipo: 
mnieć; iz dźa rozprzeftrzenienia Palacn fwea» 
go, (tarodaszny roźrzuciłeś K sśćioł, tzego, nis tyfu 
koszynićsle y pomyślić otym nie byłaś powinien 
Bó lubo Kam$eaie, z ktorpch poftawione Kościoły; 
mało wazą, ale bogowie którym fę poświęcone 
wiels mogą, Wiedzzeton uszynćkisf taki tz (£ 
przeproizeajem (ho wżąe moy tolu) mniewielkie 
zdziwienie, Rzy mówi całemu urazeńie. Senato. 


wt zał yooleśći przyniof tak dalece, Ze nie tylko | 


cjg nieć zi Nieprzyjaćósla, als" o karę wielkę na 
ciebie wiżyfc? zębami zgrzyzalś; czemu fię nio dzie 


wuy. Maig Rzymianie to mocne i00ŻSMANZE; 
że 
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ga Krol, ktory fiz wazy Kośćioły obalać, mato 
trzy o Bogach, aby bvli  niešsmierteln y 
na Niebie miefzkałący, Chciałem przez wfźeła 
kie (pofoby, msy Kvołu ( gdy$ mi jeft tak das 
wne Przyjacielem, y w iafzych cnotach nłcpos 
ślędnim ) pogodźić cię z Senatem y do przyja= 
żni przywieść: ale gdy ni-malz . fprawiedliwsy 


racyi do wymowki. nie w >rżodcitę winę Se 
y Yal ` i £ ę 


nat odpuśćić poftaoowił, poki oczywificy w 
tobie nie obaczy poprawy. Co nie je z two. 
ią krzywdą: wfzak aadoą rzetzą bardziey mło. 
dfaych nie urzzają fię umyfły” jak gdy f-bie 
katanych, Możnieyfsych ani, firofow.nyh wie 
dzą. 


Dla czegorpodenowił Senat, szebyś beż 
wfzelkiey odwłoki  Kośćic ł, od pierwszego 
daleko więkfzy, wfpanial(zy, ozdubaleyfzy, y 
bogacfzy wyfawił, y tyle zebyś na rozlzerzenie 
tego Kośćioła przydał mieyfca 2 Fałacutwen 
go, ileś Kośćicłowi dla Pałacu ujął. Co gdy 
uczybdisz, nie tylko mowom złym o tobie zame 
kaiesz ufła, ale y fzoź;śliwym nazwać figę me 
zes, kiedy nie tobie Kośćiołą B 'gowie, ala 
ty Bogom Pałacu fwego ufapisz. v29 

A że na tak wielki wydatek, jakiego potrzea 
Buie taka Oprawa Kogćioła, wiem zę wytłara 
cżyć nie mozesz: 60 Tyfęcy HS: na wfpom 
Mmożenie ( co zchy fig potaiemnie fiało ) przeż 
mego Panucego Sekretarza pofyłąm, ktoremu 
7 wufinych odemnie propozycyach chcjey dag 

Fe 
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Przytym pofyłam ci Łancuch złoty od Nilu 
mi przyfłany, ktory na mnie jeft wązki, ałe ro» 
jumiem, ze ci będzie zgodny y ozdobny. 
X 


IX. | 
Jak wielcy czciciele Bogow fwoich byli 
Bałwochwalcy. | 

Tarodawni H'forycy Rzymfcy Giedmiu Kro- 

low ż początku od żałozenia Rzymu opifue 

ją, ktorzy przeż 244. lat panował ; z tye 
drugim Krolem zaraz po Rumulfie był Numa 
Pompilius, ktory infzych po fobie idących po= 
chwałami prżewyz(żał, dla tego tylko, że wiela 
ki był Bogow czciciele Zarowno Rz ymiańie 
tych chwalili y kochali Krolow _ktorży czcili 
Bogow, iaki y tych, ktorzy odważńie zwycię- 
zali 'Nieprzyjacioł. Był zaś ten Numa tak 
poboarty, iz całe Mio Bogom poświęcił, 4 
fobie na 'przedmieśćiu Dom wybudował, czye 
niąć fię niegodaym, miefzkać 0a mieyfca Bòs 
gom pfwięcońyme 

Piątym jKrolem Rzymikim był Tarqutniuż 
Piermszy (nazwany ftarym ) tak dobry y lua 
dziom miły, iak aienawidzony y obrzydliwy 
Tarquintus Pyszny, prócz wielu chwalebnych 
dzieł mie mniey dla czci y boiazni Bogow, dla 
uczęśćienia do Kośćiołow był SBADYNCE 
ten nie kontentuiąc fię temi co zaftał, wybue 
dowanemi Kośćiołami, założył Kość oł wiele 
ki Jowifzowi na mieyfcu iedaym wyfokim Caa 
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PIERWSZA II$ 

pitolium nazwanym,z tey okazyj, ze fundamenta 
glęboko kopiąc znalezioną głowę człowieczą 
nienaro(zoną. Taki tedy wipaniałośći był ow 
Kośćioł, że iako Jowilża Rzymianie mieli żę 


Boga wfzyfikich Bogow tak ten Kośćioł wfzye 


 fikich Kośćsołow nazywali głową oraz wro» 
zyl z owey palezioney głowy, ze Rzym zę 
Czafrm całego Swiata fłanie fię głową. 

Furius Camillus Wędź odwazny y fźczęśłie 
wy, dnak niżeli fię rulzył z Woylkiem w poe 
le, w prźod żawfze.świetne y wielkie Bcgom 
czym Ofiary, y iezelipy go żwycięfcą powroe 
ch; uc: ymł slub, wielki. dła nich wyfawić 
K ośćrot; dawny bowiem był zwyczay, ze Wo» 
dzowie Rezymicy, odebrtwiży wyprawę od Sea 
natu, wipaniałe_zaraz czynili śluby „cokoła 
wiek pamć> godnego wyfławić w Rzymie 
pow: ociwfzy Camillus zwycięfcą nąd nieprzy= 
ia; iełmi nie tylko obiecany wyfławił Kośćioł, 
ale też, wizy ftkie dofłatki y żdcbycz przywiee 


żloną z woyny, na ozdobę iego y ubogaącenie 


oddał. Gdy niektorzy Oficyzrowię woyfko» 
wi mowili, ze Bogom dolyć ieft intencyą y 
fumnienie ofizrować, 4 żołnicrzom pieuiądże 
y (karby rożdać, odpowiedziął Camillus: Jee 
Przyjsciele, profiłem'o iedno zwycięftwo Bos 
gow, 4 od nich odebrałem nad (podziewanie 
więcey; dla czego fprawiedliwa rżecz jeft. 
gdym w obietnicach był fkąpym, zebym te 
Uczynkiem nagrodził; a ieżelim czynił dzięki 
| - * F3 za 


jiI6 CZESC 
ża wyświadczene mi talki, tak gdy więcey dams 
n:zehm obiecał, rozumie, ze daleko ta rzecz 
Bogom przyiemnieyfza będzie, 

Gdy wielką daczełi woynę Rzymianie z We 
Jami. całe dziefięć lat w.oblęzeniu trzymali 
Misko Weie, agna koniec podkopawfzy fiş pod 
múry, w yfztj w faw Rynek ziemią, y misto 
wzięli Sżtuka toieft wojenna przezotnych Wos 
dżow. ze czego fiłą dokazać nie mogą, fortely 
zazyć zazwyczay nie przepotmną. Pierwizy tea 
dy ten wynałasek Kawiilow: przypifłany bydź 


OWINIENs 


Camillus Digator ktorego ftaromiem dobyte , 


Miano; cbwołsć karais żeby bezbronnych nić 
żsbiiać ludzia Có zrożumiawizy Garnizon Wea 
jow», wlzyfcy broń porzuriwizy, ebromili zycie 
Ktory przykład cho alcbn; godny :by w wies 
czney był žapifany pamięci: wiykizą fławę zai 
fłoguią fobie zwycięfcy miłolierdzi D'g ak Tys 
rańkwem nad Niewolnsksow Alt gai kę. Wige 
cey więlb tegoz Diktators nad ten miłoferny: 
uczynek świątcbiiwość: ze wt tylko Kośćiołów 
łupić niepczwolił, ałe fam 2 wielką uczęiwo4 
śćiją y poleanowaniem Bogów y fprzęty Ko» 
śćielne zebesł, raptzod janonę Jako IKtolową 
Bsgow de R:ymu *awicfły Kośćioł-=na Gorzę 
Awentjńlkiey wfpar ały zbudował, y  inize; 
Boszki zę wizyfikiu: Kośćielnym (przętew tam 
złozyłe ; 

g Rzymianie mieli ten zmyczay: Czym więkize. 
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PIERWSZA Fig 
otrzymaj nad Nicprcyiacielemi « zwycięftwo: * 
tym z więkfzym uiżanowabiem: zwycięzonych 
czcili Bogów. "Przytym  otrzymawizy- wiele 
Żwycięttw, poftanowili Koronę złotą czyli cząw 
rę. wielkiey wagi każać zrobić, y Ten dar A= 
pollnowi do Delphow odefłać. Gdy tedy żłoa 
ta brakowało -w-Skarbie, Niewiafty Rzyn:ikie 
umcewiyfzy fię żf0bą, wfżyftkie: (woie złote: 
manele y łancychy zniofły pate Ofiaręz 2a CO 
wielkie od Senatu odebrały = Przywileje: Nas: 
przod pozwołonoim wieńce na głowach now 
tić, potym Karetami na publiczne Ipszyika iez* 
dźić y bez zafłony na twarzydo Kośćiołow chos“ 
dzić: inaczey dotąd'tego wizyftkiego nie godzie 
ło jm fięzeżywać. A zé wioząc te wotywkę 
Pofłowie Vólercuc Sergius y Manlius do Dels 
phow:( iako Law lśk.5. wfponiina że co Rok 
Rzymianie te npowinki pofyłali Apollinowi y 
od miega Wyrok odbierali ). Trafiło Dg, ze ciz 
Pofłow ie nie daleko Sycyliifkich brzegów, w 
padli Rozbaynikom Liparitańfkim w ręcę, ktos 
rych gdy przywieźli do Lipsrow, Obywatele 


„Temeczni źląkfzy fię Imienia Rzyśfkich Pofłow 


oraz darow Bogom ofiarowanyih, ktore Ae 
pollinowi wiezli, nie tylko ich  wolneśćją 
darowali. ale y Konwoy kilka Galer do fax? 
mych Delphaw-z niemi pofłali, ktorą ludźkość 
tak mile: Senat przyjął; ze miefżkających 
Liparitańczykow w Rzymie. przysęli za Paw 
trycyslzow, 4 odległych, co byli. Konfedes 


fas 


rg CZĘŚC 
ratami, Przyjacioł Tmicniem regalizowali przy 
tym Dwu Kapłanow I. parytańlkich przyieli 
do Kościoła Jowifzowego, czego nikomu ż przy= 
> cehodaiow nie wyświaaczył, famym tylko Pae 
trycyufzom ftarym y zaleconym cnotami urzę» 
dow Kośćielnych powierzano. 
Znayduie fię tych Hiftoryi, ktore fię tu nada 
mieniły, w Liwiufźu Zé 4+ © 10: więcey y os 


bfzeroieg opiląnych, ale domoiey materyi dos: | 


fyć: y tewi mogę żawitydzić Chrżeśćian: jak 
ci Pogame byli przeciw fałlzywym Bofzkom. 
Dabozni, pilni fwiątobliwy, aiak my przeciwa 
ko ednemu Prawdżiwemu Bogu oziębli, opu- 


fzczeni, niedbali, nie noboznią $zpetnao tym y 


wfpomimać, jak ftarży Rzymianie Bogom (wo- 
im nikczemnym tək przykładnie fu'yl, a my 
Chrześćianie. chwała Bogu ze więccy dla Źwym 


czaiy jak dla gorącośći byc ha, pasze odprawus, 


jemy nabozeńftwa:. 
Dzicuiefię tema wiele ludżi dla czego Bog 
tam wiele im zwycięftw dawał y dobrodzieyfiw 


czynił, kiedy cì nie dla. Boga aledla Bałwanow. 


te Ofiary odddawałi?)Na co odpowiedzieć moe 


ze fię tak; Gdyby byl) ci Paganie iednego pra 
wdziwego Boga poznali, tę wizyftkie Nabozeńs 


fiwa, Ofiary, Fundufze, co czynili wielu Bo» 
fzkom iednemu by czynili Bogu, y tak, ze Bog 
ie (prawiedliwy, doczefnemi dobrami dobre 
ucżynki m nadgradzał, nie dla tego zeby tras 
Glido końca y prawdziwego (celu, ale ze do 
nigu 
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PIERWSZA BI 
niego Żmierzali y trafić pragnels; Wiemy otym 
€hrzełćian:e, ze nię tylko naueżynki «le y ną 
f«tencye Bog patrzy, 

Dziwuią fig uiektorzy Panowie Chrześćianfcy 
eżemu im Bog txk nie dopomaga albo ze im fig 
tak nie (zczęśćiło Bałwochwalconis Naco odpove 
wzżedgieć fig moze: Albo fg dobrema; albo ziemi; 
iezel fg dobremi wielką by im Bog czyził krzywe 
dę, za wierne fobie u8ugi płacąc fkazstelnemi y 
przemiiaiącem| dobrami. W sękiza seft sedna 22. 
płata wieczna, lak mslion doczelnyche, i 

Jezeli Paqowie fą além: niciprawiedliwemi, 
oKośćsoły y Sieroty ubogie niedbającemi; a nays 
w;sęcey, Boga nie kochaiącemi, ani wzywaiące= 
mi ( procz gdy iaksęniefzczęście przyciśnie ) iezeli 
tedy takieini fig znaydusą fprowiedliwse, że ich 
Bog ani wyfuchać, ani in: chce dopomoc: Przyfłu 
ga oge z miłośći nie z bodazni oświadczona, mil 
iza Zcze ta ktorą (irach, albo, potrzeba wys 
mullis AE ex 


$. XV. 


Dla Piąciu przyczyn poboznośćią y eno. 
sami Chrzcśćianfkiemt ` Krolowie. podda- 
nych przewyzjzač, y do dobrego bydz. 
wzorem powinni, 


A zebym dalize inateryi przedięwsłętey 
dowodził przyczyny: pięć fądzę byd% 
prze. 


120 | GŻĘSE 
przednieyfzych przyczyć uis ktorych obowią- 
żani fą Krolowie, bydźłerotliwemiz Cnoty zaś 
imieniem rożumićm Religi, Boiazń y Miłość 
Bofką: gdyż tylko ten zwać fig moze cpòthw jm 
ktory w Wierzę Kośćrołą Chrześćiafńikicgo, w 
Boiazni y miłość: Bufkiey iet dofkonałym» Z 
ficywsżey tedy przyczyny, obowiązek iet- Kroa 
fow: bać ús, czcić, kochać, y chwalić iedacgo, 
Boga; poniewaz jego famego tylka, nikogo więs 
cey na ziemi y na Nisbie 'wyżlzago nad fiebie 
nie oznają. Zadocy rzeczy tedy nić mafz tąk 
mocacy na fwiecie, zeby Bolkiemu Maiefiatowi 
podległa bydź nie miała. . Zeprasdę. iegeliby 
Krol nie pamiętał o tym że z wfżyftkich rze 
dow fwoich będzię mufiał iedaemu hedzącemu 
na Maiefiacie do rżądz=mia Niebem y Światem, 
oddać sachunek, niecomylnemu  zpawienie ego 
byłoby podległe niebelpieczeńńiwu. Gdyż ma 
niezliczone okazye do grzechu, iczeli rozumie, 
ze z nich nikomu. fprawiaćlig nie ief obowią= 
zany e 

Draga przyczyna, ze Krolowie Kliązeta y Pą 
nowie wfzyfłaich poddanych Cnota poprzem 
dzać powinni, ieft ta: Ze iako więcey maiącyą 
więcey mogą firacić iak wfzyfcy, tak tez wig- 
cey; mizeli wfzylcy, Bogu fłuzyć , Boga chwalić 
y czcić go powinni: Bo tylko Bog te dobra dać 
y nikt ich infzy odebrać, y żnowu powrocić icm 
dno on famimoze. Nie iaaczey tedy mieć. fi 
powiaal przeciwko Bogu tylka jak, poddani J 

R 3 ź prze. 
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PIERWSZA 121, 
przeciwko Panu, ieżeliktory poddany co fra: 
ci, aibo mu nieprzysąciel wydrze, nie gdzie ine, 
dziey, iedno.do Pana fwego, ktoremu uzy; 
idzie, aby go poratował: A 1ezeli Kiol, Pan od 
mozniejizego Tyranna lub od przeciwnege 
Szczęśćm będaie przyciśnionym, Dłę ma jyz da 
kogo figudać, icdńo do Boga ale „iezeli mu 
dobrze fłuzy: boniefłufznie y nie bez wftydu; 
b tego mozemy fig.dopominać pomocy ktorea 
mu zadocy cżci,y ufługiz ałbo. przyiazni mię, 
wyświadczylime WZ 

Traccia,Powipi bydź Kralowie prawdziwi 
y dófkonaji Katolicy eo fig w tym pokaze, ie. 
zeli ubogich podawigoą, uciemięzonych  btoę 
nig, do Kuśćiołow ugęszczaią. y, nabozeńfi wa; 
plai- Szpitale rzwiędzają. Boza tę uczynki 
nietylko nagrodę w Nicbię mieć będą, ale y; 
Sławę ma Swiecie zafłuzą, gdy tym.. przykła», 
dem drudzy, pociągnieni toz czynić będą, Ba 
ieżeli Krolowie mało Przykazanie Bolkie zaa. 
chowuiąs: y poddani nie będą dobrzy Chrześći= 
anie, iako: zrzedło gdzie naturalnie -famo ief 
gorzkie,y wody; ktore żnicgo płyną, fłodkie 
bjdź mebwogą. Ten Krulowie: nad infzych, 
przywiley maig: jezeli będą dobremi Katolie, 
kami, nie za iedeu tylko uczynek, aleza wiele: 
odbiórą nagrodę ze .wielom;do dobrego byli 
powodem.. Y. wzaiemoie nie tylko. za ieden 
grzech, eo go popelnią będą karani, ale y za te: 
wlzyfikie, co przykładem złym innym byli de. 

, =: żleczya 


Yż2 CZĘSE 
zleczynienia okazyą. Tak ak Pafterz daleko 
cięzey karany bydź powiaien, gdy -z iego okąs 
zji wilcy trzodę rozfżarpią anizeli kiedy famó 
bydi- zbrykawfzy fię, uciecze y zgiaice 

* €zwaria: powinni Krolowie Chrześćianfcy 
wfzyftkich poprzedżać w Cnotach; Bo famemu 
Bogu rachunek z Panowania fwego oddać mus 
fzą. Gdy tedy dolkonale wiedzą, ze Bog ieft 
fprawiedliwy, tak naybardziey fię ftarać powie 
ni, aby był y msłofierny: zeby znalazlży lub 
nie zoalazfzy w nun wiaę, łafkawie y miłofier= 
nie wybaczyć y odpufżczać raczył, W tym zy 
ciu gdy ludzie ladżi fądżą, $prawiedliwie albo 
nielpcawiedliwie, znośnieyfza to rzecz ile wigs 
ccy nie wiedzą, iedno iak, ludzie: mogą przez 
fwoy obrot odmienić y poprawić wysok. Ale 


niefzcżęśliwym Krolom có fig tanie kiedy: fas. 


memu Bogu fprawić fię mufzą, ktorego. ani 


fłowy uwieść ani darami oślepiać, ani uftrafzyć 


ani wymowić fig podobna. 

Pźąta Należy Krolóm bydż.cnotliwfzemi. nad 
wfzyftkich; poniewaz zeby byli ałbo przyiemni 
albo w niesawiśći, (zczęśliwi, albo niefzczę< 
$liwi, ż nikąd tego (podziewać fig nie powin= 
ni, tylko od Boga: Nie mało widzielim takich 
Krolow, ktorzy wfzyftkie nadzieje pokładali w 
pomocy, innych Monarchow, a tym bardziey 
byli od Boga opufzczeni: przeciwnym  fpofoe 
bem ktorzy -nie od ludzi, ale Bofkicy wygląc 


dali pomocy„y Bogay ludzi aatchnieniem Botki. 
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PIERWSZA 133 
pobudzonych mieli w ratunku. Na oftatku co= 
kolwiek pomocy ludzkiey żaciągną ludzie, ta 
od infzych mocnieyfzych ludżi móze bydź 
przełomana; Ale kiedy figę fam Bog przyłozy, 
ani od inbych ludżi, ani od innych Bogow,fz%w 
dna fię tam przeciwność y krzywda ftać nie 
może, Którzy wiele -yfkaią kreiu, wielkie 
dziedziczą Krolefiwa, i :rać  fię powini © 
przyiazń, o pofiłki o Alianfe z insemi *poftron= 
nemi (ąwfiadam iz 4 gdy tegokoniecznie potrze 
ba, niechze wiedżą Krolowie, A/ooarchowie, 
ze nie tyle wfzyfcy mogą ludzie, eo ieden Bog 
Więcey zaite ryk iednego lwa żsftrafzyć możę 
ńizeli wycie gromady wiłkow» Mogą prawda 
mie mało Krolowiefwoią pracą vy przemyfłem 
żyfkać, pofieść zawoiówać, ale pytam fię tych 
Gmych: jakie maig fpofoby do utrzymania tes 
go? Cżęfto widzienmy, ze w krotkim czafie 
oblzernego ktory dofłąpi Pańftwa ktorego ani 
obrotem ludzkia, ani fitami y mocą utrzymać 
nie mozna, Takġz mieli Rzymiańie wolhość 


„w obfzetnym Pańftwie, na ktorą jliedm(et lat 


pracowali; á przez trzy lata ż Gotthami wojue 
iąc, fłracili. Codzienne nas uczy doświadcze« 
nżenie, ze do rżądzenia dobrego domem (wow 
im lub w rożny. b “przypadkach, potrzeba naom 
od Przyiacioł rady y pomocy. A iakżetak oʻ 
bfzerne Kroleftwa fwoim tylko dowcipem Kroa 
lowie rządzić y utrzymać miią bea Bofkiey pos 
mocy? 


Ete CZĘZĆ 
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@ Biancie, kro był. y iego wè wfzyfikieb 

niefzéześčiach fłateczney cierpliwości, Qd- 
powiedzi rozumne 'na zadane 

ytania. 

ME wfżyfikiemi:Narodami całego Swit 
ta, ktorzy fię kachali wuczonych łba 
dżiach, nie było nad Grekow, że nie tyl» 

kodo uczenia Szkoł, ale tez do rządzenia Pań 

ftwem zazywano mądrych, według- Platona, 
świadceżącego: ze u Grekow albo Filozofi rzą» 
dzili, ałbo Rządcy Filozofii uczyli, jako Laera 
tius libe 2- derangnilar. Grecerum pilżę. Czego 
infze narody nie miały, fama  Grecya tym fig 
zzfżczycałaz ze mieli fiedm Niewiaft bardzo 
rozumnych, fiedm Krolowy h wielce cenos 
tliwych fiedm  Krolow fławnych,  fiedwiu 
Wodżow fźczęśliwych y bitnych, fiecdm Miaft 
wfpaniałych, fieda budynkow kofztownych, 
fiedm Filoźofow naymędr(zych; z ktorych byii. 
ci Phales ktory pierwfzy Cynoturę albo gwiaze 
dg Zegłar(ką wynalazł, y zeglarzow uzywać iey 
na-morżu nauczył, Solo% Solaminus, ktory pier 
wizy w Atenach prawa fanowił. Chilon, ktory 

ż Athen do Wschodnich Kraiow był Pofłem, 

Pirtacus ktory nie tylko Filozofii uczył, ale y 

Matylenow był Kiązęciem. Cłeobal od ftarozy= 

tacy Herkulefa fzedł Familiile Periander, ktory 

czas 


ae" 


WSB. i wj. ży 0, 


w SS A 


r... a 


EFA E a ank 4 Pe 195.0 dB. 


PIERWSZA 125 
cżas długi w Koryncic regdził. Bias; tła Prya 
eneńcżyków Kfiąże, Q tym Biaacie,. wisdom 
mość, do przedfiewziętey materyi Huząca, ick 
takowa: Na ten czas guy Romulus w Rzymie á 
Ezechias w. Jeruzalem panował, wielka między 
Mavtyneyczykami y Pryeneńczykami(ktorych 
ofiatnych Filożofeń,  Kfązęciem ży Fietmanetm 
byt Bias) żaczoła fig Woyua; po roznych pos 
tyczkach y krwawey batalii, żwycięftwo otrzy 


mat Biss: Pierwsza tedy Woyna była od Gre» 


kw Filozofowi żleconą, y Woyfko w Komen 
de oddanę: z czego fig niteżmietnie ciefzyli 
Giety, se nie tylko mądrych Filazofow w szko 
dr. ale oraz a nich mieli odważnych Ryecrżow 
w Proli, btorzy nie mnicy tak mieczem fzczę= 
wi, lek y ięsykiem wymowni byli. Po f(końa 
cżorey Batalii, przyprowadźóno do Bianta wia 

zabranych w niewolą Panien Mantimeylkich, 
ktore'według żwyczaiu wolno mu było Prea 
d-é, alboża Niewolnice fcbie obrocić . Ten 
isko rożumny y wftrzemiezliwy Filozof, nię 
t.lko ich zaprźedać niechciał, ale bez wfzela 
key krzywdy ż zgwałcenia, údarowane wola 


_ nošéig, podaruokatoi, fukaiami odeßat, wizy- 


ftkie do włafnaey Oycżyzny» Go za dzieło He- 
roiezne y wfpaniałość umyfłu poczytać potrze. 
ba, ze nie tylko więzniow wypuśćił. ale y Pana 
ny, niećgwałcone żachował. Cżęftokroć zW y= 
cięzeni, od zwycięzcow oręzemi przemozceni, w 
keydanach idą, Źwycięfey /poządliwośćią, zby” 
sz kami, 
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tkam nieenotatni, rofkofżami zwycięzonych 
zaraženi, (ams ginge mufzą. Z wielkim ten po» 
figpek Biasa, tak Grecy iak y fmi Nieprzylae 
ciele ptzyjeli "ukontentowaniem, V pochwałą: 
Dla czego'wyfławzali Polow. Mantyneyczykowia 
profzge o pokoy, ktory między niemi wieczny | 
y uierozsrwany. ftangł z tym obowsązkieim, aby 
Mantyocyczykowie, ua wieczną pamiątke wy 
fawili Biafowi Kolumne zaktorego powodem po- 
koy był uftanowsśony. W'ęcey bowiem ten z: fa 
guiechwaly, ktory Nieprźviacielikie niezgody 
pogodżi. anize'i ten. co fig Krwią taich na Pla- 
cu wyleną nafycić nie może. 

YValeriusz Wielki powiada. ze potym Miafto 
to Peryeneńfkie. od Nseprzyiacioł Biantowi wy» 
darte, zona zabita; dżieci w niewolą wz'ęte, po- 
rniefzkaniefpalone, Dobra tozizarpane, tak, Ze | 
dlsuchronienfa zycia do Athen uchodz I, v w tak 
opłakanym bgdąc tanie zadnego znaku fsmutku 


pofobóa nie pokazał, weioło fpiewaigc (zedł dro. | 


PLD 5 
Dziwować fię poczeli niektorzy z żodamieniem | 
patrząc na iego wafołość, do ktorych on. żaczął | 
tg; Mowe. 
'Mowa Bianta mądrego: Filozofa. | 
z dobr żeftem ogołocony ktokolwiek, roznmie, 


ze|to fwegorwłafnego fracił ten, ani co to iek: 
Fortue 


Fian OQycżyźna wydarta: ż Zony, ż Dzieci, | 


Te wma 4 m. XJ i? liniom AA 4 


Ko EARL KG POZEN: 


| 
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h | Fortuna niemie, aai Nauki Filožofii mcale nie 
i 
i 
ji 


* | Focu. T :go »ftyfihigo utrata fžkgdą fię zwać 
y | Pèepowinna gdyzyciezofjąło ynienarujżonaffawa: `. 
s | ažebyscie uznali ze to prawda, chtiryczeż(ż de 


y | brze co rżekę KmaŁać y zmazać: ie 

y | Z Biestalcytejni Bogowie dopusćtli, ze to 
'y | Miafio RĘCE niepryżaciel(kie y tyrańjkże wpadła 
je dopuszcżenieto flato fję Jprawiedliwic:Gdybowiem 
ła | zdechczelź fwiątoblżmych nauk dobrowolnie od må- 
drych ludzi fuchac y żachować, uic tedy $ra- 
as | miedlzmfzega iak ze Tyran(kte rczhazy wiayzmie 
niemoli pelnić będą zuafieli. jeżeli Zona moża od 


W | głeprzyzacioł zabita, iefłem pemicn ze pto née figa 
5 | ło fię bez Bogow soli, ktorzy kazdemu kres zp 


ze | (74 $azyalzałą, Dlaczegoz mam ma to narzekać 

ak Keay oapiermszego momente zycłą tey tes koniec 

ku | Żył poflánowisny? Dzieie fię to częśio że ktorzy 

Os . zbrtnie fie wtym zyciu kochażą, prędzeyłcbsmierć 

| niespodziewana y niemczasna nam edzi, aniżelż 

m | tych co mniey o nie dbatą. $ynomie moi Ją takže 

TB F.lozofami y mcnotach nieposledni, chocióż m 

| Tzranfkie mpadjź ręcę mie mogą fię dla tego naa 

| zwać więżniami: Bo nie ief to zópramdę niewie 

| (a gdy ręce mogł w łaucucbach y kaydanach kredy 

Smf wolny fumnicnie nie obciązane rożam fobie 

Panem. Ale kogo nieenoty, złe nałogi opańużą, y 

ei, | 0 fivoie fiatki umichlą, ten fig prawdziwym niee 

że, | pm Nazmuć moze. 

ek" > ; tegoze dom moyikalcny mam fę fzuci Juz 

i Pyl Sary miatr dach zwalił dzszeże scłany 

Popsuły fundamenta upadły obamiatemijię zamfze 
a E 259 


oni RZE 


O Ów ARÓW M 
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zebymię nieprzymwalił, albowiem nienawiść, żaa 


zdrość; żawziętóść, y dom fary naycięsćtcy Nita 


Sþidžianychpižzywaláią: Prźyfzedł tedy ogiehy w 
trzech rzeczach [woie mt wyśmiadczyttajkę: Pre 
msza, ze mię klopotu wnaprawieńcuzbamił Dru 
ga zewięna rożmwaleńić tego 0d kofztu $r' znego u- 


A 


wolnił. Trz cia,ze w[zyfikie długi co na nim bye 


ty, zniofł. Czę foktoc opłacaiączm'zerhe Dźetdżi= 


amo z długomw moglby daleko pigknieyfzy do 
mowy myfiamić, 4 ibo lepfzy kupić. 

Na offatku, ze mi dobra wfzsfkie mydartez 
ktoby tak roznmiał ze nic niemam, tPcale jam ros 
żumu niema bo cóła rzecz fig mowi a dobyach 
Fortunnych: Komuż tedy te dobra doczefhe mien 


cznym prówem oddała Fortuna, zeby żey nie była | 


molno odebrźć kredy chce? gdy st dy Midzi, Ze ezp 
ktorym do uzywania tylko do czale fmstey poa 
zmołiła lafki, aci dz edziczńym praw m utrzy< i 
mać to. myslą. y gdy w naylepfzą ciefzyć fig zas 
czynótą, urażona tak, e fmoże Paki wydziera toi 
zaraz y doinfzego przemofi Dla tego nie mañ 
przyczyny, abym tego załował co wie moie był 
włafne: kaduczte m[zyfięie Fortuny, czy to bies 


zo 


rze Syn fo Qycu, czy najłępcć po przodku wfifi= | 


ko to bierze Spadhżem, to eft kadukżem; więć | 
nie moie mlafne, ale kaduczne mczdze ręcę fig d 


fiaty. mtafnoséi fwoiey nze ptkaczwszy, nfzyfik | 


| 


goze niofe: cierpliwość przy Filozofii; Niema | 


teraź o niczym więcey myslić żak [am o fobże» 


Lacrcgus lib. 5s O Ćrekach pifząc mowi:26 


na Igrzyłka Olimpiackie ktore co czwarty Rok | 
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uGrekow bywać zwykły, y z tąd czzs cztero: 
letni Olimpiadą zwali y liczyli, przybył takze 
Bias na ktore fię z wfayftkich Narodow roznych 
wynalażkow łudżie tak Rycerfcy jako Nauką 
Rawn: F'lozofi ziezdzał:, między ktoretmi naye 
więkfzą fław gotrzymał Bias: albowiem na wizy 
fikie od roźnych Filozofow zadane pytania, z 
wielką dowcipu prędkośćią adpowiedał: 

Pytania Biantowi Żarzucone, 

is Spytany: ktoby byłna Swiecie tym ody» 
niefzczęśliwfzy? Odpowiedział Bast ec naje 
niefzcżęśliwfzym ten iefięktory niefzczęśliwość! 
tego Swiata żnofić nie umie. Zadne rzeczy prze 
Giwne człowieka tak nić zabiialą iak iedńa nie» 
cierpliwość, y iakim kto fwoie niefzczęśćie 
przyjmuje fercem, tak mu ieft cięzfżkie; jczea 
l cierpliwie znofi, przykre mu bydź aie m0. 
ze, 

2, Pytany: coby było nayprzeciwnieyfzego 
mjędży ludzmi do rozfądźenia? Nic mie ief dó 
rozfądzenia przeciwnieyfzego, odpowiedział, 
jak dwoch fwoich Przyjacioł fprawę fądzićż 
Bo ofądziwfży dwuch Nieprzyjącioł, zapewne 
iednego Przyiacielem pozyłka; A olądziwfzy 
Prźyiacioł, pewnego iednego z ńich bzdzie mieć 
nieprzyjacielem. 

3. Pytanyż co naytrudnieyfzegy iet do ro» 
zmierząnia? Odpowiedział: z¢ czaf naywięklzey 
Pilnośći potrzebnie w zożmierżenia tak, 

Gi zchy 
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zeby go mie brakowato ma dobtes y nieżbywae 
ło na niecnotys ; 

4: Pytany: co koniecznie powinien czło 
wiek uczynić bsź wymawienia fię? Odpowie= 
dżiał: Ob'-taice; jezeli „obiecujesz co dobro» 
wolnie, koniecznie powinieneś wypełnić z 
naywiękfzą fzkodą: więkfzą fobie krzywdę u= 
czynisz w złamaniu fłowa, anizeli w Rzeczy 
ktorąś obiecał. 

3, Pytany: o co fig tak dobrzy iako y zli nay 
bardżiey ftarać powinni? Odpowiedział: O nie 
fię śmiertelni ludzie ftarać bardzicy nie powin= 
ni, iak o dobre radyy fzczerze rządzącychz z4 
dne rzeczy pomyślne długo trwać hie mogą, Z 
zadnego miefżczęśćia wybraąć nikt uie potrafi, 
bez rozumney rady y pomocy rządzących» 

6. Pytany: w czym człowiekowi chwałebdy 
długi rozmyfł, y odwłoka bydź moze? rzekł: 
W. jedney tylko rzeczy b:ż nagany bydź może 
człowiek trudny y nieprędki, to jeft; w obie= 
taniu Prżyjąciela, iako go 2 rozmyfłem obrać 
fobie powinich, tak go nigdy dekkomyślnie nie 
opufzcźać; ie 

7. Pytany ta ofłatku Czego zyćzył (obie 
naybardziey człowiek zofłający W bie dzie? po* 
wiedział: Odmishy Fortuny: A czegoby fig 
naybardzicy obiwiał fzczęśliwy? odpowie*' 
dział: takze odmiany Fortuny: niefzczęśliwe= | 
mu potfzebna odmiana Fortuny, bo fię ua lea 


pfze odmienić muñ, (zczęśliwemu gdyby fg 
oedmię=: 


RE EE EB PL WY, 


CZĘŚĆ I3r' 
odmienić miała, neomylnego upadku, y biedy 
cft pewien, y dla tego fig cdmiany iey cbawige 

Był y e więcey daleko rzeczy pytany, te fig 
tylko, có potrzebnieyfze tu polozyłys, 

Zył tedy ten Bias lat 95 ktoremu gdy fię zbli 
zył termin Życia, bieznognym zalem żdięci 
Pryeneńczykowie, profili, aby im zoftawił pra 
wa,iskiego Kfiązęcia obierać, y jak fig rządzić 

winien; coza rżecz fłu(zną uznawiży, w 


krotkich ftowach te przepifał  Konftytucyie, 


świadectwem Platona sn Jebra.de legibus. 


Prawaod Biana Pryenenczykom dane: 
j. Zadnego hiegodzi fic cbrać nad wizyftkim 
ludeQa Gubernatora, albo Rrądce, zeby nay= 
moiey nie miał lat 40. W tym wieku ani mtoe 
dość, ani niewiadomość bydź moze okazyą do 
złego rządu: ftarość żaś wielką siefpofobrym 
czyni do znofzenią cięzarow w rządzeniu Rze 
lts. 
* ą. Zadnego nie fianowić Rządcą pad ludem 
ktoryby żgodnemi głofy od wfżyfłkich nie był 
obrany niemogą bydź tokiemu pofłufzni wfzye 
fcy. ktorego u fiebie zaniegodnego tego Hlone- 
xü bydz fądzą,. 

3: Zaden Rządcą bydź nie powiniem, ktorye 
by naymmniey dziefiącia lat w Woyłku nie fus» 
zył, Naylepiey ten fam Pokoy dochować yo 
nim myśleć moze, co włafnym doświadczeniem 
wie jakie f3 prace, niebefpieczeńfiwa y kofźta 

G $ 


| OJEONCe RSSI, 4: 


t 
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4. Zadenna rządy obrery bydź nie ma;ieże 
Mi nejeh dofkonale uezonyn; niemasz więsizem 
go piefzczęśćia Bzpliey» 138k; mieć Rządce iea 
zożumnego y sa niecżyr fię niczuającego. 

g. Zadnego przefkrobującego w furowośći 
za Rządce nie obieraycie! ktory bowiem qonis 
miłofierdzia y (urowość1 Jef fkłonny, {nadao 
Przy rządach wyniść moze na T yraná. 

6. Ktoryby Rządca trzy razy Praw dawnych 
matufzył, zarsż ż urzędu zeby był zrzycony, y 
z Mista wygnany: oczywiftą zguba Repltey z 
wynalezienia praw nowych, 4 2 żaniedbania 
farych dobrych żwycza:owa 


7. Podatki Rządcy (wemu (prawiedliwie płać ` 


cie, 4 iezcliby więkfze Czynił wydatki nad dos 
chody, żaraz od rządow niechąy będżie oddalo= 
my. Bydz tonie moze, zeby Kliązę mało mający 
4 wicie wydsiący, Krain (wego nie firąCji, ala 
ba fip w Tyrana dla potrzeby y ździerńws nie 
Żamięnił. 

g+ Którego fchie Kfiązęciem obrać bezige 
cie chciel;, powinien bydź ai brrgo y pobożac 
go zycia, świątnic bre fig: ktory bowiom Dos 
gow czcić niechce, y ludzi dobrze rząuzić, y 
fprawiedliwie fądzić nie będzie ipofebvyim. 

9. Kfiązę albo Rządcs Pryen: blk) niechay fig 
(woim Pańftwem od Przodków  zofiuwioń ym 


kontentuie, ani dla rozprzefirzenienia granie 


woyny z fąmfiadawi niechay nie zaczyna; “čo 
igzeliby chciał uezynić, zadeęo. ani ufługą, 
adi 
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ani podatkiem pomagać mu nie będzie obowią= 
ząny» W wyrokach Bogow czytałem, y Qau= 
czyłem fię tey RegułyzKtokolwiek cudze wy- 
dzicrać pragnie, temu Bagowie iego własność 
odbierają. 

ro. Pryeneffki Rżądca piechay przynażye 
mnicy co tydzień dwa razy Ofiary Bogom 
czyni, y Şwiztuice ich nawiedża; ktotyby tego 
czynić zaniedbał, nie tylko od Rządów mia 
bydź oddalony: ale y pośmierci od pogrzebu 
Ciała odfądzony niegodziwa rzecz, aby prochy 
iego po śmierć1 Czczono, ktory zyjąc, Bogow 
czcić niechciałe 
XU, 
Sako „Bog. karze Gwałciciel, Kościoła, 
fiedmią przykładami. fig dowodzi. 
Przyktad pierwfzy, o karze Sye 
now Aaronowych - 
ATM do pamięći była rzecz pojętsża, Opie 
pyte (zczając pozorność fow, fame fig tylko wye 
razne Hiftoryć pifzo: : 
W Kfigdze Lewitow w rozdziale X. pifzą, 
W ze za czafow, kiedy Moyzesz, jJetchrona 
„-  Madianitow Kapłana zięć, rżądy Świe 
kie fprawował, był na naywyzfzym Kapłańs 
fwie Zydowikim poftanowiony Aaron, Moys 
zefzow y Maryi trędowatey Brat . rodżony,s 
we wfzyftkich bowiem prawach  Bofkich 
iek. 
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icit warowano, aby iniży nad Kościołem y Ofią 
rami Bofkiemi, był przełozony, infzy nad (wice 
ckiemi rzeczami. Miał tedy ten Aaron dwuch 
Synow Nadaba y Abiuda, młodych rozumnych 
mężnych ydorodoych, ktorzy w fiarośći Oycu 
do czynienia ofiar pomagali. Trafi fi zaś taki 
przypadek,ze gdy obawa młodzieńcy ubrani po 
Kapłańfku w ftuły białe, przepalane tuwalniami 
mając biodry, Iafuły na głowach; w iedney rga 
©ę kadzielnice, w druicy kadzidło trzymaiąc z8 
Im fig nowego vgnie weałog prawa wauniecać 
nie chciało, z zakazanego ogija nabrali węgla 
do kadziełnic. Strafzna rzecz, y nicfpodziewana 
w.oczach ludżkich fię ftała: Ogirń gwałtowny z 
kadzielnic wybuchnowizy, owych Młodżieńcow 
fpalił. y fmutny koniec Ofiarom uczynił, Surou 
wa w prawdzie kar Bolka, zle iprawiedliwa: bo 
zgwałcił przykazanie kośćielne, ogień ha Ofiąe 
ry Żakażany biorac. 
Drugi przykład. o karze: Azoitow, 

G” woiowal: izraelitowie ź Azoitami nae 

odem Arebikim y bitnym, wzieli -z foba 

zydzi Arkę przymierza w pośrżod Woy= 
fka, ktora na ten czas, w witikio: była „pofżaa 
nowaniu, ze figurowała Przenayświętfży B0« 
wego Teftamentu. Sakrament. Niefźczęśćiem 
padio, ze nie tylko zwycięzeni zofłali Izraclie 
Towie, ale tez owe Skrzynie z Rejikwiami utraw 
cilis Wżiąwfzy Azoitewie Arkę pófawili ż 

uczcie 


soe- 
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uczciwością w fwoim Kościele przy famym 
boszku Dagonic. Ale Bog niechcąc, aby ten 
Bsłwan nie tyłko ż Bogiem, lecż y z rzeczami 
jego wyrazaijącemi był porownany, zaraz tey 
mocy w drobne kawałki bez dotknięcia ludzkiea 
go pokrafzył lg Bsłwan Dagona: Tak ieft Bog 
mocny, ze do wykonania *fwoiey. (prawiedli= 
wośći nie potrzebuie pomocy ludzkicy. A nad 
to, niekontentuiąc fie Bog pokiufzónym bałwą 
mem ukarał y ięgo Bałwochwal(ki Narod cały 
Ażoitow, Afkalonitow, Grthow. Akkaronitow, - 
Gaże jrowz w piąciu Miaftach wfpaniałych -y 
bogatych wfzyftkich ludz) wrżodami y roznemi 
chorobami, ze ani chodzić, ani lezeć, ani fiee 
dżieć, ani jeść, ani jachać: nie imogli fkarał; 4 


/ nadto wfzyftkich domy, fzpichlerze, fiodoły, 


pola ogrody, żboza myfzy iadły pfuły, ażeby 
przez wielkość kary poznżli wielkość grzechu, 


„y moc w karaniy (prawiedliwcgo Boga. A ite 
| želi Bog ukarał. Azoitow. ze Arkę Pańfką pos 


fiawili w fwoim Kośćiele, tak trzymaiąe, ze na 
mieyfcu Swiętym żadney nie uczyuiwizy wzgare 
dy, ani zniey nic nietykaiąc: Poig nie mozna, 
jak daleko cięziży grzech Chrześćiąnow nad A< 


| zoitow, ktorży wzgardziwfzy. boiaznią Bofką: 


| Kościelne dochody wydzieraią 4 pa. nikcżemne 


rzeczy ie obracają? Zaprawdę jak daleko Azoie 

tow zabobony od Chrześćiańfkiey Wiary fię roa 

znią, tak ciczfzą karą Chrześćianow jiz Ażoitow, 
Bog 
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Bog karac będzie. Ci zgrzefzyli, niewiórząe, 
żeby ta Arka była przymieczem prawd:iwego 
Boga: my zas wierząc y wiedząc o prawdzi» 
wyni Bogu, przeciesz go bez wftydu, bez bos 
jazni grzechami, obrazać odwazwamy fię, 
"Trzeei przykład o karze Ożea/za. 
WEZ Kiiędze Krolow, Rozdziale Go 
; pifzą, ze giy Krol Dawid tryumfałnie w 
trzydzieść tyfigcy ludzi przy aflyfłene 
cyi Xiąząt y. Panow Skrzynie przymicrzą pr0ę 
wadził, w. ktorcy jeszcze było troche Manny; 
Lafka Aaronowa, y dwie: Tabilce é Przykazaę 
niem Bofkimz iako wielkie Relskwie! Sam Krol 
fkacząc ygraiąc fzedł piefzą przed Arką: Ira 


funkiem Rato fig, ze fig ;troche k>ło  pachihło 


Qzeasż.vęką y ramieniem, ;wfparł WOZA, aby fię 
nic wywrócił; y natychmiafi zaraz w oczach 


całego ludu padł.y umarł. Ktora kara, iak rt 


furowa, tak: y uwagi pilaey potrzebuiąca, Jee 
żeli tedy dla tegobył śmiercią. ukąrany, . 26 
wfparł koło.ręką, aby fig wog nie obalił, iąkże 
fig Panowie (podżiewać mają: od- Boga długica 
go zycia, ktorży Swiątnic Bolkich - od, upadku 
nie ratują? „A kiedy Oż4 pray tey. piluosćl zys 
eia pofiradał, cżegosz fię fpodziewacie . Kollaa 
torowie, y do. kogo nalezy, gdy przez niedbale 
ftwo Kośćroł y upadaią? 

Jezeli Ozeasz żafłuzył na taką karę, ze nię 


oftroznie. podawignął. upadającą Arkę, Cog, 


was 
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' | was za karaczeka, ktorzy hie prrez. niewia= 
domośc, sle bardżiey przez niedbalitwo y 
złość dopuizczacie obalać lię Kośćiofom, 

| fundulzcm, do czego y lumnieniem ielte= 
śćie obowiążani?. A comowić o uczciwość? 
kiedy dla mizerney deiki prź, bicia We drwg 


+ | cżętiobydło yinnedóniowe zywociņy po 
” | Cmętarzach chodzą? 

* | ; Czmatty przykład. o karże Baltazara Krala: 
tj K edy Daryuiz FerfkiKroi Babilon fawna 
4 Miafto Chałedyfkie cblegi, na ten czes w. 
| nim mieizkał y panował Baiiazar Krol owe, 
a | gowielkiecgoNaBuchodonożoma $ynvdrodny 
o, tak nieludzkiego y belłyallkiego umyfłu, 
e. że amarik éo UXYCacjato natrzyłia lztuk pa 
a rębać kazal, ycyluz $okcfom do pozarćia 
tt. porzucić, sbyzmartwychofały y do zycia. 
=  pizyMfocouy, z Krolefiwa go. nie zrucił, 
e  NieGiilięna ten przykiad zapątrżą Qyco= 


ję Wig, CO. z piacę Fortuny, aby <yn wrofko- 
s | (zach opiywai, kiedy w drapieżnego ptaliwa 
yu wnętrzacśćzach, ktorych do iuyślilitwa Syn 
le | używał, i4ki pogrzeb ygrob Qycu załozył, 
le | W tym tedy oblężeniu niektorey nocy pra- 
le | wił Baltazar wielki bankiet, -Wizyfłkim 
= | Xlqzętom Ktorży mu na pomoc. przybyli, 
$ | senatorum, Minifitom y Woyfka Wodżom 
t do'czego my zwyczayna wipaniałość y 
chytrość . byla powodem, dżeby, - Per: 
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1$ 
fowiey Medowiè widźieli, ze fobie lekce wazy | 
tak fcifłe obl;zenies Po Ikończoney wieczerzy | 


w długą noć przytrzymaney, ź ukontentowania 


wielkiego że według iego pyfzoey myśli bankiet 


był żgotowany, podpiwfzy doLrz* winem, kas 
zał z (karhbcu Kielichy, czary, wazy frebrne y 


złote, na ftole uftawić, ktore. był Nabuchodo= | 
nozor ż Kościoła Hierozolimfkiego za dopufża | 


czeniem Bofkim przez grzechy ludzkie zafłużoe: 


nym, pobrał; do Bsbilonu, aby 4 tego kośćiele | 


mego naczynia nałoznice y gosćie zaprolzeniby 
lis Natychmiaft pokazała ltę ręka, pilząca” na 


== 


fcianie te Rowa: MANE»; THECEL PHARES | 
Co zdaczyło według wytłumaczenia Prorockiea | 


go: Weyrzrzał Bog na Tublicę zyciątwego, o 
Krolu Baltarze! y znalazł. dopełaioną. miarkę 
złośći twoich, kazał przewazyćna (prawiedli= 
wey (zali całe Kroleftwo twoiez ale wam wies 

le brakuje do wagi, tak dalece, ze dla grze 
chow twoich y zycia poftradasz, y Kroleftwa 


€woie Perfom y Medom nieprzyjaciółom twoim, 


oddane będzie. 


Y mie było prozne to widzenie; bo tey fae. | 


mey nocy nie odwłoczną cxekacyą  fentencyi 
Bofkiey, Miafto dobyte, Krol Baltazar. zabity, 
fkarby złupione, Krolefitwo utracone,nałoznice 
pofcmaae, Xiązęta, Panowie. y wfzyfcy Chala 
qdeyczykowie niewolą fciśnieni Zoftali, 


Pytam fię? gdy Baltazar takfurowo był kaa ` 


saby, zę nałożpicom y przyjaciołom ż Kośćiele 
; pego 


| 
1i 


CZESC 139 
nego naczynia pić poż wolił, iakiey kary gow 
dni f} Panowie fwieccy, y duchowni, ktorzy 
kośćielne rzeczy yfprżęty dozażywania po» 
fpolitego obracają? y chociaz ladaco byli Balta 
żar, przeciefż fkarbow kośćielnych Synagogi 
Jerozolimfkiey nie zamieniał, oiedsrował, nie 
zaftawił, nie przedał. Lekfży 'dalcko zda mi 
fig ten grzech: podsć Kielich kośćelny nało= 
znicy, aby z biepo piła, co uczynił Baltażar a= 
nizeli przeż świętokradztwo kośćielne przeda» 
wać albo rozdawać rzeczy, albo przez świętom 
fkupftwo na kośćielne w dzierać fię urzędy. U= 
wiodł fię tym ten Tyran bardźicy głupfiwem, 
anizeli łakomftwem. Coż fądzić o tych, o kto= 
tych mowa, ze y głupftwem y łakomfitwęem ue 


« wodzić fie me wftydzą. 


Piąty prźykład o karze Achaba 
trala. 

NYT Kfegach %rzecich Krolewfkich -w Roże 

dziale 16, gdy Azaryasz w Jerozolimie 
- — Prorokiem, á Afa, w aydowfkicy ziemi 
Krolem, na ten czas był Krolem  Izraelfkim 
Ambriw, po ktorym naftąpił Syn iego Achab 
tylko lat 22 maiący, kiedy panować począł. á 
lako był latami nie co młody, tak niccnotami 
wfayftkich przechodził, ze nie tylko między 
złemi, ale między naygorfzemi mogł bydź 
policzony, On bowiem we wfżzyftkin» w Jes 
toboama ślady (ktory pierwfzy był powodem 

izra 
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Mż: aelitom do Bałwoch vait wa ) wftąpiłę On 
Miata Jerihcońlkie wybudował, ktore z-rofkas 
zuBolkiego było rozwalone, pod futową kae 
rą Bofką ktoby ie wazył fis przebudować: Taa 
kie bowiem były grzechy miefżkzńcow yiye 
chońfkich, ze nie tyłko (amych w pień Bog z 
dziećmi y dobytkiem wyciąć kazał, ale tez y 
murom nje przep 156l, tak zeby ani kymień na 
kamieniu sie zoft:ł. Potym w Mieśćie Samary 
tenże Achab Kość:oł Baalowi kolztowny 'wya 
ftawst, y Statuę jego z czyftego złota wtym 
Kośćiele pofławił; Na część tego Bałwanu Gay 
obfżerny poświęcił, y w takim Iżraclitowie pos 
iżanowaniu mielitego Boizka za czafow -obs 
wicrzłych Krola owego, ze prawdziwy Bog 
u nich był pośmiewifkiem. Giy tedy czasu 
iednegn wyjachał Ach:b przeciwko Krolowi 
Syryrkiemuna woynę. pofirzelony zoftsł trza. 
łą przeż wnętrzoośćj, az do żołądka, od ktore» 


go poftrżału nie tylko zycia poftradał, ale krew. 


jego na ziemie wyiana, dofłała fig pom na pos 
zarcie. Sprawiedłiwie tótly krew jego, iako 
Batwochwalcy, nie godna była infżego pogrzebu 
tylko w pficch brzachach bydź pochowana: 
Szofły przykład o karże Manafejja 
Krola, 
MLE Syn był Ezechiafzaz ci obay Kro= 
liami byli, alę tak rozni obyczajami, ze 
s tradno pomiarkować, czy więkfze były 
: «noty 


ju 
© 
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cnoty y wielkie dzieta Qycowfkie, czy rofpu> 
fis, y wyftępki Synowfkie. Był Manafics Kros 
[em bezboanyt, ktory na nowo Błwochwalnie 
Baalowi budował po Miaftach, "y na Gorah 
Batwanow” Ołtarze fiawiał; wiele lafow y gaa 
jow Bofzkom poświęcił: Gwiazdom, Planetori, 
Bofką cześć wyrządzał, (4:,Regnm 21) Niema'z 
tey w miedowiarftwie niecnety, ktoreyby fig 
cżłowiek nie dopuśćił opufzcżony 'od Boga» 
Jefzcze nie dość było iego. rofpofty, kiedy fię 
zadna mic zhaydowała cńota, ale tak bytie- 
nafycony krwie piewinney, iz gdyby było tyle 
wody na iednym mieyfcu więle wylaney krwi 
gachować fięmogło, tedy zdałaby tig- rzecz pam 
debna, ze wfzyftkich zyjiących mogłby był w 
miey zatopić: Na ofiatek pie ukontentwany te= 
mi wyfępkami; Bafwan ieden ftary, w Boru 
niektorym obalony, kazał w Kośćiele Bozym 
Terozoliwfikima poftawić, za ktory wyftepek 
przepuśćił Bog karę, że iego właśni fłudzy z 
przybiągi(zy fig. Syna mu pierworodnego Zas 
bilis 

Y gdy dałey Sprawiedliwość Bolka niecheiau 
ła takich złośći cierpicć, wołać przez Proroka 
kazał Bog w Jerozolimie temi flowy: Poniea 
waz Manafite Krol gardzi. Bogiem prawdzie 
wym, yiego Swięte Przykazania wazył ię 
przeftąpić, na niego famego te wfzyftkie katy, 
ktorędla wfzyftkich zgotowałenma, wyleię, y 
rośćiągne» 
Z kąd 
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Z kąd niech uważazaią Krolowie y Panowłe | 
że fig nie daley fprawiedliwość Bolka rozfzes | 
rzą w karaniu, tylko jak fig rozciągną grzechy | 
nafzez jezeli, mało grzefznym, daleko mniey 
Bog uważa; Alę iezeliby zacięty w grzechach» | 
trwałbez Poprawy człowiek, niech będzie 
pewien, że go dalego furowfża nie minie Spra« 
wiedliwośći Bofkicy kara. 
Siodmy przykład o karze Pompe, 
iufza Wielkiego. 
f Dy Pompciusz Wielki, w Wfchodnie Pań. 
Etwa, z wielkim Rzymtkim Woyfkiem za” 
fzedł, całą Syryą, Mezopotamią, Dama= 
zék. y Arabią podbiwiży, poftąpił  daley do 
Paleftyny, ktorą nazywano zydowfką ziemią; 
tam na rozaych arcy krwawych bataliach nie 
tylko zydowitwa ale tez y Rzymian wice na 
placu poległo; iednakze Pompeiufż Jerozolimę; 
wiełkie y obronne Miafto ( ktore Pliniosz nad 
wfzyftkie Azystyckie Miafta nayfławnicyfzym 
zowie) fzturamem odebrał. Strabo opifuiąc 
Swiat, powiada, ze Włofkiecgo Pańftwa - był 
Głową Rzym Afryki Kartago, Hifzpanii Nu- 
mencyg. w Niemczech Argentyna, w Haldci ; 
Babilon, w Egipcie Theby- w Grecyi Adtheny 
w Phenicyi Tyr; w Kappadócyi Cezarea, 
w Tracyi Bizancyum, y w Paleftynie Jerożolie > 
mao | 
Nie kontentował fig Pomciusz tym zwycięs 
ftwegie 


EP RAZA 


CZĘSE 143 
fitwem, ze pozabiiał wizyftkich ftarych zabrał w 
niewola wszyfikę nfodz; pogwaicił wfzsfikie 
Matrony, porózdzserać kazał dziec, powywtacać 
Domy, fkarby zabrać, złość do zł ośćiłącząc. Lecz 
zgładziwizy wizyftek lud, nawet Kośćioł Boży Je- 
rozolś'n(ki na fłaynią dla koni obrocił:ktorygrzech 
tak był Kogu obrzydliwy, ze co przedtyrn łom- 
peiusz był zwycigicą 32 Krolow, potym nayniefz= 
cząśiiwizy, kazdą batalią przegrał. 


$ XVIII. 


, 


| Jako naylepiey ief aby Rzpltą ieden 


Krol rządził, niemafż cięż/dego powietrze 
w Krolefiwie; iak. kiedy: wielu w 
nim chce bydz Rządcami, 


(CZefokroć myślić u fiebie począłem* Poniewaz 
= opatrzność Bofka wfzyfiko pod liczbą, wagą 


Y miarą poftanowila. (fap u )Ona iama, nie kto 


inny, ftworzeniem wfzyftkim rządzi; a co wig- 


| Cey, ze u Boga niemafz względu dla Ofob: Czę. 
, mofziednych bogatemi. drugich ubogiemi; tych 
| mądzremi, tamtych proftakami; inych zdrowee 
| mi innych choremi; tamtych fzczęślwemi, tych 


niefzczęśliwemi; innych fugami y- niewolażkatnć 


| atychKrolam: -y Panami: poczynił? Czemu fig 


nikt niechay niedziwuies ze ja (ię dziwuic: Bo ta 


| Sozność Stanow seltzrzodlem wfzyfikicgo amie- 
H 


fzania 
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między ludzmi; 


wym odzieniu, w iedny 
drugiego wi:cey nie m 
aoi piiąc, wlzyfcy w ro 
fkazow ani pofłalzeńft wa nie było, 
albo bogaltwie ani w 
dzy fiebie i-dnych nę 
po ludzku fądząc, 
na Swiecie micyfca nie 
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y gdyby wfzyfcy w iednako- 


<h doftatkach, ieden bad / 
ają" ani. lepiey iedząc | 
wnym Ranie byli, ro- 


SJ 


o uboftwie 


iadomość!, zniozfzy z mię | 
dzę, drugich fztzęśliwość 

żdałoby fis, 
miała. 


zeby nienawiść 
Ale ludzkie 


zdanie dalekie od Bofk'ch (ądow, ani tego pos 
jąc może, czemu taka tożność między dwiema 
Bracią Rzaw*m y Jakobem, Swiętych Roe 
jedaego wybrać drugiego nie 


dziców Synami, 


nawidzić, iedńżmu ro 


(kazować dtugierow fus 
zyć, iednemu choć ftarfzemu, utap pier woe 
godżeńltwa młodfzemu dziedziczyć pictworo« 


daot. Toż famo między Syna! Jakobas chos | 
ciaż wlzyfcy byli iednego Oyca Synowie, wfzy | 


fcy Patryarchowie wfzyfcy 
brani, á przeciesz tak fpotządził 
młodfzema Jozefowi, chociaz nieche, 


rowni, wiżyfcy wye | 


Bos. ze naye | 


wfży | 


foy iedenafta Braci fłuzyć mubcli. N 6 pomo» | 


gły im nic ich myśl 
22 móże, 
drot. Codzienne uczy doświadczenie ze, . 


-dzka ze 


ry rady. ani teg? złość lus | 
co Bofka rofporządziła mą: | 


co | 


ludzki poftinowi umyf, w punkcie to Bolka | 


przewraca reka; co fi; (pra 
Człowiek bowiem iako Człowiek, 
jakiego zmierzać końca. Bog zał 
mie moze tobydź, aby 0 wfzyikio wiedzieć 


wiedliwie 


dzieje! 
ninwię do 
iko Bog, | 


nie | 
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nie miał, y w czymkolwiek mogt pobłądzić« 

Wisika ta Stworzyciela dobroć y Łatka po- 
prawiać uczynki y żanyfły (wego Stworzcalde 
Gdyby s Bog zoftawił przy (woim umyśle a= 
oibyśay go chcieli fłachać, o rfżem we w/ż Re 
kim byl bysmy przeciwni. Nie bez fkcyty b 
rządow (wych poftanowił Bog, á żsby w iedny'm 
Domu ieden był Go(podarz, w Mieśćie jeden 
Rządca, w Prowiacyi ieden Prżełozony, w Kro 
leftwić jeden Krol iedoego Wodza całe żeby 
fłachało Woyfko; 8 co naywięk(za y naydfkó* 
nallza: zeby jeden nad wfzyftkim Światem był 
Panem y Monarchą. 

Apotlonius Tbyaneus, ktory wielką ezęść Eu= 
ropy, Aży,, Afryśi, przefzedł, poeżąwizy 04 
Zrzodeł Nilu, gdzie był Al-xaodec W. a2 do 
Gides gdzie Kolumny były Herkulesa; Gdy ice 
duego dnia w Efezie przyfzedł do Kościoła Dy 
any, w całym Swiecie nayfławnieyfzego, fpy= 
tany od Bałwochwal(kich Kapłanow, coby tez 
nayofobliwizego  widżiał, przefzedł(zy tyle 
Swiata? Apollonius, chociaż więkfzą chwałę fos 
bie zakładał, wiele czynić. anizeli wiele Moa 
wić iednak aa zadane pytanie odpowiadające 
rźckł: Wiedźcie o tym moi Kapłani, zem prźea 
fżedł Francyą, Brytania, Hifzpanią, Niemcy, 
Włochy, Lidow, H:breow, ,Grekow, Pactow,, 
Medow, Phrygow, Koryntow, Perfow, á na'o. 
Ratku niezmierzone Krółeftwo lndow, ktore 
Kroleftwemm wfzyftkich Kroleftw być fądzę: 

He Wizys 
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wizyfikie te Kroleftwa wielą rzeczami, 14k tó 

Ludzmi, Zwierzętami, Krufzcżami, Wodami, 

Budyaskamı, Prawamie zwyczsiami, Stroiem, 4 | 
nadewfzyfiko Bogami y Kośćiołami fis rozaigs | 
Y nie tyle w Językach, iak w Kościołach y ow | 
gach w Kuropie y Aayi ich roznośći. jednak z 
tych wfzyftkich, com widział, tak wiele y tak 
ofobliwych rzeczy, dwiema fi tyl ko wydziwić 
nie mogę» Pierwfza: we wfżyftkich tychiKrole. | 
ftwach ktorem p żefzedł, widziałem 2c fpokóy | 
ny fłuzy kłotliwemu, pokorny pyfzaemu, fpraw 
wiedliwy Tytunowi, cichy niemiłofiernemu, 
śmiały bołażłi reciu, tożuińy głupiemu, A nas 
dewfzyftko widziałem: że więkize Złodzieje 
mnieyfzych wielrać kazą. Druga ytemu wydzi 
wić fię nie mogłem, ze tyle przefzedł(zy $wiata 
nie mogłem wynałaść wiecznego czlowidka; sle 
wfzyfcy śmiertelni, tak pierwfży fakoftstni, tak | 
Panowieiaky ubodzy, wfzyłcy do jednego Séi- | 
gaią kohsaż Wiele ich w grobi» nocdie. co figlpo. | 
dziew=iś befpiecznie w dzien bydz wsfołyrni. Ale 
opufóżw(zy ti wę 0'$mietci, zaprawdę inądrzey 
dowcipaleten Filozof odpowiedział. p żyśemiia 


bowiem rzecz iefi, Łważać, Jakim (pofobem yiak K 


dzi wnia ludzie tym Swiatem rządzą.. i 
Alezeby o famey rżeczy mowé trzeba wiee | 
dżieć przyczynę tey tak dawney howośći, ze | 

Bog chce, aby ieden rofkazował wfzyftkim y że 
by wfzsylcy iednego dłuchali, mie masz tey | 
Zes < | 
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rzeczysco Bog czyn: (lubo nam zakryta przy» 
czyna)-zeby Bogu nie była wiadoma, PoC hrze 
¿kaniku jednak mowiąc: Gdyby był Adam Oye 
cico nasz iednego Przykazania, ktore mu Bog 
dał. w Raiu fiucheł, bylibyśmy wfzyfcy wola 
nem), y wfzyfcy Panami Swiata, Ale ze niecha 
ciał cónego zachować Przykazania, wielą te= 
raz rofkazom reuficwy bydź pofłufżni: lednym 
fowem: dás jednego niepofłufzcńtwa iednemu 
Parus u wielu teraz muliemy bydź niewolnia 
kmis ) 

© niefzczęśliwy grzechu dla ktorego na świat 
wpro wadzosa tit wola; iednyches tylko wziął 
wamoc fwoię pierw fzych Rodzicow á my wizy. 
fcy firaciliśmy panowanie Gdy tedy Dufaa nas 
fza rożumna, ktora ngmi rządzić jako Pani pow 
wanna, ieft niewolnicą grzechu, coz nam pe 
wolnośći fiyzchniczey cielefney, kiedy Pam w 
niewoli? | 

Wielka między $zkołą Pytagorefa y Sokras 
tefa była. kłotniaz., Sokratyftowie trzymali za 
nąylepfzą rzecz aby wfżyfikie rzeczy były poto 
eżne y zobopolge, y.wfzyfcy (obie rowni, Pys 
tagoryftowie 235 utrzymywali, ze lepfza rzecz, 
aby jeden Rzpltą rządził; y tak jedni brzydzili 
figPanem, drudzy Imię fug pżyimowali Demos 
evitus przypilał fę do Pytzporyfiow, iedzk £$ 
tym werunkie m; ażeby fpokoynie żył lud, trze 
ba znieść Imię: to Pan, to Singes: Ponieważ 
tam ci pyfznie chcą panować. ci nięchcą, aby ima 

S Fe H po 
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po tyrafku rofkażówano: y dla tygo/niewinną 
ki cw rożlewają; beż czego by fig obyło, gdyby 
nie było panowania y ufłogowania. 

Ale mnieyfza o żdaaie tych Flozofow: wew 
dlug Xcia Eilozofow (1. Politic, c. $ )czteremą 


p'zyczynami przyrodzonemi dowodzić fẹ mos“ | 


ze potracbne panowanie, y fłozenie va. Swiecie 


Pięrmsża bierze (ię 2 zywiołow: Te kiedy ziea 


dnoczeniem y fpoieniem ż fobą, fkłądarą iednę 


rzecz, jeden z nich drugiewi władnie, y temus 


inne koniecznie podlegać mufzą?.Świadkiem jef 
doświadczenie, ze w ciałach cięzfzych zywioły, 
Ognia, Wody y Powietrza luz; A żywioł 
zięmi nad niemi panuie, y przeciwko ich prz 

rodzeniu na doł ie ciągnic. Gdy tedy fzłache» 


tnicyfze żywioł; połłulcne fý prośćicyfzemu aa 
by iecno porządnie fkładały ciało: daleko fpra. 


wicejwicy. azeby wizyfzy iednemu godnemy 
y cncihweny C łąwiekowi byli pofłulzni dle 
dobreoo rządu Cisię i: politycznym to ieft, Dos 
men, Mat w, czy Prowincyą Dryga bierze 
fię og Duzy y C ało, w gdzy ktoremi ż proye 
rodżoney powitnosći, ne podcbieńftwo Pani, 
zządzi Dufza, á ły ha Ciało, ktore ani widzi, 


am! rozumie bez Dufzy; ta bez Ciała fyfzy, wi 


dżi y roząmie, ż czego wnofzą Filozofowie, ze 
mądrzy ża przewodnikiem prżyrodzenia nad: 
infzemi powinoi panować fprawiedliwie. Nie 
wcze nic bydź obrzydliwfzego między 


ludami,  iask,; żeby głupi czlowiek 


miał 
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miał jakierządy y vładzę do rofkezowania: 
Trzeci dowód berze fig ż Zwierząt: Oczyw!fia 
jef rzecz, ze wiele nierośźumnych bydląt y zwie 
rża,czy dżikich beftyi, dowcip „ludzki potraf ue 
głafkaćutrzytnać y roznych rzeczy v:ad fkłonn: ść 
przyrodżo0ą nauczyć: Toć fprawiedliwiza rztcź 
jet zeby wieją ludźmi(ktorzywzłych nałogsch 
gorf jak bydło ) icden mądry rządził» Pos 
zytecźnieyfze jet jedno bydłę człouie kowi, 
jak człowiek  bezrozymny całenu  Miaftue 
Czwarty dowod biecze fig od Nicwiaft, ktore 
lubo tak iak Męfzcżyżna fiworzane na obraź y 
podcbieńftwo Bofkie; przecięż Bofkim xofpos 
rządźeniem Mężom w pofłufzeńftwo y pod viae 
dzę oddanę, dla tego, ze mniey rozdmieją jak 
Męfzczyzni: Sprawiedliwa tedy ie rzecz aby 
Męzow fłuchały y były podległemi, Co gdy 
tak ieft, cżemufz nie wielu. Męfzczyzn, ktos 
rzy dałeko mniey roząmni nizeli infze Niewiao 
fy, nie mają fobie tego zyczyć, żeby 0dimą: 
drego byli rządzeni, byle tylko zalecony był 

Ze tedy człowiek ieft. towarzyfkie fiworżce 
nie z przyrodzeńia; Towsrzyfwo zaś nienaa 
wiść rodżi, nienawiść nieżgodę, hiczg, da Woye 
nę, Woyna Tyrańwo, Tyrańfwo sofpędza 
Rzpltą. przy rozegoaney Rzpltey kazdego zy» 
cie jef w nicbefpieczeńfiwie: Dla tcgo naye 
potrzebnieyfza rzecż w każdym zgromadzeniu, 
aby ieden wfzyfikim rządził:) bo zadqa Rzplta 

nie 
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nie moze bydź fzczęsliwa y dobrze rządzona, 
jczelinie od iednego, byle mądrego y cnotlim 
wego, rządzona bęjzie. Wiele niefzczyśća y 
fzkody liç ftarcdawnym Przodkom nafzym trafita 
nie z infzcy przyczyny,tylko z tey, ze zddrega 
fvchać oiechciesi a wielu chc:ało bydź Patrausie 
Y to w,powcdcm było do tego 4e fig pod rząa 
dy iedntgo poddali, W)oź emy, jako ufzylcy 
w Woyfku :ecncgo Wca'a, ne Morzu jednego 
Admi ało, w KisieTorze euctgu Przejożorego, 
w Kość ele iearegc B.fkupa, w uiu piźczcły 
iedoey Matki fucharą: Gdy tedy Fizczoty 
nie fą bez fw tgo Wodżźa czy Matki, podobnicy= 
{za rzecz ieft «by ludzie me byli bez Kiila w 
Rzpitcy, Ktorzy tedy niechcą cierpieć nad (om 
bą Krola fą to Jak trędy między  pfzczełami, 
bez pracy miod pfzczołom pracowitym ziadąw 
jącemi. Dla czego, ktory iednemu niechciałby 
b;dź pofłufznym Panu. jako nieprzyjaciel doa 
bra poípolitego powinien bydź: ź gromadzenia 
wfzyftkich wyłączony y odpędzonys Niemasż 
głownicyfźego nieprzyjącieia Rzpltcy, iak ten 
co fam fłuchać niechce, y daie okszyą, zeby 
wielu rządzić w niey chciało. nie dla dobrego 
porządku, sie dla zdżierftwą ubogiego ludu. 
Zaprawdę gdzie jeden o wfzyftkich myśli radzi 
wfzyfcy iędncgo fuchaią, tam Bog ma fwoię 
chwałę, lud pozytek, dobrzy nagrodę, zli karę 
y tyrani nad fobą zewfię, 

Nigdy tedy wielu zgromadzić fiç e może 

€2€= 
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jezeli jednemo nad tobą nie pozwolą (ądow rzą 
I dow, y fłuchać go niebędą+ jak wiele widzielim 
ludu y Krolefiw,ze n echcicli fłuchać zwierzcha 
nośći w pokou, pó tym gwałtownym Tyrańs 
fkim rofkażom bygź a uweli pofłuiznemi w zaa 
miefzaniu, Spraw iealiwie fi; to dzieje: Kto 
rży łafkawych Krolow odrzucają berła w rzą= 
dzeniu, /okrutnikoW "Tyranow - doświadczają 
biczow'w karaniuy krzywd y tortur po nite 
wólje 
Tak dawno było tak jefi, y tak będzie ze ma 
< / Swiat; kto roikazuie y kto ucha; kto rządżiy 
kto czyni, kto rofporządża y kto pracuie. Nica 
masz takiego, ccby fę zdał bydz w całe wol= 
nym bo do dzificyfzego dnia, eni Kfiąze, ani 
` $zlachcić żnaydzie fię taki ktoryby w tym Jare 
żmije praw poipoljtych, chodzić nie muńał. 
Dla czego wizyttkich cnctę y pokorę, Koe 
chających judzi ospominaw, profzę y zsklinam 
zeby uiebyło cięzizko iw bydź pofłufznemwi tak 
bowiem takaw ych Panow u Boga” fobie zafłua: 
zyć prędżey misga. Bo to ief Reguła nieochya 
i bra, ze bustuijącemu fię Obywatelowi Krol, nie 
| Pofłufznemu fiudze Pan, / Raig fię żwżczaynie 
T Tyrannami Pla tego prawie w ręku te ieft, 
| poddańftwa, zeby dobrego czy złego mieli Pae: 
K ma. Zadnego nie żnaydzie Pana 'tąk miękkiego; 
| zcby wyfępkom poddanego zawfzc pobłazał 
i bez kary zadnego tak cftrego, zeby dobrych ua 
ezynkow nigdy poznać ni magzodzić miemiaą, 
poddanemu. Ya 


GREGA ~ 


2 PIERWSZA |. 

Y ztąd ief, ze Bog częitokroć Monarchow Kro 
lefiwom, Kifkupow Kośćiołom, nie taksch żakich 
do dobrego rządzenia potrzeba, ale jakich wśelość 
grzechow zafuzyłs, daie, wielom bywaią powie. 
rżone dufze, ktorzy owce na gorach paść nie go- 
dniz y dla tegonie rządzą, alc nifacza; nie bronią 
ale izkodząż Nie Sędziowie ate Tyranni; mie Stro- 
ze praw,ałe zdzierży poddanttwe, nie pobudką da 
dobrego, ale wynalafk:em sg aiecnot. łednym Ro- 
wem; złych Bog Przełożonych daie nte dla tego, 
aby w prawach Botkich byti y Swśeck:ch byli -tg- 
dziatni, ale zeby złość nafzych byjl mśóicielamiy 
rl yrannami, 

XIX, 


Co za początek był. Tyrannij 
Hiforye ybayki Poętyczne opuśćiwiky.. 


*-(amę rżecz wedlug. Pifmą Bozego tn fię 
źdało położyć dła iaśnięyfzey prawdy. 


Pierwiży kochanek.światowy by! Qyciee: i 
nalz Adam, y. nie dlategoadt sabiko zakas | 


zane zeby prłefłącił Przykażanie Bofkie, 


ale dla tego, zeby zonyEwy nie zafmucił;. 


w czym gó iefzcze dodziś dnia niektorzy 
naśleduią, woląc przez cale zycie w fumnie* 
niu cierpieć żgryzienie, a nizeli na ieden. 


dzien zalmucić (ocoby fprawiedliwie nale- 


żało) zonę, 


"Riernfzy zaboyce był Kaim: pierwizy zge 
= ACE, y 
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bity Abel, pierwizy Kazirodca Lamech, pier» 
wfże Mi. fo na Swiecie Henochja wybudowane 
ma Polu Eden, pierwfży Zeglarż Noe, pierwiży 
Tyran Nemrod, pierwizy Kapłan Melchifedech 
pierw(zy na Swiecie Krol Amrapfel, pierwfzy 
Wodz Moyzcśż, pierwfzy Imperatorem Rae 
zwany Julius, gdyż da tego czasu ktorzy 'rząe 
dżili Rzpitą, Ronfulowic, Cenforowie, Dykta« 
tórawie nażywak Ggs od Julufza dopiero Jime 
perotoram! żwać: fię poczełi. Pierwfza „Batajia 
na Swiecie, o krorey w Piśmie Bozym czytamy, 
była na Dolinie keśney, gdzie teraz fone Mo 
rzez á gdżie była wielka rownina zięmi zywey, 
tam jeft morze martwca 2 

Nie moze nas w tym omylić Pismo  Boztę 
ktore ief pełne Prawdy, ze tyfiąć: ofiemfet lat 
mineło od początku wiata: przez ktore nigdy 
fię ludzie gromadą nie fchodzihń do bitwy: po- 
ki bowiem wyniofłośći y łakomfiwa na Swiecie 
pie było, poty niewiedzieli ludzie coto Woyna. 
dła ikontentowania tedy ciekawych y dla prite 
firogi Krolow, tu fię kładzie pierwfzey przyczy”, 
na woyny: Ba 

Bara Kral Sodomy,  Berfa Krol Gomory, 
Saneabus KrolAdamy,Semeber Król $eboimow: 
y Bala Krol Sygorow: będąc hołdownikami u 
Chodorlaomora Krola Elswitow, wfzyfcy. od 
niego odfiąpili y ani hołdu płacić, ani, co do 
Hołdownikow nalezy, czynić niechcieli. cze« 
me Ge dziwować nie trzeba: Kxpleftwa bowiem 

č Ą Hołda 


15 PIERWSZA 
Fiołdownicze bywały zawfze y fą do buntow 
fpofobne. Trafik fig ten: bunt trzynaftego roku 
panowania Krola Chodorlaomora, z ktorym ża« 
raz w naftępującym Roku złączyli (ię Amra pfel 
Krol $eoatorow Aryech Krol Pontu, y JI badaj 
Krol narodow, y razem ci wfzyfcy . podnieśli 
Woynę, á pola niewinnych łudzi po nieprzyjae 
cielfku puftofzyć poczeli. 
Bano to złe bywała y ten awyczay Woynyz 
Nie hiig fię tak miele, iak dra lua (pokoyny, 
Gdy tedy śedni naftępuiąc drudzy. brenge 
fię, Wzoyfka (prowadzili, krwawa bitwa fig zaa 
czeła, tak ze więklze woyfko od mnieyfzego 
było zwycięzone, y małą liczba wielkicy kupie 
zwycięfcą bę Ratas  W.pierwfzey zaraz tey 
Woynie na Swiecie Bog przykłąd uczynił poto= 
mnym wiekow, 4.żeby fię nauczyli Monarcho= 
wie, ze cokolwiek fig nie pomyślnie powiedzie 
w.Batalii, pofpolicie wfżyftko to pochodzi z nię. 
fprawiedliwie żaczętey Woynye 
Gdyby fig był.Krol Chodoriąomox koatento;, 
wał (woiemi-granicami ktore mu, Przodkowie 
iego żoftawili, y nie naieżdzał (amfiedzkich kraa 
ìn, y nie przymufzał ich do daniny y hołdu nie.. 
buntowaliby fię byli, y temu nie potrżeba by= 
ło Woyny z niemi toczyć:. Bo niemasz infzey . 
przyczyny do Woyny, iak, jednemu fig bronićg” 
drugiemu na nićgo naftępować. Š 
A ze fię mowiło o tych, ktorzy pierwfio:pe- 
powanie naddrugiemi woiowaliy teraż fig 
Bo cpokga © 
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pokaze początek niewoli, y czy poboznych ludzi 
rządem ieft wptowadżonana świat niewoła, czy 
przez pychę Tyrannow; poniewaz zeby ieden to- 
fkszował a drugi Rachał, coś nowego na świecłe 
bydź poczeło, cofię takim ftało fpofobem: Noe 
Pattyarcha miałtrzech Synow Sema, hama, y 
Japcheta, ztych śczedni Cham ztodził Chuza Oy- 
ca Nemroda, Ten Namrod wielce bei myśliwy na 
dzikie zwierze,na ktorych zsprawświzy terce, 
począł potyraniku rofkszować y žabji ludzi, oraz 
y fortuny gwałtem wydzierać, dla czego Pilmo Bo 
ze nązywago duzym łowczym Gen rog. Tenze 
'Chaldevcżykow ogien za Bośzka czcić nauczył, 
ten pierwizy panowahie wsnalażł famo- 
'władne, ze mu wfzyfcy pofłufzni bydź mu- 
fieli Den Cyran okratnyjwiekuzłotemu uciął 
©Oinowę, wydźrt fzacunek,ykoniecuczynił, 
w którym nic niebylo włafnego, tylko fa- 
«no sycie, fortuny y doftatki dla wfzyft- 
kich poroczne. | 
~ Wielka złość bydz tyranem przeż fię 
Żywi więkfża żłóść. bydz żamiefzaniem 
Rżp/tey 5 daleko cięzlza, bydz prawoyczy- 
fych burzycielem;to naynieżnośnieylza, zły 
zwyctay raź wprowadzony nazawfze łoftá- 
wić pofobie. Sprawiedliwie żeby wiecznym 
był zwany infamilem, ktory nie tylko. lam 
byt zlym, ale ylw potomne wieki „zoftawił 
twoich Naśladowcow. Nadmienia Euzebie 
usz; ze po „kpalofzeniu wielkim powie- 
wzem _ Krolefifwa „tegos Namroda 

pray- 
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prżyfzedł fam z ośmią synami dorodaemi do 
Włofkiey ziemi, y założył Miafto Kamczę, kto 
ra potym Walencyą zwano, á ża czafow Ro- 
wulufa Rzymem: jezeli tak ieft, dziwować (ię 
nie trżeba, ze tyle Rzym attakowało y dobym 
walo Tyrannow, kiedy fwoi htakichze mioło 
Fundatorow. A iako Jerozolima Corką była 
fpokoynych Krolow w Azyi, tak Rzym w Eue 
ropie pylznych Synow w ow czas był Matkąe 

Ale H fioręe Narodow (gdzie nie znano Pie 
fma Bozego) infzą wynayduią, w prowadżoney 
na $wiat niewoli przyczynę: bo iako nie żnali 
Bałwochwalcy $tworcy Świata, tak w wielu 
rzeczach, ktore fię działy na Swieciee o poe 
cżątkach wiedzieć nie mogli» Mowie tedy, że 
ten Tyran Nemrod między  innemi fynawi 
ńiał (yna imieniew Bela, ktory pierwfzy pa- 
pował w Syryi, y pierwfży był wojen wynalcze 
ca. On pierwiży Monarehią Afyryitką żałozył 
panuiąc lat 65 w Ażyis po Smierci (woiey w 
wielkie woyny zawikłane zoftawił Pańftwo Azy 
atyckiee 

Naypierwiza tedy na świecie Monarchia A(= 
syryifka, ktora przeż lat tyfiąc trzyfa dwa 
trwąła, (Eufeb 1250 Diodor 1360 Juftit 1300) 
Pierw(ży Krol był Belus; 4 oftatni za ktorego 
upadło to Pańftwo, Sardanapal. Tego gdy zas 
bito, między pofpolitym Robłet gminem przę« 
dżącego kądżiel, w niewieśćim odzieniu, miał 
fzyie purpurą obwińioną; godzien fprawiedli- 

wie 
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wie tak zelzywą śmiarćią oby ginęł, ktory niewie. 
$6.m odzieniem broni Purpury Krolewikiey, ktorą 
Przodkowie mieczem fobie zarobili. 

Byl tedy tego Nemcvda, {ak > fig czekło, fyn Bee 
lus, żiący za zong Semiramśdę, Nina Matkę, kto 
ry Kroleftwo wzgl wdziedzićci wo, a w tyrani wo 
fam poOvcu wiłąpił, Ale tak Synowi iako y 
Matce- zdała fię rzecz mała, zyć po tyranfku 
tecz ielzcze fłatuy nowych Bofzków oni 
pierwfi wynalezli, Prędzey bowiem nieżbo= 
sność ludzka złeod złych wynalezione ną- 
śladuie, nizeli dobre od poczciwych zaczę- 
e diugo trzy ma.Pokazało fig tedy Dżłiada Oy 
ca. Matkę, Wnuka po fobie porządkiem idg- 
© ch. wizyftkich Bałwochwalcow Woien- 
n kow, aby widzieli M »uarchowie, gere Kro= 
łetwa nie od ipokoynych, poboźnych lu- 
dż. alevd:Tyrannow pyiznych. kłorliwych 
(«e początki maią. Zaprawdę niech będłie 
p erwiżego tyranftwa wynaletcą Nemrod, 
pierw'zey woyny Belus niech bądą wlżyłcy 
wfżyfikich niecnot AutoroWie tacychcą, O 
kror:ch Pilmo Boze y nie wipomina,mówic . 
fię moge, takoto nafza nieprawość: ze więcey 
ta kich fięrachowało co do zlego by/i pos 
czątkiem.y naśladowcow prędzey znaleźli: 
a nizeli tych ktorych pobozność do czega 

dobrego pociągnela innych, 

| $ XX. 
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4 XX. 


O żóotym wieku y nędzy ludzkicy ktorey 
teraz doznaięmy. 


W Pserwizym owym czafie, y złotym wieku 
nieaarufzonym Pokoiu wfzyfcy zyli; nie by- 
to iefzcze te owa: To twoie.to mole, zadacy 
mwady; kazdy {woi rolą otał, winnice fzezepił 
oliwę zbierał wfzyfcy naoftatek dla (połecznego 
zycia, bez zażdrośći pracowali. Ale. o ałośći lu 
dzka! o przewrórnośćł Swiatowa? za nie cierpisz, 
aby rzecz,ktora wfwoiey przez długotrwała. Dwa 
tyfigce lat mineło, iaknse wiedział nikt; coto woy 
na, dopiero za przewrotnośćią ludzką y dopufża 
eżeniem Bofikim,te wfzyltkie fpofoby, ktorych zas 
zywali dozachowansa zycia,oorociłi na wynala« 
zek śmićrciy zguby ludzkiey: żamsenśli pługi w 
armaty, kozżce wdzidy, kroje w pałafze, lemic 
fze w kicyffy, famodzżalne kaftany w. Pancerze, 
proftotę w złość, pracg w leniftwo, fpokoyność w 
rozruchy, fprawiedliwość w gwałty, Jałmuzny w 
drapieftwo, affekt wnsienawsść, miłość wtyranfiwo 
pozytek w fzkodę, pokoy w woy:lę; anadewizy» 
ftko Wiarę w Bałwochwailtwo; Jednym Howemz 
en pot, który dlapozywienia y zachowania zy. 
cjaz czola wycifkali obroeił fig w przoianie krwi 
ga zgubęjRzpltey» 

Swiat w prawdzie iako świat (imię to ty/ko ) 
mic tem ujewinien, na ktory wfzyltka w 

i ef 
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kowi, Dla tego ieźeli/z łafki używać mozemy 
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ff ta ják był w naturze od Boga: ftworżony, 
wię fię fam w fobie mie odmienił, Sama ludzka 
natura niczboznośćią zarażona, (wojegotrzymą 
fię iadu, ze woli chorować, aby drugi umarł: 
wolichromać, aby ten upadł: woli bydź ubos 
gim, zeby drugibył aędznym: woli bydź fmua 
tnym, aby inny płakał. W puokt zebrawfzy: 
zak iefteśmy niezbozni, złośhwi, że wfzyftkie 
dobro z Domu nafzego wyrzacić y odpędzić 
gotowiśmy, ażeby tylko złe w cudze wrota 
weść mogło. Kiedy tę Machinę Swiata Bog 
ftworżył, kazdey rzeczy dał fwoię mieyfcte y 
miefzkanie. Rmpireyfkie Niebo maig czyfte Du. 
fze, Gwiazdy maią Firmament, Planety Okrag 
Niebielki, Zywioły maią Swiat, Ptaki powie. 
trze. Ryby wodę, Zwierża ziemie, Węzę y gas 
diny jamy, krufzcze gory, bydło pola, tak das 
lece, ze zadnego Stworzenia beż włafnego nie 
żaftawił mieyfca. Niech że lię tedy Krolowie 
y Xiązęta prozną nie unofzą dumą, ze Panami 
fą tego $wiata: bo tego wfzyfikiego iedaowła= 
dnym Panem jeft fam tylko Stworzycieł Bog 
nic nad docżefne zazywanie, á potym4śćiłe ode 
danie z tego rachunku, mie zoftawił człowiea 


Tzeczy tworzonych. daleko fprawiedliwicy fa- 
mego Boga nad tym wfzyfikim mieć y znać 
powinoiinby ża pana: Gdyz tym prawem te 
wfzyftkie rzeczy f4 tworzone, do potrzeby 
Y wygod człowickowi  pozwolone, aby 
fama 
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farm ieden człowiek Ruz Bogu. Ale tak ptęikó 
człowizk odfigpił sd B ;ga,tak zaraz wizyfłkie iwa 
rzenia buntować fig poczeły na człowieka fprawie 
dliwie wfzyfcy tego Aunchać nie powzani, ktory ic- 
dnego Bofksego niefuchał rofkazu. 

O wiakie niefzszęśćie wypadło nędzne fiworze- 
nie ludźkie, dla iednego aiepofiufzeaftwa! gdyby 
był w Raiu człowiek zachował orzykaż anie, Y Bog 
by mu dotrźymał nad Swiatem panowania: 

-Y to,co mu miało bydż p flafine, więkiżą 
mu teraz czyni wzgardes ktoz teńiu oka: 
zyą, ze nas woda topi, ogien parzy, powie= 
trze Żaraza, wiatr wywraca, ziemia pozera, 
pies kala; kon kopie, miedzwiedź drapie, ga- 
dżinytruią. aa ofłacek nie dolęzne robaki w 
grobie cialo gr zę? nikt żaprawdę nie ief 

zyczyną tego złego tylko ieden grzech pier 
wfiegó Ojca nafzego. O iak bolsina rzec 
widziec, czym był człowiek w Raiu! czymby 


mog! bydz w Niebie, a'co teraz ieft na | 


Swiecie, y czym będżie pośmiecći. Dlacze- |. 


goskrołowie. Kfięzęta y Panowie, nośćie | 
drogie Purpury! niezliczone saktadavcie (kar 


by! licżne gromadźcie W Jy(ka! dedećie po , 


nieprzyłaciel(kich Kerkach! obizerne pod- 
bliaycie Kroleftwa! firafznemi pokazuycie fig 


zaa 


wfzyftkim! opływaycie we wizyftkich rofko- | 
fxach! wiele Kroleftw zofawuycie potom- 


fiwa!jwfpaaiałe dla pamięci wylta wiayciężo 
; y 
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borajc więcey niezbywa, tylko. zazdrośćić wam 
trzeba rofkofznego zycia, ale batdzieytrzeba plaa 
kaćnad wafzą zgubą, gdyz w krotce ufłaną tę ucie= 
chya w prędcezazyjetych wafzych rofkoizow gło 
dne w grobie robzćtwo. O gdyby chcieli uwazać 
Krolowie y Kliąząta, zeod pierwizego momentu 
naśwzat prźy ścia, zaraz w tetropy śmierć za nies 
mi chodzi y czy fpiącego, czy czziązego, czy leżą 
cego. czy chodzącego, czy zdrowego, czy chorega 
krokiem nżeodftępuże dotąd, poki go z zycia niewy 
zuiey w grob niezapęd«y. A kiedy tak nikczemne 
rżeczy w tak krotkim przeminą czafie, dzi 
wić fię nie trżebs, ze ru na świecie Panowie 
taka fię unolzą nadętośćią y nadżiełą o dłu= 
gim zyciu,lecz cowiecznie trwaćma yco po 
śmierći ich czeka. o tym ani nie fomy< 
ślą. Dla tego tedy zycie nafże. iako rzecz 
doczelnąiako pozyczaną; śmierć zaś iako 
wialną, iako dziedziezną miec powianiśmy 
Smierćieft to Qycżyzna nafza, ktorą nam 
Qyciec y Matka w dziedzictwie wiecznym. 


| © prawem zofławuie; zycie zaś aie nafze: bo ka- 


zdego momentużednym them fię konczy$ 
dla tego śmierć ma nas za (woich włalnych,: 
ćzętto do nasbelpiecznie poufale, bez 0p0=- 
wiedźi przyśdzie, a zycie ze ma naí za obcych 
za nie twoich, dla tego bez Pozegnania, tas 
porzucay odftępule. jezelicaka nie inaczey 
icht, dla czegoz więcey na cudzy Dom, anizeli na 
włafny, ktery nas po smierć: czeka pracuiemy? 

Ia Ale 
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Ale ominówizv wfzyfikieńadmienione przy: 
czyny: przez ieden tylko grzech przyfzła naświat 
niewola y miefzkanie fobie u nas założyła, gdyby 
nie było zadoegona Swiecie grzechu, nie byłoby. 
zadnego Pana, ani Rugi: wizyfcy ajewinai, wizy: 
fey dobrzy, wfzyfcyby byli y rowny. 

Y lubo niewola, poddanitwo, tyranitwo; zabo: 
łe, y wfżyftko złe powfzechnic przez grzech ua 
Swiat przyfzło, iednakze panowanse Krolow, y 
Panow od Boga ieft poftanowione według. Pifma 
S. Prov, 8r5.Przezemmnie Krolowie rządzą, y 
Prawodawcy fprawżedliwie fądzą. ; 

"Ta będzie tego dyfkurfu (treść, poń'ewaz od 
famego Boga Krolowie fą do rżądow poftanowienł 
do nas nalezy, abyśmy żmabyl we wfzyfikómi po- 
wolni: Nis masz głownieyfzego nieprzyśaciela 
w Rzpltey, lak Ktolorh powinne wypowiadać 
poflufzenftwo » 


9 XX! 


O wyprawie do Tndyi Alexandra Wielkie- 

gi po zwycjiężonym, w Ażyt Daryulzu y 

so fig mu trafiło ù Gavamantow, Jaka 

więcey moze cnotliwe zycie, iak wolenne 
rynfżtynki. 


Oku 4000: od Stworzenia Swiata, trzeciea 
go Roku Monarchii Greckiey, Alexander 


W. Filipa Macedońfkiego Krola Syn, oftas 
í tnig 


$ 
| 
| 
y 
$ 
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tnią miał z Daryufze: /Batalig, w Którecy Alca 
xarder uraniony, 8 Daryusząbity zoftał y Mo 
parchia Petrika przenicfła hę do Grekow. Tak 
Krclow)e piefzczęśliwi nie tylko zycie ale ra= 
zem y Pańftwa dzedziczne tracić mufzą, kiedy 
ich nieftatecźna fortuna w fwoie wezmie cbrów 
ty. Po żwycięzonym tedy Daryulżu wiarzmie 
niewoli Perfom od Grekow na kark włczonym, 
po wielu zawoiowanych udżielnych KGążąt y 
Krolow, nie kontentuiąc fię AleXsr d:rzawo= 
iowaną całą Azyą, fam do Indyi Woyfko wya 
prowadzić pofanowił: Animufzu bowiem dus 
moego y pyfznego ten ieft «wyczay, ze, chego 
z wielką chciwośćią dofłąpić pragnie, doftąpio= 
ne mnicy fobie waży, y zaraz do więkizych 
Yzeczy nienafyconemu łakoń:.fiwu otwiera wro» 
ta, iednowładźtwo maiac ża maypierwfzega 
przewodnika, 

Poftępującemu do Indy1 Alexandrowi y Pro 
wincye udzńc przechodzą emu, podobno pos 
wiedziano o narodżie dżikim Garamantow ż 
drugiey ftrony Gor Ryffeńlkich od lady1 Icząu 
cym, Ktorzy ani od Pertow, ani od Medow, 
ani od Rzymian, am od Grekow, nie byli atta. 
kowan), przyczyny, ze Honoru z podbicią 
ich żadnego nie było dla zwycięfcy, ponies 
waż tak Woyfka iak y rynfztunku wojennego 
zadnego nie trzymają: an! nadżiei iakiegożkol= 


wiek zyfku, kiedy pieniędzy. zadnych y mie 


znaią. Alexander iako zawfze chętką opanowas= 
ta 2 Iz ia 
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nia ycjekawośćią oglądania nowych Krajow zas 
palony, mia tylko pofłał na obiezdzanię tey Pro 
wincyi, ale fam źczęsćją Woyfka obrocił mariz 
w ten kray, wyfławiźy przed fobą Pofłow, ktos 
szyby. przyiśćie Alexandra oznaymiii, tak wiele 
kiego tylukrwawych woien Zwycięlcy, ktory 


Daryufża potęznego Krola zwycjy: ył, Azyą Ca», 


łą pod fwoię władzę podbij, y coly Świat ĉas 
wojowal, ze przeciwko Dicinu zauen palca pos 
dnieść nie (mie, ale wiżyicy powoloe kark: ng 
rofkaz jego fkłaniają: ie y IGoe ula ufłsuafzenią 
pogr=fżk: | rżękiacając: bo więcey (zai m Rowa 
grozliwe fmvałych uttraizą ludzi, anizeli oręzę 
zatrwozyć boa- liwych woga smiadzj L.bBo= 
fius( Lib. 3: de Antigw. Grecorum, Zigg ta Fie 
ftorya wzięta )poltitwen coya byi Narod ten 
gruby ani prze ttręizong, an) GO UCIĘCZKI lig 144 
bieroł, ań do obrony y do Oręza, ani ź domy 
żyden piewyfżedłz Na ofiatku ani fłowa iednego 
Pofłom nieodpowiedz:cii. Go zaprawdę za wiele 
ką mądrość tak grubemu narodowi przyżnać fię 
powinno: Prożuasz to prąca, nąyłagodnieyiżymą 
jężykiem, fzarpanipy odradzać żołnierzow:,ktoę 
xy z uzbrojoną ręką iu2 iuż gotowy ną wydare 
cie cudz‘ go. dobra, 

Dziwne rzeczy Hifforycy powiądaią o tych 
Garamąatach: że rowne wizyłcy. pomiefzkanią 
mieli, w. iednym firoiu wfżyfcy Chodziji, jeden 
mad drugicgo w ęcey nie pie miat,  zywność 

è iedną 
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| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


tém panować, tak krotkie zycia marge 
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jednaka, yte (zczupła, wina barqzo mało uży. 
wali; o prawie albo niezgodzie nic fyfzeli; pro- 
znulących między fobą nie cierpieli; broni za» 
dnych nie zażywałi,dla eżego zadnych nieprzy» 
iacioł miec mogłiw mowieniufkremni, ale bare 
dzo rzetelni, nże łagodnośćią Row ale iftotnę praw 
dą prowadzilirozmowę. Uwiadomiony bę= 
dac oich zyciuyzwyczaisch Alexander, ze 
fiz zołnierzom niefprzeciwili, s.i 'cfiom 
fiówa odPowiedżieli, poftanowił iam fię z 
niemi widzieć; pofłat prolząc, aby ktorzy z 
nich la naymędrfi, przyjść do Krela, y cży 
przez pilmio czy ufinie fię z nim rozmo- 
wić chcieh, Gdy tedy przylzio przed Ale» 
xandrakilku fędziwych Garamantow, ieden 
z nich iak zdał fię bydż w leciech nayfłarlzy 
tak y wiamey rzeczy był navmędrízy, przy 
iofzych śćifłe milczenie zachowujących t:ką 
do Krolaimżeniem całego Narodu, zaczął mowę. 


$. XXI.. 


Mowa madrego Garamąnta da „Alexandra 
W: ktorą dowodzi, ze więcey wazą ci, c6 
mniey o fobie tczymaią ý mało dziedziczą, 
anizeli iego dumna wyniofłość; y ze wielkie 
głupfiwo, chcieć fzerokonad całym Swia, 


granice. 
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Wyczźy ieft teo u oas, Alcxandrze, ze tzaw 
dko ieden ż drugim á z obcym W cale mos 
wić nie zwykliswy: bo fię od przychodniow 
frzezemy, zwłafzcza gdy do zły:h nałogow 
y rożruchow fą powodem: Cżło wi*ka bowiem 
niezboznego igżyk nie co inf ego ieft dla pucze 
ciwych, iak zarazaiące powielać albo choto= 


ba. 
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doniefiono: żaden do uczynienie pi kionu tobię 

ze tego pragniesz ) nie wytze dł, aùy t)ckawOw 
śćią do wiczenia ciepie poruizoby oczu ùe pos 
dno, znruft do mowieniaotworzył, an. ręku 
do rozgniewania ruiżył. ani wayay zurazebiem 
ciebie zaczybać nie pomyślił: my bówiem da. 


leko więcey gardziemy Hnorami y bogactw y 


ktore ty kochasz, anzel maiż Fiovoru y flan 


wy z tego, czym my gar iziem ys Poniewaz tes, 
dy ci fię podobało, zebyśmy cię widzieli, gdy, 
widzieć niechcielim, zebysmy tobie fłuzyli uo, 
czego nic iefteśmy przyzwyczajeni; zebyśimy z, 


tobą mow:li, gdy famiz (obą mało,gadamy: nie 
będzie ñam to cięzfzko peła.ć (pod. tym, gbos 
wiązkiem)abyś cierpliwie fłuchsiąc. nie miał, 
mowy moiey za urazę, Więcey tobie pomoc 
może,co powiem do poprawy zycia twego, a= 
nizeli nam ptoźba nafza, żebyś nas w pokoiu 
żoftawił. 

Wiedzieć będą dobrze przyfzłe wieki, ze ta. 


eząfika ziemi do ktorcy przylżedłeś ( lubo mae 
ła 


Gdy nam o przy śćiu twoim w nafzę ziemię, 
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ła y uboga )nasza właina jeft; tak wielkie Kro- 
leftwa, któreś podbił y wydarł, ze cudze f4 nie 
twoie. O iedno cię fpytam, Alexaodrze! ną co 
niewiem czy mi odpowisz ludzie bowiem Py* 
fznego umyfłu zwyczaynie y tępego fą rożumu 
Powiedź m) profzę, dokąd idziesz? zkądeś przy 
fzedł? czego chcesz? co myślisz? y do jakich ica 
fzczę Kroleftw twoia wyuzdana chciwość cią= 
gnąć cię żamyśliłaż, Nie prozno o to pytam; 


| czego chcesź, czego fzukafz, czego pragaiesz? 


bo iako widzę, na tym fig nie znasz, czego 
fzukasz: bo pyfzny y dumny umyfł fam fobie 
w czym chce dogodzić, nie umie. A zes iet 


| wyniofły, fława przed tobą ucieka: żeś marnow 


trawny, chciwość cię wiele mienia zwodzi; ześ 
młody, niewiądomość cię ofzukuię zć$ pyfzny 
ciągnie cię Swiat, abyś szedł za iego marno= 


| Śćiami mie fłuchaiąc rozumu, : Włafnego zdania 


fu hafz, nie radząc fig mędrfzych: kochasz Po 
chlebcow, 4 nienawidzisz rzetelnych; Tak Kro 


lowie wyniefły miley przyimuiją  podchlebne 
kłamftwo, isk papomnienie prawdziwe. Zapra- 


| wde walzego, Krołowie, nierozfądku prżyczy 


ny nie widęę, gdy na Dworach wafzych więcey 


| podchlebcow, obmowcow zywicie, iak mądrych 


ludzi. Jeż=li fię ieden znaydżie na. Dworze Kros 
lewfkim prawdę kochaiący, prawdę, mowiący; 
tyfiąc przeciwko niemu odzywa fię zaraz niecne 
tliwych ięzykow, wyfzezekaczow, wartogłowow, 
dze LIG 
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ten y prawdy Za nilczec mufi. Widżę 'to dofko= 
nale, Alexandrze, ze prędzey ci Bogowie koniec 
Życia ueżyią,iak ty zaczętey woynie, rzyzwy- 
czaiońemu do uftawicznego zamiefzania człowie= 
kowi, fan, nie pokoy za fpoczynek iet naymil- 
fży; Widzę cię otoczonego zołnierzami:'y ftolą- 
eych Tyraunów: widzę Kośćioły zdarte y pzenżą- 
dzę niepożytecznie rozfzafowane: widźęzabitych 
niewinnych, y prześladowanie fookoynych: wi- 
dzę cię u wiżyfikich ujeprzyiacjelem; a co naygor= 
fze zle, z przyżacioł bydz ogołocopy m: zaprawdęą 
tyle podeymować pracy, TZĘcz niepodobna, 
tylko żeś albo nięrozumny albo cię Bogowie 
za karę tym klopotem przygilaąć poftanowi= 
i. Jakoż czętłokroć ża przepulzczeniem Bo 
gow, Ludzie [pokoynego prozaowania uzy- 
waiąc, W wielkie prace y zamielzania bywa” 
ią uwiklani, nie dla rego, zeby źtąd mieli fa- 
wę y Honor, ale za:złe uzywanie pokoju, ze= 
by karę odnieśli. Sprawiedliwi (a Bogowie, | 
ze cży to. predźzy, czy topozniey,zadne= 
go złego bezkary nie opulzczą uczynku, 
Powiedz mi, iezeli to nie wielka złośc, 
tak wielu do uboftwa przywieść, zebyś 
fam ieden byłbogatym?nie głupfitwo, zebyś. 
jak Tyran panował, wizyltkich z panftw 
włalnych wyzuc? Nie fzałenftwo. £ tylu | 
niewinnych śmierci nieśmiertelną flawę | 
+, fobie zakładać? iezeli nie, proźność,, 
= zśby, nienalycodą twoię _ chciwość. | 


dno - 
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wość Bogowie potwicidziji, 4, całego Swiata 
wolność ud Bogow ludziom daną potępili? Je- 
zeli to rozum Ż tylą tez ubogich ludzi, Wdów 
y S*rot lak firalzoe toczyć woyny? Jezel Nie 
złość, ały Swiat krwią oblać, zeby lekkie kara 
ty pełne Hiftoryl dla twcicy awy, á im ną 
żałobę czarnym zapifać iakałuftem?. jezeli na os 
fistku masz cókoiwiekuwagi powiedz, -czy te 
ick (prawiealiwa, zeby eaży Swiat, między tak 
wielu podzielony, tobie famema należął; a gas 
tzey, .cbyś go fam wizylikim wydarł? Nie fą 
tę rzeczy, wierz mi Alexandrae lodźiom $micte 
telnym, alẹ bardziey pieki |nym furyoń w prze 
paśćiach wychowanym prź,żwoite Przeklęty 
ieft, iczeli ietzcze nie był, albo przeklęty bę> 
dzie, iczeli iuz‘ nie iefi, gdy to zycie, ktore fa 
memu z Łatki od Bogow dane, obraca na zgu» 
bę yzatracenie innych, dla tey iedney przys 
Czynysaby w potomne wieki zoftawił po fos 
bie chwal; y fiawę nieśmiertelną. Nie pożwa” 
taig Bogowie, aby w pokoju. kto tego zazył, co 
fobie przeż niefprawiędliwą woyng z krzywdą 
ludżką przyfpofobił+ © |. 

Chcę w edzieć od ciebie; co cię za fwawoa 
la uniofła, żeś na Daryufza Krola twego woy» 
hę-podnieść zaczął? po ktorego śmierci cały- 
Swiat zawoiować chctsz, nie jak Krol włafny, 
ale jak Tyran naiczdny: Sprawiedliwie fig Tys 
zadnem nazwać moze, ktory bezprawie, bez 
fłufżnośćj. cudze dobra wydzierać żamyśla, 
Jeze 
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Jezeli fprawiedliwość, albo pokoiu, albo Bom 
gaćtw, albo Sławy, Spoczynku, albo Pozytku, 
albo Zcwfty z nieprżyiacioł, albo, Przyjazni z 
fąmfia dami fzukafz, poprzyfisgam, że tą drogą, 
ktorąs zaczął, nigdy tego nie doydziesz: 
Fak miodu z gorzkiey žole? pszczoła nieurabź 
Tak złością Przyzącieła nikt nieprzy/ja jobi 
jakze Ź ciebie sprawiedliwośći (podziewać 
fię mamy, kiedy bez prawnie całą żiemię opas 
nować pragniesz? jakze (wobody? kiedy, gdzie 


tylko przyjdziefzz wfzędy (obie Hołd. płacić, 


każesz, y niechcących po niepczyjacielfku ucia 
fkasz, jakze pokoju? kiedy $wiat cały bórzyfz 
akze Łalkawość:» kiedy «na ułomność ludzką 
-Pyrannem iefteś, Jakze bogaćtwą, kiedy tobie 
famemu ani włafae dochody; ani od zaiewolo= 
nych wydarte pieniądze, ani od Zwycięzcow 
darowane fkarby, wyftarczyć . mogą: jakze 
wierzyć możemy, zeby pozytek iaki z ciebie 


k 


mieli Prżyiaciele? kiedysz dawnych- — Przyias, | 
cioł porobil nowych Nieprzyiacioł. Wiedz o | 


tym Alsxandrże, ze ftarlży młodfzemu zwya 


czaynie rofkazuie, młodfzy ftarfzego fłuchać_ | 


powinien, fami tylko rowni. fobie Przyjaciele, 


kochać zwykii. Ale ze ty. zadnego na ziemi. | 
niechcefż mieć rownego fobie, iakze fię masz. | 


fpodziewać na Swiecie ktorego Przyjaciela ? 
Częftokroć Krolowie: : przeż, niewddięczność 


naywietniey(żych fobie tracą kochankow, prze | 
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wymiofłość głownych robią Nieprzyłacioł. Jakze 
wierzyć mozemy. zebyś fzedź mśćić fię nad. Nże» 
przyiaczelfkźm woyfkiem,kiedy fani nad fobą bara 
dzicy fię mśćśsz. będąc wolnym, anizcliby fig mśćża 
b Nzeprzyiaciele, maiąccig Niewolnikiem? Jezelż 
fię ktorzy Żnaydutą Oycu twemu Filipowi maniey 
fprzyiaiący; y topie Synowi żego nie polłufźni:nić 
fprawzedliwiza(z by rzecz byłapoiednać y pogos 
dzić fię ¿niemi anizelinieprzylażniy `ġ8s 
wziętośći ponawiać więcey? Miżofieraemu 
y wipanialema umyfłowi nad Wizyfłkie tor- 
tury naycięztza boleść y wiłyd mścić lię nad 
fiabfżemi. y odporu dać nie mogącemi. 

_ Nie mozem mowić, aby prace twole y tru 
ad; (d/adofłąpienia ktorey pragnielz fiawyj 
dobrze były rofporżądżone, kiedy tak prze 
Wwrotnym-zyciem yzwyczaiami daleki iefteś 
od prawdżiwey cnoty, Prawdziwa fłąwa nie 
napochlebnych mowach ale nachwalebnych 
dziełach żawifła. Nie rośnie pochwała ż 
poufałośći z niecnotłiwemi, ale z przefta» 
wania z dobremi, Zbytnia poufałoś z nieze 
bozuemi podeyzrzane cnotliwego czyni zy- 
cie. Nie uczynią zebrane y zofławiońe fkar« 
ky Honoru pośmierci, ale fzcżodrże ich 
rożlzafowanie ża zycia. Nayprawdziwiza ta 
iet Reguła: Kto Honor (Woy wiele wazy, 
malo dba o pieniądze, a kto pienięd zy nie ka, 
cha, znać, ze mu milízy Honor. Nie żarabią 


EN 


ten na dobrą flawę, kto niewinnych za: * * | 


bila 
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bia ale ten co Tyrannow |żnofi, Cała mazya 


ma dobrego Rządu y Panowania na tym zawia 
fta: złych karać a dobrym nagradzać, Nic roe 
Sóieztąd Sława, kto cudze wydzitra, ale kto 
fwoje włafnerozdaje. Wiedz otym Królu, ze 
nie tea godzien nieśmiertelney chwały, ktory 
całe zycie na woynie trawi, ale ten, co w Poe 
koju zyie y umiera. Młodego cię Alexandrze 
y pragnącego wielce sławy widzę,  dła tego 
radbym zebyś wiedział: iz niemesż więkfzey 
zawady do iey dofłąpienia, iedno niepomiarko= 
wane iey pragnienie; ludzie bowiem wielkiey 


nądętośći, iezelittego nie doftąpią czego. pra» ' 


gną, wftyd y zelzywość odnofić mulzą: prze 


gwałt żaś wymufzoacy fawy koniec nie iafży 


ieft, tylko mefława. 


Zal mi cię Alcxandrze,gdy cię widżę niefpra | 


wiedliwym: bo Tyrańftwo kochasz: niemaiące= 
go pokoju: be woynę lubisz; Widzę cię niebo» 


patego: boś cały Swiat przyprowadził do ubos | 
ftwa: Widzę cię hiemaiącego fpoczynku, bo w 

pracy y zamiefzaniu zofłaiesz; widzę cię bez | 
Sławy, bo iey nienałczytą faukasz drogą; wie | 
dzę cię opufzczonego od Przyiacioł,, boś ich | 
fam nieprzyjaciołwi porobił. A jezeli tak wiele | 


niefzeżęśćia na ciebie (ię wali, czemaź zyjeszbeż, | 


tego dobra, w ktorym famrym zycie tłodkie 
liczyć fię moze? Ktokolwiek bez fwego pozy, 


tku 4 ż cudzą fzkodą zyie, godzien ick nie ice 


dncy ale tyfiąc śmiescie 
Prawa 


| 
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Prawdę wam mowiąc: dla czego tak nędzne 


'prowadzźcie zycieRrolowze?Dia tego szebyśćie na 


Swiecie rownego fobie nie widzieli; a chćąc nie- 


«smiertelney doftąpźć Rawy; ztylu niewiunie pas 


traconych glow zakładacieicy faadamenta. Gdy- 
by przynaymnżey Krolowie okrutui(iaki tyiofteś) 
po zabitych bylidziedzicami ich zycia, a przynay 
mniGy na Ktory czas mogli go fobie przedłnzyć,cho 
ciazy niefprawiedliwa woyna, przecigz moglaby 
byóź znośnieyfza; Ale coto pomoze, ze dziś Rua 
gę £abzią, iezeli iutro famenm Panu śmierć ofłatnią 
godzinę Zycia gapowžé? Czy to nicbez rozumnse 
czynisz Alexavdrze, chcąc dlugo całemu Swiatu 
p nować, a niemasz pewnośćć o zyciu fwojm na 
isdnę godzinę? Ci co wielkiemi myślami 
nie krotkośćią czali! mierzą nadziele długie- 


"go panowania, zycie maia nie (pokoyne, y 


śmierć nie (podziewaną predzey znaydą nig 
rożumieią, Czlowiek rozumny. Czlowiek 
fumienny,iezeliniedofiępuietego co pragnie 
powinien bydz kontent przynaymalęy tym 
co mu Bogowie udzielą, Wiedz o tym A= 
lexandrże, ze nie ief ten. dofkonałym czło= 
wiekiem. co wiele widzi, wiele fłylzy, wie- 
le pracuie: wiele doftąpi, wiele pofiędzie, 
wiele moze, nad wielą panuie, ale ten co 
za rofkazem Bogow idzie y na woliich prze- 
fisie. Ten iefł naydofkonaliży ktory: nie 
dądzi fig bydz godnym tego co ma, ale 
czego niema, dałeko więcey mieć godnym 
przy- 
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przyznają go ladrie. My qzegodnym tego fądzie: 
my Sławy, kto ią fam fobie przywłafzcza. Mowię 
Alexandrze, ześ godzien bydzu wizyltkich Nże. 


| 


wolajkiem, dla tego, ze fig godaym bydz fądzisz | 
nad wfzyfikiemi Panem. Nżech tak Bogom będę 
wszy emny, że niewiem, dla czego niechcżałeś | 


bydź Przyracielem Darynfzowi, y z iego ręku 


uprzykczyłoć fig braćtyle dobrodzieyftw; aco z 
tąd mals za pozytek, ze eałego Swiata Panem | 


bydź pragniesz? daleko zaprawdę poządańfza. fu- 


„zebniczość w. pokoju, tak Panowanie w zamiefza» , 
nii? ktoby temu przeczyłco mowię,ani (maku ma | 


w prawdzie, an: rozum w głowie. 
$. XXIII. 


Daley mowę żaćzętą prowadząc Mądry 
Garamant, dowodzi: zenie mozna pienię: 
dzmi zycia wiecznego okupić. Pigć funda- 
mentalnych praw Ziomkow fwo:ch opo: 


wiada.. Krolefiwa; ktore maig  Krolowie, | 
małe fą ftavania y ktopoty, ktore podey- 


muią, nielkończone. 


T)Rzyżnasz to Alexandrze, ześ był zdro; 
wizym, czerftwieyfzym, będąc Krolem 

„... Macedonfkim, anizeli teraz, gdyś całego 
Swia 


CZĘŚĆ I7$ 
Swiata Panem, Prace bowiem zbyteczne, Die» 
bodobna azeby naymocni*yfzego znifzczyć niea 
miały Stworzenia» Nie zata'iź t'go, że, czym 
więcey mafż tym więkfza chciwosć do więccy 
mienia w tobie rośćie. Umyfł cheiwośćią zapa” 
lony famą tylko grobową ziemią, ugafzony być 
moze. Y to prawda, ze kazda rzecz twoja zda 
ci fig mała; cudze choć naymnieyfze, mafz za 
wielkie, te bowiem Bogowie takowym pofłano«. 
wili karę, że ani mało, ani wiels, co mają ue 
kontentowąć ich może, Nie będżiesż tego przem 
czył Alcxandrze, ze lubo więcey , masz nad 
wfzyftkich, mniey tego zażywasz fak wfzyfcy, 
bo nad tym wfzyftkim nie masz nic więcey nad 
Imię, ześ Pan; ktore ci wfzyfcy przyznaią, A 
ze fługami twemi wlzyfcy lą, wfzyfikie docho” 
dy twoje za zafługi żafłuzóne, biorą. Na ofta= 
tku przyznasż famAlexandrzeze coś tak długą 
zylkał woynę, ieft to mało, á coś ftracił bardzo 
wiele. Kroleftwa te, ktore masż. zliczyć pręd= 
ko moze: ale prace, kłopoty. ftarania, ktore. 
miś żarzucony, nieżłiczone bydź mufżą. Irze. 
ba koniecznie, abyś wiedział, ze nędznieyfzy 
wasz ftan Krolewiki,'anizelikondycya nayvboże 


` fzego człowieka. Nie ten ict bogatfzym, ktory 


więcey ma,ale ten,có mniey pragnie; y chociaz 
macie nieżliczone (karby,lecz dobrey myśli, {poa 
koynego życja, prozni iefteśćietporachuy fig sam 
a (oba Alexandrze,a obaczyfz,co za konsec tey woy 

ny kro- > 
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ktorąśfaczął? Albos ieft człowiekiem? Alboś | 
jef Bogiem? Jeżelić jiet Bogiem: uczyń, nas 
mieśmiertelnych. A tak y nas y fortuny nafze 
wiecznie mieć bedziesz. wieczność: bowieńn| 
zycia zadnemi doftatkami kupić nie podobna, 
Wiedźotyw, ze dlatego woyny ztobą nie za» 
czynamy, b' iak twoje, tak y na(że w'dżiemy 


dość krotkie zycie, na coz (obie iefzcże prźez © 
woynę prędf ą śmierć mamy przyfpielzać? Czy, 


fię tobie, cży komu iafzemufortunki naize pó 
śmierci nafzey doftaną? o to mniey nam dbać 
przynalczy Jeżeli tedy znasz fię bydź czło 
wiekiem nie Bogiem, zakl'namcię'przez Bcgow 
nieśmiertelnych, abys zył jako człowi k, p-ftę 
pował fobie z ludzm1 iako człowiek, mow ł iak 
człowiek, miał fię za człowieks; końt:nt badz. 
jak człowiek: nie pragoiey więccy iaki 
człowiek bo koniec taki ieft że umrz*5z isk] 
ezłowiek, y w grob wrzucony krotką po (SIĄ 
pamięć zoftawisż iak człowiek, 

Com mow:ł'wymufił mi zal ffowa gdym cię, 
poznałtak wfpauusłego, tak młodego, tak przy. 


iemmnego, ferca tak wiclkiego; á tomi nayniesf 


znośnicy(za, gdy cię widze tak Światem  złu- | 
dzonego, że dopiero choroby (woię poznasz, 
kiedy jey zadne lekarftwo me pomoze. Młody, 
y dumay człowiek niż poczuię fwiatową true | 
cizhę, wPrzod umierać mufie | 
Wy Grecysmy tych Gor Obywatei skrorych | 
grubym Narodem zowiecies Ale wierz temu, | 
=, ŻĘ | 

ł 
| 


P+ PP mę pa rm” Az 


AN tg W sr BŁ PIS 


CZESE -177 


* ze wolemy bydź gruvemi w mowie, å w Deżyń. 


kach Politecznemi Grekami. Wy daleko od nas 
rożni: Mową iefteśćie Grecy, uczynkami grubfi 
pad nafzę zwyczaje: Nie to iet Grubian co zle 
imowi4 dobrzeczyni, ale ten co ięzykima poles 
rowny, á zycie bardzo bczecne. 

Poniewaz tak obfzerną zacząłem mowę, nie 


 opufzczę piżytoczyć, jakie fą nafze prawa. ia. 


* kie ich zachowanie, y iakie Życie nafzę opowiem 


Miło to fżacuyżę o tym mowić będę, aleze 
to zachowuiemyjco mowię, rzecz godna uwagi» 
Wiele takich, co cnote chwalą; ale mało kio= 
rzy cnotliwie żyią. Wiedz o tym Alexandrze, 
Ze zycie u nas krotkie, Narod mały, granice 


| śćifłe: Fortunki (zcżupłe.Budynki rzadkie, Praw 


mało, chciwość) nic. Przyjacioł nie wiele: nade 
wfayftke niePrzyiaciela zadnego nie mamy. Nas 
lezy bydź człowiekowi mądremu dla iednego 
Przyjacielem, a żadnemu nieprzyjacielem. Wraz 
tedy wfzyfcy pe braterfku (pokoynie, zgodli- 
wie, fwobodnie zyiem, á co naychwałebnieyfzą 
kazdy z (woiego kontent: Szcżęśliwfzy ieft fpo- 
czynek umarłych, iak łakomego ferca „Biefpo« 


| koyne zycie, 


Prawa nafze nie wielkie, y nafzym Żdaniem 
bardzo dobre, ktore fig w tych zamykają pune 
ktach, imo. Synowie nafi: więcey praw nad te, 
ptoreśniy od Oycow wzieli, nie fanowcie: 
prawa nowe, Rare chwalebne ewyczale Żżnofić 
zwykły, zde, Potomkowie naf więcey Bogow 


K2 i rad 
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na dwoch, zktorych iednemu zycze, drugiemu 

śmierć polecałąc, mieć nie będzżecie. Sprawiedli. 

wiey zpilnośćią .ednego Boga czcić przynalezy iak | 
wisla nżadbałe. ztio, W iednym kolorże, w. ies 

doyim gatunku, tednym kroiem. wfzyfzy fukajo 
yobuwie,ani więceyieden nad drugicgo nie fos! 
Śćia: zrozaośći ftroiu prawdziwe w lndziach po» 
kazu.e fig głupfitwo. 4to. Zadna Niewiafta dłuzdy: 
z Męzem niech nie miefzka p ski trzech Synow nje 
zrodzi; a iezeliby więcey urodziła, w oczach 167 
na Ofiarę Bogom nżech będą fpalenz. Potomftwa 
wiele dolakomiwa prawdziwą iefłokszyą Ro: 

dzicom. 5to. Wfzyftek lud tak Męlzoż vzni tak | 
Niewżafty prawdę nadewfzyftko niech kochatą;a 
iezeliby kto w kłamftwie był przekonany, choa 
ciagby we wizyfikim nie naganne wiodł zycze. do. 
fyć. a ze kłanifiwo powiedział. tego momentu nées 
chay umżera. Jeden -lamca dofyć ieft na zgubę 
y zarazenśe wfzyfikiego lkdu, 


$. XXIV. 
Dla Potwierdzenia prawdy dyfkurfu Gm 
ramanta z Alexandrem, Author  Pólfkć 
kładzie drugą Mawe, podobnym fenfeub 
chociaz infzemi fłowy z Kructufza o As) 
lexandrze, wyjęta, Lib, 7. Cap. 8: 


G Jyby Bogowie proporzyonalni* wzroft | - 


ciała, wyuiofemu umyfHowi twemu ro: 
wny 


4 
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wny mieć chcieli, Sv «i by cię nie obiął: ieung 
ręką wfchodu drugą  fiępałbyś. zachodu, `y 
chciałbys  docieć: „kąd ta iafność swiatła (woje 
bierze początki, y ja: m ipofobem po całym 
(wiecie rozbewa promien t; tak tedy ządasz te= 
go. czego pojąć nie możesz, Z Europy „do hzyl, 
ż Azyi przechodzisz fig do kutcpy; na ofiatku 
gdybyś cały Naroa łuażk pco iwow mec pode 
bił tedy  Latami, Zwierzen:i, beftysm), Gos 
rami, Rzekami, $niegam), zecząłbyś woynę. Czy 
niewiesz, że drzews przes wicie isť resną; 4 w 
jedrey gouzinie SCięć rcha lud.ka albo. wiatr 
obalić ie moge? płupi eft, kto naowoc ich ła» 
kome obraca oczy, á wyfekosćj ne mierzy. 
Patrz gdy chcesz wierzchołku doftąpić zebyś 
z pierwiźcy nie upadł gałątki. 

Lew częftckroć naywnieyfzego ptaftwa ftaie 
fię zerem, y zelażo rdza, jaka pruchno drzęwo 
Rrawié potrafi. Niemasż nic tak mocnego, zeby 
fię od nayfłabfzego nie powinno wy ftiz gaćnicfz 
częśćia. Coz tędy chcesz mieć do czynienia z 
hami, kiedyśmy nigdy ziemi twojcy nie naszlit 
Ktośieft? zkądeś przyfzedł? foadnie znać cię 
nie mozem w dżikich mielzkaiący pulżczach, 
jak fłuzyć, tak y niewolnikami, ukogokolwiek 
bydz nie mozem, kiedy rofkazywać wzaiemnie 
nikomu nie pragniemy: 

Aztbyś wiedźiał dofkonale o; narodzie $cyte 
how: fortunki nalfze fą bardzo małe, wołow 
jarzmo, pług czara y ftrzała, tego z przyjacioła 

mai 
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nii y przeczw nieprzyiaciełom uzywamy; co nam 
przyniefie srodzaynay pługiem sprawiona niwa» | 
tym fię z przyjaciołni dzielem, czerą z nie” | 
mwi zazywamy wina, Nieprzylacioł podftępuią | 
cych,ftrzałą naczerziących witamy dzidą, tym fpo" 
fobem Syrvifkżego, potyin Ferfow y. Mędow dales | 
ko przewyziżylśm R rola, ani uam była niew:ado* 
maaz do Egiptu droga. Alety zaszczycąsz fig ześ 
przyfzedł iamych prześladować zboycow: fyra= 
wiediiwiey wfzyfikich Narodow, do ktorych przy * 
chodzisz,zboyćą neżwsć cię potrzeba: Lidyg wzsą ` 
łeś, S) ryg opauowałeś,Persy trzymasz.bokryanow | 
mocą poliadł, do Indow wfzedłeś, y żefzcze na u- | 
bozuchne naize ś0wentarże, łakome y nienefycone | 
rośćiągaSz ręcę! Cozcitedy po bogaćtwach, | 
ktore cię przymulząią łaknąć? pierwlzyś | 
ze wiżyfłkich wnalyceniu głodny; ycżym k 
więcey. masz, tym cięz(za więcey mienia | 
piecze cię chciwość, Coć pomogło zęś Bá- | 
ktryanow ebległ, kiedy Sogdianie woiować | 
zaczeli? iednym zwycięftwem  kilkorakie | 
pociągasz ża lobą. Woyny: y chociaz byśbył | 
potęznięyfzym nad wfzyfłkich, iednak oe 
bcego przychodnia, ktoz za Pana będżie | 
mogł cierpieć? Przeydz Tanaim, a obaczylź | 
iegorożległośći. y oblzerncść, nigdy iednsk | 
niedofłąpisź Scythow; uboftwo nalzę racze | 
fze dalekonad twoię Woyfko, z tylu nas| 
todow obciążone łupami, y gdy rożumieć | 
będziesz, ze nas dalekich masz od: fiebie, | 
iw ie: 
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w iednym momencie «baczysz -Bas wfrzocku 
twego oboźu; iedną rączośćią umiemy jgonić 
co y uciekać, 

Wiemy dobrze, ze safzę pufte kraje fą u was 
Grekow gadką y pośmiewilkiem, ale wclemy 
dzikie y oieuprawóe ofiadać niwy, iak bogate y 
Dafiadłe cudze wydzierać mufia, -Dla czego 
chwytay y mocnemi rękami trzymay fortonę 
twoię, bo ślilka x8, y bez cele zycie utrzymać 
fig nie dza 23 

Słuchay zdrowey rady, (sie patrząc na czas 
pomysing) áta cię dofkonaley nauczy; załoz 
wedz dła fzczęść u'twemu, a prędzey te utrzy: 
mać potrafisz. Fortunę bez nog. bydź.. powia= 
daig, (bo na mieyfcu nie ftoiyręcę tylko y krzy 
dła maiącą: iezeli komu poda rękę, ale fkrży» 
sei nie fpuśći, zeby zaraz ulecieć mogła. Przy 
tym iezeliś eft Bogiem? udziel (miertelnym lue 
dziom dobrędzieyftw Bofkich, a nie wydzięray 
ich włafnośći. jeżeliś iefrczłowiekiem? tedy 
czym Jefieś, zawfże o tym Pamiętay: głupftwó 
to wielkie myślić o takich rzeczach, dla ktow 
tych fawego zapomina(ż febiee 

Z ktoremi nie zacżąłbys woysy, mozesz ich 
policzyć ża. Przyjącioł* między rownetmi naye 
fateczniey(za przyłażń; Ci fię mają za rownych 
ktorzy iefzcze nie fprobowali zazardem nite 
befpieczeńftwa (ił (woich, ale ktorych zwycięm 
Zysź, mie wierz, sby ci mogli bydź Przyjacioj, 
mi. Między Panem a Bugą nie meze bydź pos 

; ufafa 
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ufała przyłazź: bo go przez,woyvę zwycięfca wy- 
mufiziy w pokoiu tegouzywa Lyreńtwa.Poptzy 
fięzonym odGrekow przyimierzom ŚScythowie 
wierzyć nie będą, bo polityczne trzymają Wiarg 
(k)Grekow ieli zwyczay, BOgow wzywać, was 
ry nie dotrzyiywać: Nafzacała Religiajna dotrzy 
maniu kazdemu danego flows: ktorzy fig nie wity 
dzą o kłamftwo ludzi. y bogow nie boją figzwo- 
dzíćs Niepotrzebny wcaletaki © lzylaciel O ktos 
rego przyiaznipowątpiwać potrzeba, Na relzcie 
y Azyi y Europy będzieiz miał 4 nas StrozowW, 
Bakryanow (ktorych ięnotzeka Don Od nasdziea 
li) figgamy;za lanaim aa do 4uracyr Niwy 
nafze oraemy; I hracya z Macedonzą ze ma graiis 
cżyć, pofpolita niefię wiadomość. tak: tedy a obu 
ftroc Pańltw twoich f rzyiacioł albo Nieprzyiacioł, 
jezeli miec z nas zechęćsz, uwazay. 


fe XRV. 


Nalezy przyłozyć fiarania Monarchom, a- 

by wiedzieli, nataki koniec od boga fiwor 

rzeni; oraz kto był, 1bales y sego odpo- 
wiedzi na i2, Pytania, 


Ofpolite y dawne Aryftotelefa, chociaz Pos 
ganina, przyfłowie, częfto od niego powtas 
rzane.W fzyftko co fię fiaże,dla żalążegokołwielę 


(x) Greca Fides nulla Fides,Plaut Afinare 


fiaie 
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' flaie figakońca: Zaden uczynek nie ieft czy to 


Zij szy to dobry, zeby ten, cogo czym, końs 
ca w nim nic Upatrował. Gdyby sto iypytał os 
grodowcgo, na Co z takwiclsą piln: Śćlą drzem 
wa y zicła polewa? odpowiedzi„iby: azeby les 
picy rodziły y z tąd pozytek zeby miał L piżyp 
Guyby rzeki (pytał: czemu takbyliro płynieź 
«dpowiedźiałsby, gdyby była ipotebna mewic= 
nia: że ten moy ionies, abym bz wrociła do 
morza, zkądcw wyfzła, Gdyby drzew ipytał: 
Cżetmu na wiofnę kwitvą(4 miały gyby)odpo= 
wiedziałyby: zeby: na Jelicń przyniofły doyrżae, 
łe owoce. Gdyby podróżnego przechodzącego, 
żimie ślifkie lody, wielkie śniegi, rzeki z nie= 
beipieczeńftwem głębokie; bory z bolaznią gę= 
fte dzień y nocipiclzącego, uPały Słońca now 
fzącego, lecie, zimie uprzykrzone mrozy, fpye 
tał kto: dla iakicy przyczyny tak nicznośne w, 
tey drodze podeymuie trody, y dokąd ż tą 
przykrośćią (piefzy? odpowiedział: że fam nice 
wiem, dokąd, y po co idęs coz profzę na tę 
głupią odpowiedź, ieżel! (zaleńftwa przypafać 
mu mie trzeba? Czy możesz bydź kto niefzcżęw 
ślwfzy, jak gdy fig z fwoiey pracy zadney, nie. 
fpodziewa nagrody ani pozytku? 

Azeby w załozoney materyi rzecz famę pom 


| kazać; gdyby ktorego Monarchę, Krola, albo, 


Pana Bic. (ktory tak tworzony. urodzony, y 
wychowany jak człowiek, y tak też jak pofpos 
lity lud zyic y umiera, atoli rozrżądza Kroleg, 

z ftwca 


> 
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ftwemi y Rzpltg)fpytał kto:dla czego ieft Moe: 
narchą, Królem, albo X gzęciem? A on odpo- 
wiedział: ze wigcey nad to uiewiem lak o natural 
nym Prawie, do tego Pańitwa mnie po przodku 
moim należącym czy nie fprawiedliwieby niego- 
dnyui tych rządow byłod-wfzyftkżch ofądzonym? 
Zadny ipofobem nie moze ten dobrze ipra wiedli 
woścódpyrzeć ktoryniewie,coielt (prawiedliwość. 
Naywyyfzy Rządca wiata kiedy Monarchow, 
Krołasy, Panow pofłanowzł, nie ftworzył ich nato 
azeby więcey żak wfzyfcy dsdi} albo pil, albo. fig 
wefel lz, y rofkofzach opły wali; ale żak daleko nad 
wfzyfikiemi panuig tak tymiprawem, szeby nad 
wizyfikich lepfzems bylizczy moglazby bydzrzecź, 
niefprawiedliw(za z urazą wfzylikich, iak patrzeć 
na tożzi:ką powagą, z ŝika wielowładnośćią uad 
rozumnemi y cnotami iaśnieiącemi ludzmi 
panuie Krol, a ziaką nikczemnośćją y o- 
fżpeceniem wfzyftkich niecnot iet fluga? 
Nie widzę przyczyny, aby zaieden zły uczy 
nek Pan flugę mial karać albo fłrofować, 
ieżeli wfzyftkie iego [amego prawy nagany 
y karania godne: Obrzydliwośći bowiem. 
rzecz godna, gdyby wcale na oba, Oczy 
ślepy, chciał tego prowadzić, albo mu po», 
kazować drogę, co tylko na iedno oko nig, 
widzi. Cato Cenjorius mawiał: Aby Monarfze. 
dofkonale. wę wfzyftkim pofłulzenftwo wy», 


rządzono, trzeba koniecznie, zeby fam tez, 


wyko: 


| 


ł 


po: 


Ara 
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wykonał, co rofkażu.s gdyz y On od wykonania 
enotliwych ipraw uprzywilejowanym być ani 
może, əni powinien, 

RBogprawdzywy wcielony, Chryfius, kiedy ra“ 
czył zliąpić na ten fkośćż ziemfkie, trzydzieśći 
lat na precy ftrawił, dopiero trzy lata nieźupełne 
przed śmiercią naucz: 0; daleko prędzeyumyń lu- 
dzkż poyssieto,ców uczynku widzi, łak 0 czym 
przez naukę Ryizy. Niechay ze fignauczą Panowie 
od tego, ktory ieft nad nieminay wyzfżym fanem; 
Niech fig naucżą Monarshowie, 2zeby wiedzielś 
czemułą4 Monarchami: nigdy nie będzie ten 
dobrym fternikiem, ktory nawałnośći nie pra 
bował morfkiey iaky ten, ktory (am nie czy= 
ni a drugich naucza albo im rofkazuie, nieżo 
fawi dobrego przykładu. Gdyby ktory Mo- 
natcha:» ciekawości (pytał fię: dla czego ieft. 
Monarchą?cdpowiedziećby potrzeba: azeby 
dobrze rządził Rzpltą, fprawiedliwie fądżii, 
nie oftremi!pofobanii, ani gorfzącemi przy- 
kładami, ale fegodnością ktora umyfłyz nie- 
wala, y chwalębnemi akcyami, ktore do na« 
śladowania pociągaią. Umyfi wípanialy laika 
wie rządzącego rófkazom,żadnym (polobem 
fprzeciwic fię nie moze. | 

W befłvach leśnych uśmierzaiąc dzikość, 
lubo fło razy ná nich fię zamierzą, ledwo raż 
uderżg, y chociaz przywiązane albo wklat 
kach zamkniętę, iednak roznemi, polotem, 

glalz- 


186 PIERWSZA 
głalżczą,  azeby bettyaiiką byftrość ułagodżić 
dalkawosćlą y karmieniem. Dalckoz bargzicy z 
ludżmi tego f(pofobu zazywać potrzeba, aby ach 
łalkawosćią  przyżwyczaiać do pofłufzeńltwa; 
niemasz bowiem tak hardego y nieuchamowa= 
nego, aby dybrodzicyftwem przełomany bydź 
niewiałe ` 

edaym fłowem powiemco nalezy Krolom, 
Panom, y Przełozonym w Rzpltey czynić;Ktoa 
zykolwick Krol albo Paa utta prawdy pełae, 
zęcy do dobrodzieyftwa niefkurcżonezulzy przed 
Kkłauftwcm zamkaiętę, Serce do imiłofierdzia 
otwarte noli, y on (zczęśiiwy, y Kroleftwo gdy 
amu lię tak: Pan doftanie, nayfzczęsiiwizym nas 
ŻWać fię moze, bo gdy.w nim. tiẹ znayduie 
prawda,dobrodzieyitwo, miłofierdzie, w Rzpltey 
miefprawiedliwośći y Tyraanii zadnego miey= 
fea nie zofąaje. Przeciwnym f(pofobem: nie ma_ 
tam micyfca pokoy y Prawda, iezeli tego, ca 


sządzi Rzpitą, kłamitwo y podchiebftwo kona 


tentulee 


Roku przed Narodzeniem Chryftufa Pana. 


440,4 od załoznia Rzymu 244» Za panowaa 


mia Daryu(źa czwartego Perfkiego Krola, sa 
Bruta y Tarqyiajufza Confulow Rzymśkich ia = 


śmiał na ten czas w Grecyi Thales Filozof wiele 


ki Xiązę między fiedmią Mędrcami Greckiemi 3 


ktoremi fig bardziey przed całym światem Grea 

cya żafzczycałą, iak Rzym fwoiemi Wodzamie 

Ten Pierwiży, wydalaz Cynożyre Gwiazdę 
ć Zeglar 


< 


bowiem fźtukater. zaden malarz, dowcipem 
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Zeglar(ką, pierwfzy podział Roku uczynił, Słoń 
ca y Miefiąca dociekł więlkość», pierwfży z po= 
gan nie fmiertelność przyznał dufzom, pierwlzy 
Swiat zyiącym bydź twierdził, Był tedy mięu 
dzy Mędrcamii Greckiemi na kfztałt zwierzciaa 
dła, w Rzymie ycałey Azyi Rynący; gdy mu 
niektore pytania były zadane, iako o tym Dy= 
ogenes, Plutarchus, y Laertius pifżą, tak pręd= 
kiemi łątwemi, y odwaznemi dawał odpowiedź 
fłowy, ze e podżiwieniem wielką byftrość do= 
wcjpu. y fubtelność tozumu,  wizylcy przyznać 
sma muteli. 

L Naypierwey pytany: Co jeft Bog? Odpoe 
wiedział Bog ieft między wfżyfikiemi rzeczam 
imi raccz naypierwfza, ktorego początku ani 
‘cei co byli, niewiedzieli, ani ci co będą, , kóńca 
fmie obaczą. iz Potym pytany: Coby było Daje 
pieknieyfzego? Odpowiedział: ze Swiat, zadea 


fwolm cząftki tego nie wyrazi, nie odmaluie,iak 
dofkonale zrobiła natura Gałą Machine, 3. Pye 
tany: Coby było naywiękfzego? Odpowiedźiałe 
Mieyfce POCIE) 26 wfzyftkie rzeczy, na nina 
fig miefzczą, więkfze mufi bydź od wfzyftkich« 
4+ Pytany: Coby było naymędrfżego? Odpo« 
wiedział: Niemasz nic mędrfzego nad czas: fam 
tylko czas: nowe rzeczy wynayduie. y ftare 
odnawia, ktore dawno zna. 53. Pytany: Co 
ieft nayprędizego? Odpowiedział: Myśl ludzka 
ta fg nigdy niczmorduie,  biegaiąc po 
(wies 
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fwiecier ani fig niebefpieczeńftwa boi, latając 
2a morże. 6. Pytany: Coieft naymocnjeyfzee 
go? Odpow; Człowiek  nieszcęśćiem przycia 
śniony: niefzczęśćie bowiem y głupiego rozu- 
muwnauczy, y bojazłiwergu ferca y mocy w nies 
befpieczeńftwie doda. 7. Pytany: Coby było 
naytrudnieyl(zegoż Odpow: Siebie famego po- 
żnąć: nie byłoby zadńych zwadow, kłotni, leka 
ce wązenia ieden drugiego, gdyby w p'żod fiee 
bie famcgo kazdy poznał. g. Pytany: Coby 
było naymilfżegu? Odpow: To mieć, kto cze” 
go żąda: wielkie cayai ukontentowanie poząs 
dany fkutek, wipomniawifzy umartwienie 
przefzłe, pe Pytany: aki (pofokcm może kto 
łatwo znofić przeciwney fortuny naiażdy: Oda 
pow: Temu żnośna wfzełka przeciwność, ktos 
ry widżi (woich Nieprzyiacioł, albo żmarłych 
albo biefzcżęśćiem wzaiemaie przyciśnionych; 
zaprawdę pomyślne powodzenia nieprzyjaciel= 
fkie. ą to oftre groty na Serce utazone, 10. Pya 
tany; jakim (pofob=m ludzie wfzyfcy cnotliwie 
y fprawiedliwie zyć mogli? Odpow: Gdyby 
tego, co infzym gunią, femi nie cżymiliz W 
tym naywięcey ludzie śmiertelni grzefzą že un 
mieiąc infzych nauczać, aby dobremibyli, dl4 
fiebie nie maią rozumu, kiedy złe y nieenotliwie 


żyją. 1. Pytany: Go dobrego ztąd kto ma, ;że +» 


nie iet chciwym? Odpow: Tym spofabem wol 
ny iet od żgryzoty łakomftwa, y przyiacioł fo. 
bie iedna: chciwy bowicm, ufiawicznie myśli 


TREE 
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y gryžie fię kiedy nie zbiera: y, od łudzi prze. 
ślądowanie cierpi, źe nikomu nic ale dajes Ize 
Na oftatku pytany: jakim bydź powinien Krol 
Xiązg albo Rządca ludżi? Odpow: Taki bydź 
powinien: zeby wprzod fam fiebie umiał rzą 
dzić. á potym drugich, gdyz to bydź niemoze 
azebyćjeń dobrze na kompafie gedziny pokaw 
zała, jezeli pręt mieć będzie krżywy. Dla tey 
tedy oftataljey iego odpowiedzi zdało fię tu 
wfzyftkie połozyć pytania, aztby widzieli Kro» 
lowie, Xiązęta, Panowie, Rządcy, ze bydz pos 
winni nie iskjemi prętami, fad: xami proftemi, 
fprawiedliwemi: Lud żaś y Rzplta. nic anfzee 
go oe jeft, iedno cień od tego prętu, tego ine 
dexu zawita, Dla tegonie moze bydz porządnie 
rządzona Rzplta, iezeli ten jeft pochyły do niea 
Cnot, krzywy w (prawiedliwośći, w mieyfcu 
Praw nieftojący. ktory Jak jakim cieniem Lu» 
dem y Rzpltą kierować y rządzić powinien. 

Az: by to iftotniy wyrazić, o czym fię mowić 
zaczeła tedy jak kompas na dwanaśćie podzica 
lony punktow, tak Monarcha, Krol, Kiązę czy 
Pa, powinien do tych dwunaftu regał myśł y 
ft ranie nakłaniać, yuczynkiem pokazać, ze 
iR: 
1 Obrońcą Wiary, 
2- W;korzenicielem Hereżyi, 
3 Opiekunem Kośćiołow, 
4: Qycem Sierot, 
3. Przyjacielem Chotliwych, 

6. 
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6. Prześladowcą złośliwyche 
4. Móćicielem Tyrannowa 
g. Biczem na złych. 

o. Miłośnikiem Rzplteye 
zo. Obrońcą praw. 

1, Dobrodzieiem ubogich. 


12. Nadewizyftko prawdziwym Wykonaczem | 


Sprawiedli wośći. od ofoby (woiey „y Domu 
{wego zaczynając; we wfzyftkim znośna jeft gaa 
dność y Stan Krolewiki, nad wfzyftkich wyaniea 
fiony y zpikiem nierowna'ący fig, procz (amey 
Sprawicdliwośći, ktorą zarowno tak w (woim 
Dumu, 1ak w całey Rzpltey zachować Powinica 


p XXVI, 


© Uroczyfłośći Swięta Janufowego, kto: 
re Rzymianie pierw/zęgo dnia Stycznią 
obchodaili,y o ofobliwey łafkawośći Már 
ka Ańreliufza, ktorey uzył w sen dzien 
nad Niewalnikami: 

Misi uroczyltośćiami od Rzymian wy% 

mytlonćmi, mieli (więto Janufa wielkie, 

ktore obchodżili w dzień nowego lata, 
to ié, pierwfzego dnia ftycżnia: Bo jako Zya 
dzipierwfzego dnia MarcaRok nowy zaczy* 
naią, tak Rzymianie pierwfzego dnia Stycznia» 
Malowali obraż iego z dwiema twarzami, po% 


Czątek nowego, y koniec Roku ftarego w nim 
wyra» 


EAN ZE 


> 5 A 
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wyraązaiąc. Był w Rzymie kofztownie y wfpa* 
nisle wymurowany Kośćioł temu _ Janufowi, 
ktory Kośćiołem pokoiu zwano; tam wiele 
Ofiar y Nabożeńftwa czynili Rzymianie, aby 
ich ten móięmany Bog od Niśprzyiacioł bro - 


| nit. Albowiem zadane Krol:ftwo nie było tak 


fzczęśliwe z pofpodźenia na woynach, azeby 
nie miało kydź dałeko fzcżęśliw(ze z Pokoju, 
| Wfzyftkich tedy tego dnia uwalniane  dłuzni- 
| kow, ktorzy byki do więzienia oddani, wye 
| płacaiac za nich żaskarbu Rżeczypofpolitey ża» 
| ciągnione długi. s 

~  Zwyczaymieli Rzymianie, ze Rodakow 
| fwoich. w Fortunie podupadłych publicznym 
| kofatem zywili, y wfpomagali, iczeli nie przez 
 hultayftwo fracil: for-unę, ale przez niefzczęa 
śćie.. W ten dzień Cefarze Rżymfcy brali na 
ficbie,Paludament Purpurowy, ftroy famym Mo 
| archom nalezący. Ktokolwiek mogł fię doe 
tknąć ręką z niewoloikow tego płafzcza, wole 
| nośćią był darowany. Tych cżafow Markus 
| Aurelius Cefarżem był Rzymfkim; Mąz uroa 
dziwey Fauftyny, ktory iednego czafu w dzień 
| Uroczyfty janufa, odfzedfzy w Pałacu Senatoa 
row, nie wziąw(zy dla powagi żadnego z Mia 
| aftrow, wmiefzał fię w (woim firoju między 
gromadę nędznych niewolnikow, dając im 
fpofob do łatwieyfżego uięcia fię tey Purpury, 
|Y doftąpienia wolnośći, nad ktorą nie mafz 
[Aic poządańfżego. A ze choć rzecz naychwalee 
| b bojeya 


K 
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bnieyfźa. pie moze uysć luj zkiey przymow« Í 

ki: tak y ten chwałebhy przykład Cefarza, dod | c 

brym do pochwały, złym był okązyą do przew | i 
ladowania. | 

Rzecz zaprawdę zało(na, ze międży ei 8 

naygorfzy rowno nay wyzízą fyaie Ragg, iak] i. 

między dobremi naylepfzy. A go nayz ;łośnicy: 

f2a: ten fkromność Ją (ię wyfila, tam tem pos 

fila fig zuchwaltwem. Dla trgom tò nadmie 

nil, zę między Senatoram! Rzymikierm żnaya | ji 

dował (ię iaden, Imieniem Fa/użas, lanig Sie) € 

wiżną powazny, dla ftarość:, dla złych nałós| t 

gow od wfzyftkich pogardzony, Tea po $mier.| P 

- ci Adryana zyczył fabie Cefarfkiegó Berła,| d 

Jec nie żgodajły fię z samyłłem fkutx': Boinłos| © 

dy Aureliufz przed oczyma oftrefnu Fujwine| d 

fźowi wziął Koronę. Y toto było podnieją ńies| € 

Gmiertelney zawziętośći, ktorą przeciw Ćclaa| f 

rzowi pałał: naychwałebniey(ze Aureliufza dziej C 

Ja żsiadłym futrował jężykiem: z zazdrośćiwce| * 

F 

c 

p 

v 

f 

f 

€ 

l 

i 
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go bowiem ferca żadne łagodae; dopieroz nić 
wielbiące Rowo pochodźić nie moze, A jako 
rzecz ieft zła. gdy kto (am jeft złym, tak da: 
leko gór(za, gdy nie moze cierpieć aby był 
kto dobrym. Godni zaprawdę ulitowania Mo: 
narchowie, tak dobrzy, iako y zli; iezeli fą zli. 
u dobrych mufzą bydź w nienawiść, iezeli dow | 
brżył zhsydą ali, coo nich mowić: gadet | 
dotąd na Swiecie pie był tak dobry Pene] 
Krol, Monarcha, aby od złych iężykow nieroidł 
b 


p 


ydź 


| 
| 
| 


|| 
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w« bydź fżkalowanym. Ofavius Imperato Crot y 
lo« | dobroci nie porownaney Pan. ipytany od przya 
z6a  jaciela; czemu nie maige zadney fkązy na fie, 
„| bie, wfżyftkim będąc miły: 4 miektorych zło= 

M. sśliwych tak cierbhwie znofiobnowy, y ufz= 
| ezypliwe fłowa? Odpowiedział: Jam, Przyjau 
| cielu, od Nieprzyiacioł y oblęzenia , wybawił 
Rzymianow wfzyftkich, á kiedy wfżyftkich, 
to y niedawilnych Języki, aby wolne były, co 
im fię podoba do mowienia: Nie była by rzecz 
chwalebna, zeby fię fzczycili wolnośćją mu+ 
tow, 4 narzekali nazwiązanie lężykow. Zas 
prawdę wielkiego umyfłu y rózumu fwego dał 
dowad ten Cefarż. lekce waząc lekkich dudzi 
obmowy, za powfzechną maiąc Regule, 1z zaa 
dna wida bez obrońcy; zadna cnota beż ofze 
czercy. fulins Capitolinus Lib. r. pifząc o Ces 
farzach Rżymfkich powiada: Ze tem Aureliufz 
Cefarz był oftrozny w fporządzeniu, -mądry 
w rozcznaniu, fprawiedliwy w rozfądzeniu, 
Przeżorny w docieczeniu, á nad wfzyftko nay= 
cierpliw(zy w prześladowaniu: Zaifte więkiżey 
potrzeba umiejętnośći; znieść krzywde cierpli= 
wić, anizeli z naymędrfzemi dyfputować w 
fzkolee Miał y to w przyfłowia: ze potrzebniey, 
fza cierpliwość. anizeli mądrość; ta tylko pow 
chwałę iędney Ofobie czyni, cierpliwość zać 
Monarchow całey Rzpltey pożytek prżynofi: 
ile ze naybefpiecznieyfzą do fż.żeśliwego po= 
wedzenia iet drogą. Doznał to Cefarz Aurea 

L2 liufz 
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fiaśż wżwyż namienionvm uczynku chwas 
lebnym,. gdy wmielzał fiz między N.ewolni- 


kow co nie bèz ofobliwizey pochwały u wszyfł | 


kich Rżymian było; Jeden Fulvius Senator 


zniesć tego rozumnie nie mogąc, Cęfarze | 


temi łowy frof wać począł: Dziwuie fię, 
Nayiaśnievizy Panie, zeg odnośćitwey Ceat 
fkiey piafłować nie umiesz, mieśzraięc lig 
międźy Niewolnikow, y z pofpolfiwem prze- 
fłaiąc: Godność Imperator(ka niemo:c bydz 
piękniey utrzymana w twoiey powadze lak u- 
niksiąc od gmidu polpołitego, nie wdaiąc fig 
w rzecz żpodłąubog:ch czeraią. 
Ufłylzawiży Celarz, że go Przy calvin Se- 
nacie y wizyltkim polpolftwie w tym obwi- 
nia, co on miał fobie zarżecz haychwale- 


bnieyfzą, wieżko ro pokrył cierpliw.$ćig y | 


z wdzięczną, uśmiechnowiży [ię niug rżeczę 
fprawa taod Fulwiula Senatora na mnie wła 
żona, do iutrzeylzego dnia niech bedzię o- 
dłozona: Albowiem yia ż więkiząuwagą id- 
powiem. y Fulvias z ulpoko oną a tcią ftu- 
chać będzie. Gdy tedy nadrugi d:'en ze- 
falifig do Kapitolium Senatorowie. przylzła 
za Celarzem wiele ludzi ż gninu poipolitwa. 


więc taką przy wizyftkich doFulwiu a dobry | 


Gelatz zacżął mowę § Xavi 
AVH, 


man > 


a nan E. m 
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$ XXVII. 


Odpowiedz Marka Aureliufza Gefarza 
kulwiufzowi, w ktorey aowodzi, zę iak 
wiele fzkodz: furowość Monavchow, tak 
wiele pomaga łafkawość na poddanych, dla 
kiorey y zyiących kochatą y znr» 
łych dobrze w/pominaią, 


ET 

sosu dnia wezorayfzego, Wybrani Qys 
LN cowe y Prześwietny Senacie, dlaufzanowania 
tak wielkiey uroczyfłośći y kiotkiego czefu oapos= 
wiedzieć Futwinizowi. miarkuige ze dość wczee 
śnie, kiedy czś$ odpowiadam. Nieiefi torcznn ne= 
go, na kazde tak prędko cdpowiadać pytanye, isk 
prędko głupi sęzyk wymowsćie moze Wolnosć, 
ktora profiaćłwu uchodzi w pytaniach, nie pos 
zwolona Mędrcom w odpowiedziach: bo pyta. 
tanie pochodzi z niewiadomośći, ale odpowiedź 
zwierzeiadłem bydź powinna rozumu: Gwałt 
by to był dla Mądrych, gdyby nu wfzyfikie glu- 
pich zarzuty zaraz odpowiedzieć n'ufieli; nalezy 
rofiropnema człowiekowi uizy do Buchania mieć 
orwarte, do odpowiedzi igzyk zamknięty% Wwa- 
zając: czy rozumnie zamslczeć, czy rofiropnie 
edpowzedzieć. 

Wiedz otym, Prześwietny Senacie, czegom 
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fię ofoblśwfzego nauczył w Rhodzie, w Kapuy, w 
W arencze, odBawnych Nauczyczelow: Że nie 
maíz infzegokoncay pozytku z nauk, iako zycie 
fzczcere, ferce mieć widoczne, żeby iekazdy ws. 
dzieć, y wnim fię mogł przeyrzyć,aięzyk zaz$- 
bami iak go nestora chciała niemi ogrodzić, Cokol- 
«wiek tedy dziś w Prźeśwzetnyrn Senacze niowić 
będę, z tym figoświadczam, zeani złośćią, ani 
nzenawiśćźą nwiedźźony, ale broniąc możey powa 
go ktorą w przod owy dowodzić nalezy, a potym 
oręzem, obronźć, gdyby było potrzeba, A zenatym 
famym rzecz zawifła do ciebie Fulwiyszu mowę 
możę obrac: m; dobrze uwazay 

Pyrafz (ię: dla cżego ze wfzyfikiemiprze« 
faic? odpowiadam: azeby do mnie Wizy» 
fc: mieh poufałość y befpiecżenftwo. Dla 


czego wiżifikim fe cddawam? zeby fig | 


mnie oddali wizyfcy. Wiesz dobrze moy. 
Fulwiufzu, zewraz.z tobą bylem W Senacie 
Ceniorem, Ale ty niç iefłeś teraz Wraz ze: 


mną Celarżem. Dlatego doświadczoneniu 


Wierz, ze dzikość y nie/udzkość ieft oka- 
Żyą Monarchóm, że ich doddani nie na- 
widzą. Ani Bogowie, ani prawa, 20i R.plta 
łatwo tego nie cierpi, żeby nad wizyfłkiemi 
panował Monarcha, a niektorym tylkowoł- 
nego do fiebie pozwalał przyfłępu. 
Przodkowie naf tak kochali fafkawych Pa= 
now,ze pośmierci Imiona ich między Bofkie 
liczyli złych zaś piekelnemi mjelzkancami 
ipras 
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fprawiedliwie nazywali. Zadne Dobrodzieyfiwoa 
nie iel lepiey ocZiczone, iak dla dobrego, uczciwe= 
go. miłego y cnotlśwego człowieka, „zadne jufugź 
ni? /ą proznżcyfze lak śmierdziuchowi y niewdzig= 
czmikowi dzikiemu wyśwśsdczone. ; 

Nie zbywanigdy na Kworach Krolewfkich la- 
dziuiechotliwyćhchytrych.drapieznych;ch-iwych 
ktorzy Panom fwoim wynayduią fpcfcby du. põe 
dniefienia Ceł. do uchwalenia podatkow. do 
w;yciśnienia zubogichłudziófłarni: gogrotza 
ale żeby umyfi y dobre terce poddanych ku 
Panom fkłonih, zaduiego nie zną dziefz, Sta« 
ranie to naypierwize Monarchow bydz po- 
winno, pokażować fię poddanftwu przyie= 
małeylzemi, aniżeli bog tl(zemiy lurowize= 
mi. Zdrayca toief Monarchy, ktory fkarby 
jemu zgromadża. a (ercę poddanych rozdwo- 
ionez Panem czyni. Niech fię ftaráią Poten-= 

taci, tsk fobie zaiewalać umfi poddanych la- 
fkawośćią, zeby im ochotniey z miłośći fu- 
zyli, nizz mulu za zapłatą: Jak prędko bowiem 
brakmie pieniędzy w fkarbie, uftaie ochote do 
uflug, y tyfige malkontentow zaraz fię od- 
zy wa: co W dobrowolnych fługachy pana koa 
chaiących nie dziele fig; wizak: Kto prawdzi- 
wie kocha ten w fzczęśćiu nie bryka, w niefz= 
częściu nie opufżcza w biedzie nie narzeka,u 
mnieylżeniem łafki nic fię nie narufty,prze- 
śladowanie cięrpliwie znof; zgoła z praw 
, dźi- 
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dziwy, y zycie, oftatnim them dopiero rizem 
fig kończą. Niefzczęśliw(zysz to Krol, nędzoafz 
tam Rzplta, gdzie poddani nie fłuzą, iedno dia 
zapłaty; añ) fą od Pana kochani, tylko dla po- 
zytka: miłość między ludźmi nie moze bydé 
ftateczna, długo trwała, iczeli interoffowana 
albo naiemna. 

Tegom fig od Przodkow moich nauczył, y 
fyfzał, ze nie z infżey pizyczyny upadli zgie 
neli Cefarze, iedno dla famey oftrośći, dziķos 
ści, nie ludzkość. Nigdym o tym gani fłyfżał, 
anı czytał, zeby ktoremu dobroć  łafkawość, 
pcufzłość z poddanemi byłaokazyą do ńiefże 
częśćia slbo upadku, Dla tego powiem wam 
niektore przykłady od materyi moicy nie dalee 


kie: U Syconiufzow, ktorych  Krolewitwo, 


mocnieyfze było nad Cbaldeyfkie, mało młode 


fze nad Affyrysfkie, była iedna Femilia, ktorą 


zwali: Rod Krolemfkża ze przez lat g62. Berło z 
rąk ich nie wypadło dla iedney  Łalfkawość, z 
Poddanemi. Kroleftwa dawne gdy w Pokos 


* abyły, ktoregomy teraz nie mamy, y niewie=- 


działy co to Woyna, ktora nas ufławicznie gu 
bi, piclniey upatrowały y obiecały fobie Kros 
low łafkawych, do obcowania  ż Poddanemi, 
anizeli męznych y fpofobnych do woyny z nie. 
przyiaciołmi: bo ż ubogim ludem obcu'ąc Mo 
narchowie, przyzwyczaił fię do miłoGtrdzia; 
z bogaczami zaś famemi przefłając, do piefz. 
©zoty, Wiceis dobrze;.Oycowie wybrani, że 
ziemie 
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ziemie nafzę zwaco pizedtym wielką Grecyą, 
potym Lat:am na otaku Włochy. Na ten czas 
gdyłacidbcy w n cy azieażiczyl,, Krolow 
fwoich żwali Mearranamt ktorzy lubo w dzia 
kich y fkaliftych mieizkali granicach, przeciez u 
my fu byli usizonego y łafkaweg>» Pifżą wiekow 
owych roczne dzieie, ze po Sylwiufza trżecim 
naftąpił Murranus ideo, tak pyfżny y dziki, ze» 
nic dowierzając Poddanyn: śwoim, fam. ieden 
zaakuąwfzy fię na wiezy fypiał, y dla tey jes 
dney przyczyny z Kroleftwa był wygnany. U 
ftarodawnych to było w przyfłowiu, ze zadney 
godziny ani w dzień ani w nocy, nie powinny 
bydź Krolewfkie drzwizamkniętę, dla wolne» 


| go przyftępu poddańym. w, interefach fwos 
| ich 


Tatquinus,oftatni między fiedmią pierwfza: 


| biKrolemiRzym(kiemi, Niewdzięcznik przes 
| ciwkofwiekszu iwemu, Każirodca krwi włae 
| fney, Zdrayca Qycżyzny; Tyras oad fobą, a 


przecież mie zwano go niewdzięcznikiem, Kae 
zirodcą, Tyranem, Zdraycą, sle Tarqviniu= 


| (żem pylźnym, dla famey tylko nie ludzkośći 
| ydzikośći. Upewniam ze gdyby był Tarqwie 


niufz łalkawie fig nie oftro z Rzymianami ob- 
chodził, nigdyby go fz Kroleftwa dla cudzos 
łoftwa z Lukrecyą nie żrzucili, 

Wielesz podobnych alba gorfzych wyftęp= 
kow przed Tarqviniu(zem y po nim od ftarych 


| Krelow y Cefarzow było popełnionych, ze 


gdy 
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gdyby iemiał rownać z Tarqviniufża mlos 
d<go lekkośćią za naymnieyízy ten iegu Wy- 
fiępek 'ncglby fip olądzić, a przeciez ich 
dla tego z Fronow nie zrzucano, CO Uczy- 
niono Tarqviniulzowi dla pychy. 

Julius Cefar ofłarai Dyktator, a pierwiży 
Imperator, gdy zwyczay b;łchwalebny, ze 
prż klękuiąc senatorowie Imperatora wi- 
tali, Ten dla uczynienia jakieykolwiek czci 
Śenatorow zwykli byl powfłąwać. Czego prześ 
pychę Julius czynić niechciał, za co. dwu- 
dzieltą y trzema ranami byl żabity. Y ktory 
za in(zych-cnot żafłazył pierw(ze imię mieć 
Imperatora, pierwizy tez (woią krwią zafar» 
bował Purpurę Cefarfką dla pychy, T yerya 
usz Celarz był piiiąk. Kaligula z Sioltrami ro- 


dzonemi przyzwyczaiony Kazirodca Nera. | 


Matki fwey y Seneki Nauczyciela (wego zas 
boyca dla czego Tyranaem był nazwany. 
Sergiur Gałbe na obzarftwo roipafany, tak, 
ze ia iedaę kolacyą wychodziło dwa tyfiq- 


ce naywybornieylzych Ryb, a fisdm tyfięcy . 
ptaltwa. Domitianus wizyfikich żbrodni był 
Tierlzcem; co fig niecaot podżielonyćh mię- 
dzy wlzyiłkiemi znaydować moglo, W num | 


fam ym zbior fięliczyź y zaaydował. Ci wizy- 


fcy niefzęzęśliwi Monarchowie lubo poftra« 


dali zycia, tona paiu od fiekier, to w Rzece to 


pieni, tona Krzyż przybici, na hakach wielżae || 
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ni, wierzciesz mi, ze nie dia tych zbrodni jak dla 
przymieízaney (ię do nich pychy y nseludzkośći 
pogineli. Jeden wyfiępek Monarchy nie wiele Fod 
danym fzkodzie noze, ale dzskość ofitość, pycha 
y fwawola, Rzęltą gubi y wywraca, Ludu powine 
ność ieft, nalęzytą Fanom fwiadczyć uczciwośc, y 
w Rozkazach pofłufzeńftwo, Monetchow: ọb9a 
wiązek iefł, bydą fprawiedliwemś dla kazdego, la: 
fkawemidla wiżyfikich.O fzczęślówą Rźplta/gdzie 
pefufzeńltwo w poddanych tan, poddani rhiłość 
wtsnu znaydu:ą! boiak msłość w Poźlkim ferca 
rodaź fig z pofłufzeoftwa poddanych, tek ochota da 
pofłuizenftwa pochodźi z miłośći, ktorą widzą 
s$ Fanu ku fobie. 

Widzę wybran; Qysowże, y Przefwiętny Senas 
cie, żem popadł nagang,liz fig wmiefzałem między 
gromadę niewolnikow, y odpuśćiłem, aby wizy» 
icy przez uprzywilejowane w kroin fu knamoiey 
dobrodzieyftwo poządang pożyfkalś - wolność. 
Dzzękuie Bogom nieśmieztelnyrn,ze mieu czynsli 
miłofiernym Cefarzem do uwolnienia pormanych 
a nie Fyranncm do wiązania: wolnych. Cży nie 
wiecie tey latuki? kiedy Pan łafkawy z niewolni« 
czych nog kaydany łamie, ze zaraz winie ferca 
poddanych y trzyiacioł wiązęś. Na ofłatku: tego 
iefiem zdanja: ze dla befpżeczenfitwa Monarchow. 
dla (zczęśliwośći Rzpltey, potrzebnieylza rzecz 
z.miłośćią: z»zywać ochotnego pofiufzenftwa od 
fwoich, anizeli od zawosowanego Narodu wys 
mufaonych z dboiaznią czekać ufluge 
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Nie nalezy Krolom y Panom pyfznić fie- | 

z urody ciała, ale z cbwalebnych fpraw 

zafłuzyć fobie wieczne Imię Thebanow. | 

zwyczaje iakie były, ze urodziwych "i 

Męjżczyzn a fzpetne Niewiajły 
zabiiali, 


Key u Iżraelstow Jozne zwycięzał. Dardants | 
zwielkiey Grecyi do Samothgacyi fięwmkaąglz 
Agenora Synowie szukać Furopy Siofirytwyiachae | 
li, y w Trynakgyi panował Siculus, od ktorego I. ; 
Mienia Sycylig zwać fię poczeła. Jego czafu w, 
Egipfkin: Kroleftwie wselksey Ażyi, They Miafto. 
wielkie Fufirśde< Krol (oktorym wele Diodorus 
Szcułu: lib.imo. pilzę ) zalozyl. -Plinius Libro 36. Ha > 
floria Naturafisy Homeras Iliade, ĉr.  cndowne 
rzeczy o tym Mieśćie pifzą, czego lekce wazyć 
nie trzeba: Authorowie tak wielcy gdy rzeczy 
powazne pifali, nie podobna, aby w nie bayki 
mieízac inieli, Miało bydz tego Miafta w obfzera ` 
nośći 140 ftay. Mury natrzydzieśći krokow wy” 
fokie,na fześć krokow grube. Bram do Miafta A 
fto bardzo w(paniałych y obronnych: Przy kazdey , | 
Btamie po dwieśćie nayrośleyfzych Żołnierzy | 


| 
; 


ma koniach fiawało na warcie. Rzeka wielka ` 
fala frzódkiem  Miafą roznośćią ryb, y 
z liczbą 
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| liczbą żnaczną młynow, dla wygody napełaio- 


na; tak nafiadłe było to Miafto, ze dwakroć 
fto tyfięcy Domow w nim rachowane: A ce 
naywiękfza iak Strabo pilze de Situ Orbis, ze po 
zruyaowaniu od Nieprzyiacioł tych Thebow, 
znaleziono fisdmdziefąt y fiedm grobow Kro= 
low Egipfkich, ktorzy fig tam chowali. wfżyw 
fey ci mufieli bydź zaleceni cnotami: Inaczey 
kozę mieli zwyczay, ze, ktory Krol pa- 
nuląc był złego zycia, temmn po śmieref zadney 
©zci w pogrzebienie uczymili, Przed załoze= 
niem jefzeze naywiękizego Miata w Egipcie 
Numanńcy, W Afryce Kartaginy, Rzymu we 
W łofzech, Jeruzalém w Paleftynie, fame Theby 
w całym Świecie były nayfławnieyfza, tak dia 
wielkich bogaćtw, wfpaniałośći Domow, iako 
y niektorych ofobliwośći Praw, Zwyczaiow y 
Nabozeńftwa» 

Homerus pifze. ze pięć mieli *wyczaiow od 
wfzyfłaich Narodow bardzo róznych y ofobli= 
wfzych;-ktore byty takież Piermjzy zwyezay 
był: ze kazdemu Chłopcu w piątym Roku od ue 
rodżenie rofpalonym zelazem wypalili na czo* 
l- znak albo Literę Te Azeby. gdziekolwiek 
fię obroci Thebańczyk, ztego żnaku wfzędy 
był poznany. Drugi: Wfżyftkim Chłopcom w 
trzecim Roku, wyrzynaj! z nog ikra, azcby de 
biegania mieli nogi leękfze yprędfze a toz przy“ 
czyny, ze Egipcyanie za Bogi mieli żwierzę yý 
beftyc; dlatego zaden Egipcyanin, zeby na 

; Bogu 
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Bogu (woim nie żdał ię Gedżieć, na koniach 
jezdzić im nie godziło fię. Trzecż: że Tebańczy 
kowie nigdy (ię z obcemi nie zenili, owfzem w 
nayblizfzym pokrewieńftwie fię brali dla śćiślry 
fzey pczyiazni, Czwarty: zadncema Th=bańn 
cżykowi nie godziło Gz budować fobie Domu, 
az wprzod grob wyftawił, gdzie miał bydź pos 
chowanys-w czym nie tak ofobliwość jak do« 
fkonałość rozumu przyznać im fig może, ze 
daleko w tym byli rozumaieyf od nas.: Gdy- 
bysmy Chrżeśćianie przynaymniey chcieli co 
dzień minutę pomyślić o zbudowaniu dia fica 
bie grobu; nie podobna abyśny  ktoregola 
wiek dnia zycia nie mieli poprawić, Pząty: że 
wizyftkich Męfzczyza ofobliwey urody, wfayft+ 


kie dziwcżzęta fzpetae, zaraz w pieluchach zaa | 


biialiy palili na Ofiary Bogom, powiadająciize 
kiedy porzucili Bgowie ftaranie o ludziach; 
w ten czas ię urodziwi Męfzsczyzni, 6 fzpetne 
Niewiafty rodzić poczeły. Męfzcżyzue urda 
dźżiwego nie za co infzego maiąc, tylko za Ana 
drigona, to jet, oboiey płci człowieka; Nie= 


E 


wiaftę (zpetną od leśney beftyi nic nierozniącąfię | 
Był u Thebańczykow naywiękfzy Bożek zys, | 


toieft Byk gniady czy zołty; nad Nilem wym 
chowany. Oraz prawo, aby wfsyftkich ludzi 
czy Męfżczyzn czy Niewiafty z zołtemi albo 
kafżtanowatemi włofami zabiiać, y na Ofiary 
tego Izyfa w,Kośćiele palić koniecznie nalezało: 
Przeeiwnym fpofobem bardzicy zwierzęta fza= 
ne: 
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wowalie poniewaz ich Bog był takiey fierśći, 
nie godziło (ię żadnego zwierża żołtcy kafztam 
nowątey albo gniadey. fierśći zabić, y taku The 
banow wołao byłoludźi, a zwierząt nie gów 
dziło fię zabiteć, 

Nie może fię tedy to chwalić, ze Niewiniąe 
tka zabnal, ze fzafranowatych ludzi na Ofiarę 
pabli, ze beftyom Honor Bofki wyrządzali; ate 
ze Męszczyzn pięknych á Niewiaf fzpetny h 
nienaw dzieli, temu-fię dziwować potrzebarkie 
dy Żżawfze tak przefzłych isk y teraznieyfzych 
czafow wiele snayduie fię Męlzczyzn pięknych 
a Niewiaft (7petnych. Gdy tedy tak. grube Na 
rody w Zabobonąch utopiene kłamftwem Dia» 
belfkim zwiedzione,  Męfzczyzn z bofkicy ław 
iki urodą ożdobienych zabijal, -daleko nam 
Chrześćianom (prawiedliwiey nalezy, abyśmy 
mniey fobie wazyli urodę cielefną, 4 farali fie 
zeby te nieśmiertelne cblubienice Dufzę nafzę, 
piękaemi y czyfeau Qczem., Bofkim (podobać 
fię mogły» Pod krzyfztałowym lodem fżpetne y 
przepaśćifte ukrywa fię błocko; w pobielanym 
murże iedowity znaydzie fię bazylifzek: czym 
drożlże fukno, tya więkfzą w nim mole czyu 
nią fzkodę; czym pięknieyfze drzewo tym bara 
dżicy robacy toczą, Tak y piękne Ciało przy 
gładkicy twarzy, naywiękfże ukrywa w fobię 
niecnoty. 

W młodych nierożamnych a bardżiey do 
złego fkłonnych ludżiach, nicinfzego nie iet. 


piç- 
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piękność ciała, tylko matka wfzyftkich nież 
cuot, á Macocha dobrych obyczaiow, , Gdźie 
wielka uroda, tam trzeba więkizey icfżcze cno, 
ty do utrzymania iey, Żeby fię (kazić nie dała 
albowiem czym więkśze drzewa, więkfzym 
pędem niemi chwieią wiatry» Nadymać fis z 
żakiegokolwiek doczefnego dobra,  prozność 
nad proznośćiami fądzę, pozwalać fob e wiele 
w nadzieje urody, lekkość nad wlzyftkie leka 
kośći bydź powiadam. A gdy człowiek nie 
może fpodziewać fig, aby wiećznie utrzymać 
mogł urodę, O fynowie w prożnośći te wies 
rzący! czy wam tezna pamięć kiedy przyi. 
dzie, ze ten wasż kwiat urody, podległy ieft 
maymnieyfżey okazyi do zniszczenia, zafzkodzi 
mu bot zołądka, gorącość wątroby, puchlina 
nog, grobość humorow, żaćmienie y upały floa 
neczne, Biegi niebiefkie, niektore Rutki [zkou 
dliwe Miefiąca, mrozy zimowe. Za coz ted 
tymfię wynofić,tym fię pyfżoić,coladafebra al- 
bo gorączka zepfuć może, y naymnieyfza kro« 
fika tak ofzpecić, ze podobieńltwa piękaośći nie 
zoftawi pierwizey. 

Radbym wiedżiał dla czego ci, co fą ozdoa 
bieni urodą, wynofzą fię nad tych, ktorym tego 
natura uięła? cży ma dwie dufzy człoW ek 
piękny, á iednę tylko (zpetny? czy ładoi lue 
dzie f} zdrowfzemi, á (zpetni choremi? czy ua 
rodziwi (ami fą mądremi, a nie urodźiwi głua 
piemi? czy ieno fam) dorodni f3 obczami, a 
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4 fzpetni dó grobow ofądzeni? Zsprawdę 7€ 
nie wiycey z tych rzeczy iedni mad drugich 
mieć nie mogą, A gdy tak ief; za coż fig nau 
$miewalą olbrzymi z Karfow, prośći. z gara 
bstych, biali z czarnych, piękai ż fzpetaych, 
poniewaz dziś albo jutro ta piękność koniec 
fwoy wziąć moze? Ktory lig urodą y piękno= 
śćią Ciała żasżczyca, nie jeft dla tego cnotli= 
wfżym, ani ten, ktorego ofzpeciła natura, nie 
ieft dla tegó gorfzym ani cnota zawifła od pię= 
knośći, ani niecnoty pochodzą z ofzpecenia 
ciała, 

Kazdego prawie dnia fzpetną twarzufiroiom 
ną w cnoty,ś piękną Żarazonąy ofżpeconą niew 
cnotami widzieć mozem Davidów mł: dy, ktos 
tego Pifmo Boze. wfpomina m0 Reg. ze nie był 
wielkiego wzroftu, á Gołźatowz iego włafnym 
mieczem łeb uciął. Nie fpodżiewał fię fira. 
szny Olbrzym, zeby od mkczemnego Paftufzka 
był zwycięzony. Mały iefzcze Dawidek pe 
fac owce cô uczynił? rozdzierał lwy, wydziee 
rał ż pafzczeki niedzwiedżiom fiagnięta; a co 
przechodziło wfzyftko: iędnego dnia włalną 
ręką ośmfet zołżierzy żabił., Zkąd fię moze 


| wnieść, ze między ośmią(et nie podobna, aby 


nie było ze dwieśćie mężnych, mocnych, dos 
rodnych y pięknych Kawalerow, ktorzy daleko 
Przechodźżjli y urodźeniem, y bogactwy, y piç- 
knośćią Dawida; ale z mim nikt cnotą y odwa- 
84 nie porownał, kiedy ct'wfzyfcy polegli! na 
M placu; 
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lacu, 2 on fam Zdrowy wytzedł zwycięf'ą An 
nibal(żczęśliwy Wodzy X 42: K:rtegrńczykow 
firafżydło me tylko dla wielkich rzeczy wóicn= 
nych, ale bardziey dla znaczncy fzpetność! o» 
foby nazwany; pon'eważ prawego oka nie miał 
Noge lewą krzywą, faw nie co garbaty nieofo= 
bifty, twarzy krzywey 4 ds jakiego Rzymia= 


=" 


now upzdku przyprowadził? Livids pfe niem | 
podcblebisią R:ymiapom, ze za czafow Ane | 


krwie wylał żgoybyfie w wino zamienić 


mogła, tedyby cafe woyfko (wgie ośmdziefiąt | 
tyfigcy piefzego 4 Gedmdżiefiąt tyfigcy konacgo | 


| 

| 

| 

n'bala gdy woynę miał z Rzymieny, tyle 7 nich | 
f 

i 

| 

p 

| 


mogłby był upość. Alexander Wielki ani meza 
nieyfzy. 201 ofobififzy był nad ipnych, iako go 
opifuię, ze fzytę miał cieńką,płowę wielką twarz 
zołtą y bladą, ocży zapadłe, wżźroftu małegoy 
członki nie dobrze ułożone, á nie mu to niee 
rzefzkodźiło do żwycięzenia Darynlza Krala | 
Perlkiego y Medow, do zniewolenia w elu Tys | 
ranow, do podbicia fobie wiele Kroleftw, do 
aniefenia y zabicia wiele Krolow, do zawoio* | 
wania całego Swiata, przed ktorego „mieniem | 
cała drżała ziemia, nie śmieiącżiewnąc przew 


ciwko iego tofkaż oe ; 

Pytam fię, czy pomogła ktoremu Krołowi 
Xiązęciu albo Wodzowi uroda, wfipan'ałość do 
nabycia hieśmiertelncy Sławy? w cale mic nie | 
doftąpił zaden z tąd Sławy? ze był pięknym dos | 
rodoym ofobifiym. j 

Żaztze» 


f 
1 
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Zagrzebsona ieftrazern z niem ziemią y niepa= 

mięc'g ludzką(uroda tak głęboko ża% daleko tch 

Królow y Wodzow chwalebnych,dla enot męzno« 

ść! yrdwagi, w potoinne wiek irośćiąga fig Sława 
Chwała y Honor, 


$. XXIX. 
Lifi M. Aureliufza Cejarża do swego Sio- 


firzenca, ganiąc mu, ze Szkoł nie pilntie, 

y pokazuiąc: iak wielkie głupfiwo ief kochać 

fig w fabie dla urodysoraz nędze ludzkie przy 
pomina, ktore z fiarośćią przychodzą. 


Extus Cheroncufir Lib. it, o Aureliufzu pifżę, 

ze miał Sioftrę Imieniem Annia Mileng, Z 
którey fię urodzi! Epefppus, urodziwy Młodzie 
niafżek, rego Celarż maiąc w opiece, wyfłał 
doGrecyi, zeby fię y Języka Greckiego y Fis 
lozofiiuczył. Ale będąc dówcipu bylirego, y 
urody wfpaniałey, w młodości licpoftawiony - 
bardziey ukazował pięknego Młodziana, iak 
mądrego Filożofa ofobę, pyfzniąc fię trochę 
z urody; czego dowiedżiawfzy (ię Cefarzą 
taki do niego Lift napifat. 
powrocił tu Anniur Perurtwoy Brat Ciotes 

czny,ktorego bytność wiełe nas wlzyftkich 
ukontentowala, odpowiedziawizy wizylt- 

M2 kim 
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kim o Synach ich jak tic uczą, niektore cieławe 
rżyniozfzy nowiny Lift mi przyty od ciebie 

oddał, daleko od t go. co o tobie z Greeyi pis 

fzą, rozni. Ty pifześ żebym ci przyfłał na nau- 

kipienię dzy:lnfi mi donofzą że co dzień bardziey 

a bardyięy na fwawole, na rofkofży światowe 


rofpufzcżony jefteś. nizeli pilny do nauk. Jefte | 


prawda krew moia z kochaney urodżony Sioftry 


odemnie z dżiecięcia wychowany, ( bo Matka. 


twoja w Cztery godziny po urodzeniu ciebie ua 
marła)moiego ćwiezećja byłeś Uczniem; gdy“ 
byś był nie ladaco, byłbyś y teraz Synem. AlE 
broń Boze, żsbym cię miał żwać przsbranym 


Synem, pokąd (wawoli lekkość: nie prz -fłanieśż | 


Kazdy!podc'wy czło wiek powinicń fig brzydzić 
y zaprzeć hultaia krewnego. Nit mógę przec tea 
go ze‘ jakom cię dawniey kochał, tak teraz na 
twoy ubol*wam nieftatek gdyz cżytaąc lifto 
twoich potępkach, wierz mi, ze$ mię do lez 
wyłania przywiodł, Ale na co fię (am trapię? 
Mądrym Kawalerom nie prżyftoifmacić fię ze 
fżkody lecz przyzwoitym lekarfitwem (zk de le 
czyć. Doniefiono mi o tobie za dla urody,ktorą 
cię Bogowie przyożdobili, wiele fobie pozwa: 


lafz, młodośći fwojey dogadzaiąc, Filozofi po | 


ulicach fłuchafzż czy nie wiefź, ze uroda pręe 
dzey albo pozniey zniknąć mufi? Cnota y nauka 
nieśmiertelną człowiekow, zoftawią pamięć Nie 
chcą tego Bogowie+ aic cierpią tego Szkoły 


ary 


tc 
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Greckie, aby pieśćic: i « «lefny, więcey ‘faata 
w br uchu, iak 00:gu w głowe ma'ący; miał 
bydź mądrym Filcz fem pszwaby. Prawdzia 
wego Filozofa powinacść, dak o naylizfaych 
rzeczach tak a ciełe foi mieć fłaranie, nie 
kochać figę wnm jak nie rozumna Macka, w ro= 
fpiefzczonym dziecku: Jefiem faai ao bydlęcia 
podobny według Cata, ale pokrewny Bogom 
według Dyfży. jezeliade za fkłonocśćiam: by- 
dlęcemi, ftaie. tigan od firbie pedlcyfzym, ice 
zeli idę za rozumiem, y to czynić eq lam rozum 
radzi, daleko wyzey nad icbię femege poftę= 
pvię; bo poządiiwosći cielelne między bydło 
Das łączą, rozum;zaś nad ludżi nas wynofi; złość 
y pycha ludzka naturalcie gurować, nie unizyć 
fig woli, więcey nie mnicy mieć ząda, refka= 
zować pragnie a fłuzyć niechce; Go gdy tak ieft 
na coz liç przez nałogi z bydlętami rowDamy, 
mogąc przeż cnoty wynieść fię nad ludzi? 
Wydziwić fie temu Bpezyppie Die mogę ze 
fię nie obawiasz, iz w prędce lię ftanie twoiey 


> Pięknośći to co widzisz w (grobach u tych, kta» 


rzy przed toba żylie W ogrodach poznasz ros 
zność drzew z owocow, z daktylow palmy, z 
gron wino, z gałężi jawor, z zołędzia dąb, ale 
jak ze pnia (cięte na ognio ipałą, profzę, kto 
tak mądry, zeby z popiołu pożnał, lakie było 
drzewo? do tego podobieńltwa nalezy, ze wizy 
(cy na Swiecie zyiąe, rośniemy jak drzewa; 
; M3 ica © 
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jednych poznawamy iak fzcżepy pochodzące ód 
Przodkow fwoich;drugichiak gałązk: dobroć; in- 
nych jak liśćia lekkość; tych ak owoce bogactwa; 
owych żak fkory fzpetność, drugich iako kwiata 
piękność; innych iak Karto w uniżonośc;tych iak 
Cedry wyniofość; innych iak oliwnych arzew o- 
bfitość: drugźch iaktuchych gałęzi ubofiwo;! prze. 
ciez wfzyicy wiednym ieftesuiy fobże podobni,ze 
zadnego nie wyimużśnu 'ąc. zarowno na popioł lig 
śkrufaemy. Niechay będzie iskiey chce wyunfo= 
déi y pięknośćs Cedr, nis będzie nigdy bielizy z nie 
goiak z profity lotny węgźel, y a naymnieyfżego. 
drzewka nie będziejak z nay więkizego podleylzy 
popioł; Dziete fig toczęfto a rolporządzęnia, 
Bogów, ze kośći ubogiego a podciwcga 
człowieka, anizeli Krola w pielaczotach beż 
Giot zyłącego. w więkizym będą daliko po- 
fzanowaniuy honorze. Nie bgdę ci wiele po 
ftrachowo śmierci przypominał, bo iakoś „eli 
utc piony w rofkofzach y złych nałogach tea 
goświata. tak nie radbyś owa iednego o tym 
fylzał: To éi tylko iedno mocno w ulty chce 
wiozyć: żeś na. to tworzony od Bogów zes 
byś umari.fplodzony zebyśumari, urodzony 
„żebyś umarłzyjesż na tozebyśumatłzy tym 
prawem wiele ich fię dziś rodzi że jutro za» 
raz umierać jmulzą, yinizym mieyice na 
tym Swiecie zofławuią: iak z wielkich drzew 
gdy wyrafłaią wilki, znakiefł, ze drzewood 
nich 
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nich'fchnąc mufi, tak k dy fig Oycu dziecię urodzi 
niech wze, zeiefidlaniego pozwem do grobu, 

Ale zebym fiędo rzeczy mosey wrocił, gdy z 
gładkości y pięknego wzrofłu fobie fig podcbasz, 
radbym od ciebie atoo od drugich w miłodośći tobie 
podobnychwiedzisł:Czy tez wam wmyśl wpednie 
zp wam kzedyszkolwiek przyidzie bydz zgtzybia- 
łómi fiarcan'ź? iezeli tedy w krotkim czafic ginie ta 
okrafa młodośći neg ief ze to wielkie głupitwo w 
tak nikczemoey rzeczy tak bardzo fig kochać? A to 
fi; tym dzieje, ze,nizeli naszycie Krotkie o ziemię 
uderzy, w prżod fię nas głupftwo po niey 
nawłoczy. Azeby ktory z młodych ludżi do- 
fzedł (wiatowych prożnośćł, rękami y zę« 
bami- chwytać fię ich mufi: niechże fig 
zemknie tylko ku fłarośći noga, az ząraź na 
glowe człowiek we wizyftkie nędzę. Cho= 
roby. fłabośći, leci, Dopiero niedawno był 
ktorykolwiek w kwitnącym więku czerfiwy, 
zdrowy, wefoły cżłowiek, aź w krotce wi- 
dżiemy go fłarym, flabym, niedolęznym, y 
dziwuiemy figę iego nikczemnemu życiu 
przypominałąć fobie iak ze fnu młode y 
niedawne lata, Jetzcze ci ná relzcie Epcżyp= 
pie ktory fię pyfznilz, z (woiey urody, mo= 
wie, że nie ieden ktory był uieiakim zwierza 
cladłem ozdoby w młodych leciech,gdy przy 
{zla ftarość zgrzybiała, tam fiebie poźnać nie 

moze, dumaiąc,czytęnzeiefiemcombylprzed. 
2 cui 
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tvm,ydoświaądczalącpo twarzy; zsezell mu tó 
tey Masżkarynie przylepił, zapomniawfzyzetotak 
ftarość z piękney mafzki deimafkować zwykła. 
Czyń zapto wdę co twoża wola! przechwalay fig z 


twoijey pięknośći, y ciesz fię fan z f(obąiakchcelz 


nie je nicinfzego w młodych ludziach piękuość 
tylko zafłona na oczach, rękawice narękn, fiatka 
na cielesy tym przykryta fiarość; co wizyfiko 
czas zdzśera, y nam,co było zakrytego, ukaznie, 
Powt»rzam, że pięknosć młodych ieft to złodżiey 
drogiego czalu; pobudka do niecnot, okazya do 
nielzczęśćia, zawadado dobrego, cęl Żazdrośći, 
droga do zbytku, nafienie kiztnz, męczarnią Zas 
wifinych, y wizyfikiego złego wabik, 

Jak porzuciłeś nakt, nieięfiem iuzobowiązany 
bym celna zbytki pofyłałpicużędzy; iednakzepo* 
fylam dwa tyfigcs H. S$. na iporządzcnie lukien dla 
fwegò Honoru toczyniąc, za ktorą lufkę powi- 
nenes mi bydz wdzięcznyni: Albowiem Wiga 
kfzey wdzięczność ta rzecz wyciąga, ktora fie 
czyni złafki, nizta, co z powinnośćż, Wzęcey 
nie nieprź; daję, procz tego iezeli będziesż dobry; 
nie zapre fię, ześ moy. $ioficzeniec: niermasz ta- 
kiey między prawdziwiekochaiącetwi fig urazy, 
zeby obaczyw(zy poprawę; odpufzczona bydz nse 
mrata. 

Niechay częnarefzcie Bogowie ftrzegą y do 
poprawy lalki pozwolą. 


XXX» 
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$. XXX. 


Nayflawnieyji Monżrchowie przedzym * wielce 
czcili y poawaząli Ludzi mądrych; przez co y 
rządy ich byłąchwałebne, y Panimo fzczęślimee 


lędzy temi czynami. Ktorechwałę wiekom 
VLiawnym, y ich rządeotyśmienia ziednały nia 
śmniertelqość, była Xiąząt w ftaraniu fig o Indzi ue 
czonych, y tych przy sobie trzymaniu- pilność a 
poddanych oraz w wykonywaniu tego co oni 
radzili, widziećbyło pofłufzenftwo. Mało zaite 
pomozć, ze Krol wiełe Mędrcow mieć będze, kto 
rych by radą fzczęśliwiey Krolefiwa (prawował 
rządy, ieżeli złośćią uzbroieni (przeciwiać (ię będą 
poddani. Xigzęta, ktorzy ladzirofiropnych. lekce 
wazą rady, niech pewnż będą ze ich rofkązy będą 
wzgardzone. Prawoalbowiem, ktorego nie |Hu- 
fzność ale mocy fiła ief grunzem, zadnego niema 

pofłnfzenftwa. ; e e 
Ktorzy Męzow fłatczytnych dzieje czytaliśmy 
przyznać malieny Rzymianom pyfzny z natur 
umyfł, przeczesz,jiako w fztuce woienney zawzię- 
ci, fak w (prawach Rzeczypofpolitey że oyli łaa 
godni y poniiarkowan'; przeczyć nie mozemy, 
Ktorym żeifte uęzynkiem y roftropnośći, y wla- 
dzę fwoię Rzym potwierdził. Jako bowiem Mga 
zowie dzielni zwyczęzażą Nieprzyiaciela, tak Mgs 
zowie rofttopni y Mądrzy poddanemi w poko» 
iu rządzą. z 

Czę: 
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Częfto ia uwazam, zkąd tak wielka między 
poddanemi y Urzędem, amiędży Monac= 
chami y Pauami wynika niezgoda: ypumiate 
kowawizy obiedwieitrony, widzę Że wizy” 
fcy (prawy (woie fłuiznemi wipieraią .przy= 
czynami, Poddani albowiemutkarzaig lig na 
małą, ktorą w, Panach iwoich znayduią la= 
fkawość; Panowie zaśnawielkie poddanych 
fwoóich aarzekaią aiepoflulzenftwo Ponięwaz 
niepoffulzenitwo, zlość za (obą prowadzi, a 
rofkaz zá lurowolólą iak za wodzem idzie, 
Ktore złe ńateq czaswizczyna fiz kiedy Xig= 
zęta nie-trzymatą przy lobie ludzi uczonych 
od ktorychby potaiómnie zabierali radę. Ni- 
gdy albowiem Pan niebył dobry, poradai- 
kow złych tzywałąc, nigdy tez Pan nie byl 
zly, ktory poradnikow radził fig dobrych, y 
zaich fzedi radą. 

Dwie lą włafnośći w Xiązętach y Panach,. 
ktorży rządy teżymaią: Urzędu godność y o= 
foby roftropność. Byd: zasktomozedóbrytm | 
co dooloby, złym w rządzeniu. y ipofobem, | 
przeciwnym, bydz moze dobrym w rządzeniu 
źłym co do ofoby: przetomawiał Tulliusz, ze 
nikt fięnie znaydował nigdy,y zaaydować nie 
będzie, ktoryby albo rowny Juliufzo wi Cefa= 
rzowi, codoófoby, albo rownie źly rżądca był 
iakoy On, W tym, co doRzpltey nalezfło.Wiel 
kle zaślte dobroieft, bydz dodcym Xigzgciem Prig 

> z ~o edw 
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ciwnie wielkie jeft zic, złym bydz mgzem: aga 
nierownie gorzey, złysn bydz Xiązęciein, mążał= 
bowzem zły, dla fiebieieft zły, Xigze żąś zły, y dla 
fiębie żeft zły y|dla śnnych, Im mocniey trucizna pa 
ciele fig (zerzy, tym pewnieyfzą zycia grozi utratą, 
tak, im kto mocnieyfzym iefi w Rzpltey, 0y m wig- 
cty fzkody zycza nżeprawośćią przynofi. 

Jezel. Xzążęta y Panowie tak palus tą w fzukaniu 
lękorźów naylepfzych, ktorymby fiaranie 
zdrowia {wego powierzyli, dopiero niero- 
wnie pilniey(żemi bydz powinni w izukanią 
ludzi mądrych, ktorychby radą Krolefiwą 
wipierali, całość: ponieważ większą efl nie- 
rownie zzłego rządżenia, w Rzpltey iżkoda, 
nizeli zchoroby, Dotychczas. zaifte nie wi- 
dzis liśmy, aniśmy tez. czytali, aby dl: nie 
dostatku łekarzow Krolowie, lub Krolefiwa. 
ginety; zaśdlaniedofłatku Mędrcow, widżie 
liśmy ż zalem nalzym, do iak wielkiey utraty: 
przychodzili Krolowie. yKroleftwa, Dla nie- 
dofłatku żekarza, ieden cźlowiek. fzwankuie 
tylko, Niedofłatek Mędrcow, wielkieyniezgo 
dy międzypofpoliwem,bydzmozeprzyczyńą 

Jzydor w Xiędze1Vo początkach, twierdzi, 
ze przez 400 lat, Rzymianie, lekarzow nieża 
żywaiąc, (woie prowadżili zycie, Czylisź cza« 
fowtych sgubionemibyli Rzymianie,ktorych 
lekarzów nie znali? Ja zaś twierdze (miele po- 
myślnieyfzych dla fiebie czgfow, Rzymianie 

nIe 
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nie mieli, jak owe lat czteryfła, w ktorychod 
lekarzow dalecy byli. Na:ten czas dupieroR:ym 
upadł, gdy przypuśćwfzy lekarzow, Mędrcow, 
Filozofow od fi*bie oddalił. Nie dla tego to przy 
wodżę, abym f,ckerzow gamt, albo abym z 
domow Pańfkich; by uftąpiii, radził: albowiem 
ciała najzego  fłapość codżieanie potrzeba 
wzmacniać, “Lecz zaprawdę nie co infzego fą 
Mędrcy, iak lckarze naylcpfi. Nie ca inlzego 
albowiem oam radzą tylko zebyśmy w jedzeniu 
y piciu pomiarkowanemi byli yipraw wizyte 
kich zachowywali miargą ` 
Tym końcem owfzem to mawię: zeby przy 
czynami temi pobudzeni Panowie,  pilność tę 
ktorą w (żukaniu lekarzow maig, pieniądze, 
ktore na ich zapłatą tracą, na ludzi rozumnych 
po więklzey częśći obrocili, ktorych by y oni 
fię radzili, y przy fwoim ich trzymali dworzee 
Gdyby albawiem chcieli rozumieć ludzie, iak 
wiele nalezy na iednym a tym mądrym domu 
całego rządcy, vęfzyltkieby fkarby obrocili na 
niego. Politowaaią godni f4 ci Panowie y Xią = 
zęta, ktorzy wiele czafu tracą na mowach, 0 
Woynie, o Budynkach, o Biefiadach, o łowach 


o lekarftwach, o zyciu Sąfiadow, z ludzmi taa | 


kiemi, ktorzy ani mowić, ani fądzić o rzeczach 
nię zwykli dobrze.  * 
Kiedy fię trafia, ze Xiązę zaciąga 0a rzecz ia 
ką od takich rady. ktorży am czytali o nicy, 
ami fłyfzeli nawet: przecież z taką (miałośćią 
zdania (woie o niey dają iak gdyby całe zycie. 
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ha Naukach przepydzal:. Ktorey śmiałości fzcze 
golnym jeft zrodłsm  zuchwałftwo y upor. 
Prawda, że naypoufal4 domomowi ża dozwole- 
niem Xiązęcja wolność mowienia małą, lecz, 
by też maypoufalfi byli, bądz za dozwoleziem 
bądz nie, uporczywie zdania fwego popierać 
im fię nie godzi Æbufz Sparcyasus w Alexan 
dra Sewera zyciu twierdzi, że Sstveruś Cefarz 
pytającemu fię niegdyś Pofłowi Greckiemu, coa 
by naynieznośniey -w Rzymie przyimował, 
odpowiedział: Nic bardziey gniewu we mnie 
nie wznieta, jak kiedy zdaniu memu upórcżya 
wie fię fprzeciwiają (prawcy ma: ani fig gniee 
wam, 2c przez roztrząfanie rzeczy fię iaśnicy= 
fzemi ftaią, lecz znieść tego nie mogę: gdy kte 
czego Uuporczywie broni, cafię na żadney nie 
zafadza przyczynie. 3 i 

Spytany niegdyś Theodoziufz Wielki, Cea 
(arż, coby czynić powinien Xiązę; aby był dde 
bryn? odpowiedział: Xiąze cnotą y roftropno. 
śćią przyozdobiony, gdy drogę  odprawnie, 
przy fwoim mieć powinien Mędtcow boku, z 
ktaremi by rożwawiał; gdy do obiadu zafiada; 
bliko niego taé msią Mędrcy; gdy cokolwiek 
czafucd zabaw zbywa, na rozthowy z ludzmi 
roftropnemi powinien go obrocić, Nie tak als 
bowiem nap»nny by był zołnierz, ktory bez 
broni na plac zn'eprzyiacielem „walczyć by po 
fzrdł, iak Xiąże ktory naradę Die wczwawlzy 
Mędrcow, chciałby Repita rządzić. 

Lema 
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Lampridiusz w Kfiędżs o'dziełach. Rzymian 
pifze, ze Wielki Aureliusz Cefarż czylido os 
biadu zafiadał, cżyli ku fpaniu kład fig na łoźko 
czyli ż niego fię porywał, tak w publicznym iak 
w olobnym pofiedżeniu nigdy ludzi iekkich.ale 
mądrych y doświadczoney cnoty Męzow przy 
fobie miewał zawfze:1co zaifte wielce -roroa 
pnie czynił: Nic albowiem na tym Swiecie, 
bądź rzeczywiśćie, bądż z zartu, nie fprawuie 
fię, czego był fpofobem dofkonallzym rofttoa 
pny, nizlekkiego uimyfłu człowiek, „nie wya 
konał. Alboz w przeciwnośćjach nie prawdzia 
wiey flowy Pifma świętego pociefzy Miązęcia 
roftropny, Dizeli głupi przypowiesćlami płoa 
chemi? Alboz w powodzeniu nie zdrowfżą da 
radę rofiropny, ktoraby do zachowania y poa 
mnozenja (zczęśćia pomogła wielce, niżeli płow 
chy człowiek?G ly rozrywk! fzuka Xiążę czylia 
mie prędzey rozwefeli mądry, miłe czafow daa 
wnych przywodząc dżicie, nizeli głupi wielo» 
mowftwem fwoim? Ktorzy zyiemy teraz fue 
fznie tych, co nas poprzedziłi, wychwalamy, 
nie dla janey przyczyny, tylko, że, gdy wic- 
kow dawnieyfżych mało mądrych, głupich 
zaś bardzo wiele było, oni iednk wielkim pos 
fzanowaniem czcili mądrych» Nie dofyć było 
Alexandrowi Wielkiemu; ze wielejprzy fobie 
miał Mędrcow, y do tych, ktorzy jw odległo» 
śći od niego miefżkali, wyfyłał prźyiacioł, lecz 
or fam dla żabierania rady, ich nawiedzał, mos 

*wiące 
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wiącz ze Xiązęta, kiedy Rużą Mędrcom, wła. 
dną światem. Tegoż Alexandra wieku zył 
Diogenes, ktory ani obietnicą, ani  prozbami 
n.e dał fig przywieść, zeby nawiedził Alexan» 
dra dopieroz, aby z nim fpołeczne prowadził 
zycie, Dla czego Alexander w dom lego pos 
fpiefzyły y gdy wielkiemi nalegał prozbami aby 
między Mędrcami Dworu fwego chciał fiş miés 
śćić powiedział Diogenes: Gdy do twego tos 
warzyfiwa mię biorąc, chwały Alexandrże zą 
dafż, rżecź nie fulzna, zebym ią, nauki moie 
opufzczaiąc, tracił: gdy bowiem za tobą poya 
dg, fiebie opufzczę, y gdy twoim będę, ficbie 
porzucęs Wysświat podbiiaiąe, Tmię wielkie 
żiednałeś {obie ia świat porzucając, imie Filoa 
zofa. dobre pozytkałem; y iezeliz Ty chęci 
twoich dolzedł źamyfław, wiedz ze yia nie 
złądziem» Aze Ty mpieyfzym nad Alexana 
dra fię zbraniasz. nie rozumiey, żebym ja chęe 
to'e 'chetał utracić Eilozofa powagę. zadney ba 
wiem na Swiecie fżkody, nad wołnośći utratę, 
wskfzey niemasz. Coufłyfzawl(zy Altxandcr, 
d- ttoiących koło febie rzecze: Fak mi Bogo- 
w niech iprżyiaią, tak ręką moią na potyćz= 
ka.h wielki niech kieruie Mavors, ze iAlexan= 
diem gdyby nie byłem, chciałbym bydź Diogo< 
neiem; Y potym powie: Nic fzczęśliw(zego mo 


dm zdaniem bydź'mnie może, iako, zeby kto był 


albo Alexandrem, ktoryby wfzyftkiem) włądnął 
albo D;ogenefetu, ktoryby Alexandrem, y przez 
Dicgo Swiatem rżądźił, Pyra 
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Pyrrus Krol Epirotow. zwykł Cynei, faw 
nego Krafomowcę y Poetę do naytrudniey fzych 
zazywać poselftw, z (kutkiem  żawfze fzczę- 
śliwym. Dla tego mowił niegdyś do mego 
Krol: Trzy fą rzeczy Cynco, za ktore ia nie- 
śmiertelne Bogom czynię dżięki. Pierwfza, ze 
mię Krolem, nie fługą uczynili: Naywiękfżym 
bowiem ludzi dobrem ief, ze mają wolność 
rofkażowania, ani do pełaienia rozkażow  fą 
komu obowiązani: Dziękuię nad to Bogom, 
ze umyłł mi dali wfpaniały: Albowiem - kto 
w praca: h fwoich uftaiez taki przyzwoiciey 
by ocżynił, gdyby zycie porzucił. Na koniec 
dziękuje Bogom, ze w fprawowaniu Rzeczy: 
pofpolitey, y woyny prowadzeniu moim ciebie 
uczynił towarzyfzem: Bo więcey Miaf two- 
ią obfiadłem mową, mzeli moim  podbiłem 
zelązem» To Pyrrus Cynei Przyiacielowi (wea 
mu powiedział» Niechze więc biorą miarę Tea 


22 


raznieyfi Xiązęta, owazaiąc, jak lch- Przodko= | 


wie Mędrcem fprżyrali» 

Wiekuw dawoicyfzych gdy umierali Xiązęe 
ta znaczni, iezeli potomkow iakich żoftawiali 
po obie, ktorych dla lat młodośći -niefpofo= 
bnych widzieli do Kroleftwa rządow, bardzie 
'Gę trofkali iakichby im nauczycielow opatrzy” 
li, od ktorych przyzwoite ftanowi wzieli wy» 
chowanie, nizeli ktorychby im dali dozorcow 


włość» y podatkow: Pieniędźmi albowiem bro | 
niona bywa *Rzeczpofpolita, lecz rządzona | 


radą 


= 
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radą, Wielkie f} Xjąząt młodych wady, kto- 
rych młodość rądżi, ucżciwość nie zakazuie, w 
ktorych fą niebefpiecznemi, jezeli dalecy będą 
od prżeftrog: rozumaych ludzi Gdy Filippowi 
Kralowi Macedońfkiemu Sya Alexander fię uros 
dził, nachmiaft DR do Arftotelefa p'fał w te ito- 
wa: Filip Krol Macedońii Arsfłoteleromż Filozo. 
fat m»Nayfławnieyfzey Akademii Grechiey Nau 
Czycielowi Zdrowia ypokozu zyczy. Wiedz źe z Ox 
lympiady Żony Syn m fig urodził ktorego narodże 
ze y żey y mnie, y całey Macedonii niemypamiea 
dzianą pržyniofło radość. Wielką albomiem pocie 
cha y Krolomie y Poddani fię napelnia'g gdy Xią 
zętadztedzice fie rodig. Zifle niefmicrtel ne Bogom 
czynie dzięki y mielhie wBałwicbwalniach każa 
lem ofiarować dary,nie dlatego,ze Syn mt fię naa 
rodził iak že ctafom życia twego fig narodził, 
ktory żefłeś Filozofem tak mądrym y wybornym > 
mam bowiem nadzieieze wychowany y nnaukach 
mydofkonalony od ciebie, Macedonią tako dziedzi 
Hmo ojczyfłe odbierze, y cat:y AzyżMonarcbą be, 
dzie:tak y on Synem moim będzie, yty Qycem ie 
go nazywać fię będziesz, Bądz zdrow. 

JTcodozyusz I Cefarz, dla poboznośći, roa 
ftropnego rządu, y dzieł woiennych Wielki na 
zwany, blifkim śmierci będąc, do Stilikona y 


t Rufina, Minifirow (woich te miał mowę: O- 


świadczam ię, izw Świętey wierze Katoli. 

ckicy umieram; Bogu dufzę moig, ciało źiemj 

wam wiernym  Miniftrom nayukochańfzych 
N Sya 
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Synow moich. Arkadiul(za y Honoriufza poles 
caw: Wielkiz to dowod nayofobliwfzey ku $y- 
nom miłośći, pamiętać e nich w nayciężfżych 
śmierci boleśćiach. Atoli o to jedynie was Pro- 
fzę, to fżczegulnie wam rofkazuie, abyśćie 
pie ftarali Gç o rezfzerzenie  Pańftwa  Synow 
moich, racziey naypilnieyfzy wzgląd na to 
miceycie, abyśćie im cnotłiwych y mądrych doa 
brali nauczżciełow: ałbowiem ia fam nie dla 
ipney przyczyny 'tylem otrzymał Kroleftw, 
dotrzymał, icno, zew gawlse przy boku fwoim 
trzymał ludzi cnotami- y mądrośćią zalżczya 
conych. 

Zaifte nierownie zdaje fig być rzeczą potrzem 
bmeyfzą, aby KXiązęta przy fobie trzymali lu= 
dzi roftropnych, którychby rad uzywali, ni- 
żeli ktozkołwiek z poddanych: Gdy bowiem 


, wfżyfcy ich fobie wyftawieią na oczy, mnicyfzą 


mają, aizeli poddani, zbłądzenia wolność: ba 
iezeli Oni zapatrują fię na wfzyftkich, “iez eli 
wfzyftkich (ądzenia maią władzę, wlzyfcy Noe 
ich poftępki obracają oczy, owfzem ądzą ie 

wfżyfcy, Gdy albowiem X ązęta uwazać pila? 
powinni. komuby (prawowanie Krol-ftwa po" 
wierzali, komuby polecali woyfka, ktorychby! 
na pofelfki wyniożfzy urząd do poftronnych 
wyfyłałi Kroleftw, ktory:h małętnośći cżynili 
doworcami: daleko więcey uwazać maig, ktos 
tchby męzow do obrad od ktorych Kroleftwa 
nalezy dobro, obierali fobie: Jakie albowiem 

na 


orawice anni gy LĄ 
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na dworze Xiązęcz? bęsizie towarzylłwo,takie u 
poftronaych Xrąząt ziedua fobie po wazanie, 
Nieehztąd Xiązęta wusofą, ze całe Panftwa doa 
bro od całośći fprawsow, od uwazenia y wybra- 
nia poraduikow,od włalncyichrofiropność!, od 
rofporządzenia Dworu, nalezy. Bydz albowiem 
nie moze, obyżezeli korzeń na drzewie będzie (as 
chy, zielone ma gałęziach kwitneło liście, 
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Lifi Krezufa Lydiifkiego Krola do Ana: 

charfa Filozofa, wyliczaiąc fiedm Rodza 

iow ludzi  niecnotliwych na Dworach, 

Krolewfkich znaydniących fig, ktorych fe 
frzedz naucza. 


W Fecin wicku'Swiata,gdy u Affyrylczykow 
panował Sardanapal, u Izraelitow Ozvasz, w 
Jerożolimie naywyztzym byłyKaplanem /łe/cza, ie 
fzcze za zycia Rbey Matki Romulufa. Roku drugles 
go pierwizey Olympiady wielkie y chwalebne 
Kroleftwo Lydystkie piarwize początki wzjełoż 
Jako PZiniuspifżew Hiftotycznev Kfięgis. Roz 29. 
Lydya iet Kroteftwo w mnicyfzey Azyi kto. 
re z dawnośći Meonie, potym Łydya, dz $ Mouta 
npzywafig. Bicrwizy Król był Ardizne -wiels 


Na kiego 
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kiego umyfłu, w Grecvi urodzony, panował Lat 36 
Drugi Alyaktes Lat tą Trzeci Meles Lat i 2e Cz war, 
ty Kandarnles Lat 4 Piąty Giges bat 5, Srofty Ara 
dys Lito, Siodmy Sadiattes L:t:5. Oimy Ha- 
łiarresLst57 Dziewiąty był ten Krezus, ktory 
panowoł Lat 14. 

Gdy wielą grubym Narodom r yfkazo wał, kto- 
czy fipofobnieyfibylś do picia kcwie niewinney; 
dak do poięcia dobrych obyczaiow: Krezuś ia- 
ko wipaniałego umyfłu Krol, tak dlafwego nkone 
zentowania, iako y napra wien a ludu w fwoim 
Panftwie, umyś!ił (zukać Ludzi mądrych w Gre= 
cyi. Slynął naten czas Anacharses Filozof fawny, 
między Tatarami urodzońy, w Atheńnach wYte 
czony, ymiefzkaiący, do ktoreg » Krol ue tylko 
wielkie podarunki pofłał, y więcev prźeż pofa dać 
obiecał ale tez fwoią ręką lift napślal w ten ipolob. 


Krezus Krol Lydyifki, Anacbarfenu, 
Wielkiemu Filozofowi w Atbenacb, Adro- 
wia y Sławy, 


Ffektu mego masz wielkż dowod, zado Ciebie 
iefzcze ani widzianegoani znaiomex0, pitte, 
czego bowłem oszyma fię nie widzi, fzacowane 
rzadkobyć moze. Jezeli maieyu fiebie te podaruna 
ki ktore pofyła'n wazyć będziesz. Wolą moię y in- 
tencyą,dła cżego czyuię, prófzę więcey fzacować: 
€złowiek wielkiego umyfanig to co bierze, ale 
iakjm | 
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jakim fercem kto daie, bardziey uważscma 
A że tak grubego Narodu obyczaje radbym 
widział dofkonalize w moim ?anfiwie,. poa 
rzędek lep'zy, zwyczaie ktorych (am używać 
chcę, chwalebniey fze, rząd domówy: porzą: 
d-'eyfzy, yco do ćalegozycia mego nalezy, 
wizyfiko' to od mądrego człowieka Rady na- 
lezeć powinno, Albowiem żadna rzecz do» 
brego fkurku wziąć nie moze, ktorey nie 
poprzedzirada dofkorała, Co wiz;lłko:bez 
ciebie fłać. fię nie mo ze. Frzez Pogow nie 
śmiertelnych cię zakłinam, azeb;ś do mnie 
przyb.ł. jeżeli dla moiey prozby uczynić 
nie żechcefz, ueż:nic powinieneś zadofyć 
fwcmu obowiazkoWi. Nie dla wal (amych 
od Bogow macie Mądrość, ale zebyście 
drugich nauczali, Cokolwiek z mego ; ro» 
fkazu Poleł. ren Odda, albo rżecze y ta 
prym y temu wierż, Jezeli tedy przy- 
ędzićsz. poprzyfięgam tym pilmem mc- 
im, że fam ieden będziesz Skarbow moich 
Sżafarzem; lam nayfkrytlzych taiemnie 
fiprawcą, Synow moich Qycem, Prawodae 
wcą Kroleftwu, mnie (amego Nauczycielem 
caley Rzpltey Głową; Tak iz anacharfow 
Krezus, y Kreza będzie Anacharfis. 


$ XXVII, 
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Re/ponf Anacharfa Krezufowi Krolowi. 
Anachavfes. Filozof” naymnieyfzy, 
Krezufówi  Naypotęznieyfzemn  Krolowi 
Lydisfkiemu. zdrowia y cna pomnozenia 
wzaśemnie, 


47 lele tutako tobie.iako z Kroleftwie twoiindo» 
noiza; wzaiemnść wiele tamo nafzych $zko= 
łach, izko yo mnie famym  powiadałąz. Ta ief 
uipin ludzkiego ciekawość, zeby wiedzieć, co 
fie dzieię, na. całym Swiecie, y iakfię kto rzą: 
dziy fprawuie. Jezeli pragnie. kto poznać złe zy» 
cze ludzkie,żprzyczyny do poprawsenia go na 
lepfze, sefirzecz bardzo chwwlębna, Jezeli pra- 
gnie poznać, iak zyią ludzie dobrzy, z przyczy» 
ny paślsdowznśa ich w dobrym, daleko chwale- 
bnieyfza. Ale tych czafow nie patrzą zli na złe 
życie innych, tyko zeby umzeli w złym ich na- 
gladować; Dobrych rje uwazaią, co. czynią dą» 
brego, iedno z przyczyny, zeby ¿sh mogli prześla» 
dowazćz Dla tego wiedza tym Krolu, ze nie tyle 
jef pracy, bydz przykładem do cnet, jak wiele trze 
ba bydzofiroznym, aby od złego beípiecznym 

mogł bydz człowiek dobry. 
Cnotliwego weyrzeniem ukarać moze, złe: 

go 


Ax 
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go ani powrozem do "noty Nie poejąpniez wice 
rże fnadno temu: żę nie takpo t.rańlku rzą. 
dzisź w (woim Pańftwie, jak tu powadaią, dla 
tego y tyo moiey nie tak wiele trzyway don 
fkonałośćj, jakoś fiyfzał; bo ci wlzyfcy ~ ktam 
rzy nowiny y wiadomość: z iednych Kroleftw 
do drugich przynofżą, zdadzą n*i fię bydź xb po 
mięsć: podobne dofukni, z w elu iat uizytey» 
gdzic początku y końca, 2 ktorego p<fitawu po 
częta, znaleść nie podcbna+ Nie dżiwuy fię 
Krolu zwyczaiowi nafżewu, ze unikamy poua 
fałość) z Krolami, zle (ię rrądzącemi: zli bov 
wiem Monarchowie nie zicfzcy przyczyny 
mądrych ludzi przy fobie zachowywać żwye 
ki, jedno, kiedy co zle przeciwko fłufzność! 
czynią, azeby zdała fię rzecz, żeto z mądrych 
Miniftrow rady pochodzi, o czym ci agi wice 
dzieli: ; 

Co Pofeł twoyw mowię fwoiey opowie»: 
dział, toż famo yw lśćie je wyrazone: przy= 
znaiefz mi, zem fobie w Grecyi żafłuzył ną 
Imie mądrego Filozofa, dla czego do rządzce 
nia twoiey Rzpltey od ciebie ieftem wezwany: 
Aletwoy poftępek ód fow daleki, upewnia 
mię, ze mulzę bydz u ciebie inaczey połozony 
kiedyś mniemał, że złoto od ciebie  przyfła” 
ne brać będę, co ieft podeyśćiem mego: glu- 
pfitwa y nierozumu. Kamień to iet  Łidyjlki 
(IE fig w twoim Pańftwie rodź: ) na ktorym 
jak złota prawdziwego doświadczasz Filosofas 

X iczęli 
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jeżeli ię chwyci rzeczy znikomych. Nie moze 
fie ten żwać mądrym, kto fig dofkonale zna na 
obrotach Niebiefkich, ale ten, co wcale niewie 
o rzeczach ziemikich, Prawdziwy Filożof więe 
cey z niewiądomośćio nikczęmnych rzeczach, 
jak ż pożnanie Nicbiefkich pozytku zebrać mo 
ze. 

Lat mi iuz mineło 67. lak iefzczem fig ba 
nikogo gniewem mie uni f; dopiero teraz oba= 
czywizy przyfłane tak wieikie bogaltwa, z 
czego albo miłość twego rozumu. albo zbytek. 
mego takong twa kazdy by oogt pożnać sidi 
tego twaie złoto, ktoreś przyfłał, odfyłatme 
Twoy Pofeł jako oczywifty Swiadek opowie, 
co za nieukontentowanie uczyniły twoje pie. 
niądze całcy Grecy, Nigdy dotąd ani widzia« 
no, ani fłyfzane, zeby złoto prog Akademii 
Attyck ey prżeftąpić miało. Filozofom Gree 
ckim nic tylko fkarby mieć zą rzecz by wielką 
poczytano, ale (ama ich ządza, ża naycbrzye 


dliwfży grzech, wfżyftkich mądrych zdaniem Ra 


ieft potępiona, Jezeli nie wiesz Krezufiec; Da- 
ucz fię, że w Szkołach nafzych Greckich nie 
uczą rofkazować, ale fłuzyć; nie gadać wiele, 
ale milczeć; nie bydź fprzecznym, ale powol= 
nym; bie pragnąć wiele, ale przefłać Da mae 
łym; nie mśćsć fię krzywdy, ale uczynioną wy 
baczyć; nie wydzierać cudzego, ale fwoie da. 
rować; nie pragnąć fławy, ale i$ć za cnotą: 
Przytym nienawidzić tego co drudzy kochaią, 
: jako 
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(iako to Bogaćtw)a kochać to co drudzy nice 
nawidzą, to ieft dobrowlne uboftwo. 

Wiem, ześ fię tak fpodziewał, iz złoto twoie 
albo wezmę albo wzgardzę: Jezeliś oyślił, ze 
wezmę? na coż mie pragniesz do boky (wego? 
fprawiedliwiey, żebym na twoy Pałac huebył y 
przypuszczony, choćbym fię nań fam go altem 
wprafzał y wdzierał, Szpetna rzecz. icf, gdy 
łakomy człowiek, wiarę ma u Monarchy, jea 
zelis fądził, ze nie wezmę? mie rożuwnieś us 
czynił, ześ ie z taką pracą'y fłaraniem przyfyę 
łał. Nie powinien tego nigdy Krol(w tżymby 
mogł bydz ganiony)czynić. 

Uwaz Ktolu, ze mało pomoze pilność y Raa 
ranię Doktora, icżęli chory nie zechce gorze 
kiego lekarftwa żazyć. Tak y moie przybycie 
mało pomoze, 4 więcey zafżkodzi, iczeli moa 
ich nauk moich rofkazow, nikt fłuchać nie zes 
chce. Jedoak zebym ufłużyć mogł tak grubemu 
Narodówi, y twoiey chwalebney woli zadofyć 
uc zyj: pzyimuie prozby twoic, y rofkazy z os. 
ćhotą wypełoie, ż tym obowiązkiem ieżeli mo» 
je rady wykonać poprzyfięzefz: Nigdy bowiem 
oracz w złą rolą fiać nie powinien, pokąd iey 
raz drugi y trzeci w przod nie porufzy y płue 
giem nie upra wie 

Piermsza: Znieś zły zwycżay, ktory macie 
Krolowie, zbierać zkąd fię nie godzi. „A nie 
nie dać tam, gdzie potrzeba: umyfł w Krolach 
zbytnią chciwośćią do pieniędzy BR 

= nje 
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nie moze bydź do prz;i¢cia napomnienia dos 
brego fpofobny, Po mtore. mię tylko od boku 
fwego. ale yż Pałacu wyrzuć,podchlebftwo. Kto 
kocha podchlebftwo, nie moze bydź. przyiąciea 
lem pra wdzie. Przytym przeftań od niefprawiem 
dliwey wayny,£torąś zaczął z Koryatczykami: 
Ktorykolwiek Krolema upodobanie w woynie, 
mufi nienawidaieć pokoju włafney Rzpltey, Do. 
tego: przeftań ponfałosći y przyiazoiż olzuftami 
Krorykolwiek Krol rad ucha rzeczy lekkich 
mnicy przyzwoitych, kiedy przyjdzie czas mya 
Ślić o rzecząch wielkich, o rzecza h do Rzęltey | 
nalezących, w cale do tego niefpofobuy,albo* | 
mu naąypilnieyfzą rzecz (wemibłażcńftwy Kus 
glarze ż głowy wybić potrafią. Takze ftarać fẹ 
będziefz, abyś nikczemaych; proznuiących na 
dworze twoim nie trzymał; bo tacy ludzie fą 
głowaemwi wieprzyjaciołmi nauki, y dobrego 
pórządku, przyzwyczaieni będąc do famego tyle, 
ko proznowania. Odpędzisz od Dworu twego 
wfzyftkich fzalbierzy. Na ktorym Dworze’ 
kłamcy maig przyfięp, tam y Krolowi y Krole 
ftwu nieomylny znak de prędkiego y aicochy»= 
bnego upadku, Na ofłatku przyrżeczesz mi, ze.. 

` pokiżyć będę, nie będzicsz naprzykrzonym, 
zebym co odeiebie wziął: Ktoregokolwiek dnia 
podarunkiem mic (kązisz, bądz pewien, ze cię 
złą radą razić mufzę. Nic fpodźieway fię nigdy * 
zdrowty y dobrey rady od.łakomego człowice | 
kao > Te. 
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"Temi-obowsązkam: ¿ezeli fobie zyczy Kreżus 
towsrzyftwa z Anacharfa. mieśgo będzie, żeżelś 
nie, wolę bydź uczniem między nmiądremyi, *ak 
rządcą grubego y głupiego Narodu, bądz zdrow 
Krolu! 

Jaka to była Ilndzkość y dobroć tego Krola, pis 

fząc do ubogiego Fileżofa! Jaki umyfł był F:lozo= 
| fo, gardząc iego złotem, y te podasącobowiązkiz 
| naukami! Wzęcey. o tym pźfać nie trzeba, dożyć te 
3 dwa lifty o fobie daig (wsadećtwa. kto ie pilno ù= 
wazać zechce, 
i Ale Krolowiey Panowie niechay uwazaią, ia 
kich do rady obserać powinniz. yiaksemi bydź im 
nalęzą, przychodząc do Dworow+łanfksch;. Boia- 
zeli inaczęy, nie podobna aby Pan na Słudze y Słu: 
ga na Panu nie był zawiedziony, 3 potym „wzgate 
dzony y odpgdzony. 


J= XXXIIL, 


a 
> |- © Falarydefie Fyrannie baydżo rozumnym 
- ktory wynalefcę ofobliw(zey Męczaruń w 
á niey Jamey umgczyć „każał, 

s 


OS'eg0 Roku panowania Haciąnskow, a pięc: 
< wfzego Rzymżan. Gdy Krolem był Izraelfkim 
e, Ezechiasz, a neywyzfzym KapłanemAzaryas,?ro 
g a- Tokiem w Judakiey ziemi Habakuk, Krolem Babi- 
7 lonfkim.Merodachus,kiedy od Lacedemonczykow 
s załazone by 
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byio wielkie Miafto Byzancyum; ktore fię teraz 
K onftantynopolem ZOWICa Na ten czas zył 
Pbalarydes Tyrav wielki y fławny, o ktorym 
wipomiaa Owid usz: ze był uft cuchniących, 
oczu ztzowaty.b, do zbierania pieniędży chcie 
wy, w obietnicach fałfzy wy, Przyjaciołom nica 
wdzięczny, Nieprzyiacioł mśćiwy, y cokolwiek 
fig we wfzyftkich Tyranach rachować mogło nie 
enot, wfzyftkie fię w tym iedaym znaydowały 
Cokolwiek tedy niegodziwie wymyslił, po Ty- 
rańfku wykonał; iednę tylko miał. chwalebną 
enotę, ze, iako wfzyfikich Tyranow okrucieńe * 
ftwem przechodził, tak ofobliwfżą do'Filozofow 
y mądrych ludzj miał fkłonoość, afekt y cześć 
im wielką czynił, Prcez całe lat 36 będąc Tya” 
raoncm, nikomu nie powierzył brody (woicy 
golić; nikogo u ftołu fwego nie cierpiał, z nie 
kim prywatnie nie gadał, nikogo do (wego pos 
ko nie puśćił, ani łąlkawym: okiem na kogo 
wceyżrzał, procz F lozofow albo rozuwnychjlue 
dzi, ktorym y Fortuny y zycia befpiceznie pow 
wierzał. Mawiał cz. fto tea Phalaris: Monarcha > 
ktory nienawidzi madrych a przeftdie z głupice 
mè, ani moze bydz ` dla poddanych dobrym E 
Panem, a dla ficbie mufi bydz pewnym Tyrana ` 
nem, gdyż cięzcy ief zyć z głupiemi, nizel? um 
micrać z rożnmycmt. ; 

Publius Lib, 4: de gefłts Romanorum pifze: 
Malarz niektory fławny w (woiey fztuce ofiaro= 
wał Cefarzowi Oktawiu(zowi Tablicę Sa O. 

raz 
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braz, na ktorym wymalowani byli wlzyfcy Mo. 
narchowie fławni y chwalebni; nad niemi wfzyft 
kiemi ża głowę połozył Oktawiufża; A na (po. 
dzie tey Tablicy wyrazeni byli wfzyfcy Tyran 
ni, między ktoremi pierwfzy położony Phaļa= 
ris. Obacżywfzy Qktawius ten obraz, fztugę 
Malariką pochwalił, wynalażek ganiąc, rzekł 
te fłowa: Nie zda mi fig ta rżecz śpramiedliwa, 
Zes miężyłącego połozył Głową mfzyfkichM nara 
chow zuzzmartychy cnotami zaleeonych: bo pokè 
człomżek zyże w uło nymczele, żawśżeiefifkbonny 
o złego y apase ebóć nie rycło moze. Prźytywm 
nieffujantes połozyt Pbalarydesa Głową Tyrana 
2o», gały tylko był prośłych y nierozumnych lus 
dzi przesładomca; 4 mądrych Filozofów tak, wiet 
ki Przyżaciel y Dobrodżiey, 

Gdy po całey Grecy: rozefzła fig wieść o 
Sacowośći y Tyrańtwe Phalarydefa. Perziias. 
Osvywstel Atheńfki dowcipny w laniu miedzi 
N uczyciel, przyfzedizy do Phalarydefą o= 
świadczył fig wyrobić nowego fpofobu Mga 
czarnią ba ludzi, ktora y do ukontentowania 
patrzących y do kary winaych będzie ofobli« 
wa. Zrobił tedy Wolu miedzianego, na boku 
drżwi fżtuczne, ktoremi winowaycow fadzana 
4 z podłozonego Ognia prez mękę wrzefżcząa 
eych w nim ludzi, prawdziwy głos wydawał 
fig ryczącego Wołu nie tylko zeby długim y 
potajemnym tyrańftwem męczyli fig winowayje 
cy, ale tez famą irogośćią zeby przeftra(zeni 

Wi ` 
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widzący, z podziwianiem na to patrzeć mogli, 


bo umyfł wiłofierny kiedy (rogość mąk cudzych” 
widzi, nić podobna aby na żmyfłach, iczeli nie 


na cieler tego męczeńftwa nie poczuł, Obaczy- 
wfży tedy Phalaris tak firafzoą męczarnią gdzie 
fię nagrody y pochwały fpodziewał wytalefca 
iego (amego tam nąprzod wfadzić y podpalić 
kazał, zeby doświadczył wynalefca, iaką znalażł 
y iakicy godzien za tak krutay fpofob nagrody 
Ktore nie może fię nazwać Tyrańlkim, ale ław 
fkawego Pana y mądrego Filożofa zdaniem. 
Cży mozes: bydź (prawiedliwfza furowość, jak 
zeby niegodziwego wynalazku fam fprobował 
wynalczcae 2 

Gdy fię rozeszła fławu łatkawośći Phalari= 
defa iak kochał uczonych ludzi, przyfżło dość 
do niego Greckich Filożofow, aby go widzieć 
wugli, ktorych żwielką ludzkośćią przyjął; y 
mających więcey e iego fkarbu, iakon zich 
nauki, od fiebie puśćił. 

W Resżcie Phalaris nie tylko uczonych y 
mądrych Filozofow był Przyjacielem y obroń- 
cą ofobliw(zyro, ale tez y fam nie mniey UCZOw 
nym. Naprzod w moralacy Filozofii dofkonały, 
co fię pożnać może ż iego pifm roznych, ale nie 
z zycia, ktore wiodł po tyrań(ku daleko rozu. 
mowi y nauce przeciwnego, tak dalece ze poe 
miarkować fẹ me mozna, czy więkfżą misł 
nauke w Umiejętnośći „piorem wyrazoney 
cży furowość zakrwawionym mieczem wmorder 

ftwach” 
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ftwach potraconych ludais O jak wiele wieku 
przefzłego liczył Phalaris trownych fobie Tyra 
now! Day Boze! azeby tych czafow, zaden fię 
nie nałazł, ktoryby w łagodnych fłowach Ne~ 
rona naśladował. Nic fię tak z,dawnych dziew 
iow czytać y w teraznieyfżych widzieć ńie mo» 
ze, jako to: ze wiele jeft głofem wielbiących 
cnoty, daleko więcey idących za wyftępkami. 
Nic fnadaieyfźego jak wymowić nic trudnieye 
fzego iak to famo uczynić, 

A lubo Lifty y mniemania Phalarydefa Gre 
ckiegy y Łacinfkiego ięzyka wyuczonym, dos 
brze fą wiadome, iednak dla tych co miano= 
wanych jJężykow nie umieią, Macierzyftym 
Js>ykiem dja dwoch przyczyn zdało fię ie poe 
łozyć: Pierwsza, Azcby widzieli Monarcboe 
wie y Panowie, lak dobra ieft mądrość y naue 
ka kiedy y Tyranni mieli to fobie za ławę, 
bydz 'Dądremi, y innym dać dobre nauki 
chociaz fami zle czynili. Druga: Zeby widzie 
li pofpolitń, jak fnadnieyfża rzecz dobrze u. 
czyć, á jak trudnieyfza dobrze czynić; Nic taá 
fzcgo na Swiecie nie left, iak Rada, Dla tego tu 
fię niektore zdania Phalaryde(a kładą,iak mogly 
bydź z iego liftow naykrodzey żebrane, 

I Pazyiszń y łalka Monarchow niektoryca 
tylko ofobliwiey fwiadczena bywa wielką ow 
kużyą do żamiefzania w Rzpltey: Jednego 
taiąc w falce, o drugiego niedbaiąc; ż tego 

radżi 
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rodżi figgniew, z gniewu witle porozumie» 
nia, potym zawziętość, z zawziętośći oftre y 
żłe owa, ż tych gor(ze uczynki Jednym fo- 
wem: Monarcha rownych nie rownie 


powa= o 
zaiąc nic infzego nie czyni, iedno wrzuca pos | * 


chodnią nienawiśći do zapalenia całcy Repl- | 


teye 

+ Zakazować powinni, ytego nie cierpieć 
Monarchowie rozumni, aby  ofoby kłotliwe 
nie bbotowały fpokoynego ludu: w zamiefzaniu 
bowiem pofpolftwa zaraz porywa fię ża (nu ła- 
komftwo, rośćie chciwość, upada fprawiedlia 
wość, panuje pwałt, rządzi zdzierftwo, rozpa= 
śCieraią fię zbytki, przemagaią zli, upadaią do. 
brzy, na ofłarku kazdy fię ciefzy z cudzcy bice 
dy, gdy na fwoy pozytek wodę obrocić może. 

3. Naypożytecznieyfza rzecz ieft poddanym 
mieć Pana (zczęśliwego, uzywającego fkromnie 
łafkawcy Fortuny: wiele fię dzieje fzczęśliwym 
Monarchom y Panom iak fobie zyczą, a częfto 
lepiey, nizeli pomyślą. 

4. Monarchowie wielcy maige w Kompanii 
Udźielnych KGąząt, albo na ziezdżie publia 
cznym Senatorow, powinni pokażować _wfpae 
niałość (wego umyfłu, obizerność  Pańftwa, 
Godność fwoiey Ofoby, Miłość Rzeczypo(po- 
litey, nadewfżyftko Karność Dworu: gdyz 
rożumni ludżie nie powinni patrzeć, iak bogas 
to Krol abrany, alekto za nim idzie, y iakich 

fa cnot 
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enot. z ktoremi trzyma przyiazń y poufałose. 
Bo zwyczaynie iak z pażura Lwa, tak y Monar 
chę z affyftencyi złey albo dobrey pozaać mo» 


|. ze naylepiey, 


$. Ludzie dalecy od chciwośći gdzie tylko 
według moznośći bez cudzey krzywdy ftaraią 
fig o zbieranie pieniędzy, Naybardziey na to 
oko obrocić powinni, zeby ie rożumnie wyda= 
wali albo chowali. Niemasz niefzczęśliwego, 


‘iak, kto w fzafowaniu fkarbu poradzić fobie nie 


nie umie. 

6. Gdy fortuna wfżyftkich rzeczy nazywa 
fię Panią, wfzyftkie przypadki złe czy dobre od 
icy zawifły woli. Ten tylko zafłyguie bohatys 
ra nieśmiertelne Imie, ktory wfzyfikie iey 
przeciwnośći motnym y rieprżełowanym zno 
fi umyfiłem. Ten fig (Prawiedliwie wfpaniałc= 
go umyfłu nazwać moze Kawalerem, ktorego 
moc przeciwney fortuny zwycięzyć fiepotra= 
fi. i 

7, Jako żołoitrz ktory gołym Mićcżem ma- 
chać umie, nie kazdy Rycerzem nazwać figę mo- 
zez Tak nie ten zaraż chwałę zafłaguie, kta 
ma piękną rękę w pifaniu: bo chociaz pięknie 
pilze, moze nie mieć gładkiey wymowy. a 
chociaz ma gładką wymowe, moze nie mieć 
wiadomośći dofkonąłey y nauki, a maiąc do. 
fkonałą naukę może nie mieć fżczęśćia do Qaa 
wy. a chociazby miał fławe, nie dla tego iuż 


` def zycia nienagannego y chwalebnego+ Za. 
(W) 


Praw, 
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prawdę wielu tych tczeoa chwytać fię nauk, 
ktorzy pięknie pilzą, ale nie tezeba naśladować 
życie ich iakie prowadzą, lecz uważać 1ok na» 
uczaią 

g. Między wfzyltkiemi nietna(z cięziżego un 
rżędu.iak'mieć zwierzchność na karanie cudzych 
grzechow, czego fic ftrzedź trzeba ak powietrza 
rozunnemu człowiekowi: Bo za oftrą zwierze 
chnością nieómylna y prędfza chodzi nienawiść, 
jak za grzefzącym poprawa 

9. Wiele ten ma dobrego, kroma dobrych 
Przyiacioł. Dobrzy Przyjaciele. w niefzczęśćiu 
jak mogą tak podają rękę, y więceyby ratowali 
gdyby mogli. Bo prawdziwy atłekt ani kochać 
przeftaie, anifię ufługą morduie. 

lo. Rozuwny człowiek chociażby niywięcey 


fracił, w odzyfkaniu rofpaczać nie powinien, | 
ani fig z wielkiey Fortuny nazbyt ciefzyć, gdyż | 


taka jet odmienność cżafu, ze co dziś wezmie» 
jutro przynieść moze: co'dziś da, iutro ódiąć 
potrafi. : 
gti. Ktoby fig wymawiał z winy. żenie 2 
niego przyczyna grzechó, jednakowoż zaden 
wyftępsk nie iek zeby aie był godzien karys 
ktory tędy zgrzefzy nagłym pobudzońy gnie 8 
wem zle czyni; ktory 2 rozmyfłem, daleko 
gorzey: 

13. Wielkiego fkwapienia fig w tofpórządzte 
niach  ociągania (ię temu co rząd”! Rzpitą 
Rrzedzjfię iak zawadyiakicy potrzeba; ale żtych 


dwoch 
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dwech gorfzc iefipierw(ze niz drugie: Jezeli 5o- 
wiem z długiego rozwazenia co fię niało uczynic 
opufzczone będzie, f(kwapżenie fig y to, co iuż była 
dofkonale uczynio 18, pop fuies 

13. Gdy naturalaie wfzyfcy chwalebnemi być 
pragną, ten tylkochwalebnym między wfźyftkia- 
mz nazwać lig. y my przyznać go mozem; story, 
sk zrzeba zycdobrze nszył;y iak umierać, pękne 
Przykłady fam ż fiebie z oftawił. 

Tey innezdanianiuk: Phalaris wlsltach (s7o- 
ich zofławił, ktore tak Cicero w fwoich pifmacha 
iak y Seneka w (waichhftach dołozył. Był zaifte 
ten Tyran w fowach krotki, w zdaniach gźęboki 
Gdy mietzkał w Agrygieńcie, Filozof uiektory z 
Grecyź pifal do nżego lift fubtelnyin zarten fyran 
fiwomu wyrzucając, Ktoremu Phalaris odpifał w 
ten fpofob. 


$. XXXIV. 


Lif Pbalarydesa do Epicharma 
Filożofa. 


pies Agrigentinus EpicharmowĄ Filozofowi 
zdrowia y pociech od Bogow pociefzycielow. 
O lifitwoy w Agrygiencie. Lubo la- 
7 tyrycznym uapifany ftylem, mniey mie to 
iednak urazu; Filozofow y mądrych ludzi jąc 
kiś cy ief, nie trzeba uwazać przykrych 


Q2 flow 


242 


fo w,ktorg mowłą,ale zwszaćjakąlntencyątoczy | 


nig.jLudziezłośliwi y zawzięci, kazde fowo biorą 
na wagę; Gio Ziwiy fpokoyność kochający, procz 
koncaintencyi wżęccy patrzeć uie powinai. Gdy- 
byśmy wfzyiikie owa, conam w ufzy albo: przes 
ciwko nam mowią, roftrząfać śćiśle chcielś, y fami 
fobie uprzykczeniey w Rzpltey wielkie zamiefza 
nie uczynić byprzyfzło. 'rzymawiasz Ze 'Tvrat- 
nem ieftem y po tyranfku zyiezprawda ieft, a- 
le niech tak zdrow będe. ze mie zadne fowo 
anizłeani dobre do gnieWu nie p budzi: Je 
geli mico rozumny człowiek mowi, wiem że 
dla moiey poprawy toczyni: jeżeligtupi przył 


muieiask od głupiego rzecz godną śmiechu. | 


bo niepodobna rżecziefł aby ten miał koga 
nauczyć, kiedy (am ieft nierozumaym ^ zeca 
ła Grecva, iak pilzefź, z wieśći, ktora” o mnie 


tam gruchneła, gorlzy fię, ia wzaiemoie dono | 


fżę, ze cały Agrigent o tw yich cnotach fy- 


fząc wielce cie fzacuie, ktorey flawy nie małą 


cześciefteś mi winien: Bogdyby nie byli Ty- 
ranni W obrzydzeniu u ludzi, nie (zacowano= 


by y nie zadano tak mądrych y łafkawych Fi | 
lozofow. O tobie mowią ześ dobry, Y tak iefl; | 


mnie maią za złego, y nieinaczey ieft. Ale tak 


rozumiem ze ani robie ztegotrzebalię py: | 


fznić y przelkrobać, ani maie tracić nadziei 
y rospactać, Dlugi ieft bieg zycia, y wkrotkin 
czafie częłeodmiany Fortuny! Snadao to fig 
fiać moze, ze ia z Fyrana Filozofe.n, ka 4 Fis 
0%0* 
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łożofa Tyranem ielżcze być prred Śmiercią 
mozelz. Uwaza; moy Przyiacielu, ze w dłu- 
gim czafie z żiem: flate figę Irebro, + (rebra za 


€żalćcm tłanie fię prozny zuzel nic warty. Fym 


podobienftwem zaden w Sycylii ani w Agry- 
giencie niebsł Tytanem,ktorybj W Greckich 
Asademiach nie byłe? młodośći na nauce ftu- 
dentem, W lzylikich ffawnych Zyranów W Sy 
cybi wychowanych bydź prźyznsie, aley ty 
przęczyć nie będziesz, zc fię w Grecyi poro- 
dzili; patrżze teraż, ktora więcey winna: cży 
M:tkaco ich porodzałs,czy Mamkacowychowała 
Nién owie aby tak było. ale flzćby fię to 
mogło: ze la, będąc w Grecyi, moglbym lep- 
fzym bydz Fi/ozofem, nizelity Ty ześ panu» 
jąc w Agr giencie, mogłbyś bydz gorlzym 
Tyranem,nizeli ia. O waż y to lcbie iak pay 
lepiey, ze ty mielzkaiąc w Grecyi, niemałąc - 
przyczyny do złuśći, moglbyś iednak bydz le= 
p'zym; ia W śgrygiencie panuiąc między zle- 
mi mogłbym bydz gorlzyim; wlżakze ani ty 
tak wiele dobrego czynilz iakbyś powinien 
aniia tak wiele żłego, iskbym mcgi. 
Frzylzedł tu Perillus Mikrz kunfztu ofobli 
wfzego, ktory ulał miedźianego wołu wymy= 
ślwizy w nim taką męcźzenfiwa fituke, nad 
ktorą ani Słonce co ftratznieglzego (woim o- 
kiem widzieć mogło; Jam kazalzeby tam 
pac 03 na 
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vsjszodtego (probowui (ezeli fię dobrze u+ 
da) wynal.fko N..mafa iprawiedliwizcgo Dee 
kretu, iak, żeby wynależca nowego (polobu da 
cięzfzego męczenia ludzi, fam naprzod doświad 
czył, czego drugim zyczyłe R 

Profżę cię iak nayufilnicy, abyś mię nawiea 
dzić przybył, będąc upewnionym, ze wielka fi- 
Je złośći, iz iefem Tyranem, ale daleka więa 
klza moc ieft nauki, ze mię w lepfzego odmies 
nić mozesz. Dobry to znak y (nadnieyfzy Doa 
ktorowi do uleczenia, gdy chory fwoich choa 
cb mic tai, Kończąc lift powtornie cię obowią= 
zuie, abyś nie żaniedbał do mnie przybyć: chos 
ciąż ty mnie mało pomozesz; ale ia tobie wiele 
pomoc mogę. Bądz pewien, że przez twoy pos 
,zytck, naymnicy w moim fkarbie ufzczęsbku 

znać nie będzie. Zey zdrow 
y wosceł, 
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S$ Oraz żakiey Pilnvsii dołożyć 
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O godności Małzenfkiey, idko pofpolfiwu 
defi dobrowolne Małzenfiwo, tak Kralom 
| koniecznie potrzebne. 


| 
| Iędży wfżyftkiemi życia tego Przyjażnia= 
Li, oaywiękfza ief,’ miłosć naturalną 

| +" Męza z Zoną w iednym Domu miefzką= 
iących: bo infzych „przylazni związkow weft 

| przyczyną wola, tych za$ y wola y- potrzeba: 

A Gdżicz na Swiecie znaydzielz lwa tak irogice | 

i ; ; go 
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go weza iadowitego, iaizczurkę zajadłą beftyą 


tak dziką, zeby przynaymnicy raz w Rok w ` 


czafie zwyczaynym do ipołecznośći 2 fobą żcho 
dzić fię nie miały, y nić tak rozumem(bo iako 
beźrozumne beftyc)ale naturalną żądzą do za 
chowania Rodzaju {wego fa pcbudżone. 

W prawdzie według rozpość: Kralow daleko 
Ludzie od kudżi fą rozni? mową: prawami, ¿wy 
czajami, Wiarą. Nabożeńftwem, przeciez w 
jednym punkcie wfzyfcy ftg zgadzają, ze źwią= 
ack Małzeńlki powiżcehnię cały świat przyimts 
ie y trzyma, 

Pifmo Boze nas naucza, że ud fitworzenia 
świata, niemasz nic dawnicyfzego, iak, Mał. 
zeńfiwo: bo tegoz lawego dnia. kiedy Adam 
był ftworzony, zaraz mu Ewa za Zone od Bo 
ga była dana, y nięiako pierwfze gody Małżeń. 
fkie w Raiu Bog im prawił. Wiele rożnych 
pifsrzew pochwał  Małżeńfkiewu  przypifuiją 
ftanowi. nie mogą iednak tak dobrze wyfławić 
tey godnośći, ile codziennie nam pokazuje doe 
świadczenie: Pominąwfzy  infzę przyczyny, 
pięć pozytkow Małecńfkiemu fanowipiżypilań 
fięmogą: Pzerwszy pozytek icf: Pamiątka 
w Synack ktorzy raftępuią po żmarłych Roe 
dzitach, «lbr wiem według zdania iedn*go Rie 
lozofa; kiedy Qyciec umiera, a Dziedziccm 
Domu zoftąawnie Syna nie moze fię mowić, ze 
umarł fiarym, ale iąkoby w Synu odwłodniał 
o czym farodawane niche przyfłowicz Wons 

| ność 
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wonnośći Ghlęb, Smax smaku Sol, tak miłość 
miłośći Synowie y niermafz więkfzego aftktu 
jak Rodzicow z Dziećmi, chociaż czalem ©» 
firzcylzym toftropay Qyciec pokaze fię Dzies 
cioa; mę dzie to z mienaw)śćj, owfzem z afa 
fektu, Boco widzi w nich nagann:go, przez 
wielką miłość nie moze tego cierpieć w Oe 
czach, chcąc widzieć jak nąydofkonalize, nays 
cnótliwize y do wfzyftkiego dybrego inakdania> 
jące dię dziecie 

Drugi Pozytek ieft w Małagnftwie cbronia 


mieczynczo zycia, czego fobie lekce wązyć nie 


trzeba: Uudzołozuicy y ćiciefoicy nie tylka 
A prawa Chiześćjadikiego «4 grzeiinikow ią Poe 
Czytani, sle tez w poipolitych wfżyfikich Naa 
rodow prawach, ża niepóczciwych opiła0g $9 
lon Sojaminus mmgdzy nafzemi prawami Atheńs 
Czykom danemi chro przykazał, azyby wfzys 
fcy byli zenaci, unikając nierządnego zycia: 
tę poltanow:w(zy karg, azęby urodzoną 2 ta- 
kiego Łoza, niexżącnego dzieci, iawnemi były 
tego Miaftą piewcinikami, Rzymianieiako we 
wizyftkim pizęzorni, tak w prawach i2 Tablic 
warowali, zeby zaden nienalczał, ani may 
mnieylzcy cząftk+ uzywał. Fortuny Oycow= 
fkicy, zlę urodżery, Syn. Cżeero w niektorym 
liście pifze: ze Poreżus Cato będąc Xiązęciem 
Senatu, albo raczey  pierwfzym Scuatorem, 


mie pozwolił, aby Wodżem Kawaleryi był ue 


czyniony Rufusjego Wnuk, chociaz mu Sce 
nat 
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nat ten Honor ofiarował, z przyczyny że nge 
łoznice chował, y zadnęmu nad Woyfkiem nie 
dał Urzędu, ktory prayvdziwey nie pogł Zonye 


Gdy tedy w Pogańlkiey ślepocie tyle kochali | 


bę w podciwyw zyciu, á tak brzydźili fig Niea 
rządni(ampi, daleko; nam więcey nalezy Chrzea 
śćlanom w tey rzęczy bydź wfirzemiezjiwemi 


y oitroznemi: Ny ody Pogańlkie nie obąwiały | 


fig więcey, iedgio nieczcjj nam żaś nie tylko nie. 
czci, al- y kary wieczacy obawiać fig potrzeba 

- w 
A «5 potreba iet mnaozenie fie Narodu ludza 


kiego, y ludżie lubieznośćią ze bywają zwye 
ciężen), lama to głofi prawdą, fprawiedliwfza 


tedy rżęcz ię ft pojęć caotliwą Zong Dom Iwoy 


uczciwie rządzić, adizeli wlzyftkie doftatki 4 
naywi;cey fłumnienie, brzydkim tym nałogiem 
do upadku przyprowadźać, Częftokroć fię to 
dzicie, zę tyle albo więcey na Nierżądnice tra. 
ca fortya, ile by ną wyżywienie poczciwey 
Żony, yna wychowanie włafaych Dziatek nie 
wychg,dziło: Bo jako ludzie Hloaor kochałący, 
nis w .ęcey pragnąć nie powinni, jak Sławy za 


Zycia, á pamięci pośmierci, tak Chwała mie A 
Myżebyjź tylko z odwaznych Czynow, 4 pūs. 


Vuiątka z cnutliwego potomftwa. 
Trzeci Pozytek ieft: Chwalebne, miłe, ktoą 


te między mafzeńftwem zachodzi( aibo zachow ` 


dzić powinno `) towarzyftwo: Starodawni Filoa 
żof nazwali Człowieka zwierzęciem natural 


nie wżaiemnym, 'Towarżyfkiw, y śmiejącym 


figs 
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lç; zkąd fię wrofić moze, ze człowiek w clos 
bnośći zyiący, muli bydź vmyfłu oftrego, y we 
lancholiczicgc; człowieka cichego, y miłego, 
y przyjaznego, naturalne wfzyfcy kocheią, 
zwierząt dzikich nieugłafkanych, -à basdziey 
zajadłych kazdy fię firżeze. 

Zadae przyjazn, niepowaone mieć tak śći» 
Bego związku iak Maz z Zoną: iesżcze kiedy 
Żona będzie cnotliwa, wierna rozumna y grze 
czna, wfzytkie przykrośći Męzowikie. ktore 
na niego przypaduą, umie oddalić, albo ptzye 
faymaiey w nich pociefzyć, ‘w fłabosći pomoc, 
w. kłopocie rozwefelić, y gdzie prawdziwa Zgo- 
da ick między Małzeńftwem, nie tylko dobremi 
ludżmi, ale świętem nazwać fię mogą, bo takie 


"fą niektore ciężary y przykrość! w Małzeńftwie 


ze znieść tego bez wielkicy zafługi nie podobna. 
Opacznie zaś rozumieć nalezy, gdzie niefżczę= 
śbwa y przeciwna w Humorach złączy fię para 
ze nie w Swięteżwiążki ałe w pickelne kayda- 
ny takie Małżeńftwo famo fi, krępuie; Bo ieże- 
li Zona Huitaia doftanie Męza, iedno dła nicy 
fźczęśćie, iakby famegoź piekła doftała Lucie 
peras Tak wzajemnie, dezeli Mąz żłey y nice 
cnotliwcy dofłanie Zony, ieft to w Dom f(prowaę 
dzone piekło. uftawicznym napełnione kałafem 
y trzafkiem. Owfzem złe Niewiafty fą gorfze 
Dad piekło: tam tylkozłych karzą y męczą, a= 
le te y złym y dobrym przepuśćić niechcąe 


Czmąre 
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Czwarty Pożytek jeft, ze więkfza powaga, 7 
Honor tym nalezy, ktorzy fa w Małzeńfkim fta 
nie, jak bezżenaym Młodzianom. Plinius w lia | 
śłie(ktorym Falkona frofuie, ze w bsżzennym | 
żoftaie ftanie )powiadao prawach [hay mfkich, 
ktore nie pozwalały ani Dzktatucy, “ni fęda 
ftwa, ani Podfksrbftwa temu, kto Zony nie 
mial, ż teg przyczyny, ze uie mogą tacy mieć 
doftsteczaey powagi do fprawowadia Dobra 
Pofpolitego. Tenze Autor w Lisćie fwoim do 
Fabata pilżąc wfpomiaa Augufta Cefarża Rzym 
fkicgo zwyczay, źe ten Monarcha Młodzią som 
wi albo bezzeńnemu nigdy fiedząc, ani zonas 
temu nigdy ftoiąc mowić nie pozwolił y w. | 
Koryncie gdy fię zagośćiło  więcey Nałoznie | 
anizeli poczciwego Małzeńfwa, (urowe pofta= 
nowiono.prawo, ze tak M;fzezyzna iak: y Bia- 
łogłowa zycie nieuczciwe próowadzenca, aby 
po Śmiercibefiyom w.pole bez pogrzebu byli 
wyrżuceni, na więk(zą obrzydliwość y wzgala , 
de wfzetecznego zycia: 

Nikt przeczyć nie moze żeby niebyło w. 

* Małzeńft wie rakichkolwiek cięfżkość) y przy 
krosći w zaofzeniu prac, w wychowaniu por 
tomftwa, ale y przeciwko temu nikt nie zjewnie 
ze przy rożumney, poczciwey y ftaraiącey fig 
Zonié, prędzey prżyść moze do Fortuny, prę= 
dzey do Honoru, w publicznych interefach 
więcey tenu wierzyć potrzeba, ktory znaczaą. 
liczbą otoczony  Sypow, iak temu co wielą 
X tat 
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łat zaszczyca fwoię ftarość. Więcey bowiem te 
mü powierzyć dobra pofpolitego moze, ktory 
pie tylko dla fiebie ale y dla Synow nic złego 
w Rzpltey zoftawić nie myśli. 

Pząty Pozytęk ieft: Albowiem ż Małzeńftwa 
ftanowi fig pokoy y prżyiazń z Nieprzyiaciołmie 
"Taka ict godność Małzeńlka, ze z jednemi zaa 
wiera fig pokoy mowy. z (nemi -fe dawne za 
wżiętośći ufpokaiać przez powinowaćtwo mufzą 
Pokąd Joliu(za Cefarza iako Teśćia z Pompeiu- 
fzem Zięciem trwało powinowaćtwo, zadney 
między miemi było zwadys jak tylko po zwat 
łyprzy pologa Julii, nigdy więkfzych nić 
było na Swieciemiędży fobą Nieprzyiacioł, pad 
tych dwoch,gdyz do tak'ey prżyfzłorzawziętośći, 
ze Pompeiusz głowy pofiradał, a Jubusz nad 
fvodziewanie Życia dokoncżył. (Val. max. 46. 
Flor. 4s2,) 

Gdyby byli Rzymianie porWanych Sabiń. 
fkich Papien(nie 1ak Drapiefcy y Gwałciciele) 
ale Męzowie za Zony nie przyieli, tedy ten ue 
czynek albo Sabinom zginienie, albo Rzymia. 
nom upadek przynieść by był powinien, Zprży. 
fięgli fię bowiem Sabinowie, nie tylko Fortuną ~ 
ale y zyciem mśćić fię krzywdy (woich Corek, 
lecz te przyjąwfzy związek Małzeńfki z Rzy. 
mianami, tak. zmiękczyły Oycow fwoich, fera 
ca łzami wpadfży w pośrżodek zapaloney Woy 
ny, ( gdzie Rynek Rżymwiki fał fie placem 


krwa- 
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krwawey batalii) izobadwa Narody do tak 
śćifey przywiodły przyjazni, ze na znak niee 
rożerwanego międży fobą związku Romulus 
nad prawo naturalne ( ktore nie cierpi dwu 
Krołow na iednym Tronie )przypśćił do rzą< 
dow Rzymfkich, za wfpoł rządce Tacyufza 
Krela Sabinow y fto Ofob Sabińczykow do Se- 
natu, y tak ktorzy rano fprzyfięgłi fię na zgu- 
bę Miafta dla zawziętośći, przed wieczorem dla 
Małzeńftwa ftali fię fobie domowemi Przyja* 
ciołami( Plut-in Rumal.) 

Cży mogłże bydź więkfży gniew iak Boki 
ku ludziom, przeż grzech Adamow - od fiebie 
oddzielor ych, a nie możebydź ani była śćiślęy= 
{za miłość iak teraz, nie dla infzey przyczyny 
tylko przeż niepoiętą fpołeczność Natury Bo- 
fkiey z naturą ludzką, kiedy Bog ftat fig Czło- 
wiekiem; y dla utwierdżenia y uprzywileliowa 
nia tego związku. Syn Bofki chciał, aby zaślue 
biona S» Jozefowi była Matka iego. Y tenze 
fam prżyóżdobił Gody Małz*ńlkie, potwićrdża= 
iąć Cudem, kiedy wc le w Wino przemienił» 
Co teraz gdy ict niezgodne Małzeńftwo, toz 
Wino Godowe w gorzki napoy y zołć zamie- 
niają. 

Nie mówi fię tu o Duchownych, ktorzy obo 
wiązani Slubem czyfłość!: bo cidobrowoloie u. 
ciekaiąc od rozrachow światowych, ofobne z 
N boz twa obieraią (obie zycie, y czyfte Bo- 
gu ( anikaiąc okazyi grzechowey ) żaślub'atą 
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Dufze; niezliczone przykładem fwoim rodzą 
Bogu Potomftw/o; napełnione Klafztory fiętego 
mogą napatrzeć. 

Pomisowfży tedy tych ziemfkich Aniołow Bo- 
gufzczegulnie poświęconych. ktorzy nayłepfzą 
według A poftoł: (t. Cor 7. 34. pobrali fobie cżąftkę: 
twierdze, ze Swzęty y chwalebny Sakrament Mał. 
zenfkś; ktory.dobrowolnże innż przyimuią. Kro. 
łóm zaś y Kfigżętom konżeczuśe poteżebny: Bo 
gdziekolwiek Krol bez potomka obumiera, podda. 
ni w welken żofławać mufzą niebefpieczenftwie, 
kłopocie, y-żamsefzaniu. 

Plutarćhus w naukach Malzenfkich powiada. 1z 
u Lydyżczykow byłochwalebne FrawożzesakKrol 


ftx y w Magźltratach zafiadaiący. tnufieli bydz- 


ZO dżacy; y tak śćśśle to zZachowiywałż, ze gdy umarł 
X szę zófławiwfzy Syna dorofłego,nie wprzod mu 


'Rządy Rzpitey oddane były, pokąd Żony nie poiął 


| a o więcey: jeżelz mu Zona umarła, zaraz y ic- 


| 


| 
| 
| 


| 


go Fagowanże nftawało, y iak długi czasjbył wdo» 
wcemy tak długo bez.Honoru yrządżenia Krole> 
fi wein Zoftawać mufiał, 


$e Ii. 
Damy godne reżeli fzczęśliwe chcą mieć po- 


Zycie Mezow kochać powinnyyo miłość y zg0 
de cnotawii nie żabobonami farat fie należy 


K Powiek w zyciu tym cżego trudnego 
dəz 
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dotłąpić zamyśla. wfzyfik: ch do tego fpofobow 
y ftarania dołozyć powiniene=Wicle rzeczy pom 


wolnośćją ułozeniem fię, y dobrym fpofobem | 


doftąpić możem, w czym natarczywość y zby» 


tnią nadzieia byłaby przefźkodą., Ponieważ ten | 
dy wiele znayduie fię w Stanie Małzeńikim mię: | 
dzy Męzem y Zoną w Hinmorach roznośći, zda | 


ło mi fig potrzebne napomnienie tak dla pier= 


wfzych,Stanow,(iako tez Szlachetnych,y pofpos | 


litfzych mie z drogi tu połozyć: ze związek 
Małzeńfki(w ktorym infze nie zachodzą przefz= 
kody)do śmierci ięft poprzyfięzony, y w nim 
nierozerwanic zyć w zgodzie nałczy, cży rzecz 
niefłufzna, azeby fig do HHinmorow iedno drus 
girgo przyzwyczalać nie miało? w czym prae 
wde mowią.; Zona za zdaniem Mężowikim iść 
powinna, Mężowi niektore fkłonnośći zony (bye 
le nie były zgorcfzeniem)znofić nalezy, żeby 20s 
na surowość Mężowfką cierpliwie, Mąz Żony 
paptżykrzenie rozumnie znofił. Dla czego zba 
wienney potrzeba nauki żonom, aby t:n przys 


kry cięzar, lzey znofić mogły, to ieft: Starać | 


fig powinny. o niezmyślony między fobą affekt 


ktory te wfzyfikie przykrośći ofłodzić moze: | 
Niemasż tey pracy, niemasż tego niebefpice | 


czeńftwa, ktoregoby człowiek zwycięzyć mie 


mogł, iczeli prawdżiwą miłość mieć będzie | 


EE 


za Przewodnika, Przyznaią jednak, ze ta Ra» | 


da ktorą daię, w(paniałym zonom nie mozę | 


bydź 
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bydz miła y przy'emaa, aby Zona cBotiiwa, 
ilęza w nałogach utopionego, pocztiwan: łe 
rozwiozłego, uczona proftaka, rozumna głupiee 
go kochać miała, Codzienne 0a$ uczy doświade 
czenie, zewiele iet Męzow tak nikczemaych, 
4 wiele tak dofkonałych Zon, ze (fprawiedl iwie 
nalezałoby Zonie rządzić Męzem, anizeli jego 
głupich rozkažow fłuchać, ale to mowić fię mos 
20 co do ofobnych y niektorych potocznych na 
lezy rofporządzenia; pofpolita iednak powina 
ność, aby Zony Męzow kochały, y od ich niem 
odftępowały, woli, á cokolwiekby niepomyślne, 
go trafiło fig Zonie, nie tak na męza iako racze 
na fiebie narzekać powinna. gdyż dobrowolnie 


-za dozywptniego obrała go fobie przyiacielaąg 


chcącemu zaś krzywda nie daieie fię: y nielzczę 
ścia ż włafnegoniedozoru pochodzące iezel: (pra 
wiedliwie opłakiwać kto moze, fprawiedliwicy 
iednak wybaczyć powinien.A chociazbyniewiem 
jak dzikiego Mąz był umyfłu,być to aie moze,aa 
by Zony nie kochał, iezeli od niey ieft niezmyśle 
nie kochany. Iezeli zaś traf fię Fantaftyk Szałas 
pat, ani do przyjazni nakłonionym bydź chce 
ftrżedz fię iednak potrzeba, aby od nienawidże. 
nia fiebie nie dała okazyi. Tym fpofobem 
nie tylko awy iey nic nie ubędżie, ale racziey 
wiele przybędzie. Wfżak niema(z, bardzicy w 
czymby Zona rożumna pokazać fię mogła, ak 
znofząc głupiego Meza; . niemasz, czymby 
P fwoie 
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fmoie oświadczyła godność, iak okrywając Jego | 


niedofkonałość; niemągz wczytuby pokazywała 


cierpliwość, iat m'lcząc na Rowa popędl'wc;s-y | 
chociazby ©idzisło, znała, niedofkonałe y złe | 


nałogi Mężowikie, 'praeciez ochraniając go 
przed wfzyftkieńni, a (żaćuiąć u ficbien:y%ięe 
klzy w tym obie czyni bonor, gdyz w tekim 
ient u wfzyfikich pofzanowanić, w: iskit Mąż u 


wfżyftkich Honorze. Jako przeciwnym lpofos | 


bem: ofławiaiąc Mcża przed ianemi, naprzykład 
Tyranem, piiakiśm go przeżywałąc, fama Gebię 
ofławia, gdyz żoną Tyrana, piiaka fam: fię nas 
zywa, y od'ihnych będzie aazwana. Więc luboe 
by co przykrego Mąz rotkążał (prawiedliwiey 
ctó czynić, anizeli fię pierwfzemu iwpetowi (prze 
ćiwić; upatczywfzy czas y ufpokorone pzfye, 
może na ten czas (woie przypomnieć ksżywdę, 
przeż eo mun Mąż uznać; iak fwoy nierozum w 
rozkazach, tak Zońy roftropność w powolnośći 


A 


Bo gdyby na kazde Rowo fprzeciwić fiş prys | 
Tto, nie mogłby bydź między fadłem y ieden | 


dzień (pokoyny; dla czego cokolwiek he ym 
fzy, widzi, ćżyta pifarzow, wfzyfcy fg tego 
zdania, aby Zony kochały Męzow, -Męzowie 
ŻaśZony (żańować'y nie jak dłazebńice " tres 


ktować powinni. Któże dla tego ftwórzónę fg | 


nie 2 częśći od głowy, aby Panowani: fobie 

nie przywłąfzezały, an) ż częśći od hig, złe 

by a Męzow zadłuzebnice nig były, tale, z zc 
E bra, 
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bra, daiąc im frzednie mieyfce w rownym Eo- 
warzyftwie, bez Panówania y fłuzcbnicośći pó 
łozant; Inaczcy gdyby Zona Mężem rządziła, 
byłaby rzecz tak opacznazdak gdyby kto nó 
głowie chodził, a acgami rządził. Wielce 
mylne ieft zdanie niektorych Panico, rozumiem 
iących, iz wielkicy dofłąpią ławy, gdy panoe 
wania nad mężem fię dobiiaią: y ow(zew zong 
panującą za iiłne firafzydło, męza pafłufżncgo 
ża malowany obraż cały świat poczyta .y Wye 
śmiewa, ` f 

Wicle ieft chwalebnych Prżykładow, wipóa 
mnienia y pamięci-godnych, cnotliwych' Zons 
ze nie tylko od zamęśćia (wego były zgodnemi, 
wiernemi, y kochaią emi Towarzyfżkami w do% 
zywotniey przyjazdi, ałetez od naywiękizych 
niefzczęśliwośći y przypadkew zyciem {Wolii 
odkupowały Męzow. Płutarchns pifże: ze w 
Lacedewonii Nsażaz Król nieprzyjaznych (obie 
zacney familii Ludzi basmiera do więzienia was 
dzić kazał, Zony ich nie tylko łzami zmiękczyły 
ale y'pieniędzani przenaieły firaż; ze były w pu= 
fżczone do więzniowz te £amieniwfzy z fżatami 
Twoje wolaość, przebranych po Niewieśćiama 
Mężów wypuśżił: „ fame dobrowolnie zamknąw. 
(zy fię, w tarafic zogłały, Gdy czas przyfzedl ka 
ty, wywiedzione ie wione na plac Żony, nje tyle 
ko od kary uwojniono, ale wielkie Nagrody 2 
Skarbi Krolewfkiego. odniofy jęśmierte 
R u Aro siego; odnioży, y nięśmiertelog : 

P2 ; zafłu” 
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58 
Żafiazyły Sławę, ze tak chwalsbny przykład w | 


potomne zoftawiły czafy, do naśladowania ina 
nym. = ge 

Śtarodawna y Szlachetna Pantea dowiedzia 
wfzy fię o śmietei Meza w poiedynku zabite« 
go. fpodziewając lig ieszcze żywego zafłać, pda 
biegła na plac, gdzie zmarł-go znalaziży, ĉdìç= 
ta (erdecznym zalem, garićią obumarłey krwi 
ż rany wyci'nioney za naywiękfzą ozdobę 


twarz fobie obmyła, małuiąc niby to farbą zys | 
wego aff<ktu obraz, potym ocężem z ręku Męe | 


zowikich wżiętym, pierfi (woie przebolła, y 
przyferdecznym śćiśnieniu Trupa, faiutną wy- 
ziońeła Dufzę. | $ 

Porcia, Matka Porcius: Uticeńlkiego Corka 
gdy dowiedziała fię o zabitya Mezu Brutufie, 
tak wielkim udięta żalem, ze domow: fłuzes 
bnice obawiając fię,aby fobie nie zadat: śmiefe 
ci, wfzyfikie ktorekolwiek mogły bydź (pofoe 


bne dotego, uprzątneły y pochowały żelazne | 
fprzęty: Gdy tedy nie miała śadney t kicy Të | 
czy; czymby (ię zabić mogła, do goreiącego | 


przypadizy oghia, Fofpalońc tak fobie w ufe 


fypała węgle, iak gdyby kto łodkić z naywięe | 


kfżym gutem półykał iagodys 

Nowy zaprawdę y niezwyczayńy (pofob 

fmierci na oświadczenie miezmyślonego ` afee 

kru wynałeżiony, aje do ziedaania fobie wies 

czney pamięci bardzo ofobliwy, pokozała tym 

przykładem, w fak wyfokim fopniu gorze 
muli 


= 


c 
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mufi zapał prawdzie c) miłośći, kiedy go zatzą- 
cym węglem gafić wzamiaf „wody potrze ba, 

Diodorus Sici.łus pitze O IndyifkichN iewiaftach że 
gdy według zwycžaíu tamtego Narcdu, wiełu 
zon ieden mogł trzy mać, po śniierci Męża fcho- 
dziły fig do Sądu; pokszuigc pizyczynan sy dos 
wodami, ktora z nich była Męzowi nayukochane 
fza; ta otrzymewizy potwierdzenie więkizego 
afektu nad inue 4 wielką radośćią w ogien ikaka» 
łe, gdzie Csała Męzov fkie pelono, drugie a wiele 
kim (mutkżem y załośćiąize śm nmierać z Mg- 
gem nie przyfzło, do Domow powracały. ‘Jakna 
ten ezas te Matrony fłarały figę olimierć,iak teras 
ludzie o zycię. 

; $. I. 


O Roznych.Zmyczaiach y Obrządkach, ktoryeb. 
Matieś/(kich 


O? Stworzenia Swiata ktorzy ludzie byli na 
M Swiecie, we wfzyfikich Kraiach y Krolefiwach 
pires sen. y pochwalone Małzenfiwo, gdyz 

ez niego aniby Swiat mogł bydz cozu.nozony, 
ani uczciwe zycieprowadzone. Go do przysgcia 
Malzenftwa, poipolite było całego Swiata zdania 
Ale w zwyczaśachy obrządkach ślubnych, ile Kro- 
leftw, tyle było rznośći, kazdy Kray Iwego trzymał 
fię zwyczaiu. 

Plato w Kfięgach de Repub. nauczał: ze wizyfi- 
kie rzeczy, cokolwiek człowiek ma,powinny być 
ala wizy fikich pofpolite, toief aby nietylko potaa 

7 gns 
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czne Sprzęty, Ipwentarże,.als y Zony byty 
p: ipolite, z tey Je dney przyczyny, ze zniozlzy 
ge dwa fiowa to zwoże, tomośs żadney między lu 


dzmi nie będzie ktotniy zwady, A fsko.+lato ' 


fobie Imis u Łacindikow Diośuus, toi ielt. 
Niebiefki, tek ża ten tzpetny Argument bar- 
dziey złym żiem(kim nazwać go potrzeba, 


wiele rzeczy chwalebnychnauezaiąc;zafluzył 


Cozby mogło bydz obrzydliwiżego, co od. 


rozumu dalizega pomyślić fig moze; iak 
fuknie mieć włalne, a Zoły potoczne, y wlzy 
ftkim (pólne: Beftye znałą iwoie Matki poty 
tylko, poki ie karinią, coś podobnego albo 


co gorlzego między ludźmibyłoby, gdyby zę. 


ny miały bydzwediug zdania Flatona ipolne: 
bo lubo w tedy kszdyby znał Matkę, zktorey 


fię urodził, O;ca wialnego znaćby nie mogt, 


gni Oyciec Syna. 

Julinsz Cezar in Commentariis Lib, . poWide 
da:w Brytanii ktorg israe z Wig- nglią, był 
2zwyczay,ze kazda Niewialia piąciu. Męz0W 
miał»; o keorey brżydkośći w.iatzych Pogane 
fkich kraiach zaden Hiitoryk nie wipomiina. 
‘Jezeli fzpetnatzecz, mieć Mężowi Więcey 
Zon iakiedne, iak4e daleko lzpetnicylza y 
obrzydlwiza, iedney Zonie, mieć kilka Mg- 
„LOW. Niewiaa ktora fię iedaym niekonteń* 
taic, ani z Wfzylikich kontenta peuaus, ; 

zyz 
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Rzymianie łako u: wiżyftkiey Polityce bys 
li mączzy, y pomarkowa! stek yw tym co do 
Małzeńfiwa nalezy, inize Narody przechodzili» 
Mieli dawne prawo y zayczay chwalebny, aby 
ż Obywatełow Rzyu ikich , zadyn Więcey Die 
miał, iak iedne Zonei Co gdyby inaezcy: jak 
n Chrześćian był by grze: hsmertelpy, tak u 
Rzymian było obrzydzenem y niefławąe 

Między dawnem yw! lkieai Mowcami 
Rzya:tkiear był Me tellus Numidicus;' - ten raz 
w Senacie tak mabao wit: Lfugomy śmzełeznco 
tym myslił Qycowie mylrani, zakzebyzą dal m He 
terijjie Matzcńfima mite zadnie. by ż prędkity 
raay nie żanJze bęczie Sze gslómy fkutek ;W igt 
an: zebysete Łomy pynimui kaniecznicy radzes 
Ani, zębysćie zadnych nie mielz, piechęę bydź pox 
modem Boiezeltbjśmy mogl: byaz bez Zo, nie 
mielibyśmy tych przykróśct ktore cierpieć mufiemy 
Ale coz czynie? gdy bas zatura tak miecichce, że 
Miansżyżeny xfi rzecz z ufrzykrzemem: ye 
bez nich, iefł rzecz miebespieczna, mihieby ta va 
da nayleg szą bydź fig zdała: Rojkoszożm'cielesńyh 
sle momęntalnym męzniefię óbrźec ani Zany tle 
więzaru bez konca mie pozące Poty Metęlus, tam 
duego tedy ftsau takiego ebrać lię nie uioze, w 
ktorymby Fortuna fwoiey przeciwności yide 
deść nie mogła: 

Pomihowfży tedy wielu Narodow zwyycza- 
ie, iak wiele Zon mieli, fame fię tylką, wfpo- 


- tonia obrządki, iakich przy ślubach , żazywali, 
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ktore Bocatius Florentipus w Kfiędze  niekto= 
rey pifżąc o Małzeńfiwie wfpomina. Nie dla 
poche alenia albo naśladowania ich w tym, ale 
bardziey dla nagany, y materyi do fmiechu nie 
ktore tu w(popmnę: Bo medla inlzey piźyczys 
py Hbfiorycy zofławili w Piśmie do wiadomo: 
śći grzechy cudze, tylko zeby cnoty y dobre 
zwyczaje przy mch jak białe przy czarnym za» 
Jaśniałe piękniey. 

Czmbromie mich w zwyczaju, po umowioe 
nych pzzymierzach Małzeńikich z pokrcwąca 
mi iub Rodzicami, w dżień ślubu Oblubieniec 
y Obiubienica sbrzyznali tobie u rąk paznokcie, 
y iedno drugiemu te obrzynki oddało,  ieze- 
li wzajemnie były przyjęte, iużtedy rzetelne 
było Małzeńftwo do śmierci Teytonow byt 
zwyczay, ze Oblubieniec z Oblupienicą wzas 
jemnie fobie golili głowy, po ktorych cbrząe 
dkach było wazoe Małzeńfiwo; 'Terazby tak 
©rżeba niektofym czynić, zeby figę za łby 
nie włoczyli, mając cgolonc. U Armenow pias 
wo było, szeby Oblubieniec prawe Ucho- O+ 
blubienicy, ta wzajemnie lewe Oblubiencowi 
rozrywała, na znak nierozerwanego Małzeńe 
Rwa. EJamitomie (olennie zachowywali, azeby 
Oblubicniec przebiwiży ferdeczay palec Oblue 
bienicy, krew z niego wyffał, taz wźaiemnie 
Oblubiencowi to aczyniwizy, śiuby tym Małe 
zeńfkie utwierdżali Namśdew był obrządek, 
że Oblubienica ślinami fwcmi rozrabiaki błoto 

y wza- 
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y wżałemnię cZzołaiya: maśćilś na znak Małzen= 
fiwa, tak czyfiegoiak ovrządek, Dakomie na miey= 
fce pewnefprowadziwizy przyłzłyci Małzonkow 
nowe Imiona wzajemnie iobiedawal:, ktore 1€= 
zeli byli przyjęte, kcncżył lię Slub. U Pec Obla= 
bieuiec (wego poufałego foga ulanego z(rebra 
(ktorych domowensś zwalijy wzajemnie blus 
bienca (wego irebrrego. odfyłała, na znak zey boś 
gowie ich nierozerwaną prźyiazn z fobą zacho+ 
waią. I Tbracyć był niby Tyranfki zwyczay:be 
nówe Małzcniiwo. fubtelnym zelafkiem rofpalo= 
nym w ogniu, wypalali fobie wzaiemnie na czo» 
łach znaki ab; fięfiebźenie żapiereli, Tórenzowieślu 
by Maizenfkie ztwierdzali, fiedzgeu ftołu, y wza- 
semnie Oblubiencowie iedno zdrugiego roki że» 
dząc, co iezeli ormylką ktore z (woiecy rg- 
ki potrawy zazyło, iut nie wazny był Slub. 
Sakaranow był żwycżay, ktory poymował pan 
nę, powinien był z nią W przod poiedynkować 
iezeli go zwycięzyła, mufiał iey bydz po- 
flulznym, ieżeli un zwyciężył, podległa ie. 
mu bydz powiana,y tak nie 0 pozycie, ale o 
zwierźchność bili fię z tobą. Chałdeyczyko” 
wie między innemi zabobonami Ogien ża 
Boga czcili, tak świątobliwie, iz zadnemu 
Miodzianowi: nie godżiło fię W Domu 
fwoim Ognia niecić, famym tylko ftar- 
com y żonatym, fiaranie Boga lwego na-' 
lezące przyznawali. W dzien wesela Chaldey 
czykowie przychodzili do Na pn 

0- 
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Domu Kapłańfkiego, y tam Małżeńtwo nowy 
Ogień fobie niecilj, ktorego fig. niegodźyło. do 
eftatnićgo Dpia zyeja j(wego gafić. A. iezeluby 
ten Ogicń wzięty ktoregokplwiek Dnia wygńfł 
ża zycia Oboyga. ehociazby y: 60, lat z fobą zy 
ti, tedy jyż rożwiązane było Małzeńftwoę Z 


tego tedy Chaldeyfkiego zwyczaju. urofio das | 
wne przyfłowie, od wielu fłyfzane, nie wfzyft= | 
kim zrozumiane: ffyzesz fig abys mięnie gniemał | 
bo przylcie wody ao ognia; ktorym: (pofobem | 
Chaldcyczykąwie rozwod między (obą czynili | 


jeżeli im (ię miefzkać z fobą nie podobało, wola 
no była czy Zonie czy Mężowi zalać ogień, ý 
znfze zawrzeć Małzeńftwo. O. iakze wicie tem 
raz,w Chrześćjąńftwie znaydzie fię takich kto 
zzyby radzi byli tym obrządkom Chaldeyfkiw, 
zeby za przylaniem wody na,ogień. wolno by. 
ło, Zonęopuśćićł jak wiele takich Zon, co nie 
tylko Ogień wygafić, ale węgle y e popiołem 
zakopałyby w przepaść, zeby żnaku nię było 
pierwiżego Malzeńfi wa! 34 


` Zkądby takie w niektorych. stadłach(ofobli, 
wie temi czafy)wynikały niezgody, kazdcy Os 


Kazyj ż ofobna wyljcząć, niemam woli ù lice 


Bie, ogolaie iednak thiowiąc, że te wfżyftkie 


softerki, hievkontentowania, maig j(woie naya 
prncyPalaicy(ze początki, kto nicuważnie Dies 


uóięrętmć, złe, y płocho fobie óbicra Przyfas i 
cićl4, anie tylko cielefoe ządze y oczy Jobróg 
ęlwfzi na trodę, gaiepożwalaląc mieyfca rozua 


(MOR. 
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| brze, w payprzednieyfzych potencyach żofła” 


` payczęft(zą y nayprędfzą, okazyą» Wolne 
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mowi, nieprzeniknoąwizy, niezmiarkowawizy 
huworuj czy będzie mogłbydź zgodny do ies 
o, bezuwazenia famego fiebiebie (wosey niem 
fpolobnaśći fwoich najniętnośći, fkłonnośći hus 
morow, Raaowi tewu „tek iak Woda cgoiowi 
przeciwnych, bez poradzenia fig inftynktow 
Ducha Se woli Bofkiey ( częftokroć y oczywi= 
śćie termu przeciwney ) do famey Ofoby, lab 
fortuny przylgnąw(zy, y tonad wfzyfikie inne 
prże nofząc taienta ( ktore fzczęśliwe uczynić 
mogą pozycie ) oślep do Małzeńlkich. (piefżą 
Kontraktow; a co naygorfza, iczęli przymic= 
fzarie yjprywatoe Rodzicy. lub Zwierzchność 
mając przyczyny(y niecheących)do podobnych 
przywufzają związkow; przez . co śmiertelnie 
grzefzą, bo wydzierając tę wolę, ktorą BOG 
człowiekowi, do obiczacia fobie zle czy doa 


wił.Dufzy, daia do obmierżłych ręzwodow 


wprawdzie Rodzicom napómnieć-Syna nie pos 
zwolić Corce nieporządoych . takich, ktore 
przeciwko honorowi urodzenia ( y ktorych fam, 
rozum y wyd zabrania ) związkow Małzeńn 
fkich; ale przymufżać do tey, a nie iolzcy Ox 
feby, aui prawo naturalne, ani Bofkie, a04 po» 
ipolije tey im nad dziećmi niepozwołliła wła” 
dzy; y gdyby przeż upor albo ząciętoś$ copos 
awolili fobie młodzi, na ficbie famych nie 
Da Rodzicow narzekać będą, y fama ich zle, 
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zażytą wola, ftanie im za naywsękfzą karę, y przez 
całe zycie pokutę;rnaczey Galiby imókazyą prźy 
przymuizony m,ja niefzczęśliwym pozyciu do zło» 
rzeczenia y narzekania na famych Rodzicow, ą 
rzez to do niepewnego zbawienia. Kto zaś za BOę 
mose y tego(ktorego brać ma rzysaciela)upotruie 
dobra, ktory fig fumnieniem rządz:, Cnoty y ftatka 
firzeze, ten mieomylne zgodnego, grzecznego Y 
| cnotliwego doftanie Przyiaciely,według'Prov, Gap 
49. Dom: y Bogaćłwa od Rodzicom, od Boga własnie Zes, 
mayozumna. ta tedy przyiazń seit navirtwaliza, Xyą 


ciefwóbodnue nieuprzykrzone y nierozerwane czy 


niąca, ktorą cnota nie śutercf, laczy, 


6. IV. 


g idzie wolą, kto nie tylko włalnego, ale wzaie | 


© tedycy Niemiesćie Grechien ktora fig zemstia | 


ła Smierci Meze fmcgoe 


| pier pitze Hiftcryg, Wsadomośći y pamig 


ci godną, Byliiniędzy Galatami dway Kliązgta 
obizeraychFatmilii, Synatus y Synorix, nie tak af» 


fektem jako Pokrewżenf we n fobie blifcy Przyiae 


ciele, oraz Kochaiący fig w Jednoy urodą-Hawpey, 


enotami chwalebney Greckiey Pannie, a wzale- 


mnz fobie z tey przyczyny nieprzyiszoi wy: 
€zaynie i AON EA 


Kochanie, Panomsnie niechce. Towarzy[za, 


Rytay oto Junony, a drugie fomisza, 
ża 2 
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Za Lofem tedy Foctuny, $gnatowi 'doftała 
fię tax Panna imieniem Kamma za Zonę, :Go 
nie mało uraziło Synorixa, że nie tylko uade- 
remao pofzły iego ufiłowania y farania, ale 
Naywięcey, ze wizyftkie jego nadzicie,( czego 
fobie fercem zyczył)nie pomyślnym żakończyw 
ły fię kutkiem. Y gdy Synatus zony fwoiey ue 
rodę y cnotę bydź niejako wab.kiem wielu młoa 
dzianow niepowśćiągliwych, widział, poas 
nowił, zeby Dyanie Bogini, pofwięconą zofta= 
ła: tek pod iey obroną y fwego  miefzczęśćiaę 
y Zony niefławy aby mogł prędzey uniknąć» 
Co muza ałe poczytać fię nie mogło, gdy dla 
nieporownaney iey pięknośći, DIE e icdnego to 
wyczytał oczu, czego fobie fercem, zycżyli 
bydź ucżefłaikamii. 
Trudna tarzecz do firaży, » Domu czy te 
Kosciele 
Jednemu kiórty pragnie doat innych mieles 
— Ale aaizamęście Kanmy, ani Dyaoy obrons 
Synoryxa od ptżedfiewziętych zarzyfłow ofpo» - 
kosé mogła, bo nie tylko podarunkami, prożbą 
maprzykrzeniem, kulit oiewżrufzoną w Wierze 
Małzeńlkicy Kacomę, ale miał fobie ża rzece 
podobną, se wytrźymaniem ozafu, y nieuftają 
cą uGlnośćią przymilenia fe żmiękczy fig iey fer 
ce, tak Żeby Synata iako Męża, iego iak fekre= 
tnego Przyjaciela mieś mogłas Jednak jako ue 
todą między wfżyftkiemi Greczynkami fawna 
była Kamma, tak niemnicy yprzed wfzyftkien: 
prze 
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przudekbrała w cnocje, y w wielkim u wyf: 
kich była powżzeniu: bo od żamęśćią (wego w 
żadneyłekkośći nie była poftrzeżona, zadaych 
ofiar y hsymnieylzego podarunku od S$ynoryxa 


nie przyicła; nadewfzyfiko, ze miłym wcyzrzes | 


niem oka, ktorym infzych bez ządzy będących 


kontentowała, iego pominowfzy, naywięceg | 


martwiłao 


A iako oślepiony yuwikłany miłośćją Be | 


myf ludzki pokąd (zalonych nie wykona | chisa 


ci, wfzyfikie (obie za nic ma nieszczęśćia, za: | 


danych nie uwaza rzeczy nafiąpić mmaiących, na 
wfzyftkie odwaza fię przypadki, y nie = tam 
gdzie rozum, ale gdzie wśćickła prowadzi pafa 
fya, oślep w naygłębfzą rozPaczy przepaść na 
głowe lecieć gotow. Tak y $ynoryx nie mos 
gąc wfzyftkiemi fpofobami niczwycięzoną w 
cnocie przemoc Kammę, Synata Męża iey zam 
bić pofłanowił, maige to zarzecz podobną ze, 
iczełi cnoty iey. dla obrzydliwośći grzechu u= 
zyć nie mogl, to Wdowa będącą prędzey do 
Msłżeńlkiey fkłonić potrafi rrzyiazni» Co zło” 
śliwie umyślił, złośliwiey wykonał: zaraz w 
krotkim czafie wielkiego Przyjaciela {wego Sya 
nata zdradą zabił. ś 
Po wypełaionym Męzoboyfiwie nie przes 
Rat tak (am iako y przeż Przyłacioł mocno 04< 
mawiać Kammę, aby odpuśćiwfzy Tyrańftwo 
nad Męzem popełnione, fama mu mogła byc 
dozywotnaim Przyjacielem. Ta iako męzna Hes 
; $ iona 
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roina, zpalaż(ży pod zafłoną Małzeńfiwa fpo= 
fsb, umyślobe wykonać zamyśli, namową Przye 
| iacioł zdała fię bydź zwycięzoną; Synoryxa m 
Męza wziąć óbiecuie, wpewnisiącgo oraż, zę, 
lak dobrym fercem ten wyfiępek mu odpuszeza 
tak niemniey o pogodzenie iego Nieprżyjacioł 
| ftarać fę'uflnie będzie, iz mu zaden nie zafżko. 
| dzi więccy, ; 
Po .odcbraney obietnicy uciefzony $ynoryg 
| mad(padżiewanie predszym doyfciem zamyfłow 
| fwoich,'gdy przyfzedł czas nażnaczony flobu, 
| dak zwyczay był u Galstow, że wdżicń wefelny 
famo Małzeńfiwo z iednego naczynia jedli y pili 
| Koma wziąwizy zsprawny truciżną puhar, w 
przod fkofźtowawiży dćbrze śmiertelnegotruna 
ku y w him fmakuiąc fobie ufpokojeniejgorzkie< 
go po-Męzu fmutku, potym wefołetmu Synorys 
xowi podała: Ktory, x 
Za zdrowta pełniąc {wey Oblubienicy 
Wprzod legł na marach nizeii w łoznicy: 
| Dwa aktyżedney odprawzl godziny, 
| Slub,y wgrob prędzfze(niz chciał)przenofiny, 
Widząc Kamma, zepo wefelnym akcie, ;zaraz 
| zacznie fięfmutna y' okropna Scena, wziąwizy 
Lutniąw rękę, fubtelnemi palcami biiąc wftrony 
wdzięcznym wipūly (mitnym zmie(zanemj głofy 
ta-śedo Dyany zaczeła l hreny: 


Ktorzy na Niebie wylokśm miefzkacie, 


SWięta Dyano, wy Bog; wieczyfte, 
| Wi. 


| 
i 
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W;dzicłe nafze krzywdy oczywifte, 

Y fkryte myśl ludzkie przenikacie, 
W;ęcfigprzed watni proteltuie śmiełe 
Czemu wraz fprawiam pogrzeb y wefelee 


W Afzsy tołafki, wafzav ręki dzieło, 
Lem fig doftała za Mąt tak goduemu, 
Tego'nad Dufze ferce ulubźło, 

Nie fwiadcząc fkrytych affektów sanemu.: Í 
W iednym nadzisie z żednym y piefzczotye | 


Ż.uim fodkie zycie było, znim wiek złoty. 


W zefeo żo razem firaciłam mizerna, 
Samo mi zycie zofisło przy fmutku, | 
Jakom Męzowi zyjącemu wierna. 

Byla, tak pokąd myślimych do fkutku. | 
Przywieśe nie przylało, iuz ręką okrutną, 
Chciałam rozdzielić z ciałem Dufze fmutną 


4 TIe raż puginał porwany do tęki. 

LV Na wytoczenśekrwi Ż moiego clala, 
Y więkfzefobie chcącey zadać męki, | 
(Nie zycia miłość)rękę odrywała, | 
Lecz zemifta, cadzącazebyte groty; 
draycy w bok wbiła, nić zywiąc alecnotye 


NE mogłam znaleść infzego fpofabu, | N 
Tycana z Swata zgładzić, uciąc fzyle ak 
Leez y tak dobrze wpycham go do grobu | p 
Gdy go zmyślony affekt moy zabiie, | PL 
Lato, zeiefzcze śrniał rękę fkrwawtioną, | Ñ 


Podać do ślubu,y mate poigé Ż0aą4. 
'Ezeli częfzka męzowi ta rana, 
Była, ktorąduch wyfzedł ź iego ciała, BA 
a 
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Daleko ctęzfza lezlibym Tyrana, 

Dego za Męza przybrać fobie miała. 

Co krew nżewinną przelał y wytoczył, 
Więceybym wińna, niżli on wykroczył 


Al: to zemfła mogę mowić śmiele, 

l'ego wyfiłępku, zak nie złość natęza, 
Darłabym paffy, zyłki proła w ciele, 
| Mfzcząc fię niewinney krwi przelaney Męza, 
| Gdyby tan y płećdo tego fpofobna, 
| Bydzmogła, lak rzecż zda fię bydz podobna, 


| A= żetego nie zdołały fiły, 

| Cobyuczynić żdraycý nalezalo, 

| Wigc niech ci będziey ten prezent miły, 

| Kochany Męzu,co Serce kazało, 

| Czynić, ze zycie mniey wazyłam lobie;' 

| Bylem w tymłegła gdzie tyjlezysz grobie; 

A Tycoś ptagiglbydz Męzem nazwany. 
Chc: przez Tyranftwo doyść mojego Łoza, 

Miey teraz godne dla fiebia zamiany, i 

Trży łokcże dstki, Boma lub togoza, 

Niech ci za miękie nalezą piernaty, 

Okropny Całon, za wefelne fzaty. 


lech Lybityna fe łozko póśćsele, 
7. Wezgłowie z pary na Krzyz trupżch Kośći; 
 Jakleś zafluzył takie miey wefele. 
| 4a fłodycz wypii śmżertelne gorźkośći, 
| +ulnoene Sowy niech fatalne Threny, 
Uczą, nie Muzy wefelneKameny: 
| 
| "mea niech zgafi iuz (wośe pochodnie, 
le | H ! Q 
| 


Lus 
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Lusyper fmolne niech pali kaganće, | 
Zmierzch ciemny w oczach, mieiutrzenne dodnie, | 
©bacz, az Larwy fwe adprawuy tańce, | 
Miey za Dyfźkantow placz narzekanśe, 

Aza Muzykę zębami zgrzytanie» 


Tozby naczekać nle mał, gdyby Bogi, | 
Synotyxowi dłutey na ty świecie, | 

Zyépozwoliii, ża Kryminał (rogi, 

A mnie nie da mizerney kobiecie, 

Zemśćić fig nadnim:tak kazdy befpiecznie, 

Moglby baz kary wieść zywotbefpiecznie. 


Ze zadolyć ftało fię may woli, 

Ze Tyran godną z rak moich wzłął karę, 
"Teraz mię więcey {srce nia zaboli, 
Gdyłozę zycie va Małzonfką wiarę, 
W fzyftkich affektow|komput taki zbieram | 
Dla. Mgza zylam, dla Męzaumieram, | 


Z Aczym Dyadno:.profżę cie Bogini, 
Fwey fuzebaicy weźai dufzę dofiebie, 
Jak śmierć (we prawoż mym Ciałem uczyni, 
Poftaw przy Męzu gdzie zyśe na Niebść, 

isch Dufzę maią z (obą pomniefzkanie | 
Sława na fwiecieinoia pozoftanie | 


Po fkauezoney do Dyany pleśni Kama 
ze wfzyłkich naypięknieyfza, godziną pał 
po Synoryxie zakonczyła zycze, ktorey Gracya 
cała z wielkim łamentem opłskiwała. | 

Z tych tady przykładow łatwo widzieć roza: 
wne Paniegmogą, dk piękna y chwalebne 

; 12068 


ii wi ZL 


| CZESC 273 
-| rzecź Męzów kochać, aby były kochane, 
Ie. nie tylko zyiących, ale y po Śmierci. Zo- 
| ny bowiem eflekt ku zyjącemu Mężowie 
częśćiey z polityki lub z zwyczaiu Pócha 
dzi, ku zmarłemu dopiero fię pokaze, ic. 
zeli łeft z. prawdziwego ferca. 

Niechay nie czynią tego Parentelatki (zła 
chetne; co czynią niektore glupie Profłaczki 
| zezabobonow uzywaią, aby ich Męzowie 
| kochali. co bez wielkiego ufzczerbku (umnie 
| nia bydź nie moge; ale iezeli chcą; powiem o 
jednym łeksrfiwie  naydoświadcze'nizym 
dia Żon,z piąciu zioł wonnych żłożonym, 
| ktore fig zowią: Cichość, Spokoyhośc. Cierpliwofs 
| Wyd, Ofebnosé, prźywiąźcie do fiebiete zioła 
| upewniam; ze będziecie od Męzow w po- 
. | wazaniu . yszącuuku: Bo iezeli dla Fortuny 
albo dla urody was biorą. to nie dlainlzey 
przyczyny, tylko dła cnot kochaią. 


a 


Marke" śureliufza Cefarża do Fauftyny Żony y 
Lucylli wielkie firofowanie y ofire napomnieniea 


ama (GDY w zwycżśiu mieli Rzym(cy Cefarze, w 
| pierwlzy dzien Stycznia wielkie y wipa- 
| Diale wyprawiaćuczty. y Bale: Fauftyna Ce 

oza:| fartowa Przez namowionych Senatorow y 

ebrii} Q2 Mis 
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y Miniftrow profić z napczykrzeniem kazała Ges 
Tarza, aby Lasylii Coree pozwolił przyłść na Pa- 


łac, gdzierozne gry. ydo widzenżiaofubliwe rze. | 


czy publicznie pokazywano. Labo fig ta prozba | 


zdała Cefarzowi nietwielc przeciwna.( dla reiefze. 


nia Corki włałusyjiednak z wilka trudn śćżą na | 
to nakłonili wolą Cefarfka; czemuciefzona Fau- | 


ftyna zaraz Vorkę bez Ochiniftrzyń prżyprowa: 
dłść na falę kazała: 


Gv fię Layla obaczyła byvdzwolnąbez (razy | 
ę y 


y iakoptak ziKlatki na wolaość wypu/zczoną 
ufaiąc w (woie ńiewinnośc, nie obawiając fig 
żadney nagany, do Śmieiących Śmiać fig bis 
fpiecznie pzczeła, z rożmawiaigcemi rozma 
wiać, mnaieyoftrożnie polyłaigc W roznó 
firony ocży:iako fama (gani nikogo nie 
myśliła, tak y o fobie była. tey pewności, 
ge niczyiey nie podpadnie naganie, 

Mieli owych czalow ża rowny wfłyd 
Rźymianie, widzieć śmieiącą fig kt rąkole 
wiek Rżymjankę + Męlzczyźną. jak gdy= 
by w niecnocie publicżuey teraz byla pos 
filakowana, fwawolę -y igtalzki maicy 


fkromae Panien Rzytalkich,.Gięzey ka= 


rali iak (krycie iniz.ch olob wyftepek po 
pełniony. Procź innych zwyczałow, lic dni 
rżeczy uaywięcey zachowywały  Matrony 
Rzymíkie: zeby na widowilka publicźne 


nie chodziły, zeby na ucztach z wielką i 
fkromnośćią fedziały, zeby wiua procg |. - 
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procz w famey choròbie nie piiały, zeby z męiż 
czyznami va ofobpość: nie gadały, zcby w Kos 
śćlołach po ftronąch nie patrzeły, y imiefzkow 
niefroiły, zeby w oknach ną ulicę nie fiswały; 
na ototku zeby è Domow bez M;żow nie 
wychodziły: Z tych punktew jezeb ktorskol- 
wiek w ktorym wykroczyła, su wiżyftkich za 
nieławną była miana. Zaine złych obyczaiow 
Niewieśćie, iepiey fẹ na ten czas rodzić nie 
było potrzebie 

‘Dila tego fig wfpomniały te żwyczaje że po 
fkończonych Widow tkach púciHa Panienka wło 
da y Fauftyna Matka iefzcze nie ftara, _ publi 
cznie raz chądząc z Kon panią, urugiraz prze« 
iezdzając fie fame, po ulgach wie ytkich, po ©- 
grodach, po polach Wuikańdk b. po Brzegach 
*Tybertkich; do. Won Nerońfkich, y wiele ine 
nych rozrywki fwobed, dączego ich czas pów 
godny, y Wirk młody żachęcał(lubo to majey 
zdobiłojch fan)zażywały: 

Cefarz to widżącs jako przezorny Sternik z 
naymilfzey pogody. nąywiękizey  ipodziewa« 
jący fię nawąłoośćj. y oebefpieczeńftwa; tak 
yten przy owych wielkich uciechąch ` y 
wfpaniałych widokach, w ducha juważał, zeby 
Zona y Corka iakicy nie podpadły od kogo Ba 
Gawie Makuły, wiedżiał dobrże ze wfzelkie Ue 
cięchy fwiatowe im wcfellze maig początkitym 
opłakańfzym kończą fig fmutkem. Bo nie 
było drogiego, zeby fig tak znał Ta 

E Q3 pod. 
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podchłebiającey Fortunie, y żeby cierpliwiey 
znofił jey przeciwne obroty, iak 'ten Monar= 
cha* Nazafutrz tedy kazawfzy uftąpić wfzyfte 
„kito, w ofobnośći Zong napominaiąc, Gorki o= 
firożnośći ucząc; y zdrady światowe pokazując 
tak donich'wowić zaczął« 

Nie podoba mi fię to, Fauftyno, €0 twoia 
Corka, co y tyjey Matką czynicies Corki boa 
wiemiezcli chcą bydź poczciwemi,  teźcbaę 
zeby fłuchsły Matek, Matki z:by były. dobre» 
mi, trzeba zeby umiały ćwiczyć Corki. Nies 
ma tam zedney pracy w rozkazy waniu Oycięc 
gdzie rozeznana y cnotliwa Matka, a przy niey 

dzie wftydliwa ieft Corka. Szpetna rzecz Oy= 
cu będąc Męfżczyzną, pozwalać Matce, zeby 
ćwiczyła Syna, tak wzajemnie fzpetna rzecz 


Zonie, gdy Matką ieft zeby Qyciee miał. Core 


kę karać y firefować. Rbodyiczykow było pras 
wo, zani Dyciec o Gorce, ze ieft Niewiaftą, 
gni Matka o Synu, że ieft. Mefzczyzną, fłarae 
-nia zadnego mieć nie mają, ale Męfzczyzna od. 
Męfzcżyzny, Niewiafia od Niewiafty, ćwiczoną 
bydź powinna; ktore prawo tak świątobliwie 
trzymali, ze w icdnym Domu miefzkającymą 
zdało fię, iz Qyciec zadney Corki, á Matka zam 
dnego Syna nie ma, 

Nie Ba to ia w Rzymie, (ze Burki zepfowanś 
Budynki podnpadłe, Sady wyfchłe, Bory wy» 
cięte, Miefzczanow umnieyfzona liczba )narze= 
kam: bo to czas dał, cżas wziął, y czas dać 

MOa 


TALDI Pa WAŁ UA rei a a a OGŁ it aka 


Ca 


EZESE 277 
moze; ale tego opłaż wać nie przeftanę, 2c tak 
mało poczciwych znayduje fię Oycow: a wizę 
dy Domow rząd y ćwiczcme Młodzi e gruntu 
przewrocone:. y zapom nione; czego czas: Die po. 
prawi, y owfzem czym daley to.gorzey ief. y 
będżie. Na ten cźss. Żnak upadku caley Qyczy= 
żnie, kiedy Synow y Corek %adrey miemafz 
karnośćj, tak teraz rożwiosła młodość -wSy= 
nach y Corkach, ze co przettym” Qyciec ieden 
trzydżiedu Synow, Matka ieuna dwadzieścia 
Corek, wychować mogła, tera% iuz dwudzieftu: 
Oyców iednego Syna złśgo, trzydzieśći Matek- 
ledriey Corki utyzywać by nie mogły. Dla tego 
mowię; ze y ty Fuutyno żapomniałuś Big bydź 
Matką, kiedy Corce więcey, nizel nalczy, 
wólnośći pozwalasz; y ty Lucyllo nieuwazasź. 
tego, zes ieft Corky, kiedy więcey anizeli zdaw 
bi taa twoy, fkłonnośći do fwawoli y niefiav 
tku pokazuiefz, ZAL. 

Wielki: to dar jezeli go dadzą Mationom Bo' 
gowie ten, ze bacząc fię bydź Niewiaftami; (4 
fkrotonez że Rzymisnkami, witydliwe. Ktom 
rego dnia Niewisfty w (krytośći porzuca Bos 
iazń Bofką, a publicznie nie wftydzą figę Męfze 
czyżn, niech mi wierzą:ze albo ońyni dla fwiaw 
ta, albo fwiatu dla nich zagiaąć potrzeba* Niem! 
wajcy potrzeba w Rzpltey 'bydź Niewlaftom 
poczciwemi, tak jak Mefzczyznom. Otiwaznemi, 
Ciidąc z Domu na Woynę bronią ` Rzpltcya 
Niewiafty zońiaiąc w. Dou. utrzymowąć ią 

po 
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powinny dobrym rządzeniem, y pocżciwym fię 
zachowaniem. Czwarty teraz Rok idzie, iak 
powietrze w Rzymie (kroreśćie widziały )prze« 
Ralo, po ktorym lud liczyć kazałem, y znalazło 
fig, iz z fa czterdżieftu tyfigcy poczciwego zy” 
cia Niewiafi, na ośmdziefjąt tyfigcy umarło. A 
z dzefiątka tyfigcy  nierządnie-. publicznych, 
wfzyfik'e prawie zdrowe wyfzły Zsprąwdę co 
wprzod mam opłakiwać; niewiem; czy niedoe 
Ratek poczciwych wczym ubogie Miafto, czy 
zbytek młodzi Rzymfkiey przez niewftydliwe 
Niewiafty. Nie tyle Etna pozarami (wemi ua 
czyni mief.kańcom (zkody w. Sycylii, jak iedna 
niewftydliwa Kobieta całony Miaftu, Niewiam 
fta niecnotliwa icf todrapieżna beftya, Nita 
przyjaciel głowny, do: w prowadzenia złego 
fpofobna, do pęięcia dobrego nie  nakłoniona: 
Wifzyftkie Niewieśćie infze nałogi, fą Jak żies 
lońe rofzcżki da nakłońienia łatwe, (ama tylka 
lubiezność iak fuchy pel w ziemi: poki nie zgni 
ie, hachylić fię nie da. ZA 


u Wieleszjto Kroleftw, wiele Krolow; jaką, 


czytamy, przeż iedne. Niewiaftę  pogineło, 


gdzie dla podzwignienia wielu potrzeba było, 


do rady mądrych ludżi, * wiele podiąć: nicbesa 
pieczeńftwa, wiele wyfypać pieniędzy, y wiele 
dołozyć pracy. Lykurgus Filozof dla Nauk 
bardzo mądrym, tenze Krolem będąc, dla dos 
brego rządzenia „nayfprawiedliwfzym jeft. nas 
awanye Pochwały tey częśćią dla fwiątoblie 
wego 
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wego zycia; częśćią dla fzczerośći w nauce 
doftąpił. Ten między innemi chwalebnemi 
prawami o niewiaftach to pofłasowił: Zaden 
Qyciec ani umierając. uiechay Gorce polagu 
nie zoftawuije, ani żyjąc niecchay nie daje, âl» 
bowiem nie z dofłatkow ale z godność: mie z 
urody ale z cnot, Panieńka żalecić fig powinnas 
Y dla tego jak wiele teraz widziemy podfa» 
rzałych Panięn dla ubofwe, tak: wicie ich ną 
ten cząs zofławało dia niedofiatku y złych Oma 
łogow. O fwięte cząfy/ kiedy Niewiafty ni edla 
bogactw potem czóła Qycowfkiego zepiacowa” 
nych; ale dla włafnych cnot ża Zony brano! Był 


| to; ze powtorżę, ow wiek prawdziwie złoty 


kiedy ani corką obąwiała fię, zeby iey Qyciec 
mało pofagu nie naznaczył, a01 /QOycu umiera= 
jącemu mysleć y boleć na to byłospotrzeba ze 
Corkę ubogą żoftawuie. O przeklęty” ktory 
pierwfzy do fzkatuł zbierać złoto y zgromadzać 
począł: To to Rżym tak bogaty w doftatki, tak 
ubogi w cnoty uczyniło, Dla czegosz to chłopa 
fkie Corkrprędzcy zą ©wąz idą iak szlacheckie? 
zes bogatą Gorkę z naprżykrżeniem profzą, a 
naypoczciwizey wbogiey; choćby y profżanoy 
poljąć niecchcą. Coz'to. zrobiłoż ze prędżcy z 
piąciófet złotych. “jak ż tyfiącem enot druga 


poydzie-źa mąz? nie mozem mowić aby Ciało 


Ciałem było zwycięzone, ale złość proznośćią 
uwiedziona,ł akomca bogatą Zonę nayfzpetnicy 
fżą, nad ażyurodziwizą ubogą przekłądź. 

> © 


f 
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O siefzczęśliwe Matki ktore was rodzą!Da> 
deko niefżczęsliwfże Corki ktore fig rodeicieł 
kiedy wamani Szląchetne urodzenie, ani Oy 
cowfka Godność, aai byftrość Dowcipu, “ani 


Gładkosć Urody, na ofiatku ani poczciwe'zycię | 
y Cnoty do żamęśćia, bez pieniędzy aiepodnss | 
gą: O rzety niefzczęśliwe! w ktore Oyca o | 


Cotką nie wprzod fię (pytają, czyją wyda za 
Maz, alé wprzod: wiele z nią pofsgu obiecue: 
inaczey niechay fię Mężś doczekać nie fpodzie. 
wa. Nie tak by wato dawnych. czafow, ale u= 
mawiąjąc śluby Małacńkie, wprzod uważana 


cnoty, obyczaje, ofobę, umieiętnośćy (pokórę, | 


dopiero po. ślubię iak zartem,opofaę nadmie* 
nionoś; teraz,wprzod © polag, niz o ofobę.: Kaa 
millus:gdy zwycięzył Prancuzow; iedaego tyle 
ko miał Synas ala tak_dorodacgo, grzecznegą, 
rozumiaćgo, ze nie tylko dla wielkich iego przy 
miotow, alè y dla fławy Qycowfkiey  wielę 
Krolow:za przybranego Syna, wiele Kfiąząt, 
Senatorow, ża Zięcia mieć ga. fobie zyczylie 


Ten ioztrzydziefty Rok kończąc, 4 Oycieć, | 
Gześćdzieliąty przechodząc gdy był. odidos | 


mowych gadnych lodzi, <y od  poftronnych 
Monatchow przymufzany. zeby Syna ożenił, 
namowy Prżyjacioł y oaprżykrźenia obcych 
ftatecznym zdaniem odrzucał. Spytańy tedy. 
czemuby Synowiża życia {wego Zony. obrać. 


nie chciał? Odpowiedział: Ia Synowi mes U 
mu Zoay ani obierap, aqi obierać myśłęć 


poniea 
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poniewàzimi Corki iedni bogate, drudzy Fas 
miliaotki, infi młode, inor ładne ofiarowali, 
ale zeby mi ktory obiceał dać Corkg w. cho. 
tach żaleconą zadnego niebyło © Zaprawdę 


Kamilius iak. z wielu otrzymanych. zwycięfiw 


zafłużył (obie nieśmiertelną Sławę, tak y2 
tych: fow niemnieyfzty ict godzień” pamięcia 

bia tegom ci te afzyfikie zdania opowiee 
dział Fauityno, że. Cosce. na wieyfcee: publiczna 
pozwalasz między dziwowifka na Komedye pu». 
itzczafz, a co naymiegodziwiza,. ze w tak mło» 
dym wieku, y famajęfzcze nie będąc fiarą,mniey 
uwazając, Po ulicach po ogrodach fama fig 2 
Nią wodżisz. Nie mowiestego, -zeby  Łucylla 
Corka twoią złą zaraz bydź mogła; ale zeby. 
mnicy wfrzemiezliwie żyła, ma z ciebie okama 
żyą.. Jezeli Krowa nie chodzi w Jarzmie, jało= 
wice to widząc, zaprząźćfię nieda;: Tak y ty 
gdy Matką veficś, 2-rozw jozłośći fobie pozwae 
lafz, y Corka to-czynić będzie» - 

Do pokus. Cjała mowiąc, ani młodym bare 
dzo wierzyć ani o fiarych nazbyt trzymać pow 
trzebaę Naybefpiecznieyfza rzecz ©d wfzyfie 
kich grzechowych.okazyi uciekać y w mich. fg 
nie wdawać» i 

"Niech nie mowi Mlodżienjafzek, 2e mło 
dym, cnotę. kochającym, y grzechu nieznaią= 
cym ieft, niech nie mowi Starzec, ze. fiarym, 
fpracowanym y, fłabym iefi: poniewaz w pos 


t pele ikry gorące, a w płomieniu y kierz zie 


tony 
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lony görele.. To ief, niech będźie ktory twara | 
dlzy nad Dyament, niechay tylko zapały Niem | 
wieśćie ocznie, zaraz jak wofk topnieć żączynae 
Nie moze temu nikt przeczyć, ze umknąwfzy 
drew, zniknie ogień, wygafaą węgle, ale kde | 
«mienie jefzcze fię fkrżyć y dłygo gorące bydź | 
nie przefłaną. "Tak też: Niech będźie ułomne | 


Miało chorobami znifzczone, pracami nadpfote | -€© 


Y ofłabione; ftarością okrzepfe, jednak pożąe | 
dliwość: niby ugafzonego ognia, w kośćiąthie= 
fiżcze fkryszarzące lig zofianą « Coż pomoze, 
mowić wiele.o cnocie, -zepomnisgfży o natu= 
rżet Ktomyz koń tsk leniwy, zeby do ftada nie | 
zarzął? Ktroryz fiarzec tak fłaby albo Młodzie 
nieć tek czyfty, zeby widziawfzy ofoby olos 
bione, raz drugi nie weftchnąłł © W. rżecżach | 
dobrowolnych, aiektotży ze rządzić febą moe 
8%, pozwalam; w naturalnych zaś kazdy do | 
iwoicy ułoność! koniecznie przyznać fię mufie 
Ufang w ten czas gorącość! lata, kiedy O= 

ftra nafiąpi zima, me będzie (ciche. pokazo wać 
fig; Morze: pokąd nawałność: biją, nie ogrzewa 
w ten czas fłońce ziemi, kiedy po zachodzić w 
podziemaym Kraju świecić (Tak teżą ma oten | 
czas dopiero Ciało od ognia poządliwośći. o- 
baczemy wolne, kiedy w Grobie złozone -bęe 
dzie: Z ciała iefteśmy zrodzeni, w ciele zyjca | 
my, wi ciele umieramy: 2 kąd fig whofi ze pres | 
dzey zycie dubre, iak złe poządliwośći oepufż» | 
€zą człowieka: za X i 

x Je 
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Jezeli Rzymianki chcą dobrże wychowywać 
Corki fwole, niechay te zachowują Reguły: jes 
zeli Gorki biegać chcą gdzie mie należy, nogi 
im połamać: jeżeli nie potrzebnie oczyma (zaw 
fuig, wyłupić oko JEzel fłuchaią bieuczciwych 
mow gorącym wofkiem ufzy zalać; jezeli pon 
darunk: brać albo rozdawać chcą, poucinać pal 


cez: Jezelirozmawiać wiele lubią, Dfłaim  ża« 


faye Jezeli fwawolnie zyją, zywo w ziemie ząa 
grzesć» Corce nie poczciwey za pofag śmietć, 
z Dom grob;za troy całon nalczy. Dla tego 
moja Fauftyno jezeli pragniesz mieć pocięchę z 
(©orkifwoiey, firzefz icy y nie pozwalay fozty= 
wek, ktoremiby fe acpfuć mogła. Do umocniea 
nis Domuwiele potrzeba podpor, à ieżelibyś 
ieapę wyjął, cały Dom walić fię zacznie; podos 


oic left Raba y fkłonna do złego płeć diewięu 


cja, że jedną naywnieyfżą przyczyną żepfuć fig 
p-trafi. Jak wiele takich fię liczyć może, co wo 
M nie Biały bydź żłemi, aic ze fig nie firzegły 
przyczyn y fame Gę w nie wdały, podupadły; 
w mpoiey ief, mocyżacząc bitwę, ale nie mo= 
ity fly wygrać batalią; w moiey ict woli ja= 
chać na norze, alé nie moiey władzy uść naa 
wałnośći y niebefpieczeńftwa, na woli to jeft 
Niewieśći wdać (ię w niebelpieczeńftwo ale 
wdawfzy fię w nie, nie ieft na icy mócy, aby 
fig uftrzegła grzecha. sę 
b $: VI 
"A j 274 X 
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Zaczętą Mome dalcy etągnąc Cefarż radżi Pas- 
fiynie Zonie, aby od wszyfikich pocbopow do 
grzecha wiodących firtegla Gorki, 
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Corka Twoia nierozmawiała, zebyśnie 
miała widzieć, anina ufironiu nie fłaneła, ze 
byś tam fama niebyła, api zadnych zmo- 
wek nfeczyniła, czegobyś nie miała uwazać, 
Czy nieWiesż, ze tylko gniewliwi wgłosflo= 
wami fię taig, ale Wżaiemnie fię kochaią= 
cychy myślą z fobą rozmawiaiących ros 
zmowy nie ufłylzyfz. Miłość nowa  wmło» 
dych ludziach w'wiofennym wieku zapa- 
lona, truciźnąieft krew zórazaiącą, Katas 
rem glowie y muzgowi fzkodzącym. apóe 
plexyą ferce (cifkaiącą, na- ofiatek dobrey 
flawy powietrzem y śmiercią. 

Ovidius Lib, Amorum pilzę: Jet Miłośćale 
niewiem co. przychodzi niewiem zkąd, przy» 
fane ient niewiem ktorą drogą, rodżi fig nie- 
wiem iak, uchwyci fię prędko uiewiem czym 
dá fig poznać niewiem kiedy,jzabiia niewiem 
za co, Naofłatku miłość iadowitanienarulzy 


=n et wy. 


R Zeczesz podóbnó Eauftyno, że Z nikina 


wfzy zwierchu „ciała, krew z wnętrznośći ` 


AI a EAE GZ da PAY aa a aa Pln F 
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wyffać potrafi. Co chciał Owidyufz w tych fo- 
wach wyrazić, gdy iepifał niewiem; to wiem 
Bauftyno: ktorży fię z foba kochaią widzą iak 
w awierzciedie, co fig w fercu dziefe, fpiąc ro 
zma wiaią, gefiami'fię rozmowią. Ci zafktorzy 
w klat miłosć oświadczaią, ieft to znak oftas 
tniey y Oziębłey przyjaznie Wewnętrzacy mia 
łośći wielkość, śćifłe milczenie przed ludżmi 
preykazule; żaięty ogień miłośći, Język nice 
mym czyni; jednym fłowem: Kto zycie w kos 
ehanit traw), trzeba zoby'afła miał zamknięte 
y żapieczętowane. 

Nie rożumiey, Fauftyno, zeby to bayka bya 
ła, to cizdawnych Hiforyi powiem; W fae 
rych dziejach czytałem, iz Roku od Żałozenia 
Rzymu 270, Hetrofkys włodyRzymianin był 
niemy, Między Łacinnikami była Werona Pa- 
nienka młoda, piękna, takżę niema. Gdy fig 
rż Da Gorach przy gorze Celio obaczyłi. nice 
z.nyśloną miłożćią ku lobie wzaiemnie zapa. 
feni. maize tak wolne myśli do kochania,  iak 
związane ięzyki domowy. Ktora|rzecz żda fi 
bydź opowiedzeńiu do wierzenia trudna: Kiea 
dy taz Penienka z Salony do Rzymu, Młodżian 
ten z Rżymu do Salony - przeżlat blifko trży. 
naśćię do fiebie chodziłi, ze tego nikt poftrzec 
nie mogł, ani co foba rozmawiać jako niemi 
nie mogli. Aż po zmarłym Męzu Werony 

*y Zenie zmarłey Hetrufka ( ile nia figę (om 
bie doftali, wprzod byli w infzym Małzeń» 
fiwie 
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ftwiejdopiero fię ż foba poieli Z tychaiemych | 


urodził fig Syn pierwfzy, a Qyciec y- Przodek |. 


fławhey Familii scypiohow Rrzymtkich, ktorzy | 


dofkonalfi byli w woiowaniu Oręzem,siak ich 
Przodkowie w mowieniuigzykiem. Uwazay ze 
tedy rzecź ofobliwfzą,„iz mało iężykiim prze 
fzkodziły dokochania nieme, kiedy ferca do te. 
go fpofobne mieli. 

jskicgoż więcey chcesz ńa to dowodu? czy 
niewiesz, ze Helena Grecka, á Paris Troiańlki 
narodem od fiebie rozni, kraiem tak odlegli, 2 
jedótpo raz w niektorey (wiątnicy widzenia 
fiebie, -zapaleni miłością, ze Paris nie tak natar 
czywie chciał fię odważyć na porwañie  iey, 
jak ta farma była pówodem, Mie odrżucaiąc ita 
go umowy, zkądfobie przyczyną do upadku, 
Qyczyznie do żguby, witkom potomnym. do 
gadki, zoftawili materya; y nie było pierwfzcy 
laney przyczyny, jak mocne jedno w drugim 
zatopienie oká, nizeli przyfzło do rozmowy y 
poniałośći, do Alegendra W. ż Amazońkami 
woiuiącego, Krolowa ich oraz y Hetmańowa, 
urody y cnoty miepośledniey, pragnąca widżieć 
y pozhać tak odważóego Krola, na hiektorty 
wyfpie zafzła wu drogę, gdzie dò gódziny cza- 
fu, iedno w drugiego wętpione trzymając oczy, 
fitowa nie-przeczekłfży, powrócili w zupełney 
zgodzie do obożu, gdzie żaraz Matfowe 


$zturmy y ognie obrociły fig w fkrżyfte Cuat | 


pidina raie, zawziętość . wy przyiazń, nice 
Wy: 


dA M WE__ WP SEZ", EF MICK 


CZĘŚE 287 


l wygody w rofkofzy, Surowość umyfłow w Mig 


kość ferca, trwozące kotłów. húki w ciche pos 
fżepty, y co przedtym. dla oftrozoośći od Nics 
przyiaciel(kiey ftrony' czułe zaprowadzone Fur 
wachty, potym 'dła * mieprzebudzenia Woylk 
Wodżow, mocno przy ftawiono Warty: broń 
odrzuciło w Woyfku* Alexandra * Rycerfitwó, 
iuz sie do (zeregu y bitwy,ale do Komplemen 
tow ż (woietmi przeciwniczkami bardzicy (po 
fobnieyfze, uie weyrżał zaden z flrową winą 
żołnierż nieprzyjaci:lowi'w oczy, wolał umi. 
zgańierń powabnym fwiadczyć fię kochankiem: 
Co: to fprawiło? nie môze fig mowie, zeby- 
iężyka Łagodność; albo dłago żabrana znaioe 
imość, ale wsyżrzenie oka; te wfzyftkie poprze 
dżiło y ziednało nafłępuiące odmiany rzeczy 
Pyrrbiis Epeyrotów Krol, “oraz Tarehtow -Qa 
brońca; woiuiąc we Włofzech przyfzedł do 
Neapolim Miafta gdzie ani przedrym ani ` pos 
tym, mad tea'ieden dzień nie bawił: `y nie był, 
Rządziła na ten czas tym Miaftem Gemelliczą, 
wielkiey Familiy Urody ofobliwfzey Dama, 
ktorey y zmążanie ławy, ywygnanie ż Pań. 


| twas” na oftatku 'poniepotrzebnym  Połogu, 
„Smierć z ręki Braterfkicy iedea ow dzień bies 


fzczęślwy przyniofł, Awtoninszowi Wielkiemu 


| fwemu kochankowi w Bythinii, przy Mies 
| Gie Sethim w blifkim G3iu Kleopatra wiel- 


ki fpřrawita bańkiet, ( w ten czas” podobno, 
kiedy rownego fzacunku = 2 Kroleftwem dała 
R mu 
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mu wypić Perłę)na ktorym nie małó znaydas 
wało fie Senatorow, y młodziezy, gdy w.dłu+ 
gą nóe przeciągajona była uczta, między gas 
łężiftemi Szpalerami ukty wa'acemi w dok „poe 
fixonnych oczu, z fześć udziefiąt $enarorfkich 
Corek, pięśdżiefiąt y pisć w tey krzewinie nie 
zwiędłe dotąd pogubiły wianki, do mie małą 
Kleopatrze pszyniofo n ci wę, Aótoniufzoe 
winienawisć, 6 puzernym Panienkom dla nie 
oftrożnośćiy rofpufty wieczną obelge y wftyd. 
Co fię tedy rzekło otych kilku przykładach, 
tak y więchy by materyi domowieaia nie bra» 
kłos Ani Myfźczyzni wízy(cy Mefzczyznatdie 
ani Niewiafty wfzyftkie 4 Niewiaftami(bo nie 
do wfzyftkich cała ta wowa nalczy)ale do tych 


co ie moze tkhąć w fedoo, y do tych co trzem | 


ba aby to koniscenie zrozumiały, iz (ą tak leka 
kie drugie łodki, ze naymnieyfzy Wiatrek pęs 


dzić ie moze po morau, (ą Młyny tak biegłych | 
Koł, iż fig naymnieyfzą dadzą obrocić  wodąg | 


Tak 9 Niewiaftyniektore fẹ takie, ze nakfztałt 


fubtelgego fźkła, od trącenia palcem Zaraz fię | 


„ fłuką, y kufzone na wfzyftko fię oskłonią+ Jes 


żeli powiefż, -Faoftyno, ze Corka twoja tylko | 


ż pokrewnemi ftryjecznemi, Ciotecznemi, za 
twoim pozwoleniem zabawiałi fię. Ja żaż od» 


powiadam: ze to 9 Matkę zwieść y Corkę | 


w niebefpieczeńiwo oczywifite wprowadzić 
moze. Cży niewiefźś ze w gorącym zas 
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| 


wierza nie tylko (wieze y luche drze: 
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wo, ale fame tward- kamienie rofpalić Ge mo 
gą? Czy niewiefz, Beftyom gdy  cięfżki glod- 
doymie, ze włafoe fzarpią -y zrą potomfiwo? 
Czy niew efz że nieśmiertelni Bogowie dia 
wfzyftkich prawo poftanowili? (procź famey 
miłośći, bo zadnego nię trzyma) Rzymianie ros 
zumni (prawiedliwy mieli zwyczzy, ze iak niew 
macy rozumu y fżalonym tak kochającymą 
fię przepufźczałi. Czy zapomniałaś co fię faio 
ża moiey Cenforyi w Rzymie, ze Corka z Qy 
ca, Matka z Syna, Wauczke z Dziada, powiły 
obrzydłe potowftwo, ktorych moim Dekreteca 
fkazałem, Żeby Rodzicow beftyom porzuconoe 

A ze zycia neegodńe tak beżcene plemie, 

Jedno palić a drugie zywo żagrzeze wiiemie 

Ta rzecz była tak firafzna do widzenia, zens 
ma obmierzłych ludzi wtyrżeć oczyma nieche 
ciał; A iako wfpómnienia uiegodoych. wieczae 
© nich przykazałem milczenie Ktora $urowość 
isko ftrach wfżyfikin Męfaczyżnom”praynioiła, 
tak Niewiaftom Rzymikim bydź; w oczach poa 
winna Qaukaranie Y chociaz OQyciec z córką 
ogniem upieczony ty fpałony, pokrewicńiwo 
y TOZU 
mielz, ze ogień poządliwośći, czy to w 
ftryiecanych, czy w ciotecznych, czy w 
uiecznych tak ofiremi fpofobami © już teft 
przytłumiony, zeby go odrżucony wftyd nie 
miał rozniecićż wcale niee Gdyby guchwałe 
~ RZ Ciia 
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Cito rozumowi było podległe, poufałość bea 


fpieczna z pokrewnemi, Corki twolcy, łatwo: ' 


by fię cierpieć, mogła. Ale ze w takich - okoli= 
cznośćiach' nad rozumem, y pamięcią lubiecżnosć 
zwykła brać gorey tedy ani Synom Cork) po- 
wierzyć. icft rżecz be(p:eszna(Zaprąwdę we- 
dług Ecc. Cap:.42: Prochno,z, drzewa fig ro= 
dziy drzewo pfuie, mole. wfukni żalesone fu: 
knią dźiura wią.) Samo tego doświadczenie ua 
czy, lak może. kto między płalnemi fcianami. 


takiego chować iy zywić, kgory,z May. yty 


cja odrzeć go zamyśla: FK ZĘ 
Cokolwiek Gę tedy Fauftyso rzekło, wfzyfta 
ko to dla napomnienia: mawiłem, Y iefżcze ci 
zę olłataią. daig radeu jezeli fiebie fame Favftys 
ną. kłopotu; y Qorki niefzęzęśćia chcesz Żba= 
wić, y-od miefławy zacho wać. | zaw(zc i0. AVi- 
pamiętay. „oby. nie ptoznuige, cokolwiek miała 
dorobotys Kiedy żabawnę ręce. UczGIWĄ iay 


chwalebsą,robotą, w tem czaś od proznych my; 


sh umyf ieft wolny, ale proznowanie, Mikoze= 


mae, ktorędyko! wiek fie w kradaie, 0a, klztałt 
złodżicia niećnotom wlzżyfikim -żatsz otwiera 
wrota. Czy wielz. Fauftyao, akad „fę.podzi:W 
Panienkach Rżymikich taki zwyczay ż, ledd 
od pierfiodfadzone,.gadać póczną, iuz. 0 mis 
toži befpiecznie mowią y myślą; A to nice 
dbalftwo Qycowikie,. pozwalanie zbytnie, Mas 
tekiwinno, ze unikających mizernych Papienck 
od uczciwych zabaw, do czegokolwiek 
robię= 


SE ZE ian odór uła GC 


ap „2 gz PŁYTA PĘ WY ="I 
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wiek robienia nie przymulzą, a rofkolży 
sgrazkow, y iwawoli p zwalają. 

Kiedy prżeż gruśtiość Leniwiec nie» 
potrzebnemi myśami głowę zaprzątnie 
tęcę prozne nofi, cczy iam niewie gdzie 
obraca, myślami po Swiecie lata, cokol- 
więk tedy ma, marnie traci. 

Na ofłstku gdy rozuimielą kochsiącyze do 
tego iuz przyizii, do ktorego zmierzah celu, 
aż tuzwyczayny takim *izylikim niecnotom 
znayduią koniec: nieflawg.. A zebym Ikon- 
czył: niemafz w tey grze proznych myśli(ze 
tak tzekne)coby mocałey odbuło pielkę złych 
chuci, iak ręcę do: robwty  przylożone. 


6. VIE. 


M, Aureliufza Cefarza o wydaniu ża mąz. Corek, 
ślaranie. s 
C Ear ten isko byi dowcipu byfirego, 
*we wfżyftkim umiarkowany,takprżelziych 
rzeczy wiadomy, w codziennych  rolporżą- 
dzeniach mądry, y na przylzie oglądaigcy fię 
Maige tedy Córek cztery: Lucyllę, Borienę 
Makrynę, y Domicyą, te byly barcziey: Ma- 
tce, w urodzie: iak Qycu w cnotach podo- 
bne,a tubo oddałone mieylcem od Oyca wy 
chowywano, z pamięci iednak iego nigdy sie 


„wychodziły, ale razem złatami Corek rofie 


y w mysli Qycowfkiey więcey fłarania o nich, 
JE Rå ejędy 


292 WZORA. 

à gdy wiek dochodził (poi: bny dożamęśćia, iuz 
Oyciec u fiebie ułożone miał rofporządzenie: 
Było to nie Prawo, sle żwyczay chwalebny, ze 
ktory w Senacie zafiadł wicyfce, żenić fię nie 
mogł bez Cefarfkiego pozwolenia, wzajemnie 
Corek Celssfkich bez1ady $cnatorow ża Mąz 
wydawać (ię nie godziło, Gdy iedna ż nich fiare 
fra tak-latami iak y och tą od zamęśćia nie była 
dałcka, Aureliufż Cefarz <o u fi bie dawno był 
pofienowił, upatrzywizy do trgo czaf (pofobnyj 
gdy fam był nieco chory Faufłynie Zonie alecit 
azeby o ten intercs.z Senatoram) zaga:ła rades, 
Cefarzowa iako fekretae y hobie ułozyła Corce 


poftanowienie, wfzelkiemi temu fprzeciwiła fig | 


Gpofobami;,y tekicy zazyła wymowki, jakoby 


Corka iefzcze do ząmęść!a lut.fpofobnych. nie | 
siala, y ze Bogowie pozwolą tak długo życia | 


Celarzow. pokad wizyftkich Corek fam nie roe 
fporządzi. Go zwiarkowawizy Celarż, gdy, 
przyfzłu Cefarzowa.do tego pokoiu gdzie. chory. 
łezsł, tak do niey mowić zaczął: © 


C3 zdać Gę rzecz ta fprawiedliwa, zeby, za, 
A 


tych Corkj wydawać ktoszy 0 nię Matki 

profzą, àza tych, cu ich fam Qyciec. obice 
sa, przeczyć? W cżym isko Nięwisfta błądzifu 
gle iako Matka wiele grzefzyfz y, pokutę zafły. 
myłaś, Gzy niewiesz ze twoje fwaty ślepa Fot: 


euna prowadz), Qycowfkie fem rozum? Cico | 
kłanisią fg o Corki, (wego. bardzicy anizeli | 


Sudato 
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cudzógo apatrują przytku Słyfzałem niekiedy 
od ciepie mowiąccy, zes ty Corki jako Matka 
porodzała, a Bogowie fami za Maz ic wydadzą 
kiedy ie tak oieporowianą pięknośćją za polig 
ożdobili. Czy mewiefz, ze to piękność niewiea 


„ $ćia do poządliwośći obcym, da zażdrość: pom 


fpolitfzyh, do niefawy Rodzicom y Niebefo 
pieczeńftwa zycia ieft okazyg? Tiodnafz to do 
ftrazy taka rzecz, co wieiu m.eć pregaie; w lek 
kich ludziach jeft głupftwo tak'c, ze piękność 
urody nad poczciwe zycie przekładają, y ktote 
dla f(amey Urody biorą, w latach dla fiarość! 
brzydzić fig niemi mufzą, Y naturalnie fig to 
dzicie, ze 1ak wielkie kochanie uroda, tak wiele 
ką wzgardę naymnieyfzę ofżpccenie ža fobą 
pociąga > ° : > 

© O Boze? w iakiefzten rażem wpada niefża 
częśćia y przykrośći, ktory urodziwą bierze 
Zonę: żnofjić muf dla urody jey pychę, pychy 
mieroadielny towarzysz głupitwo, głupftwą 
njerząd; przez fzpary patrzeć mufi na ity roze 
vżutpość, albowiem na twarży uroda, a w gloa 
wie puftki, fą to dwa'iadowite robaki, ktore ży 
cię y Fortunę zgryżą: cierpieć muli ity zwady 
Niewiaftaurodź:wa nad Męzem panowanie lobie 
przywłafzcza, pozwalać tbufi rotkofzy, do po» 
łudnia fpania, blechowania fig. bo tą rozumie, 
że na wieki temi zbytkami urody fwoley do= 
srzyma: cierpiećmufijey wyniofłość. bo Zas, 
dnego przed foba pierwizega widzieć niechce 

= a przed 
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á przed wfzyfikiemi przodkować koniecznie ufi. 
łuie. jednym fowem: ktokolwiek piękną w u. 
rodzie poymuie, potrzeba zeby fię na wizyfie 
kie odwazył niefzczęśćja, Arminiulz Filozof, 
Rządca Kartaginy, cały w Ktięgach zatopiony, 
4 od cielefnych uciech dalek:, $- ratowi, nalc= 
gaiącemu, aby w flan Malźeńfkiwfiąpił, zeby 
pamiątka tsk chwalepnego Rżądcy na potomne 
wicki w potomkach lcgo pozeltała, odpowica 
dział: Zadną miarą odważyć fiç Da tonie Mcgee 
Bo iczli ż bcgatą ię ozenie, toć niewola ciçfaka 
iczli ż ubogą, tym famym kolzt wielki, iezli z 
fzpetną, więc nienawiść więczna; jezl z piękną 
tedy uprzykizęna firaz mię nicochybnie oczea 
kiwa: Opiefzczęśliwy Męzu/ ktory liç trochę 
fnem po dz epnych trudach ufpokonz albo gdzie 
odiedżiesz, mafz takich firez0ws co dumutwe 
go pilnuią: prżez okna patrzą, íciany plecami, 
podpierają, u drzwi wartlią, na ofłatku na Zye 
cie twoie godzą to wfzyftko fciąga lię do uroa 
dy Zony 4 do twoicy niefławy. Czego ia fam, 
naydofkona!(zym fwiadkiem Fauftyso, gdym cię 
pojął nayurodziw(żą, iaką gadkę całemu pos 
dałem o fobie miaftu. Wiele prawda mowię, 
ale daleko więcey w fercu czuje. Niech  mkt 
Nie narzeka na Bogow, ze źa ich wolą doftała 
mu fiç nieurodziwa zona; Naybielfzą fztukę (re 
brną, naczarncy wyrabiają (mole, naypięknicye 
zę drzewo pod chropawą zachowu ie fig fkorąs 
nicus 
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nieurodziwey Zony Maz, o Sławie'(woiey ief 
befpieczny, Ale kazdemu zolławuiąc ' woł= 

, ność w obieraniu fobie Zon, taicdnak mo 
| wić mogę, Ze kto piękną poymnie, flawęy 
| życie na cel niębefpiecźeniiwom wyfiawia, 
| , U Przodkow nalzych miodź fię ćwiczy- 
| ła do woyny, teraz do zalotow:iak tylko 
| dowiedzą fig, gdzie © podmcśniouey uro= 
| dą twarzyczce, radziby, ią wicylcy mieli, 
| gdzie na ufławicznych ichadzkach czas 
| marnie trawią, kontrakty rozne fłanowią: A 
| te nie odmewiaią* Zadney Eaufłyno olo- 
| bliwfzey urody Rżymianki niie znałem, ze 
| by niecnocie, albo iezeli podciwa, przynay- 
mniey porozumieniu nie bla podlegla. 
Nie wiele prawda czytałem, iednak wiele ra» 
zy trafilo fię:czytac o.cudney urodzie Nie- 
| wiat Grecklch. Spartanfkich,. Egiptfkich, 
| Rzymfkich, nie dla ¿ch urody: tak wieczna wpis 
| (mach pozofłała pamięć. ale dla przypadkow,kto, 
| re przez ich piękność nzeizczęśliwi podieli ludżie 
[ynie tylko fame zgineły y wieczną ilyną nieławą 
[ale tez wiele za toba do zguby godnych pociągne= 
| dy ludzi. Rzeczefą podobno Fauflyno, zena Górki 
j twoienie moze .paśćkazń, k/cre y cnota zaleca, y 


| Y poczciwe zycie odwfzełkich niebeipseczeńltw 
| tafłonić moze; Ale ża tobielekret mseisk; Wyide 
| wie. Niemaiz nietakiego, coby więkfzemi bylo o= 
Babilone. fpofobami, iak Nsewiafta poezciwa, wy- 
| dem uzbrolona, y firażą,amócnionas mnśey fig 
oto 
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© to dba, niedbale fię o toftara, esego łatwo 
doftąpić mozemy: 

A to paypewnicy (2a, zę. do nafzey fzkody 
cudzy pozytck ieft.przyczyną. Cży, wielż Fau- 
Ryno ze oaypoczcw(ze, odważyła fig nie raz 
kufńć. Nie:bozność na(za, lube ich cnota y 
wftyd były oręze, do qdpędzenia nąfzych nas 
przykrzenia.An: urodzenia godność;ani bogactw 
doftatck, ani urody piękność, doowey  niefze 
częśliwey Łykrecyi komukolwiek były pobud= 
ką, ale bardżiey fatek w obyczajach, wftydlie 
wa twarz. (wiątobliwe zycie, fławą między 0= | 
bcemi, pofzanowonie wielkie ufwoich, Tara 
gsiniufza owago głupiego(iako czytamy )do us 
cżynienia.jey gwałtu żapaliło. Zkądze to ro= | 
zumiefz póchodzi?:oto ztąd, że taka ieit nieóno | 
liwych ludzi fwawola, iz koniecznie cudżego | 
dobregozie żażyć ufiłająs y nie dżieie (ię to Ź | 
przyczyny Panien Rzymlkich, owfzem niewianć | 
3ch życie, przed Bogi Nieprawośći. nafże wine | 
memi kary ofkarzy: ` 

Mawisz Fauftyno, ze fame młode lata wya | 
mawiają Corkę twoje od zamęśćia; czy niewie | 
że kazdy Oycicc od dziecinnośći Syny ćwiczyć | 
a żeraz Od yrodzepia (ię Gorek, o wydaniu ich 
za Maz myślić powinien? , Gdyby Qycowie 
y Matki zadosyć czynili fwoiey powinność! 
ad tego momentu gdy fię Corka urodzi, po” 
wianiby fekretnie w fercu (- tak mowiac ) | 
Gordyulzow. plęńć. węzeł, poty nierozwiąs | 

` 5 zda 
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żwiązńny, poki Cork; z Mężem. mie zwiążą, 
Dzisię fie to, gdy dla kapwa Oycowie Gorek 
wypofazyć niechcą, Matk) wyniofłe w ftarsią» 
cych {ię przebierają, dofiatnich dopominańą fig 
well, y na tych kłotniach  iedno tego chcąc, 
drugie temu piżecząc, cząf, zwłoczą „, az fię 
Cerka podftarżeć. mufi, ktorą potym iak z Wiça 
diy kwiatek kazdy minic, y tak nieboźęta fmue 
tne wieść mufzązycie, a Rodzicom lub Krea 
wnym bsrdżo fię tego obawiać potrzeba, zeby, 
fig to nie Ralo w Domu co fig czafem traf, 

Częśćiey nie dla uboftwa sibo mnity cnotlia, 
wego zycia Panienki nie idą za Mąz ale dla fas 
mey nie potrzebney Rodzicow awłoki, gdy prea 
dzey nizel; fig fpadziewaią, w takim fierodiwie 
adumierają Dzieci (woich, nad ktore nic mizera 
nieyfzego widzieć fię nie może. na Swiecie; bo 
jak prędko ci w żiemie, awe w niepamięci u 
wfżyftkich zagrzebione zofłeią. Niech będę 
kławcą, ezelim w prawach Rhodysfkich nice 
cżytał, ktore (ą o pofianowieniu Corek napię 
(ane takie: O, ozenieniu dziefiąciu $ynow, nice 
chay Qyciec y iednego dnie niemyśli, ale ną 
wydanie icdney Corki, gdyby, y dzieficęć lat 
qiechąy pracuie.tok mocaó, iz gdyby mu przy 
fzło żiewię rękoma grzebać, krwawym potem 
fię zalewać, Synow wydziedziczyć, wizyłłko 
fracić, niebefpiecżeńftwo zdrowia  podiąć a 
wizyfko to dla wydania za Mąziednty Corki 
podiąć powinien, Ktore Prawo iak pri Corek 

fa 
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pardzo łalkawe, tak y'Syno:1 inniey fzkodzące być 
rozumiem. Bo chociaz dziefigciasynow miałby 
©yciec, fam ich fan obligureaby fobie fzukali po 
gałymśwźecię Fortuny. Gorce zasiedney, fama 
płeć, y uczciwe zachowanie nię pozwala, aby kro. 
kiem wylała z Doma dla fzukanża fobie Meza 


Coz daley mowić? gdy wizyftkie rzeczy šwia« | 


towe fkazitelnośćż fg podległe, niciednak fkłon= 
nieyfzego nie ief do zepsucia fię, iak w 
młodym wieku Panienka. Tym. pokąd „ża 
Maz nie idą, zda fię bydz prozay. niepo- 
zyteczny, y-isk marnie. caty. czas uplywałą= 
cy.FHomerus pilże: -ze Greckie Matrony nie 
liczyły fobie lacod urodzenia, ale od ża» 
męśćia iwęgo, Naprzykład.„fpytać fię było 
ktorey Greckiey Matrony: wiele by lat miar. 
ła? Odpowiedźiała: ze pięć, albo treść, ie- 
zeliryle minelo po iey zamęśćiu, tWIET= 
dząc to, ze iakwylzła z Domu Oyca iwe: 
go, alobie golpodynią zoftałą, razem dos 


piero y zyć na Swiecie poczela. Melon do- ` 
aly w Ogrodzie, alboogrodowy źrywa, ale 
bo ktokolwiek wykradnie; tak .y doroftey, 
Pannie, ieźeli fię dlugo za Mąz nie trafi, O- 
bawiać fię potrzeba, zeby lig iak Prozerpi» |. 
na porwać nie dala, albo iak z Marfem Wes] 


nery zeby fiatką złotą Kupidynek nie okrył. 
Koniecteyroż:nowie czyńiąc, to sefzcze pos 


wiem, ze lak w Winogradach gdy fig doftolą ża» 
gody, ftroza y praffy potrzeba, tak y Fannom Wes 


dlug Virgils Eneidi 2, Fuz 
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Już dorofiey Panience gdy fię pełatą lata, 
Przyday firqza, pros kogo niechay ig wyfwataa 
Co: gdv: Oyciec. uczyni, fiebie-od kloa 
potu, Dom (wov od. niebefpieczenftwa 
uwolni, aCorce milutevką tżecz wyświadczy 


$.. VIN. 
O nauce m trzech Punktach, ktorą iednemu z 
Przyżaczoł) możch a Dimimemu Qejarza Nerga 
p s ~ Ra dat Sczeba. 
Z Mylins Vatfo Sekretaćż CEfarza Nerona 


wsbudówawiży tobie wtpaniały Dom, zá 


| Profilaren: w przyfłowiu)nńta polewanię o=: 


| gnifka, Seneki; wielkiego Statytty. fprawi- 


wizy” doling Uczę: Mici: to Rzymianie 


Ze saki gość Pietwizy w ńowym Domu 


biefiadowa! albo nocował, z iego Fortuny 
y fzczęśśia, zlego lub dobrego, przyfzłych 
iwoich powodzenia brali wrozkę, Gdy te= 
d: pocałym. gmachu przechodź,t fię Wär- 
r, Gołpodarz, z Seneką GOŚĆiem, (podzie- 
wl fię, ze mu tak wipaniały .Domfile tes 
$> byl godzien)pochwali. Leń iakby nie 
b:lo cô widżieć, nadypietwizy zabiefą lig 


* do. Drzwi, pytaiąć: Co.to iefi.ża Dom y 


Czyi iefi?. Watro vwazaiąc Seneki. zart; 
mowi mu: Czy niewielż, mily Gośćiu, żem 
na tdn: Dom prawie'calą. Fortune. łożył, 
Sii wizyfte 


300 WTORA, 

wfzyfikie dla ożdoby iego pokupiłem okazałoe 
gći, ciebie umyślnie na ucztę sprowadźiłem, 
abyś mifwoim zdaniem to pochwalił: ty iak 
po puftym przechodząc fię, pytafz iefzcze czył 
ien? Na co mu Seneka odpowiada: Widżę, że 
zo ief dla gośći gośćiniec. dła fług ałożenie, 


dla częftujących kuchnia, dla Nicwraft fcho= | 


wanie, dla koni ftayniey Ale w całym Domu 
nie pokazałeś mi pa iednę tope, gdziebyś miał 
fam dla fiebie micyfce, nie pofpolite dla wfzyfł 
kich. Y tak do ciebie Dżiedzićtwo tego Domu, 
do innych nalezy miefzkanie. Dla czego że cię 


mam za rozumnego, y fobie fprzyjającego, | 
przy pierwfzym wftępie w Dom twoy, potrże | 


ba, abym cię czym uderował, to iek żdrową 
radą, ktorą przylmi odemnie za naylepfzy Ue 
pominek» ; 

Piersfza ta ieft'zebyć ani Zonie naynkoe 
chańfzey, ami naywiękfzemu Przyiacielowi (wę 
ma ofobliwfzych $ekretow, y co u fiebie pofisa 


nowifż nayofobliwfzego, nigdy fig nie zwierzał, 


ale to fobie famemu miey żachowane: Bo wes 
dług Platona źdania: komu Sekret, temu y wol 
ność (woie przedasż. Druga ani publicznemi, ao 
bi prywatntmi intereffawi tek fię zaprzątay, 
zebyś na tym cśły czai trawił, ale prżynaya 
mniey każdego dnia dwie albo trzy godziny 
odłoz, dis rożrywki y fpoczynku twego: nie 
jef nikt tak mocny na Swiecie, aby go uftas 


wiczne prace anifścżyć nie mogły. Trzecia | 
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Ażebyś? "jeden Pokoik w całym Domu tak 
ofobliwy fobie obrał, doktoregoby nikt, ani 
klucza ani przyftępa mieć pie mogł, gdzie nię 
tylko twoie pifma y KGąfzki chować bedziesz, 
ale też y o intere ffach w fpokayności, zebyś fg 
fam mamyślić, y z dobrym Przytacielem parze 


| dzić mog łbeż przefzkody, 


"Tem tedy naukami dość .potrżebneimi Sene 
ka Warronowi ża iegoochgtę nadgrodżił ktoa 
re fię tu dla'tego wfpomniały, aby wep. byd 
do uczynieniź iedncy Hiftoryi M» Aureliufza 
Cefarża z Zoną iego Fauftyną, SĘ 

Omirąwfzy wizyftkie chwalebne Cefarza te= 


| go rofporządzenia ktore regul aroymrkędzeniera 


przez całe trzymseł zycie, y ten według Zdanią 
Seneki wiał v (iebie awycźay, ze dolwego pos 
k u ofobnego. Aikogo nie pufżczał, nikomu 
klucza nie powierżył, do oftatniey godziny zg 
cis {wego dopiero umierając; * Pompeiulzowi, 
Sędziwewu w latach człowiekowi z tą nauką 
klucz oddał: Wise(ż dobrze moy Pompe. 
iufzu, zem cię z wbogjego ućzynił-Panem, ż po 
dtego Scnatorem, w niefzczęśćiach tyle rąz 

fwoią ręką dzwignął, owdowiałeniy Cora 
kę moię dałem; teraz ten iefzcze ofłątni 
odemnie odbieray upominek, ktory tak misy, 
lakbym ci dawał Serce y Zycie moie, kiedy 
ci ten klucz oddatę. „Nie rozumiey zeby mi 
tak przykre ztym Swiatem było rozłączeu 
nic, <12 odumitryta Zooy, Dźieci, Fortuny, 

âle 
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ale to mię martwi, zeKfiąg moichz fobą | 
do grobm wżiąćnie mogę: Gdyby mi Bo- | 


gowie dali na: wolą, wolałabym w grobie 


międży Klięgami łezeć, iak zyć międzygłu | 


piemi ludzmi na Świecie. Gdyby umarli le- 
ząc wgeobie czytac mogli, fądziibym ich 


Sszcźęśliwizą Ślnierć; lak tych, zyce, co nic | 


mie Cżytaią y o (iczytm niewiedzą, Fod | 


frażątedy tego klucza fa Kfięgi Greckie 
Hisbray(k'ie., Łaciń(kie, Rzymfkie, a COWię- 
ćey, ze nioiey pracy, moiegó potu, moią 
ręką, wielż napilanych żnaydzielż; dla tego 


gdy ciało, (prochniałe y robacy ziedzą, 


{erce całe w Kfiglżkach, Wierze, ze zywezo 
fłahie. TO wyńtowiwiży Cefatz Klucż Oddał 
pompeiufżowi, ktory tepilma przenioff do 


Kapitolium, gdżie tak od Rzymian były w | 


otżanowaniu, iak ód nas Relikwie Swiętych 
Ale te wlzyftkież infzemi pilmami od Nie» 
przyjaciol lą (palone. Gotthówie żeby. na 
wieki zagubiliRzymianow Imie, Mury zo- 


ftawili  niendtulzone, a Kfięgi wfżyfłkie | 
fpalili, w czym więklzą uczynili krzywdę | 
Rz;mianóm, iak gdyby byli Dzieci wy: | 
tracili: Nieśmiettelney fławy Życie, zawi- | 


flo fa iedney literze wiekom potó:nnym | 


pamięć podaiącey, a mury lada  prżypa” 
dek obaiłć y.w pęrzynę obrócić moze. 
6, IX. 


| 
| 
} 
| 
| 
| 
l 


| 


PR R m m 


mz Y tua Mi 


CZES, 303 


6. IX. 


Baufiyny Cefarżowy, profząc Cefarza Aureliw_ 
szao klucž do tego pokożw gdzie Kfięgi chował 


, mowa, ©yrażałąca utrapienia Zon od Męzom” 


fodięte, oraz mszyfłkie nieszczęsiia z okszyż 
Mięzow na Zony sciągaiące fig. 


GO tedy iako fię wyzey rzekło ofobne 
Cefarż miał mieyfce, y lam klucz odnie 


| go chował, gdzieani Zony aniDzieciani z 


domowych kogokolwiek nie pul zczal,powią 
daiąc. zeby miley przyiął wykradzenie Pies 
niędzy z (karbu, iak otworżenie iedney 


| Kfiglzki w Bibliotece, 


Fauftyna Cefarzowa będąc przy nadziei, 
iednego dnia wizelkiemi fpolobami przys 


| krzyla fig męzowi, aby ięy klucza od Bibli« 


oteki pozwolił, czemu fię dziwowac nie 
trzeba: bo raka iet Niewieśćia natura, 
Iz niewiedzieć rkąd tabi ubor śm przy:bodzi 
Niethcą tego co wolno, chcą co fie nie godži. 
Czyniła prozbę fwoie Faultyna nie zara 
tem ale prawdziwie, nie raz lecz częfto, 


| nie famemi flowy, alezełzami zmiefzane» 
| Mi różnych zazywaiąc do wymufżenia 


przyczyn, w tęn [pofób. 
ć s S Gdym 
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Gdym oierśz profiła o klucz do twoiego Po 
koiu, zawsześ mię żartem  Cefarzu źby wał, 
czegoś nie powiaten był czynić, widząc mię 
przy nadżiei, á częftokroć łzami to oblać. pas 
trż: ba. co fię fwiechem zbydź rozumie. Pa, 


miętać na to powinieneś, Żeś mię wziął w Ca 


iym Swiecie naypięknieyfaą, nad ktorą nic w | 
oczach (wych milfzege nieważ ktorą 'Ufy | 


chwalić nie przeftałefz, ktorą iak Dufzę fwoię 
(powiadasz) że, kochusa. Jezeli tedy prawdzie 
wie ieftem ulubiona fercu twemu, 2a Coz myl 
tak bagatelnych zabraniasz rzeczy% o iotere(= 
sach całego Pańftwa ze amg fig naradzasz, taie 
mnic powierzasż, A do Kfązek powierzyć mi 


niechcesz, Serce (woje, nad ktore niemafz nie | 
ptzyieofey(zegó, wcaleś mi oddał;'4 zelazoe= | 


go podłego klucza bronife? domyślić fię teraz 
mufżę, ze wfzyfikie twoie affkta były zmyśloa 
ne, fiowa tylko pozorne» Myśli odemnie “das 
lekie, piefzcżoty obłudneż bo, inaczty  bydź 
(bie moze, gdzie icht affekt prawdziwy tam choa 
ciaz zartem o co jrofzą: Ź wielką to ochotą pèle 
nią y pozwalałą: ; 
Macie ta wzwyczaiu Mezczyzni ze łudźąc 


Niewiafty, wiel kie in czynicie Ofiary, fłodkiea ' 
mi podchłębiacie Rowy, tyfącami liczycie | 


dary, żłote obićcuiecie gory; Potym zdradą Ur |: 
wiedzione, wlżyfikiei: = prześladuiecie, preys | 


krosćjami: Gdybyśmy w uporze fwoim 0 
was kufżone długo trwać, mogły, wprędce by 
ście 


| 
| 


| 
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slie Jarzma na kirki od ngs włozone nofć i» ds 
fieliz a ze podległe waw iefteśmy, dla tego ñf 
tak w porzutkach zoftawione traktuiecie, - Pou 
zwol tedy, moy Panie, abym obacżyła, co ieft 
w tym pokóiu rak mocno przedemną zamknięa 
tym, Widzisz mię Cięzarną, ze od pragnienia 
tego fchnąć mufze; iezeli dla mego ukontento. 
wadia tegouczynić nie chcesz, uczyńze dlauni« 
knienia twego kłopotu, a iezeli z tego pragniea 
nia przyprawisź mię o niebefpieczeńftwo zycia 
dwoiakie mieć będziesz nieszczęśćje, Y Syn tea 
Co fig urodzić ina, y Matka iego, co go nofi, kie 
dy amrzeć mufi. Niewiem dla Czego na Los 


„Fortuny tak wielkie puszczasz rzeczy,y iednym 


(tak mowiąc)żamachem zcbyśmy oboie zginełie 
Ja tak młodo umieraiąc, ty tak kochaną tracąc 
Zonę; nie nalezy abyś tak był zaciętym w upo« 
rze (woim. Jeżeliś koniecznie tak pofłanowił,ze 
byś ię tam nie puśćił, bierz w żdrową uwagę, 
że wlzyftkie prawa beż uwagi, y roziądka, ftae 
nowione, gdy czas tego potraebuie, żniszczoąć 
bydź powinny. Paiąć tega niemegę: ci co w 
Kfiggach utopieni, jezeli ie powinni bardzicy 
jak fwoie potomftwo kochać, poniewaz 
Kfięgialiter y - ż cudzych fow złozone: fa 
Dzieci zaś z włafnych- wnętrznośći nafzych ara. 
dzone, y włafaą krwią wykarmione bydz mus 
fzą, Jezeli (kryte (ady Bolkie tak aaznaczyły, * 
y zawzięte wyroki takię rzuciły. Loff, 
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y twoja wola dotego liç przykłada, żć dI4 nie 
pozwołonego klucza koniecznie umierać pos 
trzeba, Smierci uis odrzu:am. Ale patrz Cee 
farzu, ze nizelico Ranowiy ludzie rożumni, 
powinni wprzod uważać, iezeli to mie pociąga 
za fobąiakicgo miefzczęśćia; dla tego gdy 
prośby moie odrzucifz, (am ofierocony z Zo» 
ny-yz Syna zoftaniefz, powagę twoje Otra- 
cifż Dom ofzpecifż, do opaczaych mow nies 
przyjaciołom ydafż przyczynę 4 pądewizyftko 
w zalu nieofpokoionym żoftaniefż: bo więcey 


nikogo boleć moze, 1ak kiedy fim (woiey krzy | 


wdy ieft przyczyną, ani tego powetować jmo- 
zna, co fię fwoią wolą y nieoftroznośćią opu- 
iki według przyfłowia: 
Nierychło w teh czas przyprawiać zapoty, 
Kiedy wykradną wprzed Wofy £ Obory, 


Jezeli tedy Klucza dać niechcefz, zemtwde | 
ją Zong ient, zes wziął Cefarfką Gorką, razem | 
z ni} y Koronę, zedla rożmnożenia twoiey | 


Famili) taki cięzar nofić mulzę, przyaaymńicy 


zadofyć czyniące dawnemu dla nas prawu, ktoe | 


rego fię dopominam, Klucz dać. mi „powinie. 
neś, Wiesz dobrze o tym Prawie, ze nie godzi 
fig nic bronić Niewiaftom Rzymlkim, czegos 


kolwiek napieraią fię cięzarne. Nie raz napas | 


trzyłam fię pozwanych. Msżow od fwych Zon 
do twego Sadu, ktore z pomyśłnym dla ficbie 
odchodżiły'Detretem. ' jeżeli dla potomitwa 
cudzega tak bcifle zachowywałeś prawo, ga 
coz 
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coź ie dlafwego bez uwagi łamiefz? A ze to 
twoy upor, więc, gdybyś co Wzaiemnis 
chciał Wykonać, ia na to nie pozwolę, 
gdybyś co rofkazował, fłuchać nie będę. 
Męzowi iprawiedliwych prozb zony nie 
przyimuiącemu, Zenado nieffulznych ro- 
zkazowgiego pełnienia nie tefi qbowiążang: 
jezeli tedy w iwoim przedliewźięciu trwać 
będziefz, Mętzczyzną prawda pokazeiz fig 
bydż, iakiefłeś$ Ale nie tak mądrym, iak 
ladzię o tobie rozumieją. Nie boli mię 
twoy umyfł tWwardy,iak mię boli prźyczy- 
na do niefzczęśliwego rozwiążania, a Dare 
dziey porozumienie, ieżelj tam iąkiey nie 
chowalz z okularami Kfiązeczki, Boktodo 
czego 4 młodośći prżyżwyczaiony, y nafta. 
rośćco raz nowey fukni radby żazywał, 
chociaz iefżcze iedna nie przelżarzana. 

Azebyś mię'tedy y od niefźczęśliwość: tey wy= 
bawił, yz porozumienia ktore mam, uwolnił, 
chęć maję ukontentował, cokolwiek mogę zna» 
lesé lelki, pozwol miklucza, pozwoł;zebym iame 
70558 mogła. gdzie pragnę. 

f X» 


Odpowiedz M. Aureliusza na uprzyk rżoną Fae 
fony Prozbę, 1 takie od Zon. naprzykrzemia 
Męzowie cierpią wylicza, 
| Owa Celarż, wfzyfikie Lony. $wey Sło: 
M "84. iwa 


308 WTORA. 

*vajpomiefżane z łzami. y ziaką paflyą tak mocno. 
fwoiey prozbie zadołyc uczynić chczała, pogoto: 
wiu maiąc odpowiedz, w te fowa zaczął: 

Gdyś żuz Fauftyno to wymowila. cotwoża była 
wola, gdyś widziała moie cierpliwość w fucharuu, 
ciebie, potrzeba azebyć wzaiemnąciezpli wość zas 
chowała, v uwagę. co.ia takze mowićbę- 
dę: bo w takich iprżeczkach nie tylkoię- 
zyk roźwięzany do mowienia, ale y ulzy 
Otwarte do fłuchania bydz powinny. + 

Jefzeże fię taki nieurodził, zeb; nie mowił: 
co mu fię podoba, ale tez żeby nie muliały. 
tego fluchać, czego nie rad. A nizeli o Ma= 
teryi tey imowić żacznę, wprzod.ci Faufłyno 
jaką iefteś y iakaś bydz powinnaży ia iaki 
iefiem y iaki bydż powinienem, pokazę: 


Wiedz o tym Faultyno, ze tak zły ieftem | 


iz co Nieprzyłacieleo mnie mowią, dalęka 
mniey mi wią. o moich ziośćiach, anizeli ci 
co mię kochaią (gdyby mię wfkroś poznali) 
ochotach mowić mogę. Azeby byl dobry Ma 
parcha, nie nalezy mu bydz chciwym w 


wymufzaniu podackow, pylznym w pano: 


waniu. ani przeciwko żafluzonym Nic- 
wdzięcznikiem, przeciwko Bogom niena- 
bozn: m, przeciwko uciemięzonym wfkar- 
-gach głuchym przeciwkofieroromoŚrym,w 
Rządach leniwym wtych niecnomch nicofka 
rżopy Monaschą yBogom przyjemny, y lus 
ZIO, 
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dzim mił: być mufi, W czym wfzyftkim 
fa fię Winaym być tądzę: Co do pierwizego 
mowiąc, zem był y seftem chciwy, przyznaie 
fię. Zadnego na Świecie nie malz takicgo 
Monarchy, api Pana, zeby.mu nie byli mulfi 
ci Miniftrowie, ktorży więcey pieniędży do 
fkarbu przynolzą, ymniey * lą naprżykrzeni 
o Wskanie yDaniny, anizeli ci co.uftawi" 
cznie braćchcgyo tó fię bez wftydu dopomi- 
naig, Pylżnym takze być figę wyznaję; zadne- 
go miemafz tak nikczemnego człowieka. ze- 
by nie więcey życzył: fobie być wsmiefio- 
ńym, iako go Fortuna.nifko poftawiła Nic- 
wdzięcznikiem także iefiemi dla domowych 
Bo co ufiug nem czysigźuch ty. dość 5iele, GQ 
komu z ikarbi damvnardzo mało zsbyj ieli cowną 
za uflugi nagrodę. Zet nienąbogny y toprawda: 
zaden Krol gorgocy lig Hogom nie modli, iek do- 
piero, gdy od Nieprzyzacioł ief fifnionyzy (sk we 
wfzyfikich złych zwyczajach ofk»rzyć fię niogę 
„Fauftyno, abys widziales, iakim być powinzenem 
weding Rafzność!, alakam icfiem według natury. 

Upepo wielka nadzieia poprawy, ę 

Kto fig ofkarzy nie czekażąc fprówy, 

Coś; o mhie fłyfzała Faufłyno, ztego de 
fiebie uczynić mozesz podobienfi wo. Bota- 
*ka ie w ludziach przewrotność, izCudze zy. 
cie prędzey uwazać żwykli,o twoim avi wipo 
moienia bez urazy Ruchaćj mogą, Nic per 

waley 
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wnieyfzego nad to Fauftyno: ze ludzie lekcy w 
progni, z rofkofzy fwoich y dobrego powodzenia 
lekkośćią y proznośćią fow chlubićfię radzi, mą- 
drzy zaś cięlzkośći ferca wego krycie pokrywać 
umieią, W paść ludziom w niefzczęśćś*, po ludzku 
trafia fię częfto, ale do znofzenia sierpliwsć, rozu. 
mnego potrzeba człowieka. Z mądrych naymędt= 
fzy, ktoo fctieneymniey rozum e;2 glupich nay= 
głupfzy, kto fię mędrfzym nadinnych czyni 
Jezeli iefi jeden takico wiele umie, gnay- 
dziefz drugiego, co daleko więcey,y tym fig 
rozni mądry od głupiego, ze mądiego gdy 
pytafz, ż uwagą y nie zaraz odpowiada; Glu- 
pi choć nię prolzony, przedpytaniem lą- 
daco bredzi, Gdziekołwiek miefzkanie Ío- 
bie mądrość załozyła, tam pieniędzmi beg 
gniary (z:fuią, ale owa na. Uncye ważę, 
Dla tegom to mowił, Faufłyno, ze fłowa 
twoie tak mibyły tęfkliwezłtży hoyniewy= 
lane naprzykrzone, zdanie twoie tak pro- 
ne, ze ani tego mogę Wymowic. cobytą 
chciał, ani co wymowie, ty rozumieć bę« 
dzielz mogla. 

Wiele ci rozumem|dociekli, coo Małzen- 
fiwie pifali; Ale we wfzyfikich Kfięgach tych 
przykrośći,coiedna Niewiafłaiednemu Mę- 
zowi. iednego dnia. uczynić moze, wyrazić 
wizyfłkiego niemogli Ten tylko iprawies 
dliwy dokładali Termiu przy kazdym wfpos 
mnieniu: Cigaar Małsenftwa; bo iczeli ktory nie 

„będzie (zczę 
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fzczężliwym, w doftanżu poczłwey, dobrey yro- 
żumney Lony, wfżyfikie ciężary naynieznośniey- 
{ze nie będąz tym rowne, ktore temu _iednego 
dnia znofić przychodzi. Czyć fię zda Fauftyno, za 
tonaymnzeyfzą praca, znofić Łon zwadlśwych 
kłotnie, Buchać fow mniey rozumnych; cierpieć 
uczynki mniey chwalebne. dawaćco chcą, fiarać 
fig oto, cźego pragną, zamilcześto, co fig im niee 
zda? Ja zaś tę pracą taką bydz iądze, ze Nieprzya 
dacżelowi nicgorizego zyczyć nie mogę, iak przes 
wrotncy y w złośći niepomiarkowaney Łony: Je= 


. zeliby był Mąz pyfzny, wygo unizyć potraficież 


zadnego taksego nieznaydziefż dumnego, zeby go 
wguzdana Niewiafła okiełznać, y pod nogi 
fwoie ponizyć nie mogła. Jeżeli głupi ic 
wafzym dowcipem uczynicie go mądrym, 
kiedy milcżeć mufi; nad wfzyfikie mądro= 
Śći ta jeft naywieklzą, znofić cierpliwie 
zwądiiwą Zonę. Jezeli będzie kłotliwy? o- 
dmieni figę w fpokaynego: bo tyle zabieracie 
czalu (woim fzczebiotaniem, iz iemu ną 
odpowłećminuty iedney uie zofłanie, Je- 
żeli będżie nikczemny? wy mu ofłrogami 
dopnięcie, żewam na wizyfiko wyfkoczyć 
muli, y w tey myśliutopiony iak wam do= 
godzić, ani fpokoynie jieść, anł befPięcznie 
ipać, nędzny człowiek nie moze, 

Jezeli gadatliwyżw krotce gą uczynięie 
niemym, tylemaiąc odpowiedzi, tyle titis 


| maczeniakezdego fowa,ze mu wigcey Wara 
1 oge 
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Sk ynoščikièdypalecna ufta połozy, anszeliby 'do= 
szedłkonca, zaczgzey Z wami rozmowie, Jezeli: 
komponifta? przeformować go mozecje, ze z Do- 
gnu krokiem nie wynidzie, gdy opufzczacie dozor 
golpodarfiwa, tak iz zadna rzecz bez iego przyta. 
mnośsśy, (ać fię dobrze nie moze. Naoftatek iezeli, 
iet fpokoynym? wkrotce mufi fig faé kłotliwym: 
tik uftawiszne fg wafzenarzekanta; wasze rofterki 
Jg tego zadënnayípokoyuleyizy umyf.znieść nia 
poze;tadenięzyk mslezenismzaniechaćniepetrafi 


Wrodzong'- Niewiaftom ieft Duch, 


przeciwnyśći; iezeli chcelfz zeby mowiła, 


milczy; qeby chodzila, fiedzi, zeby. weloła. 


byla, imuci, fit; zeby lię śmiała, płacze; 
zeby. płakała (micie fię; zeby iadla pośći; 
żeby, pośćjła, żbytkuie;. zeby. fpała. chodzi 
żeby wfala,. (pi; y iak prżeciwney lą- na- 


tury. że, „coMężoWie nienawidzą; to, 
lubią, co Mężowie lubią, to nienawie 
dzą. Moim zdaniem iezeli ktory rozu mnp, 
Maz chce, aby co Zona uczyniła, nie pos. 
winien tego pragnąć, ale czego. ialzego. 


dopominać fig, przeciwnym Ipofobemtak 
iak gdy w prawym. boku czuiefz kolki, z, 
lewego krew puścić potrzeba, inacżey bor. 
lu nie ufpokoriż. W iednym. zdaniu mo». 
im rozumiem, ze fię nie myle, widząc 
jak z4 niektore grzechy nalze. odkłada». 
ią na tamten Swiat Bogowie nie co ka* 
ry: Cokolwiek fie zaś uczyni dlą Nies 
wiak, 


sa 
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wiafi, zaraz nas przez nietame Hatym Swiecieka= 
rzą, Á to ze nzetmafź cięzfzey y na tamtym Swie= 
cie Kary, sak tu zła zonadla Meza. Ach dla Bogat w 
dakiesz nzefzczęść:a fię wdaie, kto z niewsaftami 
przeftaię: Jezeli ię kocha, zalekkiego maią; jezeli 
nie, 2a głupsego: jezelionse dbs, za nikczerune» 
go; jezeli ie czej za podchłebcęs-gdy. nie podchie» 
baw, to nienawidzą; jeżeli zu iuzy, gardzą. gdy fig 
chce zenić, nie.przyjarnig: gdy niechce lamme praz 
gna; jezeli fig naprzykrzy, to natręt; jeselżunika 
10 meśmiały ; jezelijzariuie, to trefozs; jezeli miłą 
czy.to proftak; jezeli fig śmicie, to głupi; jeżeli nie 
to Tetryk; iezelico deruie, za nie wazą:iezeli nie 
nie da fkąpym zowig. Na ofiatek kto za niemi is 
dzie to ` niefławay kto mie idzie. 
imienia _ kawałerfkiegó nie godżien: 
Niechze tedy uwazy kazdy fyfząć ta, Wi- 
dząc y wiedżąc co ma:czynic: unikac od; 
Niewiaft fzęcz.nie natutalna, iść za niemi 
rozum fam y rofiropnośc zabrania, 

Jakze wielkie maig przpczyny © Nie» 
wiafty uciekać od was, ktorzy uciekaią; O= 
pulżcząć was, ktorzy opulzczaią, kryć fię 
przed wami, ktorzy fig kryją; zapominać 
was, krorzy żapominają, umierać dla. was, 
ktorzy umieraią: Nic Więcćy robacy w 
grobis niefzkodzą, procz, że iuz żgnile 
Ciało jedzą, dla was zaś ani. Fortuna, ant: 
Honor, ani lamo: zycie, wyfłarczyć nie 
moze Napatrżyłem fię hie raź tu W Rzymie 

ZE 
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ze z ktorg pofagu.było tyfiąc złotych, wigcćy żaraz 
łak trzy tyfiące głupftwa, y pychy w głowiejnofiła. 
A conaygorfza, re po emarłym czaięm Qycu albo 
Męzu. wizyfikie przepadły -y zgineły pieniadze: 
głupftwa naymnieyfza cząfika nie ubyła, U waz 
dobrze Fauftyno, co mowić będę, ze Niewiafty saa 
sne gadać chcą, zeby wfzyfcy milczeli, famelbydz 
wolnemi, a wfzyfikich mieć niewolnikami, fame 
rządzić,fluchać nikogo, na ofłatku wfzyfikiego pra 
gng, co lubią, kochać kto im fię podoba, mśćić fię, 
kogo nieaawidzą; młodziefz lgnąca doich prozno 
66), maiąiak niewołnikow, fiatecznieyfzych oto 
nzsedbażących prześladuią iak nieprzyiacioł, y gdy: 


by w naywsększym kto u nich był refpekcie. Przy: ` 


lażą tę, małą miarką odrgierzyć moze, a ieżeli fig 
gniewać poczną, zawźiętośći ani granie ani 
miary, ani końca znaleść niepodobna, W 
dzieiach Pompeiufzowych ofobliwą. rzecz 
czytać mi fię trafilo: Gdy Pompeiufz W. 
w pierwlżey woynie Azyatyckiey, prżyfig= 

il pod Gory Ryphenfkie napadl na dziki 

arod miefzkający w tych gorach, na. 
kfztałe lelnych befłyi, kazdy w ofobney 
Jamie; nie beż prźyczyny beftyami natwać 
fię mogą: bo iak owce czym w Piękniey= 


fzych Rafzach chodzą, tym cieniżą nofżą. 
Wełaę, tak y Ludzie czym w dzikizym 


urodzeni kraiu, tym nieuglafkan(zych y 
śedoftępuieyfżych fą humorow,swyczaiow y na 
tury: Citta 


4 
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tedy Barbarżynńcy mieli zwyczay, ze kazdy go 
fpodarz dwie (woie miał w ziemiiamy (bo gos 
rącość wyfokiego Słońca niedopufzczała joa 
fzych budować domoftw)Qyciec tedy z Synaa 
wi y czeladzią w ofobney iamie, Zona z Gorkaa 
mi y dziewkami w ofobney miefźkała, y więe 
cey z (obą do rozmow nie fchodsili fię, ial 
dwa razy w tydzień, Pytającemu fig Pompeiua 
fzowi: czemu tak niepoludzku ( jak w całym 
fwiecie podobna rzecz nie znayduie fię ) żyią® 
Starzec ieden odpowiedział, (iak hiftoria relaa 
cyą czyni: ) Bardzo krotki czas(względcin owe. 
go długiego wieku)do wycia nam Bogowie zoa 
ftawili, iz ledwo fześćdziefiąt albo fiedmdziefiąt 
łat ktory Bozyiej ze tedy tak krotki wiek naa 
{zego zycia mamy, należy abyśmy go (fpokoye 


| meftrawiii, y żazyli Wy Rzymianie w bogae 


€twach y rofkofzach opływaiąc , zda wam fig 
dość krotkie życie: bo go fobie zbytkami ue 
kracacie , nam prży uboftwie y pracy  zyiąs 
cym, zda fie dofyć długie; w całym tedy roku ` 
zadnego z więk(żą wefołośćią nić obchodziemy 
y nie święciemy dńja, jak gdy nasz obywatef 
ktorykolwiek umierając, to nędźne żakończy, 
y na lepfze przeniefie fig zycie. Gdyby wicie 
lat zyli ludzie, mieliby dofyć czafu do śmianiu 
fig albo płakania, do Wefołośći albo fmutku 
do zdrowia albo choroby, do bogactw albo us 
boftwa, do woyny albo pokoiu, ale w tak kto* 
tkim życiuna co fobje mamy tyle Przyczye 
nia 
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niad trndnośćiy zakłocenia. albowiem mie(źża 
kaiąc Ż Zonami, zaw(że całe nocy fłuchać trzee 
ba było ich (karg, całe dnicierpieć ich żwady 
prżez co krocilim fobje zycie, ale iak od fiebie 
eddalóne żoftawiłim nie patrzemy na ich fmue 
' tae Miny, niefłuchamy dźiecinnego płaczu, nie 
męczemy fię ich narzekanie, dla tego y dżięci 
chowaią fię fpokoynie, y Rodzicy wolni fą od 
kłotni, y nam dobrże, y zniemi dziecie fię nie 
ele. Taki Refpons był owego Barb:rzyńca Pom 
peiufżow!, co zaprawdę mowić fig moze Faufty= 
no, ze temi dowodami naymędrfzego prze(zedł 
Greka y Łacinnika: z niemałey ten wyłamuie 
fię niewoli, ktory od kłotliwey ucieka Zony.Ą 
iezelici Poganie w Daikich gorach wychowani, 
nie mogli wytrzymać uftawicznych Zon kłotoje 
jakże my to w pieszczótach Rżym(kich od was 
znieść potrafiemy? Niewiem tedy co mowić 


Fauftyno, iezeli cierpieć złą Niewiaftę: mozna, 
a dopieroz kochać: Natura prawda dała wam ,, 


te przymioty, że pociągnąć Serca do kochania 
możecie, ale przewrotnym y niepomiarkowae 
nym humorem to czynieje, 2e was nienawie 
dżieć potrzeba. ; 

To co mowie, juz dawno, Fauftyno, mialag 
ufłyCzeć, ale dotąd cierpliwie czekałem, pokąd 
fama nie dałaś do mowienis prźyczyny,  kiea 
dyś mi do cierpienia tak wiele złego była po» 
wodem, Szofty teraz Rok jak Qyciec  twoy 
mnie (obie przybrał za Zięciż, y iedyną Corkę 

waa 
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fwoie, ciebie Fauftyno, dawfzy za Zong, przy= 
dał w pofsgu tak witlkie Pańfiwoz Koroną, y 
wielką z Skarbu (wego udzielił porcyą ale żŻąs | 
wziętych wyrokow powodem to fię Rato: obaa 
dwa ofzukan zofłalim; Qyciectwoy, ze mię 
przybrał za Syna, y ia, zem cię wziął za Zong 
Oyciec twoy, Fouftynoy a moy Teść, Antonise 
ùa pobożnego Imie fobie u wfzyfikich zafluzył, 
ze ga wfżyftkoch był miłofierny, pracź na wnię 
iednego nayfurowfzy, kiedy do tak małego cies 
ła. tak wielkiego cięzaru kosé minie potrzebnie 
przyrzucił, do ktorey żgryżienia, an tak mos 
cnych mam zębow, an do trawienia tak goe 
rącego Zołądka; à co naygor(za: nieraz Be os 
bzwiam Dym. fię nią ñe udawił: Niemogę y 
t-go zamilczeć FPauftyno(lubo wiem zeć przy= 
kre będzie do fłuchania)de dla ofubiiwey U 
rody twoiey u wieluiefteś w powazemiu, dla 
fzpetnych y zepfowanych nałogow, u wfzyfie 
kich w obrzydzeniu. Niewiafta urodziwa pieca 
infzego ief, tylko Sodomfkie Jabłko, zwierzchu 
pękne y do wcyzrzenia powabae. wcwoątrz 
pełne'gorzkiego popiołu O jak żawifue. masż 
Fauftyno wyroki iak niefptawiedhwie dzielili 
cię Bogowie, dawfzy ci tak piękną  Urodę, 
tak wiele bogaćtw ( zebyś dla nich zgineła ) 
a co naylepfzego bydź rażumną y poczciwą 
do utrzymania tego wfzyftkiego, nie pożywce 
bli laki Ojakze wielkie  nielzcżęśćie 
wchadził do owego Oyca Domu, kiedy my 

tç 
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fię rodzi piękoey urody Corka, ieżeli iey Bogo 
wie(za wielką łafką)nie udzielą rozumu y wfty 
du: bo temi daram), rzódko rażem ktora będzie 
ożdobiona; co iczeli fig trafi, cudem bardziey 
nazwać to potrzeba, anizeli naturalnie: Niewia 


fta kiedy młoda, piękna, a głupia, y dla ludzi z | 


gorfzeniem, y dlaFamilii ofzpeceniem być mufi 

Trzydzieśći fedm lat będąc Młodzianem, 
zdało mi fię, ze tylko tyłe dni; Teraz Rok fzo 
fty iakfię ozeniłemw, zda mi fię że coo. lat zyie 


Zadne nie może fię nazwać cięzfze Męczeńftwo, | 
mad to,ktore cierpi Mąz przy złey Zonie. Wiera | 
mi Fauftyno, gdybym dawnicy wiedżiał, co tes | 


raz wietm, dawniey cierpiał, co teraz cierpię, 
ani za Bogow rozkazem ani za namową ludzką» 
ani za proźbą Krewnych, przywieśćbym fię nie 
dał, abym miał moie uboftwo, za twoie dófta= 


tki przemieaić. Ale kiedy dla mnie żły. dle | 


ciebie dobry los padł Fortuny, wiele milcze, | 
więceyznofżę; y iezelim wiele dotąd cierpliwie | 


anofił, Fauftyno, żaofiłem dla tego; abym wigs 
€ey tego nie cierpiał. 

A na oftatku y to przyznać mufże,ze niemafz 
takiego Męża, ktory lubo wielką} znofi, Zonę 
„cierpliwośćią, zcby więcey znofić nie był pos 
winien ieżcli o tym ze iek Mięfzczyzną, y ta 
że Niewiaftą pamiętać będzie: bo iezeli fię do* 
browolnie kto w pokrzywach połozy, nic ja(z€a 
go z tamtąd nie odniefie nad pryfacze, o co nA. 
gzekać nie powinienna nikogo» maiący wolność 
czynić to albo mice Gdy 
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Gdy tedy w iednym ż fobą miefzkaią Domu» 
głupi nad głupiemiyMąz ief, ktory publicznie 
Zang przed fądem ofkarza. Jezeli jieft dobra , 
kochać ią powinien, zeby lep(zą była;  Jezekń 
jeft zła, znofić, zeby fig gorfzą nie ftała. Sa- 
mym Męfzczyżnom utmyfł pomiarkowany jeft 
przyzwoity. Ktorą zaś Niewiaftę od złego nie 
odwodźi boiazń Bofka, niefława, urąganie fię 
pofpolftwa, taką, aby poprawić, fpofobu nie 
Raie: umyfł Niewieśći jeit tak delikatay, ze za 
naymnieyfzy dobry uczynek, wielkiey ządaią 
nagrody, za naywiękfzy grzech, żadney nica 
chcą cierpieć kary. Nizeli przyidzie do Mała 
zeńfkich zwiążkow, wiele y długo myślić o tym 
y radzić fię Mę(zcżyzna powinien; ale kiedy pa 
ftanawia, nie joacżey tylko ślubne zawrżeć kone 
trakty, tak poftępować powinien; jak Zołnierz 
na Woynę wyiezdzający, to ieft, na wizyfikie 
fig odważyć prżypadki, cokolwiek mu trafić fig 
może: gdyz nie nie iet podobnityfzego do 


` Woyny, iak toco niezgodne Małzeńftwo:z f0< 


bą w Domu czynić zwykli. ` 

Nie raz mocno o tym myśliłem, jeż'li dle 
zgody w Małzeńfwie, jakie miałem poftano« 
wić prawo, ale tak doświadczeniem ż tobą Faua 
ftyno, iako y famym rozumem icftęm nauczow 
Dy, ze zadne Prawo Małzeńfiwu nie pomoze, 


| kiedy Niewiafty bezprawnie zyć chcą koniea 


cznie. Jednakze niektore dla 'ftarania fię © Poa 
koy z Zonąmi Męzom podam=prawidła:Co ię 
; T zeli 
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żeli onie fame iuz nispotrzebne, przynaym 
mniey infżym pomoc mogł» tak jak lekarfwo, 


ktore figę do oczu nie zda, 2089 fłuzyć mazes 
Wiem dobrze Fauftyao, ze To com mowił, ycie | 
bie y tobie podobne do nienawiść! porufzy. pO | 


niewaz fłowa tylko nie intencyą uwazacie Ale 
Bogow nieświertrinych „wzywam na śwsiade= 
&wo; że oie infzą intencyą, tylko dobre, cv 
ich ieft wiele, napomnieć, złe, co ich iet wię” 
ccy, ukarać umyśliłem: ieżeli ani utych aniu 
owych wiary mieć nie będę; jedaak złych od 
dobrych abym rożeznać y przedzielać nie miał 
dla tego nie przeftanę. 

U mnie dobra Zona icft iak Bazant, o ktore 
go pierże mniey dbać potrzzba tylko 9 S'make 
Zła zaś iak lifzka,na ktorey lepfza (kora; A s6ierw 
za płot wyrzucaią. Podam tedy prawiuło Mge 
zom, ktore zachowując, mogą fpokoymieyfze z 


żłemi Zonami mieć zycie. 1 Niech będzie: to + 


naypierwfze: Zonę złośliwą y gsiewliwą ciere | 
pliwie Mąz niech znof. Zadaa bowiem jada | 
wita jafżczuzka taka fig na ziemi pie rodzi, | 


jak Niewiafta do gniewu pobudzona» 2» Niech 
fip tara Mąż koniecznie; aby fam opstrywał 
wfzyftkie potrzeby, cokolwiek bydź moze dła 
Zony wygody, y do damowego porządku, 
Częfto fią trafia ze Niewiafty rządzące fig (ae 
me w Domu w niepotrzebne y maicy uczej» 


we wdają fig przypadki. 3. starać fig Mąż poe |, 


winien, aby Zona z ucziwemi y cnotliwemi 
ludźani 
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ludzmi miała (woię zabawę: Bo nic prędź y 
Niewiafty zepluć nie moze, iak zła ķi niegoe 
dziwa kompaaja. 4. W zadaocy rżeczy Zona 
miary nie h nie przeftępuije: Mąz mieć pawie 
nien pilne na to oko, zeby Ani uftawicznie w 
Domu fiedząc, nie zgryżła fg, aniza naymnicy 
fżą przyczyną po Sąmfisdach 1ezdząc, Sławy 
fwoicy y Mężowikicy nie narufżyła. s. Aby nie 
gdy z Zong Mąż kłotni nie zaczynał, ftrzec fig 
naybardziey powinien; Bo iak raż tylko porzue 
ciwfzy Bolazń, ośmieli fig do xwady, przyzwy= 
czai fię tak, że bez wftydudo uftawiczaych roe 
fterkow (ama da pobudkę. 6. Niech fię poka» 
zuie Mąż Zonie, iskby naywiękf:ą miała u njee 
go Wiarę; Bo takiego fą umyfłu Niewiafty, iż 
czepcbyś nigdy niechciał, to prędzey uczynią, 
cobyś chciał zeby cżyniła, to oppfżcząe 7: N.te 
chay Mąz Zonie ani całego Gofpodarftwa poe 
wierza, ani wcale rządow żabranie; Jezeli 
wfzyftkim rządzić będzie, mało prżyfpofobiż 
jezeli wcale nie, wiele (krycie wyniefie* g. Nie 
zawsze Mąz Zonie wefołe pokazować powie 
nien oko, ale na cżas y furowfze- Tego lą 
umyfłu Niewiafty, ze wefołych Męzow 
kochaią, furowfzych fię boige 9. .Naypilaiey: 
niechay fig ftara Mąż, aby Zona z nikim źwa, 
dy nie żaczynała w Sąmfiedztwie; Częfto fig 
trafiło w Rzymie że dla iedney małey przyczy» 


k ny dokłotni z Zony, zycia Mąz, y Zona Fora 


tuny pofiradała, y w Mieście wielkie uczym 
12 mili 
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nili zśmiefzanie: jo. Tey niechbędzie Mąż i 


cierpliwośći, ze cokolwiek Zona wykroczy,aby 
iey nigdzie publicznie nie ftrofował, tylko fe- 


kretnie w Domu: Nie in(zego nie ief, kto przy, | 


przytomnym Zonę ukarać chce, “iak plujący 
do gory w Niebo, ktoremu’ plwaciny nazad w 
oczy (padające, twarzbrzydzą. 11. WRczymać 
fię wfzelkita (pofóbem Mąz powinien, aby żłych 
nałogow Zony ręką nie poprawiał: Bo ktora 
fię Rawy poprawienie da, ani iey powroz, ani 
kii nie pomoze. 12. Ktory (pokoynie » Zong 
misfzkać chce, preed wszyftkicmi chwalić ią 


powinien; Tea awyczay maig Niewiafty, ze ras, 


de aby ie wfzyfey chwalili, 4 nopomnienia y 
poprawy od nikogo cierpieć niemogą: 13: Niech 
fię Rezeza Mar, aby w ulzach Zany (Wty, Żaa 
daty iafzey(chociaz naypoczciwizey )niechwae, 


lif Niewiafty: taka iew nich rażdrość,' ze tey, 


godziny zaraz Męza zniena widzi, rozumiejąc iz. 
in(zą więcey kocha iak Zong» 14. To Męzowie 


—a— 


niech maią na pamięci: gdyby ktory miał ńayn, | 
nięurodziw(aą konieczniew mie urodę wmawiać | 
iey, zejeft nad inne- piękniey(za, powinien; | 
"T vm fpofobem Serce iey nakloni, y/nic więcey | 


kłotni w Małzeńftwie nie czyni, ciak Zona ros 
zumiejąca, ze dla nieurody ed Mgaza jet wzgat 


daona. Ts. Przeżornym bydź Mąż powinien, | 


aby z niepotrzebnemi ofobamiw pouf łość w= 
chodzić (pofobu Zona nie miała: Bo ztey przy« 
BRAC jaźni 


qe a= - 
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jaźni naygorfze wynikaią między Małzeńftwema 
nienawisći, y gorfzące (prawy. 16. Częfto przez 
rozmowy potoczne, niech przypomina Mązo 
picktorych Matronach, w iakim mniemaniu fa u 
wfżyfikich iak w złey fławie zysą, iak przyczy” 
ny ludziom dą mowienia © fobie dalą; bo jaka 
niema(z nikogo chciwiey pragnącego fławy wad 
Niewiafty , zeby tedy tak żle o nicy nie mowice 
no jak o drugich, prędzey tego bie uczyn:, co 
drugie czynią+ 37: Komukolwick Zona zle zy» 
czy, niechay y. Mąz to pokątujć jakby my. był 
wielkim Nieprzysacielem: Tak ief przewrotny 
uwyfł Niewieśći, ze co Mir kei huy ONE AINAN 
widzą, cò Mąż nienawids:, E kęzhaią- 1gs w 
moieyfzych rzeczach niechay Mąż Zonie.uftąpi 
pozwoli, przyzna iey prawd,, zdagie pochwali 
więcey fię z tego vciefzy, choć w $ifzu otrzy» 
ma gorę y zwycięftwo, anizeli gdyby dżiefięć 
tyfięcy przyfpofobić miała intratye 

"Nic więccy nie przydalę Favftyno, tylko 
patrz na to, ze ia Ba wizyfiko patrzę, wiedz o 
tym. że ia wiem o wfzyftkim, uważey to, ze 
ia uważam  wfzyftko, á tak rozuwicy, ze to 
czynie dla poprawy życia twego: Co gdy ua 
czynisz, a Nieprzyiaciele naf widzieć nas bę» 
dą w takiey zgodzie, w takiey ptżyjazni dość 
dla nich będzie zemity y kary. 
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6. X. 
M: Aureliust Gefarz kończąc zaczętą *6170% f, 


wyrażniej o kjucz profzony do Bibliotekzodpomiada 


Kev już gniew, zal, yzcić żylerca wy» 
X.nurzył, terażna. prozbę twoię Faultyno, 


O OE 


odpowiadam: Ten.żwyczay zachowany po- | 
winien być u Prżyiacioł, ze wprzod wymowić | 
urazy do fiebie miane powini, nizeli fig | 


w krzyWdach godzić zaczną. Inaczey, iak 
choremu niepom: że lekaritwo, iezelizołą: 
dek zamułogy, wprzod wyczyizczon;. Nie 


będzie. Dogomioasż fig Faultyno Klucza, 
odemnie ztym napra;krzeniem, że iezeligo 


-niedc ftanieiz, do niebefpieczenliwa poro- 
nienia moiti uporem przyprowadzona być 
byś miała. Ja zaprawdę ani twoiey prozbia 
ani twoiemu zdaniu w całe fię dziwować nie 


mogę: Tak wafze przyrodzenie kaze, zeie- | 


fieśćie, w ządśniuniepomiarkowane, w pro- 
abie prędkie, wznofzeniuniecierpliwe. Nie 


bez przyczyny  mowię, ze Niewialty fą w. 
ządzy niepomiarkowane:bo czafęrm takich, 


rzeczy pragną obrzydliwych, o czym aniu: 
marli wiedzieli, ani zyiący flyfzeć mogli, Ze 
w profzeniu prędkie, yto nie bez przyczyny 


Cokolwiek im na myśl przyjdzie, W tym. | 


punkcie to koniecznie mieć chcąc. g 
igzyk. 


A 
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język do uprofzenia, y nogi do kłanianła, Y ręcż da 
wzięcia, Serce do mienia przymuizażą, Le wus 
czynku uporie, niech fię tylkozaweznue na'kogo 
Niewsafia, ani iq wftyd'od ofkarzenia, ani uboftwo 
od prześladowania, m fun pienie od zabicia Ode 
wiest niemoze, Le niecierpliwe: i żenczynićtyłko 
ktorey Nsewieśćie o co profi, z»raz z nięcieryl- 
wosé: bledniese, ulla gryżie, palce Temze, cały dom 
hałslegi napełni tak, sztego dnia zaden do niej 
przyfiąp 6 odważyć fię niemoze. 

"Macje niby pororną przyczynę 'Cięzar= 
ne pod kclórem poronienia wypeźnić {wo 
ie sądze, y wymufić aa nos, co wam fig 

oduba. Zalzczycaiąc fię prawem dla was 
napifanym; ale wiedzcieo tym,ze zaowych 
izczęśliwych czafów, kamilla, nie tak wiele 
było rozwiozłych Niewiafi,iak teraz: Nie- 
wiem przyczyny dla czego teraz brzydzicię 
fię dobrym, alżpetnym.pragnieniem iefte- 
śćie zarażone, Dla tego Fauftyno, wytłuma: 
częć przyczynę, tego Frawą napifanego, ie- 
zelifię nim Wiz; kie zalzczycać mogą, Fra 
wa ftanowione, dla iednych fąiarzma, zeby” 
W mich zli chodzili, dła drugich fkrzydla 
Że dobrym: latać: niemi Wolno bylo pod 
fame  Niebiola. 

Gdy Kamilłus Wodz Rżym(ki wyiezdzał 
na woyrtę, uczynił ślub Bogini Matce wizytt= 
kich Bogow Berecinthii: iczeliźwycięzcą pos 
wroci, frebrsą wyfawić Kolunng; gdy tedy Ad 
z ğ 
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biwfzy Nieprzyjacioł,.2 zwycięftwem powra« 
cał, ślubu obiecanego niebyio z kąd wypełnić 
ani fam będąc bogatym, an: w ika: bic fonta 
Srebra nie zafiał. Bo na ten czas bcgatiży był 
Rzym w cnoty, jak teraz W Złoto, Więcey tię 
śnaydowało fławnych Rycerzco, mądrych Fie 
lożoiow, poczciwych Niewssft w Mieśćie, rak 
w fkarbie pieniędzy: à co główą wiżyfikiego, 
ze niecnot w cale prozni: © czym dość Hitto- 
zycy niepodchlebnie ale lata rzcczę pełne zaa 
pfali Kóęgj, w iakim Honcrze, w jakich C'ho» 
zach znaydowały fig w ten czas Matroby Rzy m» 
fkie. Gdy tedy oag nikogo tie były obowiązane 


ani profzcre, ani nacmiepiena o tymi miały, 


vmowiwfży fig z ichą polłańowiły wizyftkie za 
ufznice, © izyftkie piersćionk, psfi, licbrae, 
fpinki, ba yery, perły, y +o tysko mieć uogły 
Klcynctow, zł ta j frebia, odaieść to wizytiko 
dó Senatu y darować na wyp" łnienie obiecanego 


ślubu Mstve Berecynchu. Gay tę zeizły do. 


Kśpitehoa, y porzuciły na ziemi u nog Senator 
fkich meprzeliczony fkorb, ( iak o tym roczne 
dzięie pifzą )Lucynia, lmienicm wfzyśtkich taką 
zaczeła mowę» j 

Nie te Kleynoty, nie perły, złoto y frebro, 
Qycewie wybrani, y przeświętny Senacie, co 
ma wyfławienie cbiecanege ślubu Matce Beres 
cyńthii daiemy, ale to więcey fzacować powine 
miśćie, ze Synow y Mężow nalzych na di łą pica 
mie tego zwycięfiwa odiezdzających, „odwae 

znym 


. 
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znym nie żałowaiym >ercem: A jezeli y te pū- 
darunai zpaydują jakąkolwiek u was uwagę,mie 
Ba to,co m.io oćdalęm, ale cobyśmy oddały 
(gdyby bas na więcey ftać mogio)Ocży iwoie 
vbroceńe mitycie, proliemy, 

Zaprawdę ze $tnat(lube dość te Matrony 


|, zmaofiyjnie tak ich Klecynoty ;ak-ochotę y dos 


bią wolą wielu u fiebie 1zacował. Takie tedy 
złozyły fkarby, ze Die tylko na wypełnienie o. 
biecaovego siubu dość byłoale tezy na dokońa 


czenie ualizey wcyny do zbytku wyfłarczyłoe 


Tego tedy doia kiedy tak wielki darowały 
upeminck, pęć przywilciow zaraz od Stnatu 
odniofiy: Nigdy bowiem Rzymianie jakiegoa 
kolwiek uczybku dla Rzpltey bez Wdzięcznośći 
y nagrody tie pufzczali. ZA 

Pierwszy tedy Przywilii pożwolił Senat a» 
by na pogrzebach publicznie przez Mowcew 
chwaion. były; przedtym nie godziła fig tylka 
famych zafiuzonych w Woyfku lub w Rzpltey 
po smierci chwalić, Na pogrzeby zaś Nice 
wieśćje ani chodzić Mefzczyżnom ` nie było 
woino» 

Drugi: Pozwelono im w Kośćiołach fiadać, 
dawnych czafow Rzymianie to zachowywali, że 
tylko famym Starcom fiedzieć było wclno,Kfig_ 
Zo klęczeć lub Krżyzemlezeć, zoniatym wołe 
no fig było (chylić, Niewiaftom wfzyftkim choć 
fzlachetnego uredżcnia, ani liedzieć. ani rozma 
wiać z fobą, ani fp fcbylić mie godziło: 

Trzeci. 
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Tyżeeż: Poźwolone im, ay kazda mogła mieć 
dwie fukniedogate, y w nich-bez opowiedzi y po- 
zwolenia Sensu, kiedy chce chodzić,  Frzedtym 
iezeli ktora Rzymianka bez pozwolenia Senatu l 
knią nową fprawiła, y w niey fig pokazywała tedy 
konfi(źko wano, tę fuknrą, a Męzs, ze ley tego pos 
gwoli, na wygnanie odfslano. © 
* Crmwariy: Pozwolono im w cigzigyehehorobach, 
gazy weć wina; aaten czaschoć w niębefpieczen- 
fwie zycia, lame tylko wodę Rzyrniankzpiiały, y 
za rowńy wtftępek mieh, widząc którą wino piig= 
cą,iak gdyby Cddżołoltwo popełniła. " $ 
Piąty:Pozwolonoiiw,zeby cięzarney Rzymiance 
ezegokolwiekpragnąć będzie,niczego niebronion 
detedy pięc. łrzywsisiow Rzymlkim Niewia- 
ftom pozwolonych, fądzę być fprawiedliwe: czy. 
możesz być cofprawiedliwizego?wk zeby więl. 
kich godnośći y caot Niewieścze, od wizyftkich 
Honor y Refpekt był świsdczony. 
Niewiafacnotliwa yrozumna, Ż zadnym 
fkarbem na Swiecie porownana być ni: moze, 
Dop.ątego Artykułu conalezy dla Nie- 
wiafi cięzarnych, ofobliwą Fauftyno opowie, 
ci przyczynę; nigdy Rźymianie ani Grecy, ās; 
njtacinnicy, nio dawaliinowych Praw pod- 
danym bez. wielkiey prźyczyny. 


Wiele bowiem: praw częścią zle ludzie: 


zachowwią, częśćią w niektorych rozrządze= 
niach fame prawa zamielzanie. czynią: (has 
dniey to zachować co (am.rozum radzi, ańi<. 
seli to widzieócą w wielu prawach napziano. = ` 
Roku od.załozenia Rzymu 363: gdy | ulviug, 
ać 
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*Forqvatus  Woiowal z Wolikany, Strzelcy 
Maurjtanicy. w. Putzcżach Egipufkich zla- 
panego iednQ-okiege człowieka, do Rzya 
mu przyprowadził, w telamę dni., kiedy, 
Makryna Torqvata Zona,(ktorey cięzarney 
odiachatyblifkiegu ipodziewala fię połogu. 

Nacen czas niemnieylza lieżbajbyła Nies 
wiatt poczciwych, iak, teraź. twawoluych; 
jednak Makryna byla wzorem dla wiżyfie 
kich, ktorey Cnot, tak iak źwycięftw Mg- 
za iey; cale Mialo w pochwalach konca 
znaleść nie mogło. 25 

Roczne Dzieie pifzą: ze pod czas piers 
wfzey wyprawy doAzyi tego Torqvata, 
me Jąt całe dwanaśćie lek w Domusie 
ył, Zony iego mkt nie widział 8ni z Doa 
mu wychudzącey;ani woknie fłoiącey, a> 
ni ośmicletniego Męjzczyżny w Dom 
{woy wpuścić nie Pozwoliła, a co wię* 
cey zę ani Męlzczyzm ani Niewialły, 
twarzy iey prżez ten czas odkrytey nie 
widzieli. 

O. iak wiele Fauftyno. takich dziś źnays 
duie fię Niewiafi; ktoreby fobie zyczyły 
widzieć y żnać tak godną Matrong!: ała 
jak mało takich coby iq w tak chwale: 
bnym życiu naśladować chciały. 

= Ktos 
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* Ktorą(ż dziś taką w Rzymie a podobno w 
Swiecie paydziesz, zeby przez dwanaśćie lat, 
za prog nie wefzła, bez Mcza, kiedy nayprę 
dzey teraz gdy Męzow niemasż Wizyty oddaią 
'y na tych, ze ich częśćicy nicadwedzaią, zam 
low fwoich'wywierać nie wftydzą fig? 

 Krorąfz obaczysz, zeby przez dwanaśćie lat 
Ż twarzą nieodkrytą chodziła, kiedy teraz więk» 
że poł dnia, a prawie całe dwabaśćie godzin, 


ma przeglądaniu fe w Zwierzęjcdle y Stroicalu, 


rawi? 

© Ale wracając fig do zacżętey powieści: gdy 
mimo drzwi Makryny fprowadzono tegoz te» 
dnookicpo człowieka, Niefzczęśćiem takim fig 
fało,że z fłuzebnie iedna powiedziała Pani 


fwey o tym, ktorego widźenia takim ząpaloą 


apetytem obrzydliwym, ze zaraz nie zywą pá- 
dła na ziemie, dla iedney, powśćjągiiwość),aby 
jey nikt w oknie fłoiącey bie obaczył. Gdy tea 
dy cały Rżym zalem y lamentem z iey Smierci 
był napcłsiony, za uprofzeniem Senatu, pier= 


wizey.tey Makrynie w, Rzymie Nagrobek po». 


ozono takis 


Piermfza z Niewiąfł Makyyna pod publicznym glazens. 


Lezy, ze była w cnotach dia w[zyftkich obrazem, 
Umrzeć raczey wolała, niz wpaść mwioczy czyte. 
Wigcza to nieśmiertelną niechay fławą zyieo 
Zaifte tõ pofłanowiono prawo mie dlą 
tego, aby iuż po śmierci co pomogło tey Ra 
wiey 
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wney y cnotliwey Makrynie, ale wam nas 
rzykład niet: lko dla wiadomośći o iey 
chwalebnych zwyczajach y nieśmiertelney 
flawie, ate teży do zachęcenia w naslado- 
waniu iey Cnot, ypoczciwego zycia. 
Sprawiedliwa tedyiefl rzecz aby to Pra: 
wo ktore 2 przyczyny żafług poczciwych 
Niewiaftieft pofłaaoWione dla nikogo wig- 
cey iak dla tak poczciwych fłuzyć mogło. 
Y dla tego ktora dig tego dopomina ‘praa 
wo, mozejey (pytać belpiecznie, iezellś ieft 
tak godną, dla mbich talalka wyświadczo-. 
na: Wiedz o tym Faufłyno, ze takze w 
Prawach nale ch, w lzoflym Artykule, to- 
napilano: Ktorekotwiek będą zepiowanych 
y (żpernych obyczaiow; temi *Łafkami 
zalzczycać fię niemogę. 


5 SIE 


Noemniey Niemiaflom iak Męjżczyznom malca 
2y bydz uczonemi y rozumanemi, do czego gdy fig 
ni: applikutą niedbalfimu bardziey nizeli Plc 
do tego nieśpofobney przyznać fię moze, miedżąc 
zakwttle dawnego wieku było madrych. Herois 
o cżym tu niektore kladzie Autor Przykłady 
W iadomośćż godne. 


ZE wfzyfikśch ozdob ktoremi Bog Człowieka: 
pryd- 
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przyszdobił, naywięklzy icit bydź rozumnym, 
4 zew piękoośći Prym biorą Damy; Starać fię 
powinny o aaydofkonalfzą ozdobę, żeby były 
sozumnoemi, bo gdzie fię prawdziwa znaydale, 
(sie koloryzowanaymądrość, tam y wlzyftkie 
Cnoty; gdzie Cnoty, nie trzeba więk(zęy ozdo 
by, bo fame prżez fię tak piękne, tak ozdobne, 
tak miłe w oczach każdego, ze nad nie nie mos 
ze liç znaleść nic drozfzego, nic (żacownieyfze» 
go, nic millzego, 

Niech nie będzie zadnym podziwieniem że 
Ge tu wipomo! tak wiele mądrych Heroin, ile 
gdy fię co ofobliwfzego trafi fłyfzeć, tym ca 
tego nie fłyfżeli, czego nie wiele czytaiąc nie 
czytali, ani ciekawie (ię (pytali, zaraż ta rzecź 
zda fię bydź trudna do Wiary, czyniąc powąte 
piwanie w prawdziwey Relacyi Authorow go. 
dnychy poważnych. A toz tąd fiędzieie, źe 
teraznicyfzy wiek nie widzi nic ofobliwfzego w 
Dimach: chwałs Boga zedruga ledwo czytać 
umie, Zadziwią fig tedy gdy y to o fabie powie 
zem fig miałż zoftawioney Niewieśćiey nauki 
eżego nauczyć y z czego fie zbudować. Wiele 
tedy tamte czafu na naukach frawiły, teras 
znieyfze na Rofkofzach, Stroiach,  Tańcach, 
trawią więcey» 

Niemasż tedy nic tak nowego ani będzie na 
Swiecie, czegoby nam dawne wieki w zywych 
y godnych Wiary przykładach nie  zoftawiły. 
Enphorion kib: 4tode Gefłis Rhodicorun powiada: 

Gdy 
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Gdyprzy Dworze Rhodyifkim siada > 
między Mowcami, Rzymfkim y Greckim. kłos 
tma y zwada; Mowca Grecki rzekł Rzymianie 
nowi: Wy Rzymianie iezeliśćie fzczęśliwi w Qa 
ręzu. ale w Naukach Akademickich nie uczeni 
Proftacy, poniewaz dofkonalfze fą u nas Nies 
wiąfty w Szkole, iak wafi Wodzowie w polus 
Co gdy fię doniofła do Rzymu, tak temi owy 
był urazony Senat, ze fena: Woynę między 
Grekami, y Rzymianami zanofiło. Tak wielką, 
jax między Karthageńczykami y Rzymianami © 


Kroleftwo Sycyliyfkie. Ledwo fię nie więcey ta. 


kiih Woien liczyć moze, o urażenie fłowem,jak 
© odebranie $awoiowanego Kralu. Gdy tedy tak 
R.;mianie jak y Grecy, zabierali fe między 
fovą do Woyny, Rhodyicżykowie wdali ię mię 
dż uich w Gwarancyą azeby ich pogodzić, 4 
ze fig z okazy) Niewiaft w(żCzełą taka zawzięa 
tość, więc Rhodyiczykowie poftanowili, azcby 
Raymianki z Greczynkami zpotkały fig w ięzya 
ki, bezkrwi rozlania. Co Rzymianie mieli fobie 
za Honor, Grekawie za więkfzą krzywdę, gdy= 
by byl Niewiesćim Językiem zwyciężonemi, iak 
K-walerfkim oręzem. Gdy tę Propozycyą obie 
Strony skceptowały wyfadzono 20. Niewiaft 
Rzymianek, tylez Grecżynek fprowadzonych 
na Dwor Rhodyifki mieyfce Medyatorfkie, Nic» 
podobna iak rozumnie na pytania odpowiądaiąc 
edniofły rowną Pochwały, z tą roznoąśćią, ze 
Gree 
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Greckie MQatrony wyfokie rżeczy proftym dya | 


fkurfem, Rzymiańki mnieyfze rzeczy wyfoką 


wymową traktowały.Y co w tych Niewiattach | 


uważano, możemy to codziennie widzieć yw 
godnych Męfzczyznach: Rzadko kiedy Dac wys 
mowy y głębokięy Nauki, iedna ofoba mieć 
będzie. Na rsfzcie tak Grecy Rzymianek, isk 
y Rzymianie Greczynek fuchaiącz do ukonten, 
towania, fię ucieszyli. A Rhodyiczykowieuczya 


nili rofprawę. Zeby tak mądre: Sąmfiadki, wfży | 


ftkie Laurami ukoronować, iako Tryumfitorki 
Greckie w powaznych y. wyfokich Santency, 
ach, Bzymianki w piękney wymowie otrzymae 
ły pochwałę. Po fkończoney Dyfpucie, wro” 
ciły fię jedne do Rzymu, drugie do Grecyi,nie 
«z mnieyfzym od (woich przyięte Tryumfem y 
Sławą, isk gdyby ż Batalii zwycięftwo przya 
niofły, Senat Rhodyi(ki na Pamiątkę Sąmfiee 
dakich Matron, na tym mieyfcu gdzie był 
Dyfpata, blikkie jednę drugicy pofławił, wipae' 
niałe Kolumny, wfzyftkich Imiona złotemi-kiw 
terami wyryto, ktore miały bydź tak kofztoa 
wne, ze po Koloffie w Rhodzie fłońcu -- wylłae 
wiopym(1ak Strabo y Plinius z. Epig: wfpomie 
na) pierwfze fię liczyły y wfpaniałośćią|zafżczy« 
chiy. Stały rę Kolumny az do czafow Cefarza 
Heliogabala, ktory wynayduiąc mowe. Nies 
cnoty, ftare wywracał Struktury y zwycięm 


fkie Zoakie Tey Hiforyi Pifarze uważali „ 


w tych ` Matronach rozność; Greczynki 
przes 
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zność: Grecżynki 'przenofiły nrodą Rzymikie, 


'Rzymianki powaznym y cżyftym Stroiem Gres 


ckie, Takze Greczynki były śmiałe, odwazoc, 
Rżymianki fkromne y wftydliwe, w/czyw na- 
śladować radziłbym Rzymianki w fkromnośći, 
nizeli Greckie w śmiałości y Kodfidencyi. Nie 
na to fię Niewiafta rodźi, zeby była odwszna 
y ludzi w batalii zabiiała, ale zeby kądzieli 
pilnuijąć domem dobrze rządziłas Treść tego 
Dyfkurfa iefty że takie przedtym bywały Nie- 
wiafty, iż iedna wfzyftkiemi rządźić. y had 
wfżyfikiem! panować by mogła» Takie fię dziś 
niektorejznayduią, ze o iedacy wfżyfcy zle mo 
wić maią Materyą. 

Ale nie mowię zeby ż tey przyczyny kto 


| Bebrał śmiałośći, wfzyftkie fzkalować Językiem ę 


bluznierfkim, y zawziętym, Bardziey Dalczy do 


| tożnmaego y Honor kochaiącego(nie głupiego 


y dukcżemnego)Męfżczyżny, bronić iako aje- 
mocne, ciefzyć iako (mutne, nawiedzić jako 


| flabe, poradzić iak nieprawnym żle ich nie- 
, prześladować , niefzkalowsć, y chociazby co fig 
| mogło trafić, nieofławiać, Męfzcżyżna co beze 
| bronną Niewiaftę Językiem kaleczy, wyraza 


Domicyana Cefarża co z fżpadą Machy gonił y 


| zabijał, Jak napifanos 


| 
ł 


$ 


Domicianus boffiam mufea, muscarum hfis 
Dömnicianus nikczemnego Ducha, 


jt. Mucbom Nieprzytacielem, Nieprzyżacioł 


Mucha: 
« u Boga 
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Bogź na świadełtwobiorę, ze y dziś na świe | 
cje znayduie Gę tyle Niewiaft tak dobrych tak 
cnotliwych, y tak mądrych, że co fekretnie 
taig cooty y prywatne wiodą zycie, gdyby tak 
ublicznie miały dyfputować albo uczyć, % 
wfzyfikiemi tamtemi mogłby fię porownaćjalbo 
ie przewyzfzyć. Pioro moie nie na kalumnią | 
dla wfzyftkich ofre utempęrowane, śle tylko 
tym co więcey na proznośćiach na frojach trae 1 
wią cżafu, aby dopiąć ofirogą, czy przeftrogą 
do dobrego, y niejakim fMufstukiem powfrią* $. 
"grąć od zbytkow,, 4 do nauki ý czytania Kfią | 
zek uczynić pobudkę. A chociazby na dowod 
um yftu mego dość było na tym.co fię wyzey 
rzekło, jednak aby widżiały godne Damy. iak 
więcey mnieyfza mądrość, aniżeli wielkie dos 
ftatki uczynią Honoru; picktore wipomsę 
przykłady. > "sza 
S6 XUI 
© Themifloklè 8iefirze Pythagoresa Filozofa, ted 
gdy uczył m Rbodzie Filozofii, ta w Tbracyż 
- takze utżyła Fileżofit. H 
7 EdługWarrona powieśći ftarodawa ych 
a" Eilozofow liczyło lę Sekt więscj 
pad zo. Te drudzy do fiedomią fikra» Hi 
caią 2 tych naygłowniey(ze były trzy JI 
zo.ief: Stoików, Perypaterykow.y Pytkagorec i! 
fow, ktorych głową był Pythagoras» 
Diczaribuy, Wndits Ref Laercius Enfei 
ws Bocatius o tym pifzą, czemu łedawieby wai 
S rzyć 


a 
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rzyć potrzeba gdyby vie rak wiele aa ta fta- 
waych zgadzało (ię 4uthorow: zc Pytbagocie 
miał $ioftrę nie tylko uczaną, al* może ię näe 
zwać naymędrfzy, z tey Miary, ze nieona sd 
Brata, ale os od njęy uczył fię Filozofii, còjnay 
więk(ze podziwienie przynofi, iakiego miała 
Nauczyciela, kiedy Pythagoras był u niey U. 
czniem. Imgiey było Them'ftokla, do ktoreg 
gdy w Samothracyi uczyła L'A, p'fał taki: 

Pythagoras Brat y Uczeń, Themiliokit głów ~> 

firze y Miftrzymi: i 
Pomnozenia Mądrości y Z dre wige 
Kir tę o Szczęśćiu y przeciwqcy Fortis 
nie, ktorąś mi w podarunku prżyfłała, od 
początku do końca przeczytałem, jak w pie 
fanio powazna, taku w nauce miłę, co fig reads 
ko y w Męfzcżyżnach uda, tobie famey tę 
dofkonałość prtzyzaaie. 

Albowiem Aryftypusu żąc byłtwardy, pia 
fząc bardzo (uptelny, Epitaenides pifząc zwięa 
zle, usząć dość obfzernie y wyrozumialc dawał 
'Reguły. Ty tak fzczęśliwie y wyfoko poftąp:łaś 
w P.faniu y w naukach, ze w fentencyach któw 
rych zazywasSż, jakbyś wfzyfikich czytała Fie 
lozofow. y tak dawne w(pominasz rżeczy, iak 
zebyś na wfzyfikie oczami (wem) patrzyła farea 
zytność, A zeń jet Niewiafto. tedy Niewieśćię 
go dowćipu przechodźisz daleko granice 

Doniefiono miże w opifaniu Woyoy domoa 
Wey waicłaś (obie pracą, o czym inaczćy moe 

U2 wić 
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wić uść mogę, tylkozeobizerng wynalazłaś dojza” 
bawy materyą. Tak wielkie y tak cię(zkie były 
wieku nafzego woyny. zebym wolał o nich czytać 
anizeli nato oczyimo|patrzeć, Co iczelść inz zatze- 
la? czemu (nadno wierzę, przez affekt-wrodzony 
y Bogow nieśmierteinych cię zaklinam, zebyś pi- 
fząc przypadki włafney Oyczvzny, Prawdy nfe 
odfłąpiła, a przez Podchlebftwo y fallz, nieofzpe- 
cila Gałey pracy. Częftokroć Fiftotycy podchiebfa- 
śąc ałbo wymawiając przypadki '(woichj . pozwa. 
laia azeby pilinom ich nie dali wiaty poftroani» 

Gdy w tey ofłatniey Baralii zwyciężeni 
Rhodyiczykowie, anali zwycięltwo otrzy- 
mali; Nie bądzewwynofzeńiu (woich zbyt 
wylana, ktorzy mfzczącfię krzywdy wygra» j 
li pole, asi Rhodyiczykow ganiąc; nie | 
przechodz fkromnośći granic, kt rzy tyl- i 
ko Rżłýmianom na pofitki  przyfzli, Dla 
tey przyczyny mowię, ze Niewialły Dro- 
nige fwoich, mocnieylze nad Lwow. Mętz= Y 
czyżni broniąc iniżych, boiażliwfi iakjZde 
iące. Y ten mocnym nazwaćfię moze, co i 
włalnego Domu broni, ale tca co dla | 
cudzego interefu w niebefpieczenitwo | 
podaie zycie. | 

Zebym naturalney miłośći nie miał do 
Oycźyzny, y. zebym tym nie fprzyial, ktorży 
o niey dobrze mowią, y pięknie pilzą. nie _| 

r 


przeczę: tego jednak nie chwalę Hiftorykou.; kto= 

rzy.o wielu dobrych chwalebnych y pam ęci go- i 

dnych rzeczach ztey,przyczyny, ze fą obce, milczę 
a (Wo. 
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1" a fwożey Oyczyzny, chociaz nlemasż eoofobliwe= 
y chwalé, y obfzernie głofić, za nsywiękizą rzecz 
É fobie zakładaią! 
z. Nie ieftyzadne dziś tak nikczemnue Kroleftwo, z8- 
y | by nie było w nim cogodnego do pochwały„Nies 
j- misfż takżego. Narodu y. Monarchżi, zeby fig nie» 
ig nalezło co do nagany. 
Ea Nikt tego nie przeczy zem z (royga Rodzenftwa 
- 0 mayfłarlzy: Aniia fm naypodleyfzy ;ż Uczniow 
la twożch uszwać fię witydzę: A 'ako ia uczeń twoy 
przed (wożą Mifirzynią powfiać powinienem, tak 
Í tobie fiko Broere Qarfzemn'Wiarg dać przynalezy. 


"Tą tędy unśżonnośćją iak przed Meftrzynsą 'poni= 
zówy, tym wrodzonym efektem tako- Brat ftarfżyć 


ię | i E A, z 
| utwięrdzony, nepomnieć czę odwagi nabzeramm. A- 


= R zebyś w fowach mądrość y oftrozność, w zyciu 
e | świątobliwość, fkcomność y powagę w uczynkach. 
| na oftatku w pifaniu wfzyfikich Heloryi, prawdę 
a ' zachować pamiętała, 

j> Gdy bowiem ciało ludzkie bez Dufzy nietylko 


1. 4 zeby czego warto było, ale iefacże śmierdzącyn 
jell trupem; D<lekowięcey mnieyjwazy ięzyk yu- 


5 fialudzkiebezprawdy.si rodemkłamftwa zarazone 
a | ś, XIV. a 
O | Daley prowadząę Autor. 3120y umyfł, radži go- 

| dnieys ym Damom; aby przykladćm dam hiz ya 
O szych Matron pobudżone, miały fię do umieiętnos 
y séi, dia czego niektore Historytht przymodzi, 


je | i Ze tedy Lifiu Pytbagorefa do Themifiokli, 
LB tak pokoręiego, jak rozum Sioliry, kazdy po. 
: Di 


i znęć mocą, (ła 
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E tiearcbus, Graeusy Plutarchus pifzą, z€ Pya 
thagoras tnie tylko $ioftr misi i k: rozbmną, 
J hemifi: klę, od ktorey, hg Fojoźchi nauczyły 
ele tez y. Cotkę, ktora nauką przefzłą Civtkęy, 
porownała.Dycu. O;piey ce pifzą Diemriey fak 

© Ciotcę przechodżi,wianę, kiedy Atheńczyko= 
wie na.rozmowę w. Dom icy chedząc, 2 wię» 
Bfzym( meli uczącego Pythagoreia w,Bzkole ), 
6kontent, waniem fłuchaliz.co sedoak, dla, Po- 
wagi tak. wielkich Aothorow. wierzyć nalezye, < 
Tedy, wielu, Authorow. pifząc. o tey  Corce. 
zaden nie wfpomina jey Iovnenia, procz w Lie. 
$ćie iednym, Phalarydela:te fig anaydują,Słoe. 
wa 


Polikrata, Pythogorefa Corka, Panienka była, 
*% Mądrpść1;dofkonała, bardzicy, piękna, iak; 
bogata, dla cnotliwcgo zycia chwalrbna, dia, 
Mądrość y, wymowy od wfżyftkich fzanowana,, 
tok dalece ze, więcey, jey, iedno fłowo. pod kge. 
dzielą wymowione nizęłj całą Filozofia, Oycoe 
© fką poważano:.y dalcy tenze Phalaris, przys. 
dac. Teraz aś tak fuchać: przykro. tak wie. 
dzieć obmierzło, kiedy, Nie wiaty, znaydują fię 

© zyciu nieaftydliwe, w mowie. żłośliwę, 32 

więctyjedney dawney Niewiafty Sławy, zaze, 
Nrośćić trzeba, niżeli terażnicy(zego, Wieku, 

mfzyfik'm lsdaiakiego zycias, Jedna, bowiem 

Niewiafta cnotłiwa y rozumna z kądzielą wrę  ' 
ku, nad Qo berła trżymalące (mnicy chwale= 
bnc)przeniefiona bydź powinnas, Z tego tedy, i 
Lis 
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LiRu Phalarydefa znać, ze Corce Pythagorefa 1s 
mie było Polikrata. A ze Pythagoras mal dość 
wielką Bibliotekę fwey pracy'w Metaponice ús“ 
mieraiąc, Corki zawoławfży rzekł: Widzifz inż 
Polikrato, Corko moia; śblizającą fig ofiatnią” 
godzine zycia mego, ktorem zaki Bogow 
wziął, w ręceich oddait, za Powodem natury 
jeftem urodzeny, za iey rozkazem umierać mu= 
(zę. Ziemia prżyfozyła fig do ciałe odbierą, 
jak (woic. Mało dobrego zmiefzane z wielką, 
pracą, nieuzyta Fortuna udzieliła mni na tyn 
Swiecie, dla tego nic z fobą cudżego nie biorę 
Cokolwiek miałem prewem dożywocia, przy. ` 
Smierci kazdy odbiera co wego. Ja zaś z tego 
naybardziey wefoł umieram, ze cię zofławuię 
mie tak bogatą iak dobrze uczoną y wyćwicżo= 
mą. Ażebyś widziała aff:kt Qycowfki ku fobie 
azywiękizy, wfzyftkie moje oddaięć Kliąfzki, w 
ktorychnaywiękzy fkarb pracy moicy znaya 
dżiesz, potem czoła mego bez cudzey krzywdy 
zebrany Przeż Bogow nieśmiertelnych cig 
zaklinaw, y teń affekt ktoryś znała we 
tonie Corko moia, azchyś tak zyła na Swice 
cie, żeby po odebranym mi prawem Natury 
zyciu, w tobie famty Sława moia y Pamięć, | 
zywa po mnie zofłała. Wiesz dobrze co Homea 
zus o Achilefię yłNeoptolemie powiedział» 
Chwalebne pozoftałege Syna zycie, umarłego 
Dyca,nieświertelną ozywia Sławę. Taka tes: 
Bo Filozofa umiesaiącego do. Corki była mos. 
Wa; 
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wa,iezeli nie temi ale tenens wyrazasącemi Bowy 

Wieszczekjow Matuanfki(Vargil.)powiadasZe 
Ewander Krol, Pallanta Qyczec, wiodący twoy 
Rodzay od Y rolanow, wielki był Eneaiza Pray- 
żacielem; dla czego gdy Eneas y l urnuso Małzen= 
fiwo z Lawjnią, ktora całych Włoch była Daiedzi 
ezką, wielką zaczeli woyng; Ewander Eneafz nie 
tylko Pieniędzmy, ale y Syna fwegó na pomoc po- 
fyłaiąc, wfpomagał; Tok dla prawdziwego przyia 
ciela powinien trzyiaciel, chociaz nie zawołany, 
nie załować Fortuny y zycia. len Ewandęr miał 
Matkę mądrą y uczoną, ze coo ity Mądrość. Gte« 
cy wipominaią, nie bardzo do prawdy rzecz podo- 


bna. Jednskzeieden Author nie powątpźwaiąc o. 


tyn imiele tak mowi: Gdyby tych rzeczy co ta 
Niewiafta psfała o woynie I roianfkżey, przez Zae 
wzjętość w Ogień, nie wrzucono, mało by był Hoe 
merus wzadomy y znaiomy $wiatu, atoztcy przy 
czyny, ze ta Niewiafła podczas tey woyny zyła, y 


cokolwiek pifała była oczywsftym świadkiem Hoe. 
merus zaś po zburzenżu l ros(przychylnieyfzy A-. 


ehillefowi y Grekom) iako Nieprzyiaciel, Froja- 


now pifał,A kiedy H ftoryk ptzywiązany affektem, 


do iedney Strony co podchlebnie napifze, bydz 
nie moze, aby okązyido podeytrzaney prawe. 
dy; niezofławił czytaiącym. Było tedy tey E- 


wandra Matće Imię Nikoftraca, od, inizych, ` 


Carmenta nazwana, dla elobliwizey (polo- 
fobnośći y gładkiey wymowy wierfzem tak 
łatwym, iskgdyinfi co polpolicie mowią. 
Hiforycy domowi twierdżą, ze byla Prorokie 
nią czy Sybillą, ktora zburzenie Froi pietna- 
fg 


sma z EO 
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ftąłat prędżey opowiedziała, Eneafźa przyście 
do Włochy woynę ozamięście ‚2  Lawinią: 
Taz o Afkaniulzu Synu Eneafzą, ze Aibę 

“Miao. wielkie żałozy, że od; Łatinfkich 
Krolow woda Rzymianie, ktorzy daleko 

' ciężey mśćić fię będą nad Grekami, iak Gre 
cy nad, 1 roianami: jakąz calą Afirykę Rzy» 
miianie wielkie Woyny wieść będą, potym 
isko Rzymianie blzyftkie podbsią Kroleftwa, 
Nad lamym Rzymem ze iąkiś niewiado-» 
my Narod panować będzie na wieki, pro- 
rokowala. Euzebiusz Cezaryślki twierdzi, 
ze te pilma Rzymianie w, Kapitolium iak 
jakie Swiętośći chowałi, 

Daryuiż Krol pierwizą potyczką. z Ale= 
xandrem. zwycięzony, niżeli. drugi raz w- 
cale zniefiony zolłał, rozne ipofoby brał 
przed ligę do pogodżeniafię z Alecxandtem, 
wczym iako był rozumny, tak wcale nieiź- 

| częśliwy Gdy tedy na trzy Mieliące fianelo 

| -Armifticium. Kapłani Chaldey(cy iako Me- 

| dyatorowie Pokoiu, podali te Kordycye: 

= JP Ażeby Alexander W, wżiął drugą Daryu= 

| fza Corkę ząZonę. zktorąby Daryusź w 
f 


Z zwi m mi OI 


polagu dał niezliczoną moc Złota y Sre- 
| bra, y trzecią część Panltwa (wego, Pro= 
œ pozycya ta dośćdla. slexaadra była powa- 


D bna. 
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bna. Międźy Momirchawr da ufpokojecie gä“ 
wziętośći, niemasz Prędfzego fpofobu iak fig 
zpokrewnić przez nowe Małzeńltwo, Lecs Alce’ 
xander Slubow tych(nie mającnad lat 23.)dla . 
niefpofobnego iefzcze wieku prźyjąć niechciałe 
Micli Prawo Mscedonowie, ze Niewieśćie 
przed 25: Rokiem, Męfzczyźnie przed trzya, 
dzieftym Slubow Małżeńfkich nie godziło fig 
zawierać. Była ta Cork&, Dsryufza bardzo pięe 
kna, bogata wipanisła, ale w co naypotrze 
bnityfzego, toieft, w dofkonałą umieiętno$ć 
bardże uboga; Dla ktorey przyczyny Alcxandexy: 
iey poląć niechatał. Owych cząfow nie bogactwa 
ale rozum, nie urodę ale cnotę bardżicy do Zam: 
tmęśćia uważano, y ktora była nayrozumnieya 
fza, naybogat(zego y w Hónorze naywyfzega 
doftała Męzas Angius Ruficns:y Sevems Antho: 
zowie pifzą: Ze Alexander wzgardziwfzy Dae 
zyufza Corką, poiął za zong Berfynę ubogą,anż. 
w urodzie ofobliwą. Ale w Łacinfkim y Greckim 
czyku dofkonale wyuczoną, Gdy od Kfiążąt Ms 
czdońfkich miał nieco przymowki, zo wzgerdził/ 
bogatą a pogl ubogą, odpow jedźiał: Tak to 
rozumicycie Przyłaciele, w ozenieniu dofyć jeft. 
aby Mąz nie był ubogi, a zona nie była głupia; 
Meza ict powinność fterać fig O Fortuing, Zeny 
powinność co Mąz nabędzie zeby tego nietracąc - 
zachowała, y pod niebytoość Męzowiką | Doe. 
mem dobrze rządziła, Sok - 
— Eornificus Poeta, o ktorym Laertius wfpomi 
fa 
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na, miał Siofirę Coruifikę, ktorą nie tylko wła. 
es lków y Gicenain Języ ku byłą dofkonale vmze- 
fętna, ale tez w pileniu wierizy tak dowcipna ( ce 
rzadke Męieczyźny mfię usli:)ze iepfze nie mye 

+  $iączuizeh “ratie Poeta (kladasąe, powśedzsała 
WitiiZi, COM) EACH uic uiepecobniego, ao wiaryę 
gdyz pigdlzy iefty inDteluseyizy biegły umy, a» 
uga. jiz) muizeny Konce, t. l edy ten Gorinfi:us 
Pocta uiugo MiEizkaiąc w Rzyn:ze, zawizt był ja. 
bogini y brs Y zsętuśćś, lubo rozumem wizyftkich 
na ten czes pizachodzał; co nie ielfnic prędiaego 
na Dyworach Movarchow, gdzie nśe tych pizypue 
zczsią do beku y sponfałość), ktorzy rczumni, 
ale. ktorych, ślepa, Fortuna, wephnie y` 
wprowadsi;, Jak Arifitcteles. mawial: Kié: 
oda. Bugow Mądrośćią, obdarzony, malo 
ata u duczesuą: Fortune, Sżedł: tedy raó 
Coruilicus. ubogi y, wzgardzony. przez 
„Miatto, Mieśżczanin, ieden. Calphurnius< 
imieniem, naśmiewaiąc. fię. £. niego.. 
rzeki: p wiedz mi, moy Foeto/.Czyś aby 
ieden arien cd urodzenia miał zczęśliwy 
ia przez 25 latjak: cię zaznałem, nie wie 
dzial m cię Wweiciego. aiak lię nie mle 
juz pietrafiy Rek zawize cię w iedney. 
Sukni, chcdzącego widzę. Na co mu 
Boeta  cdpowiedział, tak:. ja,Przylacie= 
łu, bardzo, to uWazam, czy” więkiza 
" 4a twoja Nięfzczęśliwość iek moja - Fors 

(IB. tuna. między. nami liczyć fig. moze? 

ge > “Cryn, 


346 CZESC. 

Czym urazony Kalphurnius rzecze, iak fię 
ty możesz nazwać Fortunatem, kiedy ci y 
chleba brakuie cobyś iadł, ylukni niemalz 
czymbyś fię okrył% a moie niefzczęśliwym 
ZOWiesz; gdzie coz Stołu mego zbywa, wy 
farcżyłoby na. wyzywienieciebie, z całym. 
twoim Domem, Ktoremu odpowiadaiąc Kor- 
nifikus: Radbym azebyś -o tym więdżiał 
Przyiącielu Kalphurni, ze nie na tym za= 
wifla moia. fzczęśliwość. iz mało mam, 
„ ale ze nad to eolmam, więcey nie pragnę: 
TWoie zaś nielzczęśliwość nie ieft w tym, 
ze Wiele malz, ale ze y co masz, zdać 
fię ze mało, y z tego nie kontent będąc, 


więcey pragniesz. A ze iefteś bogaty, ;z tąd. 


podobno, ześ. nigdy prawdziwego nie wy- 
rzeki (towa; Ja zeubogisbom nigdy klam- 
ftwem nie fzukał Fortuny. Zawsze Dom na- 
pełuiony bogaćłwemn, prozny prawdy widziemys 
4drugiey przyczyny śzczęśliwym fię być liczę, że 
mam Szoftrę, w całych W łofzech mądrośćrą y cno 
tą żaleconą, u wfzyftkich wziętą. Vy zaś malz Lo- 
nę taką, o ktorey wraz wfzyfcy mowią, ale kazdy 
nie dobrze. Gdy tedy tedwa Loffy między, nasfor* 
tuna rzuciła, czebże faimego obieram $gdziem, Kto 
znas fzczęśliwizym nazwać figmoze.Pozyteczniey 
ieftbyć ubogim, a zaleconym w cnocie, iak bega- 
tyma zyć w nselławze: le tedy między Kalphurnia 
ufzem y Kornżfikżem były fprzeczki. 

Aciltypus Sokratefa uczeź, y fawny w h 
; a 


Athe_ 
ac. ; 


JĄ 
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nach Filozof, miał Corkę Imieniem Arete 
w Łacinfkim y Greckim języku tak biegłą, 
że cała Grecya rozumiała; iz Dusza Sokra- 
refowa w niey fobie mielżkanie załozyła; 
Ktora tak Nauki Sokratela uczyła, y onę 
tłumaczyła, ze podobniey było iz ią zna- 
lazła, nizeli zeby fię ley nauczyła, Bocca- 
tius Lib- 2. 0 Pochwałach  Niewieśćich 
pilrąc mowi: Areta flawna Matrona nie 
tylko dla fiebie famey uczoną była, ale 
d:leko Więcey dla infzych pouz:bną wy- 
dała Naukę, ktorey uie dość ze uczyła, 
al: ze Kfiąg wiele napifała roźumnych. 
Pierw(ż40 pochwałach Sokratefa, druga o 
wychowaniu y ćwiczeniu Dzieci, iolże o 
Woynie Achenfkiey, o gwałtach Tiran- 
fk ch. o Rzpitey Sokratefa, o Niefzczęśliwośći 
Niewiaft, o Rolnićtwie fiarodawnych ludzi, o 
Dźiwowifkach Gory Olympu, o proznośći viro» 
wek, odowcipie Pfzczoł; y sednę O proznośći 
Miłodośći, druggomizeryi Starośći. Publicznie 
Filozofii naturalney y morałney uczyła w Akode- 
m ach Attyckżźch przez lat35 Kfiązgk napifał: 60. 
uczniow Filozofow miała rro. Umarła w R ku 
zycia fwego 77.ktorey Athenczykowzeę taki poło» 
żyli Nagrobek. 

Szlachetne Kosci lezą, [chowane w tym Cienin; 
Śmiatłacałcy Grecyt, Arety w Imieniu, 
Tey Piora Asyfłypa, Sokratefa w Cióło; 
Dufzę.. Meonideja Język, Bofiwe dało, 
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Te tedy przykłady flawnych Mitron 
Greckich y Rzymfkich dla tego wipom ia 
łem, aby. Widzialy Panie y Damy fziache- 
tne, iak fięćwiczyly w naukach fłarożycnę 
Niewiafty, w iakim Honorze były wwizy(t- 
kich, ze potomnym wiekom 9 lobie nie« 
śmiertelną żofławił flławę. Wiedzieć ot m 
potrżeba, ze iezeli teraznievize Damv lą 
{labe delikatne, młode, zam;zne takieyżę 
y tamte były natury y Stanu: Zadaev tedy 
niemasz wymowki do nabycia mądrosci, 
Jeżeli miżernego Praszka: nauczy (piewać 
y nad naturalaość, gadać, dalskoz więcey 
Niewiafty. maig (polobaośći do Nauk, bye 
le fig fame uczyć chcłały, 


$. XV. 


Co była ża tedna Cornelia Matrona fawna 
Synomie zey. Tyberiusz: y Katus: domich Lift 
w kiorym radzi, ażeby mie torzucali fusžby zołs 
ażerjkiey dla sofko(ż domowych Matkom piefże 
czącym Dzitcż czytatty bydź powinien. 


Nnius Rufticus w Rfigdze o Starozytnośćł 
Rzymśśnow -pifząc, pięćtyłko liczy poya 
Rawnieyfzych Familii, to iat Fabrucyus 
fzow, Vorqvatow, Fabiufzow, Brutow, y 


Rornelsulzow, A chociaz y nizę Familie mlode * a 


(ze 


ý 
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*fzeznkydowały fię w godnych ludzi niepośle= 
dnie, jednak z tych piąciu Familii urodzeni, za- 
wize przed infzemi byli tak do Honorow lako 
y urżędow w Rzpltey nayblizfi, 
Z takim jednak pomisrkowaniem, że co dla 
jednych fwiądcżone, aby to nie było z wielką 
krzywdą infzych» > > 
Z tych tedy piąciu Familii nayfżczęśliw(za 
była Kornel ufzsow, poniewaz zaden fig nie w» 
ródził, zeby nie był do woyny fpofobaym, w 
Rycerftwie odwaznym, w Senacie rozumny, y 
z Niewiaft zadea nie była, zcby o nicy złe moa 
wić albo rontmieć miano; między temi “Nice 
wiafiami, anaydowały fig cztery nayfławniey= 
fże, à ż nich jedna przodek jako Kfięzżna trzye 
towiące, Grachow Matka Kornelia, w całym 
Raywie nagchwalebnieyfza: Więcey mając fas 
wy z Ucznipwktorych uczyła, niżeli 2 zwya 
cięftw $ynowfkich w Afryce flużących Woyng, 
Nizeli rebelli zować poczeli icy Synowie prźea 
ciwko Repltey, w całym Swiecie nie było mę» 
zojeyfsych, chwaleboieyfzych,. y w Hanorze 
godnieyfzych, nad tych Bohatyrow. Z ktorey 
przyczyny fpytanapod jednego Przyjaciela: a 
czego fg więceyciefzy? czy ztak wielu co uczy 
uczniow, cży ze ict Matką tak odważnych 
w Afryce Synowe JNa co odpowiedziałaś 
Więcey fobie aakładam Sławy ż Nauk, jak 


| JB urodzonych Synow,  Sydowie. zyjącęy 


"Matki utrzymują Honor. - Uczniowie zmare 
tevy 
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ley w potomne czafy pozoftawia pamięć. y daley 
mowi: Jeftem pewna zez Ucznśow bobrych, wy” 
nidą lepfi,a Synowie moi; byc to moze, Ze co- 
dzien ze złych fłać fię mogą gorfzemi, gdyz w 
Mfodośćirfateczność mieylce rzadko znay- 
duie, Wfżyfikich Hifłorykow łdaniem za: 
dośćniemogą wychwalić tey Kornelii, na« 
przod ze była mądra, zycia chwalebnego, 
Filozofii w Rzymie uczyła, ktorey pośmier- 
ci wyfławiono Statue z tym napilem. 

Kornelia dwa raty Matką fie nażywa, 

Szczęśłiwą z Dyfcypułow. z Sytow niejzęzęślimą, 

MiędzyjŁacin(kiemi Mo wcami Cicero był 
Kfigzęciem Rhetorow Rzymfkich, tea 
wipomina, że nie tylko widział Pilma tey 
Kornelii, ale teziey (entencyi wiele do [wo- 
ich Materyi zazywał, co mu ża złe poczy» 
trać (ię nie moze: niemasł zadnego tak mg- 
drego, żeby drugiego Nauka na co prły» 
daćmufię nie miała: A na pochwałę iey te 
przydał flowa: Gdyby nie Imię, ze Niewie 


Śćie ( Kornelia) nad wlzyfikich Filozofów 


fiawicby należało Kornelią. Sextus Chg- 
ronenfis w Kfiędze o pochwałach Niewieścich, Lift 
tey Korneli pifzącey do Synow w Afryce woiu- 
iąeych, taký połozył. (fzo urodzona. 

Korneliaz Korneliuf[zów Rzymianka, z Matki Fabius 


Synom moim żdrowia Macierzyftym a(fektem, ; | 


GER: rozumiem Synowie mos,- ze 
trze. 


| 
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W trzecioletnim wieku odumarł mię Oyciec, ż 
Rok 22. jak wdową pozoftałam, rok dwudżiefty 
jak Rhetoryki w Rzymie uczę, Rok fiodmy iak 
was pozbyłam z Oczu, Rok dwunafty iak wy» 
jachsłam do Sycyłyi chcąc was obaczyć, abym 
śćie wy pragnieniem mego widzenia” zdżięci, 
woyny nie,porzuciłi, nad ktorą rzecz nia mia= 
łabym cięzfzey, iedno widząc was od ulług 
Rzpltey oderwanych, Te wfzyfikie okoliczno" 
śći biedy moiey, neprzod wam przed oczy kła= 
dę, 4 żebyśćienie myśleli fami wieść fpokoyne 
zycie: A iezełi mnie na pracy y trudach fte (cha 
dzi œ Rzymie, ani wy w Afryce fłuząc wøyng 
bez<nicbefpiecżeńftwa y nie wygod bydź mow 
decies Nigdy fobie Zołnierzoa nieśmiertelną 
nie zafłuży Hawę, iczeli icy zodwazonym y na 
cel wyfławionymi zyciem fżukać odważnie nie 
będzie: Ja wfzyfikim z tąd odchodzącym mocno 
zalecamy powracających z tamtąd pilnie figo 
was pytam: O czym gdy mi iedni pawiadaią,ze 
was widzieli, drodzy: ze z wan) rozmawiali, 
ufpokoiona bydź mufżę» znośnieyfza rzecz ieft 
cierpieć umastwienie z długiego nie widzenia 
kochających, byle tyłko pewaość była o 2y= 
ciu. ` 
Ja fama ieftem y opufzczoną Wdową,a naya 
więcey w latach podefzłą, pracami <znurzoną ś 
wfzyfcy poumierali Przytaciele, wieltm uz yła 
miaeryj, a naycięzfza, 2e was kochanych Sya 
now widzieć nie mogę. „Wy gdy ieftośćie mtoa 
W 3 
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dzi, aie wiele bogaci, byfirzy Y ofro w Afryce 
wychowani, oie wątpie achyśćie radzi powrocilł 
do Rzymu, chcąc to widzieć, cośćie w dżiecin= 
nośći widźieli, Nie zawfże idla tego ludziom 
millża Oycżyzna ze dobra, ale tylko dla tego 
ze liç w niey porodaili» O gdybyście obaczyli 
Synowie mois jakze to odmienny Rsym, od os 
wego co dawno bywał, Bo gdy cokolwiek fig 
onim czyta, albo co fię widziało na pamięć 
przyjdzie nie podobna, ze ftarodawni albo zarty 
y drwiay pifać mufieli, albo nam fig co przeź 
Sen w.Oczach na ten cza$ pokszowało. Nic te 
raż nieobacżyfa w Rzymie iedno odartzy wyga 
gnaną fprawiedliwość, uciśnioną Rzpltą, wole 
ne kłamftwo, potępieną prawdę, Ractelni maig 
na afta przyłozone cyt, Podchlebcy fwoy urząd 
całą trąbą głofzą, ali rządzą, fpokoyni fłusą, & 
nad wlzyftko naygorfza ż ałemi dobrae, * 
dobremi arcy ele fig dzieie. Wyrzeczciest 
fie y wyprayGąacie Synowie moi tey sięchi, 
gdzie dobrży do płaczu, zlido $miechu malią 
Wolność, y Materyą. Zaprawdę wiele miali 
bym mowić, ale iak Spofobu niewiem? w tak 
opłatanym Stenie znayduie liç teraz Rzplta 
ze fzalony chyba krotyby nie zyczył fobie woy. 
ny w Afryce ńiaeli Pokoiu w Rżymie. W Res 
gularney woynie, widzi kazdy Nieprzyjaciela 
kogo fię firzedz potrżeba, w złym pokoju koe 
mu wierzyć, nikt nie egadnie. Gdy iefteśćie 
Synowie, moi urodzeni Rzymianie, iski 
trag 
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teraz Rzym krotko opifzę: Panny Weftalikie 


zyią rozwiozłe, zapomniawfzy (woiey powinno 
śćiy Bogow boiazni: O dobrym Rzpltey ktoa 
by myśli; niemasz takiego, ćwiczenie y kara 
ność Woyfka żapomaiona, Sierotami y Wdoż 
wami zadeu opiekować fię niechce. dopilnować 
fprawiedliwośći żaden fig nie podeymuie, -w 
$wawoli młodź nie ma końca ani miary, Na os 
ftatku co Rzym był Matką wfzyft kich cnotlia 
wych y d<brycb, teraz ieft ialkivią wfzyftkich 
Niscnot, Tumultow, Gwałtow y Zaboiow, Dia 
czego azcby iaka cięfzka klęlka -y upadek nie 
przyfzedł na Rzym, bardżo fię obawiam: Czę 
śćiey fię to trafia, ze wypadłe z granic fwoich 
ludzkie wyftępki, prędżey żoftawują zgorfaenie 
y wyd potomnym wiekom, nizeli dochowaia 
tey Sławy. ktorą od Przodkow zofławioną 
zaftali, Wiele razy o was w boleśćiach urodzo 
nych, z pracą wychowanych, y 2 wnętrznośći 
włafnych na Swiat wydanych, fobie prżypo= 
minę, jako Matka dla pociefżenia mego y Poe 
mocy w Mizeryach radabym was widziałze 
Ale gdy fię żapatruie w dawnc czyny Przode 
kow naszych, ktore do pobudoych fpraw potos 
mność obowiązuią y pobodzają, łatwicy y lzey: 


, żnofić mogę oddalenie fię wafze, byleśćie zadoe 


fyć uczynili (woicy powinnośći, Stanowi wae 

fzemu przyzwoitey: Wole fłyfżeć o was Syno» 

wie moize zyiecie w Afryce zwyczajem ode 

ważnych Rycerzow iak zebyśćie w Rżymie 
a 2 z dru 
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z Ap pieśćiochami A zbytkach nikczem 
moiré mietin Wi-lkie nieśmiertelnym B.gom 
powinnam ża te wfzyftkię łafki dzięki. Pirta 
wfza. ze mię głupią nie Rworzyli, dośćż: Nie. 
wieśćie cięfżka (woią ułommność y Rabość, a do» 
*pieroz.gdy fię głupftwo do niey-przymiejzs, Y 
szą te dziękuje Bogom ze ba żaiefienie wizyfta 
kich pizeciwnośći y miżeryidali di Uhnyń nie 
wzrufzony, Ten tylko niefzczęśliwym oszwać 
fig może, komu umkneli Bogowie w mizrryach 
cierpliwośći. Dżiękuię'y za to Bogom, że przęz 
65. lat zycia mego, iedney godziny w niefł.wie 
mit trawiłam. Niepowinna fig na zadną Nie 
wiafta (karzyć niefzczęśliwość, iezeli w wGzytta 
kich biedach nienarufzony zachowuie Honor, 
Przytym dziękuje bogom, ze przez te wfzyfta 
Rie lata, iak byłam za Męzem, y jak tetet 
Wdowąż 43den człowiek nie miat- przyczyny 
'ufkarzyć fięna mnie. Gdy tedy fłabość nids 
więśćia nie ieft fpofobna do pomocy Rzpltey, 
złą. y pyfzną Niewiafię fprawiedliwym psa 
wemizy wié by nie nalezalo, Na oftatku dziękuie 
Bogom, że mi tak odwaznych dali $ynow, kto 
rym mijfże wojenne prace w Afryce, ak ro. 
fkofzy domowe w Rzymie, Nie *rozumieycie 
abym w cele wyżuta była z Macierzyńfkiego 
do was affektu, niechcąc was mieć na oczach 
y ciefzyć fię widzeniem wafzym. Klegdy ti» + 
wazam y widzę że godnych Qycow Synowie 
bydąc od Matek pieszczeni, delikatnie wycho: 
wani 
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wani, w nikczemyośći Dormowęy msrernie po-* 


ginać mufieli, wole tedy z umattwieniem moim 
zdaleka Bizet ozysących.w Honorze, o dobżia- 
śgcych fiş Rawy; sek patrzeć w Rzymie ną fwa* 
wiley zbytkź rofpafanych. Kawaler kazdy pra- 
goący Sławy, chociazby nie był z "*vyezyżny wy- 
guany, fam fiebie na wygnanie z Domu ofądzić 
powi: jen, góvz to dawna przymowka. 

Niewiem chemu Domowy Dym nie Jzczypie w oszy, 

Ze fiu tedin, co fwy Dam porzuca echoczy. ; 

Tak Domowego Słońca blafk; Miocź inna Jlepi, 

Ze wfzędy zda fig dobrze, áw Domu nażlepiey. 

Dla czego na wizytłkie aftskta, Macie- 
zżyndkie nayukochasfi Synowie was rakli- 
nam, żdcbcemi zawize mieycie Kompa- 
nia, między dobremi. nayfiarlzych, z,tych 
naymiędr(zych y naydoświadczeniżych, z 
paydoświadczenizych naycierpliwizych, y 
Świata wiadomych, ani tych fądzcie zs 
naywiadomizych. co wiele Kroleftw widzie- 
li, ałe co naycięzize wytrzymali ficfly 
prźeciwney Fortuny, od tych zazywaycie 
rady. Niewiem coby fię za delicye żnay- 
dowąty w Rzymie, dla ktorych kochaią= 
cy cnotę „czlowiek miałby opośćić á frye 
kę: Bo iezeli tam macie Nieprz, iąciol, y 
nam brakuje. Przyiacioł; jeżeli iefięśćie 
bez delicyi, my w. mizeryach po ulzy pły- 
wamy; dezeli tam. ofiry Miecz zabija 
ciało, tu niecnotliwy  igzyk do zywega 

W3 drze 


SGO an > = 


356 * CZĘSC 

drze y kalecży fławę; iczeliwas Zboycy Afry 
kańfcy nachodzą, Nas daleko ciężzey Podchleb« 
ey Rzymfcy ciemięzą. Na ofłatku gdy to co om 
czyma widzę, à to coo was w Afryce fłylząc 
ibiarkuię, woynę wafze chwalić, 4 pokoy nasz 
miierzić fobie, fprawiędliwfzą znayduie przyczy 
nę. A iezeli agazacie co mowie daleko więcey 
uwazaycie, co mowić będę: To iek, ze my fya 
fzemy o wás iz żawfze tryumfuiecie nad Afry 
kany onssnic nie ufłyfzycie, tyłko ześmy od 
nieccnot od wyftępkow, y żłychnałogow zdes 
ptani, zwycięzeni, y w przepaść pogrążeni, 
Dla czego Iezeliieftem prawdziwą Matką, wo= 
lç o was yfzeć umieraiących w między obcee 
mi, jak patrzeć na zyjących w wyfłępkach,mięa 
dzy domowemi śćianami. 


Ale podobno nąywięcey was pobudza do, 


powrotu z Afryki, widzieć obfzerne  Dziedzia 
ćtwo wafże w Rzymie; ieżchby wam to w myśl 


wpaść mogło, pamiętaycie o tyme ze Qycu, 


walzemu nic wiele zbywało zyiącemu, 4 Mas 
tce walzcy wiele brakuie gdy Wdową ict: A 
iąkonic więcey procż Oręża po Oycu wam fig 
nie doflało, tak y po Matcć procz Kfiązck za» 
doty (podżiewać fię nie macie Sukceffyis Wolę 
wam w KGafzkach do debrego zycia chwale. 
bne nauki | pizeli. do żguby  Inftrumentą 
prawdziwe (doftatki y bogactwa ) żoftam 
wić. Nie setem bogatą anim fig o co farala, 
zeby 
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zeby epływać w fortunie, ztły przyczyny: 
Żem wielu widziafa Syoow niecnotliwe zycie 
w Rzymie wiodących, dla famych tylko obros 
conych oczu na Fortunę, ktorey fç fpodziewali 
po Prżodkach, y dla tego rofpuść:li wędżidłą 
młodośći (woity, do wfzyfikich niecnot y zby» 
tkow; Rzadkosź fig uda taki Syn, ktory fię do 
cżego dobrego bierze, fpodziewający fig cbe 
fzerney Fortuny po Dycu. Cogdy tak ieft: 
wiedzciesż o tym, zem ani pomyśliła ozb eras 
miu dla was karbow, y. Fortuny: agdyby mi 
jakie fame przyfzły do ręki. tedy wolsłabym ż 
swym Fileżofem Sokratefcm wrzucić ie w mos 
rze, aniżeli okazyą y Spofob wam do złego zow 
fawić. Wole was mieć ubogiemi w Afryce, 
jak niecnotliwemi w Rżymie. Wiecie dobrze 
$ypowie moi, o prawie chwalebnym u Tarcn= 
tow, zę fynom Oycowie zadnego - mienia 
procz, otgza, ktorym dorabiać fig powinni fora 
Suay, nie zofiawiali, Corkom całe Dziedzictwo 
do grofza (zeby prędzey dofiały M;żow Jode 
dawali Nad co ojc fprawiedliwfżego bydź nie 
mogle. Syn bowiem ktory padźitią 'uż połkrął 
Oycźyfłą Fortune, Qyciec dobry nadziei c rim 
mieć nie powinien Ten tylko Sukceffor naye 
fprawiedliwszy nazwać fig moze, ktory wzięe 
tym od Qyca oręzem, Fortuny y Sławy doro, - 

bi fię nieśmierteloey, 
` Gdy tedy w obcym znayduiecie fię Naros 
dzie, pomiętaycie,ześćie iednego Qyca y iicney 
; t Ja 
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Matki Sgnowie,, z jednych urodzeni wnetržnoz 
śći, iedoemi wykarmiem ,pierfiami, ktorego» 
kolwiek dnia miałabym ufłyfzeć o walżey niee 
zgodżie, y perożnieniu, ten dzień wiedzcie, ż€ 
zycia m: go będzie nayofiatnicy(ży, więcey ża» 
fzkodzą Miaftu dwoch Braci rodzonych kłotnie 
šak oblężenie od Nieprzyjacioł murow. A gdy 
między Bracią potrzebna y Święta jeft zgoda z 
wfzyftkjemi wfpoł Towarzy(zami yZołnierza” 
minie mniecy należy jak Rodzeńftwo  śćifłą 
zachować przyia?ń y poufałość Bo iczeli wzaś 
jemnego między woyfkiem mie będzie «ffektu, 


nigdy ipodziewać Gg nie macie z nieprzyiacoł. 
zwycięftwa.. Niebefpiecznicyfze fą. między, 
woyfkiem wewnętrzne rozroznienia, kłotnie, 


złe porozumienia y zazdrość, iak w czworna- 


fob liczba mieprzyjacielikiego woyfka, ż ktoe ` 


rym fig potykać maiąs Soadno wierzę, Sye 
nowie moi, ze z upragnicniem chęecie wice 


dzieć jak mi fię powodzi, zdrowa czy chora iĉa; 


ftem, wuboftwie czy w doftarkach opływam, 
| przeciwną fortunę cierpliwie czy ż uprzykcze” 
niem znofzę, fama was dotego wrodzona, Oe 


bliguie miłość: Ale mozecie fobie uczynić Res, 


flexyą ze przy tych pracach ktore podiełam, 
przy tych mizeryach , ktorem zniofła mufzę, 
bydź nafycona Swiatem y zyciem. Człowiek 
rożumny przezywfży lat 59. więcey powinien, 
myśleć o nadchodzącey śmierci, aniżeli fiarać 
fig o przyfpofobienie Fortuny, y Uwazay 
iu 
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; f  miutofkofzy y delieyi. Taka ieft ułomność Nae 
» | tury ludzkiey, ze dv fatmego Grobu rądaiby w 


faorych opływali refkofząch. Y.ia fama gdy z 
ciała y kość: złozona ieftem, tak iąk wfzylcy 
prace y biedy z vprzykrzeniem uczuć mufżę: 
Jędpakże nie rozumieycie aby w uboftwie y 
śłabość: oftatnia nazwać fię mogła miżerya; Nie 
myślcie aby `w bogactwie y pomyślnośćiach 
naywiękize czyć tię mogło Szczęśćie Niemafz 
infżey dla Rodzicow „pociechy, Fortuay, y 
fławy, jak widzieć Synow cnotliwych, na Hos 
nor y wziętość, fławę nieśmiertelną fobie za: 
rabiających. Wielkiesz tofzczęśćie mieć Sy» 
now, ktorzy Rodziciell(kim pofłufzni rozkazom 
y zachowujący napomnienia, wzajemnie  dlą 
Dźieci honor y fżeżęśćie, gdy maią takich Ro» 
dzicow ktorzy ichnautzyć y na dobrą drogę 
naprowadzić mogą;. Nic fzczęśliwfzego nad, 
Syna mającego rozumnego Qyca, nic fzczęślie. 
wfzego, nad Qyca ktory niema głupiego Sys 
s. | Na, = 

>| Oftrżeyfze nizeliśćie ię fpodziewać mogli 
+, do was pifzę lity, bo prawem obwarowano a. 
| zebydo fłuzących woysę y płacą biorących, 
| nie wazył fig nikt pifać, pokąd, copifzę, Dy- 
: aryulzu n:e odniefe do Senatu, a chociaz zwaa 
k wicy nizelibyśćje chcieli do was pifze. jednak, 
n | nje 'tyle-ilg ia chce, wåsdochodżiémozė,ktore 
ê | Brawo lubo nam|Matkom przykre, (prawiedli 


s |. we iednak bydź adzę. Gdyby ffuzącym Woyng: 
ma 
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na płacą y Honor, domowe rzeczy, zle czy do: 
bre donofzono, mogliby porzueiwizy Huzbę ie- 
dni dla podparcia śntsrefiow,drudzy dla zazycia 
Swobody .y Wolnośći z Woyfka pouciekać; dla 
czego nie mieycieza złe Synowie, ze nie wfzyfł= 
kie do was doftaią fię Lifty» A co nayofłateczniey- 
fzego y naypotrzebnieyfżegoiefzcze mam powita 
dzieć, toie: Bogow nieśmiertelnych profzę, ie- 
zeli życie wafze będzie z pozytkiemy fawą Rze 
pltey, aby z dni zycia megouiąwfzy wam wieku, 
przedłuzyć raczyli; jezeliby zycie wafze miało, 
bydz nie pozyteezne, Lnd gorlzące, tych famych, 
Bogow profzę, nizel; zawrę oczy, abym wprźod, 
fprochniałę kośći wafze obaczyć mogla. Bo jezeli- 
by przodkownafzych przez was umnzeyfzona mią, 
ja być ftawa. Szkoda wiecznie nie powetowana bg 
dzie.Gdyzby potrzeba Bogomtelkrzefić zmarłych 
doozywienia tego coby przez was uinarło,a iezelk 
fami umrzecie, mnieyfza nad tę Szkoda być nje mo, 
ze. Na offatku wam uBogow nieśmiertelnych La- 
fk), u lndzś Siawy. przychylnego Szczęśćia, fortu- 
ny Rzymianow, Umiesętnośći Grekow. pomyśle | 
nośćł $cypicnow. Fionoru Dziadow y Pradziadow, | 


zyczę. 
ki §. XVI: 
O Wychowaniu Dziecie. 


Oecatius Lib. de nasura Deoram powiada: Qo. | 

do dziści wychowania czynilś Allobrogowie | 
gdzie teraz ieft Delphinat: mieli w zwyczału 
jz ktory mial być Kapłanein, zaraz z zywota Ma. 
tek był obrany, iak prędko fię urodził na świat nis 

zeli(kofztował pier, brali go Kapłani do Domow. 
RE twoich 
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twoich, Mieli to wiwoich obrżądkach, ze 
ktokolwiek fkofztowal, rzeczy nie po- 
świgconych nie godzien byl fuzyć Bogum 
do Ofiar. Między inizemu mieli Kapiani, 
ze hietyiko przez gwait nie godźiło lię im 
rozlewać krwieludzkiey, ale tez ani ley fię 
tykać, anina mię patrzeć, co chociazby fię 
trafunkiem flalo, ze Kapłan dotknąl ię 
krwie ludzkiey, zaraz był z Kapianfiwa zru- 
COn;, y mie tylko tego, flarizym zakazano 
ale y tym Dzieciom, ktore iuz na Kapłan 
fwo byly naźnacżone, nie pozwalaną isać 


' pierfi macierżyftych, z tey przyczyny, ze 


mleko nie_icft coinnego, tylko, krew ugoto 
Wana y uwarzona; Krew zaś nic luize= 
g0 nic ie tylko mleko Surowe. y nie 
uwarzone, Pollio Lib, 2. 0 Wychowaniu 
tych Dzeci piize: ze był nie iaki Rodzay 
Trzciny, z ktorey nakiżtałr Mieka Sok 


| biaty y flodki ciekt, tym te dzieci Mamki 


wychowywały na Kapfanfitwo. Ale niech 


,lobie co chcą fłarodawni zabobonnicy 


czynią z wychowaniem dzieci, żadae ani 
Bofkie, ani ludzkie prawo tegonie żakażu- 


„| ie, bez czegocziowięk nie moze z;ć,y wys 
| choWany byc na Świecie, y iak wiele Bo- 


gaobrazamy zabobonaimi, tak unią rzecz miu 
czynżecy, gdy fiętemż mataćłwamiy tyin podoa 
nei w wzchowansiu dzóccz, brzydziemy». 
a 
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Jak długo by. małeża o Dzieci pierśrami kar- 


mié, yktoryby cząś był nayfpofodoieyfzy | do. 


odfadzienia, ich, an? Autorowie, ani wlasna ro- 


zumierśę zadofyć temu nieczyni w przeczynych, 
zdaniach. ‘le aryftotelefa konkluzya zda lig. 
być nieod rżeczy. Ktory tak ftanowii Lih, iZ. 
Polit, c. 7. Czy Syn czy Corka, naydłuzey, 


ma (sac pierfi dwa roki, deželi. naykrotcey 


poltora; boieżęliby prędżey dziecię, było. 


ódiadżone, iet niebsipieczeniitwo  fla- 


begozdrowia, iezeli dłuzey, obawiać fię, 


aby zbyt delikatne nie było. 


Y tonadmienić nalezy do wychowania. 


Dzieci, co lextus charonenfis dib. 4. de; 
Repub: powiada: Tego ćzasu gdy Alexander. 


W. był w indyack, miał żlobą procz in- 


faych Filozofow Areta; ktoremu w Miescie, 


Nyffywtym Krain naydaWnie: [zym, fta- 
rozytnośći ofobliwfże Ińdyak ieden poka- 


zowal. Filożof nie tylko. widzeniem ukon, 


tęntowany, aleo przyczyne y' Fundament, 


(iak na rozumnego należy) kazdey tze- 


czy fig pytał: niedofkonałych ludzi zwyczaj, | 


widzieć tylko co fię w oczach zaświecz,nżewiedząc 
przyczyny dla czegotak iaśne. Między innemi rze 


czami widział hretesFilozof dom bardzo wielki, ! | 


w ktorym fame tylko mżefzkały Niewśafty, kazda. | 
malącfwoję izbę y dwa łyzka; nad mnieyfzy m wi, | 


fialo zięlena 
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kfztałt pokrzyw, y gałąski na klztałt rożma» 
rypu. Pytraiącemu fig Filozofowi, opowiedział 
Indyak; ze to ief Szpital dla dżieci, przez 
śmierć lub infzą przyczyną ópufzczenych od 
Rodzicow; zwyczay tedy iefł, «ze ich Miafto 
przyjmuie za Synow, y zowią lie Synowie Mia 
fta: ktoreich wychowało, nie Qyca który ich 
zrodził. Pytaijącemu fię dałey: czemu między 
tak wiełą Niewiaft, zadnego Męefzczyzny me 
obsczy? odpowiedział zew tym kraju iak dius 
go Niewiafty przy pierfiach trzymają dziecię 
tak niechcą tego Bogowie nafi, aby iaka 2 Mge 
fzczyznami miały mieć przyjazń. Po trzecie py 
tTającemu fię: czemu w kazdey iżbie dwa łofzka? 
kiedy tyłko iedna Niewiafta y iedoo dziecie? 
. | Odpowiedział: U oss oie godzi fig, aby dzies 
cię oa iednym łozku zmamką lezało:  cżęfto 


= e 


> t 
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Fr (© © 


e, fię trafia, zez mocnego (nu udufić moze Nic- 
iS wiata Dziecię. "Te dwie przyczyny nie tylko 
k u Pogan ale y Chrześćańlkie Matronyy fpras 
ls; „wiedliwię zachować powióny: aby wanki dzik 
it. i Gi do fpania z (obą niebrały, y od « Męfzczyzn 
> były dalekie: Czwarte Pytaiącemu fig: czemu 
Y2, | kazda w ofobney izbie miefzka, mogąc Tie ich 
| kilka w iedney źmieśćić? Odpowiada: Wiesz 
pó dobrże jako Filożof, ze naturalnie Niewiafty 
Ją 


ją. jedna drugicy zazdrośći ;fzczęśćia; glyby w 
yj | kupie miefzkaiąc miały iç wadzić: y: kłocić,: 
Z pokarm mufiałby fig obrocić dziecięcia w tru 
a| ciżnę, Na oftatku na co pokrżywy ui nie 
Ło m'łe 
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mile żiele wiefzacie, y te zielone gałą(ki? 


Odpowiedział: ze u nas poki dzieci przy | 


pierfiach, mało płaczą, dla tego Filozof | 


nafi uczą zeby przynaymniey dwa razy | 


Dziecie o dzien dobrze fię wypłakać mogla 
co mu pomaga nietylko do zdrowia, przez 
co fię muzg czyśći, ale tez y do długiego 


życia, dła tego temi pokrzywami daią o= | 


kazyą do płaczu, Roszczki cego ziela ląnia 
to,ze u nas dość znayduie fię żtych lu- 
dzi, ktorzy nie tylko Czsrami, ale y wey- 


w M a PEOS mm MU ra nio Ka ab 


tzeniem zabiiaią dzieci; żąś okadzonymtym | 


zielem (zkodźić nie mogą, Chrześćiania 
zaś swięconego bardziey beź zabobonow 


zazywać by mogli. 
> B $. XVN. 


Lifi M, Aureliusza Cefárža da Dedala Przyza» | 
ciela, ktoręmu ogptsuiąc na vozne propozycye, | 
róż gani Niemiafły ktore ząbobonómi y zazegny 


maniem dziecź chore leczą: 


Szlachetne Panie, azeb; podeyzra- | 


O: tych rzeczy niech fię ftrzegą | 


nych a bardziey oczywiftych zabo- 


bonnic nie prźyimowały zá mamki, y tes | 
mi żazegnaniami, lub' fzeprami dzieci nie , 
leczyły, Jako tez y-do lekarfiw ufławi. 

cznych, żeby Niemowlątek nie wkłada= | 


ły. Albowiem lekarftwa nic ioina 
ja 


ma 


za 
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jak ulabefpieczeńftwo zdrowia dzieciom przys 
Aofzą; zabobony zaś, ciału y duzy, tak Matki 
jako y mamki fzkodzą. Na pochwałę tedy fta 
rozytnych ludzi, na chańbg y pofzpecenie teras 
apieyfzego wieku, niechay kto chce tea lift czy 
ta Aureliufza Cefarża, zktorego nauczy fię y 
obaczy, iak fię temi zabobonami dawni ]udzie 

raydżili. Mowiąc Prawdę, niewiem cży wię» 
kfze było w tym ich porniarkowanie, będąc Bał 
wochwalcami, czy bafzą świałość ż głupftwema 
złączona, będąc Cbrżeśćianami. jef tedy Lift 

teki: 
M, Anrelinyz Cesarz Dadalowi Przyżaciee 

lomi Zdrowia y Fortuny m trztcie 
mnośćiacb lafkamty, 


ś Dy od tego dnia iakeś z Portu’ Ofieńa 
| Miego rufzył, ani iedaey litcry, ani zaa 


dnego w Domowych twoich do tey gos 
dziny.nie widzieliśmy, a co naycięziz(zą, ze 
nitt nie wiedział, eży zyiefz, czyś umarł; dla 


| tegośmy Przyjaciele twoi rozumieli, ze albo nie 


faczętliwę miełeś zeglugę, alboć fig $Oyczyżna 


| nafże nie (podobśła, do ktorcy o powrocie two 
| Jm wątpić aam iuz przychodziło. Obacźywizy 


Frontons Sluge twego, wielce uciefzony jęftem 
naybardziey z tego, sepo tak niebefpieczney 
drodze, gdy fyfze ze syiesż; niemniey y to 
byłó mi do podziwienia wyczytuiąc Ż Lift 
twego, zeć fig tam ten Kray fpodobał, ca fię za 


| Meez mową liczyć moze, abyczłowiekowi w 
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rofkofzach Rzymfkich wychowanemu, miała fię 


podobać tudzż y nieżnaioma ziemia, Gdy Rzym 


fyngi Swiatu, ze wfżyftkich Kroleftw zbi gr~ 
ła ię Młodżiesż pielgrzymująca, dla Żizycia 
fwobod y (wawoli do Rzymu, w czym jezeli 
wierżyć Liwiufżowi, ( LIb zg. © 40.) wfzyftki: 
doftatki (woje Rzym wywiozł do Azyi, wfzy- 
fikie niecsoty y rofkofży z tamtąd fprowadził 
do fiebie. 

Tyle rzeczy pifzesz w liśćie (woim, - tyle 
howych wieśćitwoy Fronto przymojł, ze nies 
wiem y tobis co odpifać, y co twemu odpo» 
wiedzieć Qudze: Nowemi y ofobliwemi powies 
śćiami pielgrzymujący chcąc uciefzyć Domáa 


torow ufzy, famym niepodobieńfiwem uwfoe | 


czą (obie wiary; rożeżoany cżłowiek, chcący 
mieć wiarę, chociażby oczyma (wemi co of0a 
bliwego widżiał z pomiarkowaniem o tym czya 
mé powinien powieść. gdyż wfpaniałego umya 
Ru Mąż miałby za wyd takie iedno  powie=' 


dzieć fowo; nad ktorymby powątpiwać pos" | 


trżeba; Ale niechsy będzie prawda prawdą: . 
Krotko na twoie odpifuiąc Punk ta, nizeli przy | 


ftapie do rzeczy, profzę, niech twole piękne | 


fozcznanie wybaczy moiey w pifaniu fmiałey 


wolnośći: przez krotki bowiem wiek nie moe | 
głeś przeniknąć dobrze fwiatowych rzeczy, | 


więc wierz moiey fiwiżnie, co o tym powiem 
y mieurazay fię, w cźym cię poftrzegę: Donos 


fisz mı o wielkim  miefzczęśćiu, ze znaczną.) 


część 
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ię | część fortuny twoiey dla ulżenia okrętu wy. 


ma 
J- 
ia 
li 


Ki 


I 


Joa 
it 


rzucono w Morze; id rozumiem ześ mu wiele 
kie powinien czynić dzięki, gdy mogąc wy 
drzeć ci źycie, famo ię tylko kontentowało foe 
tung. Ci co morżem płyną à obacżą ię fzczęe 
śliwie poftawionemi na zięmi, nie to uważać 
p winni co ftracą, ale ię tym cieszyć, ze (ami 


| pozoftal: żywi. A zeż wilgotność! wod Ras 


nąwfzy na lądzie, nieznośne czuiesż w ftawach 


| ciała boleśći, rozumica, zć albo. na pedogtę, 


< 


albo na chiragre chorować mufisz, iczeli na 
pedogrę, z pozytkiem będziesz w Domu two» 
im fiedział, pilnuiąc pieniędzy, aby złod ziey 
nie wykradł; Jeżeli na Chiragrę, yto nie ze 


| fzkodą, gdy do gry wręku nie utrzymafz 
| kośći, do czego (zp*tne miałeś przywiązaniez 


tak ani fwoich nie utracisż pieniędzy, ani blie 
niego z icgo włafnych ograsz: dofyć ześ żoftał 
przy rozumie zdrowym, na dobre choć  żia 
wynidzie choroba, gdy Giedząc w domu dopile 


| nuiefz lep'€y, niz ak bywałeś przedtym gofpoe 


| darzew, W Kraju tamecznymze wiele fawnych 


y doświadczonych znayduie fig Doktorow; na 
to ż Platonem łączę moie zdanie: Gdzie wiele 
Doktorew, więcey daleko mufi bydź y choe 
rych; 4 to naygorsza, ze naywięcey niecnotą 
gdyż zbytki  y rolkofzy chorobę rodzą: 
Pomsarkowanemu człowiekowi fama pracą 
23 lekarftwo ftanie: 1ak długo Przodkowie nge 
fi nieznali, coto jent Doktor, tak długo byli. 
w la: 
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w iadle pomisrkowani, y trzeźwi, coprzez lat | 
400: trwało, bo ilak za powiąrkowanym zya. 
ciem chodzi zdrowie, tak przed chorobą y lee 


karftwem: obzarfiwo. 
Pifzesz ze wfzyftkiego tam macie obfitość; 


efobliwie drew, czego u nas nie wiele? o czym 
ja rozumiem tsk: jezeli masz wiele drew,tnało | 
chleba mieć mufisz; nie dzifieyfze to iuz przytło | 


wie: Gdzie wielkie piece, tam małe Szpichlerze, 
ygdy liç tym drzewem tak bardżo.pieśćifz, aní 


pam w Rżymie chleb obrzydzenia nie czyni» | 


Bądź cokolwiek. ict: zawfze fnadniey o drwa 
do pieca, isk o zboze do młyna dobra wzecz 
aef, mieć na żimę drzewo, ale w chleb na zie 


„nę y lato bydz opatrzony m daleko l:p'ża nie | 


mowi fẹ, aby był głod y drogość, ze dla Os | 


grzania ftarych daleko pe drwa, ale na tèn c7a$ 
kiedy dla dziecichleba œ domu niemasz. Chwa 
bisż, ze Zdroiow wybornych jeft dofyć, takiz 


przed kazdym Domem Fontany trzylka ą,odpos | 
wiadaw Fyżykow zdaniem: Gteie nazbyt wody: | 


tam mało zdrowia: gdzie mieyfee mokre y wil | 


getne, tam nie mogą bydź w powietrzu umiar | 
kowane yiżdrowe. Gdyby teraz był Wiek zło» | 
ty, kiedy ludzie nieznali co wine» A wlzyfcy | 


pati wodę.przyżnałbym, ze Ziemia ttmeczna 
ispfza nad mafzę: bo ják rzecz szpetpa, zdrowie 


, rozuta'w winie utopić, tak miła y zdrowa 


wodą fię ochłodżić» Atoli gdybym był, iak | 
wiesz, tudni w meim ogrodzie nie kazat ai 
walić, | 


je 


[d 


RO meza a 
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at | walić, dla ktorey przez iedno gorące lato, fie- 
J* dim pogrzebow ż Domu mego wyprawiłzm, y 
ĉe | mnie famiemu, y moiey całey Familii byłaby 
|j podobno śmierci zrzodłem, Tyle roznego ro+ 
| dzaiu że fię tam rodzi owocow, namieniasz, 
(M | ktorami zdać fie ze nafyconym bydź aie mozefż 
RU choćby fig nierodziło, apetyt mię nie weźmie 
gdzie wiele owocow, tam nie mało f-bry. O+ 
es | ktawiusz fławney pamięci Cefarz gdy fig w 

Rzymie wfzczeły małigny ý dyff*oteryez os 
| woców, zakazał pod wielką karą aby ich nieprże 
wa | dawano. Dz wna rżecz! Miafto całe zdrowe być 
CZ | poczeło,ś Doktorzy wtzyfcy zRżymu zarazfię 
wynieśli. Wielkito znak zdrowego ludu, gdzie 
nie . Doktor ubogie Wiele tam ma fię znaydować 
o7 | Komedyantow Arlekinow ofobliwie fmiefznych 
aS | ją powiadam, że nie tyle ichfigle, zarty tańce 
wa | przyniofą uciechy patrzącym z widzenia, co ue 
| czynią żalu z utraty pieniędzy. Arlekin co zat 
| tem powie, to do prawdy ręki nadfawi. Wym 
dys  bordemi ten Kray ma fię zafzczycać winnicami 
| bardżiey. wierzę,że fię nie tyle rodzi win w po- 
| luco piiakow;w Mieśćie:Podobno jak przedtym 
| w Rzymie Marfa (wiątobliwie czeżono, tak te 
fCY | raz po całym fwiecie Bacchufowi te Ofiary czy. 
| Diga T. Livius Lib. 5. in Annalibus pifzetUfłya 
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wie fząw(zy Francużi ze w Włofkiey ziemi zafadzo» 

>wa  módobre winnice, przyieli żaraz wyprawę Wos ae 
jak | ieaną do Włoch; y tak dla iednego wina, tak cb» 

zas i X2 


fity kray 
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Kray fpuftofzyli Rzy manie jako we wfżyfikim , 
ze dla wina taką | 
ponieśli fzkodę, uczyniwfzy radę, winnice w | 
całym Pańftwie wyicąć kazali. Stało fię, ze po i 
fkończaney woynie, zaden Francuz tam nie 202 | 
ftał, widząc ze winnice znilzczone; y co Orę= | 
zem Francuzów nie mogli wypędzić, złą mae | 
nierą ( gdy ım wina umkneli ) tego dokaza= | 


rżeżorni, zmiarkowaw(iży, 


li. 


O wielu w tamtym Kraju cudney uredy pd f 
Giadasz Niewiaftach.. Ja tak rozumiem: jezeli] 
fą urodżiwe, mogą bydź mało wftydliwe« Bo , 
gdy nie będzie a urodą złączona cnota y- mą- * 
drość dla nich piefzczęśćie, dla Męzow hiehos i 
nor. Po piękaty urodzie powiadafz, że fię infze | 
zaayduią Niewiafty, czarownice, $tore nad ue | 
czonych Doktorow przywłafzcaią (obie dofko: | 


nałość w wykarmieniu y leczeniu Dżieci. Ja» 


bym zaś prędzey wolał, aby dziecie charowa= | 


ło śmiertelnie, nizby tak fzkaradnemi ufeczońć 
bydź miało (pofobami: W(żak takie Niewiafty 
nigdy naiawie tyle nie pomogą fwoiemi lekam 
mi ile (krycie zafzkodzą gufłami, Była u Tore 
qvata Koll:gata nego, Coreeżka  iedynaczka, 
jak piękoa, tak y całey Fortuny przyfzła Dżiea 
dziczka, gdy iedntgo dnia naźbyt płakać pos 
czeła, mamka chcąc ią ufpokoić zasyła czaąro” 
wfkiey fztuki na ufpienie dziecięcia tak mocno 
ze iry-więcey badżić g wiecźnego (nu nie bya 


Fezail 
[pot 
jalbc 
injec 
‘dop 
dak 

Ze. 

'2 w. 


bes 


ło trzeba; y tak Gę fkońcżył płacz -dzica 'Bol 


cięcy; 


Jolą 
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o, cięty, å zaczął bę lament fmutek y narzekanie 
ką Rodzicow. Kaligula lubo między Cefarzami 
€ Trzęci, między Tyranami pierwiży fig liczył, 
po | iedrak gdy przedawano w Rzymie jakieś Cea 
102 | dułki na leczenie Dzieci, y przeciw Kwartane 
ge | nom, przykazał furowo, aby taki czy Męfzczyw 
as | zną czy Niewiafta robiąca te żabobony, fmier 
Aa | cią była karana; ktoby 1c kupował albo nofił; 
dal zeby był rożgami bity, potym ż M jas 
PO | fa wypędzony, 
eli i- Przyrym Fronto fluga twoy iedno mi tylko 
Bo -doniefły co mie niezmiernie kontentuie, zeć fig 
ją= |Vrodził, Syna: zek bardzo miluchny y refńropny, 
j0a joraż że go pielegnuie jedna Samnitka, ktora jak 
(ze |pofpelite wino wieńcem wytknięte, tek ma 
u» |bydź w Czarnokfięfitwie znaczna; Przez Bęgow 
Où |nieśmiertelnych cię żaklinam, ha ten affckt, kto 
Ja= |ry mam do ciebie, obowiązuje, zebyś ią jak 
ja jnayprędźcy z Domu twego wyrzucił, y daleko 
né |odpędził,. mie daiąc jey lednego dnia dłuzcy 
Ay |czafu uficbie. Ktorckolwiek Dziecię takei 
ae | f[pofobami wychowują, albo zycie krotkie, 
re jalbo Fortunę przeciwną mieć mufi Miey to za 
(a, ibicomylną pewność: ktorzykolwiek choruią z 
jes 'dopufżczenia y ukarania Bofkiego, niech będzie 
(0a jak naywiękfze ludzkie ftaranie, temu niepomwo 
oe ze. Dżieci za$ albo dla złego pokarmu, albo 
no z woli Bogow (iczeliie chcą zabrać ) fą fla- 
ja be. Jezeli z pokarmu złego naturalnych od 
ica Doktora zazyć |lekarftw+ jezeli z goiewu 
| X Bos 
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Bofkiego na Rodzicow, to ich trzeba Modl twa | 


miy Ofiarami błagać: nie mozetobydź zadną 


miarą, zeby:duizne defekta, ktorekol wick cien 
lefne lekarftwo uleczyć potiafło.Dłużcy w tym. 
punkcie nizeli w infzyc h pozwoliłem Piora.rę= 
cetą intencyą, azebys y: fam fichie y dzieci 
frźegł zabobonow: inaczey więcey te (zkodzą, | 


jak dobre mleko pomoze dziecięciu. 


i 


| 


To wlzyfiko pilżę, częśćią sfirktem przys 
wiedziony, częśćią zem nat raz od ciebie fye 
fzał, ze fobie życzyfz Synas ktorego gdyś pro» | 
śbami ziednał, y Zona twosa Pertuza łżami 
Bogow wytmodliła, niechcicyze takiemi y-po- 
dobnemi rzeczami Begow dc gniewu pociągać | 
Wiedz o tym: że gdźie Rodzicy mają na fi:bie 
Bogow łaikawych, tam dżieciom czasy y Zas 


bobony nie fą potrzebne» 
6. XVIL 


u: 


O wychowaniu Dziatek conalezy do Rex) 
dztcow, ażeby iaśniey pokazał Autbor; , 
Hifioryą iedne Syna ż Oveem prawuiącego i 
fię przypomina. Nalezy Oycomrazamnym | 
d więcej 


y Synom [wawolnym to czytać, 
zachowywać. 


Wtem śmiertelnym ludziom, 


| 
| 
| 


iezeli pras | 


80% 


i 
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gną mieć pozytck pra: twoich, nalezy, aby 
pierwfzego y wieczńcgo, w fiworżenia y przy= 
Ozdobieniu Świata naśladoweli fprewcę. Człos 
wiek ktory prawidłem inteńeyj y pra iwoich 
obiera Boga, bydź tu Die moze, aby miał zbłą” 
dzić y bydź otmylonym. Wiara nos tego naus 
czsła, y Pifmo Boze irforwuje. zr Stwcrzye 
ciel nasz w krotkim bardzo czańe miw 4 fwoją 
wyfiawił tren Swiata Ale przez tak długie Wiee 
ki zachowuje go mądrosćią Zkąd kretka róflee 
xya, że do wyftawienie albo uczynieńia ja= 
kiey rzeczy: krotki czas wyfiarczy, do zacho» 
wania y utrźymania icy; wee pracy y myśli 
potrzeba. Ocżyw'fte daie doświadczenie Wodz 
odwazny, ktory Fortecę albo Prowincyą akg 
przy pomocy bolkiey wziąwfzy, trzyma, Gdys 
by tego famego fpytano: w czym w'ckfzą tobie 
liczy pracęy niebefpieczeńfino, czy w zwycię* 
Awie nad nieprzyjacielem etrzyn stym czy o- 
trzymane w pośród N.eprzyjacioł zawziętych ` 
długo utrzymać? Przyfiągłbyn. śmiele ze y ten 
Zwycięfca by przyfiągł: Jako te dwie prace nie 
mogą iedna z drugą bydź porownane: fedna 
godzina to (prawi ze ukrwawionym, mieczem 
dobiie fię zwycięfiwa. Ale zeby długo w nim 
bydźbefpięcznym, całe życie krwawym potem 
oblewać lç potrzeba: 

Laertius w-Kfiędzie de vita Pbilopboforum pi 
fze, o czym y. Elato wfpomina: ze Hyfząc The 
banowie o chwalebnych Prawach u Lacedemo- 


now, 
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row, dle ktorych y b:gon: byli przyiemBijy u 
ludzi w Honorze, iednoftaynyt zdaniem pofłali 
Filozofa ktorego między (obą mieli nayrosu= 
mnieyfzego Ph zdona, aby profił o pozwolce 
mie praw Lacedemońlkich, oraz zeby dobrze ua 


wazał ich zwyczaje, Nabozeńftwo = mameręe. 


Wyjachawfzy Phædon z Thrbow do Lacedemo 


nii, dłuzey nizel Rok tam zabawił, w izyfiko iak, 


maylepiey uwazaiąc, do czego go Charakter y 


Rozum obl guw-ł; ab. nie, tylko oczy pift: 
widzenien , ale y fup dawentu,wizyftkiego dos. 
ciek} przezorem. Gdy figę wizy fikiego qofkorale. 


mapatrzył, dow:edział; dociekły jak nauwądcce 


go nalezała Filożofa, powracającemu, do dhca. 
bow wizyfek lud drogę żab.egł, Chcąc fig czego. 
nowego nauczyć. Ten icf poipolstego. gminu, 


malog, ze za naygorfzeńm zwyczajem! byle nos 


wemi iśćgctowi, à ftare by y paylepize łŁtwiu, 


teńko porżucaią, Phzdo tic nie powsedziawizy, 


poftawił'na Rynku bak, powiefił. na oim miecze, 
klefzcze, kaydany, rozgi, bicze, łancuchy. Z. 


czego Thebańczykowie niemniey byli urezeni, 
iak fię y temu poft<pkow! dziwować poczeli, do 
ktorych w tenipofcb, mowę zaczął: Pofłaliśćie 


mię do Laccdemonii, «bym Prawa y zwyczaie. 


jakie maig, dobrze poznał, y dlatego tam dłue 
aey iak Rok zabawiłem, pilnie fig kazdey do= 
wiaduąc rzeczy ; nie tylko co fię dziele, ale cze 
mu fig dzieje, Wiedźciesż tedy (kutek moiea 


go 
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go pofelftwa cow przyoicf, Lacedemofńczye 
kowie na tym haku wiefzaią żłodzieiezzdraycom 
tym mieczem ucinaią łby; bluzner'ow y kłame 
cow temi (zczypcamiiżarpiąz. matączow tym 
biczem biia, zbiegow w te kaydany kuią, kofiea. 
row kłotnikow w ten fadzaą łańcuch. Na ofta= 
tka me przyniozłem wau praw pifacych ale 
Irfrumeota dla'praw, zachowania, poksz uice 
Gdy tedy przelękii bę Thebanowie tym wie 
dowilkiew, mowią Flozofowi, żeśmy cie nie 
po Ipfirumenta wymyślone na zgładzenie ży= 
ca ludzkiego do Kacedea.onii, ali na przynica 
ficnie Praw do rządzenia dobtże Rzpltą pofłali . 
Na co odpowiadał, (hedon; Goybysćie Thebas 
nowie m:gl to poiąc co F łozoń, obatzybbym 
śćie. iak dalekie wafze żdanię iefi, od prawdzie 
wegorożun u, Nic rozumieycie aby. Lacedea 
moni. tak fawn: byk dłą.Praw, ktore iD UMare. 
l Przodkowie zoftawili, ale dła_fpofebu, ktory 
żyjący wynseyduią, aby były zachowane: Powaa, 
ga y moc Eraw, nie, na fitanowieniu y. wynalee 
zieniu, ale bardziey na zachowaniu y wykona» 
miu ich zaw:h:o Nic foadnieyfżego, iak napiʻać 
Piawos.nic trudnieyfżego, iak ie wypełnić; 
Znaydżie fię tyfiąc Stetyftow, ktorzy ie. wy» 
paleść y nzpifać mogą, 2 tych famych, iednea 
go nie wyfęuka, żeby. ie za, bował, 
był ich exekutorcma Urazeni podcbno,iefteśćie.. 
"Thebanowie temi. Infiruaentami ktorem 
przyniofł; Ale jezeli miecza y. tortur, 

(na wypelnienie tego co, będzie. pofianea 
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wsone)przyjąć wam fie ce będzie chciało; T2 
bli c prawami mieć będżie zapifane, -Rzpitą 
wyftępsam) napełoioną, Poprzyfięgaw, że więo 
cey 1eft takich Thebanow, ktorzyby Dioniofza 
nsśladowóli w zbytka-.h, y rofkofzach, anizeli 
enote kocha ących, zeby Likurga zachowali um 
Rawy» Jezeli koniecznie chcecie fżyfżeć . jakiemi 
P<awami Łacedemoni fwoię  Rzpltą rządzą? 
Krotko. wam wfzyfikie opowiem, jezeli cżytać 


napifane podam tą kondycyą abysóte mi folennię. 


przyfiggli wlzylcy, że tylko raż ukontentuiecie. 
oczy (woie.w przeczytamiu, 4.codzienaie każdy 
z ficbie firżedz ichiy obferwować powinien bęa 
dzie. Więklza Rawa ief Kroleftwa gdy iednego. 
Rreze prawa, y pełni śćióle, anizeli z tyfiąca 
napifapych y obwiefzczonych, bez zachowania 


y wypełnienia. Tę tedy Phedon miał do The w. 


baaaw mowę, yiako Plato powiada, więcey fte 
wa icgo przyniofły pożytku, nizeli Prawa ż La 
cedemonii wzięte. Cokolwiek fig tedy rżekło nie 


dla infzey prżyczyny ten przykład phædona zdał 


fię przytoczyć, tylko azeby widzieli y rozumie 


li kochaiący cnotę, ze nie dość ieft Prawa pilać ' 


iezeli ich mie będzie wypełnienia y zachowania 
Nie dość ie, że Nauczyciele Dzieciom pilżą 
Reguły, pokazują coieft cnota; uczą, boiaźni 
Botkiey, iczeli do wykonania tego nie będzie. 


furowfzey karnośći, y ieżeli dla pobłazania Re. 


dżicielikiego ( jak Thebańczykomi ) zaprzykry 


będzie.bica, powroz y rozga, na rożwiozła. 


dziatkia Atta 
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Ażtbym do famey rzeczy, o czym fig pi- 
fać zaczeło, przyftąpił, pytam fię, co pomoze 
Panom obfzerne żoftawiać Fortuny, wielkie 
zgromadzać fkarby jeżeli Sukceflorow tego 
wfzyftkiego iuz doraftających. dobrze wycho» 
wywać nie będą, w dobrych nauczycielow nie 
oddadzą na naukę ręce, w furowey nie będą 
trzymać, aby rozwiożłemi nie rośli, karnośśie 
Zaprawdę świadkiem ich codzienne doświad 
czenie ze rżadko widziemy aby pociechy w tas 
rośći (woiey doczekali Rodzicy, iczeli od mło 
dośćizaraz dolgrze nie będą ćwiczonę * dziecie 


"Nigdy z tego drzewa w Jefieni nie fpodzie= 


way lię dobrego owocu, ktorego na Wicsnę 
pilnie nie ochędozysz, niecokrżeszesz; a famo 
pieknie nie zakwitnie, Częfto załofnych Oycow 
nafłuchamy fię fkarg, przeciwko Synom, ze im 
mie fa pofłufzni, że rofpuftnie zyjąz a nicuwa« 
zaią ze z nicb fawych do tego 1eft przyczyna: 
Wielkie ż młodośći piefzczoty y.pozwalanie, 
naypewnicyfzy znak niepofłufzeńfiwa  Oycu 
ma Starość» Mnie fię tak zda, ze fumnieniem 


famyar obligowani fą Rodzicy do dcbrego ćwi, 


czenia y wychowania dzieci fwoich, naprzod 


ze fa Synanm włafnemi, zefą nayblizi  krwi,. 
na: oftatku, ze fą Dziedzicamiy Sukcefforami,, 


Eortyń. Potrzeba kaniecznie aby ten w witla 
kim umierał fmutku, ktory pet czoła fwege 


Y praa 
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y pracę, w złych Sukcefora zoftawuie rękacho_ 


Dicearchus Fiftoryk Grecki, y Sabellicus w 


generalney Hiftoryi powiadaią, że do owego. 
fa wnego Solona Salamina prżyfżedłOyciec ka=. 


rzyć liç na Syna, y Sya, na Qycs, naypierwey 
tedy Syn przeciwko Qycu żaczynał fwolą /pra< 


wę w ten Sens: Sprawiedli my Sgdzio, ieffem teraz 
ubogim Synem, maiąc bogatego Qycó; młafncga 


Syna, żyżącego mit, od cały Fortuny wtafny oda 


firycbnął Oyciec, czyniąc przybranego dziedzicem, 


czego dla famey fłu[żnosći czynię uie należało, 
gdym tefi tak delikatnie y pieszczenie mychowa, 
ry, żc fobie dla ftabośćt y nieprżyzmyczatenia fig" 
ani ząrobzć„ant wyfużye Fortuny mogę. spramiea 
dliwie tedy. do żachowania zycia mego,Qycżec za” 


Hamić. mt powinien, þofoby fartunę,nie cudzym, 


rozdawać Bźićctóm, rlé wlafnego matący Synae 
Nf to Oyciec odpowiedział tak: fa śpramie 


dlimie mam fię fkarzyć, te nie iak Syn,ale iake . 
glowny Nieprzytaciel pofępuie zemną, we wfs? 


kich rzeczach zawsze mi tcił prźeczmny; dla te= 
go widząc iego niewdzięcznosć y rojpufię,, wola= 
łem gowydzicdziczyć za zycza Jmego; ntchy mè 
milfzega nad to było, že žako ża z Fortuny, tak, 
Jprawiediiwi, Bogowie zeby goz Zycia Wyzuć róczyłt.y 
Smievć za Foytung ktorey fie dopomina, jak uaypred? 4 


zcłałie Niejprawiedliwa taziemia ktora złośliwego zya. 


wo nie pozte Syna, kiedy nie Bucha ynie szanuie swoice 

go Oyca: A zacałą oddałem przybranemu Synowi fora 

dune prawda ief nie wyrzekam fie krmi moiey mia[hey,, 
ze iefł Syn 
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$ yn, àle zbytkź łego od możey krwówey odpędza 


pracy y rozwioztcmu Marnotramcy uymuie dlóbry 
kania obroku;czy mozeszbydz co niesfrawiedliw= 
fzegoiak tym potem ktory fie pracowity zalewał 
"Qyctec; żeby fiz niezbózny Syn miał chłodzie, y 
‘cieszy, Na co odpowiada Syo: Nie przeczę tea 
“mu, żem zytąć fwawolnte, mogł bydz przeciwny 
Dyca, alektósz temu winien iezelź mie Oyciec? 
$gpdy mi w azieczńi wie pizmalół w[zyfiktego, sa 
t0 teraz mię wydziedziczać rzecz niełbrawiedli= 
wa. Nalezało Qycu, fvawolne utrzymać dziecię 
mie dopiero na Starość mydzierać mu. Fortunę, 
lepicy byłoodżąc mu zycie, żak sposob do Życze, 
*lepicy było nkavać miercią,a nizeli tak mielkiw 
na tałe zycie ubofitwem. Prawda seff (wowi Oy- 
cicc)zepołśs był małym, miałeścnteco popn(z- 
szonych do fmawoli cugli,nie mozesż tednak, temu 
przeczyć, zdm cię naginał gdys był faafzym, dogó 
dzałem latom dztecinnym Mie twożey rospuśkie, bo 
sa, ten czas niemogidys był mytrzymacikary,ale s 
Pofoknieyfzych tatach miales naukę.miałeś dobre 
świczenie,miałeś dopoięcia fity: Jamey ochoty y 
pilnobéi do dobrego nie było. Komu bowiem Sił y 
Rożuma braknie, tam m naukach daremny kojzt 
praca y fatyga. Odpowiada Syn : o Oycże moy y 
Panie! chociazbym nayśbramiedliwsże miat mya 
moswkś tobie iako Starsźemu prędzcy mtarę daa 
dzą, wszelki fyd ma nadbogatsżego wzgląd, czę 
fiokroć ubogiego Prawa, y naturalne prawogrze 
grama: dla tego qrżyznaie OQyczę, ae będąc idz 
podro 


380 CZĘŚC 

podroftym wezyć mię kazałeś, aley temu fame przeczyć 
nie bedziesz, zegpdym co zgrzefzył, nie mogłes cierpieć 
abym byt karany albo ftrofowany: aześmi pozmałać 
czynic com chciał, z miłości: gdym podrof falem ci fig 
nie polłusżitym Synem, y nienagiętytm dębeme Więc praa 
mnie mowić mogę: iezeli za moie myftepki minienene 
Kay, niemnieyfzey y ty Oyczt, zes „mi do Kary. ief? 
przyczyną. 

Nie tylho tonałezy do Oycow, aby uczyli dztecz dyw 
fpużować co iefł cnota, ale zeby y do cnoty ich przyzwy 
czażali; dobra rzecź iefł gdy przyidziem Młodzi da tych 
lat, że mozem rozeznać co złe, ale daleko /epfza gdy NAS 

dobrze czynić nauczą, y przymuszą z młodu 

Wyfłuchawfzy pilażetych iprzeczek Sołonta= 
ki wydał Dekret: Fonsawaz Oyciec nie ćwiczył y 
nie karal wimłodyim wieku Syna, tedy po śmier- 
ci nie będzie pogrzebionym. A ze Sya nlebył po“ 
Bulzny Qycu, nie powinien zazywać Jycowikiey 
Subftancyi, ztymiednak dodatkiem, ze poiego 
Śmierci y Syna, wnuk niepogrzebiodego, wroci 
fię do Fortuny. Nie byłaby tzecż fprawiedłiwa, 
aby Syn nofił grzechy Qycowfkie: Przytym do- 
zotca ieden fortuny, pozywienieobmyślać dycu 
będzie do śmierci. A Synowi grob wyfławi, y 
pogrzebuczyni wnukowi potym fortuauę odda. 
"Ten zedy dekret ktory y.zylącego y umarłego 
karze, niebez przyczyny dałem. 'Niechcą tego 
Bogowie, azeby za ieden wyftępek dwożaka była 
kara, alatedn ych karzą żyjących nahonorze 
y fortunie, drugich po śmierci. Cięfzki ża- 
prawdę tego Filozofa dekret, alegd yby tø- 
go Wieku miał bydz Sędzią; iakze wiele 
takich znalazlby Synow, coby ich wydzie- 

dźie 


| 
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dniczyl? iak wiele Oycow, coby ich katah Nie 
wiem co mowić? czy więklża ief wt.nach 
zuchwałość, ze nie' fą Rodzicom pofłutzne- 
mi? Czy Rodzicow niedbalftwo, ze ich nie 
karzą y nie ćwiczą zarąz z młodości, s 

Powiada Sextus Charonznfi Lib. 2, de “Dis 
sis Pbilofophorum; ze DiogenefowiKonfdenć 
ieden mial zadać pytanie: Naucź mię moy 
Diogenefie, co mam czynić, ażebym y Bo» 
gow miał tafkawych y ludzi nie utazonych? 
Częfło od was Filozofow A ,fżałem, ze 
wielka rozność icf, tego co Bogom miłe 
od tego co ludzie kochaią. Ktoremu Di- 
ogenes odpowiedział: Więcey widzę moe 
Wisz Przyjacielu nizeli rozumiesz, równa. 
iąc Bogow zludzmi.Poniewasz Bogowie nie 
co initego lą tylko tam. żbior miłofier- 
dzia; Lodzie nie co inlfzego íg tylko przes 
paść złości, 

Trzy rzeczy czynić powinieneś,  iezeli 
fpokoynego zycia chcesz żazyć, y befpie= 
czoym bydź wiwoiey niewinnośći. 

Pierwsza: Bogow twoichczciy iwiątobliwie 
Bo kto Bogow nie kocha y nie chwali we wizy 
ftkich rżeczach niemoze być iźcżęśliwym, 

Druga; Wielkiego dokladay w wychowaniu 
yćwiczeniu dźżiecł ftarania. niemoze nikt 

mieć gło- 
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gi wnieyfzego Nieprzyiaciela, iak zle wys 
chowanego Syna. i 

Na chatku: bądz wdrieczen przyiacio= 
łom y dobrze zafłuro iym Apollina toieft 
wyrok. ktokolwiek ieft niewd rięcznikiem 
obmierztym u wiżyftkich. 'bydź muli. Z 
tych trzech rzeczy przyjacielu iako iefł 
jedna naycięztza, tak napozytecznie ylża 
y naschwalbnieylza: uczciwe wychowanie 
y ćwiczenie dzieci twoich. Taks tedy Dys 
ogenela na pytanie zadane odpowiedź, 
ktorą wfzylcy pochwalić powinni. 

§. XIX: 


Nalezy do wychowania dźrelź, rożumnych y Hha 
tlrmych dobierać Naueżysżelam, kiorżybi przye 
taymniey w 10. cnotach ojoblewfzych mogli 
qydz zalecene, 


O Stworżeniu całego Swiata, v talz 
czepieniu tak rofkofznego Raiu- Rog 
przydał Człow eka. aby ga ftrzeg! (Gem 
2, v, żę.JCo wfzyfłkood tego nasporw;ze- 
go rofborządzenia uczac fię ludzie,ch: uić 
zwykli: zafadzi gofpodarz winnice, az 7a: 
raz rowem okopałe albo -plotem ogradza 
zeby bydło latorośli młodych nie z» 
gdy dorofłaią iagody przyłąawia (roza, 
zeby odprzechodzacych nie były ober= 
wane, Wybuduie ktu na morżu okręt « fre 
towny 
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3 | towny, wyfypawizy kilka daiefiąt tyf gey nań 
| talerow, czy będziesz tak głupi, scby wprzod 
s | rozumnego nie (żukał fternika, komuby go pom 
R | wierzył, niżeli z towarami namorze nafadowa= 
i | ny puśći? Ktesz będzie taki proftak, zeby nie 
Z | zrozumiał, do jakiego końca to fe podobieńc 
R | ftwo fciąga? (ktore wyraznicy tłumacząc) że kto 
ZAP ma nayukochańfze potomftwo w domu powie 
ja i pen koniecznie o takich ftarać fig nauczycie» 
s | lów, odkrorych dobrze y rozumnie éwiczones 
SĘ: y prowadzone do dobregobyćmoze.Delikatne w 
| ogrodzie ziołko, iezeh z wiofny poki przymroza 
|. kı panuią oie bsdzie zafłonione, mroz ie zwarzę 
tak y w młodym wieku dziecię, iczeli nie bga 
Y | dzie miało obrony w złych okazyach, będzie 
ja | Swiatem mak mrozem Żarszone- y zwarzónee 
ezeli iet rozumny Oyciec, czy tak zapumięe 
ały, żeby więcey kochał winnicę, ogrod, 
i trzodę, okręt, dom y co fwiat ma naydroża 
3 fzego, aniżeli włafne dziecię? Dobry Qyciec 
5 i powinien kochać dzieci iak fwoię rzecz włas 
My fną, refztę iak dobra fortuny. Jezeli tak náa 
z. lezy, á nie inaczey, czemufz tedy bardaie 
IĆ: | nizeli do wianicy o firoza, nizełi o fiernika do 
ax l okrętu, nizeli o pafterza do trżody, o dobrego 
2a y rozumnego nauczyciela do dzieci ftaraćfignie 
09 ma? 
As Com mowił do was, Oycowie, powtarzam 
T to ielzcze; jezelibyśćie pracowali Rok iedea, 
ge | aby dzieci zofiawić bogate, togdyby vy pięć 
| Y zica 
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dżiefiąt lat potem fe zaiowsć nalezy żiby 20e 
ftawić cnotliwe, dobrze wychowane y ćwiczdw 
ne, Na mało fig zda w ten młyn fkładać wielć 
zboza, ktory zepfuty y pufły. To ief: dares 
mnie zbierać y fkładać dla takiego Sukceffora 
fkarby, iezeli do (zafowania niemi nio będzie 
miał rozumu y cnoty. Nie za małą rzecz mieć 


to potrzeba, ftarać fig o Nauczyciela cnotliwc= | 
go y rozumneg o; hwal*bny to Oytiec gdy go i| 
fzuka, y (zczęśliwy Syo gdy go znayduje. Uczy | 


Seneka: że wiernamu przyjacielowi wfzyflkiego 
powierzyć nalezy, tenze przeftrzega ze Picre | 


wfza rzecź iek, wiedzieć kto ie prawdźiwym 

przyjacielem. To fię rozumieć ma, ze nie dość 
wypaleść nauczyciela, Rządcę dla dzieei, ile go 

dnieyfzych w urodżeniu, w honorze w furtu= 

nie, ale y wyprobować iak naywięk(żego przy« 
jaciela, czy wu tak wielkiego fkarbu beż zdra» 
dy, bez zawodu, y bez fzkody powierżyc moe 
zę. Jakze głupiby był ten człowiek ktory nie= 
widząc konia, nie wyprebowawfzy, czynic 
ma jakiego narowu, wprzod g0 zapłacił y zdro 
wia {wego mu powierzył. Wiele prawda nalea 


zy powinnośći do tych ktoczy Pańfkie biorą | 
jak w kuratelę dzieci ale przynaymoicy te daie | 
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fiçé pryncypaloicyfzych nadmieni fig regub | 
Aby y dla nich był honor, gdy cnotliwy uda fię | 
ucżzeń,y dla ucznia fzczęśćie, gdy dobrego mięć | 
będzie nauczyciela, według prżyfłowia. | 
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Z grzecznych Dyfeypułow grona, 
Piękna dla Mistrza Korona, 
Sg tedy Pominnośći te: 

Imo. Nalezy aby Dozorca Pańfkiego Syna, 
niebyt ani nażbyt ftary, ani'zbyt włody, W 
wieku młodym nie b;dzie miał powagi, zeby 
fig go dziecie bało, w ftarym mocy, żeby go u 
trzymał y ukarał, edo» Naywięcey nalezy aby 


/ dozorca lub Mirz nie tylko w umiciętność: na 


vuk fzkolnych, śle tez y powierzchownych maa 
nierach był wydofkonaleny; inaczey nie będzie 
polityczny uczeń, iezeli fam Mifirz proftak. 
gtio. Nalezy infpektorowi bydz, kochaiącemu 
prawdę y rzetelność, nie tylkoczego uczy, ale 


'coczyni y mowi. Plugawasz to.rżucz, ięzyk 


ofzpecany kłumftwem, fianowić nauczycielem 


| prawdy. 4to. Potrzeba aby Naucżyciele natua 


ralmebyli z Powiarkowaniem fzcżodrzy, | nie 
fkąpi. Częfto fig trafia, ze Niuczyciele tą 


fzpetną chorobą zarazaią dzieci, á potym łakoa 


cam; fknerami y zdżiercami wyrafłają. sto. Nas 
lezy aby dozorcy dzieci Pańlkich byli w mos 
wieniu pomiarkowani, w odpowiedzi rożumni, 
azeby lię młodź nauczyła więcey fłuchać nizeli 
gadać. Wielkasz to ozdoba dla Pana,  fłuchać 
cierpliwie, 4 odpowiedzieć rożumnie. 6to. Po- 
trzeba koniecznie, azeby Nauczyciele wielkich 
Paniąt byli powazni, mądrzy, faceczni, leks 
kość Panięcia uważaiący. Wielkicsż to powiea 


| trze ma toKtoleftwo, gdzie młodź lekka y 


Y2 fwy. 
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y (wawolna, ą M itzowie nierozumni y niefła= 


teczni. 7mo.Potrzeba y tego aby dyrektorowie 


nie tylko w politycznych materyach, ale też y 
w Piśmie Bozym byli umiejętni y Kfiąg piłoi, 
Bo czego dyfcypuła fłowem uczy aby toy pl- 


fwem próbował przeż co y pamiętnieyfi będą | 


y do podobnych heroicznych fpraw(żrby toz 


famo o mich pifana)nabierą hęci y umyfłu. gvo | 


To naypotrżabnieyfza, aby Naucżyciel nie miał 
fkłonnośći do Bogini wentry» zeby uczeń wie 


dżąc nie nauczył fig iey czcić, a potyn 520 


fiarç [wey młodośći poświęcać: bo nie będzie 
tam uczeń cnotliwy, gdżie Miftrz oiewftydłiwy 
990. Należy Rżądcom wielkich domow dzieci, 
w tym bydź oftrożnemi, aby więcey powagą, 
miłaśćią wmowić mogli w Synow Pańik:ch 
cnot$, nie do iakiego cbrżydzenia kary ich 


nakłonić. Bo widząc uRawiczną furowożć nane | 
czyciela (wego, śby fig nie włożyło w tofamo | 


dziecię, y potym nie wyrofło w iurowego Pae 


na albo Tyraaa poddańftwu, gdyć młodość | 
jeft jak miękki wolk, do wlzyfikiego przylgnie, | 


każdą rzecz na fobie łatwo da wytłoczyć, 


10mo. Na oftatku nie tylko Nauczycielom | 
takich dżieci nalezy wiele umieć, wieje wiem | 
dzieć, wicleczytać, ale tez wielu rzeczy bydź | 
świadomemi, wiele doświadczyć przeciwacy | 


fortuny, z Czego w jakimkolwiek pr ypadku 
prędko fóbie może dać radę, prędko złemu 


zabiedz, y do wytrzymania podobnych j 


nżtar= 
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natarczywośći fortony (beź czego zaden 
człowiek nie ief na świecie) odwagi y mę- 
fiwa doda y nauczy dziecie. 

Te dziefigć reguł zdało fię tu połoz;ć, a- 
żeby pamiętali o tym Qycowie, iakich o: 
bierać nauczycielow: nauczycielezcby wie« 

zieli iakiemi im być przycalszy. BO moim 
źdaniem więcey iefi.winowany OQyciec zis 
ga Synowi obieraiący nauczyciela, jakna- 
uczyciel. zle wychowniący Syna. 

$. XX. 
Q Symach,M. Aureliusza zkiorych ieden ua 
marl jakich enot býli» 
M Aureliusz (zelnafty Ceiarz. Rzymíki, z 
TA Faultyny Zony, Antonina kiula Cela- 
rza iedynaczki Corki, dwoch tylko. miał 
Synow, fłarizego Commoda miodizego Ve- 
rifrima, Z-ktor ch:ten fłarizy Caommodus 
będąc Dziedzicem. Pronu tak był nie- 
cnorliwego zycia, pańuiąc lat 13, iz fię 
zdał być. bardziey bezboznego Nerona u- 
czniem, niżeli Antonina Piuta(z Corkiiego) 
urodzonym wnukiem, y tak chwalebnego 
Oyca. Aureliuiza Synem. Był ten Com- 
modus. wcale nicpoźyteczny, w mowię fał 
fzywy, wzyciu niewfłydliwy; na ludzi ty- 
ran, ze poki żył, Rzymianie dawali zakład 
ktoby iedng cnotę w nim upatrzył, alba 
Y3 nie. 
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niecnotę, ktoreyby nicu żynił,  Prżeciwnym, 
fposobem drugi Syn erzffimus,okładność ią mie. 
ły, urodą wfpamiały, umyfłem fpokóyny, 4 ca 


naywięcey pociągało ferca wfzyftkich,kazdemu - 


przyiemny: Krolowie bowiem y Panowie urodą 
oczy ludźkie na ficbic obracają, obcowaniew 
ferca u wizyfikich kradną, 2 ktoremi poufale zy 
ją. Był te! Verżfimyus nadziela łuóżi, peciecha 
Qycowfka, tak dalcce ze wizyfikich zdaniem, 
dziedzicem Fronu( odfirychnąwizy Commoda } 
był poządany. Sprawiecuhwa rzecz jeft, aby 
hultaja Syna, wydżiedziczyć wolno byłe kazde- 
mu Qycu. Ale iako nadzieje w Synech przy 
zawifne wyroki obracać fig częfto opak zwykły 
y naylepfre wychowanie na zły koniec wy ho« 


dzi; tak roku zycia M. Aurebufza 52 Ver:ffmus., 


Rzymu całego awa, Oyca ftar: go Po echa; 
nie(podzianą złozony chorobą, umarte Kto: go 
śmierć niempiey była cpłakana, jak zycie była 


wizyfikim poządare. Widzieć było mizerpega. 


Qyca fmutck, nad fmiercią, nayukoch.ńlzega 
Syna, niemniey z Żałośćią na. mieutolony plas 
czem zapatrzeć fię nalezało Senat, tracąc przy” 
fzłego Dziedzica: umierał firapiony Qyciec od 
żalu; rozpływało fię całe  Miafto w łzach od 
Śwutku, przez kilka dni nie wychodzą” z domow, 
Nadczym fię dziwić nie trzeba, bo gdyby Uwa= 
zyła Rżplta co to za fzkoda, kiedy cnotliwego 
traci Pana, Digdyby. w łamentach, nie znalazł 
końca, 
Krol 
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Krol y Monarcha ktory dla eałtsći Rzpitey 
żyle, całym zyciem od wfzyfikich(góy umrze) 
powinien bydź/opłakiwany, y mus de grobu 
waiefiony, we łzach obmyty: Naofiatku > Aue 
ręliusz Celarz iako wipanialtgo y cdwazoeg9 
umyfłu mąż, lubo do fzczętu wykorżenić, nie 
mogł .wewaętrzocgo fmutku, powierzchowne 
przynaymanicy ukazował ulpckpien,c> galius 
Cagpiiolius jeden z tych korzy otym Celarzu 
piials(go tey rzeczy mowiac) powada: ze. wim 
dziawfzy Qyciec wielką byftrość,, lekkość y nie 
wityd Commoda Syna, teami hoynemi oblewał 
jegozłe zapały,ile fobie « fpoaniał tak wielkie 
y chwaleboe przymioty Verżfimó. Nie masa 
w prawdzie więkfzego bodziu Da imutne ferce 
iak gdy firacone przypomni fbe nkontentoa 
wanie, å w oczach ufławiczną widzi prze 
ciencsć, jednakze przy tak wielkim fekres 
tnym finutku, me porzucił publicznegi Raa 
rauja.o wychowanie Commoda; pobąu "miede 
do nagięcja lata nieczyniły wftiętu, ktosz tes 


` mu przeczyć może, ze jakie mieli wychowa» 


nież młodo, takiemi: w doyarzałym wieku, 
pokażuią fię Monarchowie, Widząc tedy Cefarz 
złą fkłonpość Syna-fwego, do przyfzłych rrje 
dow: bsrdżo przeciwne, fzukać kazał. po £a= 
łych. Włofzech nauczysielow tak naukami jako 
y.chwalebnym zyciem. żaleconych; latami 
powaznych: Bo isko z delikatnego  fukng 


 iezcli prątkiem mie wytrzepiesz kurzewy 


mole, 
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n ole popfuią,tak y nat „wole w młodym wieku 
zadnego pie sr.afz ipoicbu,tvlkorozumne ćwicze 
nie v oftra kacność. Z: rozkazem tedy. Gefarfkim 
zefzło fię aie mało g. dnych ludzi, w roznych na« 
ukach dofkonałych ktorych wprzod exaimsnowae 
noniemniey z umiejętnośći 'ako tez: znienagan= 
nego zycia. Nie mało bowen, takich fig znayduie; 
ktorzy w publicznym dyfkarfie wielką pokażnią 
powagę y ftatek, w fekrernych forawach, mayle- 
kfzych y nayroipufłoicyfzych przechodzą nAodzie 
kow., Tedy wybranś do Retorvki, Retorowie, do 
" Filozofii Filozofowie y do każdey neuki z otebna 
Afirologowie, Póćtowie, mużykancz; wfzyfikich 
tedy śako fiedm rachuie fig wolnych nauk. tak do 
kazdey: po dwu. Miftrzowz wybranych w liczbie 
czternaftv zofiawiono. 

Mieliw źwyczaiu Cefarze Rzym(cy obchos 
dzić. » wielką uróczylłośćią fwięto Genius 
izowe;(krory. Bog był urodżeniajczcąc w ten. 
dzien ká dcgo Roku. urodzenie Cetarfkie. 
z wielką Welołośćią: na teu czas wypufzczą< 
no z więzienia więzniow, procz tylko tych: 
ktor, byl obwiniony. ofwiętokrackie gwal- 
cenie Kośćiołow, o.poddanie nieprźyiacie: 
łewizdradą fortecy, y owfzczęty. rozruch. 
Z tych. tedy win zaden fię wolnośći niemogł 
fpodziewać obwiniony.. A. iako w. Chrzee. 
śćianftwie  nayfolennieyfza. przyfięga: na; 
8. Ewangelią. albo na Krucyfix; tak u 
R? mian nie było ioney przyfięgi iak 
przez Geniulza y zdrowie Cęfarfkie. A że to 

za 


| 


i 
È 


i 


WTORA, 39E 
za wielką przyfięgę miano, nie godzilo fię, 
iey. czynićtylko źwielkiey przyczyny zapo- 
zwolenie m Senatu, w przytomnośći Kapla- 
now Geniuiżow,ch.jezeli zaś kto W poto- 
czney materyi wyrżekł podobną. przyfięgę 
rzecz byla kary godna. Kto “uie prolząc Qa 
pozwolenie Senatu, Wazyżfię przyfięgać;[ kry 
ninałoa ]kto zaś w naymnieylzym kiamfiwie 
był pofzlakowany, temu nigdy do prźyfię= 
gi przyfłąpić niepozwolono, maiącza rzecz 
pewną, ze krzywoprzylię(cy y, Bogow O- 
braźaią, y ludzi zawodżą. Gdy tedy Anre- 
bus: Ceizrz dnia. 6. Mala: na gorze Czlio 
urcdźony, W Rzymie ten dżięn. Geniu= 
izowi. poświęcony z wielką welołośćiąjświę- 
cit caią noc trawiąc. na. NabozenfiWie, ca» 
ły dzien. na: ucięchach, grach, gonitwach, 
na. ktore lig zewilząd. roznego ftanu ludżi 


wiele fchodźiło. Na koniec znaydowali fig /. 


tak imielzni. kuglarze y arlekini, iz wizyft= 
kich do śmiechu porufzyć mogli; W folen- 
ne bowiea: fwięta nie godziło figę nzkomu bydz 
fimutnym, tak y. przy pogrzebowych aktach. nie 
koitu welołym. ale w publicznych kompapiach 
albo fię wizyfcy, wefelsli y fmiali, albo wfzyfcy 
płskali Powiadaią owych. wiekow Hiftotysys 
ze ten fawny Cęfarz nigdy nie był mnżey We- 
fołym, iedno tak- iako utoczyfiość (olenna Wya 
ciągała po wfzyfikich wefołość;, rowno fig z nzemi 
y Cefarz wefelił, ztym pomiarkowaniem: aby 
godno. 
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godnośći fwoiey nieuczyr krzywdyz. wielka 
by to była nagana dla Monarchy, gdyby w.po« 
tycznych rzec zachnzapomniał o powadze, 

w wefołość: o lekkość iaką miał bydz pofzla= 
kowany. A ieko teraz uzbreiona  aflyttencya, 
otacza Monarchow, tak. na ten czas trgo Celaa 
rża naywigkiza affyfteńcya była z Filozofow y, 
mądrych ludzi, Sextus Cheronenfit Author wpa, 
minas Ze niektory Senatax Fabius Proculetuso. 
gdy widzial Cefarza idącego, ĉa wize otoczonte 
go Mgdrcami, rzekł zaurtemo Powiedz mi proa, 
$żę, Daylaśnieyfzy Panie, czemu nie chodzisź Da 
widoki iak na widoki. do Senatu jak do Segatu,, 
przyzwojtiża w Senacie rzecz bydź mądrym. 
ludziom, z'by nam radę dobrą dal), na widow. 
kach zwytźwynieyfza Frefniiom zcby nás roze 
fmiefzyli, Na co wu Cefarż odpowiedział: we- 
wfzyfikim błądzise Przyiacielu+ Albowiem do. 
Senatu gdzie wizyfcy mądrzy zaGadaią Sende, 
torowie, radbym wizyftkich w. prowadził nie, 
rozumnych ludzi, zeby fię częgo nauczyli. Na. 
widoku; gdżie wfzyftka rzecz błażnow, trzęba, 
mieć z fobą mądrych, zebym fię fam nie pauczyń; 
głupftwa. 


a Z 


` Ale prźyfiępuiąc do rżęczy; Gdy tes chwaą, | 


lebny Cefarz w dżień Geniufża, potzedł, na plae. 

roznych grow, gonitwow,y uciech, mając 2. 

fob} 1ąsNauczycielow Syna Commqda ieden naya 

finieśsieyfzy z Arlekinow pokazywał gefta. tas 

kje, iakic tym ludziom żwyczaynę y przjżwom. 
; ite 


f 


WTORA. 397 
ite. Głfarz Adrelins. mając obrocone oczy Esre 
qżiey, na Msfirzow Syna (wego niżeli na Arles 
kinow, obaczył z nich piąciu, ktorzy zbytnim 
porufzeni upodobaniem w fmiefznych Arlekine 
fk ch gelta.b, po: zeli rękami klafkać, zbytecze 
me fi; kmiać, y coQfoky powzgę mające nice 
żdobiło, mniey uwaząiąc przytomność Cefarfką 
bcipiecznie fobie pofiypowali: powierzchowne 
bowiem ułozesie, wielkim jeft zoakiem wewnge 
trznych paffyi albo bie pokoju. Zważywízy Ce- 
farz ow ychpiąciu Mędrcow lekkość y nieftatek 
fprawiedliwe wziął do nich nicukontentowanie 
dprzyczyny naprzod, 282 nim tak lęccy w koma 
panii przyfzli ludzie, drugaze fię omylił 0a wy 
bieraniu nauczycielow ftatecznych fynowi (wc= 
mu. Jednak użył tey cierpłiwośći y pomiarko= 
wania, źe zadnego nicdkoutentowania nic dał 
po tobie znaku. Ca zdobi mądrych Panow, ies 
zeli urazony będzie czyim głupitwem, aby-to. 
wybaczył tam rozumnie» Niechciał tedy -mg< 
dry Ceiarz firofować ich przy tak  wieikiey 
kompanii, ludzi, ale wytrzżymaw(zy dzień ue 


roczyfłośćicy kilka po nim, ofobno zawołanym. 


do tirbie mowić zaczął, w czym wielką alkas 
wosé iwoię pokazał, maiąc za niefprawiedwą 
rzecz publiczne ftrofowanie ktoregoby fekretne 
Mie poprzedziło napomnienie, Tę tedy mowę 


ktorą miał do nich, fam napifał: Zżbe 50 cała 5+. 


fubtitula; ad fłultos. Padagogose 
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Mowa M: Aureliufza Gefarza do Piąciu Infe- 
ktorom, z tych 4» ktorych Synowi [memu przydat. 
kiedy ich od Dworu fivege oddalał dla lekkomya 
ślmosćż m. jwięto Geniufza. 

O Gdybym, przyiaciele moi, mogł tego 

nie czynić, czego unikaąc nie mogę! ani 
tego mowić, co mufżę!-o gdyby Bogowie 
mnie bylitatkawi, y. dla.was fprawiedliwi! 
o gdyby odemzie-y. od. was. wizyfłkę prze- 
ciwnę oddalili fortunę” człowiekowiw nie= 
fzczęściach.: utopionemn, lepiey przenieść: 
figę 1o umarłych jak zyć z zylącenu na nie 
fpokoynym.Swiecie;:więcie dubrże, żem. 
was prźsiął z wiełkim fłaraniem. wyfzuka- 
nych Synowi memu; .Bogow.. nieśniertel- 
nych na ŚWiadećłwo wzywam, ze ną to 
teraz wielce ubolewam: 'walza nisflawa tef: 
moig uiefławg, walzey winy. część więk- 
fra do mnie fię lciąga, ale ze. inaczey 
bydź nie moze, zaden Przyiaciel: nię iett. 
tak śćiśle obowiązany przyiacielowi zeby. 
dla iego przyjażni miał {woy Honor- w 
nielzczęsćie podawać; bo (nadniey go bros 
nić zdrowiem y życiem, aniżeli niebefpie 
czenfiwem ffawy, Gdym tedy Was. (zu 
kat mądrych, nie tylko do wychowania 
Commoda Syna mego, ale teź do poprawy. 
tych, 


5 
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tych, ktorzy żle'żyją przy moim dworze, ina» 
częy rzecz, niżelim (fobie zyczył obraconą wi 
dzę: Co z nierozumnych mieli za wafzyjn por 
wodem wyniść na rozęznańl(zych, z was fae 
mych rożumnych, fpoftrzegłem mieć ludzi leka 
komyślnych y głupich. Czy niewiecie, ze w 
gorciących węglach y gwałtownym ogniu, nay 
sonicy żłoto fwoley nie traci ceny? 4 między 
rodżeiem trefnych ludzi, rozumni jąk ałota od 
żuala roanić fię powinni. Cży niewiecie że 
mądrego między wądremi, głupiego między 
głupienu trudno roztznać? ale iako między 
mądremi przygaśnie głupi, tak między głupic= 
mi zsiaśnieje mądry. Czy niewićcie, ze w 


Gaertelnych ranach, fmoię umieiętność pokaze 


cerulik, w zdelperowanych chorobach dokter 
w niepewney wygraney bitwie: (woię odwagę 
Hetman, w wielkicy nawałacśći, dolkonałość 
fisrmik, tak y we wfzyfłkich, uciechach 
krotoflach, potrzeba azeby rozumny człowiek 
fwoie pokazywał powagę y fłatek bez lekkości. 
Czy niewiecie, jak mało pomoże mieć ięzyk 
wymowny, pamięć zywą, Tozumw byftry, ue 
m €iętność obfitą, wymowę miłą, Ryl gładki, 
doświadczenie uftawiczne, iezeli tenu wizyta 
kjemu przeciwne będą fprawy lekkie. y niegoe 
diiwt? Szpetna rzecz zaprawdę dla rożumnea 
go Monarchy, obierać y trzymać „nauczycie= 
low Synowi, ktorży fą uczniami głupich y lek. 
kich arlekinow. Gdy tedy śmierteloi ludzie 
wtzy 


Stevie obowiązanż do uczciwego zycła,daleko 
bardzśey.ci ktorzy fobie więcey umżejęt'oŚći y ro- 
zumu przyzuaią,ięf to nayprawdziwfza reguła,ze 
zle pofigoki uwłoczą wiary dobrym fowom., 

Azebym niezdał fię co fałlżywego powie- 
dzieć, przywiodę wam na pamięć 'fłacoda« 
wne Rzymianow prawo, za wieku Cinneafzą 
ten napilano fłatut. Cięzfzą powicien bydz 
karany wiag. ża małv vćzyuek: albo nieofira 
zność ocżywilłą rozumny człowiek, anłzeli 
za Męzoboyftwo (krycie popelnione głupi. 
O [prawiedliwe prawo. mowię że nayfprawie 
dliwize! Ofzczęśliwi Rzymianie y'fłanowi= 
ciele tego prawa! proltak oje więcey iak ie- 
dnego ze złośći zabiie, ale mądrzyludzie 
złym przykładem zabiią wielu. Na co fię 
y ow Plato Divinus zgadzał;ze więcey Mo 
uśrchowie yrozumni grżelzą, przykładem 
gorfzącym innych, anizeli grzechem po- 
pełnionym (krycie. 

Niech tak Bogom bgde miłym, zebę= ` 
dąc w młodym wieku nadworże Adryana 
Pana mego, znałem iednego Miniftra Imie 
niem Aryftonika, wźrofłu miernego, twa- 
rzy bladey, ktorego urodzenie nie wiadome była» 
Ale wymowy był tak dofkonałey, y miley, ze 
gdvby trzyśgodziny mowił, (nie było takiego, 
zeby naymnieyfzym fzeptem glos iego tlumile 
Owych wiekow wymownych ludzi z taką flu- 
chali pilnośćią, iak gdyby íam Apollo śe 

zy 
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(dzy niemi fanął. Coż to pomogło.skiedy ten- 


ze Ariftonikuś w mowieniu tak oity, ze nie 
wyrzekł takiego w Senacie Rowa, ktoregoby 
wieczną nie naiczała notować, pamięcią, ale 
wyfzedfzy na Miao zadney oje uczynił fprau 
wy zeby wieczną mie śmierdziałą zlefawą: y 
chociaż byłem, iakom rżekł, dość młody, je= 
dzak pamiętam, ze temu wymowńemu Mowcy 
(dla złych poftępkow )aikt poczciwego fłowa 


dré miechuiał, y kazdy fię nim btzydził. Py= 


tato fig was, Przyraciele, gdy 1efteśćie wądrży; 
Co ieft lepfzego? albo wyraznicy mowiąc. kto 


| ge wnieyfze złe? czy, zeby ten Filozof był pro 


ftakiem, á chwalebnego życia, Czy, ze był tak 
wymownym, á zycie wiodł wfżeteczne? Ja 
mowię: gdyby ten miał iedno raz too mnie 
fłytżeć, «om 1a o nim uftawicznie fyfzał, fama 
by mi był powodem, abym fig dał żywo w 
zjemozagrześć, nizeli w takicy niefławie yzgor 
fżeniu zyć między ludźmi. Pierwlfzy w Rży» 
m "był dyktatorem Titios Largius. Pierwszy 
Wodz Rycerftwa Konnego Sulp: Cafius y od 
tych cżafow ktorzy pierwfi obięli Dyktatortki 
urżąd, az do Syfii y Juliufża, ktorzy pierwf 
w Tyrańtwg naftąpili, wyfżłe lat 415. przez 
ktory czas zeby fłowo głupie od ktorego Filo= 
zofa fłylzanę było, á dopięroż uczynek nagane 
ny y uieprzyżgoity, o tym nie czytamy, tak 
dalece, ze iakby teraz był Infzy Kzyw, y niego 
dzień fię z owym pierwfzy ®™ Porownać, ktory 
tak 
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tak fawnémi fynął ludźwi; Niech tek Bogow 
mam łafkawych, źcike razy (obie roźmyślam, 
com o Rzymie czytał, y cooczyma widzę,nie 
więcey czynić nie mogę, iak wzdychać dla prze 
(złych rzeczy, à płakać dla terażnieyfzy: h. 
le przyftępuiąc do rzeczy, dla czego was 
oddalić umyśliłem, ze w oczach moich, wdzień 
fwięta Geniufzowego, nie pokazaliściefi bydž 
tak ftstecznemi, jak wam przynalczało, ze cały 
Senat y gmin ludżi, prędzey na wafze gefta a= 
czy obrocił, nizelina komedyantow figle ktore 
pokazywali: Co iezeliśćie rożumieli micć w 
tym wolaość, ześćie dworu mego adzy, nies 
mniey umyfłem iak y uczyńkiem grzech ieft 
popełniony. Zaden nie powinien w nadzieje łaa 
fki Monatchow tyłe fobie czynić befpieczeńft wa 
(czy to zartem, cży do prawdy )isk godybyniea 
miał zadnego obowiążku, powinnego Panu fwe- 
mu uczynić pofzanowania. Gdy tedy was ode 
dalam, tak rozumiem że na drogę więcey poe 
trżebne pieniądze iak nauka; ale was tak do 
wygody pieniędzini, iako: y do zycia potrzebne 
mj naukami opatrzonych puść 6 mam intencyą; 
ani ię dziwować macie, ze was nauczę, ktorzy 
infżych mieliśćie uczyć: częftokroć medyk cue 
dze leczącchóroby, fwoich poznać nie moze 
defektow, Micyciesźz tedy odemnie tę naye 
przednieyfzą Regułę: 
Jezeli wam fig trafi iefzcze fiazyć na dworze 
ktorego Monarchy,  ftarayciesż fig bardziey, 
żeby 
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| żeby was miano za ludzi cnotliwysh, anim 
żeli madrych, zafłatecźasch iak zA wotg- 
łych. za cichych nizeli gadasliwych; gdyż 
| na dworach Panfkicn ieżeli mądrzy nie 
ma in'zych coot procz mądcośći, wielkie» 
go potrzeba (zczęśćia, zeby był w refpekcie, 
Rateczny zaś ý (pokoyny Człowiek, nikomu 
maprzykraonym być niemoze, owfzem ù 
| kazdego,muiłym, u,Pana wzięcym, 


| $. XXII. 


Lif M. Aureliufza, w cięzbim [mutha nad [mier 
| czą nayskacbaafaćga Synó, do Katula Genfora, 


M Aureliusz Ceafor młodfzy, Katulowi Gens 
2, forowi ftarfzemu, Zdrowa y Honoru, 


G! dwa liftyisz docjebie pifalem, a na zaden 
ale sam odpilu, śeżel.ś odpilae nie mogł, des 
fiem ufpokoiony; iezeliś niechciał, mam na co bo» 
lećziedeliś zapomaiał podsłeś nagang;iezalś mnieś 

| moieyjwaźysz, odpufzczam tozSercaża iczeli 
niechiał zadolyć uczynić Przyiacielikiemu 

| Prawu, powinieneś był przynaymniey nia 
urazać polityki " Na ofłatku iezeli mie 
niechcesz mieć, iak rownego Przylaciela 
| mieymuie iak pofłulznego Syna, odkto= 
| tego napomaienie iak Qycowikie chętnie 
| przyjąć sechcę. Ta z powinność Cno 


tlis 
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qhiwcy młodziezy aby fzonowali ftarfżych; poa gh 
winność ieft fiarfżych, iskis ty irk, nauczać $ | me 
ćwiczyć młodfzych, iaki ia ieem. Nalezy | pią 
fprawiedliw e, zby ceerft wość ją atłodfaych, | fer 
podparc) byli w fłabośći ftarfi. Wżaiimoie na fose 
jezy farfzy:n, prowadzić młodfzych, zeby | pią 
rżez niewiadewość nieupadli. Zle fię dziea jen 
ie 2 uiłodośćią, ktore tylko kwiat Tooy pokaw | gy, 
zuje w Ciel”, iezeli z coot owocu-nie p zynoń | can 
z pozytkiem. Tak y ftarośćtafama ul:dnowie | go 
nia godna, ktora gdy na fiłach y mocy upada, w 
Cnotach y dobzych żwyczaiąch odradzać fie g | pha 
młodnieć zaczyna. Ktory fprawiedliwie te | go 
Imię Stary należy, BIĆ fiwizną ałefprawamizą. | dol 
facżycać fig powinni. T'a iełtchwalebaa Rapita | łza: 
y fzcżęśliwym Rzątca jey nazwać fię woz0 | gto 
gdźie młodz doipracy przyzwyczajona, ftarzy | feri 
do porady źnayduiją fię rozumnie Ma tenprzy= | wfz 
wiley mądrość: gdziekolwiek fobie miefzkanie | ceti 
założy, tam wfzylcy fą iey miewolnikam, të | fze 
mad wfzyfkiemi Panigs i wn: 
Tak (zdżę, żem u ciebie żoftał w zapomniee | wie 
niu, gdy reżumiesz, zć przez ten czas icem „bole 
<Żapomniał o śmierci nayakochańfżego Syn, fere 
mego Verifima, w czym rżecz sda fię bydżpo| nikt 
dobną. Częftekroś czas uleczy tę ranę, ktorej coz 
rozum uleczyć nie mozeg śle w. tym punkcie | ktor 
niewiem czy twoię więkfząomyłkę, 4bo moy| win 
ciężfzy fmutek mięgrkować potrzeb: Baogow. więc 
na Swiada two wzywam nieśmiestetsly:h, 26 
głodne | 


Ca 
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głodne roba@wo nie tak uplakane kość; Syaa 
mego gryzą, isk nieżmieray zalbea porowna= 


| Pia daliko więcey fmutacgo Oyca rozdziera 
,ferce. Syn moy kochany raz tylko umarł, śle 
| Dędzay Qyciec kazdego momentu kona. Coż 
mam dźaley mowić, tylko zazdrośćić potrzeba 
 iemuśmierci, ubolewać nad moim zyciem; Ba 


| Syn umarfży, wiecznie zyje: ia zyiąć, MOMENe 


Sami umieram. Wtych wizyfikich niefzczęślia 


| wośćiach y fmutku, gdżie mało obrot £ mnie 

| fla pomoze, ieden tylko ieft fpofob, zebyśmy 
(płakali rak ludzie, tuleli iak rczumoj. Gdyby 
| to mieli w głos wfżyfcy wyjawić, co (ekretnie 
dolega. Niebo wzdychaciem rozcrwane, ziemią 
| łzami zalana bydźby pówiana. Gdyby fię moa 
gło doyzrzyć cielelnyw okiem, utrapionego 
| ferca płaczu, iedna łzą ich tak cięfzka, ze tę 
| wfzyftkie ktore powierzchownie wylewają octy 


cetaarcm przewazyćby mogła, gdyż naywięku 


| fze powierżchowne fmutki, nie mogą fig porov 


$ 


| 


wnačż naymnicyfzem!, ktore taiemnie człow 
wiek na umyfle ponofi. Na wfżyftkie cielefne 


cem bole wynale:li lekarfiwo ludzie: famo tylko 
JOB | ferce gdy farka, nikt nie fyfzy, gdy płacze, 
ż po | nikt nie widżi, gdy fig fkarży, nikt nie wierzysz. 


rey 
kcie 


| 


coz daley tał'* czynić ma, iezeli fię tym sycieca 
ktorym umiera, fprawiedliwie brsydzić nie po. 


moj | winien, á tey śmierci ktora go ożywi, fpra* 


Je 2 


39W więdliwicy poządać nie ma? 
e 


- że 22 Kae 
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Kawafiekis wfpasialych  nię£ów fprawy, 
nie na wytrzymaniu powierschowaym bolow, 
ale na zniefieniu wewa tr „dych pafyi żawiłyż 
te bowiem porulzalą humory, bea naymaleym 
fzego z9aku, żapałsią malignę bea odmiany 
pulfow, rzusaią naš 0 ziemiębeż pądnienia, 


z $ 


nurzaiją w głębokośći bez Galania, umierać 


przymufzalą zatrzggou ąc dorze: jednym flos 


wem; zycie przedłużają, aby bardziey męczyły 
grobu bzonią zeby w nim.odpocząe nie pożwca 
Ba” Czy niewiefź, moy Katulu, iak wielki ief 
aal Oycu, patrzą” na święść dobrego Syna? wo 
wfzyftkim dla nas (ezoa td I takay: fą Bga 
gowie, procż w daaiu Bysow cofam) Gzdsę 
bionych; pilaom to uwazał, ze w Aeywyzfaych. 
Stanach, Dsyćsęśdiey cnotliwych brakuie fuka 
cęfforow» Przykto w prawdzie © tym Ryfzeć, 
ale nieznośoizyfza te widzieć, gdzie u Qycow 
fortuna rośćie, © gynowizbytki; gdzie Oycowie 
na bonor pracuią, Synowie na miefławę ances 
biaią; gdaie Qycowie Syaom fpokoynę potują 
zycie,synowie Ogrom Raros czynię uprzyśrzo 
ną; gdzie QOycom śmiercią ief, niefpodziewa” 
ny Synowiki w młodym wieku pogrzeb, á Sya 
nowie najprzedłużone zycie Qycowiki: płaczą, 
y beziwftydu narzekają. Coz powiem gdy Sys 
powie fortuny przeż hultaytwo tracą, ktore 
Qycowie w pocie czoła (wego przyfpofobilie 


‘Co ieft naypewnicyfza,2€ teifkarby,te donati aa 
z% re Jye 


ttore 
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Qycawie farvaniem. y praca zebrali, famy tylka 
calą $ynowfką mogą bydź utrzywsane.. Nig 
pozwalają tego Bogowie, żby to długo trwać 
moglo, co złą intencyą iefi nabyte... A coz. cu 
dzę krwywdą źtbrane, od niecnotliwcgo Pofa 
sefors będzie odziedziczone. Na ofatku z dzie 
dzićtwo y dżiecie miewiedzieć jak zniizczęjęz 


"wpadnie, y raginica 


Dia tego to mowię, abyś uwszał, zem miał 
dwoch $ynow, Commoda, y Ferifima, ten lata 
mi młodfsy, ale w cnotach- doikóneły umarte 
Zawfzem rozumiał przy zyjącym dcb: ym, zem ' 
ubogi, teraz przy żyjącym niecaetliwym,|roe 
zumiem, zem pszbyt bogaty; z tey. wiary że 


| tak dobrzy fà Bogowico iz ubogiemu Qycu nie 


daig złośliwych Synów, bogaty rzadko pocaci 
wego pozyfkae "Tak zadna pomyślność bie 
icti bez przeciwncy fortuny, czy to prędzey, 
czy pozniey, wtedy has przez nogę przerżuca 


` gdzie widzi, iż więkfzym upadkiem roztrącić 
| mę mozem. przepufzczsią tę karę Bogowie na 
- łakomych Qycow, iz cokolwiek chciwie yź 


wiciką pracą zbieral? widzą umieraiąc, że tow 
złych ręku y niecnotliwych Synowfkich zo» 
fawuią. Wierz, ze nieruniey ieft mi opłakae 
ne życie Syna tego, co go Bogowie zofławili, 
jak tego śmierć co zabrali. Pozoftałepa 
fwawoje y niefiatek. nieśmiertelne umarłego 
czyj  wipominanie,  fkażoną y żepfuta 


zz MIO» 
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ta młodość zpiących, pragnienie czysi tumar 


Jemig not wemi dr miefzkanid, 


AD smierci nie opłaczesz zadofyć tnotliwych. 


salę mufifz zawsze płakać na niecnoty żywych. 


Mało do tego nie przyfzło, żebym był olząs.| 


jal, widząc ómiexć Syna mego, iednak tę wzią» 
łem ns pociechę uwagę, ze z tego dwoyga iedno 


bydź mufiało, ślbo zebym ia śmierć jego wła. 


dział, Albo on moię, y.ze mi Bogowie tylko. 
pożyczyli, nie wiecznym dzrowali prawema. 


©ni byli włafoemi Panam irgo, iatylko do cza | 
fu dzierzawca. Fe naypierwizą rrgułę y punkt: 


w kontrakcie è Bogi trzymać powinniśmy, śby 


fię to Ralo, co ich wola, nie to, czego niepo. | 
miarkowąny noszapetyt pragnie. Gdy tedy: 
zebrali mi Syna. widzę, ze nie fwego nie ras  — 
cilen 3-60 cudze była, odebrano, y gdy fié tak: 
fpodóbało Bogom, udarować Syna, pokojem. 
że był dobrym, ś, zafmucić Oyca zejeft riy, 
dzięki y za. pozwolon;y ten czas, przez ktorym. 


fig nim ciefzył, czynić powinienem .Cierpliwość 


tę ktorąm zniofł: przy $wierci Syna mego, im) 
ofiaruię, śby ubłagani: w fwym.gniewie, gdy 
młodfżemu odiełi zycie, farfzego w lepfzego., 
y chwalebnieyfzego. esłowieka odmienić moe 


gli. 


Pozdrawia cię Fauftyna niezmiernie firapiona, | 
©czatm, łzy, (ercem wzdychania wylewaiąci Tak 
ief niepomiarkowany żal Macierzyńfki, ze,kto, | 


gy iuz w grobie pogrżebiony lisy, tego zda 
ię 


WTORA 40% 
fie iey w. fercuzywego nofić, 'ezemu fig 
dziwować nie trzeba; Boisk urodzony Z 
nayblizfzego cd. terca mieylca, tak y po- 

rzebiony przyiaymniey zffekteni w iercu 

ydz powinien. Ja fam; wiedz O tym przy= 
jacielu, se lubo «etolość pokazuie powierz 
chowną, fercem w nieukoionym zalu zofia 
ię. Ktokolwiek wzmyśłoney welcicśći zy= 
ie, ten ieR pogrzebiony: wfmutku, cho= 
ciaznie wnichony do grobu. Cokctwiek 
pilałem, zdać fię.rzecź wielka, ale daleko 
t» eiężiza ktorg ponolżę, nie mogąc ob- 
myć tego lzami, co fmutny zaprsątneło u. 
mif. Co gdy fię Bogom [podobalo, ze mi 
nayukochanizego źabrąli Syna, czekam od 
ciebie pocielzenia ktory fesz rzyiaciol 
naywiernieyiry. Niech Cię Bogowie firze- 
gą, mnie y Fauftynie udzielę pociechy,- 


$. XA. 
©Dyrektorom Pań/(kichsdztecć uaywięhs*ą pilmosć 


mieć potrzeba „aby fig nie przyzwyczaić: ty do żłyce 
małogow, ojoblzmie doczterech niecnot żaraż ż 


młodośći. Q'czym Rodżttom wiedziec, 4: Synom * 


ząchować nalczyę 


Z To chce uiezdzić zrzcbca, zęby na drogie= ' 


£ 4,go wylzedł konia, wizyftkich do tego za« 
zywa fpofobow raz wíciggaige a: 
ie 
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kiem,aby.dontrzymania wzapędzie był łatwy; 
drogi razdopina © flrogami zeby nie zalenzał, do» 
łozy mocno y harepuzka, iezeli do narowos fkłon 
ny, nie opufzczaiąc vy głsfkania, aby był powolny. 
y przyfłępny. Jezeli tedy z Dydlęciem tyle zazyć 
potrzeba fpofebow, oduczaiąc dźskośćł, y glaiza 
cząc na fpożóynego, daiekoz więkizego potrzebą 
dozoru y pilnośći dozorcom nad dziećmi przełoża 
nym, aby nie wyrofv zhukane, znarowioe, do 
wfzyfikich niecnot byfire, bu gako nientrzymiaa 
mego ynzrowiliego kons, gdyby kto wice ces 
pil y fzacował, byłoby wielkie głujftwoy tky 
miodzieniaizek bez wizelkich cnot niemoaebyć 
fcacowa: v api do czegokolwiek zezyzy. Wiele 
anaydu + fig nieprawośc, cdktorych djaci po= 
spić'ggać potrzeba: w czterech iednak nalogach,ia 
geliby który był pofirzezony, 2 tych bardziey 00 
Dozorcow fczęga fig albo nicHawasalbo Kara Za. 
fuzona, gdyz wedlug zwyczaiow połpol tych żes 
zeli bydło popfuie winnice, ftroz ktory do pilno- 
wania poftewiony, kareny za to byCpow$z:ede 
Naypierwfzatedy 2by Dozorcy tak mocną 
obwąrowali ufła y ięzyk ucznia przeciwko 
klamiteu, zeby go ani zartems ani dò pra 
wdy nie wyrzekł: Nic jef wCzłowieku 
poważnym bczecnieyfźego, iak nie kocha- 
nie prasdy. Nic iefł w nikczemnym obtty= 
dliwizego, iak igzyk przyżwycłaiony do 
klanifiwa Merula Lib, s. (3%) de Cefaribu: pilies 
ze pierwizą woyng Ulpicius Trajanos wjodi 
Ai Ducebalowz, Dakow Krolow:, ktory ode 
gpił od Rzymian, tea fromezną batalią aviei 
ay 


amt ca PA m ug paa c Mad KR reni TAA ana ana mi a a a 
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r | ayl był Dom'cyana Celerza(A iako Nafge 
h s powiada, ze nie tak wiele ciefzyl: ię Rżys 


3 | mianie gdy kogo zwyciezyli, iak wielką 
4  aałośćią imueih fię, gdy ich kto. raź zwy- 
z ; Cięzył)Ale Traianus ztoczywizy Batalig z 
a | Decebalem, nie tylko zbito całe iego woy- 
a |- fko, ale oraz yfamego wziętą w niewolą, 
> | yw więvach prźyprowadzano przed Irae 


= o. dana. Gdy tedy był pytany, za co rebellis 
zować wszył fig przeciw Rzymowi, wie- 
é | dżąc że Rzymianie fa niezwycięzonemi? 
e odpowiedzjał: iezeli Rżymianie nie mogą 
= bydź gwycięzeni, iakim ze ia fpofobem 
e | Domicycna CefarzaRzym(kiegoswycięzyi? 
> | Naco mu Traianus Celarz odpowiedaigc: 
7 | mylisz fię przed całym Niebem Decebalu 
F ktory zwycięzywizy Cefarzą, fołtumicsė, 

ześ lud Rzymfki zwycięaył. Gdy bowieną 
| Romaluś załozył Rzym, otrzymał Żaraz 


| 
U 
N 
i 
| 
ih 
HE 
W 
Í 
i 
IE 
U 
ORS 
li 
Ę 
| 
i 
Kii 
poj 
Fed 


Q l 
>- | ecn przywiley od Bogow, że chociazby Ce- j 
a | {arze Rzymfki egingi na woynie. nie dla | 
a | tego iwz Paafiwo Rzymfkie zwycigzone 4l 
=- | mieć potrzeba: Wielkiemi pochwałami te M 
-= | Słowa Traiana wychwalaią hiftorycy, zenie ER 
2 | zwycięzone być Panfiwo Rżymfkie ogłolił, (IR 
z | Po (mierci Decebała y z Panfiwś wyżutego "BE 
l ! Tra i 


S i (3%) Interpres: Diob. Bin. 68, 
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Traianus iako był pan oitoferny, $yna(ktory 


mały zoftał pe Dzcebalu) wziął do dworu {wega 


y wychować kazał, iezcliby wyizedł na cnotlia. 
wcgoCzłowicka, maiąc .ntencyą pawrocić mu, 
iego Kroleftwo.. Było to Prawo u Rzymian, ze 
ca Qyciec dla rebelli firscił, fynowi za przya. 
zzeczoną wiesnośćią to powracalie Gdy tedy: 


Trajanus przechodząc fię po cgrodach Wilkana, 


fkich, (poftrzegł małsgo Syna Decebala z infze». 
mi dziećmi w cudżym ogrodźie rwącego iabłka. 
Pytany potym od,Cefarza gdzie był yz. kąd; 
przyfżedł? odpowiedział: z potwierdzeniem, jze 
zx Akademii gdzie Rhetoryki uchast, nie pofta- 


ef.y wzadnymogrodzie, reżgniewapy MEZAR | 


mie Traianos, widząc chłop:a kłam ącego, pom 
fanowił, zaraz.dla tey przyczyny więccy wie 


oddać. mu Kroleftwa. Gdy o to cd. rożnych Ses. 


natorow:y od pofironnych-pofow był profzony, | 


śby odmienił {woy wyrok. w ufp- koieviu, y dom 


broci, ktory w gniewie żapalooym tak oftry poa. | 


ftanowił, edpowiedział: Gdyby Decebalus, Oye: 
cięc tego młsdżieńca był rzetelaym; śpiby ży: 
cia śni Kroleftwa nie.ftracił, y do tak. wielkiey. 
fraty. Rzyma by był-nie przyprowadził, śle ze. 
yOyciec był fałfzywy, y fyn mnicy rzetelny, 
niefprewiedliwa rzecz śbym mu miasłKrolefiwe, 
powroc iés Byłaby totak mnie jak y Rzymowi, 
(ktory, ieft matką prawdy )wielka obelga, gdya. 


bysmy kłamcom dawali Kroleftwa.. Te tedy, 


"Trajaous Rowa winterehie Syna Decebalowea 
go powiedział, 


waiisga ASA. 
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M Aureliusz 16. Cefarż Rzymfki dwoch. 
mit $ynow, iako (ię wyzey rzekło z ktosych 
fiarfzego Commoda chciał: wydźiedzicżyć, y 
od tbronu odfirychnąć, młodiźego Verifima 
przy fukc<ffyi y Koronie utrżymać; o eżym nie 
tylko myślił, ale częfitokroć ż tym fię przed Se 
matem ośw.adczał, gdyz. trudna ta rżecz do ża+ 
taieniaz: kto fobie czege mocno życzy. Niektore 
go cżafu Senator ieden powazny. Aureliufza po 
uf.ły przyjaciel rzekł do Cefarza: dziwuje fię, 
miłosćwy Cefarzu, ze chcesz fiarfzego wy- 
dziedziczywizy, młodfżemu zoftawić Koronę, 
gdy obadwa fą twoi właśni Synowie, nie ma= 
iąc ich więcey, nalezy dobrym Qycom,- złe 
dziec) ukarać, śle nie zareaswydziedziczać. Na 
co.mu Cefarz odpowiada: gdybyś był filozo» 
fem. Greckip, tak jeReś Obywatelem Raym= 
(kim, y pojął te iaka ief miłość oycowika ku 
fynom, nie nad fynem ktorego chce wydziedzia 
czyć, śle nad.Qycowfkim $ercrm, fprowiedlie 
wiey ubolewać byś powinien Albowiem Syn 
w. młodośći nie poyimuie tego co tracio. Oye 
ciec zaś te fzkodęlktorą mu czyni (lepiey wie 
dząc):nie podobna śby fkrycie nie miał tego 
opłakać Nie mafz takiego Oyra na. (wiecie, 
ktory gdy zatnie dziecię, zeby w. przod: fans 
tey plagi.na.fercu nie uczuł. Bogow na fwiae 
dectwo wzywam, ze to co czynię niechciałbym 
czynić, co daię niechciałbym da, co odbieram 
nie a. 
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niechelałbym odebrać. Ale gdy Antoninus:tenza 
Pan moy Co y teść dla ledney prŻyczyny dał mi 
Korong, ze wa mnie kłamftwa nie dośeiadczył, y 
zawiże mię rza telnym z wał.]s teź dlatego fynowi 
menu zofłasciisiey niechce, zeru nigdy prawdy z 
oh iegonie Hy.lzał. Gdy tedy muie pofadzono ną 
4 ronie zem półiwdę kochał, zem Nłamftwa nies 
nawidził, czy bołaby rzecz fprawiediwa, 4ebym 
Snkceffora zofia wślśinanim nierzetalnego y Sz 
kiamfiwie pofzłąkowanego. Lepiey ze Syn utreel 
fortnnę, anizeliby Bewe ©) cowfkę miał pomazżać. 
Z tych dww.ptzykladów Dozorcy y Mie 
firzowie Panfk.ich dzieci, niech Widza iakiem 
go oten-defq kt dokładać powinni „farania; 
zeby dziecię nienauczyło fig kłamać, ani 
zdrtem powię śćizmyślode poWiadsiąc, Rat 
ma furowe py: anie nie kłamliwieodpowiada 
iş- boieżeliz nsłodośćido tego będzie piźye 
zwyczaione, nitftarość zoftanie nieomylnie 
powiatowym 1 zalbierzem, 
- Przytym Nauczyciele uczniow. od wfzels 
kich grow niechay wftrzymnuią, aby lię w 
kofierow nie (»brocili, wfżyfłko na los, 
puizczaiąc fzczęśćia. Je. to nie maly 
źnak do utracenia Panftwa albo fortuny; 
ieżeli dziecię do grania koftek albo kart 
olobliwe pok azuie przywiązanie; doświad- 
czenie (amo: nauczą, zechęć. do grania 
(iako Senekaś wiądczyjieft. to choroba kcos 


ra do ukąlzgnia pią wfciekicgo podani, 
> o 
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do sglerciżawfie froy jad odoawiąć będzie» 
«Nie dańnżo/icden kófterow do pfow przyroe 
wnaiąć napifats BEE: 
Kofierowie odiem matey fątoznosćh 
Gi fębawią y wadzą obay kolo kasét. 
Gay tedy dzieci Pańikie bawią fig w karty 
‘Tub zośći, mie te uwśzać trzeba, re mało co 
wygrają lub fłracąz czybyłozby co głupiżepa 
albo nikćżemneylzego, iak dla tey hagateli za- 
braniać ima zabiwył alenie ten koniec rożua 
mieć Bemi, tedis utraty pieniędży, tylko - 
tentze złych zwyczałow, w ktorey fig przy tey 
żebuwie wkładają, uczyć fg zwykli A migs 
dzy wfzyftkiseni nałogami, naybeżecnieyfzych 
wyfiępkoje przywiązanie do'gry nanczy; to 
ień: zwady, piyi, kłamftwa, ofzukanie, å na. 
ofatku(grać nie mając oczym)fzpetney krae 
dzieży; bo obawiając fię prić rodzicow alba 
dożorcow o pieniądze; A infzych fpofobow bra 
kole, mie mogąc w tym nałogu przełamać 
fwoich paffyi, fpodziewać fig potrzeba, że cò 
mogą, fkrycię wezmą, á przez to powoli w 
gorfzą włozą bę kradziefż, Trżydziefty (z0a 
fy był Cefarz Rzymfki Claudius Ługanus, 
człowiek we wfzyfikim umiarkowany, w fgs 
dzeniu (prawiedliwy, rzetelność kochający, w 
Woynach fzczęśliwy, ktory nie tylko Gothow 
z Mlijrku wygaał, ale też z niemcami wojuiąe 
na fto tyfigcy rażem ich woyfka na placu trus 
pem /położył, Ten Cefarż miał- Syna iedyneke 


uras 
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urody wfpaniałey, dowcipu byftrego, ale tez y 
de złych nałogow tak fkłonnego, ze te priye 
mioty piękne ktorem! od natury ozdęb'oay, 
g'jęcey fzpecił na gradiu kofek z infzą młodzie» 


- gą, iak polerował na fłuchaniu Filożof:s czemu 


Gę dziwować w dzieciach nie trzeba, bo czym 
więkfzego fa dowcipu, iczeli nie będą mielita= 
kiego ktoryby ich do' cnoty nakłaniął, tym 
bardziey naygorfzych chwytaią fię prawy ua 
cżą niecnot, Gdy tedy Panięciu temu nie Rato 
do gry pieniędży, eni infzego do nabycia (pofoa 
bu, kanak wielkiego (żacunku, wziął Qycu z 
fzkatuły kradziezą, O czym wiedział dobry Ce 
firż, wielce rożgniówany Syna zaraz wydzita 
dżięzył, y z Pałacu wypędził, Dozorcy topom 
rem głowę uciąć kazał, y wfzyftkich Syaow Sè 
natorfkich, y Obywatelow Rzymfkich, ktorzy z 
nim kompanią trzymali x Rżymu wygdano; w 
ktorey furowośći niezmierną boiazń wfzyftkich 
przeieła. Msią w (obie to dobrego publiczne 
kary, ze dobrych roznemi pokazuią od żłych,y 
ochoty. dodaią do dobrego, ałym boiszń przyao= 
fżą, zeby gorfzemi nie byli, Merula lab. 10 de Ce 
faribus gdzie obfzegniey te hiftoryą opifał poe 
wiada; 12 wigcey wygosno Rzymianow kofierow 
y graczow z Miafta, anizeli z Illyryku Gothew 
w czym za krżywdę poczytać fię niemoze. Wię 
kfzą pochwałę zafługuie Moaarcha, gdy złe nało 
gi z domu (wego uprząta, iak gdy nicprzyiącioł 
a Pańftwa ktoryma sżądzi wytaucą: 
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Z 


WTORA, É 
5. XXIV. ta 


Drugiedwie nieezoty '0d ktorych Adżieci fłrzedz 
poiracha: zeby nie były niemdHydlimemt 
p lubieznemi. 


R / lędzy Wlzyfikiemi chwalebnemi y 
4 | 'zcżęśliwemi 'Monarchami, liczyć 


i potrzeba T'hecdofiulza Celarza, 
który prźy innsch wielu cnotach tę miał 
naywiękizą, że sa Dworze (woim nie cier- 


„piat eni do ufiug przypnfzczał młodzianow 
miewftydliwych, ani męfzczyzn ktorliwych 
-ani ftarcow nieuczciwych; mawiał przytym 


ze nie moze bydz .przyiemny ludżiom 
Monarcha, chocialzby był lam naylepfzy, 


jezeli ludzi przy fóbie trzyma niewfły= 


dliwych kłamcow y zdziercow, Godne ża. 


prawdę uft Cefarfkich(ile doświadczonege 


kanajtak pigkne zdanie albowiem kiedy 
nadworni y blitcy boku Panfkiego fẹ 


śiotliwi, nie uzyci, y chciwi. wfzytłkich 


urazaią, kleca /y krzywdzą; iezeli falfzya 
wi, wizyftkich zwodzą y ofzukuię; jezeli 
niewfłydiiwi, złym „przykladem iafzych 
gorfżę y zarażaiąs nie (ciąga fie tedy ty- 
Ę winy do tych famych co czynię, iak 
do Panow co to czynić dopulzczają. 

Byli 


At €ZĘSĆ 

Bylini Dworze Theodoxyufża dway fiawa 
ni óęzowie Rufininus y $tilico, wlzyfikie pus 
bliczae jatereffa w ręku (wych maiący, £ iiio 
Egaatius Bębtifta pifze, obadwa poftenowiea: fy 
nom Feodozyufza Cefarza, Hanoriufzuwi y 
Arcadiufzowi Opiekunami y Dozorcatni. Seneki 
toie zdanie:śe rozumnaiMonarchowie bardzicy 
uwazac powinni komu Synom do opieki ( ies 
ich młodo edumierają)oddać y powierzyć Ina 
ją, anizeli myślić jakie Krolefiwa, y takje ikat 
by im zoftawić. Ten Rúfinus y Stilico obid wa 
miell syaow przy dworze Cefarza edukwiących 
fię, śliczaą układoośćią, á efobliwie (kromaoe 
śćią y wftydem zaleconych; przeciwńym fpoa 
fobem Arkadius y Honorius Kiązęta, złych 
fkłonnośći y małą cnotliwi. Dla czega Thos 
dofius owych MisiArow daieci częfta do folo 
Twego pofadsać kazał, włafnym Symom y wie 
dzenia fitbie nie pożwalając. Czemu fig mmiey 
dziwować potrzeba, że Cefarz tym dzieciom 
pozwalał (wego Rolu ya niemi fig ciefaył Ale 
bowiem piękuey układnośćj, y witydu pełne 
dziecit, nic infżego tnie ieft lak żłodzieick w 
Kradziący Gg w cudże ferce, y pociągający do 
fiebie wizyfikich afekta. 

Ariftoteles żu Politicis Lib, 7e Cap. 16. 16% 
Plato Lib 6, de legibus naücaaig, ze gdyby też 
w jak nayprędfzym czafie, tedy młodziao przed 
24. á Panos przed 20 rokiem wieku fwego do 
małzeń wą zabierać fig nicjpowiani, wtym tedy 

wicku 
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wieku fpofobnieyfze eft z nich potomftwo do. 
wfzyttkiegosy trwalfze do prace I-żeli tedy nie. 
godzi fię zbyt (piefzyć przed doyzrżałym wiem 
kiem do małzeńftwa, ktoreieft przyczyną y fun 
damentem.potomftwa, dalegoź bardziey nie na 
lezy w młodym á raczey w dziecinnym wieku 
pozwalać dzieciom, aby fig tak bzydkiego: 
chwyteli lubieznośći grzechu, w czym nie tys: 
lę 4pufzcżać fię nalezy na dozor opiekunow, åk; 
famym Rodzicom podfirzegać y plao wfzyftkie. 
kroki fyaow uwsżać potrzeba. Częftokroć wyż. 
chodzą niby na Nabożeńftwo do Kośćiołow 4 
powracają z nierządaych Kaplicz młodzienia= 
fzek uwikłany (zpetną małośćią, w iak wiele 
zaraz broie niecnot: ztąd tumulty, źtąd zabojć 
utrata fortuny, ofzpecenie Rawy y dobrego. Ie 
mienia zgorfzenie innym, 4 naywięcey. obciąe, 
zenie (umnienia, y zbawienia niepewność, Pige 
kna nsuka Seneki Łóh 2. de Clementia ad Neros 
nem, ktory mowi: Gdybym zapewne wiedział, 
ze mi ten.grżech Bogowie odpufzczą, y ze lua 
dzie otym zadney wiadotmośći mieć nie będą, 
dla famey tylko nikczemaośći y obrzydliwośći, 
od grzechu cielefaego żawfze bym uciekał. 

Taka ieft mizerna y ułomaa natura ludzka 
ze w kazdym rodżaiu, w kazdym wieku na kaze 
dym mieyfcu, kazdego czafu, ż tą (zpetną cho 
robą, ma zawfze ciało przyczynę bez przycczy 
ny co czynić, Z tąd w młodych więkfze wyni 
kug defekta, wdawfzy fig raz tylko-w tę .oka= 

Aa zyą 
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zyą: tracą ochotę do nauk, wzamyślen'u bez 
pamięci chodżą, w dowcipie tępieią, W głowie 
zawrot cierpią, wg fromocą, cnotyniezawi 
dżą, na oftatku zmyfły tracą y katharem moiey 
uczeiwym zarezać fię im przychodzi, Alcjśk 
nie mało dziś widzieć mozem takich Oycow 
ktorży tak wiele fię ciefzą, widząc Synow do 
komplementow (pofebnych, kareffy niepotrzem 
bne czyniących, iak gdyby widzieli z Kathe. 
dry dyfputującychśłbo z batalii zwycięftwą 
przynofzących, ża co w nadgrodę Sym Pana O 

ca nie zyczącego fobie tak prędkiey powagi 5 


uczyni dziadem żdtoznego wnuka» -Coz daley. 


mowić o Matkach o ezym wftyd y wfpomnieć? 
co te nie wftydzą fię czynić, zeby ię nie dos 
wiedział Dyciec? taig fynowfkie f(prawki.podrzu 
cone żywe grzechy (ekretnie wychowywać ka: 
z3; żaciągnionena załoty wypłacają długi. y 
fkrycie wipomagają pieniedzmi, rożgniewanych 
przeprafzaią Qycow., z Nauczycielami fig oos 
firzeyfze cwiczenie kłocą, y karać pie pozwalają 
Matki zaprawdę, matki co do cała, ale macos 
chy y tyrańki co do dufzy y fławy należy» Zaby 
tedy wynaleść (pofob na uleczenie tey zarażaw 
jącey choroby w młodzienialzku (wawolntym, 
gdyby miał ten defekt do fiebie niemasz dofko= 
nalfzego lekarftwa, jak ten poządłiwośći ogień 


żiemią (wieząiwnim y z nim przydułć, álbo ` 


nizeli fię żarazi, wlzyfikie okaźye do tego wio 
dace umknąć, w batalii kroka nie uftępuiąc: Z 
oka- 
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okażyj grzechowe ; ick naypzędzey uciekaiąc. 
zwycięftwa fig dofępwę' 

e XXV: 
Najeży. Oytom doyzrzeć tego, ieżeli Nauczyciele 
dobrze ćwicżą Synom y zeli na zie nałogź 
rzeź |żpary nie patrzą. 

le dość pa tyin ze będzie Oyciec fzczęśliwym 

W w znalezieniu dobrego Miftrze; aledla tego 
qiępowinien zapominać otyre, ze yna ia. 
mychsnfpektorow trzeba n ieć Uko. Coczynił 
między infzein. nie posledni Krol Aflytyifki Se- 
leukus, Mąż Stratoniki Gorki Dęmetryfza, Krolą 
Macedonfksego, w całey Grecyt niewisfty vrodg 
jak nayfawuieytzey, tak dląurody miniey fżczę 
śliczcy. bo ta do urody zawize przywiąasna nielz 
cząślówość. Jezeli piękność wieluchwali y fanu- 
ie, daleko więcey ielt takich, co zycie doniefiawy 
przywodzą. Ten Seieukus Krol miał wprżod 'A- 
pamee, z ktorey fpłodził Antyocha Syna: "Ten ża- 
palony miłością macochy iwoiey Stratoniki w 
niebefpięczenftyo dla iey urody padł. zycia. Co 
pomsiarkowaw (zy Qycicc, oddał ig Synowi za z0- 
nę. y tak fłała fig z macochy zong, z żony Synową 
z. Syna zięć, z oyca fawagier, o czym pifze lutar- 
chus: Teaze Seleukus farałfig aby w młodym 
wieku Syn Antyoch dofkonałe miał wychowa- 
nie: dwoch wyfaukać kazał niądrychrauczycie- 
low. Greckiego y Ł :ciufkiego: nie konteutuiąć fig 
tym, Parthenowi w fekretach wsernefmb złecię 
aby pilnse podficzegałco cżynią nauczyciele Anty 
ocha, y fekretnie tądonofił A ze fartheniuspo- 
dobno  pilnieyfzy był iak ofirozniej= 
zy wKrolewikich rozkazach  dolzli 

Asa (ali 


fzlitego owi dway filozofi: bo nie meze to bydź 
dlugo fekretne,co częjio powtarzane, Ledy tym 
urazeni obadwa inipskt rowie pofzli dó se:eU- 
ka utyfkużąc w ten Sens: Kiedys nam Najiaśnieya 
Jay. Panie, powierzył y oddał Synć [wigo Autyocha, 
czemusz zycienafze , adglądać kazesz y nad nami in(pe 
ktora Partheniufza czynisz?ięzełz on efi lepjzy. zdiąu 
wfzy z mas ren urząd oddäy Syna twego Paventheujzo= 
wi: dla kochatących honor cięzfika rzecz reft konfuzyń 
my iednókoddalenie od ulug: twoich, ża naylekfzą 
szecz miec będziemy. Na co gleukus Krol tak udfo 
wiada: wem żo dofkońałe Przyżacze/e, ze nie znaydzie 
takiego ná [mecie człowieka, ktoryby dla interef]u. 
przytaczela [moy honor na los miażpujzczać, czego ze 
ani proflacy nie czynią, daleko mądrym ludziom uczys 


nić żego nienałezy: o coz fip mięcey fiaraią uazie takte: 


dy zyiąc ná honor, y po śmierci naffawę, [obie zarobić. 


mogli. Gdy tedy iefteście Syna mego, Nauezyciełami y. 


możemi poradnikami, nie moze bydźdla, was więkfiy 


bonor än: moze was ktokolwiek;z otewazać iakontyblez, 


Jzycb boku mego Minifirow, Com. Partbeniufzomi ros 
żkazał, to nie czyni podeyzrzaney, Wiary, wofżey, 


ani ufzczeróku honoru, bo. wżiąwfzy naromną [załęś. 
ża rzecz ani ieft dla mnie złazant wam „Jakadżąca, w. 
punkcie powiem przyczyng: Albo żeftescie dobrzy, alba, 


ads; iezeli dobrzy ctefzycię potrzeba, gdy codziennych 
not ypioę wafzych mam,miadomóść antby mieltprży 
czyny, Mokavchowienadovadzać uffugł fiugom [moiwa 
gd90y nie widzieli codłzienney ich ufilnośći pracy yuługi 
Jezeli iefieśtte zli, y niepilui Syna mego, nalezy abym 
mas napomniał, tak zebym fip iako Oyciec niezwodzić 
y nieddalftwim moim nie zawodził Syna: Gdyby. nie, 
cnożliwym wyfąędź Syn moy Antyoch, do mnie fię feiga 
ga 
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ga fzkodaz kiedy Krolefimwo'ofzpeci, moy bonor umniey 
Ja), ) fam z dziedzićtrwa wypadnie, Co gdyby uchoway 
Boze fiac fie miało, mało wam to fakodzic będzie, Sna- 
dnieyfza dla wás mymomka ze niechciał przyitować 
nauky dobre odrzucał ćmiczenias Dla tegonie zda 
mi fie abyto była zła rada,ze ia. was mam naoku, 
jak wy go macie m oczach: de, muje nalezy, fłaranie, 
zebyscie dobrzy byłi, do mas zeby Syn moy złym nie 
był. . Doczytużemy fig w dammych dokumentóch, na it- 
„dueyze karcie gdzie w/pominarą o niecnatoch - Syno. 
fkich(iezeli meiąc dobrego Qyca, zły wyfzedł) ram gan 
raz dobre ćwiczenie Oycow/kie chwałą; ze go nazłe zau 
2y% > > = ; 

‘Fen przykład Seleuka na pamięci być powinien 
przeżoruym Qycom; żeby: wcale niezapominali 
o lynach, rozumiejąc -Ze iuz zadośćsuczyniii, kie- 
dy ich oddadzą dozorcomi:;zaprawde iczeli pa. 
<trzyli na Synow obiema oczami, na dozorcow 
czterema:patrzyć potrzeba:inaczey zaraż oziębley 
y niedbaley ćwiczą dziec% kiedy widzą, ze rodzi. 
cy tego przefirzegnią niedbale.: ż 

Naprzod niechay docieka'gy dowiaduią fię te- 
go Rodzaicy, iezeli Dozorcy wniektorych złych 
nałogzch fkłonnośćiach nie-pobłazaią dzieciom, 
przez fzpary patrząc, pozorną maiącracyą, Ze % 
młodym delikatnie fobie poftępować trzeba, nie 
zaraz go zzbnikaćżafirafzyć;, tiękna zaprawdę ras 
tya, ktora fig na więkfzą dla nich wiog obrocić me 
"26, Btorysż ze wfzyfikich dzieci tak młody, tak 
fabysczeby mu te fiłycoich uzywa: do fwawoli; 


- docnot wyfłarczyć niemogły. Radbym fig dowies 


dział od fanow Dozorcow wychowuiącychdzie= . 
ci,czy więkizych Dyfcypułom potrzeba fil, zeby 
6 byli >* 
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byli opołami, dak zeby bytu zervi? zeby bylt pil 
ni, albo leniwi? zeby. fig do czego dobrego brali, 
albo zeby byl: nikczemoi?;zeby byli. cnotiiwi; 
albo hultaie? tak, co figpo części namieniło. to o 

wiżyfikim mowićmogę, nie iak nauczony, ale iak 
doświadczony: Wigcey tedy zuch wałośći potrze. 

ba. zeby był złym, anizeli (ił, zeby byłdobryin. %= 
ns dla tego opulz. zaćtrzeba karność y ćwiczenie 
Syna, zeiefż zły, nie applikuiący fig. krnąbrny, 02 

wfzem bardziey przynóglać, moderować: iezelą 
być nie moze wcale dobrym, przynaymn gy, zeby, 
bez karnośći gorfzym oie wylzedź. 

Powiada Dyadumenns w zyciu Sewera 21. Cee 


farza Ravmfkiego o Apuleiu Rufiose ktory dwa. 


razy był Confulem y bribunetmę Maz podelzły 
w leczech, y znaczny w Honorża. ten przyśzedł 
do Cefarza z temi załolnemi fowy s .N.e mogę te= 
go taić, Niezwycięzony Panie, żawiże fzczęśliwy 
ze maiącdwoch Synow oddałemich.na nauki ine 
fpektorowi, z tychieden fłar(zy przechodżąc lata» 
m: oraz y fwawola, zakochał fię w iedney Pauietń. 
ce Rzymfkiey, o czym nieryeułom fig dowiedział 
Człowiekowi niefzczęśliwemn iaki taieftem, m 
przod. zginie fpofob;do pomocy, nizeligonielźm 
częśćie.fpotka. [o mienaywięcey Nayiaśnieyfzy 
Pańie męczy, ze otym wizyftkim wiedzłał, y tait. 
Nauczyciel, niezabiegaiąc y nie ganłąc złemu, ale 


iefzczefam przyiazni migdzy nómi był pobudkąz.. 


wziąwfzy Cerograf od Syna, zejezeli doydzie ine 
tencył fwoich-za iego.pomocą, rolę tę z pomiefz= 
kaniami, ktore mam za bramą Salaryiną, pomo. 
ley śmierci zemu wiecznym deruieptawem. Tyi 
fig niekontentuią:, tak Dozorca, tako y Syns 


więlę mie. ukrzywdziii (woiemifpofobami w 


Ny: 
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wydatkach: długie bowiem kochania nie mogą: 
być bez firaty, y co Pan Syn kacha, ta Qyciec 
drogo przypłacić mufi: -Ofądz tedy Nayłaśniey= 
fzy Eanic, tak kryminalną fprawę y bazeeny 
przykład, wielksfz to konfidencya y zuchwałość 
fiuzących, dopufzczać figtakiego grzechu, ktorego 
Ww: zopewne ge mfciciełem Pana (wego miec 
będzie, 

SeverusCefarz uRyfzawizy tak fzpctny pofiępek 
niemniey z imieńna isk w fprawiedliwcśći furo. 
wy. Kazawfzy fłanąć Synowi, Dozorcy, y Qycu, 
mocno uczyni inkwizycyę, bona nikogo wRzy 
ime w kryminalney fprawie nle wydawano de- 
kretu; iezel; ofkarzony nia był w oczy przekona» 
ny ynic-mieł czafu pozwolonego do wymowki | 
fiebie. Uznawfzytedy famę rzecz; y przyznaią- 
cychidię do exceflu Syna y Dozorcy, tak ofądził z 
Dozorca aby Ù ogrodzie tym, ktorego miał dow 
fiać odfwciego ucznia, beftyom był porzuceny 
{prew żedliwarzecz przez beftye zycietemu wy. 
drzóć,krory zwyczoiem bydlgcyni inizego zyć 
naucza. Syna za$żcałey Subfłancył wydziedzi. 
czonego, wygnać y odafłać na infuły Belearfkie. 
Syn. ktory z mł.dośćj wyfiępniezyle, w młodośći 


. powinien być wydziedziczony, ydła zgorfźensa 


Infzey młodzi daleko zmżafła wygnanym. Taka 


- tedy byłalkarga Oycowfka, y taki dekret Severa 


Cefacza. 

O iakiesz fą rozne fortuny odmsany! ‘Ten co 
fig fpodziewał być Dziedzscem tego ogrodu, aliz 
g0 wprzod (woją krwią polał, zeby fig łakomfiwe 
nierodziło. Co mial pożytek zbierać, rozerwały 
między fię beftye famego chciwc wnężcznośći: 
ulech kazdy uwaza cotómoze chciwość! gdyby 

mie 
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nicto-beżeene pragnienie wiele mienie, aniby byt 


Qyciecftracił Syna, ani Syn fortuny, ani Niewia- 


fta Cnoty;ani Magifter zycia, aui Miafto, mia- 
loby zgorfzenia, Koligacy zakału, Gefarz goie- 
wu; Na oftatku niepodawaaoby tego w pis 
: fmach przyfzłym wiekom do Wia- 
domośći na ich więkfzą nie: 
flawę. 
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Nad Karcie 
Pezedmowa Autkora do. Karola V. Cefarza 3% 
Rzećż tey Kfiegi, oraz iaką mocma prawda 17. 


$.1. O wrodźeniuy mądrośći M. Aureliufza Cefarza 28 
Il. Lift M. Aureliufża, w ktorym bieg zytta Jwtgo. 


y trafunek Cenforć Rzym(kiego w Kampanii opii= | 
| ie, - - > 31» | 
IU, M, Auteliufz lif końkząc. pięć zwyczaiow Bzy- 

mian, ktore ściśle zachowywali. wfpomiua, © 39 | 
IP. Bruxilla Fiiozofa godnośćy do Rzymian mowa 42 l 


V, Bałmochwalcy wierzyli, zenie ieft ieden BOG 


- zak mocny,áby ich odnieprzyjacioł obronił, se 
VI Lift od Senatu Rzymfkiego w teyze móteryj,  4q7e | 


FII O prawdziwym Bogu, y cudach iego, oraz o fat. 
fzymych Nozkomprozności 


PIII. Jak wiele czcili Bozkow Rażwocbwalcy, y 


czym fie ktyry Bozek opiekował. gz Sba 


IX. 


SZ 


REGESTR. 
1X Tyberiusz obrany Cefurżem, że był pra te. 
dziwy Cbrzesćianin y cnotCbrzesciań(kich 49 
X. Moma Zofii Cefarz owey do Tyberyufża o 
fzczodre fzafo wanie (kórbow dla ubogich 6e 
XI.Odpomiedz T “bayaa Cefarzowey, y iak 
dziwnie Bog facżo. dyobiewość cgo nagrodził 99 
XU-Lof M Amreltuiza do Krola Sycylyifkie- 
go firofużąćj cy, ze Kosćżoły obala, rrzypomi- 


nałąc mu ubofiwo: w mlodośćć - 108, 
| XIII Kończąc Lifi, radzi Xiątgtom, aby fig 
Bogo w bali y o Kośćioły dbólt. =_ wgs 
XW. jak wicjie Boźkow fiyoich ezed Bała 
mochmwałcy. - « Dig. 
XV: Pobeżnosćżą y enotami Xiązętaprzewyż 
Szać powinni poddanych. ~ II9 
XVI. Brani Filozofa zycie cierpliwość, y 
w odpożwiędziach mądrość - 24: 


FIL. Jako Bog karze gwałcicielotw * Rie 
fiedmtią przykładamt fię dowodzie 

XIII.  Iedynowiadimo, Zalef ży Regd 
Rzpltey. > » 143: 


(XIX: Co a początek Tyrahii. |» 152 
| XX. O źtbtym wieku FR, J nędze 


teraznieyfzcy 158 
XXL. O wyprawie Aliada Wdy Indyt_ 162 


| XXII.Mowa mądreg» Garamanta do Alexandre 


0 pzozaosci zamoiowania cudzych Pańftw "6ę 


| XXII DalrymowiącGaraman! dowodzi ze mys 


cia wiecznego niępudobna pieniędzmi kupt 74 


RAI. Drugó mowa Guramanta Korlu 


(Aa) (za 


REGESTR 
sza wyłęta > p z79a 
„X RV. Należy wiedzieć Xiążętom, na iak 
konies od. Boga fmoraeni. Oraz mądre Tae 
lesa odpowi: džta e ig2. 
X XFLO ojoblimfzeytafkawosći M Aureliu fża 
+ madniewolnikamipodczas/więralanu(owego 190 
XXVII. Mowa aurcliufza Cefarża, dowoa 
dźąca, tak fźkodliwa Mosnarckom furomosć 
á iak potrzebna łajkamość« 195 
XXVill. Nie nalezy Panom, wynofé fiez 
úrody ciata, ale z ebwalebnych [prams 20m 
XXIX. Ma Aureliusz: gani w liśćłe fwoim: 
fefrżeńcowi, że w urodzie fivoiey fię ko» 


cha, y fżkoł nie pilnie. a 2090. 
XXX. Mosarcbow poząazaiącyth ludźimądrych y: 


rządy były cbwalebne yPańfiwa [zcżęsliwć 24 
MX XL. Lif Kresasa, Krola, . wyliczatąc: 
ludźi ntecnotliwych, na Dworach Pańjk: 
| XXXII. Anackarfa. Filozofa odpis, na I. >. 
Kreznra Krola, daige.mu potrzebne do rżąe 
-duenia nauke 


XXXIII. OFalarydefie: Tyrónnie: roža. 
maymi ktory: wynalefie męczarni, tqz mea 
czarsią umęczyć kazał. O 233. 

XXXIV. Lift Ealarydefa do Epimarcba Fi. 
łazo fa. = « > 


Zle 


Re- 


- znayduiących fig. 235; 
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 REGESTR. 
Częići drugicy 
Na karcie 

6 1. © godności tanu, MAzeffkiego 245: 
IL, Godne Vamy, ieeli chcą mieć. [zczęśliwe pozy. 

cie, Męzow kochać powinne, a 253 
Žli O roznyzb. obrządkach ludzi darmych. przy 

ślubacb. > a. = 259. 
IP. O Kommie, mfuczącey fie smierci Meza [vego 266 
Vo Strofowuniej napomnienie M. Aureliusza da 

Zony,y Coyki.. Rz y 273 
FI. W. dáijiey mowie radzi Matec aby fłxzcgła Cor 

ki od: '|uftkich okazy: dlo grzechu. 384 
Kil. Tegoż Cefarza fłaranie o wydante za Miqz Covek 299 
PII. Nauka, ktorą Seneka dał przyjacielowi fwcmu 391 
1X. Uprzykrzóna, Fauftyny, tejurzowey prozba o 

Rlucz.do.Brbliotcki, . 303: 
X. Gapomiódz M. Aurelinfia, wyliczniąć. Mezow od 

Zon nap:zykrtenia, 307) XI, Ocjm fawym 224, 
XM; Niemniej Niewiaftom, tak Męjzczyznow nale- 


zy bydz ucaonemi : u. 331: 
XIN. ©.Temijłokit wielce. utzorey., = 336 
XIZ: Damem godnieyftym radzi Author óby fig do 

nauk mjrady AID E ść 33% 
XP. Kortelu, wielce wędrły lift do [pow  fiæoich, 348: 
XIZ O- wy; howanit, Dzieci. ; R E eT 
XVII, Liji M. śureliufza do Dedałh mktorym gani 

zababonne Jeczeuia.chorych, dzieci, KERNE-N048 


XPIIb Jaką Rodzice dącedukacyą [ynom fwoim0O. 
pifide fie oraz biftorzafyna prawuigeago fig zoycem 373 
XIX Jukichcnot yprzymiotowbydz powinni, 
Natczyczełe Paniqb: SOA 382. 
XX. Jakich cmos byli Synowie M, aduweltufza. 387. 
| XXI, 
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REGESTR. 
X XI Mawa M. Anreliusza do Inipektorow - 
rych dla nieffatku od Dworu odprawuie 394 
XXI.Lift Tegoz Cefarza do Katnla bile 
ważący nad smiercią Syna Verifima. 399 
"XXIII. Od ktorych nżecnot firzedz powinni 
Nauczyciele dzieci Pańfkże ś-=- Alg, 
XXIV» O teyze materyis - 413: 
XXV. Oycom nalezy doyrzeć, czy Direkto- 
| Towie uriąd [voy nalezycie (pramutąs 47° 


Część Trzecia. 
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|CZĘSC TRZECIA R 
+ |ZEGARU MONARCHOW k 
o 4 W. Krtorey SZCZEGULNE I 
CNOTY A 

Ktore figę znaydować powinny 1 

W- panujących. dl 

| 


Nayofoblikiey . ` i | 
Sprawiedliwość , Łafkawość à E 
Miłość pokoin, Wípamałośé, A 
Umyfu y inne, Sa > A 
Na ofiatku, 4 
PAMIEC NA SMIERG j 
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I. 
Starać fle powinni Monarcbowiż, aby w 
Szdzenru Spraw Sgdztowie byli [prawie 
dliwi, w szym wiele godnych pamięeś , 
rzeczy w/pomsna Author. 


NT Igidius Figulus z Rżymfkich Fileżow 

niepośledni, powiadu, ze między lwem 

-y wagą, zoydaku znakami,  pofiawiona 
šef Panna, ktorey imię fprawiedliwość; ta də 
wnych wiekow miefzkaiąc międży ludzmi, u-' 
razort Od nich, przeniofła fię do Nieba. Ni. 
by chcąc wyrazić, ze takiey godnośći y powa. 
| giieft fprawiedliwość, iz rozum ludzki prze- 
Śodzi, ani naziemi mogła znaleść dla fi*bie 
mieyfca, az fię do Niebios przeniofła. -Poki 
ludzie śmiertelni byli czyftewi, fpekoynemi, 
miłofiernemi, . cierpliwemi, prawdziwemi, 
wfrzsemiealiwemi, pokrnewi, poty z niemi 
fprewiedliweśćna ziemi przeftawała, ele iak 

"Bb pręd= 
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D zaczeły fig cudżołoftwa, tyrańfwa; 
kławftwa błuznierftwa, wyniofłośći, żacaz Swiat . 
porzuciwfzy, tmiefzkanie swoie żłozyła miga 
dzy Bogie Y tak kończy y wnofi ten Filozof, że 
dla złośći y miecnot ludzkich, więcey fè aa 
świat mie wracać pofłanowiła. Lubo. to ieft 
Poetyczay wymyf, ale potrzebną naukę w fos 
bie żawiera: bo'gdzie iefżcze cokolwiek anayn 
dzie fię sprawiedliwośći, tam zadnych nitmaez 


- złodziei, żaboycow, bluzhiercow, cudzoło* 


znikow, iednym fłowem mowiąc, w ktotymi= 
kolwiek domu ieft fprawiedliwość; tam żadnć 
niecnóty ani ludzie niecnotliwi mieyica mieć 
nie mogą. ; $ 
Wfzyftkie bayki ktore wynaleźli Poetow 
wie, Kralomowcy co powiedzieli oracyj, filè 
zofowie co naPifali Kfiąg, mądrzy co nam ż0« 
fiawili nauk, Krolowieco poftanowili priw, nie 
dla innego końca to eżynili, iednos naucźając 
nas, jak krotkie ynikczemne iek zycie iak chwa 
lebna y potrzebna na fwiecie ieft fprawiedlis 
wość; bo iak ciało bez duszy, tak Mafto beź 
fprawiedliwośći fetorem mecnotliwych uczyń 
kow ieft napełnione. Pliuius lib. 2: Gap, 7e 
pifzę o zdaniu Demokryta, iz mawiał, że dwoch 


'Bogow ief na fwiecie, ktorzy wfzyfik emi rze- 


czatni rządzą, ieden fię zowie dobrodzicyftwo 
a drugi kara: zkąd (ię wnofić możę, iz niemafz 
nic potrzebaiegłzego nad fprawiedliwość, gdyż 
ta fama dobrym nagradza, złych beż kary nie 
sa pufż- 
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pufzcza, S. Avpufiin iib 4. De Civ. De? Cap. 
4:©Wowi: Gdzie odrzucona pramicdlimosé, coż J 
Krolefima? seżeli nie wzelęze Loiromfiwa? Za» 
ads gdyby nie było biczow na (wawolnych, 

lefzczy na blużniercow, ognia na herctykow, 
miecza ną zaboycow, fzubknic na złodziej, 
„więzienia ną kłurliwych, 'więceyby było w ics 
doym Miescie lodzi niecnotliwych, y złodziej, 
jak w borachźwierząt y befłyi, Ten ze Plinius 
Author w Lśćie iednym pilze. gdy w Afryce 
nad iedną Prowincyą fanmi był prztłozonym, 
fpytał fię jednego ftarego y w rządzeniu rożu= 
minego człowieka, coby byłu naypotrzebnicye 
fzęgo do dobrze y fprawiedliwie fądzenia ludzi? 
odpowiedział; Jezeli dobrym chceszbydź $ę= 
dźią na fobie iamym naprzod wykonay fprae 
wiedliwość. Dobrego Sędziego powinność 
ief, aby prońią linię szycia fwoicgo mierzył 
Rzpltą. Przydał y to: iczeli u Bogow czyftym 
u ludzi fprawiedliwym, być: chcefz w urzę» 
dziec, abyś nie brykał, firzesz fig: Sędziowie py 
chą y wyniofłośćią nadęci, anw mowię, ani 
w uczynkacb miary trzymać nie uwieją. Ktos 
ra rada poczciwego ftarca ( powiada flożof ) 
więcey mu pozytku przyniofła, iak wfzystkie 
Kfiegi ktore przeczytałe 
jezeli chcemy wiedzieć, co to teft (prawie. 
dliwość,.y kto dopełnia iey jen fpofobny2 Ztąd 
fig nauczyć możem: Sędziego dobrego pos 
winność ief, pofpolitego dobrá branić, niewin= 
a 02 ; „ mych 
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nych lodzi w opiekę brać, niewiadomych nae 
uczać, cfkarzonych napomnicć, cnotliwych ue 
czcić Podupadłych podzwignąc, ubożfzym 
fprży ać, łąkomych ftrofoweć, pyfżnych po- 
Dizać; zgoła co kcmu fprawiedłiwie należy, 
przyznać a co kto niefprawiedliwie pofisdł, Os 
debrać, y uktżywdzonemn oddać. Gdyby Krol, 
Vrząd Sęfki nie ftarajiącenu fig © to koniecznie. 
przyljąc kazał, chocisl<by przez niedofkorą= 
łosć (woię, powinnośći zadcgyć nie uczyniła, 
miałby wymowkę ze nie umyfem chciwośći, 
ani przywarą wyniofłośći zgrzeszył, ale pas 
Rufżeńftwo <żyniąc, przyjął nitfpofobny, co, 
mu rofkażano, Ale coz tu mowić, o tak wie. 
lu, ktorzy bez wfłydus; bez umieictnośći, bez. 
wiadomośći - potrzebney, a co porzey, beż. fus 
mmnienia urzedow. napierają fig,fefkich. A; 1€- 
zeli Monarcha ( niechcąc fumnienia zawodzić), 
matrętow taki h,niegodnych z niczym zbywa, 
cięzko na Niego zalą fig, y iako aiefprawiedli= 
wego w rodzaju. Urzędów, ofławiaią. O; 
gdyby wiedzieli Krolewie co tnęzynią? kie- 
dy daią przywilii na Sęftwa Ziemfkie, albomoc. 


do fądzenia jakiego Minns, tak, niech Bogu,. 


będę miły, ze woleliby fzafunek fkarbow, 
wfzyfikich fwoich. na 1s% dwadzieścia niektom, 
rym powierzyć, jak fprawiedliwośći na dwa= 
dzieścia godzin. Częfio fam,ż fobą. rożwazamę 
ćkąd takie w publicznych rzeczach. fzkody, 
akąd zamiefzaniś, tumultyj niechoty, wynikają? 
nit- 
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nie żinfiey przyczyny, nie tylko _%e Spdziow 
nie ftanowią, ktorychby fumnierie, cnota y toe 
zum zalecił, ale tych ktorzy fię przeć przyjse 
sioł albo pieniędzy bonoru tege dokupBiąe 


5. I. 
Mowa Wielniaka nieiakićgo, do” Senati 
Rżymfkiego, ktory od brzegów dunay: 
fkicb fkarząe fte na Gubernator ow 0 nie” 
(prawtedliwość y fnrowośś ich ppzyszedć 
sozdziolona na trzy częśći, między 
wfżyfikiemi rzeczami w tey Ke" 
dze naywybornieyfza, potrzebna do . 
sapemńienia tych eo fadżą, die 
Pociechy tym. co niefprawie, 
dliwie ojądzeni. 
RZ. dziefiątcgo Panowauia Marka Aurelie 
ufza Cefarza chwalebnego, gdy ciężfzkie 
„ w Rzymie wfzczełofię powietrze, y ca 
dzień bardzicy fig (żerzyć poczeło, wyjechał 
Cesarz z $epatorami do Kampanii Miafia, ktore 


„od żaraży było wolne, 2 fuchośći iednak roku, 


wielki wfzyfikiego dla nieurodzaju był niado= 

fatek: ludzie bowiem pod czas powiet:za nieue 

wazają gdzie z wygodą miefzbsć, ale tylke 

gdźie zycie befpieczaicy utrzymać mupąę Bau 
wy Ś ; wiąc 
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więc tedy tam Cefarz, Febrą był wzruf?ony, 
gdzie nie tylko uczonych lndzi przy Ci farzu, 
ale v Madytow nawiedzających chorego, y fis 
lożefew. dyfputujących dla rozrywki czafu, 
wiele fig znsydosałoó+ Gdy piektorego dnia 
według zwyczaju do Aureliufza zelzli fię See 
natorowie, Filozof, Doktorzy. y inni uczeni 
ludzie, wfzeżełorfię pytanie: dla eżego Rźymtak 
bardzo odmienny ft, w upadłych domach, w 
zapomnianych dobrych zwyczą:ach? czego złe» 
go okażyą jednę tylko nazpaczyli przyczynę» 
ze teraz całe Miafto famemi tylko podchleb= 
cami napełnione, niemasz takiego coby w brew 
prawdę mowił: Go fłyfząc M. Aureliusz Cee 
farz, podninzfzy tękę, milczen:e wfzyfikim 
przykazał, y jak im przykład pamięci godny 


powiadać zacząło Za pierwfsego Koniulatu. 


mego w Senacie, niektory od dnoala wieśniak 


przyfzedł do Rzymn, fkarząc fię w Senacie na. 


Sędziow, ktorzy miefzkancow owych niefprae 


wiedliwemi y nieznośnemi ciemięzyli winami. 


y keram. Taką zaś wymową gładką y obfzera 
ną, krzywdę fwoię opowiedział, że niewie, 


aby lepicy Tuliusz to wymow:é, albo ow fła 


wny Homerus napiłać mogł. Był.ten chłopełe 
fzczupły na twarzy; wargi obwifłe oczy zapa- 
gł:, płci brydney, włofy rcźtarchane, głowa 
przepierzgła, paznokcie wielkie, miafio trzem 
wikow fandały łyczane; ficrmiega z kozi wełny, 


pas rzemicnny, broda gęfiś y długa, jafkrawbs. 


5? 


= "> 


$ 
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goweyzrzęnia, karki y pierfi nakfztałt kofina- 
tego niedzwsedzia, kii w ręku trżymaiący. Gdymy 
obaczył wchodzącego na Pałac, rozumiałem, ze 
beltyz saka w pofiaci człowieka  przyfzła; ale 
gdymowść zaczął, olądziłbym był ze z Roe 
gow ktory wziął na fig tę pofta, gdyby mię: 
dzy: łudzini miefzkals, Monfirum nie -czlowiek 
piden godne, więkfzy był cüd mowigcego 

izeć. ary ; Ja 
A chaciafz tak wsełe rozney kondycyi ludzi 
a rozaych Prowincyi profiło <o  wyfłuchanie 
prożb y potrzeb fwozch, przed wfzyftkiems ie- 
dnak wieśniak ten miał miał Audyencyg, częścią 
dla ciekawośći €o taksego przynioł, tak firas 
fzny Człowiek, częśćią ze zwyczay mieli Rzy. 
młanie przed wfzyfiksemi infzemi (prawami, u. 
bozfzych ludzi fkarg y prożb fuchać. 

Gdytedy Rang? wśrodku Senatu, _ potrzebą 
przyśćia (wego y całą fprawę długą mówą pra- 
wić zaczął, niemnisy Z tak dobrą prezencyą 
y. poufałośćią. iak firqy nie unicyfzą pokaz0: 
wałmizcyge 


Mowa ktorą ceżytóć M. 4Aureliniż: Cee 
farż kazał przed przytomnemi, tmaiąc 
ią w Manulkrypcie- 


! Qycówze wybrani! 9 narodzie fzczęśliwy: 
ja chłop mizerny, brzegow  Dunayfkich 


| 5 Obywatel, ciębie Senacie Rzymiki tuzgto. 


mes 
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madzony pozdrawiam. Bogow profżąc nie, 
śmiertelnych, aby dziś ięzykiem meim kieras 


wali y rządzili, Qycżyznie moiey fprżyiali yce | 


ieft potrzebnejz0, zebym to iak Ńaydotkanaley 
odpowiedzieć umiał. Wam żaś dobrze rzą- 
dzenia Rzpitą niech będą pomocni, albowiem 


beż ich tatki nni fię dobrego chwycić, ani złe | 


go uftrzec możemy: Wyrokow niefzczęśli 
wych przepusiiczeniem, y Bogow rozgniewae 
nych o nas ząpom nienietm, zazyliśćie tak fzczęe 
śliwey, a dla, nas przeciwney fortany, ia zło. 
śliwe woyfko  wafze ziemią nafzę niemiecką 
mięczem zawożowało: Nie prozno , to mowię, 
ze trafiliśćie na ten czas. kiedy nam Bogowie 
nie fprzysalis. bo gdyByśmy byli mielt łafka= 
wych daremnaky była myśl walża o Zwycię. 
ftwie.. Gdy, tedy wielką awg macie Rzymia. 
nië, tak dla zwycięfitw, jak y Tryumfow otrzy 
manych z wielu, Kroleftw, daleko więk(za przy 
fzłym wiekom, będzie dla was zty h okrucień. 
Rw, ktore czynicie niefławą, Wiedzieć _o tyo 
śezeli niewiscie, kiedy prźed Tryumfalaemi 
wozami wafzemi idą pochlebcy wołając, Fia 
wat! Vivat! Viydt! niezwyciężony Rżym. Zgłębo 
kośći Serca ( Biogow wzywając ) inaczcy wow 
łaią ubodży niewolnicy: Sgramiedlzwość, Spraa 
wiedlimosć? fra wiedlimasił 


> 


$tarfi moi mad Danaiem miefżkająe, jezeli | 


dla fuchośćimieurodzayoe mieli pola. do wilgo* 


tnych obracali fig bszegow; jezeli od „zbierają + 


sey : 


f 


OAS. naaa O moe 3 AC a. 
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cey wody mieli nicþeipiecżéńftwo, do fuchych 
y befpiecznych powrachli pagorkow. Jakoż 
roznefą rądże w ludziach: gdy fuchość doku. 
czy, fzuksią wod do ochłody, iezeli powodź 
poftrafzy, mieyfc wyfokich dla ofzyfzenia; wa= 
fzey zaś, chciwośći Rzymianie, ani głębokość 
morfka zalać, ani pol fżerokość obiąc y ogranie 
cżyć nie może. Przecież utrapionym iakokole 
wiek. pocięchs g tąd. rośćje, rozmyśliwfzy fo» 


„bie ze Bogowie fą fprawżedliwi, ktorzy krzy» 


wdy ich,mśćjć fię nie zapomną. Bo gdyby 
mizerni ludzie oje wiedzieli o pewncy karze 
nieprzyłacioł fwoich, w tey biedzie famiby ży% 
cia (wego dobrowolnie odftąpić. wolelie 

Dla vege to mowię: gdy fię tak Bogom fpra* 
wiedliwym podobało, ecséie „nasbeź wfźelkicy 
przyczyny z Domow, nafżych, fortunek na 
szych przyfzli wypędzić, tak preyidaie ten 
czas, kiedy infiprzyidą do Rzymu, z całego 
Pańftwa,was wyczyca$:y wyganiać. W Nieme 
czech, Qyczyznie. mojey, mamy, przyfłowie 
za onjemylną prawdę, ze kto cudze wydziera 


| prźeż gwalt, ten [moie [amniewie takim, Jpsfobem 


traci. Dla czego y ia fpodziewam figę że co, u 


( nas jet.przyfłowiem. wy Bzymianie doznacie 
tego doświadczeniem. Jedno, mi wierzcie: bez 


wątpienia: ze z niefprawiedliwego Oycowikie= 
go zyfku; fprawiedliwa, do $ynow, zoftawać: 
fig zwykła utrata, : 
Wiele z moich ziomkow dziwuię fig + 
* dla 
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dla czego Bogowie tych, co cudze wydzierają, 


mie nagle zaraz karzą, sle ż ciecrpliwośćią. czes | 


kaią poprowy. Mnie zda fiy bydź ta przyczy» 
na, ze dopulzczają Bogowie, abypowch y cd 


oki ŻE 


tego y td owegołskomy zbierał, potym kie= | 


dy w naylepfzą fie tym cielżyć Żączyna, ną 
większą iego boleść razeni to tracii; y co nig 
fprawiedliwie komu wydrze, dopuiżcza spraę 
wiedliwość Bogow, ze mu to infzy Mczyni, 
co on jonym uczynił, Rozutny człowiek ktos 
ty. chce miec pocźciwe Imię; nigdy tege prag 
gnąc niepowinien, coby mu fama panięć, ze 
to iefi zle nabyte, na oczy wyrzucać njala. 


Niewiem czy mie rozymiecie Rzymianie cą | 


mowię, więc azebym to rzetelniey powiedziała 


nie tylko dziwować (ię mufzę, ale y do gpiewy 


pobudzać, ze taki człowiek, ktery mą co cudze. 


go, moze iednę godzinę fpać fpokoynie, ponies ` 


waz Bogow má „obrazonych, ludzi rozgniee 
wanych, przyjacioł ftraconych, „y tych co Ue 
krzywdził, narzekaiących, A co naywięka 


fzą, Gebie famego winnego y niefzczęśćiu, 
podległego bydź widżi, Bo ten ktory dobra 
moje wydziera niefłufznie, ja o wydarciu iego. 
zycia myślić mogę fprawiedliwie. Wiony ieit, 


przed Bogi, oiefławny u ludzi, kto tak rofpus. 


ŚCił wodze chciwośći, iz cudze ubofłwo ma ża, 
doftatki, fwoie bogaćtwa za nic dla chcja 


wośći, Wy bowiem Rzymianie! ześćie nąe 


turalnqie pyfzaj y wymofłośćią  oślepieni, 


fądzie 
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fądzicie zà rzecz pewną, że, czytm więcty po- 
fiądżiecie cudzych Krolefiw, tym więklzą u 
wfzyfikich ofiągniecie awg., Ale daleko inaa 
cacy fię rzeczy dzicią: Jezełi otwartemi OCZaw 
mi chcecie obaczyć błędy fwoie, uważeie co 
wam pomeze chbocbyśćie fig wfzyltkich Kroa 
leftw Panami bydź fzczyeiłi, iezeli włafnych 
Bogaćtw będziecie niewolnikami? Zbieraycie 
co wam fię podoba! pełne deftatkami napet- 
fvaycie domy! moim zdaniem co wam potym; 
żezeli myśli wafze od chciwośći nie będą wol- 
me? O gdyby u łakomych taka, była Honoru 
wła(nego ządza, iak na cudze pieniądze chcie 
w: ść, nigdyby (tak mowiąc ) ten mol łakome 
Rei, fłodkiego fpoczyńku zycia im nie gryzł, 
ani beżecny rak niefławny „pięknego oblicza 
Rawy nie toczył, żbytny kochanek doftatkow, 
{rowy honoru (wego nieprzyjaciel bydź muß 

Słuchaycie Rzy mienie! a nie tylko fłyfząc 
ale debrze uważaycieco mowię, inaczey ymo « 
i, prozns mowa, y czafu utrata daremnabędzie: 
Wsayfcy potępiaią Cudzołoftwo, a nikt nie ko« 
che wfrzemiezliwośći+ wlzyfcy ganią  żbytki, 
a nikt fię nie uczy miernośći;  wfzylcy chwa« 


14 cierpliwość, aksźdy urazony farka;. wfzya” 


2 Ro 


fcy ganią łeniftwo, a nikt do Pracy fig hit bita 
rae, wfżsfcy fig chejwośćią brzydzą, a kasdee 
go do żdzierftwa fkłonnego liczę. Nie bez 
łez to mowię, ch w tym Pałacu widzę, wfzy» 
fikich do enot chwalenia tmaiących ięzyki wy= 

mo | 
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mownę. a ręcę doniecnot y zdzierftwa cheia 
we. Nie do Rzymian, krorży fą w Illyryku, 
sle dociebie S$enaciejtu zgromadzony, moię 
mowe obróconą rożumiey: Wasze Hafło Rzya 
mianie częftokroć ma Chorągwiach piszecie! 


Parcere fubicóftr ©9 debellare fuperbos- 
Przepuśćić pokornym 
Gige karki upornym 
Isaczey napifśćby potrzeba: 
Drzeb lad ubogi, 
Niedbaż na Bogi, 
Nic bowiem inszego nie jefteście Rzymiae 
mie, iak (pokoynych ludai burżyciele, pracy gy 
porto ludźkiego zdziercy: 


$. m. - 
Baley maige Mowę fwoię wieśniak, fro: 
fuie Rzymianów, ze zadną nienafjcent 
ludzką krzywdą, Dycżyzne iego zawo 
Fowalś, przyznając to karze Bogow za 
grzechy ich przepu/zeżoney 
p fię was Rzymianie: co za prawo mae 
cienąd Tybrem urodzeni, do mas nad 
„_ Dunaiem mieszkających? Czy iefteśmy nie 
grzyjacioł wafzych przyfiężeni? czy  widżiee 
Kłóje naf sobie his przyjaznych? czy hrno 
śó1e 


st 
re 4 
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śnie abyśmy ziemie cudżą naszli? czy pówin= 
mego Panom naszym pofłuszeńftwa dotrzymać 
aiechcieliśmy, ze isko gruby Narod do pofłua 
szeńftwa naginać naś było potrzęba? Czy zae 
pralżaliśćie nas przez Pofłow fwoich do przy. 
śszni? albo iezeli ktory od nas do Rżymu przy 


| szedi wam wypowiadać woycę? czy Krol kto» 


ry umierając tełementem nas wam oddał, aw 
byśmy tym pozorem ża poddanych byli? czym 
ście wynalezli iakie dawne pratho, albo zwy» 
ezay nowy; zeby urodzeni Nietfcy, pyfznym 
Rzymianom podlegli zoal? czysmy | wasze 
zaczepili woyfkc? czy cudze zrebewalih dos 
bra? czy jakich waszych przechdwuiemy niee 


| Przyiseloł, aby mszcząc fię krzyutd Swoich, ta» 


me püftefzyé palezało ziemię? Czy w jakie 
fąmfiedzkie wdzieramy Q; granicie, y ich fobie 


| prżywłafzczamy grunte częfło lie trafia zedla 
| rozgrauiczenia puftego pola, nieflkończone mię= 
dzy dwisma cią fie kłotnie '2 prowo  roście: 

| Zadna zaprawdę è tych przyczyn między Rżya 


miany 3 Niemcami do woyny nie ieft, okażya, 
slbowiem wras nas dośz% wsfzą fławra, ranem 
y tyrańfiwo* Coz preytym wprzod ham moe 
wić Rzymianie? czy © niedbałftwie bogow © 


| nas, czy © wńszey śmiałości? zaidie niewiemż 
| jeden bowiem ktory wiele ma, prźea gwalt ua 


| eifka tego, eo malos. Jen co mata, chege 


aiechcąc fłuży tema, Ce ma więce y y chéis 


| weżć miepowłśiągnioma fiosuie fig do ikry, 


„tey 


$ 
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ey złośći, a złość fkryta otwiera drżwi dra. 
pieftwa publicznemu, ktoby ża$ temu miał zam 
bieżeć, zadocgo. aiemafz, Y ztądfię dziecie, 


ze nienafycone jednego człowieka ł:kom» | 


fitwo, wielą ludziom nicznośną ktzywdę przy» 
nof. , a 

Słuchiycie Rzymianie? fłuchaycie nieza= 
tulonemi ufzami, co mowić będę! a uwazcie 
co €zyńicie, albo Bogowie ftaranie o ludziach 


porżacjii, albo todżay ludzki w prędće zagi» | 
nie, albo ię Swiat przepadnie, albo fortuna rzą« 
dzić przeftanie, albo co takiego dotąd niewie 


dziacego w Swieciefię ziawi, albo to, cośćie 


przeż.ofieńófet lat nabyli przez ofiemi dni fira | 
cić wam przyjdzie: bo niemafż nic fprźwiedli= | 


wfzego, iak gdy chcecie być przes moc. Pa= | 
nami, przez fprawiedliwość "Bogow fteniecie | 


fię niewólnikanii, Nie tozumieycie Rzymiae 
nie, gdy Żiemia haSża wzięta, iż to fię ało mó 
cą Woylk walzych: nie iefieśćie nad nas ani 
bitnieyfi, ani śmielfi ani mocnieyfi; ale ze o7 
brażonych na ficbie mamy Bogow, fkrytemi 
Sadami fwemi to poftanowili, iz” na ukaranie 
miszych złośći was niciako kstow do wyko. 
nania kary zażyli, y pofłanowili. Albowiem 
prawdę mowiąc nić walzey brony, nie, ktora 
zRzyimu wyniefiona, ale naszym grzechom; 
ktoreśćie w Niemczech zaftali, zwycięftwo tó 
przyznać y przypisać potrzeba. Y gdyśmy zgie 
neli, zgińeliśmy nie iako lękliwi, boiszliwi, 
fabi, 
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Babi, ale iako grzefzni, Bogaw. łalkawych me 
| mający. Czegoz figę wam Rzymianie fpodęzic= 
| wać trzeba, kiedy tak niecpotliwemi dłużey bę> 
| dziecie iak iefteśeie, y Bogow będziecie mieć 
) rozgniewanych jak macie. 

Ani czyńcie fobie nadziei o dalfzych zwy 

cieftwach Rzymianie, ze wielkie żgromadźa« 
4 cie fkarby, liczne zaciągacie woyfka, że moe 

cnieylzych z wafzey ftrony rozumiecie mieć 

Bogow, że wipaniałe. wyftawiacie Kościoły, że 

‘swietne daiecie ofiary: wiedzieć wam potrze» 
| ba,ieżeli niewiecie, iż nie przylaruią tego Bogoa 

wie, tylko odtych, co pokoy kochają y cnotlia 
o wie żyją. Jeżeli do tryumfow y do zwycięftwa 
więcey nie potrzeba, tylko fetucznych woiena 
mych zafadzek, wodzow odwśżnychę fił ludza 
kich, woylka gromadnego, wielkieby głupiwo 
było, gdyby fię każdy o te rzeczy ftarać nie 
| miał; Ale coż na to odpowiedzieć ? czego nas 
| famo uczy doświadczenie: Ze ludzie nic więa 
~ cey nie mogą, jeno woiować,, zaś zwycięfłwo 
| od fzmych tylko Bogow zawilło. 

użesmy moim zdaniem dość Bogom za grzes 

| chy. nafze wypłacali winy; wy zaś za oktus 
| cieńftwo nad nami, y niewdzięczność przeciw= 
| ko Bogom (jak widze) że iefzcze nic. Ale 
przydzie czas, przyidzię, nad co nie pewnicye 
| fżego bydź wierzę, kiedy z cięlzkością wypłae 

cać będziecie mufieli wfzyfiko> Y fiać figę maa 
2€, że nas, ktorych teraz ucilkacie jak niewóle 
nikow, w krotce czcić będziecie iak Panow 

Ce Gdym 


oz ME 


y 
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Gdym w tey drodze przechodząc uważał 
krzemienifte y firaśliwe gory, przykre po ob- 
fzernych Prowincyach drogj y lud gruby rożne” 
go narodu, ziemie  pufie, mieyfca okropue, 
przemierzywfzy wielu mił daleki Rzym ieft od 
Niemczech, niewiein co za fzalenfiwo było wa. 
fze, tak daleko fznkść naszego kraiu. Jeżeli 
chcłwością pieniędzy to fig ftało, nie porownan'e 
więkfzą fuminę ftraciliście na tey woynłe, y 
teraz tracicie na utrzymanie coście zawoljowa* 
U, aniżeli wam przyniefie ziemia nafza co pła- 


ci hołdu, y co przez wfzyfikie lata płocić bę» | 


dzie powionaż a może to bydź, że ią prgdzey 


firacić przyidzie, niżeli fig nadgrodzą prace y | 
kofzta wojenne. Jeżeli infzą przyczynę po- | 


wiadacie, dla czego Niemcy od Rzymian znie« 


woleni, aby z tąd mieliście awę y 'honor nie- |. 


śmiertelny? prożna y głupia to ieft pycha, mu» 


ry y kamienie twarde dobywać, a ludzkie u- | 
mysły y delikatne ferca oddałone czynić y do | 
gniewu pobudzać. Jeżeli dla tego nas xy Jar- | 
zmo niewoli bierzecie? maiąc nas za gruby-y | 
` profły narod, abyśmy do walzych praw przy= | 
zwyczaieni wpolityce żyli, Niech umieram, | 
ieżeli ię (kurek zintencyą zgodzi. Jakże to | 
może bydź, żeby inni prawa wafze trzymali, | 
kiedy wy (ami praw przódkow fwoich nietrzy | 
macie? Wfłydzić fię powinien, kto chcedru= | 
giego poprawiać, maiąc lam w fobie wiele do | 


naga- 
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nagany. Nigdy bowiem zyzowaty nie ae 
buie, aby go ślepy prowadził, 

A żeto co mowię, prawda iets żesmy ani 
okazyj dali, ani przyczyny miał Rzym pyfzny 
nachodzić niewinnych Niemcow, tedy nayle= 
picy wfżyfcy tiuż udamy fię na rabunki, wizy» 
fey na rozbote, wfzyfcy na fpultofzenie świaa 
ta, ponieważ tak już ieft zepfuty y ed Bogow o» 


, pufzczony świat (iako doświadczenie famo pos 


kazuie) ze, kto có'może nayzłośliwfzego, wole 
no czynić; a co ieft w opłakdnym miefzczęściu 
naygor(zego,/ że temu złemu, ani Magiftraty 
zabiczeć chcą, ani utrapieni ludzie fkarzyć fie 
oto śmieią, Tak iefłeście nie lutościwi w f3- 
dzeniu Oycowie wybrani, y taką boiaźnią nas 
pełaliście ludzi, że wolą w dómu naywiękfzą 


 znofić ( nędzę iak z nayfprawiedliwfzą do was 


isé ną fkargę (prawą. Y ztąd fig to dzieje, że, co 
w domu ma kto jednego nieprzyjaciela, tu przys 


fzedłfzy, będzie miał was wfzyftkich: albowiem 


kto tma krzywdę, ten jeft ubógi, a kto mu ią 
uczynił, Bogaty, y z was przyiacioł mający. 

Gdy na nafze ni fzczęście fortuna taki los- raua 
ciła, żeśmy fię w poddańkwo doftali, czy naw 
dotrzymuiecie praw? czy icf fprawiedliwość 
porządna? czy nas przy pokoju y (wobodach na= 


fych chowacie ? wcale nie Owfzem ci, ce od . 
was przychodzą, wydzieraią nafze dcbrą, wy. 


co tu iefteście kradmiecie nam nalzę awe gdy 
narod nalz fądzicie bydź bez prawa, bez Kras 
-C ca la, 
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|. bez rozumu; ale mylic fig przed całym | 
Niebem, mylicie? bo żadnym dowodem zadać | 
nam 
“kiedy iakiemi fiworżeniami nas Bogowie YOZUR 
mnemi tworzyli, tak iefteśmy, w włafnych doe | 
mach nafżych miefzkając, cudzych nię pragnie= | 
ani nachodzimy, ani wydzieramy: pras | 
przyczyną moglibyśmy wa$' naz | 
fzalonemi, kiedy maige 
Pańftwo we wfzyft= ) 
świat 


my, 
wiedliwfzą 
zwać nięrozumneńmi, 
tak obfitą Włofkę ziemię, 
ko. bogate, “jednak cały 
ści przeklstey kewiąście oblatis Powiada 
cie że w Dyczyznie nafzey żadnego niemamy 
porządku, zadnego Senatu. żadnego woóyfka; 
zadnych handlow, Zadney podityki, als ze iako 
leśne b-ftye nierozumne zyiemy, Odpowiada 
dam: że nietrzeba nam Senatorow pyfznych, 
kedy Gię fami w towności rządzić potrafiemy, 
nie cierpiąc, aby nam kto rofkazował 
wolności od Bogow nam zoftawioncye Nice] 
potrzebowalismy dotąd woyfka, miemając—2Zaw 
dny.h nieprzyjacioł , procz was pierwfz ycha: 
N epotrzbni nam w cale z cudzych krajow kus | 
Piy, ktorzy przez fwoie ofzukanie kray nifże 
cząc, pieniądze za granice wywożą, zwyczaie 
niepoczciwe razem z modą cudzoziemfką do 
kralu wprowadzają, y zbytkow uczą, dla tego 


gdy w odzieniu iefteśmy pomiatkówani „ w | 
trzezwości fkromni, hałalow y tulmytow iara f- 


marcznych  mieznając w cale bez yjqiepótrzom 


> Baych 
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. „ Wa. y 
nie możecie abyśmy byli bez rozumu, f 


ł 
S 
dla chciwo= | 


przy | 
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bnych handlow” obcysć bg możemy; Ani naw 
potrzebne Maurytańfkie spizma» Azyatyckie , 
kadzidła, jedwabie Damafceńfkie, wina kretya 
ckie, purpury y złoto arubikie, iednak cla tego 
beftyamu leśnemi nazwać lig hje Mozem. Nie 
ta fię ma zwać Rzplta, nie ci rozummmi ludzie; 
gdzie wiele iarmakow wiele kuprow, ale gdoie 
więcey cnotę kocha'ą, fpokoynie zy: tę zağ 
rzeczy wfzyfikie ktore wy macie, Nie do: cno- 
ty, ani do dobrego rządu, alę bardziey do zbyte 
ku yrozpufty fą okazyą. A za „tym należy, 
aby Rzlta Niemiecka politówanie ‘miata nad 
Rzymfką. dla bog:ćtw iey fzkodliwych, Rzym 
fka zaś zazdrościć powinnaby Niemiecksy, ara 
cypożytecznego iey uboftwa. - Gdybyście tek 
dobrym umyfłem z fwoich boga&w -byli (jäk 
my z uboftwa ) kontencj, >on) wiw do pries 
śladowania y opanowania Niemieckicy ziemi, 
ani nam z narzykaniem do Rzymu chodzić by 
potrzeba:  Wselką między nami rożność dia« 
;dą rzeczy, „Wy Rzymianie fyfząc nafze Nas 

rzekania y biedę, nic nam: z fwoich ros 
fkofzy nie yudzieliciez my widząc 
walze fwawole, wafze biefiady, w 
biedzie nałzey płakać y łzaa 

mifię karmić nie 

przefłalewy; 
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Koncząc zaczętą mowę Wieśniak, na Sẹ- 
dziow niefprawiedliwych wielce narzeka- 
iąc, ufkarza fie, przydatąc iąk- Ją dla 
` Rzpltey wielką zgubą, 

Fżeli to com mowił iuz wfzyfiko. być rozue 

miecie Rzymianie, mylicie fię,. ieizcze nie 
koniec: To co powiem, zdać fię Wam będzie 
du wierzenia bardziey niepodobne, od czego 
mię iednak żaden pofirach nie odfrafzy, gdyż 
amri was, żebyście tego nie czynili zaden wftyd 
Miepowściągnice _ Grzęchowi bowiem publi= 
cznemu, niepotrzebze napomnienie fekretnee 
Wydziwić fię temu zadofyć nie mogę Rzytmias 
mie, że Magiftraty nam takie przylyłacie, jakie 


teróż (q nierozumnę y głupieg iż ani wafzych 


Praw naw tłumaczyć umicią, ani nafzych zroa 


zumieć mogą, czego iedyna przyczyna, że nie | 


tych ptzyfyłacie, ktorzy zgodni fą do fądze= 
“nia; ale tych ktorzy fprzyiaiących fobie w Rzy» 
mie więcey: maią Seratorowa Gdy tedy Maa. 
giftraty od Senatu ludziom niecnotliwym fą po= 
„wierzene, mało to ief co tu powiem, przeciw= 


ko temu co tam czynią. jakie tu rofkazy od, 


wss maią, niewiem; co tam robić niewitydzą 
fig, ożnaymię. AE 
* Sędzia» 


e 
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Sędziowie wah, wlz} Rko’ co im dadząs Oczy= 
wiście biorą, a cokclwjek mogą  fkrycie, to 
zwyślą y uczynią: ubogich cftro-karzą, bogate 
f(zym grzefzyć pozwalają, na wiele złego przez 
(zpary patrzą; ażeby/pctym mieli przyczyną 
wziąć od kogo co mogą; zanicdbywaiją powine 
ności fwóiey w doyzrzeniu poddanych, ażeby 


'mieli czas do rofkolzy y zbytkow; coby -mieli 


złe fprawy karać, fami ich tą wynalefcami, 
Rabfi fprawiedłiwości doprofić fig nie mogąg 
jednym fowem Rzymianami- fiç nazywają, á 
pafzey ziemi nie wftydzą fę, nifzczyć, Coż 
to jiet Rzymianie? zadnegofz to mz wafzey 
pyfze w pańowaniu, wchciwości y zdziesftwię 
końca nie będzie? czego chcecie, powiedzcie 
nm, a takiemi Das nie ciemiężcie ciężarami» 
Jeżeli zokazyj Synow nafzych -to czynicie? 
czynicje co wola wafza( wezmiecie ich w kaye 
dany, y mieycie zá niewolnikow, ani więccy 
żelaz na nich włożycie; tylko tyle, ile znieść 
będą rbogli. A za coż-podatki y ciężary takie naw 
kładacie, czego wytrzymać niemóżemy? Jeżeli 
dla fortun mafzych to fig dziele? idzcie pobierze 
cie wfzyfikie: nie iefteśmy Niemcy tego pmys* 
fto, co wy Rzymiamił, ktorzy ażebyście |bcgq= 


tewi umierali, ubego żyć wolicie. ` Jeżeli fię =, 


obawiacie, ażeby przeciwko wam niepowfta=- 
ła ©yczyzna nafza? dziwno mi, jeżeli wam to 


„ma myśl przyjść mogło, y dlatego znifzczonea 


mi y uciemięzonemi od was zoftaiem. Ale daya 
a cle 
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cie rękoymią niepufiotzyć nafzey ziemi, / my 
damy "w dwoynafcb jako wam rebellizować 
nie będziemy.. Jeżeli ufługi nafze zadofyć 
wam nie czynią, każcie z karkow jako niepo» 
fłufznym glowy firącić; nie tak przykry bę- 
dzie miecz ofiry karkom nafzym aako przykra 
jet 4urowość ,wafza do niewoli nieprzyzwy» 
, czalonym, 

Wieciefz, coście uczynili Rzymianie ? a to 
wfzyfcy uciemiężeni obywatele moi, {przys 
figglifię, zwyczayney z-żonsmi nie mieć -po= 


łecznośc:, przez cały (way wiek, aky. ktora, 


brzemienną nit zoftała y włalne dzieci, ktore 


(3uż zrodzili, pozabiieć, ażeby ich nie zofławic- 


, w moc tak niemiłoficrnym, tyranom. Lepiey 

jef, że umrą wolnemi, iak mają żyć miewolni- 
kami, jeżeli te niefzczęścia Synow nafzych 
€aekaią ktorych mizerpi Qycowie doznaiemy, 
nie tylko fprawiedliwa jek- rzecz, życia im nie 
pozwalać, zle też bardzo chwalebna:. ftarać lię 


© to, aby fig y nierodzili. Nie tak należało pos, 


fteępować fobie Rzymianie, ewfzem tego dos 
glądzć aby ziemia gwałtem zawojowana, fpras 
wicdliwoicig rządzona była. Stać by fię to mom 
gło, ze mizerni niewolnicy cbaczywfzy fprae 
wiedliwe rżądy, zepomniecliby fwoich krzywd, 


y powolny umyfł do niewoli prędzeyby przys, 


zwyczaąjli, 
Wiele razy w krzywdach nafzych ktore. od 
Sędziow wafzych nad Dunaicm ponofiemy, 


iprzy= 


ipn 
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przychodziem z kargą do Rzymu, długjey czem 
kamy w Senacie Audycaegyi. Jeżeli fę iey doa 
czekamy, tak ieftescie wrozporządzeniach le= 
niwi, że, niż złych zwyczajow poprawić za= 
Czynacie, w przod fie zbilzczy. cała Rzplta, 
Dia tego niektore rzeczy częścią dla wiado= 
meści, częścią dla poprawy wafzey opowiemz 
Przyfzedł czafem niektory ubożuchny, Człow 
wiek, żebrząc w senacie pomocy w krzywdach 
fwoich; ten nie maige pieniędzy Żeby dał, ani 
wina zeby częftował, anioliwy żcby obieco, 
wał, ani purpury żeby wam fig wczym przys 
fiużył, opowiedziawizy w Senacie fkargę fwo= 
ię, nie więcey nie odniofł nad obietnicę w fło= 
wach. (Przyidzie, mowią, w krotce ten czas 
kiedy twoia fprawa ofądzona będżie ) Coż da= 
ley fię dzieje? a to mizerny człowiek czeka» 
iąc (prawy, oftatek, co miał. fracić' mufiał, y 
chociaż nic nie otrzymuie, nadzieją fig kar= 
miąc, niemałą część życia (wego Dna wytrzym 
mania trawi, maiąc od niektorych dobrey wyw 
graney etuchę: Çoż na oftatku? a to, na głowę 
zcałą (prawą fprzewrocony, zawftydzony, y 
zdeptany, ftyfzy że fprawę więcey. ma jak 
fprawiedliwą, a przecięż od, Senatu potępionąt 
y tak mizerny człowiek, co fzedł fkarzyć fię 
na jednego nieprzyjaciela, powrocił do OQyczy« 
zny, narzekaląc ña was wfzyftkich Senatorow, 
przeklinając niefzczęśliwe czalfy, =y Bogow 


. wzywając do zewfty fprawiedliwey, „Przychaą 


„dzą 


„ię 
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dzą niekiedy do Senatu ludzie kłotliwi, zło» 
ścią nie krzywdą do Trawa pociągnieni, kto- 
rzy eboiętnemi y faiizywemi flowy, zmy- —- 
ślonemi lzami wiarę icbie w Senacie iednae 
ią, y wyprofzą, że bez odwłoki Senat nazna- 
cza Sędziego, ktory (prawe iego dobrze O- 
fądził. Coż fię dzieię po iego kommiisyi? A 
to więcey macie pracy y<kiopct w popra- 
wieniu iednego Dekretu, co nierozumnie beg 
uwagi olądził, aniżeli 2 całę (prawą co klo- 
tùicy dwa, między {obg poczynili, i 
Spofob życia mego opowiem wam, Rzymia» | 
nie, ażebyście zrmiarkowali, iakie życie pro- 
wadzą fąmfiedzi y. przyisciele rmoi. Ja, ieżeli 
lato, to zbieraniem, kłofow, w iefieni zbiera+ 
niem żołędzi, zimię zbieraniem. gałęzi y tąba- 
niem drew w Mieścię życie moie y- dzieci za- 
trzymiuię; co „nie ,bęz, przyczyny, abyście wię= 
dzieli nadmieniam: ponieważ tak fą, wafi Sędzio- 
wie niefprawiediiwi że ubogich ludzi: bez milos 
*fierdzia Gifzczą, takie wfzęzynają zamiefzania 
aby mieli go fądzić, takjemi , fpofobami, lud u- 
ciemiężają, iż całą Rzpltą: do upadku, przywo- 
dzą o fprawiedliwość, czy tó żle czy to dobrże, 
wcale niedbsią na reście gdy żadney nadziei 
niemafz pomocy od Sęnatu, ią mizerny czło» 
wiek abym oczyma memi, na takie niegodziwe 
rzeczy: nie patrzył, opuściwizy domek, żonę, 
dzieci y przyiacioł, precz z Miafta iść mufia» 
łem, woląc błąkaiące życie po lafach y borach 


prowa: 
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prowadzić, śniżeli fiyfzeć płacz y narzeka- 
nie ubogich ludzi przycym dzika beftya w 
boru żadna mnie nie obraża, iężeli ieydam 
pokoy, ludzie złośliwi ludzie niecnotliwi, 
chociaż im: dobrze czynię, naprzykrzać mi 
fię y prześladować mię nieprzeiłaig, Biedna 
rzecz ièli, mieć przeciwną fortuhę, gorfta 
cierpieć ztę beż wizelkiey pomocy, naymi- 
zernieylfza nad wlzyftkie nielzczęścia, kiedy 
ipofob. ieft do! poratowania, a kto może, 
podać go niechce, kto chce, to figę mu nie- 
godzi, , 

O niemiłofierni Rzymianie! czy to poymu= 
łjecię eo. nas dolega przynaymmniey z mego 
Żali fnadno to zmiarkować inożecię: bo miO- 
wiąc tylko otym, a oczy we łzach toną, ięzyk 
drętwiele, rozum odchodzi ; coż: rozumiecie, co 
fig dzieje w, Oyczyznie. moiey, gdy na to wfzyft. 
"ko oczyma patrzą, y- ha fobie doznają? Tak 
cięfzkie y wielkie cierpiemy krzywdy, Że fami 
Bogowie do miłofierdzia. nad nami prędzey by 
fig fkłonili; jak wy ludzie nad ludźmi,  Y co. 
kolwiek niedbale tu. w Senacie fłanowicie CO- 
kolwiek. złośliwe  Magifiraty wafze czynią, 
wierzcie mi, żem. tego cząliki dlą urażenia was 
niewfpomniał, A ieżeli kłamam, z tych dwoch 
rzeczy iedno nczynićż albo mnie, fzyię. uciąć, 
albo was (ieżeli prawdę. mowię) z urzędu, zło» 
żyć,y z Rzymu powyganiać potrzeba.  O.fkcy. 
te y niepojęte Sądy Bofkie/ iako mi należy chwa- 
lé y fawić fprawiedliwość, wafzę, jak mogi, 

ym 
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bym y (prawiedliwicy narzekać, gdy na nas ta» 
kich przepufzczacie Sędziow, ktorzy bąs ręka= 
mi {wemi karzą, a fami niegodni głow nofi 
na karkach» 

Wtcy mowie mojey ieżelim was Rawen jae 
kim uraził, kładę fam na prog głowę mpi 
czekaiąc iey ucęcia: wolę chwalebnie życie 
moje dobrowolnie ofiaruiąc, umierać, aniżeli 
wam fławę uczynić, gdyby mi od was, było 
wydartce 
Y tym zakończył proslak , ala nie profłacką Móomę 

Obrociwizy fe Gefacz do, ftojących, rze= 
cze: Coż wam fig zda przyjaciele, co za owoc 


wie, iak wielkiego ten mizevak pokazał.fię bydź 
umyffu człowiekiem, iak wiele głębokich ra= 
cyi, jakich z zwięzłością Aów, Jak, mocnych 
zdania? na ofiatku, tak Bogom będę przyiemny 
y z tey choroby uwolniony, że'wieśniak ten cas 
łą godzinę porzuciwfzy fię na ziemi leżał, my 
wfzyfcy fpuściwfzy z zadumienia głowy, „Ic= 
den do drugicgo flows, przemowić nie mogł, 
będąc zawftydzonemi, y wzgardą życia jego 
zadziwieni, ktora odwaga rzadko. w nayodwaa 
żnieyfzych rycerzach widzieć fię może Ua 
czyniwfzy tedy radę między fobą Senat, zaraz 
trzeciego daja nowe Mogitraty do Dunayfkich 
brzegów wyfłaliśmy, Mowe tę iego napifa» 
ną między pamięci godnemcl pifmami w. Kanu 
cellaryi Kapitolium złożyć kazalisśmy potym 
przez 


wtey łupinie? co za ziarno w nikczęmncy ple=, 


chnąwfzy, rzekło © iakzebym nie rad umiał 
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przez publiczny dekret, ten chiopek przyzaa” 
ny iet y przyjęty za Rzymianina, wolnością 
udśrowany, y’ z Skarbu publicznego do Smierci 
naznaczona znaczna penfya corocznie mu była 


płacona. Rzym bowiem Matka nafza nie tyl. * 


ko znaczne y chwalebne dzieła dla niey podię« 
te, ale też y Rowa w Senacie rozumne od ko= 
gokolwiek powiedziane nagradzać, za rzecz miał 
chwalebną y przyzwoitą. 


ENa 
Monarchom Xigżžgrom y do kego należy 
radzi Author, żeby na urzędy Sefkie 


fprawiediwych wybierali, y flanowi- 
li ludzi. 


ANSCZ in vita z0. Tyrónorum powiada że Gys 
ryades Tyran popifał/ był w Regeftr Sena= 
torów, ktorych zgładzić ztego „Świata pos 
ftanowił; co gdy fię wydało, fam zabity zofiał, 
Drugr Tyran Regillianis gdy umarł, żnalezioa 
no Kfiąfzkę ktora była zapifana tych Imionami; 
ktorych fwoią pozabiiał ręką, dla czego pôs 
grzebu uczynić mu nie pozwolono. Vero Cee 
farz tak w Życiu niefławny, iako y w furowoa 
ści Tyran, przecięfz niektorego Klaia gdy dwoch 
ofądzonych winowaycow na śmierć ( według 
zwyczaju ) podpifać miał Dekret, mocno weta 
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pifma, ażebym był wolny od podpifania tega 
Dekretu; Zaprawdę na tenczas Nero zafłużył 
nieśmiertelną fiawę, co potym przewrotnością 
Życia, y Uczynkami bezecnemi, tak chwalebne 
ofzpecił towa. Ktory zwyczay Auguftus Cefarz 
(wiadomo wfzytikim jakich był cnot chwale 
bnych Pan) pofłanowiwfzy. prawo, zniofł, aby 


| żaden Monarcha ręką fwoią niepodpifował ofą- 


dzonych na śmierć Dekretow. Chwałsbnieyfza 
rzecz jeft Mooarfze bronić mieczem Pańttwa 
fwego, jak fwoią ręką kreślić piorem na potę- 
pionych Dekrecie: O iak wielu takich fig znaja 
duie Sędziow, ktorży ża chwalebną rzecz (wiem 
lu na śmierć'fkazali, iak wielu publicznie chłoftac, 
ulzy urzynąć, cwiertować, kazali) powiadają ? 
mając. to za tak wielki honor, iak joli ktorzy 
niewolnikow wykupili, fieroty wypofażyli, u= 
bogich włafną fortuną podźwigneli» 

Ze Sfdziówie według prawa winnych karzą; 
nie ict: rzecz naganna, owfzem chwalebna, ale 
żeby fię z tego fzczycili,  mniey uczciwaę 
Ktory ieft cnotliwym y prawdziwym Katolie 
kijem, temu więccy z wylanych łez w Kościele 
mżeli zpolanych micyfe. krwią ludzką zafze 
czycać fię należy». Ofobliwizey Krolowie_y ine 
pa zwierzchność dołożyć powinni pilności, W 
docieczeniu y wyprobówaniu tych ktorych chcą 
fłanowić Sędziąmi ludu. Bo ieżeli naprzod fam 
ficbie Sędzia w fumnieniu efądzić nie zechce è 
*Tyfiąc codziennie zgorfżenia uczyni w Rzpl- 
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tey» O nif$zczęśliwafz tam. y mizerna Rzplta / 
gdzie Sędziowie na to tylko Oczy obrocoę 
maiz, kogo karać, myśl y ferce, jak fig zbogaa 
cić, jak pieniądze zbierać, ręce do zdzierftwa 
chciwie mie dopodźwignienia ukrzywdżonych 
pofzą, więcey Czafu na uięcie fobie przylacioł, 
ktorzyby ich bronili y utrzymywali, niżeli ną 
czytanie Praw, Koaftyturyj, iak ulają fprawice 
dliwie (ądzić, odkładaią. 

Sędzia nie będąc. dofkonale rozumnym, ies 
żeli nie pizykłada fie mocą y pilnoscią do nge 
bycia wiadomości, z czytania Statutow, ale ca= 
łą noc piie, cały dzień na grach marnie trawi, 
jakże ten może dać (prawiedliwy Dekret y ktos 
ry wyftępki infzych karać powinien, z nim w 
kompani nie chodzą tylko wyftępni, Dla czes 
go profzę, upominam, y zaklinąm Monarchow 
ytych co do nich należy, ażeby nie na tym 
cały fundament dobrych rządow zakładali, że 
fami fą miłofierni (zczerzy, cnotę kochający, ale 
też-żeby y Sędziowie ich byli fprawiedliwi s 
wielka jet rożność bydź famemu dobrym człos 
wiekiem, a Sprawiedliwości w inszych przes 
ftrzegać.  Ktozby fig nie dziwówał takiemu 
Monarsze? że fam iednego kłamitwa nit powie, 
a Miniftrowie iedney prawdy nie rzeką? Ktoże 
by fig nieurażał? widząc Pana świątobliwego; 
czyftego, trzeźwego, a jego cały Dwar wfzes 
teczny, rozwiozły, zbytkuiący y opiłył  Ktoże 
by nie narzekał, maiąc Krola fprawiedliwegor 
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a Sędziow ktorzy fądzić fprawićdliwie powin» 
ni, niefprawiedliwych. To cofię rzekło do naw 
pomnienia Krolow, y tych to Sędziow fłano= 
wią, należy, aby nie dość na tym przefłali, że 
fami fa dobremi, rzetelnemi, fprawiedliwemi, 
ale jeżeli y ich Miaiftrowie y Sędziawie takie- 
` mi fię znayduią; wiele należy pofpolftwu na 
tym, żeby Krol Pan był dobry, ale nie mało y 
na tym, żeby Miniftrowie ich y Sędziowie nie 
byli ałemi. 

Umieraiąc ktotykołwiek Monarcha, dzieli y 
Teftamentem leguie Synowi temu Xięfitwo to, 
drugiemu to, pofag Corce ten, a tym wfzyfta 
kim dopiero zaleca, żeby byli fprawiedłiwemi, 
aby W Pańftwach fwoich doglądali fprawie« 
dliwości, y ftarali fig o wykonamie icy nayfpra= 
wiedliwfze. Na co ofobliwfzey Uwagi potrze” 
ba, że nie zofławuje Synowi fprawiedliwości 
Krol, ale zaleca: Bo iako ią fam niewziął w 
sukcefsyi dziedzicznym prawem, tak jeżeli ieft 
fprawiedliwy, pamiętać powinien, że tylko od 
Boga ma powierzoną: Niemasz infzego (pra. 
wiedliweści prawdziwego Pana, tylko fam Bog 
ktory jet nayifiotnieyfza fprawiedliwość. A 
kiedy wfzyftkich rzeczy Panami y Dziedzicami 
f} Krolowie procz f(prawiędliwości, ktorey tyle 
kò Miniftrami fą, Czemufz tedy Sędziego, ktos 
ry nie według fumnienia, nie według Praw Box 
fkich y pofpolitych, ale według upodobania 
fwego y palsyi fądzi, nie Sędziem, ale pablim 
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TRZECIĄ 453 
cznym łotrem nazwać nie mamy ?- daleko wiem 
kfzym ten jeft łotrem, co Bolka: Sprawiedliwość, 
niż ten co Skarby łupi y wydziera. 

A tə co fie rzekło dla Sedziow, ktorzy 
chcą bydź deyremi, dofyć ief: dla tych co żłew 
mi, ani naywięcey nie pomoże, iednakże nay= 
pilniey fłarać fip powinni Monarchowie y do 
kogo należy,' aby uważali iakich maią Sędziow, 
złych, czy dobrych?, Tyranow, czy łafka= 
wych? Do Tyrana należy Rzpltą nifzczyć, „de 
dobrego Pana bronić iey, “>y w złych nałogach 


3 poprawiać» Częfto fię trafia, że Monarchowie 


O OKA ZDGGA 


znaydują fg niedbali o Sprawiedliwość nie dla 
tego żeby nie mieli wol: bydź (prawiedliwe= 
mi, ale że im fig niechce pomyślić o fpofobie y 
pomocy, iakby złemu zabieżeć, ktore niedhal= 
fwo nie ieft wymowione, y tak na fławie iak y 
na (umnieniu. upadek przynofzącee W owym 
oftum dniu naywyżfzych Sądow, ieżeli nie 
będzie ofkarzony o złość, to będzie ofądzony 
o niedbalftwo. 

Pletórcbus in Apopbtegmatir powiada: że Filie 
powi Macedońlkiema Krelowi Alexandra W., Oya 
cu, Niewiafta ftara y uboga zafzła drogę, pro 
fząc aby jey (prawe ofądził, ktorcy wzaiemnie 
rzekł Król: Jeżełić miło życie Niewiafto puść 
mię, niech tak Bogow mam falke, Jak czafu 
nie mam twoiey [prawy fądzić. Na co-mu 
odpowiedziała baba' Ach dla Boga} Krolu icże= 
li nie mafz cząfu moiey fprawy elądzić y uczy= 
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nić fprawiedliwości, przefian być Krolem a 
znaydżie fię pilnieyfzy do Rządow Rzplcey. 
Nad czym zdziwiwizy fię Krol nie tylko tę 
fprawę, ale inizych wiele zaraz złfiadfzy zko- 
nia ofądzit. A ieżeli Monarchowie famiipra« 
wiedliwości dopilnować albo niechcą, albo 
nie mogą, przynaymniey Żeby dobrych flas 
nowili Miaifirow y Sędziow, do tego (4 o- 
bligowani. Partykularny człowiek z wlatne- 
go tylko czy żlego cży dobrego życia, ale 
Krol y zżycia złego, y zniedbalitwa oRzpltą 


oddać będzie mufiał rachunek. Seneka w. 


niektorym liście do Lucilla Przyieciela pi- 
fze te owa: Miły Lucilla światło moić, 


wielce fię ciefzę że mię malz nawiedzić W | 


Rzymie, ale oto bardzo profzę, abyś dobrych | 
pofłanowił Sędziow w Sycilii. Nie Wwielebym | 


miał ukortentowania z widzenia ciebie gdy- 
byś nie dobrze  rofporządzoną  zofławił 


Rzpltą. Ażebyś wiedział iakich polłanowić | 


Sędziow, tedy tacy bydź powinni; w Dektę. 
tach fprawiedliwi, w flowach rzetelai, w us 
czynkach uczciwi w furowości łafkawi, a 


nadewizyfiko od brania upominkow nay- |. 


wftrzemmięźliwi. Co dla tego cię napomi- 


nam, ieżeliś był w rządzenia Rzpltey pilny, | 


daleko w obraniu tych, y w wyprobowaniu, 

komu malz powierzyć fprawiedliwości, pil- 

nieyfzym bydź potrzeba. Cokolwiek tedy 
ftaro4 


PRĘ SĘ o 6 4 na 4 AŚ KA li PA, nA MK 


>= pI + A 


y ma Oddny 


~ 
s 


oh 
a 


su ż*%o 


54 


TRZECIA 4SĘ 
ftarodawni Filozofi w kfięgach pópifali, Se- 
neka w tych krotkich fiowach wlzyfłko za- 
warl, fą tedy tak mocne, tak ważne, tak 
potrzebne, że gdyby ie Krolowie do rofpo- 
rządzenia w pamięci, a Magifiraty do wy- 
koniania przed oczami mieli, y Rzplcg od 
wielu nietzczęścia, y umienie od obciąże- 
da uwolnić by mogli. 

Antónioowi Celirzowi Nawiedzającemu 
Prowincye, gdy- przyirchał do K:puy pytaiąe 
fig czy fprawiedliwi albo nie, znayduig fię Sg- 
dziowie, jeden 2 Kapuanow tak powiedział (ia- 
ko fElius Spartianus pilze) Bogow wzywam 
na świadectwo Nayiaśnieyfzy Panie, że ten Sg- 
dzia ktory nad nami poftanowiony, anj ieft fopra- 
wiedliwy ani fprawiedliwie fądzi co żebym nie 


falfz powiedział jeżeli posłuchać raczyfz, Opo= = 


wiem.  trofilem go w czterech fprawach cu. 
dzych ktorey żŻadney fprawiedliwey nie było, 
aby za moją prożbą łaikawy napifał Dekret, co 
mi z wielką ochotą ( zdumiałemu y nieukon: 
tentowanemu j uczynić obiecał, y gdym oto 
profił, nie rozumiałem żeby 'prożbie niefpra- 
wiedliwości dogodził, czyniąc zadofyć woli 
tych od ktorych byłem profzony+ : Y dalsy 'ten. 
że Kapnan mowi: A: lubo byłem mu przylaciew 


> lem, ale może mowić Żeby to dla muie Uczy. 


nil, bobym w fwoiey fprawie o niefprawiedłi. 
Wość nie profil; jeżeli tedy dla prożby moiey 


cztery razy Źle ofądził, coż jeżeli dla prożby 


Y moleftyi inszych czterdzieści (praw nie mogł 

tak ofądzić? czemu zabieżeć Nayjaśnieyzy P3. 

niej potrzeba, fkarawfzy Sgdziegą. Może ISg. 
Dd2 dzia 
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dzia wfzyftkich łafkawie fłuchać, ale wfzyfie 
kich fprawiedliwiey fądzić powinien, Tym 
przykładem napomnieć należy Sędziow, żeby 
fię proźbą nie dał uwodzić, ale uważać nalee 
ży kto o co profi: ieżeli to uczynią co ieft (pras 
wiedliwego, y fami nieprzyjaciele mieć ich bę 
dą za fprawiedliwych; ieżeli uczynią tó co nie- 
matczy, za przepu(zczeniem Bofkim, od fas 
mych przyjacioł będą ginieni y od niepzyjacioł 
Gzkalowani. 

Y to die w mnieyfzey uwadze mieć powinni 
Krolowie, aby Sędziowie niebyli chciwi y łaa 
komi. Nie może fię nigdy w iedayta człó* 
wieku zgodzić Sprawiedliwość z chciwością » 
ftrzedz fiş powinni Sędzowie naymnieylzych oda 
bicrać podaronkow prezentow bo chociafz by 
nic dla danin nie uczynił Sędzia, przecięfź 
od podeyztzenia wolnym. bydź nie może ieże< 
lico przyiwie. A icżeli w ktoregokolwiek Sę- 
dziego domu, rość pocznie fortuna zafiana ną 
ławicy fądowey, tem frrawiedliwość zpychaną 


piorew, jak plewy pod ftot poleci. Tak ich te= 


dy Krolowie, Xiążęta y do kogo należy, ftas 
. nawić “powinni Sędziow, ktorzy la zaleceni 
cnotami, wyprobowani w fumaieniu, dalecy 
od chciwości, a icżeliby nad tym powątpiewać 
przylzło, czy złego czy dobrego ieft fumnienia 
ktoremu ten urząd powierzony bydź ma, nie 
mała ztąd moze bydź proba kiedy przez. Wy- 
niofłość, przez moc promocyi, albo przez pie» 
nig. 


miądze fam (ię na ten urząd zaleca y wdziera, 
kto zaś dobrowolnie włożony na febie przyja 
muie tak wiclki ciężar, cudze fądzić (prawy y 
fumnienie, fadno wierzyć potrzeba, że y fwo= 
iega lekce ważyć nie będzię. “ 


f. VE 


Tift- M: Aureliufza Cefarza do Antigo- 
na przytaciela ną wygnaniu będącego, 
ktoręlnu odpifuie. na lifi z Sycylii pifamy, 
ganiąc zbytnią furowosć w Sgdziach 


'* Rzymfkich, rozdzielony ód Authora 


na Części cztery. 


M. Aurelius, w Senacie Kolega, Tribunowa 
tesefkiey władzy namieftnik, teraz choruią= 
cy, fobie zdrowia, Antigonowi pociefzenia, 
od Bogow łafkawych, życzy. 

Unikając upałow wielkich w Mieście, wyie- 
chałem do Kapuy, gdzie z nagłcy drogi nie 
tak miebefpieczną jak uprzykrzoną ftbrą wzrum 
fzony iefiem; drugi mię ten lift od ciebie do= 
chodzi, tey famey z przypadającą frbrą godzie 


my, dla ktorcy czytać nie mogłem go zaraz, 
' Obadwa mało fzczęśliwemi liczyć fię možem, 
`> kiedy ani ia obfzernieyfzym pifaniem twego 


fmutku umnicyfzyć, ani ty krotfzemi Bowy 
febry moiey Uleczyć mie potrańlz: Gdyby do 
= pocies 
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pociefzenia ciebie, fame litery z obfzetnym 
komplementem dofyć były, walczyłbym z mos 


ją chorobą, iczyniąc zadofyć potrzebie twoiey: | 


ale co pomoże w łagodfych fłowach ięzyk y 
pioro, gdy ręku do podźwignienią, nikt przy= 
łożyć nie zechce: przypomniałem fobie tey 
materyj fłarcdawne Rhodyiszykow prawo, tem 
mi napifane Bowy,  Wfzyftkich więśniow, lub, 
uboftwem  ściśnionych, w. fmytky, leżących , 
ciefzyć, nawiedzać, y ratować kazdy obowiąe 
zany będzie, to iednak efobliwiey ftanowiemy 
y rofkazujemy, aby żaden. nie dawał rady, ieżca 
li z nią (pofobu y pomocy nie złączy; fłowa fasi 
me nięzmiefzane z uczynkiem, mało, mają mo. 


cy do pociefzenia, mizernych y uciśnionych lue, 


dzi. O jakże nie dość wyfławione to prawo, 
ale daleko chwalebnieyfzym ten, kto ię zacho 
wywać bedzie, Wiedz otym że tego pragnę 


abym cię. mogł obaczyć, tak rozumnym, że y. | 


ty, abyć fię zemną o fwoim naradził niefzczęściu:. 
więccy, fiy uciąfzy firapiony, umyfł, gdy,fwo= 
je rofirząśnie przed przyjacielem mizeryc;” jak, 
gdy fucha zwyczaynego politykow pocielze= 
nia: BRE 


' Gdy wiele donofifz mi liftem twoim, oczym, | 
dawniey nie wfpomniałeś, że Gubernatorowie. | 


y Sedziowie wtym kraiu z Sycylianami oftro fię 


obchodzą, dla czego Obywatele tameczni mie. , 


wiele dobrego życzyć mogą Senatowi, wierzę 
temu (nadno, że byfirość miefzkańcow, tey wys, 
fpys 


TRZECIA 459 
fpy, Sędziow fobie furowfzemi czyni, według 
dawnego przyffowia: wfzyfcy ` źli Tafulanie, 
$ykyląwie naygorfi, Ale przyftępując do mas 
teryi ludzie że zwyczaynie pe ludzku grzefzą 
dziwować fię nie trzeba, ale Sędziowie że fu. 
rowo karzą mało to chwalę, ponieważ tyrau 
nami bardziey jak Sędziami  fprawiedliwości 
dcglądaiącemi, nazwać fig mogą. Jedno icf: 
co mię zamyślonym czyni, tak, iż czafem przya 
tomnym. nie. żeftem fobie, że Bogowie będące 
włafnatmi Sprawiedliwości Panami y ukrzywa 
dzoną ftroną, a przecięfz cielzą fię z tego, że 
ich ludzie miłufiernemi z0ow)4; my zas maiąc 
pozwolony a raczey powierzony od nich urząd 
fprawiedliwości, :nię będąc obrażonemi, Ciça 
fzemy fię z famego nad drugiemi skrucieńft wae 
Ktoż tak będzie fzalonym, zeby drugiego 
chciał ofądzić niefprawieędliwie, kiedy Bogo- 
wie włafne daruiąc krzywdy, miłofiernych o4 
trzymuią Imie, my mfzcząc fig 0 cudze, Ty. 
zańfkie odnofiemy: przez wilko. 

Zle bardzo działoby figę złudzmi, gdyby 
Bogowie rowną Sprawiedliwością karać miel 
złości mafze: kazdy wyfiępek dofyć był da 
wydarcia nam życia y potępienia. Ne czło. 
wiekiem między ludźmi, ale beftyą mię sy 
zwierzętami, fprawiedliwey nazwać tak'cę 
trzeba, ktory zapomniawfzy fię bydź fam- w 
ułomaym ciele, niemwiłoficroie krew prawie 3 
wnętrzności wyciłka cudzą.. Gdyby od fiopy 

do 


Moi 
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do głowy uważał fig człowiek, jednego nica 
znaydzie w fobie do okrucieńftwa członka, a 
wfzyftkie do pobożności obaczy fpofębne ma 
oczy aby patrzył na ubogich mizerye; ma nos 
gi aby chodził do fzpitalow y więżniow, ma 
ręce aby dźwigał podupadłychz ma ięzyk aby 


mowił za opufzczonemi y ukrzywdzosemi (ies - 


> rotami; ma umyfł aby kochał Bogow, y; bliźnie= 
go; wa rozumi, do poznania złego, y umirięa 


tność „do czynienia dobrego; gdy tedy. wiele. | 


winni. ludzie, Begom za tyle okazyi do pobos 
żności, daleka więcey, że im uięli fpofobow do, 
okrucieńftwa: czy dali ludziom rogi isk bydłu, 
czy ządło iak Źmii, czy pazury iak. kotowi, 
czy Jad jak. jafzczurce, "na oftatku ani. kopyt, 
jak koniom, ani lwich zębowy: mocy, do LECH 
fania y fzarpania innych. Kiedy tak łafkawi ą 
„Bogowie y do łafkawości fpofobnych fwoż. 
rzyli ludzi, za coż tak oiemiłofiernemi chcą 
bydź Sędziowie mafi? Oiak wiele dziś znaya 
dzie fie nitzmiękczonych. y- okrutnych Sgu 


dziow ! ktorzy żarliwością miby Sprawiedli. 


wości, wyzuwfzy, fię z człowiecze è 
Natury, pozwalaią pafsyom, “ 
panować mad. fobgs 


Ś.. VIĘ. 
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Daley. rościągaiąc Lifi M. Aurelius, dwa. 
w/pomina przykłady, ieden zapalczywego 


Sędziego, drugi łafkawego Cyprytfkie=. : 


go Krola. 


Ney tak będę fzczęśliwym, iak w mioa 

dości moiey znałem Cenfora iednego w, 
Rzymie. Imieniem, Likaonika, człowieka fae 
tury mężnęy, wzrofiu, ani zbyt wylokjega 
ani nifkiego, oczu. nieco krwawych, Rodaka 
prawdziwego Rzymfkiego;. był przez wiele lat 
$ędziem, z przyczyny, że był. w Prawach dofkoa 


male biegły, przyżwyczaiony do prędkiego 


Spraw. (ądzenia, w. dyfkurfię naturalnie Ikro- 
moy, ,w odpowiedzi prędki, wfzyftkich fobie 
townoletnich wtym- przewyżfzał, że każdego 
fprawiedliwie fądził, y trudne (prawy prędko 
y w krotkich. zamykał fłowach, nigdy. jednak. 
ani prożbą zmiękczyć, ani podarunkami prze 
kupić, ani ftowami zwięść, ani groźbą uftrde 
fzyć, ani obietnicami uiąć lig mie dał, wraz był 
umyfła furewego, wfłowach ofiry, na proge 
by groźny, w karaniu okrutny, w Interefsach, 
powątpiewający, a. nadewfzyfiko. wizyftkim 
nieprzyjemny, y każdemu ftrafzńy, W iakim 


był. obszydzeniu u wfzyftkich, ledwo wymoas_ 


wić, 
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wić, iak fię go zwfzyfcy bali, ledwo pomyśli: 
fię może, wiele razy kto w Rzymie był ukrzym 
wdzonym,  naypierwfzą tę wyrzekł zemttęz 
niech żylję. w potomne. lata Likącniths, Cenfom 
rem; płaczące dzieci firafzyły Matki: cifzy! Lie 
kaonikus idzie! y zarąz przeftawały płakać; tak 
tedy famo imię Ļikaonika ftarfzym na pofirach, 
dzieciom na ucifzenie użyło., Przytym witdz 


6 tym Astigonie, wiele razy tumult fię wfzczął: | 


w Mieście, albo rokofz. w ktorey Prowincyi, 


wfzyfikich, Scnatorow to było zdanie, aby na, 


uśmierzenie, Ejkgonika pofłać: fkoro dowiedziae 
no fię że Lykaonikus. jedzie, zaraz fię wfzelkie 
uśmierzały tumulty, princypali, tumultow ua 


ciekali daleko, niewigni wynofiti fe na rong. 


tak bowiem był: zacięty w fwoiey furowości, 
że iednych 'iako Autorow, drugich, ak. pomos 


cnikow, innych jak. protcktorow, ewych jak, 


przewodnikow karah- Zadnego bez. winy -ale 
bo na Ofobie, albo na fortunie wolnego nicwya 


puścił, « Rozumiefz podobno Antigonie, że ten, | 
Sędzia nie rak wiele mogł tpotracić, pościnać, 
fmagać, pomypędzać, albo więzić ludzi, poki, | 
był, w przytomności Senatu Rzymfkiego, Giwe. 


fzem niech mię fzczęści Geniulz, iak nie inaa 


czey fzubienice pale, koła, napełnione były, | 


cwierciami łudzkiemi, jedno iak iaka rzeżaie 
czego mięfiwa pełna iadka; jednym fłowem 
tak był chciwy na krew ludzką, że nigdy nie 


mogł bydź wcfęlfzym, konientnieyfzym, iak. 


gdy 
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‘gdy kogo albo wiefzano, albo Ćwiertowano, 


albo w fybrze topiono, albo toporem głowę 
ucinano, ślbo do więzienia Mamertińikiego 
stracono, O! okrutniku y niefiychaney furos 
wości Sędzio! ktorego podobno gadzinami, nie 
W piefzczotach Rzymlkich wychowano; nies 
mowię aby fłodkiego niewiesciego zażył pos 
karmu, kiedy w nim ludzkości odrobiny nie 
było, ‘ale Tygrefow drapicżnych pewniey że 
wyfsał mleko, y w nim naturę. A jeżeli Lika» 
onikus był, Tyranem, że taki miał umyń, a 
ktożby go, nie przeklął ?. iczeli, dla ziednania 
fobie awy to czynił, ktozby fię nią nie brzye 
dził? obrzydły Bogom, przeklęty u ludzi bę 
dzie, ktokolwiek dla ziednania fobie fławy , 
życie innemu wydziera, chociafz. z fprawiee 
dliwey przyczyny» Qoz gdy teraz cd Senatu 
pofłany Sędzia dobrowolocy natury, nikczea 
mnym; krwi rozlewca, fprawiedliwym nae 
zwany bywa, tak dalece, że nie ci co balfamem 
leczą, ale, ci cQ ogniem, dopiekaią, f3, w powa a, 
dze u Sefatu Rzymikiego. A ieżeli kto rozna 
mie, że po zmarłym Likaoniku żadnego okrue 
tnego już miemalfz na świecie Sędziego, myli, 
fię bardzo;. w całym Rzymfkim. Pańftwię. ieden, 
był, Likaonikus, ale w każdey teraz. Prowine. 
cyi, w kazdym Urzędzie w czwornafob. więa 
cey lich może naliczyć. Na ten czas gdy. 
wizyfcy Sędziowie byli miłofiern, ieden ika, 
gnikus dla, Tyrańtwą był tak fawnymz teran 
8% 
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gdy wfzyfcy f4 niemsiielerni, cudem nazwać 
by fię mogło; gdyby gdzie scale 'fprawiedliwea 
go znalazł, Roku od założenia Rzymu 12. Ros 
mulus pierwfzy Krol wydał Edykt, ażeby 
wfzyfcy ludzie od nicprzyjacioł wypędzeni 
niefzczęściem sciśnienj, w fottunię podupa= 
dl, do Rzymu przybywali, obronę od niee 
przyjącioł y pomoc. w niefzczęściach {woich 
tam znaydyiącz ktora wieść dcbra gdy fię ros 
zefzła po całym Włofkim Pańftwie, ( jeżeli 


wierzyć Rocznym Dzieciom ) wikiz4 liczba, 


Mięfzkańcow Rzymfkich przez dziefięć lat, 


mźżeli w Babilenie y w Kartaginie przez fto Ga 
y 8 P 


rofłaa O święty umysle Romolufa ! żeś to wy- 
myślł;. o chwalebny ięzyku, co ten Fdykt 
wymowiłeś! o fzczęśliwy Rzymie, żeś na tak 
wielkim „fundamencie łafkawości y miłofiere 
dzia założony. 

Gdy miałem lat 37. na wyfpie Chethimie, 


ktorą teraz Cyprem zowią, zimować mi fig trae’ 
fito. Plinius pifze, że przed tym Cypr dzien, 


wiąciu Kroleftw był. głową, znayduie fig tam 


gora bardzo wyfoka, Iednak da doftąpienia nie | 


trudna, ma ktorey wierzchu rośnie ziele Nazwaa, 


ne Fląmża, powiadali ftarzy ludzie, Ze Z UTwde 
nego tego ziela, krew miciako kroplami fga 
czyć fię zwykła, ktorą gdyby ciepłą chociaż 
nicfpodziewanego pofmarował, do miłości bya 


wa okazyą; ieżeli zimną, to do nienawidzenią 
człowieka od kogo ieft'pofmarowanym: czego 


fama 


s o 


o ce CY 
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fam doświadczyłem przez probe na wielkim imo- 
im Przyjacielu, ktroryby prędzey Życia wolał był 
pofiradać, lak imoiey przyjażni, Na tey tedy In- 
fule Krol niektory życia świątobliwego y do» 
broci ofobliwfzsy był pochowany, a ktorego [- 
mieniu ani z pilina ani z powieści dowiedzieć fię 
nie mogłem, tylko grobowiec iego "marmurowy 
na czterech pofta.menhtach pofiawiony widziałem, 
na ktorym Nagrobek w ten fens „greckim wiere 
fzeim był wytytyś 


Niżelim fksńczył życie, og Bogom mi dane, 
W tey Qyczyznie, gdzie mote kości pochowane 


Cały [woy wiek fzczęslimie przeżyłem fpokoyny* 


Sktsnnieyfzym da pokotu będąc, mie da moyny; 
Gne zole? nie poruszył, dobrotią [potony 
Wirzsd krzywde darowalem, niż ote profzomy, 
Każdy m:at opufzczone pierwfze ofkarzenie, 
Dłużnik Zaden nieiedział co to ief więzienie, 
Feili kto więcey zgrzefzył, [krycie napomniałem, 
Karać kogo publicznie za wielką Yzecz mialem, 
Ani zycia %a placu nikomu mie mztęgo, 
Wieląż Extefi przymufł, gdy fektetnie scięto» 
Y to wieraz mufial bydź w pzrod tym przekonany 
Wyfiępkiem, aniżeli fzedł ma śmierć Jkazanye 
Jak, mielem nato bolał, mażący przyczynę 
Karać, tak_ciefzyłem. fig daromapfży minę, 


© Bo żuź przyzmyczażonych do niecnoty ludzi 


Nayfroż(£a do dobrego kara nie pobudzi, 
Klamfiwem [wego ięzyka nigdym niepomazali 


AGR 


z 2 


ROOM 
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Anim kłamtom otworzyć drzwi do fiebie kazał, 
Podchlebnym momom fwoich nienakłaniał ufzu, 
tyfznego nie cierpiałem w oczach animufzu, 
Cudzego nicpragnąłem, kontent będąc . fwoim, 
Cale życie słodkim fię ciefzyłem pokożem. 
Przyiaeict wżelcezm kochół, przytmował z wefelem 
Siarałem fig, by niebyt kto nieprzytacielem, 
Ni głupim marnotrówcą an: fkqpym byłem; 
Gdzie było trzeba fzczódycy ręki wiefkurczyłem 
Azem był 2 smiertelnego nafienia zrodzony. 
Sprochnzałe kosci może zrze robak zgłodzony, 
Zem żyżąc kohat cnotę, więc Bogowie zatę, 
W Niebiojacb dufzy możey oddali zagłatę» 


Goż,ci lię zda moy Antigonie, ten Nagros 
brk? jakich Gnot fądzisz bydz tego Krola, ktos 
rego do dziś dnia nieśmiertelna fłynie Sława, 
niechay tak mam Bogow łafkawych, niecháy 
tak ludziom będę przyiemny, że wniey Pom= 
peiufzowi Jerozolimy, Semiramidzie Indyi, Bae 
bilonu, Cyrufowi, Afryki Scjpionowi, ca „tee 
mu Krolowi, tego Nagrobku. zazdrofzczę. 
Więcey ten Sławy y Chwały ma do dziś doia 
na niedoftępnych gorach, chociaż już tak da» 
wno zmarły, á niżeli ci żyjąc, co cudze pańfwa 
po nieprzyiaciel(ku mocą powydzierali. 

Jednakże ani opifaniem Likaonika, ani wfpow 
mnieniem Nagrobku tego Krola, chcę bronić 
niechotliwych ludzi, (ile gdzie kryminalną 
zafugują karę) tym fpofobrm więceybym 

i BiZi 
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grzefzył broniąc ich, ak ci źle czyniąc? bo» 
ich grzechy pochodzą z ułomności, moie zda» 
nie z pychy miałoby fundament. jednakowo 
do wfzyftkich rozumem oświecobych, ftofu» 
iąc fię zdania, ponieważ grzefzyć ludziom ieft 
naturalna, karać ich rzecz 'dobtowolna więc 
zdobi Sędziew taki Dekret ktory zmiłoćci doa 
bra pofpolitego, die z chciwości zemity napis 
fzą, żeby w ofądzonym popełoioay wyftępek 
był (karanyynie żeby prywatną jaka uraza zeme 
ftą była nadgrodzona. Platona owego ¿n Lê« 
bris de Republtcz zdanie: Sędziotm należy mieć 
te dwie rzeczy przed oczyma: jeżeli fprawa za« 
chodzi © fortunę aby chciwością ieżeli o wys 
Repek aby 'zemftą niepachnął Dekret  Sądzić 
y karać, ale nie mścić fig, Sędziom moc ieĝ 


pózwóloną, 
$. VIL 


M. Aurelius przeciwko furowym  Sęe 

dziom, Oracyą iednégo Pofla z Jerozo- 

limy, do Senatu Rzymfkiego przypomina, 

fkarżącego fig na Sgdziow, ktorzy byli 
pofiani do iegó Oyczyzny. 


RW 73, po wzięciu od Pompeiufza W. Ra 

lii, ktorą Jerozolimą zowią, pofłany był 
od Rzymian na Rządy Tey Valerius Gra» 
chus, człowiek weiennik, wielki y w rządzeniu 


rozus. 
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rozumny, y Życia przykiadnego, ale nieco w 
cbeowaniu przykry, w fądzeniu oftry. ” Gdy 
fię żydzi od Rzymiaa nie tylko ząwoójowanem 
miele y źle rządzonemi bydź widzieli, wyfłali 
z Pofelftwam do Senatu Rzymlkiego (donos 
fząc iak nicfprawiedliwie ta Prowincya jei 
uciśniona ) jednego fłarego żyda, fiwizną pom 
ważnego; hebraylkiego, greckiego, łacińikiego 
języka dofkonale umieiętnego : żydżi bowiem 
naturalnie do wfzyftkiego fą fpofobni, procz 
że do oręża y woyny bardzo bolaźliwi, a 
jie na ten czas maiąc fwoie Kroleftwo, mieli 
y wfzelkich Nauk Akademie. Ten tedy Hebray= 
czyk przybywfzy do Rzymu, w ten fens do Sea 
natu „prawił mowęe 


G2 tak z wyrokow wam fprzyjaiących, O? 

Qycówie wybrani y fzczęśliwy* Narodzie 
pofłużyła fortuna, albo prawdziwiey mos 
wiąc, od Boga nafzego opufzczeni zofłaliśmy 
że Jtrozólima -wfzyftkich Mjaft Azyatyckich 
Głowa y Pani, wfzyftkich w Paleftynie Hebray= 
czykow Matka, w niewołą y pofłulzeńfiwo hoł. 
downicze dofłała fi Rzymowi, przypadek- ten 
ani nam do podziwienig, ani wam do (wawoli 
dkazyą bydź powinien. Wielkie były woyfka 
wafze ktoremi nas Pompciulz, zwyciężył, ale 
daleko więk(ze grzechy nafze dla ktorych od 
Boga opufzczeni iefteśmy; my żydzi w iedne. 
go wierzemy Boga, ktory nas ani pomyślney, 

ani 
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ani przeciwney na los porzuca fortunie, ale fam 
fprawiedliwością y miłoficrdziem rządzi, dla 
czego chcicycie wierzyć, (day Boże aby was 
y doświadczenie nauczyło ) że tak dobrego mas 
my Boga, iż gdyby fig z piąciudziefiat tyfiecy 
niefprawiedliwych , dziefiąciu tylko znalazło 
dobrych, obaczylibyście Rzymianie (czego dow 
świadczyli Egipcyanie ) jak Bog maz ieden, 
nad wafze wfzyftkie Bogi, rf Gm Bogiem 
Niywyżfzym, y nayprawdziwízym. My Hes 
brayczykowie iednego mamy Boga, w jedne- 
go wierzemy,. lednego czciemy; jednemu 16żEa 
li dobrze niefłużemy, fłażyć jednak pragnie- 
my, a ieżelibyśmy go tak świątobliwie czcili 
żeby nigdy od nas nie był obrażonym, tedy tak 
rR dobrotliwy, ze ani w kitaniu rąk jego nite 
doświadczylibyśmy, ami w niewolą ludu fwe- 
go (ce fię ftało) poiąćby niedał, aniby nas oda 
ftąpił, ani pifmo nafze w naymnieyfzey rzeczy 
zwieśćby nas mogło, ale jak długo zakąam e- 
niali w grzechach leżeć będziem, tak długo iar- 
zmo niewoli Rzymfkiey nofiś tmuficmy; jak 
długo pniew Boga nafzeęgo trwać bedzie, tak 
długo Rzymfka władza panować nan niepze= 
tanie. Nierozumieycie, aby za zafługi walze, 
dziedzicznym prawem Kroleftwo nafze BOG 
wam oddał, -ale że dla ukarania grzechów nas 
fzych, was m$cicielami y tyranam! zefłuł. Skos 
ro iednak żadofyć ftanie fię woli Bolkiey, y poa 
kutą nąfzą powściągniony gniew jego bzdzie, 

Ee tak 
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tak łafkawym weyzrzey na nas okiem, że y my 
nafzę fłratę odzyfkamy y wam źle nabyte utra 
cić przidzie, y ftać fię to może; że iako wy 
pofłufzni bydź mufiem wafżym rofkazom, tak 
y wy fłuchać będziecie, y czynić ham w zalf- 
mne pofłufzeńftwo. Aże infze jet u was, infze 
u das otym zdanie tedy ani wy mnie przymue 
fić potraficie, żebym wafzych wiele czcił Bos 
gow, ani mnie tyle ft y fpofobu ftanie do wye 
perfwadowania wam żebyście w jednego prawe 
dziwego uwierzyli Boga. Całą tedy tę rzecz ice 
mu' famemu  poruczam, ktorego wfzechmo= 
cność światem rżądzi; dobroć nas żywi, Opa* 
trzność przyodziewa: 


Co do interefsu Polelftwa mego należy, mó. | 


wić mogę, źe od dawnego wieku Rzym pokoy 
z Judzką zachowywał zięmią, wzajemnie Jzrae- 
litowie Rzymianom przyiaciołai byli, tak 
dalece że my wam w woynach pomagilis wys 
ście nas zachowali w pokoju: gdy tedy wfzyft- 
kim nie może bydź rzecz pożądań(zą nad po- 
koy, obrzydliw(za nad woynę, 


to widziemy iak uftawiczne zamiefzahie y kło- | 


tnie, a przez to wzrufzenie pokoju między lu= 


dámi. Wiele w prawdzie do Boga opokoy wo= | 


ła, ale więcey takich co woyny chociaż ynie- 
fprawiedliwcy pragną: gdybyście tych: ktorzy 


was burzą, od ficbie odegnać chcieli, ani Rzym 


byłby tyranem jerozolimie ani jerozolimita= | 


nie tak upornię mie fprzeciwialiby fig Rzymo- 
wi 


jedoak Mic had | 
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wie Częfto fig rwą przyjażni, za 


ymuią fig nica 
zgody; nie dla tego że fię iedacy fronie Krzywa 
da a drogicy pozytek' dziecie, jak dla złości y 
przewrotnego donofzących., Kłamttwa: niemo 
ze tam długo trwać zawziętość gdzie ftaraiąu 
cy fig ó pokoy będą fprawiedliwi; alè jeżeli gwae 
tancya więcey niżeli nieprzyiacjel na (wolę gda 
li rong, iuż tam nie wody do przygafzenia o= 
gnia, ale leju do więklzego: zapalenia przyle= 
waią. Dla tegom to nadmienił Rzymianie, że 
po Atcheleufie, Heroda Wielkiego Synie, na wym 
granie pułanym Powmponiufża, Anniufa Rufa, 
Maska, y Waleryufza gdyście przyfłali Rząda 
cam» y ŚSędziami, oni jak zarazdiące powiea 
trze z czterech @ron y nieuleczone bołączki, 
tak byli do znifźczenia mas (pofobni, że dofyć 
by był iedśn na zburzenie całtgo Rzymu, a 
dopieroż mizeroey Paleltyny. Czy możefz bydź 
obrzydliw(zą rzecz jak Sędziowie do znow 
fzenia niecnot y karania złych ludzi z Rzymu 
przyfłani? fami f4 wynalefcami nowych wyfłę= 
pkow; coż może bydź z więkfzą Rzymowi 
konfuzyą ? iak ci ktorzy ftofowac fig iak naya 
dofkonaley powinni do Praw y Sprawiedliwo= 
ści, ci fię Raig herfztami kop (wawolnyckh, y 
początkiem wyfłępkow? czy możefz bydź 0a 
czywiftfzy wafzego niedbalftwa, y ich frogości 
dowód, nad pofpolite w Azy: przylłowie, że 
Rzymfcy złodzicie, żydowikich wielzają - złae 
dziecie)? Coż dalcy? a to że mały kryminał zboys 
Ece com 
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com po drogach rozbiiaiącym przyżnać potrżów 
ba, ieżeli ich ztemi porownać przyidzie, ktoe 
rzy domy nafze y fortuny fztrafami łupią. Q 
jak zawzięte tego dma były na nas wyroki Bo» 
fkie! gdyśwy fię dofali w iarzmo niewoli 
Rzymfkiey: nie tak łotrow nie tək ognia po- 
zarem palącego, nie tak Afsyryiczykow kray 
plądruiących, mie tak ' zarazającego powietrza 
y famey w nim śmierci, jak wafzych Sędziow 
okrutnych lękać nam lię przychodzi : albos 
wiem co mowią, Co robią, co biorą, wizyftko 
to fktycie pod pokrywką czynią, ażeby o fobie 
dubrze ziednali rozumienie, przytym nie to co 
dobrego w ftarfzych chwalić mogą, ale co W 
młodych lekkości y fwawoli obaczą to dò $è- 


natu donofzą, Wy bowiem dla tego, wybrae 


ni Qycowie pofadzeni iefteście w Senacie, że” 
byście pzykładnym życiem dobremi zwyczae 


jami, umieiętnym pomiśrkowaniem, nad wfiżya | 


fikich dcfkonalfzemi byli; ale w tym- dopie= 
ro. zajaśnicie wafza dofkonałość , ieżeli jnię 
wfzyftkie bayki, za Artykuł Wiary przyimo” 
wać będziecie. Niechay umieram kłamcą, jea 
żeli Sędziowie wafi nietyle ucżynili gwałtu 
fprawiedliwości, onie tyle zerwali wędzideł 
wftrzęmieźliwości, iż takich nauczyli młodź 


ZA RZEKĘ 


naize niecnot, y nowych wyftępkow, o ktorych | 


ani fłyfzelismy, ani czytali, ani za nafzego 


wieku oczyma widzielie Wy bowiem Rzy» | 


mianie możnością y fiłami zmocnieni, od fłabe | 


fzych 
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fźych ludzi brzydnicie fiş zdrowey przyimo»= 
wać rady, czegoby czynić, nie należało, 
gdyż rozumieć y mieć, nie zawize w iedney 
parze chodzą. Za tyle nauk ktore żydzi 
od Rzymian przyjęli, tę iednę Rzymianie 
wzaicmnie odemnie mieycie, to iell: Kro» 
leftwa te ktore krwi. w;laniem Wodzowie 
wafi prz. fpofobili, nie wymulzeniem krwa- 
wego poty z ludzi, ale łalkawością Sędzio: 
wie wali niechay rządzą y zachowują. Na» 
pominaycie y rofkazuycie sędziom. sby mya 
śli iwoię y uczynki na;dobro jpolpolite przy. 
jożone, nic ręce do nabycia (karbow fpoto- 
bnieslzę mieli, inaczey tym od kogo będą 
przyfiani fwftyd) nad kim będą przełożeni 
(upadek) przyniolą. Jednemu bez Wąte 
pienia- wierzcie Rzymianie, że wielka lek. 
kość a mała powaga Sgdziow wafzych ofłatnią 
boiaźn a naypierwizę zuchwałość w poddan- 
ftwie rodzi; rofkazy iprawiedliwe zniewalaią 
ludzkie umyfy; niefprawiedliwe, naypowol- 
nieyfzych chordemi y nieposłufznemi czynią. 


Jeżeli tedy Kroleftwo nafze dla ktorego tab- 


wiele podięliście niebefpieczenfiwa, utrzymać 
y zachować chcecie, Sprawiediwość nami zu- 
pełną nienarufzoną zachówaycie, a my powin- 
ne wam oświadcźemy posłafzenftwo;. rządź- 


cie jiak Rzymianie, a słuchać iak lzraelitowie _— 
~ będziemy, Rządcę daycie nam łafkawego ś 


mieć będziecie w ubefpieczeniu r-z KZ a 
Awo, iedpym słowem ; ieżeli ułomności ze: 


izych 


[l 
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fzych nie bedziecie tak oftro karać, wafze uftaa 
wy zachowywać będziem; ńsżeli wymulić co 
chcecie, wprzod fpcobuycie proźbą, powolnie 
-.profząc nie furowa „rofkazuiąc: miłość tę, ktoe 
tą rodzicy w dzieciach znają, nieprzeniewica 
rzenie to, ktore fię ufłu 
kto, w nafzych fercach znay dzieciee 


Fe IX: 


Kończąc Li M, Aureliufz: przeciwko, 
dędziom furowym, co fie trafiła Bokcho 
wi Królowi, y fłowa. ktore Dziad tego, 

w Senacie powiedział, Przypomina; 


T polelfiwo. gdy. fprawował. Hebrayczyk. 
nie bez podziwienia b;ł słuchany od Se- 
natu. O Rzymie” nie Rzymie coż. wię=. 
cey Malz nad mury! fławfzy fig pośmiewie 
iem famfiedzkim ! coż to czynilz 2 żę cię za- 
wfłycza przychodzien, y  wśrzod Senatu Wy- 
tanca twcie błędy? fiarodawne to przysłowie:. 
zepiucie cbyczaiow, trucizną ieh. wolności: Do. 
Rzymu (ktory przed tym wychodził w obce. 
Krolefiwe. mscić fig krzywd fwoich ) z obcych 
N»rodcw przychodzą wyrzucać mu ną oczy, y 
— mpominać fiş o fwoie. A gdy wśrzod Misfta ta. 
 *4_-znaydnie figę upadek Sprawiedliwości, coż. 
Tozumieśż; co fig daicie w Sycylii? Powiedz, 


w Miły 


gach znaydować ZWya 9 
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mi, moy Antigonie, z kąd rozumiesz pochodzą 
dziś takie między ludźmi riecnoty, takie S$Spra« 
wiedliwości zepfucie ? «eżeli niewielfz a dowita 
dzieć Gę pragńiefz s pofiuchzy co powieme 
"Fak teraz dziecie (ię na $wiecie, że wfzelki rząd, 
bez rządu idzie; domowi y przyiaciele Monar= 
chow, przykrząc fięz. ci fłuchaijąc, ani zwos 
dząc ci. pięnwagaiąc, komuby odebrać daig, 
komuby dać biorą, kcgoby uczcić konfunduią, 
kogoby poniżyć wynofzą, fprawiedliwych o= 
fro trzymają, takowym wfzyftkiego pozwalaa 
ją, unikają, roet lnych, powierzają fig (zalbier= 
rzom; iedoym Rowem, nie urzędom ofoby, ale 
urzędy ofcbom, dobierają y rozdają. Słuchaya 
że dalcy cę powiem (Antigonież iak, iuż ci zua 
chwali Sędziowie widzą fę bydź wyniejieni 
ma honor, ozdcbieni urzędem, więcey POWaa 
g3 panowania, jak (woiemi zafługami świecąc, 
nic więcey niedbaią iak żeby fig  ftrafznemi 
pokazowali ludziom, niedofkonałość fwoię doa 
pełniając złością; a co naygorfza, pożytek {woy 
cudzą krzywdą mierzą, Bywa, y to że takich 
ludzi początki fą wyniofłe, śrzodek złośliwy, 
koniec upądkowy, albo śmiertelny: nigdy boa 
wiem, gdzie fuche gałęzie niebędą zielone lin 
ściez dla tego życzyłbym aby tacy ludzie nić 
mieli przyftępu do Monarchow, ani do ich Mie 
nifrow, ale jako dobru pofpoliterhu fzkodlis 
wych, nietylko z między fiebie, ale też y z ży, 
jących regeftuu wygluzować by należał | 

Wiel. 
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Wielki jeft niewfłyd tych co fię urzędow 
napieraią, ale daleko więklzą zuchwałość, 
ktorzy im do nich pomagaią. Jeżeli chcelz 
wiedzieć iakim. (fpofobem w rozdswaniu ho. 
norow Senat pofłępuie, iedne dsią przyia- | 
cioiom w nagrodę dobrey przyjaźni, drugie | 
fiugom w zaplacje prac y fatyg, inne naprzy- - 
krzaiącym ię ufiawicznie, «ź. by fię zbyli na» | 
przykrzenia, Y tak rzadki urząd ktoryby go- | 
dnemu dla lamego z cnot zalecenia miał 
bydź dany, Ale wiedz otym przyiacielu, że, 
do utrzymania Dobrapofpolitego iakiey pil- 
ności zażywaią Sędziowie, aby pozyfkali ten 
honor od Senatu, takiey potrzeba Senatow. 
rom do fzukania ofob zaleconych cnotami, 
urząd Sęfki niepyfznie nan wdziersiącym fię, 
ale dobrze zafłużonym oddany bydz powinien 
Roku od założenia Rzymu 64a. gdy wjelkie 
po wizyfikich Panfiwach Senat Rzymiki (w. 
Thracył przez Cecilla Metellufa ; w Sardinii 
przez Karbona- y: Brata jegos z Cymbrami przez 
Juliufza sylana; z Dakawl przez Municyufza: 
Ruf; z Macedonczykami przez _ Serweliufza 
fcipiona; z Jugurtbą Numidow Krolem przez, 
Meryufza Confula y wodza) wiedł woyny, 
ofta'nia ta woyna nad inne byla fawnieyfza 
_y trudnieyfza, Bo kiedy wielkie Rzym prze» 
eiw Jugurcie zaciągał Woyfka, niemsło: Jugur. 
tha pieniędzmi niął fobie przyjacioł w Senacie. ń 
Był niektory Krol  Maurytaniki Bokchus Ju- | 
gucthy przyiacile aže zwycigżony zofał Joze «l 
gur: ž 


$ 
i 


i 
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gurtha y poymany od Maryufza, miet fię do 
tego prz: tożyć Bokchus, Tych obudwu Kro» 
łów. przyprowadził Maryulz do Rzymu, ktos 
rzy przed tryumfalnym wozem prowadzea 
ni byli, (zyje tancuchami obciążone maiąc, 
oczy łzami płynące; przypadek ten nie tyl. 
ko patrzących do płaczu, ale obcych fiyfzą= 
cych otym niefzczęściu pobudził do peli- 
towania jad niemi, Po fkonczonym tryume 
fie, olądził Senat Jugurthe, aby mu topo- 
rem głowę ucięto, Bokchowi odebrawizy 
Krolettwo, darować Życie; Ztey miary mie- 
li Rzymianie w zwyęzaiu od dawnego czą« 
lu, że żadnemu znacznemu czlowiekowi 
niebrano. życia, aż w przod rewidoWwano 
mocno, ftare. Kfięgi, y roczne dziecie ieżeli 
ktory z Antenatow obwinionego; nie Uczy. 
nil co chwalcbnego y znacznego dla Rzymu 
aby nagrądzaiąc wdzięcznością ego. Sukcefsos 


"'Towi, w nagrodę darowano życie; znaleziono 


tedy w niektorey Kfiędze Kancellaryi Capito- 
lum, iż Bokcha Dziad będąc wielkim przyja. 
cielem Rzymowi tak niemniey był y niądrym 
człowiekiem, gdy rez przybył. do Miafta, wie. 
le rozumnych prawił w Senacie otacyj, W ktos 
rych między inízemi te były zdania. 

Biada temu Krolefiwu, gdzie wfzyfcy tak 
żyłą, iż ani dobrych'od złych, ani ałych od do- 
brych, rozezneć niemożna. | Biądć Krolefwy, 
W ktorym fami nierozunini miefzkaig, a uczeu 
ly dofkonali na wygnanie idge- 'Bjada Krótze 

fu. 


478. CZĘŚĆ 

hwu, gdrie źli maią beipieczeńiwó a dobrzy. 
boiażń. Bada Kroleftwu, gdzie fpokoynemi, 
gardzą, kłotlwym zprzyiają: Biada Krolca 
fiwv, gdzie girą ci co dobra  pofpolitego bros 
nią; a odbierają oagrodę ktorzy ie nigzczą y 
gubią'., Biada Kroleftwu, gdzie ubogim py- 
fznemi, a bogatym Tyranami bydź wolno. Bias, 
da kroleftwu gdzić wizyfcy widzą £O jent ziea 
0, 2 chwycić fię dodrego żaden nieświe. Bida. 
da Kroletwu, gdzie obrzydliwe poftępki, tok 
publicznie, czyniąy czegoby gdzie indziey y 
fkrycie nięważono fig czynić: Biada Krole= 
fwu; gdzie wfzyfcy co fię im podoba, pragną, 
czego pragną doftępuią, co złego ic otym 
wysla, co myślą, mowią, co mowią czynią, a 
niemafz iednego żeby, fig "temu fprzeciwił; „w. 
takim niefzczęśiwym Kroleftwie, między tak 


krotki to czas. pokaże że albo gniew Bogow» | 
alba złość ludzka na nie fpaść mufi, albo Tys 

| rańfką mocą ściśnione zofianie,  Zdaydowa= 
ło fe y więcey mow, mądrych ktore do mate- 
ryt mojey nie fłużą; ale mic fprawiedliwizege, 
jak, Że dla tak rozumnego  Dziada wnukowi. 
Rzymianie darowali życies 

Ten tedy lift moy Gobęrnatorom y Sędziom 
wfzyftkim w Sycylii czytay; y fekretnie napos | 
“amii a iczeliby żadney poprawy niebyło, do= 
mieś, a my na publiczną pokvtę, znaydziemy 
fpolobo z Ke z 


` 
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O cudownym dziwowifku ktore za życia 
M. Aweliufza w Sycylii widziane było, 
y co napijało krwią 'na; Bramie. 
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Drima laty niżeli Ma Aureliufz Cefarzem 
był, obrasy, dnia 20 Aug. -o zachodzie 
fłońca, w Tryrakryj, ktorą teraz Sycylią 
nazywamy, w Miescie Morfkim. Portem flae 
wnym, ną ten czas Beling a teraz Palermą Dae 
zwanym, ftała fig rzecz ludziom wieku owego 
ńiefzczęśliwa, a terąz do Ruchania okropna. 
Obchodz:li Palermitanie dzień z wielką utom 
czyftością y wefołością ciefząc ię że ich- moru 


fcy Rozboynicy, fpodkawfzy fię 2 flotą Numie 


danow dziefieęć Okrętow. wzięli trzydzieści y 
dwa zrabowalļis. na ten czas. między niemi wiela 
ka była zawziętość y Mienawiść. Zwyczay był 
u nich że cokolwiek 'ci tozboynicy na. Morzu, 
doftali onym famym, to nie Miśftu nalezało, 
Wyfiagłfzy tedy na ląd z okrętow, y rzeczy te 


wyłożywfzy, iak z'wielką pracą tego doftali, 


tak nie z mnicyfzym ukontentowaniem tym fi 
dzielili, nie bez podziwienia wfzyftkich, ludzi 
na to patrzących :. jednych  Tryumfowi. te- 
mu dziwuiących fię drugich tych, bogactw im 
zazdrofzczących. A że ludzie powianiby tak 


dig kochać w doczefnych tzecząch, jak im fi 


niemi ` 
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niemi w prędce brzydzić przychodzi. Stało 
fię że Magifirat miey(ki wizyfikie okręty y 
z rzeczami zofławić y przyarelztować przy 
tychże rozboynikach kazał, żeby fię niewa- 
żyli, ztego nic przedawać, ani też ktokole, 
wiek od qich kupować, R 
Miały ten zwyczay nadmorfkie Miafta, 
Że cokolwiek trwaiącey woyny dofłali, pos 
kąd do pokoju. z fobą, nie przyłzli wizyll= 
kie rzeczy, nienarulzenie zachowywali, co 
zaprawdę prawo było fprawiedliwe;. BO mięs 
dzy głownemi nieprzyiaciołami, nie może 
bydź dofkonała zgoda, chociaż fię w zawzię- 


tościach przeprolzą, ieżeli [pofobujnie będzię 


w krzyWdach do uczynienia nagrody. Gdy tes 
dy rozelzli,Gię każdy do domow. iwoich ile 
czas wieczorny nadchodził; alifż firalzydło 
'niefiychane idzie śrzodkiem Miaftą takiey 


poftaci: . Wyfokie bylo iak trzy łokcie, ies, 


dno oko. w czole maiące, głowa iak Kal- 
waryą goła bez ufzu, tylko, dziury, kto- 
remi słyfzeć mogloj (iak'fig dorozumiewal ) 
rog ieden na głowie krzywy na kfztałt. kozła, 
ramię prawe dłuźlze nad lewe, ręce "nakfztałt 
koufkich kopyt, fzyi nie miało, ale głowa Z [a- 
mionaińi rowna, miao fkory łufzcaka rybia 
«w oczach fię pokazowała: pierfi kofinate całe, 
twarz Od męfkięy nie roźmąca: procz że tyle 
ko o iednym oku, y w nofie iedna tylko dziura, 
niżey wcale nię nie było widzieć: bo było z: Ro. 
nione od pała, Wiozło fig na wózie o czterech 

kęiach > 


p 
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kołach: w przodku „dwu lwow zaprzężonych, 
od koń dwu niedźwiedzi; z czego był woz ua 
czyniony, docieć było trudno, iednakże od 
zwycząynych wozow w cale nie rożniącye 
Szło tedy famym śrzodkiem Miafta, od iedsey 
Bramy dość „powoli az do drugiey: Skry ognie 
fte pryfkały z takim poftrachem dla ludzi że 
wiele Niewiaft poronić mufiało, wiele flab» 
fzych y del'katnieyfzych bez dulzy na ziemię 
padło, wfzyftck lud do fóoich Bałwochwalnie 
Jowifzowych , Marfowych, Februaryfzowych 
pouciekał, wrzafkiem Niebiofa przerażaląc. A 
gdy ci rozboynicy wizyfcy w Pałacu. u Prezy= 
denta mitytkiego rodem z Kapuy, Solona Paa 
zwanego, bańkietowali, y ciefzyli fię wizyft= 
kie cam złożone maiąc zabrane doftatki, przes 
fzedłfzy całe Mufo z fwoją okazałością ta 
ftrafzydło, przyftą piło do bramy owego Pałam 
eu zamkhiętey, y utwąwfzy jedno lwie ucho, 
krwią zniego ciekącą, takie napifało litery : 
R: A: SP: I: B: Co wiele do wyłożenia tego 
mądrym ludziom przyniofło trudności, gdy 
więcty była wykładu aniżeli litere Na ofłatku 
ledna fławna w (woiey fztuce. Czarnokfiężnica 
prawdziwcy dociekła gadki wyłożywfzy tak: 

Wroćcie cudze wźięcie w Woynie 
Chtąt trzymóć fmoże [pokoynie 


Ktory wykład iak rozboynikom wielki pos gA 


Rrach, tak tey Czarownicy niemnieyfzą awe 
z mądrego wytłumaczenia przyniofł, Fo naa 


pila» 
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pitawfzy, pofzło na bardzo wvyloką fkałę ; 
tam całe trzy dni w oczach całego Mialta 
bawiło, przez ktory czas ftralzne ryczenie 
lwy y niędźWiedzie, a fkry y płomienie {a= 
mo monfirum wydawało: przez cały ten 
czas żadnego ptaka na powietrzu, żadnego 
bydlęcia w polu, 'ani zwierza nie obaczył, 
Ludzie wielkie czynili modły y ofiary, chcąc 
w ręku y nogach rwać żyły, do wylania 
krwi Bogom na ofiare, ieżeliby fis im fpo- 
dobala, y tym ubłagani bydź mogli. Poe 
trzech dniach zaćmiły fię obłoki, powftały 
ftraltne grzmoty y pioruny, trzęfienie zię- 
mi tak, iź wiele domofłw y niemało ludzi 
przepadło; A co gorlza: ogien z tęy gory 
(gdzie monfłrom było) wybuchagł na cen 
Palac gdzie byli y mieli (woie złożonie 
.rozboynicy, ktorych że wfzylłkim palił, 
tak, iż fame w ogniu topniaty kamienie. 
Rachowano w tym nicfzczęsciu do dwoch 
tylfięcy kamienic wywroconych, a dodzie- 
fiątka tyfięcy ludzi zginionych, Potem na 
tey fkale gdzie monitrum było, Kościoł 
wielki Jowifzowi (dla wieczney pamięci) 
kazał Cefarz polławić, który  Nieprz iacie- 
le woiniąc z Sycylianami, obrocili na Za- 

mek bardzo obronny. 
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Jake fzpetná rzecz Krolom y` Panom 
bydź chciwemi: ponieważ Boga y ludziom 
łakomy człowiek ieft obrzydhwy. 


„A Lexander ` Wielki Macedóńlki, a Daryufz 

niefzczęśliwy Perki Krol nietylko w wo” 
jeńnych utarczkach ktore z Tobą mieli, ale 
też y adińsufzami daleko od ficbie byli ro- 
żni: Alexander bowiem (naturalay) rozdawać 
y fzafować, Daryufz (przeciwny temu) zbierać 
y fkąpić umyfł mieli. Rozeszła ię po całym 
Świecie [awa o fzczodrości y dalekim od. łaa 
komftwa umyśle Alexandrowym, z czego g9 
y fwoi kochali, y obcy z ochotą fłużyć mu pras 
gaęli» Daryufza zaś dla zbytniey iego chci» 
wości, y twoi fachać niechciel:, y u obcych 
* był w pogatdzeniu; zkąd niechay biorą wroż= 
kę Krolowie y Panowie, że fię panofzą rozda» 
jąc, a chciwie zbierając ubożeją: 

Tak obrzydliwe ieft złe y niebefpieczne łaa 
kcmftwo, że gdyby wfzyftkie wynikaiące 2 nie» 
go złości (ktore za:fobą ciągnie) miał wylia 
czać, gdzicby zdało fię iuz ie kończyć, iefza 
czeby im y początku znacznego nie było» Czyje 
ferce- opanuie łakomftwo, tego do wfzyftkich 
niecnot y bałwochwalftwa przymufza Gdyby 
rozumny człowiek te przykrości ktore z talk 

bczye 
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breydkiego nalogu pochodzą, chciał pomiaru 
kować, niewiem, Czyby iedea był taki, aby pos 
wyslit kiedy o łakomftwie, y gdyby więcey łaa 


komemu nie było vprzykrzenia, jedno to, žeje | 
dzie fpać z piebefpieczńftwem, wfłaie z łożką | 
z wielką pilnością y myślą do zbierania, dość | 


mi fię zda, źe ta bieda mufi bydż z naprzykrze- 
niem. Łakomy kładąc fig, myśli, żeby go kto 
dla pieniędzy nią zabił, albo żeby fpiącemu 
fkrzyni nie wyłupał; wftaiąc żałnie że w nocy 
nic nie przyfpofobił; chodząc biedzi bę z my, 
ślami: zkąd co wziąć, co więcey do fzkatuły 
przyłożyć. 


Stoikow zdanie (ktore Ariftoteles in Politicis | 


wfpomina) wielce chwalę, że nieznośne niefza 
częścia poprzedzają w przod wielkie Boga- 
&wa, y nie może bydź tam naywiękfzego ubo= 
ftwa, gdzie niebyło naywięk(zych doftatkow: 
kto nie wiele miał, mało fracił, dla €aego mos 
wić fię może, że Krolom y Panon, ktorzy wiem 
łe mai}, wiele brakuie; a ci co zawize mało 
mieli, mniecy mieć pragną. 

Wiele razy złośliwych ludzi ftrofować ktoe 
by chciał z niecnot, zawfze znaydą y mieć moe 
gł, chociaż niefłufzną, przynamiey pozorną 
wymowkę, y obronę, protz w iednym łakom= 
ftwie, żadney racyi, żadney wymowki aiezaay= 
dą, y ieżeliby iednę wynaleźli, tyfigc przeciwu 
ko niey do potępienia, fprawiedliwfzych bydź 
może. Dlaczego gdy więklzych złości pos 
łeżąa 
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łożą fie z wymowką przykłady, fam tylko 
chciwości wyftępek, bez obrony y wymowki 
obaczemy. 

zmo Gdyby ktoremu Krolawi lub Xiązeciu 
zadapo wyniolłość w panowaniu? Sprawiedliwą 
mogłby mieć przyczynę. Ze taka ief natu* 
ralna w ludziach żądza do panowania, iż wolą 
z wielką trudnością y zakłoceniem rofkazować, 
jak fpokoynie fiuzyć. 24a Gdyby ktorego Bro- 
fowano o złość, popędliwość y gniew; mało y 
temu dziwować figę potrzeba: Więcey częfto» 
kroć- fąmfad do okazyi do złości, y gniewu, 
aniżeli drugi ma mocy do zemfzczenia fię, y U- 
pętmaienia oto, ztło. |Jeżeliby kogo o zbytłi y 
lubieżności grzech ofkarzono? wymawiać fię 
może fkłanną* do tego krewkością ludzką, y ie= 
żeli z naywiękfzą kto oftrożnością od uczynku 
wftrzymać fię może, z myślami iednak y.podufz= 
czeniem częfto paffować fig mofi qto jężeli= 


. by kogo o gnufaość y lenikwo prześląadowano ? 


mogłby odpowiedzieć, że tak sieft natura ludze 
ka zepfowana, iż w pracach upada, y abicie, 
a iak wypocznie, zaraz do zbytkow fkłonnicy» 

fzą (ię ftaie. 
sta Gdyby o obżarftwo y niewfirzemieżlia 
wosé kto był firofowany? odpowiedzieć maże, 
że bez pokarmu y napoiu nikomu na świecie żyć 
nie podobna, fłowem Bofkim świadcząc, ze nie 
pomaże człowieka co przez wfta wchodzi, ale 
myśli y fłowa ktore zfecca wynikaią. Co fig 
F£ tedy 
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tedy tu wkilku nadmienionych nałogach moa 
wilo, toż fię mowi daley że we wfzyftkich wyn 
fępkach wymowki wynaleść fię mogą, . Ale 
4.komftwo żadaey nie może mieć obroBy prawe 
dziwcy ani pozorney. 


Z zgromadzon>go Bogaćtwa ani Dufza poe , 


Żytku, ani ciało ukontentawania mieć nie mo- 
że Boecyufz pifząc o fkarbach mowi: że w 
ten czas naylepfze ieftiw pieniądzach złoto y fres 
bro, y piękniey fię. świeci, kiedy ie ludziom do 


używania rozdają, aniżeli kiedy w fkarbcu żłów | 
żone y zamknięte w ciemności pleśnicie, Žas | 
prawdę nic prawdziwizego nad to zdanie: Kto | 
czego tylko chce (rozdawfzy pieniądze) wfzytte | 


kiego doftąpi, a chciwie ie trzywaiąc, ani fós 
bie, ani komu, pożytku uczyni» 

Ale rzecże kto: ieśli łakomym nie chce lię 
dać dla prżyjacioł, dla ubogich, lub krewnych, 
pożyczyć fąmfiadom, żywić fieroty; to przye 
naymniey (ami tego dobrze zażyć mogą. Ode 
powiadam: że nigdy ani fami tego zażyją , 
ani komo pomogą, y wiele takich rachować fig 
może, że za rowną fzkodę mą, co dla ficbie 0a 


Droci, iak y to, co mu złodziey ukradnie» Y jeżce | 
li kiedykolwiek grofz dla fiebie wziąć chce, kraść | 
fam. przed f(obą muf, oglądając figę kilka razy | 


y Patrząc na wfzyftkie ftrony, ieżeli kto niewie 
dzi zkąd ich dobywa. Jakże ten ma nagiego 


przyodziąć, kiedy dla obrzydliwego fkąpfiwa ` 
fam fobie fukni nie kupi, y w łatóncy chodzić 


wolis- 
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a woli? Jakże ten głodaego má nakarmić? kiedy 
e fam woli żłpośledniego zboża (a]bo otrąb) chleb 
je jeść, 4 czyfłe zboże przedać. Jakże ma Picia 
* | grzyma albo gościa do domu fwego przyiąć ? 

| kiedy dla ofzczędności głupiey, fam bez dachu 
e + slbo w złym budynku miefzka. Jakże ten fzpia 
e | tale albo chorych mawiedzi? kiedy woli z niee 
w | befpieczeńftwem życia chorować; Jak doktoe 
a rówi dać ieden pieniądz za lekarftwo? Jakże 
o| tea może fkrycie podupadłych podźwignąć ? 
ja | u ktorego publiczaje dzieci bofo chodzą, Jakże 
ie | ten fierotę ktorą wypofaży? kiedy: woli że 
l | mu fig włafne poftarzeją corki, anizeli na pofag 
le | worek ktory (apocząć. Jakże na wykupienie 
a | niewolnika ma dać iałmużnę? kiedy włafnyna 
fługom y robotnikom płacić nie chce. Jakże 
le | fieroty ubogie ma zywić * kiedy na włafne 
1y dzieci, że chleba wołają, narzeka. Jakże kogo 
e) złalki nakarmi? kiedy fam, żeby groza nie 
l | dał, głodny bez wieczerzy fpać iść woli, Wierze 
» | cie mi ze nigdy ten z włafnego dobra y doftata 
ig | ku nikomu nie d4, kto dla cudzego dobra zchcie 
|» wości umier4o 


PY Między wfzyftkiemi rzeczami, ktore z Gpa« 
é | trzności Bofkiey pochodzące widziemy, wiem 
y _ dneytylko końca y (pofobu iecgo rządow docieć . 
je , nie możemy, To ieft: widziemy, że Bog roa 


0 | zeżnanie daie do poznania bogaćtw, moc do nae 

ją , (bycia, obrot do zgromadzenia, mądrość do 

i6 |, fchowania, śmiałość do bronienia, ,życie długie 
ke > Ff do 
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do dziedziczenia, a razem umyfłu nie'daie do 


zażywania. Y ta to jef fprawiedliwości Bofkisy 


kara, że kto niefłufznie nazbićra z cudzą krzywa 
dą, u fiebie famego tych rzeczy ieft niewolni* 
kiem; zkąd wnieść fię może: że piękneyfze jeft 


uczciwe uboftwo, iak drapieżbe bogatwo, U- 


bogicmu daie Bog umyfł, że kontent choć ma 
naymniey, bogatemu uymuie tey łafki, że za= 
wize w nieukontentowaniu życia, y chociaż Day= 
więccey ma, zawfze mu czegoś brakuje. Wy- 


fawmy bogacza łskomego, z ubigim *parnca=, 


> 
rzem, a obaczemy ieżeli oje więccy ten z glia 


ny, iak chciwy Bogacz z pieniędzy (ktore mo- 


cno chowa) ma pozytku, y widzieć to możem 


na oko, że lepfza rzecz temu do czynienia z 
błotem, jak tamtemu z złotem Garncatz przes 
daiąc garki, życie {woje tym opatruje. Łakom- 
ca pilnuiąc fkarbow, Dufzę włafną trści, Dia 
tego niechay to Krolowie, Panowie, lud fzlaa 
chetny y pofpolity weżmie w uwagę, że kiedy 
pieniędzy kto ftrzeże, albo je ehowa przed fou. 
bą ich naybardziey firzeże y chowa. Y jezeli 
ma dwa zamki zamyka fkrzynie z pieniędzmi, 
ma liedm zaraz kłotek ferce fwoie, żeby ich nie, 
tulzył. 

Wielkież to niefzczęście łakomego mając 
ktorego głownego nieprzyjaciela Zadnego nie 
znaydzie fobie przylażnego, żeby go nawied 
dził , zeby fig nad nim użalił, ale znaydzie, 
złodziei o ce na iego fkarby dybią y czuią* 

Jeżewo» 


„żeli my kłopotem, gdy fiş nam nay więkiża 
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Jeżeli kto chce fig zemścić nad. łakomym, 
„nie powinien mu. nic więcey gorizego Żyu 
czyć, iak długiego życia. Ciężlze daleko 
łakomcaj życie [obie czy ni łakomftwem, ani= 


fzkoda ftanie. 
- Jeżeli drugi lakomca tym fię wymawiać 
chce, że dla tego zbiera, aby więkize za 
Dufzę iego po Kościołach y Klafztorach Suk- 
cefsorowie po śmierci iałmużny rozdali: 
intencya to nie zła, gdyby lię do niey nie- 
befpieczeńltwo nie mielzalo: Sukcelsor kie- 
dy dana iednę trycężymę za zmarłych due 
fze, rozumie, że wizyftkie iaż grzechy Qys 
cowfkie opłacił, zapomniawizy: o tym że 
więcey niżeli tsfiąc ludzi tam ten dla 
niego zubożył. Sprawiedliwiey by to obro= 
cić na jałmużnę ża życia (wego nie ipulz- — 
Czuige lig na Sukcefsorow, wypolażywizy ubd= 
gą 'Panienkę, podźwignąwizy. podupadłegó, y 
garaz może widzieć ktorą Dufzę wybawi: Z 
Czyfca, kiedy {wolą hoynością ubógim Panien- 
kom zsbroni ekszyi do. grzechu» 

Ale wracaiąc fig do tego kiedy łakomca u= 
mieraiąc, między Sukcejsorow fwoich dzieli 
dobra, y_fzkatuły, gdyby zaraz podzielie mogł 
y fwoje grzechy, Że iak fig wyzuwa z fortuny 
tak y od grzechow mogł bydź czyfitym na tam 
tym świecie, nie trzeba by mieć za złe cho! 
wości do zbierania Ale ach niefzezęśl: 
lakomeze; $6..cefsorowie twoi zolata wio 
Awnie y ilciefzyć fig |bgdą z podaielonych jtv 
| 
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pieniędzy, a ty z płaczem y zgrzytaniem zębów 
pbydziefz o glodzie Duizy podobna do piekła, 


T- AM 
© łakomfiwie Midafa. Krola Frygifkiego, 
y o Sylenie Filozofie ktory śmiele !Lyra- 
nowi podłość natury ludzkiey tłumaczyć, 
nie zaląkł fig. R 


M!s wieku dawnego Krol Frvgifki, z mig? 
dzy wizyfikich. ludzi. na świecie. żyig= 
cych, iak nayłakomizy w zbieraniu, tak Day- 


furowfzy w rządzeniu, nie koatentuiąc fig | 
ździerftwem. (wego poddanftwa nie tylko. | 


wfie y Miafła. cudze, przez fwoich rabu- 
fiow naieźdzał, ale y morzu nie przepuścił, 
rozbiiaiąc okręty przez morfkich zboycow 
y co komu mogł to wydarł, komu gwal- 
tem nie mogł, tego zdradą ofzukał. Gdy 
tedy po iwizyftkich. wichodnich. Panfiwach, 
był dobyzę wiadomy, niektory iego poufa« 
ły konfident Thebasczyk, bez boiaźni 'mo= 


wić mu fię ośmielił: Więdz o tym Mida, 


Krołu, że nie tylko u fwoich w nienaWiści y 
obrżydzeniu iefteś, ale cała Azya twoich 
fzpetnych lęka fię nalogow (nie potęgi ani 
mocy twego Panfiwa) ale zdrad, fallżow, 
niecnot, zdzierfiwa, ktore za (prawy chwalebne u 
fiebie (ądzifa;dla tego wfzyścy poki żyielź talifon, 
tek.. 


| 
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tek okazuiąc, fprzylięgiilię poty nie śmiać; iak 
umrzefz, więcey nie płakać, teraznicyfze cpła= 
kane dni, wefołemi laty nagradzać fobie zya 
czą: Plutarchus in Politłcis pifzez że w pelus 
chach. iefzcze będącemu  Midafowi, naniofły 
mrowki ziarn pfzenicy pełną g;bę, ktore chcą» 
ccy wyiąć mamce, tak dziecię frifnęło ufta, że 
iednegp ziarna wyjąć fobie nie poz woliło. Noa 
wą rasczą przefirafzeoi domow), udali fig do 
wie(zczkow, pytaiąc coby przyfzłego tak ofo« 
bliwy cud miał znaczyć w tym dziecięciu. Na 
co taką odebrali wrożkę: że niezliczone fkar= 
by, y nienafycone do nich łakomftwo, razem 
z nim rość będżie. Nie płónne zaprawdę bye 
ło to prorodtwo, bo Midas y naybogatfzy y nay» 
łakomizy wyfzedł nikoma nie nie dał, a nie 
niemiał czegoby albo gwałtem nie wydarł, ale 
bo chytrością nie ofzukał. 

Zył tych niefzczęśliwych czafow Silenus Fi. 
lozot fzkoł Attyckich, naukami y życiem chwa% 
lebny, nie mnicy wzgardą bogadtw, iak Midas 
łakomftwem, fłynący. Ten przechodząc grae 
nice Frygiilkie, od drapieżcow M dafowych 
(ktorzy fąmfieckie dobra plądrowali y tupi} 
był złapany, y do Midafa przyprowadzony, 
ktorego Krol przywitał tak: Ty ikes Filozef, 
ja ieftem Krol, tys moy niewolnik, la twoy pan, 
dla tego bez edwłoki powiedz mi: jaką fuwmą 
chcefz opłacić wolność fwoię, Wiedz o tym 
ze fobie tego niemam. za żaden dyshoBor, chös 

o ciaż 
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ciaż w Pańftwie moim Filozof nie poftoj: Wy 
Filozofi, ze nie możecie deftąpić światowych 
bogaftw, powiadacie, że niem dobrowolnie 
aydziciee Na comu Sylenus odpowiedział : 
dość iawna Krolu chęć twoia do wykonania Ty- 
rańftwa, aniżeli do zrozumienia y pojęcia Filo= 
zofii y nauki, My Filozofi czy mamy czy nie 
mamy ciał nafzych żwiązenych, mniey 0 to 
dbamy, byle tylko umyfł był wolny, niczym 
nie cbciązony. Okupu żądać odemnie, rzecz 
jch jak mniey uczciwa, tak daleko więcey hezeę 
cna; Albo mnie mafz za Filozofa, albo nie? jem 
gel; mie ieftem Filozof? czego fig. mnie boilzę 
żem przefzedł twoje granice: prędzeybyś wię 
podobno nauczył fwego Tyrańftwa, iak ia -cieca 
bie moiey Filozofii Jeżeli wierzyfz, żem Fia, 
lozoew ? czemu chcefz odemnie pieniędzy, wice 
dząc © moicy; powinności, żem, Poeta, Muzyw 
kant, wynalefea wolnych. zabaw, y wieleś ty: 
ezafu na zbieraniu bogaćłw firawił, tyle ia na, 
nankach przepędziłem. „Srebra albo złota prae, 
gnąc od Filozofa, albo żart głupi, albo gwałt 
"Tyrańf(ki; od urodzenia mego y wzięcia rozu» 
mu, żadnych pieniędey w ręku, ani ządzy do, 
brania ich w myśli- moiey nie miałem. Jeżeli 
chcefz mię fłuchać, łakomy Krolu, y dać wiarę. 
fowom moim, powiemci taką rzecz. że chow 
ciażby Bogowie fami chcielicię czym udarować, 
nic nad to lepfzego dać niemogą. Co iak mim 
łe do fłyfzenia, tak pożyteczne do fzczęśliwizce, 
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go życia mieć będziefz potym ty mnie z Dies 
przyjacioł regefłru, 1a ciebie z Tyranoe kome 
panii wyłączę. U ftyfzaw(zy to Midas, nie tak 
z wielkicy ©: hoty nauczenia fię czego dobrea 
go, jak z ciekawości. fłyfzenia co nowego, dał 
wolność w mowieniu Filozofowi, przyrzekizy 
że łafkawie fuchać będzie, y. wfzyfiko bez 
urażenia fiebie przyimie. Sylenus odębrawfzy 
pozwolenie, Cytrę mający zfobą przy ,wdzięe 
cznym Rron biciu śpiewać, w ten fens zaczął: 


Kto poznaczym żeff. y- czym, będzie potem, 
Brzydzić fię [moim powinien źytmoteme, 
Lub fobie życzyć, Żeby go nie była. 258 
Bogowie m takicy %aiurzę fmorzylie 
Ze umrzeć mufi: ko fię na to radzi, 
= Y słońce mierzchnie, bo dla tego, mhebodzès 
Szczęsciem, przynajmniey gdy z Lucyny tone. 
Nie mosylę [mego momentu dokona, 
Niemie co to smierć, y c0, 'żywot, dragi, 
Go Boiażń, co, miecz, y co Tyran frogis 
, Ta wfzyfiko Filozof tak głębokiemi y tmocne= 
mi racyani wyprobował, że źwawość Filozofa, 
mowiącego, Krola zmiękczenie płaczącego nie 
bez ;podziwienia wfzyfcy, widzieć mogli: A 
iako głęboka była nauka tego Filozofa, tak nice 
mniey z wielką uwagą y. ukontentowaniem od, 
Krola przyjęta. 
-Samą rzeczą gdybyśmy to pilnie. uważyli, 
co iefeśmy? zkąd przyfzlim? na co, y ce pog 
tym, 
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tym będziemy? ziemią icitesmy, z zięmi ftwoa 
rzeni, dla zięmi żyliem y -w zięmię fię powro= 
ciemy, zapewne ani wzdychaniem, aoi płaczem 
malycićby fę nie podobna. Między infzemi 
rzeczami u $ynow prozności to nąyprożnicy= 
fza: że © biegach Niebiefkich, © planetach 
gwiazdach ma dociekaniu ich włafnośc, mocy, 
ikutkowy cały czas trawią, a Żeby fichie, (au 
mych y woje hałogi fkłonności do złego. pos - 
znać minuty. na to nie odłożą, Y ztąd, to po" 
chodzi, że kto o cudzych y prożnych rzeczach, | 
bardzo ciekawy, o fwoich. włafnych zapomie | 
me, tak iak: zamyśloby ezłowiek gdy w gorę, 
patrząc, po ziemi chodzi, nie raz w doł, wpaść 
albo àa głowę utknąć. mufi. Jeżeli uważemy, 
tę fkażytelność `z ktorey. ieftesmy poczęci, te. 
plugaftwa z ktorych urodzeni, te kłopoty na 
ktorg pszychodziemy, pracą niefkończoną 2 
ktorą rośniem, bole, choroby z ktoremi żyjem: 
a cv głową wfzyftkiepo niefzczęścia: to niem 
befpieczeńftwo  Dufży, w ktorym umierać 
przyjdzie: zaprawdę wtym rozmyśle, tyfiąc 
przyczy. znsydziem do życzenia fobie Śmiera 
çi, ale ani iedney do przedłużenia życia» 
Godziłoby fię (pytać Krolow, Xiążąt, Pd« 
naw, kiedy fię rodza: czy też co odzienia 2 [oe 
ba przynofeą, y jeżeli, infzym. fpofobem przya =, 
chodzą na świat, nie tak iak pofpolity lud, alba f 
kiedy umieraią, ieżeli co fkarbow do grobu a. 
foba biorą 3 Nic więceye Ale jednym TEM Ń 
: DĄ 


= 
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bem tak Krol, iak y chłopek, tak bogaty, 
iak y ubogi, tak pierwfi, iak y ofatni rodzą 
fig, umieraig. A iężeli wtym źyciu rożność 
między ludźmi, z przyczyny fanow iako= 
kolwiek znayduie figę W ipofobie. urodzenia: 
To w czałlie Śmierci natura wizylłkich poe 
rownala, y iednemu. nad drugiego więcey 
nic nie daie. Dla czego Krolom pychą pae 
nowania, śni łakomitwem zbierania bogactw 
uwodzić. fię nie należy, bo lama śmierć. 

‘|  wlzylłko, to odkryie, y, nieiakim firychul- 
"|. cem porownanie pokaże., że niemalz więk= 
{zey breły zięmi y prochu, W naymożnieyą4 
fzym Krolu, iak y W nayliźlzym chlopkua_ 


f- RIDE 
Monavchow, Xiążąt y Panow, niezdobi. poa 
ufałość z ofzujłami, Kuglarzami, oraz 
prawa iakie były u Rzymian wtey Ma= 
; teryi. 
M! infzemi.rzecźami; w ktorych. bys 
dłrość. sozumu oświadczyli y miłość u, 
fwoich znaleźli: Łykurgus. Prometheus, Sos 
lon, y. Numa Pompilius wynalefcy, y Prawo» 
dawcy nayflawnieyfi, nie zapomnieli otym (żę. 
pie tylko.te co należy czynić, ale y tęczego (ię. 
© firzedz, napilali reguly Medyka toiefifławnes . 
w m go dolkonalość, y wigcey zafluguię pochwalg. 
Bo S © 1Y Badz 
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y nagrody, kiedy dzie tak dofkonale prozer= 
wacywy, abyśmy nie chorowali, aniżeli kiem 
dy chorniących leczy, 

Plutarchus in Lacontcis Apopbtegmatibus wiele 
kiemi wynofi, pochwałami Spattąnow, kto- 
rzy iak długo zachowywali prawa, mad. 
wizyfłkich Grekcw byli nayflawniegf, ale 
jak ich zaniedbali, nie było podleylzego na». 
todu między poddanemi Rzym(kiemi, nad, 
nich. Nie natym zawifi: Szczęśliwość Kro- 
łelitw, że dobrze albo źle maią opilane pra- 
wa, ale ieżeli dobry albo zły nad niemi pas 
nuie Monarcha: mało pomoże dobre pra= 
wo; ieżęli Kiol niefprawiedliwy będzie. Sex. 
żur Charoninfs. w życiu Nerwy pilze. gdy 
zaczęli Woynę Rzymianie z Grekami y Z 
obudwu Narodow wysłali Fosłow do Rhodyi- 
czyków aby ich na fwoię pociągnąć z przyla- 
żnią y. pomocą ( przeciw nieprzyiaciołom,) ftro= 
nę. Pofeł Grecki przymowił tak Posłowi Rzym- 
fkiemu: Wy Rzymianie nie możecie fig rownać. 
w fwojey polityce, z Grekami, kiędy do nas 
przyfyłacie, profic. o udzielenie Praw nas. 
fzych. Na comu. odpowiedział Rzymianin: 
nieprzeczę bynaymnicy temu , że pofyłamy: 'do 
was z prożbąj o Prawa, ale y ty przeczyć nie mo» 
żefi, że nam- z: Grecy do Rzymu, żle nałogi 
( przynoficie: daleko więcey czynią nam fzkody 
wafze wyftępki zarażające Miafio, iak pożytku 
prawa ktorych od was nabyliśmys Plutarcha, 
w liście niektorym do Traiana, gay dni fig te 

; . slowas 
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fłowa: zabawnym powiadafz fie bydź nayta. 
šnieyízy Panie, pilnując Praw nowych, ejz wo. 
lałbym cię zabawnego widzieć, że żachowu=- 
jefz y każeíz zachowywać Prawa ftarey Mało ta 
pomoże dobremi Prawami napełniać kancella= 
tyl, jeżeli złemi zwycząiami Kroleftwo napel- 
nione będziee Małom widział takich Monate 
chow, ktorymby brakowało fpofobnośći do po= 
dania Praw dobrych, y żeby: w tych famych 
nie zoaydowała fię więkfza (kłooność do złem 
go y fłabość do niezachowywania cò drugim 
przykazuią.  Oczywiftym przykładem ient tea 
go Nero, ktory wyborne Rzymianom poftana= 
wil prawa, fam wiodąc niecnotliwe po Tyrań<* 
{ku życie: częfto za dopufzczeniem Bofkim z 
przywufzania złych, ftaią fię iBai dobremi, 
Przydał y to Plutarchus: jeżeli payiaśnicylży Pa= 
nie chcefz ufłuchać moiey rady, jak wielką w 
tym powolność twoię widzę, w krotkich flos 
wach wfzyftkich ftarodawnych Praw opifzę y' 
przyślę „zbior nie dla tego aby były ogłofzone 
w Rzymie, ale żeby w domu twoim zachowa» 
ne były, gdy wfzyfcy od ciebie przyimować 
powinni prawś, profzę aby moie u ciebie wzgara 
dzone nie były, 

Pićrwfze y kardynalne niech będzie to: żyi tak 
ofirożnie abyś w żadnym złym nałogu pofzlaw 
kowany nie był: jezeli cnotami Monarcha przes 
wyżfza wfzyftkich, nikt przy:iego-dworze < ros 
zwiozłym bydź nie može, 2: Rowną każdca 
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mu czyń fprawiedliwość, tak temu co z`dales 
kich przychodniem ieft kraiow, fak temu ktos 
ry przy boku twoim ufawiczny: fprawiedlia 
wiey że z Włalnego tkarbu, jak cudzą kczywa 
dą napradzać iin ufłogi będziefza 3. Kochay 
fig w prawdzie, y wieloinowftwa ftrzeż figt Moe 
-maąrchow w mowie lekkich, w obietnicach niea 
rzetelnych y przyiaciele opufaczają, y nieprzya 
iacjele fzkalują. 4. W przeftawaniu z ludźmi 
bądź łalkawy, y © hagrodzeniu ufług pamięm 
tny: nieludzkich y niewdzięcznych Monarchow 
Bogowie karzą, y ludzie nie nawidzą. g, Niea 
mnie$ iak powietcza ifirzeż fig podchlebcow, 
ofzultow, y kuglarzy: tacy ludzie przewrotnym 
życiem zarażają ludzi, y fwoiemi błazeńtwy 
twaię fzpech Rawe. Tę pięc praw iezeli Naye 
iaśnieyfzy Panie chcesz wypełnić, hiepotrzew 
ba sżebyś ich więcey poddanym dawał, niepo» 
trzebne jinfze prawa w Rzpltey, tylko żeby 
Krolewikie życie wfzyłcy nienaganne widzieliż 
te tedy fłowa Plutarchus, do Trajana napifał, 
ktore każdy cnotę kochający w pamięci bary» 
fować powinien- Zdało fig potocznie nadmjee 
nić tę hiftoryą dla oftatniey Regały, do mate- 
ryi moiey fłużącey, pdzie zakazuje Monarchóm 
aby do poufałości z fobą nieprzypufzczali poda 
chlebców y kuplarzy, o ktorych ażeby cokols 
wiek powiedzieć, fama` rzecz daie mi materyą 
kiedy wiele takich znaydnie fig co z niemi ezas 
marnie trawią, y fortuny tracą. 

Owes 
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Owego wieku kiedy Rzymianie chwalebne 
mi rządzili fię zwyczajami, wdwu rodza” 
jach ludzi naybardziey figę kochali. Naprzod 
w fzermierzach albo raczey zapaśnikach ktorzy 
rożnym orężem z fobą do cięfzkich y śmiertele 
nych ran, na publicznych 'Theatrach poiedyn= 
kowali, y wzaiemaie fię zabiiali. Tych igrzyk 
przyczyna była ta, ażeby młódź Yy kawalerya nie 
wiadoma iefzcze woyny, ofire miecze, końs 
czytte włoócztie zadane tahy, płycącą krew, 
głębokie fztychy, wcięcie rąk, zabitych trupów, 
widzieć y ma wlzyńiko patrzeć ptzyzwyczali fię, 
ażeby przed msfiępującym y fporykaiącym fię 
nieprzyjacieletń nieuciekali, oraz zadnych ran 
zeby fię nie lękali y nie firachali, bo kto raz brod 
głęboki przeydzie, y w nocy iechać fię him nie« 
obawia, ale kto iefacze nim nie jechał, y w frzod 


dnia ośmielić fię ;niechce, tak tedy rozżumnie 


to czynili Rzymianiey pokazuiąe wfzyfikie nica 
befpieczeńltwa, tany y $mierć Synom fwaim, 
wprzod niżeli ich na podięcie tego wfzyfikie= 
go do Woylka wytyłali. Tym fię rožni umyfł 
boiaźliwy od $miałego, że ten ledwo obnażoną 
do ucięcia obaczy fzyję, zaraz mdleie y truchlea 
ie, śmiały błyfzczącego figę w oczach mieczas 
y uciętey głowy nie lęka fię. Drugim rodza= 
iem ludzi ktorym delektowali fig Rzymianie, 
byli kuglarze, komedyanci, arlekini dla uwefea 
lenia ludu. a naywięcey Ryceritwa, kontertua 
iąc ich wfzclkiemi rozrywkami, po woieanych 


pra» 
+ 
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pracach, aby więkfzey do potyczki albo podię« 
cia świerci za całość Rzpltey, nabierali z za= 
żytey rekreacyi, y nabranych po wytchnieniu 
fit, ochoty, Byli tak przezorni y pila w rzą= 
dzeniu ludem Rzymianie; że chociaż trzymali 
*Trefaifiow, Komedyantow, Arlekinow, ele te- 
go ani z lekkością, ani z umnieyfzeniem Powa- 
gi, zażywałi, jeden cel maiąc, żeby Obywate. 
lom do złych nałogow zagrodzić drogę; w ktos 
rę fię przez ófobne wdaią uciechy, woleli tedy 
publiczne dla wfzyftkich wynaydować „zabas 
wy. Nie prożho publicznemi. zwały fię igrzy= 
fkami, bo żadnemu zObywatslaw niepodziło 
fię pokątnych w domu wyprawiać uciech, nie 
godziło fig kofztownych Bankietow fprawiać, 
nie godziło figę  komedyantow w dom fwoy 
fprówadzić; tak tedy w Rzymie wfzyfcy praw 
cowałi wofobności, a ciefzylifię publicznie, 
ktory zwyczay chwalebny day Boże aby w 
nafzey zachowywano Rzpltey. Ale iak daleko 
opacznie fię dzieie, kiedy jak bogaci tak y mnieg 
mający, tak pierwfi, iak y oftatnicyfi, iuz tés 
raż nadwornych małą komedyantow, zwiea 
rzęce fpufzeżają potyczki, kolacye datą kofztoe 
wne: noche (a podobno y zgorfzeniem niewin= 
nych oczu) odprswuią tańce, roznych grow 
wymyślają fpofoby: co wfzyftko ieft zgubą 
Rzpltey, firatą fortun, fkażeniem cnot, bo z 
ofobnych igrzyfk, y uciech ofobliwfze w lua 
dziach rodzą fię nałogi.  Przytym te uciechy 

w Rzy» 
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| ta, iako byli wielcy ezeiciele Bogow fwoich, 
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w Rzymie w fame uroczylłe wyprawiono Świę- 


tak nienie opulzczali, eo do ich aależało ntos 
czyftości. Niebyło tow prawdzie bez dopulz- 
czenia prawdziwego Boga, gdy ludzi trefaych 
y Arlekinow do Święcenia Świąt (woich zaży: 
wali, bo takichże baiecznych czcili Bogow. 
Blovdus libv2, Rem. Triumpbaniir niektoretze= 
czy comimowił wipominay Więcey co mam 
powiedzieć pilzę: że Rz; mianieniemniey tych 
K omedyantow, kuglarzy, y srlekinów opifali 
prawamitakiak innych Qbywatelow y Rycer- 
fwo: A chociaż pomnienionegorzemiefla lu- 
Jdziom wolno było rożne Pokazować (ceny, 
tednak malieli bydź (ami nienagannego ycno- 
t|liwego è- cia, aby co żartami eni üczyi- 
kiem niegorfzyli innych. Między rożnemi 
Prawami dle nich poftanowionemi olebliwize 
byly te: Pierwfze examinowano ich y probowa- 
no mocno ieżeji byli uczeni, álbowiem |żartos 
bliwych rzeczy naylepiey ieft powierzyć mą- 
drym ludziom. Psiym dochodzili y wyczer- 
pywali: znich,ieżeli dotego włalny y natural- 
ny mieli dqowcip,oraz przyiemne gelia;co nics 
mniey mądrze iak y pierwlzym pofiępowali: 
czy możelt bydż kto głuplzy, iak ten, cobla= 
zna bez wizelkiego udania y konceptu fiucha? . 
Przytym nie pozwalano komedył, operow ta- 
kim ludźiom pokazować, ktorzy infzey fztuki, 
albo rzemiefła nie umieli, bo ieżeli im Wświęta 
- Gg wol- 
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wolno byłozabawiać ludzi, ale w powfzechne | 


dni z infzemi pracować w domu powinni byli 


earowno.  Dotego pod wielką karą przykazae | 


"no, aby w te Sceny co nieuczciwego y gorfząw 
cego miemięfzali: ktore Prawo arcy fprawiedlia 
we; albowiem: mnicy może fie takich rachos 
wać co fig temi uciefzą proznościami, alė dalc= 


ko więcey co prę ko zgorfzyć y zepfować fię 


mogą. Naofłatku niegodziło Gę tym ludziom | 


wofobnych domach y między włafńymi ściańae 
mi podobnych pokazować iprzyfk, na (amych 
tylko publicznych micyfcach y na to pofłano wio» 
nych theatrach » jefzcze y to przykazali Rzys 
mianie , aby” żaden z pomieniońych kuglarży , 
nie ważył lç brać od kogokolwiek zapłaty za 
pomienione fztuki, zabiegając okazyj do ofzu- 
kania y wyłudzenia niepotrzebnego pieniędzy 
z ludzi, ale każdemu z publicznego fkarbu pła» 
cono po tyfiącu H. S. przezco niemniey iak 
w naywiękfzych intereffach y dyfpozycyach fwo* 
je pokńzali roftropność, płacąc y opatruiąc ich 
życie, iak infzych Urzędnikow, a przez to 
wipo? obywatelow ochronili wydatkow: 
pracowitfza ieft rzecz w Rzpltey Çile 
wolney ) dwoch poprawić gtu» 
pich; iak ftu dofkonałemi- 
rządzić. 
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Go zapsżytek ief z pokoiu, y iakin fpo: 
fobem wiele Krolów z naynieyf/zych 
racyi wielkie, woyny zaczyhatą, 
tu fie pokaże. 


pa” 


Ge Tymo Krol Pontu naydawnieyfzy fpy« 
tał niektorego- Filozofa: ieżeli ia ( mowi ) 
maiąc zdrowie, honor, bogaćtwa, czy! ieft 

to Takiego Więcey między ludźmi, czegobym 
fobie od Bogow mogł życzyć ? Odpowiedział 
Filozof: zaprawdę nigdym tego niewidział, ca 

| widzęs nigdym otym nie czytał, co fłyfżę, al- 
| bowiem zdrowie, Bogactwa, y honor, rzadko 
komu razem od Bogow fą pozwołone, a  ieżeli 
fię kiedy trafi bydź w tych trzech rzęcząchfzczę= 
$liwemi, tak krotko to mieć mogą, że prędzcy 
im przyidzie płakać gdy to wfzyftko firacą, Die 
żeli fig chlubić źe te w ręku fwoich mieli. Coż 
ci ż tcgo miły Krola, ( prawdę mowiąc) chos 
ciażci te rzeczy wízyftkie Bogowie dalis kics 
dyć uięli dobrey woli, że tym iefzcze ukone 
tentowany bydż nietnożefz ? Tak fą Bogowie 
fprawiedliwi w rozdawania Jak fwoich „ że 
komu dali umyfł aby kontent był, co ma; te- 
mu nie dali bogactw; komu dali Bogactwa, tes 
go zefiawili w nicukontentowaniu choćby miał 
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Maywięcey., Te fłowa Plutarchus pifze Zib, 

fmo de Politicze ale Imieniatego Filozofa, nie 

w[pomina e ; Ą 
Ofobliwym dobrodzieyftwem Krolow y Pi- 

nuw Bog ebdarza daiąc im zdrowie, fortunę y 


honor, alejeżeli im nieda umyfłu aby tym bys * 


li kootenci, więcey pracy kłopotu im przyczy” 
nia. aniżeli pozytku. Lubo więkfza praca rąk 
jet uboiegó, ale miefkończenie więkfze Kios 
poty y ftarania fa bogatego. Ze mało fobie zdrow 


wie'ważą ludzie, nie ochraniaiąc go, wpadaią 


' w choroby; że nie umicią fzafować  doftatkami, 


przychodzą douboftwa; żenie piaftuią dobrze, 


honoru przychodzą do zniewagi y nmiefławy a 
sk Krolowie ( nie dobrze ułożeni) nie pres 
dzey poznają co to ick pokoy, pokąd im cięfze 
kie nie dokuczą woyny .  Ktorego tylko dnia 
Krolowie woynę nieprzyiacielowi wypowiedzą, 
tego momentu daię wolność poddanytn na wfzyft- 
kie niecnoty « Y lubo [powiedzą że im źłemi 
bydź nierotkazują ( pozwalam ) ale aby dobremi 
nie byli, fą okazyą » 

Przypatrzyć fię profzę, ce to ieft woyna: czy 
to iefi rzecz zła, albo dobra,tu fig pokaże woa 
jen fkutki mie fą infze, tylko te: zabijać ludzi , 
Kościoły łupić , Kroleftwa pultofzyć, odzierać 
niewinnych, złodzieje czafu ‘nie mafz karać , 
krzywdy fpofobu nie mafz dochodzić, nieprzy» 
jaźni wfzczynać, gwałty cierpieć, co wfzyf. 
ko bez ufzczerbku fprawiedliwości a bardzicy 

hes - 
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„ty, cO figę tylko złego 2 obu firon i ftanie, za 
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bez obciążęnia, fumnienia bydź nié może, Ktoż ` 
może temu przeczyć? że 1eżeli fię między dwie= 
ma Monarchami:woyna zaczyna, icdnego tylke |. | 
będzie fprąwiedłiwa;. dla tego czy niefprawiea 
dliwą fprawę bronić: Krol będzie, czy na fpra< 
wiedliwą mnafiępować, nigdy jednak niewine 
nym bydź nie może; jezeli zaś będzie winnym 
trzeba będzie. oddać jrachunek za wfzyftkie 
zaboie,-fzkody, fpalęnia Miaft, zdzierftwa, gwałe 


to wfzyftko odpowie. Bogu, kto, początkiem 
woyoy niefprawiedliwey: + Z drugiey ftrony 
chociaż. tu nie będzie miał komu zato odpo= 
wiadać, iako niewinny, ktoż wie ieżeli uydzie 
po śmierci fprawiedliwego sędziego fentency! 8 
bo niepodobna aby. żołnierz. tak był utrzyma 
ny wryzie'y, furoweści,, żeby żadney ubogim 
Indziem nie uczynił: fzkody: 

Plato lib. 4. de legibas pilae. Gdy go.pytanoz 
czemu Lidyiczykow chwali, a Lacedemończykow 
gani? odpowiedział : Lżdow temu chwalę, že tylko 
do orania roli przyzmyczaieni Lacędcmtonow gas 
mię, że nic mięcey żak Krolefima pufofzyé y fos 
bie  podbiiać nauczyli figs Szczęśliwsze tam dalea . 
koKrolefiwo gazie prędzey ręke na zarebżezńie chies 
ba do qługa przyłożą tók gdzie ramion do dźwigam 
aia zbroi. Te Rowa prawdziwe Platonowe tizes 
ba, żeby Krolowie nie na bramach y drzwiachałe fg 
bardziey na fercach (woich ryfowałi, Nie będzię - ię: 
nikt tak głupi, żcby nie fądził qego , fzczęślie 

LE „wizymą 
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wfzyfikim, ktory -pot czeła fwego-chuftą ociera, 
a niżeli tego co chuftkę drze aa przywiianie do 
rany  $vetonius, Tranquillus Lib. 2. de Caa 
faribus Cap. 20, mowi, że z wizyfikich Monsce 
chow Rzymikich żadnego pie było m'lfzego lue 
dziom, żadnego fzczęśliwlzego m bataliach nad 
Augufta, ponieważ: ten Pan chwalebny nigdy 
Woyoy nic zaczął, ieżeli wielkiey y Iprawiedl la, 
wey nie miał: przyczynyą, > 

Alg iak daleko więcey fię fłyfzało, y czytało, 
©pacznych, rzeczy o Chrześciańfkich, Monare, 
chach, iż fą tak lekkiego y rozwiozłego fyumnies, 
nia,;że żądney mie było woyny zby do nicy fpras, 
wiedliwa była przyczyna + A, iczeli oiefprae, 
wiedliwie to czynią, frrawiedliwa, poprzyfięgam, 
że po śmierci nie minieich kara. Xerzowi Pere’ 
fkiemu Krolowi przyniefiono niekiedy do ftołu, 
£,gow; artyckich, wdżięcznego, fmśku, y fłody= 
czy, przyfiągł. zaraz ufłołu fiedząc, pzezcz. 
Bogow nieśmiertelpych* y przodkow fwoich pos 
pioły, że przyniefionych y,. kupionych ieść nie. 
będzie, dokąd w zawoiowanym Kroleftwie fan, 
fobie ich z drzewą nie urwie, y [co Rowem wy- 
rzekł, fama rzeczą wykonał, rufzywizy zaraz. 
wielkie woyfka do Grecyi, nie iak Krol yzwya 
cięłca, ale iako łskomca dla iednychfig tak. 
wielką podnich woynę T, Livius lib. 5 mowi 
że Francuzi żadney infzey do włoch racyi nie 
mieli, tylko fkofztowawizy win włofkich fłode 
kich, zaraz fig porwali do broni, y zacząwizy. 

> „ wielką 
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TRZECIA $07 
wielką woymę, włafną krew za wino. włofkie 
przelali y zamienili Atygonus Krol, niektotcy: 
nocy widział przez fea Mitrydata Krola, trzy= 
mającego w ręku kofsę, y jakoby koffiarz calg 
włotką “ziemię - w, pokoffy kładącego , ocknga 
wfzy fię z boiażni wielkicy pofłanowił Mitrye 
data zabićż, y tak głupi Krol wierząc w fen cam 
ły światt da woyny porufzył. Słyfzeli Longobar= 
dowze że we włofzech, obfitość ict fodkich Os 
wocow, mięfiwa tłuftego; wina doftatek uro 
dziwych niewiaft, rożność ryb, rzadkie zimno » 
utemperowane ciepło: zapaleni chciwością tee 
go wfzyfikiego, zaraz z uzbrojoną ręką przya 
fzli do włoch, na zawojowanie tego kralu, nie 
mfzcząc fię iak, sąd nieprzyjacielatni, ale że ob= 
fitfzy kray fąmfiecki, bezprawnie dla delicyi 
iednych pofieść go. chcieli. Przez czas bardzo 
długi nierozerwana była między Karthaginefńw 
czykami y Rzymiany przyjaźń, jak fkoro doa 
wiedzieli ię Rzymianie o nieprzebranych krusa 
cachzłota y frebra w Hifzpanii, zaraz fig pors 
wali do woyny, Y tak ówi ludzie Rawni, żeby 
cudze, bogaętwa, wydarli, włafną Oyezýznę oe 
pościli.y fpuftofzyli, O niepoięte fądy Bofkie 
to przepufzczające ? Oniefkończona Dobroci 
Bofka takie rzeczy cierpiąca?  Jzali dla iednew 
go marnego fou  Krolewfkiego, dla wydarcia 
Boga&w Hifzpańíkich, dla piiańiwa win wio 
fkicb, dla obzarftwa figow greckich, mieczem y fifi 
ogniem trzeba było puftolzyć, cały świat? Nie Hi 

233 mowi “H 
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mowi fię do tych ktorzy fprawiedliwie bronią 
fwego, ale do tych co.  miefprawiedliwie podaoe 
fzą woynę. Bo jsko Traianus. mawiał: woyna 
fprawiedliwa,lepfzą nad podeyzrzany pokoy. 

~ Krolowie nie daiąc wydzierać tobie, co ich 
deft włafnę od przodkow im zoftąwiońe , {pras 
wiedliwie chwalsbnie czynić to wogąż bo iak 
ten co (wego nie broni, tik ten. cò cudze wy» 
dziera na (umnieniu wolnym bydź. nie może; 
Chilon Filozof fpytany po czymby złego alba. 
dobrego Krola mogł poznać? odpowiedział: zaa 
dna rzecz dobrego człowieka od złego nić wya 
da iak too co fig dway kłocą, Zły iako Ty= 
ran. chcąc cudze wydrzeć, umiefa z chciwości 
na. cudze; dobry także z ażardem życia, bronić 
fwego nie przeftaie ,  Odkudiciel nafz *wftępua 
puiąc do Nieba z tego padołu świata, nie mowił: 
woynę zofłąwuię wag woynę moię daię wams 
Ale rzckł: pokoy Zoftawuię wam, 'pokoy moy 
daig wam. Zkąd wnofić fobie każdy Chrzes 
ścianin powinien. Ze bardziey pokoy od Chrye 
fiufa zalecony. kochać potrzeba, a niżelidla iaa . 
kieykolwięk zemfty y krzywdy fwoley woynę 
zaczynać. Gdyby chcielizrozumieć  Krolowie. 
fwoy urząd, y powinność, dla żadney światowe 
wey y moinentalney rzęczy, nie powinniby do= 
pufzczać krwieę ludzkiey « marnie przelewać, tyle 
ko dla tego famego,ktory ją na Krzyżu za nas. 
wylał .  Piękniey jeft- Chrześciańkiemu, Panu 
łzy lać pokutne na obmycie grzechow właś 

„(nych 
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| fnych, aniżeli; cudzą krew do. ktorey: Prawa- 

| "niema. Niechay, Monarchowie, Krolowie, dla. 

/ tego ktory ient Kfiążęciem pokoiu, kochaią po- 

d koy, o pokoy. fig ftaraig, pokoy z (zmfisdami 
zachowuią, y w pokoiu Żyią: y famibogatemi 
y poddani fzczęśliwemi bydź mogą: 


A 


4 Bifo Mo Aurtliufza, Cesarza do Kermeliufza. Przy- 
| gaciela rwego, w ktorym. e pracach wosensżych, 
| o. proznórei Tyyumfow pisze !. Krolom Woge, 
nę kochaiącym á pokoin nienawidzą”. 
cym „czytany bydź, powinien. 


Aurelius. Cefarz* Rżym(ki 'Korneliufzowi 
LVL przyjacielowi. więraemu zdrowia. y for- 
tuny iak, fobie Życzy. . 


i Zieten ic- 15, iak polkorczoney: W Azyl. 
| £2 woynie wrociwfzy, do Rzymu, z . Tryum= 
4 fem byłem przyięcy:łalako. baczę cię bydź 
| praemoich Towarzylzem, takchcę cięuczynić 
-| przeź wiadomość y Tryumiu mego uczeftnia 
| > kiem,a ieżelić s parę było przyżachać do Rzy+ 
mu, nadgrodziłbys byl fobie ukontentowa+. 

- niem, widząc cakwiclkie (karby zAżyi przyj 

Wies 
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wiezione , wipańłałość ozdob tryumfalnych , 


ktoremi mię Rzym  przyimował, Jwidziałbyś ! 
mię był nieutrzymanego we łzach, gdym us | 
ważał tyle rożnego narodu niewolnikow, przed 


wozem tryumfalnym bez odzieży , w łancus 
chach (dla więk(zey chwały zwycięfcow , dla 
więklzey  wzgardy zwyciękonych )  idącycha 


Rzadko. dzień pogodny gorącym fłońcem jaa | 


fno świecący, żebyj go wprzod albo zbytnią rox 
fa, albo defzcz nocny nie “oblał; dla czego fię 


to podobieńftwo bierze do niefzczęśliwości, że |; 
rzadko kto będzie wfzczęściu opływał , zeby ) 


mu, cudze niefzczęście nie było do tey fzczęślia. 
wości powodem, y tę dobrą ktore niefzczęśliwi 
tracą, żeby fzczęśliwy w nie, w fłąpił ,. nie ina 


fzym podobieńftwem to. fię dzieje, tylko iak w., í 


fentannach lub, w ftudniąch nie wiaduic fig wia» 


dro pełpe wody w gorg,’ pokąd fig drugie „na 


doł, prożne nie fpuści >` 


"- Prawdź to ieft że było co widzieć w dzień . 
Yen Tryumfalny : tyle bogadtw, tyle niewolnie ` 
ka, tylerożnego rodzaiu beftyi, tyle woiene ZA 


nych wodzow, tyle mąchin z Azyi fprowadzoa 


nych, z ktoremi do Rzymu wieżdzałem, y przez , i 


tę znaki (nadno było niefzczęścia y niebefpieczcńa 
fwa woienne miarkować . Ale prawdę mowiąc 
lubo tega doftąpiłem, z taką iednak trudnością» 


że ledwie co reztę krwi w nas, a prawie wpoś .) 
z, wyfchłym ciałem bez krwi powrociłem , Bom 
pow ma_świadęltwo wzywam nieśmiertelnych . 


Ę mog. 
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, | moy Kotnefjufzu że tego dniś kiedym Tryum= 
$, | falnie wiezdzał do Rzymu, mocno to rozttzą= 
e  fpąłem w umyśle, jakże prożna chluba ief tego 
d fwiata y chociaż mas fam rozum uczy , Na» 
la  pomina, firefuie, fłuchać tego niechcemy, przeca 
la  ciwnym fpofobem, świat. z nas. fzydzi, nie 
ła , nawidzi, źletraktuje, co da to wydrze, przecież 
le). prędzey za nim idziemy iemu fłużęwy, y zą rzecz 
a | pożyteczną fobie fądziemy a, 
ię | O Rżymie!. Rzymie! ;przeklęte niech - będzie. 
e. twoie głupfiwo, niech fig przepadnie tey wynios 
Y.) fłości wynaleśca, niech, będzie, obrzydliwy 
is | Bogom y, ludziom, ktory pierwfzy tę wymysli.. 
vi mpg « Rzadkiz to rzadki ktory. prawdziwie 
la | ten fobie zafłużył Honor, aktorzy dla niego 
W. / miecnotliwemi fzli drogami, niezliczona ich, ieft 
le liczba. Czy możefz bydz co  prożnieyfaego? 
a | czy możefz  fię wymyślić. co niegodziwfzego 2. 
| ażeby wodz Rzymiki ża to ( że Kzolęftwa cua, 
fi. dze, zawaiówał, że (pokoynych zamięfzał, Miau 
je, fa zruynował , obronne zamki z ziemią zrównał, 
ie | niewionych, złupił, zdziercow, zbogacił, fkara 
a | by wydarł , niewinacy. krwie, wiele: przelałą 
s $ fzlachctny lud wytracił, wiele Wdow  olieroa 
fa  cił, ) taką nadgrodę za te wfzyftkie. fzkody y 
je < krzywdy żeby odbierał? A, iefzcze gorfza y zzdw 


|»  dnym fzaleńfitwem rzecz ieft. niepofownana z 
4.) Co wielu życiem zapieczętowało;,co ipiezliczów 
e _ mych ran odniofło irden tylko ten honor, te flas 


h.  GęodaoG. Ci wfzyfcy  niefzczęśliwi ktorzy 
> wm | = f w bataą fi 


z 
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w bataliąch polegli, nie mieli przyzwołtego dla, 
febie pogrzebu, y prędzey ciałaich ply po pów! 
łu roznofili, a tu iednego Wodza z takim Try- 
umfeeu do Miata wprowzdzająs Niech tak Bom | 
gow bedel przyjemny , jak, ci fig przyiacielowi, 
zwierząm, że tego mego, dnia tryumfalnego s 
gdym. widział z wozu więżniow łańcuchami | 
ebciążonych, pdymuwazał fkarby, ludziom niew 
winnym. wydarte, gdym fłyfzał . płaczące poa 
zabitych mężach. Wdowy, gdym widział idące. 
oflerocone zDycow. dzieci, ieżelim zmyśłoną | 
pociechę ludziom prezentował, ale  fkrycie! 
krwawe łzy żal. zferca wycifkał, Nie ludz 
ki to iefina świecie urodzonego człowieka uu 
myfł „tale między  piekiełnemi mufiałby bydź 
wychowany furyami, ktoby. eudzą krzywdę y A 
cudzą opłakaną: biedę, miał u fiebie 2ą pociechę ` 
gy ukontentowanie. Niewiem co mowić y fu. 
dzić o takim Królu albo wodzu, ktory powrocia 
wizy z.woyny, koniecznieby,. tego pretendował, 
aby z Pryumfem do Miaftabył . wprowadzony; 
gdyby uważał rany ktore. podjął, gdyby polis 
czył pieniądze, ktore, wydał, gdyby niebefpies 
„czeńftwa ktore. wytrzymał; gdyby fzkody © ktos 
„Be poczymił , gdyby ludzi ktorych pozabiiał: to | 
wizyftko uważywfzy, z ciężkim wzdychaniem | 
wę łzach opływając , iśćby bofo' : nie iachać 
pompatycznie do Miafła powinien « Co de 
Tryumfow należy, ani Afyryiczyków  chwałęz 
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«mi fig podobają, ani Macedończykowie zadolyć 


/miczynią, ani Grekow approbuię „ Troianow 


przeklinam,  Kartagińczykow botępiam, że nie 
dla fprawiedliwośei , ale dla wyniofłey pychy, 
dla dofiąpienia prożnych tryumfow, y Krole= 
ftwom fwoim upadek przynieśli, y nam zły zwy» 


k czay zoltawili» 


s 


O Rzymie? Rzymie? niefzeześliwyy że te ktos 
res od infzych wzioł, zwyczaje trzymafz;.y 
w potomne zofławi(z wieki, a jako „ teraz iefieś 
Krolow Pańem, tak przyjdzie ten czas, gdy bę= 


i dziefz nazwany fług fużebnikiem. A zaż da 


wnieyfzy iefłteś nad Babilon? pięknicyfzy nad | 
Jerozolimę, doftatnieyfzy nad Kartaginę, mos 
cnieyfzy nad Troię, ludaieyfzenad. Theby, os 


| bronnieyfze nad <Korynth, bogatfzy nad Tyt, 
* obfitízy nad 'Catogrod, wyżfzy nad Kamczanę, 


niedofiępnieyfzy mad Aqvileią, wólnicyfzy nad 
Gady ? czy. iefteś wieżyfifzy nad ` Kapug, iezeliś 
na wyżfaym mieyfcu założony isk Kantabryaa 
przepadły tak wfpaniałe y  fzłachetne Miafta, 
fłynącą taką fławą, maiące odwaznych  Mężow 


(od ktorych były bronione, a ty fobie obiecua 


iefz wieczność , przywalomy tylą niecnotamą 
y oapełniony tak wielą niecnotliwych dudzi2 


| Wierz mi Rzymie, że jaka teraz ich flawa twos 
£ da, taka tychipierwey byl», a cotymto y tobię 


upadek przyniefie. Tak światowe przemiiaią 
rzeczy; że co my o dawnych fłyfzemy y mowice 
ity, potomkowie naf toż famo © nas , mowić 
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Kontynuiąc lif M. Aureliufz Cefart, taki zwycżay | 
był w Rzymie zaczągarąc Woyfko, Y -iak niepoa 
*twrzebne w woy/kń mizwiafły , y Xtęża, oraz niss | 

cnoty żołnięy/kie wylicza, | 


ZAS czywizyo Iryumfach, tetaż ci moyKofe 
leliufzu zwyczay w zaciąganiu Żołnierzy 
opowiem, z kąd nięporządek iiak ieft wiel- 
ki, uznafź Qycowie wafi wżadney rzeczy pil- 
nieyfi y furowfiniebyli iak w czwiczeniu żoł- 
nierfkim;. teraz nie malg nic rozwiezleyfzego 
nad. woyfko. Skoro opofłanowioney Woya 
nie ufłylzy pofpolftwo, zaraz między, niemi 
rożne otym rofną zdania: iedni fprawiedliwą 
y Krola fprawiedliwymbydź fądzą ktory na 
nię pozwala, drudzy ke JE y Krola 
tyranem czyniąktóry ią 2: 
cy nic włafnego, cudzego przgnąc, to appro- 
buig, bogatfi y fpokoyni, ktorzy z [wego kon- 
tenci, temiú przeczą,tak tedy zdanie ludzkie O 
woynie, nie pochodzi dla ; fprawiedliwości, ale 
dfa ftraty lub: zyfku, parrząC iakikomu ztąd wy» 
niknąć może, Gdy tedy jako Celar: Rzymfki 
obwieścić każe o potrzebie woyny, ieżeli mi 


iakie miafio albo Prowincya rebellizuie: Nas 


przod 


acżyna. Niemaiqe | 
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przod porządkiem zwyczaynym zwołałją Kie 
płanow ażeby fig Bogom nieśmiertelnym moe 
dlili. Nigdy fię lud Rzymfki nie brał do broa 
ni -na przelanie "krwi  nieprzyjąciellkiey, aż 


z | w przod, duchowhi łzami "Ołtarzeoblali , Poe 
tym Sepśtorowie wfzyfcy odo: Kościoła jowie 
6 | fzowego, zfżedilzy fię, tólennie *przyfiępaią, ite 
żeliby nieprzyjaciel, przeciwko któremu idą, no= 
we chciał zawrzeć pakta albo profił o odpufz= 
8 «żenie winy, tedy 'porzuciwfzy zemfię ( cho- 


ciaż fprawiedliwą ) łafki y pokołu-mu nie ode 
mowią.  Dopićro Senator slbo Conful poftano= 
'wiony Metrmmanem nad woyfkieta, w Kapitolie 
, um czyni ślub folenny Begom, iakimiu fie po- 
l- «oba na óddanie Ofiar, ieżeli go zwycięfcą z tey 
JO. woyny powrocą,'do'czego [cały lud obowiąza= 
ja my, aby chociaz na maydrożfzą rzecz „obiecaną 
ni Bogom wfzyfcy fię fkładali.  Potyta  Chorąs 
/  giew białą pa polu Marfowym.pofławią , na 
ią. znak aby Rzymianie; żadnych lgrzyfk , Żaa 
la  doychuciech, żadnych tańcow przez ten czas, 
m dokąd fig 'woyna niefkończy.„. nie wążyli fig 
0. | €zynić, Naofiatku: wożny wfzedłiży ina bra» 
na |. męfalarną , zaciąg woyfka przez trąbę ogas 
o | fza Chorągwie y rożne żnąki Prybunom z fkara 
| beu Rzeczypitey wynofzą y rozdaią Strafzna 
ye | Tzecziefł do widzenia, że Rotmifirz ktorykolwiek 
ki  doRawlzy inż Chorąpwi, zaras fobie do wfzyft= 
ni Mich niecnor wolność przyznaie, y z4 lonor fos 
ga . Mie puftofzenie'y zdzierfiwo Prowincyi ( ktorędy 
PAR my 
| 
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mu iść trakt przypadnie ) przypifułk. Jaką zaš 
fobie wolność (ażeby złych byli wodzami ) zy» 
nią (nadao z tych ktorzyzżaniemi idą, poznafze 
Opufzczają Synowie Dycow w ftarości, fłudzy 
Panow , fłudenci  Mauczyciełow „. rzómieśnicy 
warfztaty, Kfięża Kościoły, wychowańcy fwo= 
ich karmicielow, ci wfzyfcy nie dla infzey przy» 
czyny, tylko żeby przywolnofci żołnierikiey, 
mogli czynić nie. co fię godzi, aleto co im bg 
podoba, y do czego wyuzdanń fwawola cią 
gnie, pod znak zaciągaią fię . 
Nie wiem żkąd zacząć mowić, moy Kornee 
liufzu, o woyfku ktare jak tylko. fię z Miafta 
do -marfzu rnfży, ani bojaźni Bofkiey, ani uczcie 
wości Kościołom, ani obfetwy Kapłanom, Żae 
dnego Rodzicom nie malz pofłufzeńtwa , Żae 
dnego między ludzmi witydo, żadocy urzędow 
bojażni, żadnego przeciwko Qytzyźnie miło= 
ferdzia, zadncy pamięci żeby byli Obywatea 
lami Rzymfkiemi.  "Zadney na oftatku myśli że 
im przyjdzie kiedykolwiek umierać, ale wftyd 
plu przedawfzy, nic dobrego nie czyniąc, proe 
żnowąnie lubią a pracy fprawiedliwey nie nam 
widzą. - Coż powiem © niecnotach? czego mię 
wftyd y pifać: zony porzucalą włafne, a wodzą 


żadney Die opufzczą niewiafty. ktorcyby nie na 
mawiał), niepowolre. gwałcą, W Małzeńftwach 


grzea 


gożwody czymią, famicoraz ziufzą żewićby Sg! 
shcieli, tak dalece, że mie to co cnotą deR, ale co | 


w 


gudze, miewiniątka gorfzą, - „panienki zwodzą,: | 


> a a KA Par N FR. KI rę Pt my AJ s (3 wrz Mh. Fi. 


m | 


PR AS m Ka Ml SĄ Gm m a a 


TRZECIA SA 
grzechem.y zgorfzenim prędzey uczynią. A 
zaż y ztąd wiele złego nie ofądzifz, moy Koc= 
nebafzu, ze takie kupy nierządaic za Waye 
fkiem idą? dla tych tedy Bogow obrażają Oye 
czyznę nifzczą , krewnych fig zapierają, w niee 
fławie żyią, cudze dobra biorą, włafne mar. 
nie tracą. _ Na ofłatku do wielkiego uboftwa 
prychodą y życie maią niefpokoyne prawdy 
zu nie ufłyfzyfz , tak-dąlece, że dła nich fas 
mi śię między fobą zabiisią, y wiele pocza 
ciwych:gubią. - 

Ale.opufzczająr wfzyfikie racye, podzmy 
do hiftoryi Wiadomoć dobrze że więkfzą część 
Ażyi-( aniżeli dzikie narody ) ofiadły Amazoa= 
ki: Porus młody Krol Indow*wfpaniały y mos 
chy. dla niedofłatku męfzczyzn, a mnoftwa nie- 
wiat od Alexondra Wielkiego zwyciężonym 
zolta} Annibal Rrafzny |Kartageńczykow wodz, 
tak długo tryumfował we Włofzech, poki wos 
bozie. żadney,nię cierpiał niewiafty; ale Jak 
prędko miłością Kapuańlkiey iedacy panienki 


'zwyciężony zofłał, zaraz Rzymianom tył spo“ 


dać mufał. Gdyby byt Scypso Afr ykań(ki od 
zbytkow nie powściągnął woyka Rzymfkie= 


*go, nigdyby z ziemią nie zrowaał *tak niedów 


bytego Miata Numancyi. (To ieft Kartaginy) 
Sylla wodz w woynie Mitrydackiey  ódważay 
Maryufz w Woynie Cymbtyckiey, że żądnych 
w obozie nie cierpieli niewieft tak wielkie ylas 


| woe odnieśli zwycięftwa. Za Klaudyufza Ce= 
h | Hh 


faras 
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farza wieku, między Kapuanamiy Tareńczykać 
mi tak wielkie wfzczęły fig nienawiści, iz z 0» 
bu Rron woyfka do bitwy:.wyprowadzili w pos 
les gdy podobno niektorego dnia w obozie Ka< 
puańikim dway Rotmiftrze iednę kochając nie= 
wiaftę, zwadziwfzy fię tumylt uczynili, y całe 
zamięfzali woyfko, aż Tareńczykowie w ten 
czas na nich uderzyli, y tak z iedacy nitrządni= 
gyokazyi, Kapua zwyciężona y  zruynówaną 
zoftała. ja famsw terażnieyfzey Kampanii, fze» 
fnaście tyfigcy konnego,  ośmdziefiąt tyfiący 
piefzego woyfka, atrzydzieści y pięć tyficey 
niewiaft rachowałem: ktora rzecz że wielkie 
zamiefzanie w obozie czyniła, Fauftynę żonę 
moię, y Senatorowie żony fwoie do domu wro» 
cić mufieliśmy. Przodkowie nafi prawda, że 
brali niewiaftydo obozow, alé takie żeby zdro 
wym ieść gotowały, a chorym fłużyły, Te. 
raz zaś na to ie biorą,aby wyuzdani w lubiea 
żmościach żołaiarze ftęfkniw(zy fobie w obos 
zie, mie uciekali do domow. Nieprzyjaciel nié 
ftoi tylko ogłowę, ale niewiafta famo lerce wya 
dzierać zwykła. ; i 

Coż iefzczė. powiem, may- Korneliufzu, gdy 
Kapłani Cybeliyfkie, jJawifzowikie Wulkana, 
Marfa, Dygny opuściwfzy Kościoły, odmieni» 
wfzy fuknie y ubior (Kapłań(ki  zapomniaw:zy 
nabożeśfiwa, z gwałciwfzy ślaby święte, idą 
niezliczeni za woyfkiem gdzie zycić z gor= 
fzeniem infzych wiodą, y co przedtym w ofo= 
. bności 
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bnosci zyli f(krupulatami. porzuciwfzy boiaźń 
Bofką, gorfeemi y nad wfzyftkich nitwftydłia 
wfzemi zotala. Szp>tna gorłząca y aiebefpie 
czna rzecz irQ brać Kfięży da woyny. a do. 
pieroż gdy fię lamiybsz peawolenia zwierze 
chności dyfpenfują, Ich bowiem powinność 
błagać łżami Bogow, Die wraz” zżołnierzami 
tarbowsć ludzi y do płaczu ubogim bydź ska» 
zyąz Co ieżeliby mowili wodzowie że nie ici 
złł rzecz mieć Kięży w obozie dla czynienia 
Ofiar Bogom, . odpowiadam: że Kościoły pos 
święcone (ą db Modlitw, obozy do bytwy; wiag 
dy fig Bogow bać te żeba ale do czynienia ima 
Ofiar, mieyfea a4 to nie wfzyftkie f4 pošwięc»- 
nę Raku od założenia rzymu: gise wylłaly 
był'aa expedycyę woienoą do Azyj przeciwko 
Paleftynom ( ktorzy od Rzymian . odftąpili ) 
Wietrus- Konful Rzymfki, mafzerutąc z woy= 
fkiem witąpił do Kościoła Delfickiego modląc 
fig Apollinosi, aby mu oznaymił czy zzwy- 
cięftwem powrocie z Azyi naco taki odebrał 
od Apollina wyrok; ieżelichcefz bydź zwy- 
cięfcą nad mieprzyiacofmi Wietrze,  powroć 
mi Kapłivy któreś odwiodł od Kyśsęłołow nae 
fzych. Niechcemy Bogowie aby fłudzy dla 
nas późwięceni, mielzali fię między tumulty y 
woyny światowe. jezeliż prawdziwa była ode 
powiedź Apollinowa temu wodzowi, Zzprawe 
dęnie'ieft rzecz potrzebna aby wicle Kfięży w 
woylku znaydować ię mogło; wiefz dobrze 

Hh2 Kore 
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Korneliufzu, że więcey iet obrazy 'Bofkiey 
gdy na zgubę idą, niżeli pizylługi, ktorą 
dla ludzi czynią. 

Ale zoftawiwizy przy Kościołach Kapla- 
nów;powiem ci o wodząch, iakim zWycza- 
iem obierani iak fobie poftępowaćy zwykli: 
Ktorego dnia Senat z Obywatelow Rzymikich 
jednego naznacza za wodza,zaraz powinien 
przy wfzyftkim pofpolitwie,. na publicznym 
teatrum, pokażać fwoię dzielność,y [zrukę 
jaką Rycerfką: potym prowadzony ient do 
Kapitolium gdzie mu kładą znak Rycerfki aa 
pierfi z Orłem, potym na ramiona płafzcz 
albo pałudamentpurpurą obłożony, pienig= 
dze zfkarbu wynofzą y (krzynie na pełniaią, 
zkąd taka fię wnim rodzi pycha yfwawola,że 
zapomaiawizy pierwfzego uboftwa, rozumie 
Ż: iuź zofłał całego Świata Panem.” Dawny 
to zwyczay ludzki, że ktorych fortuna z po- 
ałości na wyżfżyhonoru wyniefie ftopiea, 
wiele (obie zaraz wołaości na wlzyfiko przy- 
włafzczaią, y lubo mało mogą, gdyby rowna- 
ty wyniosłemu honorowijfity, mogłby fam 
ieden wyfłarczyć do zniefienia nieprzyiacie!- 
kiego woyfko, yzawoiowaajaiakiego Kro 
leftwa. Przeieli iuż modę wodzowienafi od 
infzych głupich narodowźe dla nieiakiey 
powagi kwaśno patrzą, czola marizczą, tubalaym 


głofem mowią. ftroy odmieniaią, w puginały- | 


fie uzbrajaię; wzbroi radby fiedzialfy wką- 
pieli; iecdaym słowem za honor fobie matą 
żeby 
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żeby ich fẹ bano. z furowości, nie kochano z dos 
broci, Będąc iw Pentapolim niektory moy 
"Trybunus w gofpodzie fioiąc, gdy mnie przy= 
tomanego tanm nie pofirzekł, nie to co mależałę 
ale co mu fię podobało, zaczął mowić do gos 
fpodyni fak: wy wieśniacy pewnie dotąd nie 
widzieliście wodzow Rzymfkich; wiedz otym 
niewiafto, icżeli niewiefz, iż migdy 'lię zięmia 
nie trzęfie , ieżeliod wodza ktorego Rzymfkiea 
go nic ient przeftrafzona wzrokiem; nigdy Bo= 
gowie piorunow nie (pufzczają, tylko w ten czas 
kiedy nam  pofłafzeńftwa- powionego gdzie 
czynić niechcą + A toż mafz dość śmiąłości 
w dyfkurfiej z miewiaftą w izbie fuchayże „iego 
męftwa y odwagi w polu; Gdyw Arabii ftar= 
łem krwawą bitwę z nieprzyjacielem, aż ou 
moy miły Trybunus porzuciwizy (woy znak; 
naypierw(zy uciekł, ktora uciezka mało minie 
przefzkodziła, do wygrany dla czego fkończym 
wlzy batalią kazałem małep toporem uciąć. 
Więcey bowiem zafzkodzi ieden uciekaiący 
trwożąc woyfko iak dwa ,tyfiące biiących fig 
pomoże + Coż dopiern mowić będę, moy Kot 
neliu(zu, okrzywdach ktore w Prowincyach , 
gdy przechodząc z woyfkiem, wodzowie czy= 
nią; nie tak pozar ogniowy budynkom, fzarańs 
cza zbożu, ptaftwo winnicom, jak ci wiełe lu= 
dziom;fzkody poczynią, albowiem nie lzoftawią 
bydlęcia, żeby go nie wzieli, ogrodu żeby nie 
zruynowali piwnic żeby nie wypili, eg 

że ow 
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row Żebynie złupóli, ko iuor Żeby nie zrabo: 
wali, w pufzczach zwierzainie wybili, ani ġa- 
dosy tókiey nieccoty nie nielz żeb: fię o nię 
pie pokufili: Y to czynią co lię nicycdzi, je- 
dzą darmo a nie płacą, siużyć riechcą, bez 
wielkiego żołdu, y ten w; piacofe vazbytki 
cbracaią, ieżeliim czego nić dofłale zaraz 
fiari gwattem biorą poipcheli kradną tak 
dalece, że w ubofłwie będącią nię kon- 
tenci, a w dofiarksch Żyją riecnceliwie, 
Chciałbym ći więcey powiedzieć ćo fię 
dzieie, ałe m: pręczey czafu niż materyt, 
braknie, co na cfiattu'ci niefzezęśliWi żoł- 
nierze czynią, lubo fą nafi domowi, nafi 
przyjaciele przecież nie chcą włatnych fiu- 
chaćKrolow, lgdzić frę nię dopulzczaią, 
karać ielzcze berdziey, prawaunich zanic, 
o Magiftratach ani wipominać, krewnych na- 
pemnienia nie pomogą, połłrachow fig nie 
boig, nareście o śmiercinie pamiętaią, ale . 
iako chorych y defperatow, izalenftwo ich, 
cierpieć y znofić muliemy 


$. XVIF. 
Daley kontąnciąc Hf jwop M. Aureliufz Cefarz 
narzeka, że Rżymianie w dzy wojnę zyczęli; 
g iakie wiefzczęścia peddani cierpią, gdy Krolo< 
` Wie z pofironnemiwouią pokazuie, 
O Mizerny Rzymie! nie byłeś aa 
Ala 
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bardziey iefteś niefzczęśliwfzym, wiele o tym 
czytaliśmy y oczyma widziemy, że ieżeli Miqu 
fto jakie, albo ofoba, ma fwoie początki fzczę= 
śliwe, naftarość przeciwnieyfzey fortuny oba= 
czy koniec Tak yty dawnych owych czafow 
gdy prawdziwi żyli Rzzmianie, ( nietak jak 
terożnieyfi wyrodkowie ) Woyfko miałeś tak 
dobrze ćwiczone, iż podobniyfze było do fiu 
łozofow w Greckickich fzkołsch wyuczonych nia 
żełi do proftych draganow, Czego teraż . ża. 
dnego znaku nie mafz. jeżeli wierzyć Pifmom 
Greckim: Filip Krol Macedońfki, y Syn iego 
Alexander Wielki, dla tego byli fzczęśliwi -w 
woynach, woyfko maiąc tak fpokoyne y cnotlie 
we, że zdało fiębydź bardzicy Statyftami y Sg. 
dziami do rządzenia, jak żołnierzami do bitwye 

Przeklęta bądż Azya? y dzień ten w ktory 
wzięlim broń do ręku nazawciowanie ciebie , 
coż ztąd odnieśliśmy za pożytek? a jakie znąd ' 
leźliśmy (zkody czego do dzificyfzego dnia o- 
płakiwać Rzym  mieprefłaie, — Niefzczęśliwą 
Azya! zenafze dla ciebie wydaliśmy doftatki, 
tyś nas złeminapełniła nałogami, wywnętrze» 
liśmy fiły nafze dla ciebie, a twoich nabyliśmy 
nikczemności y piefzczoty; dobyliśmy twoich 
Miaft, tyś,zjnafzych cnot odniofła Tryumf, po= 
rownaliśmy twoje zamkiz ziemią tyś  nafze 


, przewrociła chwalebne obyczaie, zawoiowałaś; 


my twoie Kroleftwa, tyś nafzych  pozabiiała 
przyiacioł, przynieśliśmy tobiejfirafzną woyng 
y tyś 
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tys nam pożądany wydarła pokoy, wzieliśmy 
ziemię twoię, ty mafz nas famych- więzniami, 
niciprawieaiiwie ftabśmy fie  Bogectw twoich 
Pemami, ale fprawiedliwie twoich niecnot je- 
ftesmy niewolnikami.  Okropaym grcebem ice 
ftes dla Azyi Rzymie, ale smierdzącemi t upa 
mi w miecnotach, ieftesmy przez Azyiją Rye 
tmianie » Gdzież. (3 tak wielkie zwycięftwą 
przodkow nafzych w Azyi otrzymane! gdzie 
wielka moc złota z Azyi przywieziona , gdzie 
więzniow niezliczona liczba ztamtąd przya 
prowadzonych, gdzie Bogactwa ktoremi każdy 
dom fwoy - n.pełnił z Azyi, gdzie rożne 
zwierze y beftye do widzenia rzadkie z Azyi 
fprówadzone, Gdzie Krolowia możni w:batam 
liach wzięci gdzicz te tryumfy  zktoremi do 
Rzymu powrącali? Coż mowić, moy Korneli, 
ufzu, wfzyfcy ci umarli co początkiem byli 
woyny, umarli żołnierze ktorzy figę odważnie 
bil, umarli wfzyfcy ktorzy z tamtąd pewrocie 
li, ftowem mowiąc: jak ludzie tak y bogactwa 
w krotkim to czóąfie wfzyftko zginęło y przes 
mineło, ale złym nalogom nie cnotom ktore 
z lobą przynieśli, końca nie mafz y nie będzie» 
Gdyby zrozumieli Krolowie rozumni, ktorzy 
woynę  opłakaną z pofironnemi zaczynają, 
jakie fobie prace niewczafy, fkarbom fwoim 
fzkodę, iukie dla przyjacioł uciemięzenie, Niem 
przyjaciołom pociechę, dobrym zgobę, niecnos 
tliwym wolność, do mow miateryą y fuks 

cefa 
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eefforem"dziedzicznya: nieznośną fzkodę y za 
rażające powietrze przynofzą. Wierz mi jako 
doświadczonemu że niętylko te Kroleftwą ktoa 
rych fe dobiiaią, ale gdyby ie ze łzami pra: 
fząc poddani ofiarowali, gprzyimować ich nie 
powinni. Iierozumpego to ieft Krola, aby dla 
obronienia 'udzego Pańftwa, fwoie w nicbe» 
{pieczeń — miał podawać. 

Podob: mniemafz Korneliufzu że wfzyft= 
Rko zle z £ żyi w prowadzone jnżem ,wypowie= 
dział ? ni nową do narzekania zaczynam(wa- 
teryą. nic sez łez to mowić mam; mowię, za* 
dnego ni mafz takiego wodza, ktory dziefięć 
tyfigcy Az atyckiego woyfka, ( wziętym z Rzya 
mu oręży'J ) zabił, żeby fto tyfigcy Rzymianow 
przyniefosemi z Azyi złemi nałogámi nie zaw 
raziły niet zgubił. Tamci od nieprzyjaciellkicy 
ręki po kaw.lerfku na placu polegli: amy od 
złych nałogow zwyciężeni, w niccaotach y nie 
fawie jako umarli leżemy, Ktoz to profzę wys 
palazi, że najfelach publicznych obiaduiemy , 
a w ogrodach fekretnie wieczerzamy, żeby na 
teatrach niewiafty, męfkim froiem ukrywały 
płęć,yjofobę fwoię, Kapłani y mefzczyźni żeby 


 miefmało czafu jak niewiafty na fryzowaniu fig 


trwali, Seaatorowieg zeby exrtycznemi balfaa 

mami w Senacie pachneli, Panowie przeciwko 

prawu, żeby purpury Krolom tylko przyzwo” 

ite noii,  Zebyśmy dwa razy na dzień (iako 

Dyomfius tyran czynił ) kofztowne y do RE 
u 
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ku traktementa'dawali:żeby procz żan,iako Tys 
ryiczykowie czynią, nałożnice chowali: żeby 
blużnierftwa przeciwko Bogom ( jakich nigdy 
nie fłyfzano) teraz wolno było mowić, Te dziea 
fięć niecnot Azya Rzymowi w prezencie oda 
dała Niżeli wyfzli do Azyi Rzymianie na cx 
pedycyą woienną, bogacze byli  fpokoynemi 
międrcy trzeżwemi: wfzyfcy poczciwemi, a nam 
dewfzyftko każdy był zefwego kontent teraz 
delicyi złych nałogow każdemu wolno fig us 
czyć w Rzymie iak przedtym umigiętnośćj y 
rozumy w Grecyłę 

Z tych tedy racyi; niechay uważą wojenni 
Krolowie eo z podbicia cudzych Pańftw za po« 
zytek mieć będą. y gdyby żadney infzey racyi 
nie było, do obrzydzenia fobie woyny, aby tyl= 
ko od fwawoli y zbytkow  żołniertkich bydź 
wolayw; y zanie Bogu nie odpowiądąć, dość 
na tey jędny zawadzie. Nie malz takiego nica 
fzczęścia,"woy Korneliufżu y utrapienia, ktorą 
uczynią nieprzyjaciele Ofobie Krolewfkicy, żea 
by,takiey albo iefzcze więkfzey włafne nie ue 
czyniło woylko. Nieprzyjaciel granice tylko 
cząfem naiedzie y fpuftofzys nafze domowe 
woyfko,,czle (plondruie, y wpiwecz obroci Kro- 
Jeftwo-nieprzyjaciołom możemy y wolno nam 
dać odpor (woim mowić nie śmiemy y fłowa: 
nieprzyjaciel w krotkim czafię przefłaie jgrafłod 
wać y zgranie wyjedzie, fwo} każdego  dnią 
tuż famo czyaią, yz nami zawfze mięfżkaią: 

í nien 
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Nieprzyjaciel ni-przyjaciela fię obawia, do- 
mowe wojlkotego fię nie boi; wie iak yido- 
kąd naodwod,y czy przez wzgardę, Czy nie 
politykę, (bo ktozby to miał mowić, że 
przez boiaźn) Wolą tył opkazać niżeli woczy 
zayrzeć; ieprzyjaciel czym daley w cudze 
poftępuie panitwo, tym fię fafkawiey obcho- 
dzi, y co raz Więcey ich ubywa, twoiim da- 
ley idą: tym więkiza ich złość, ubytki, 9 licze 
ba koni, wozow,ufluzenia ( alenić żołnierza) 
tośŚcię:. du 
Nie wiem czy gorlza ieft wóyna pofron= 
na, tak gdy Krolowie włatacego żołnierza w. 
granicach twoich trzymaią, kiedy na oczy 
iwoiewidziemy,iak Bogom y Ksolom fyprze- 
ciwni. ludźiom ciężcyy przykray, iedńym 
fłowem diawizyltkich źli, y dla fiebie nie- 
dobrzy. Niech tak Marsbędzie mi pomo- 
cny, że więcey domnie w Senacie 'przyniefio- 
no (karg na wodzow moich włatn ych'Prowin= 
cycpuftofżących a niżeli na nieprzyiacioł;Dla 
tych tedy cgcyi więcey boiaźni mam fu ludną 
Chorągiew rekrutować, iak zerzy dziefłą tylię- 
cyjwoy(ka nieprzyiacielikiego bacalią zetrzeć: 
z temi żedną godżiną (czy zleczy dobrze fortuna 
pofłuży) zakoncżę, ziwemii przez cale życze Kon= 
ca dość me mogę: Rzeczefz podobno Korneliufzu: 
ieżeli ja będąc Cefarzern czemu tym rzeczom pora- 
dzić nie mam kiedy wfzyfiko wien wfzyfiko zna 


| ynic taynego mi bydź e może,poaiewaź * Mos 
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naccha dyffymulując cudze grzechy, za rowno 
grzefzy, y iakby ie fam popełnił: 

Kto ( mogąc ) o grzech nie taies 

Grzefzyć większą molność date. 

Nie moich to Gł ich ażebym temu złemu za= 
bieżał, odpowiadam: widząc że famo lekarftwo 
więkfząby za fobą pociągnęło chorobę«  Ześ 
nie był fam Monarchą: to co powiadam apić 
fig zda, ani tego zrozumieć będziefz mogł: 
Wiele Krolowie mogą poznać złego fwoim 


” przezorem, ale żeby temu co poradzili, fił im 
s y 


włafnych brakuje. Tak było dawno y będzie, 
tak zaftałem, trzymam“ y zofławię, tak w Klice 
gach dawnych czytałem, y co fłyfzałem, oczya 
ma widzę, jednym Rowem mowiąc: Co wym 
myślili y poftanowili Oycowie nafi, my ich Sys 


nowie trzymamy, y to potomkom: nafzym na, 


ich złe zofitawiemy, 


Jedno ci iefzcze powiem w czym rozumiem, 


że nie wiele zbłądzęriź pomiarkowawfzy wfzy= 
ftkie fzkody, a żadnego pożytku, z domowe» 
g9 Żołnierza, żywiąc go y przyodziewając, 
slbo głupftwem nafzyw, albo karą Bofką na» 
zwać fię może. Nie ieft nic fprawiedliw(zego 
lak to, ze  zadopufzczeniem Bogow to fami 
w domu cierpiemy, co drugim czynić przez nga 
fzych Żrłnierzy chcemy. 

To do ciebie, moy Korneliufzu, pifałem, nie 
dle tego ażebyć wiele na tym wiedzieć należam 
ło, ale żeby żal wyraziwfzy ufpokoiony zoas 

łet ; 
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TRZECIĄ -,'429 
łem, (zkatuła bowiem y ferce (według Alcy= 
biada przypowieśći ) przyjacielowi powinna 
bydź otwarte» 


$XVIII, 


Likl M. Aureliufza Cófarza do Cincin= 
nata przyjaciela, ktory przed tym w Rzy- 
mie był Rycerzem. potym fie *do Kapuy 
na kupiefiwo udat , rozdzielony od Aus 
tora na trzy części. śłuży do firafowas 
nia fzlacheckiego fianu, ktorzy fig bez 
wfłydu udaią do bandlow, nie do tych 
dzieł, do ktorych obliguie fzlacheżne ta 
rodzenie. 


M AureliufziCefarz Cincinnśtowi Kapuan= 


, kiemu, zdrowiaży fil przeciwfko prze» 
ciwney fortunis, 


: OP famego dnia Feftu Matki Berecynthii, . 


anim żadnego z domowych twoich wi- 
dział anim lifunie miał, nad czym powiątpi= 
wać mulze, żeś albo na malignę chory,albo= 
oriebły w nalzey przyiaźni przylaźn bowiem 
czym Ściślcyfza tym częfifzey pretenduie 
pamięci. A iezeli czas y interea nie pożwolą; 


ufinego oświadczenia,do odezwania fięlifiem 
żadney 
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żadney nie może bydź trudności, Gotową toe 
zumiem że ną to mafz wymowkę, iakoby cię 
intere Repltey Kapuańfkiey tak miały zatrue 
dnić, ze żadnego nie bywa: czafu: do”. napie 
fania kilku litere Na co odpowiadam: gdzie 
prawdziwa znayduie lię przyjaźń, tam żadne nie 
może bydź tək wielkie zatrudnienie, żeby 
dla przyjaciela y minuty do napifansa liftu nie 
mogło zbywać» Ten tylko czas za życie liczyć 
możem, ktory na chwałę Bolka y na zachowa” 
pie przyjaźni z przylaciołmi odłożeny, cow 
kolwiek zaś przcuiąc, ftarając fie, biegaiąc, ie~ 
dząc, (pięc, fpoczywając trawiem, nie do koma 
putu życia, ale da regefiru śmierci, mlsżyć po. 
winno y chociaż, fig tym ciało koatentować mo- 
żę, umyfłu temi rzeczami w cale . nie nafyci(z; 
wierz mi przyjacielu że nie możefz bydź ulpo- 
koionym, jeżeli umyfł mafz niefpokoyny: Nię 
naciele kościach, y fiłach człowieka zawifło u= 
Xonteńtowanie zupełne ale na anyśle wes 
wnętrznym. 

Dawny czas isk ty mnie y ia ciebie znam,das 
wno toiak ia tobie y ty mnie przyiacielem. A 
gdy tak dawna między nami pczylażó, Dależy 
koniecznie aby ponowieniem oświadczańia Oa 
żywioną powitała: prożno y fałfzywie imię to, 
fobie przyznalą przyiaciele, między ktoremi 
nie więkfza, y mieczęft(za, iak pofpolita z infzęw 
witzachodzi zabawka, Rzecze(z pódobao Cina 
cinnacie, że odległość mieyfca, jakie ieft Rzya 

mu 
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mu od Kapuy, czyńi okazyą, Że nafzą ziebnąć 
mufi przyiaźń: umyfłu Przylacielikiego ten 
zwyczay, że iak w przytomności goreię y pali 
fię ferce, tak zdaleka tym czego pragnie, męczy 
fig tylko y wzdycha: ja nato odpowiadam tak: 
wina fłabfze im daley adtęgo micyfca: gdzie 
fię rodzą wywożą, tymlię mocnieyfżemi fta, 
ją dla tego y przyłaźń czym daley oddalona, 
tym w mocnieyfzym upragnicniu fiły {woje o~ 
światczeniem wywierać powinna, Gdy tedy 
| zawfześ mię znał (obie wiernego y kochaiące= 
| go, czemuż profzę opacznie rozumiefz 0 mow 
iey wierności? piękne powierzchowne liście, 
pokazuią że yjwewnątrz drzewo niefpruchniaa 
łebydź mufi, tak y powierzchowne fprawy pos 
Kazuią, iakicgo jet umyfłu człowiek, Jeżeli 
chcefz fiş prawdziwypa nazwać przyjacielem 
Cincinnacie, tę przyjaźni obferwuy Regułę. 
Gdziekolwiek nie ieft- dofkonały affekt tam 
zawfze w przyfłudze pokożefię defekt, Przea 
ciwnym fpofobem,*kto dofkonale kocha, fta. 
tecznie y dofkonale fłuży, Ale iak ia twoy by= 
łem, ieftem y będę, tak czýnjłbyé mi krzywe 
dę, gdybyś niechciał bydź w cale moim, nad 
| co więcey nie pragnę: 

Niegdy będąc młodym, aty fłarym, wfpoa 
magałeś mię dobrą radą, a jacjebie pianiędzmi: 
terażnicyfzy wiek infzą na fiebie bierze poftu= 
ręsgdy cię fiwy włos prezentuie ftarym, poa 
Repki iak lekkiegojofkarżają młodzika/ konica 


cznie 
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cznie tedy opak. trzeba przefzłe pzzewrocić 
zwyczaje, to ief, ażebym ja: wzalemnie terąż 
ciebie dobrą wipomogł radą, chociaż Zadaty 
nie preteaduię nagrody. Widzę cię utopionńca 
go tak w chciwości, że ieden grofawięcey (ou 
bie ważyfz, niżeli wifzyfikich Rzymfkich Kona 
fyliárzow rady. jednakze ia wedługidąwney 
przyjaźni, niektore potfzebne daię ci rady data 
mo, ż ktorych uważąy co dobry y cnotliwy czło» 
wiek czynić powinien, żeby y Bogom był przy» 
jemny, y ludziom miły, dla czego ieżeli chcefz 
fpokoyne między ludźmi wieść życie co do 
ciebie, pifzę, choway to, zawfze nie wfzkatule, 
ale w pamięci. Ktokolwiek ci co dobrega wy» 
świadczy,bądź tego pamiętnym y wdzięcznym, 
krzywdy zaś fwoie zarzucay niepamięcią. Co 
malz (wego włalnego ( chociaż ngymaiey miey 
2a rzecz wielką, y tymfię kontentuy: Co wie 
dzifz u ludzi chociaż naywięcey, za naymniey= 
fzau fisbie poczytay a żebyś tego niepragnął 
Z dobrem! zawfze (zukay kompanii y przyjażaj; 
od żłych iak odzapowietrzonych /uciekay, y 
ftrzeż fig. Przed fłarfzemi pakazuy fig tate- 
cznym, przed młodfzemi przyjemnym. Przy= 
tomnym czyń dobrze, o nieprzytomnych, nie 
mow nigdy źle. Naywiękl(zy upadek fortuny 
micy za mało naymnieyfzą makule  fławy, za 
rzecz wielką Ani dla doftąpienia iedacy rzeczy, 
wiele; anidła (wielu niepewnych, iedney pem 
wncy, mie opulzczay Na oftatku: , nie bądź 
u wię= 
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TRZECIA 533 
więcey iak dla iednego Cod ferca) przyia= 
cielem, alefię ftaraycy firzelz, abyś. żadne: 


. nie miał ”nieprzyiaciefa, Nie wątpię żeprzes 


czytawízy te naukiukontentowanym zofia- 
niefz, ale daleko ia więcey ciefzyć fie będę, 
gdy obaczę: zeie zachowuiefz ściśle: dobre 
jaftrukcye dać y napilać nicfaadnieyfzego,als 


|. nic tru wieylzego, iak też lame zachować. 


§. XIX. 


M, dureliurz kontynuiąc lif fwoy, e> powinni 
cbwalebnęgo ezynić, ludzie Szlacbetnego urodzs« 
nia ychigo fe nagawnego firzscz, upomina. 


Wie dobrze Cincinnacie, że tak z do- 

‘brego mego afi:ktu iak y dla twoiey 
fpolobnościzawiz emfię fłarał ab, Ś na izla» 
cherne urzędy co raz polłępował wyżsy dla 
czego yfrybunemy poborcą fkarbu Rze- 
czypofpolicey y Pułkownikiem woy(kowym 
uczynilemcięz moieyłalk; ktore urzędy 
tak rozumnie tak chwalebnie odprawiłeś 
że y Senat za to mi dziękował, y lobieś 
wielką unas zafużylfiawę,  Teraż gdy mię 


| takawieśćotobie dochodzi, o ktorey bodays 


| bymnie fyfzał yty bodaybyś nieczynit! że 


porzuciwizy tak wyfoką Putkowniczę fzas 
tza , donikczemnego f zięmią RODI 
li Ndde 
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udafeś fię do kupiectwa y ktorego 'weżoray 
Rycerzem Rzymfkim widziano w polu zbu- 
łatowym pałalzem, dziś widzą Kapuanfkim 
kupcem w kramie, z drewnianym łokciem: Tu 


łem rękę, myśląc: czy wprzod: ganić ci pos 
rzucenie tak wielkiego honoru,czy nikcłe= 


Więc ieżeliś (am ofobie zapomniał y nie 
znałeś fię na ofobie fwoiey, przynaymaiey 


ło godność, ktorzy ażeby ciebie y -potomiftwó 
źoftawili w honorze, włalnego: nie żałowali 
źycia;y tę flawę ktorey przez ‘długi czas 
z wylaniem krwi włalney nabyli, ty teraź 
za marne wkramie przedaiefż pieniądze. 
Przodkowie twoi ( ani fig w tym myle) 
gdyby teraz powfłać z grobom mieli «wtym 
życiu, iak fig w (twoich znaydowali honorach, 
niepodobna! aby ci iedng godzinę dłużey na 
świecie życia pozwolić mieli. Synów ktorży 
Oycowfkie fzpecą  zafiugi, fprawiedliwym 
pen żywić nie należy, Fortuny, wie, zam- 
i, pieniądze, kleynoty, tada, bydla mnoftwo 
zofławione od przodków, czas to, y Odmiene 


rzeczy, ktorąbiśmy wiecznym prawem utr”y- 
mać mogli, prócz famey nieśmiertelney fta: 
wy, nam.odnich zofławiońey, a gdy tak iell, czem 
maż tedy fami krewni, Synowi ktory gubi y fzpeci 
fwoy dom, życia długiego. pozwalić maig? Gdy 
my 


mnóść:takiego-doktoregośudał fię fanu. 


fiangwfzy z piorem, długo zadumiałylerzyma= | 


na przodkow twoich wfpomajćć ci naleła= | 


ne fzczęścieodebrać potrafi, y nie mafztakiey | 
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TRZECIA S35 
mądry ow Cicero yag} w Rzymie, y całą Rz= 
pltą fwoią wfpierał radą, ktorego rozum y 80e 
dność nie iednego fparzyła- w oczy, podobno 
złością pobudzony niektóry Rzymianin, pod- 
łość urodzenia iego począł mu wyrzucać, Na 
co Cicero rzekł dziękuię nieśmiertelnym Bos 
gome ze w tobiefamym kończy fię godność u= 
rodzenia twego. Ja zaś tak żyię, zebym był pos 
tomności moiey ślachetnym początkiem, y cnot 
chwalebnych wzorem. Nie bez boleści y uża- 
lenia widziemy, po tak godnych Qycach, . tak 
nikczemnych. Sukceforow, Że jak wielka fława 
rofła przodków ich przez zafługi, tak wielka 
tych niefława roście przez niecnoty» 

Wydziwić fię zadofyć nie mogę Cinciana: 
Cie,  cżemu żwyczaiem Rycerza Rzymfkiego, 


przeftałeś nie przyiacioł prześladować, a iak po» 


fpolity człowiek. iąłeś fg kupiectwa?  chcefz 
podobno pomniawfzy obcych, źle czynić don 
mowym: chcąc podobno dać temu życie kto 
nam ie wydżiers, y wydrzeć temu, co nasbroa 
ni, chcefz nicfpokoynych zoftawić w pokoiu, 
afpokoynym uczynić zamięfzanie, chcefz dać 
tym co wydziera nafze; a wziąc tym co fwe- 
go dla nas udzielaią chzefz uwolnić w inny ch, 
a potępić niewinnych, chcefz - bydź tyranem 
Rzpltey, nie obrońcą włafney Qyczyzny: Te 
wfzyfikie_ niecnoty za tym idą kto porzuciwfzy 
orçże na obtonę włafney Oyczyzny, do podłeu 


; go udaie fie Ramus  Mocnom toufcbie uwas 


liz igal 
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żał dla czegóż Stan Ryceriki (ktoremuś winien 
fawę) porzucił, 2 tak podły y nie zdobiący ©» 
brał, ktory citym więkfzą przynofi ohydę, 
żeś fię do niego nierodził. Nie rozumiey Cine 
cionacie żebym ganił kupiećtwo ylhandie, kue 
puiących y przedaiących kontrakty y targi, bo 
jak woyfko bez-kawaleryi,tak y Miaa bèz kup- 
cow ftać nie mogą: Jednakże jako do miefze 
czan nie należy fan Rycerfki,tak y do ftanu Rym 
cerfkiego kupisćtwo, U ważam teraz mocną 
racyą: czemuś dla kupiećtwa opuścił fłuzbę 
wnienną, a to: nie mogąc na fłarość po lafach 
y przefmykach odzieraćjludzi. Badłeś na publie 
cznym rynku , abyś ich mogł fwoim ofzukać y 
odrwić kupieftwem;z czsń tedy co chcęfz mie 
żerny Cincinnacie, kupuy tanio, przedaway 
drogo, wiele obiecuy, mało dotrzymuy, do 
brania y dania więkfzą y mnieyfzą żachoway 
miarę, bądź pilny, owfzem naypiłneyfzy, zem 
by cię kto nie ofzukał, bota ieft kupcow naya 
pryncypalnieyfza reguła Ja zaś poprzyfięgawą 
żę fprawiedliwfzą Bogowie zachowują miarę, 
ktorą życietwoie mierzyć bedą » niżeli ty 


w fwoim kramie łokieć. Przyjąłeś takana Gicbie | 


funkcyą, że co_twoi kolledzy przez wiele dni 
ukradli, ty'przez iednę godzinę!chcefz ich z te» 
go ofzukać, Ale przyidzie ten czas? że co fię 
czyli źle czyli dobrze nabyło, niejedna godzina 
( bn długa ) ale ieden moment naykrotfzy to 
wfzyftko odebrać może, _ Gdybyśmy, ńaywię= 
cey 


GS I <A oaw a A 


6 8 < 


<e s 


S 
| 
| 
| 


ie | 


TRZECIA $37 
acy mogli, naywięcey mieli naywięcey dzie- 
dziczyli, naydłuzey żyli iednak do iprawie= 
dliwośći Bofkiey, yzłych uczynkow kary, 9 
dobrych nagrody, oczekiwać potrzeba: y 
tak czeftoza dopufzczeniem Bofkim, ieden 
tyran będzie na wizyfikich, a przysdzie czes 
co y iego lamego Wizylcy karać mogę: 


| §. XX. 
Koncząc lil M. Aurelufz perjwaduie Cine 
cinnatowi- ażeby nikczemne rzeczy mače 
fobie ważył nauczaiąc, że y naymędrjzy 
zaw/ze potrzebuie cudzey rady. 
Gdm wiedział, że ty (wolą mędrościg 
Swiatu, y prożnościom iego, poflenewie 
leś ucynić koniec, ktory tobie y twemu 
życiu (oczymite fiwe powiadaią Wici») 
Swiat pofłanowił, od- pracy w poriw3s 
dowaniu, y ty wfłuchaniu od ter prayiris 
ści, fiebie y mnie łatwo uwolnićb $ po 
fl: Ale że takgluche drugi na napot 
nie ma ufzy, iź isko micdkiem we a 
periwazyą pukać w nie potrzebe. Bądzić 9 
inny dość b;fłrego dćwcrpu, tednukże bez 
porady cudzey obeyść fięnic może: Creta 
Y mądrzy podtwią głową; icżeli fig na Vo 
fnym fafadzaią zdaniu y cudzą odrzucsią to 
Kto wyfokie y w ipaniale chce budu z Fa 
= tü- 


538 CZĘŚĆ 
ktury, do założenia fundamentów maywięk(zey 
dołożyć powinen pilności, gdzie bowiem fłabm 
ize fundamenta tam 'niebefpiecznicyfze bus 
dowanie: pomyślność (zczęścia jeft to światowa 
wieża, z czego fię Synowie prożności  chełpić 
zwykliśmy, nie Uważając że na  niefłatecznym 
oftanowiena plafku, ktorą naylekfzy fortuny poź 
rufzy wiatrek, a defzcz przeciwności rezmioczy 
y rozfypie, y kiedy fię naymnicy fpodziewamy, 


śmierć natenczas porowba z ziemią. Gdy te= |- 


dy ludzie nie mają pozwoloneyjwieczności koe 
niecznie ją chcą gwałtem fobie wyrobić, bua 
duiąc pyfzne pałace, obfzerne fpofobiąc synom 
fortuny, w ktorey rzeczy nie mnicysiak w ina 
fzych nie fą rozuwnemi; bo chociażby ` rydle 
były frebrne, kielnie mularfkie złote, Archie 
tektami Krolowie mularzami Senatorowie,. kom 
paczami (złachta przytym do famych wnętrzaoa 
ści ziemi tyfiącem lat dobierali fundamentu, y 
gdyby do fawych iuz preyfzli przepaści, Żaa 
docy tak mocney nić znaydą opoki, y twatdey 
fkałey, na ktoreyby befpieczny dom od upadku, 
dla nieświertelney Rawy poftawić mogli, 
Wfzyftkie rzeczy Bogowie do używania po 
zwolili na tym świecie ludziem, procz famey 
nieśmiertelności, dla czego famifię niesmiera 
telnemi zowią, ze nigdy nie umierają; mye 
śmierteloemi: bo nie mafz tey minuty, żebyśmy 
umierać nie mogli. Gdy tedy Judzie zycia [wes 
go konięc mieć mufzą, rozumiefż Cincinnacić 
że 


TRZECIĄ 539 
że dóftatki y fkarby końca mieć nie będą? C<7 
to zielone, czy doyrzałe, czy zgniłe, Czy Y= 
tłuczone, koniecznie iednak potrzeba to piękne 
jabłko życia, od mizernego pnia oderwać ela 
ła. Czego lekce ważyć nie trzeba: bo choeiaz 
jeft rzecz naturaloa umiarać, ale że częfto nas 
jefzczę kwitnących, jak. latorości - w młodym 
wieku, grady- niefzczęścia: jalbo fzton ftbry,po= 
łamać y otrząść potrafi, y gdy leżąc na łozku 
fpodziewamy. fig iafny wiched fłońca obaczyć 
aliż. z wieczńey oczuotworzyć nie możem nom 
cy. Pracowitą piękną, y drogą fztukę,materyj, 
iak przez wielelattkać y robić: potrzeba, tak 
w iednym momencie podrzeć y pokraiać w kaa 
wałki może, Smutna rzecz do widzenia z tak 
wielką pracą człowiekowi dorabiać fięjfortuay 
z takim fiaraniem dofiąpić honoru potym nies 
fpodzianie tak zginąć, że żadney z tego oboyga 
nie zofianie pamieci. 

Przez w zaiemną nafzę, Ciocinnacie, * miłość 
cię profzę, przez Bogow nieśmiertelnych zaa 
klinam, ażebyś nie wierzyłświatu, ktorego jeft 
włalność pod tzyftym złotem, profty ukrywać 
metal, pod pokrywką”prawdy tyfiąc taić klare 
Rwa dokrotkiey uciechy, niefkońyzone przys 
miefząć przykrości, komu fię łafi, tego naya 
prędzey zwiedzic; czym więcey (woicy udziem 
la talki tym więcey zaraz przynoń fzkody kto 
mu zartem fkuży, temu do prawdy. płaci, kto 
go nazbyt kocha, temu, falfzem nadgraóza,Nae 

Ta ; oRa 
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Oligtkó gdy nas ze fnu bcipiecznego budzi, w 
tyfigczne miebefpieczeńiwa wprowadza dro 
gi Ty podobno świata y iego zdrad albo nie 
zn£fz albo nie wiefz? ieżeligo picznzfży na co 
mu fłużyfz? ieżeli znalz, czemu mu wierzyf23 
Czy nie fzalenym ofądzłbyś złodzieja, ktory 
by na to kupt powroz żeby na nim wifiał; ala 
bo zboycę,zeby fam robył miecz ktorymby miu 
głowę z karku ztrącono; albo łotra, ktoryby tę 
wynalazł tudnia, w ktoreyby go utopiono: Ale 
bo zdraycę; żeby ná ro poddał aicprzyiac.eló= 


wi miafto, żeby na ryoku był cwiertowany: , 


daleko ten głupizy ief, ktory za co to ieft 
Świat, a za swiatem idzie y iemu fłużye 
Powiem ci iefzcze tak ofobliwą rzecz. o ktos 
rty zapominać nie powinienes; toic, wiske 
fzey nam wiary potrzeba, ażcbyśmy wierzyli 
tym, ktore oczyma widziemy prożnościem nad 
proznościami, a nizeli wierzyli w dziwne cuda, 
© ktorych tylko ufżami fiyfzemy. Czego mie 
mo fiebie nje- pufzczay, ale czętto fobie com 
széki powtarzay, gdyfz to nie ieft bez. głęboe 
kiego fekretuć Czy rozumiefz Cinciopocie, 
ze bodacij y.w honofze wyfocy ludzie,  maiąG 
dość piepiędzy żadnych nie maią  kłopotow?ł 
ale więrzmi doświadczonemu, że taka naturs 
„światówey fortuny, iż niżeli ftozłotych człos 
więk mefzczęśliwy fchowa do fzkatuły, tyfiqu 
crm przykrości, millionemnifiarania, w przod ie= 
go umyf ucięmięzony bydź mufe- Widzieli 
dawni, 
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dawni, widziemy teraźnicyf; obaczą + przyjzij, 
że cokolwiek nabywamy pieniedzy, prędko ie 
zliczyć możem ftatamá, pracy, kłopotu y prawa 
uprzykrzonego, ktore 2a fobą ciągną, niezliczo= 
na liczba „ Rzadkoż ktorą faruiłtą w godnos 
ściach pierwfzą widziałem w Rcymie, kturaby 
gorzkich. mie była fyta przykrości, z fanutiadae 
mi niezgody, z lukcefforami nienawiści, w Sca 
nacie uprzykrzonegó prawa, ydla icdnego uhce 
fpieczenia zagona roli czterykroć razy powa 
gi ponieśli (zkodęs Nieraz y ten widziałem 
w obywatel»ch przypadek, zeco dla nayuko= 
chańfzego zebrali Syna, infzy dziedzic ( 0 ktos 
rym ani mysleli) z wielką tego zszywał (pom 
koynością y befpieczeńftweu:: nic bowiem nie 
jeft (prawiedliwizcgo, iak gdy kto z olzukaniem 
blizniego czego nabył, umierając widzi, że 
jego famego myśli y prozne nadzicie olzukąły» 
Coz cie to omamiłc Cincjnnacie? żedla iedot- 
go kubka wody, ktorego z światowey pragniefz 
kałuży , ręce malz cbrobione y ofąstc powroe 
zem fiarania, ciało pracą znużone, a naywięcey 
że dla 'mętoey kropli wody, włalny tak wiciki 
; porzuciłeś honor, Wierz mi jak przyfięgłemu, 
` gdybyś miał jak naywiękfze (karby, ze iedaym 
pragoieniem( tego zdroiy ) męczyć fię będziefzo 
lak Da ten cz.sgdyci w marfowych upałach 
brakowało do ochłody wodya 
| - Uważ iuz przy fwoicy fłarości (o! gdybyś mee 
| Go poffuchała zdania) śmierci oj Bogow. żądać 
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ci potrzeba, żebyś jak rozumny umitrał fiarzec» 
mie bogaćtw, żebyś głupicy młodzi zwycza= 
iem, miefłatecznie żył na świecjiea Wielum os 
płakał oczyma (wemi w Rzymie widząc z cho= 
dzących z tego świata; ciebie zaś Cincinnacie, 
opłakuje krwawemi łzami, zes fig powrocył 
do niego. Jak powaga twoia w Senacie, tak 
rodzenie, y moja miłość, y twoja godności, y 
kolligacyi wiy, y zgorfżenie pofpolfiwa, pos 
winno było, wyuzdaną twóię _pochamować 
chciwość »  Uwazż piefzczęśiwy  Cińcinnacie? 
że ufzanowania godną (y ktora iuz opada) fiwie 
znężnależało chwalebnemi uczeyć zabawamie 
Gdyś icft z niepośledniey krwi; zafług nie mau 
łych ‘wieku doyzrzałego wfzyftkim. obywate= 
lom miły, należało tedy iść tą chociaż przys | 
krą fcięfaką, ktora cnotliwych y odważnych, 
prowadzi do honoru wężow: nie udawać fig tą | 
obfzerną drogą, ktorą podłe y (nikczemne pos | 
fpolftwo chodzi. Niech będzie przykra y fkas | 
lfta droga, ależ przecię do zaślepienią y zafye 
pania oczu, nie będzie tak iak infze piafzczyftae 
* Jefzcźe ti tę chcę dać radę, ktora jezeli fię źle 
uda, więcey mnie nie miey za przyjaciela» Spy“ 
talz figz co ftrzefz fię kaduczney fortuny, żebyś 
iak iakim lepem niebyt ufidlony, kiedy tak flaa 
be do uleczenia mafa w ftarości fkrzydła, Da / 
tego napomnienia przydaię: nie wierz nigdy oa | 
czywiftey pomyślności, ktora ieft iak przewo | 
czień iaki przyfzłego niefzczęścia, A- kiedyg 
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wfzedł na tak przepaściftą y niebeśpieczną fka- 
łę, jako głupi, wracayże z niey nayprędzey iakO 
madry. A tak wizyfcy pie rzekną żebyś (padł, 
ale żeś (am z fzedł gdzie było niebefpieczno. 

Koniec czyni; pifąniu memu. Nauke naye 
więf:ą tę ‘naypilniey, zachoway: Przeklęty 
flan ten y ty w mim, ktory kochacie bandlerze y 
kupcy, dla tego żebyście. umierali bogatemi, 
mizerne prowadzicie życie, Przeklęćtwa go« 
dnych was fądzę, mowie y powtarzam, że nica 
nafycone wafze łakomfitwo mufi”bydż z krzys 
wdą wielu dobrych y poczciwych nąfycone lua 
dzi. Pofyław ci konia na ktorymbyś do mnie 
przyjachał y pioro Trypolstańlkie wielkicy ces 
Dy, ktorego do ozdoby zażyj, przytym pierś* 
cień fzacowny, y rękoieść Alexandryifką do paa 
łafzaz'nie dla tego pofyłam abyś tego żądał” y 
potrzebował. ale żebym fwego zwyczain nie 
opufzczał. Pozdrawia cię Fauftyna moja: nie 


„mało na to ubolewa, kiedy ufłyfeała o kramie 


twoim otwartym w Kapuy,oraz cię pyta: co fga 
dzifz bydź drożfzego czy ufługi dla korony, 
czy do, kornetą koronki, Pryfcilla Sioftrzenia 
ca twoja dośc zdrową procz że. po zmarłey 


„Matce w wielkim zoftaie fmutku; co iet rzecz 


fprawiedliwa: Bo gdybyśmy fame cięlzkości y 

boleści Matek dlanas podjęte krwawemi: mieli 

opłakiwać fżami, jjefzczebyśmy zadofyć nie 

mogli uczynić nagrody. - Bogowie przytym 

niech cię frzegą a od nas przeciwnąaby ode 
i WiÓa 
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wrocili fortunę, tobie zdrowfzy odmienili ue 


mysk, 
6. XIX: 


| 
Lif M. Aureliufza Cefarzd, do Merkury 
ufza kupca Sarnickiego, cief/zący go w niee 
fzczęściu, Że mu 2 towarami okree - u 
morzu utonął. 


porien fię od'pofańca- przyfłanego» 
o twoim ?niefzczęściu, iśko y ty “widzę 
wicfz o moiey chorobie, kiedyś przyfłał z po- 
litowaniem; za co wdzięczne czynię podzięa 
kowanie. W ten (am czas fłanął twoy pofłaniec, 
kiedy mię opufzczała febras, A gdyby Bogos 
wie w ręce moie wfzyftkę mi wolność, dan 
li, tak iak febre w kości moie podobało im fię 
wmie(zać, anibym od ciebie pociefzenia oddaa 
lał, anihym fcbrze przyftępu do fiebie dopue 
ścił, O jakże głupia pycha nafza jak mizera 
na kondyc ya ludzka! iężeliz 1a tyle Kroleftw ina 
mym wydrzeć mogę, y tego żądam, ja mizerny 
gorączce wfzelkiemi fpofobami wdiąć fi y 0» 
bronić nie potrśfię  Cożnam to nada, moy: 
Merkury, wiele pragnąc, wiele dofłąpić, awie“ 
la fię pyfznić, kiedy y fiły nafze tak (abe, y dni 
tak krotkie y niepewne mamy 

Z pofłańca twego powieści, wielką miary 
kgię twoię fzkodę, z liftu twego. daleko wieka 

fzy 
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fzy żal y fmütek uważam: Doniefono nam, że 
wyłłany od ciebie; był okręt naładowany towa= 
ramido Grecyj, ale twoi żeglarze woleli mga 
drze fobie poradzić, niżeli dogodzić twoiey in4 
tencyi, y tak wyrzuciwfzy towary w wodę fas 


mi życie (woie wokręcie zatrzymali: Co w tae 


kim razie nicbefpiecznym y trudnym faé fię 
mufało, ani fprawiedliwie na nich fkarzyć fig 
możefz, ani oni nagradzać tobie powinni bę= 

dą: Czy wogłożby bydź co głupfzego, iak żca 
by kto dla cudzey fortuny, fwoie włafae miał 
mnity fzacować życie? Nie approbuię tych 
rzeczy, ani uczeiwemi nazwać mogę ktore 
chcefz czynić, ządaią od dozorcow . twoch, 
aby ci mizetni ludzie to wtacać mieli co ma 
morze y ryby w fwoiey poffeffyi ; Y zeby kto 
mieniać fię miał ną życie, za cudzą „fortunę. 
żaden na święcie do tegonie ieft obówiązanye 
Dla tego niezmiernie mi cię żał moy Merkury, 
że okręt obciążyłeś dla więkfzcy fwoiey ciefza 
kości aco nąygorfzą, że ludzie twoi nie tyle 
(iak fsm widzifz ) wrzucić mogli towarow w 
morze, ilę na cię padło ciężkości y kłopotua 
Na iednym tylko mieyfcu w. wodzie leży twoy 
ołow: twoja chciwość po całym teraz ieft rom 
zlana świecie. Gdybyś dziś Merkury umarł, a 
doktorzy cxeaterowaliby wnętrzności twoie 
(Niech mię tak Matka Berecinthia Rzymikich 
wfzyftkich Bogow. Rodzicielka kocha ) pręs 


dzcyby z ołowiem ferce twoie utopione w moe 


f czu 
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rzu, iakżywe w ciele znalezłi, Nie możefz na 
tak ordynaryiną febre tercyaanę lak' ją chorować 
ale wielka gorączka ( przy pragnieniu ołowiu ) 
dwoiaką zaraziła cię maligną, W ktorey thoe 
robie nie naziemi gle oa morzu, nie od doktoe 
row ale od flifow możefz bydź uleczonys dom 
ktorzy jefzczeby zalekarftwa. pieniędze wys 
darli, a flii pokażą na ktorym mieyfcu ołow 
twoy utopiony w wodzie. 

Ale nie tuśbuy fię moy Merkury, jeżeli ołos 
wiu (wego nie mafz na ziemi on. ma ciebie Z 
fobą nieomilnie w morzuz y- to cię bardziey 
ciefzyć powinno że ĉo miałeś przedtym zame 
knięty w okręcie, teraz malz złożony w otwarte 
tym fercu: tam tedy ief y życie twoie, gdzie fię 
utopiony znayduie towar. Teraz naylepiey pos 
dobno rozumiefz Merkury, gdyś fortuag twos 
ię podeyżrzanym opokom, nadzicie nawałnos 
ściom, łakomfiwo przeciwnym wiatrom, a ołow 
twoy głybokościom mórfkim powierzył, Y 
kiedy fię dla zyfku rufżyli z mieylca twoi pia 
farze. icżeliśto przyfzło na „pamięć, że w takie 
wpaść mogą niefaczęście? czy nie lepity by 
ło w przod utopić chimość zyfku, a fwoy to, 
war befpitcznie zatrzymać w domu, a tak dłu- 
Żey paść byś fig był mogł, y kontentować wiel« 
kiemi nadziejami zarobku. Ktokolwiek tak nice 
befpiecznemu tak nie pewnemu Elemćntowi pom 
wierża (woiey fortuny, nie powinien fie tyna 
fmucić coutonie, ale fig z tego ciefzyć o üa 
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jąd wypłynie Sokratesow z Filozofów nay- 
dawnieyfzey y naymędrfzy nie flowem ale 
przykładem nas chciał nauczyć iak mało wa- 
zyć fobie potrzeba te rzeczy światowe, Rzu= 
cil tedyw.morze nie olow; ale złoto. nie 
cokolwiek, lecz wielką wagę, nie endze;. 
śle (goie włalne, nie przymulzony lecz do» 
browolnie, nie przez nawałność wody. ale 
przez głebokość rozumu: Y pokałał(woy u= 
myfi Heróicznym owymuczynkiem tak wy» 
foki, żeby fig żaden łakomca nie ciefzyłtak 
gdyby ię W ziemi znalazifzy wykopał, iak 
ten filozof kiedy ie w morze wrzuciwfzy ú= 
topil, przydawizy. doucynku daleko więklzey 
uwagi,owe mądre fiowa: | 

ldzcie pracz brzydkie żądze przepadniciend dno 

Niż mię macie utopić. śawas topig fnadno, 

Kiedy tedy. bał fię tak pieniędzy Sokrates 
fwoich włalnych, czemuż fię.nie boiąła- 
komcy cudzych, z ktorych inizych ofzukuią? 
rozumiem że chociaż czyftemu zlotu, nie 
chciał fię powierzyć ow Męgdrzec,iżeby go da 
jakiego nie przywiodło fmutku,at; śliępowie= 
wierzył tak podłemu metalowi, Ale rzuccie 
obadwa lofsy;ten Tebanczyk tySamnyiczyk, 
patrzóie który z waslepiey uczynił, czy tam ten 
na ziemi fłoiąc, gdy rzucił złoto w morze, 
czyty przez może wioząc ołow. doziemi.y nia 
wątpie żeteraźnieyfi Rzymianie łakomi( nie owó 
dawni tezolatni) przyznalścby fprawiedliwfząprzy, 

czy 
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czynę twego uczynku. si- moim zdźniem zek | 


to wiele fzacował, w konfuzyi powinieneś ZO”. 


fal. Sokrates że tym w cale wzgardził, wiele | 


ką fławę y honor fobie (prawiedliwiey zafłużył» 

Tenze poffiniec twoy powiedział mi, że od 
fmoatku fzaleiefz. w nocy wołafz, na bBogow 
narzekafz, (z0fsdow budzifz; a aadewlzyftko 


fortunę (że tak pofłużyła) przeklinafz,wfzyfte | 


kę winę na nie codziennie fkładając, bołi mię | 


bardzoten twoy pofiępek fmutek bowiem wd 
fobności fię kocha. kompanii nienawidzi, cięe 
mności lubi, z kompanii ucieka,. a defperacyi 
jet włalnym poff fforem ; boli mię twoie nocne 
wołanie, bo to jeft fzaleńftwa początkiem, wiel- 
kiey nie- cierpliwośai znakiem, nierozumu 
zwierzciadłem, głupftwa oczywiftym wyraże” 
niem: ktorey godziny świat caly ( po fonee 


cznym umknięciu światła) zabiera lie do Pos 


czynku, twoie ferce na tfnczas do lamentow y 
niezwyczoynych klopotow otwiera fobie wYo« 
ta. Boli mię że ię z Bogami zaczynafz kloa 
cić, niemiłofiernemi ich nazywając, ktorzy ie= 
żeli ci cokolwiek dla pychy odięli, mogą dla 
upokorzenia fię przed niemi, w troynaf:b -to 


nadgrodzić: wiele rażyłorzechem Boagow róże : 


gniewamy, pokutą przeprofić ich koniecznie 

potrzeba, Czy me wief” Merkury że więkfza 

ient cierpliwość Bogow, ktorey używają patrzą 

ma popełnione grzechy nafze aniżeli nafza 

w nofzeniu, kiedy nam karę iaką nazn»cząję 
i y 
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My ich prawda niefprawiedliwie obrażamy, ale 
od nich fprawiedliwie karani iefteśmy, Boli 
mię że wrzafkiem y nąrzekaniem, daiefz oka» 
zyą do urazy fąmwfiadom twoim, Czy nice 
wiefz że fąnafiad famfiadowi ofobliwie bogatea 
mu. ubogi, zawfze ieft zazdrofns? dla tego lea 
piey, abyś wfzyftkimufpokoione y wefołe 2 tte 
go niefaczęścia pokazował ferce; y ieżelić dos 
ftatki nienawiści cokolwiek przyniofły, ciere 
pliwość twoia do miłofierdzia nad tobą, poru. 
fzyć może. Boli mieże na fortunę tak bardzo 
narzekafz, Czy nie wiefz iak dobrze znaioma 
ick u wfzyfikich, nie może tego cierpieć sby od 
Jednego urażoną znieważoną bydź miała, y lea 
piey myśl, iakim fpofokem przeprofić, aniżeli 
gniewać ią więcey: Wielu co w narzekaniu, 
farkaiących przy fwoich niefzczęściach umicięe 
tnych, a wfaukaniu fpofobu do ulćczenia fwe- 
go kłopotu, w cale głupich widziałem. O isk= 
ześ nierozumny Mórkury; o iakżeś mieprzezore 
ny y zapamiętały/ kiedy fię z fostuaą paffować . 


. zdmyślefz, Chcefz widzę ztą Boginią z kto» 


rą wielu przymierze zawiera, fam ieden woio» 
wać, w(zyfcy łuki eśtężone pod nogi jey rzue 
caig, a ty przeciwko niey firzał dobywa(z jefza 


, tze nić wiefz co jef z aig woyna, a 0 zwycięe 


ftwie myśli(z? rzadko ktory żeby przez iey ;B0a 
Bg aie byt przerzucony. a ty famchcefz « bea 
fpiećznie. chodzić: Coz daley mam mowić kiea 
dy cię widzę z fortuną w odpowiedzi” chadząs 
Kk cegos 


yo CZĘŚĆ | 
cego; Czy nie wiefz ze ta naąywyżfze przebija | 
mury, a fproehaiałe obrania ściany że ta dzikie 
ofadza mieyfca, a ludne puftofzy Miafta, że ta | 
z nieprzyjaciół przyjacieł, y wzajemnie z przy= | 
łacieł nieprzyiacioł robi, że ta zdraycow wier= 

nemia wiernych podeyrzanemi czyni . ` Zeta | 


zwycięfcow w kaydany wiąże, niewolników f 


wypufzcza. Na ofłatku znay co ta ieft za Pani, 
że Kroleftwa iedne do gory nogami przewtącą; 
drugie na nogi fławia mocnęyfzych zwycięża, | 
fłabfzych broni Krolów detronizuie, tyranow 
koroauies umarłym życie daie, żywych w grob 
wpycha e Nie 'pamiętafz podobno owey fens | 
zencyi drugiego Spartań(kiego Krola, ktorą nad | 
drzwiam? napifać kazał, w te fłowa? | 
W tym doms czlomick, co może to czygŹy 
Fortuna iań chce tak, w[zyffko odmieni. 
Zaprawdę te Qowa (jeżeli mam wtym wia= | 
rę ) potrzeba aby nie nadrzwiach ale ukażgo | 
w ferdeczney komorce  napifane były. Le=> 
pieg ten zaał fortung coieft, kiedy fam fiebie | 
maiemnikiem u nieg nie dziedzicom bydź (> 
dził, y co kiedykolwiek tak iak ty, firacił ma- 
wiał ze to nie fwoie miałem, śle cudze, przys 
fzła fortuna, wzieła iak fwoię włalność: Nic | 
bardziey przykrego życia nie czyni ludziom nak | 
doczefne y kaduczae dobra, ktorych fortuna do | 
czufu im powierza, rozumiejąc że przez całej! 
życie utrzymać fięjprzytym mogą: CO mai 
pożyczane o; Niewiem czy Z dopufzczenia Bo- 
gowa 
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gow, €zy z przeciwnych wyrokow dekretu, to 
fię dzieje, iż ktokolwiek w tym: życiu jet for- 
tannicyfzy, bogatfzy mad ianych wyzfzy. ten 
nayprzeciwnicyfzych Iafultow dożnawa fortus 
ny, yiey poftrzały ( niby nie znaczne ) ale głęe 
boko w ercu utknięte znofić mufi, Smiele mogę 
mowić. ten tylko od zawifney fortuny iet wol- 
By, kto fieiprzed nią w grobowy taraz zamknie» 

Powiedział mi iefzcze twoy pofłaniec ze [e4 
cie miałeś przybydź do'Rzytmu, a zimą popły= 
nąć do Alexandryi O ciefzczęśliwość twoja 
Merkury! powiedzmi profzę. kiedyś już rozum 
ftracił, y życie mafz na (chyłku, dopiero ehci= 
wość tweją w naylepfzą roście, y młodnicie: 
Dwa wynalazłe$ Miofta przeklętym kupieft wem 


| fławoe, iakoby Rzym, dobrych ludzi y cnot mea 


czarnią, yAlexandryą wfzyftkich niecnot gło - 
wę; ktore jeżeli naybardziey kochąfz , pokażęć 
jakie w nich towary przedaią: w Rzymie złe: 
mi nałogami ciało obciążyfz, w Alexaodryi 
kłopotem y ftaraniem ferce napełaifz, Y jeżeli z 
tamtąd nakupifz, co tam znaydźielz, albo tam 
zprzeda(z, coztąd wywicziefz, wierz mi że 
prędzey głodny, niżeli nalycony powracać bę 
dziefz. Czy nie wiefz? że na morzu kiedy naya 


( €iżfza Ipokoyność, znak to jeft naywiękfzcy 


nawałności? a ieżeli pawiadąfż ża prożne two» 
ie okręty poydą dla łatwieyfzego przeyścia, ia 


| Glodpowiidam: że bardziey ob jążowe  twaią 
chciwością tam'popłyną, niżeli napełajone ied- 
t Kk2 


wa- 
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wabiami powrocą, O iak fzczęśliwa byłaby 
zamiana! gdyby kto za iedwab Alexandryjfki, 
mogł zamienić chciwość y łakomftwo Włofkie; 
co gdyby fię faé mogło: jeżeli ieden  okrętz 
Alexandryi iedwabiem mogłby naładować, po= 


zabraćby nie potrafiła.  Niepomiarkowane ieft 
ł.komitwo ludzkie, ktorego ani wftyd,ani nie- 
befpiecztńftwo zycia od człowieka odpędzić 
nie może, co zracyj twoiey zeglugi tnowię, 


pościć zamyślafz, z tego dwoygź iedno bydź 
mufi, żeć albo rozumu w cale Dbrakuie, albo 
chciwości mafz nazbyte 


jącym fię o tobie co miał edpowiedzieć, w ca» 


a morzecię w [woje opiekę wzięło: niefpokoy= 
ny twoy umyfł doftał fig nicfpokoynym nawałe 
nościom, ferce twarde twardym  opokom, na 


wydrzeć twuy towar morzu, nie zoftawił ra 
tym mieyfcu gdzie ołow leży, (dla ryb ) wlas 
fmego ciała. Wiele takich widziałem, co chcąc 
masło odzytkać, wfzyftko co mieli firacić im 
przyfzła . Ofatnie to fłowo iefzeze mowię 
czego łakomcy w tym życiu fzukacie? A to:fo= 


PETSTO 


przyfięgam że cała flota, chciwości Włofkicy | 


kiedy fię w tak niebefpieczny czas, na morze | 


Ażebym fam fobie zadofyć uczynił, y pytas | 


le nie wiem, chyba to że Bogowie cię opuścili, | 


oftatku lekkie myśli prętkim wiatrom. Uważ | 
tedy Merkury y patrz co czynifz, ażebyś chcąc | 


bie kłopotu, famfiadon: nienawiści,  Żłodzicw | 
jom podufzczenia y fpofobu do kradzieży, przys | 
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jaciolom żalu, nieprzyiaciołom radości, ży: 
ciu nicbeśpieczenftwa , (ukceflorom obrzy- 
dliwego prawa, l 

Więcey dla zaczętey febry nie pifzę, tyl- 
ko Bogow Samnitow proś, aby mi zdrowie 
powrocili, aia tobie ołow nadgrodzić mogę. 
Bogdzie lafkawych nie malz Bogow, mało 
medycy pomogą. Pofyłam ci aflygnacyą, 
ażebyć W nadgrodę firaty, z moich okrętow 
dano ieden. Przytym Bogowie niech cię 
ftrzegą, y zawilne fzczęście odmienią. 


| 6. XXII. 
Lifi M, Aureliufza Cefarża do Lawiny Rzy- 
mianki, po śmierci Męża iey ciefzący: in- 
fzym wdowom zak dla pociejzena.iako y 
dla informacyi o wdowim Życiu, fłużący. 


JE razy fimutek fwoy, y moie obligacyę 
( com powinien Mężowi twemu ) rozwa- 
żylz, nie wątpię a żebyś nie miała w nia 
dobrym porozumieniu moiey przylaźni y 
urażonym nie przyjmowała mego niedbal» 
ftwa fercem, kiedy na tak ciężką bcleść 
ewoię, z nayofłatnieyfzą odzywam Gę kod= 
dolencygi ale ieżeli ofłatni do pociefrenia 
w fmutku twoim przyfiępuię, Wierz mi, ze 
między pierwfzemi twemi  przyłacicimi 
> ; naj- 
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paypierwiży nato bolałem fercem, Już da= 
wno wiedziałem øo śmierci Kfaudyulza, 
wielkiego mego przyiaciela, a twego ko» 
chanego Męża, ale nie dla tego zamilczałem 
odezwać fię dociebie,żebym niechciat śmier- 
ci iegoy żalow twoich opłakiwać, ale żebym 
fercutwemu więkfzey nie odnoWił rany. 
"Tyranfiwem mi fie bydź tozdało, tak diu- 
gim oczekiwaniem męża umartwioną, Oznaje. 
mieniem 0 iego śmierci, (woią dobiiać ręką. 
Nie ludzka rzecz y niefprawiedliwa by to 
była, od kogo więle dcznawałem dobro- 
dzieyftWw,temu tak fmutney nowiny bydź, 
pierlzym ogłoficiełem. Było dawne prawo. 
Kartoginenczykow, iezeli Oycua Synow fkiey 
śmierój, albo fynowio Oycowfkiey, lub żonie, 
o Męzowfkiey albo mężowi ożoniney, czy 
otakiey ktora żal ylamenta za (cbą pociąg- 
gala, kto powiedział, wolno go było albodo 
więzienia oddać albo trzymać iak (wego 
niewolnika: zdało fię to Kartegenczykom, 
że ten ktory tak {mutne przynofi nowiny, 
niegodzien więcey Życia, y owizem wolna 
go byłoyzarazzabić. Jeżeli to było fpra= 
wiedliwe prawo, obawiałem fię, abym pod 
iego exekucyą nie podpadł wiele razy ten 
najoczach Ranie, ktory do fmutkuieft okazyą 
tyle razy rana ferdeczna odnowiona bydź muli» 
Gdyś tedy tak kochanego męża, iatak jwzsćrne 
go firacilem przyjaciela, należy  fprawiedlswie 
tobie apłokiwać, mnie żądać 2 upragrienieni 
abym 
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abym takiego mogt znaleść drugiego: Nie< 
tyle należy nam ubo/ewać nad Klaudyufza 
śmiercią, ktory flodkim z Bogi cielzy fip 
pokoiem, iak nam nadlobą, żejefzcze w tak 
oplakanym zofłaiemy życiu. Zarowno nas 


| boleć mufijaktogdy cojnam milego tra- 


ciemy tak y to gdy co zlego znayduiemy 
przykra rzecz widzieć dobrych y cnotliwych 
ludzi umieraiących, daleko przykrzeylza wi- 
dzieć, złych żyjących y na niecnoty golpa= 
fanych. 

To ieft rzecz niepoięta!cooczami (wemi 
widziemy iż Bogowie ludzi dobrych, fiebie 
chwalących, prędzey zabieraię, złym. grze= 
izącym, w długi wiek przedłużają życie: Pla- 
to Mawiał; iżfprawiedliwiey to codziennie 
opłakiwać, a niżeli tak fkrytych (4doW do- 
badywać fię Bofkich. föwiedz mi profzę Las 
winio czy wiefz iak dobrzy ią Bogowie, 
do,ktorych fię prżenofzą zmarli,a iak zli 


ludzie, z ktoremi tu żyć trzeba na Świecie? 


jeżeli źlina to fię rodzą aby umierali, tak 


„dobrzy na toumieraig ażeby żyli. 


Niech mię tak Matka Berecinthia kocha, 
jakbez fallzu to mowię co mowić mam: 
iż uważywiżytęfpokoyność, ktorey. umar= 
li; z Bogami zażywaią,a przeliczywizy te 
kłopoty,w którychtu naziei żyjęmymow óśmiele 
Mogę, Że więkize umarli maią politowaniej nad 
nami, niżeli my żal nad ichśmzercią- Gdybyśnie 
było Żadney ludzkżey śmierci od bydięcey rożnQa 
gi, to żeft, gdyby nie byio piekła na a a 
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a Nieba dla dobrych, dla teyiednak racyi po. 
wiońiśwy s wefejem przyimować śmierć przy 
iacioł nafzych, że od tych prac, od tych kłos 
potow uwolnionych widziemy, jak wielką raa 
dością napełniony żeglarz, gdyu portu feczęa 
śliwie Ranie, jak wielkiey doftąpi fławy zwya 
cięfca, gdy bstalią wygra, "iakiego fpoczynku 
vażyje pielgrzym, albo podrożny, gdy zdrow 
gido domu wroci, tak y umarli, gdy to mizere 
ne pielgrzymujące zakończą życie, tyle mają 
pociechye Gdyby fię rodzili ludzie na to, żes 
wiecznie żyli, fprawiedliwie ich śmierć os 
płakana bydźby mogła, alekiedy prawdziwiey 
na to fig rodzą. aby umierali, y po śmierci dom 
piero żyć zaczęli „nie należy tedy płakać na to 
że umierają, ale że bez tey pociechy, ktora im 
zgotowana na Niebie, tak długo żyją na ziemia 
Wiem zapewne że Mąż. twoy wfpomniawfży 


fobie co tu zniofł a uważywfzy w iakim tam: 


opływa fzczęfciu, Gdyby mu Bogowie dea 
klarowali Cefarftwo Rzymikie, wiem żeby fię 
y na ieden dzień niechciał rufżyć z grobu po 
Koronę bo gdyby fig wrocil, mufiałby poe 
wtotnie umierać, a tam żyjąc z Bogi; wie że 
ma nieśmiertelne życie. Zaczym Łaminio,iakoś 
ieft aniewiaft waygodnieyfzą, chciecy nważyć 
o co cię profzę, abyś daremnie łzami nie oblea 
wafa żiemi, jeżeli wierzyfz że Mąż w takim żoa 
fłaie mieyfcu,pdzie fię nie fmuci, gdzie nie plae 
cze, nie wzdycha, gdzie fię nie boi śmitrci,mam 
jąc , 


TRZECIA 557 


iąc wieczne życie ( a zaiftc iet ) nie nmalczy 


płakać rozumncy żonie, gdy wie że ąz w żó= 
dnym- nie zoftaie niefzczęściu» i 
Częfto ufiebie rozważam, oczymby przy. 
należało myślić wdowom, w żałości  zoftaią- 
cym, aby fmutek od fiębie oddalić mogły, y 
ten wynayduięfpofob* że nie aależy im myślić 
tak o przefzłym fłodkim pożyciu w małżeńftwie, 
jak yo terażnicyfzym fieroćtwieani otym coe 
kolwiek miała do ukontentowamia, ale o przy» 
fzłym zyciu, ktore ją czeka po smiercie Nalce 
żyprawdziwey wdowie, z żyiącemi miefzkać 
na ziemi, z umarłemi życzyć fobie iak naypręe 
dzey fpołeczności: Jeżeliś dotąd z utefknie= 
niem czekała powrotu mężowfkiego do domu, 
teraz fię cież ze on ciebie daleko w.godnicy= 
fzym domu przyjąć oczekuje, w ktorym, wierz 
mi,że daleko lepiecy będziefz tam od Bogow us 
traktowana, jak on tu był od ludzi na ziemi; tus 
żyjąc nie wiem co to:ieft prawdziwe wefele, 
tam. nie wiedzą co to ieft gorfzki f(mutek.Wierz 
mi, Lawinio, gdyby to w .mojey mocy było, 
twoim poradzić fmutkom» tak iak twoy Żal w 
fercu (moim mocno utopiony nofzę, ani mnie 
byłby płacz twoy tak cięzki, ani tobie tak przye 
kra ofobność. Ale ach! umyfłieft, co to pojąć 
może, (pofobu nie mafz, żeby temu zabieżeće 
Gdy tedy żadnego fpofobu nie mamy, aby Ue 
marłych do życia powrocić, całą rzęcz tę pos 
rzucić trzeba na wolą Bogow, ktorzy lepiey 
wice 
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wiedzą co nam ieft potrzebnego, a niżeli my 
obrać fobie umiemy. Od  Licyniufza Brata 
twego, Dowiedziałem fig, że placzom konca 
znaleść nie możelz, ani pocielzenia żadnego 
przyjmować chcefz, Niewidzę w tym racyi 
że (ama chcefz oplakać śmierć Kluudyufza, 
iakbyś go fama iednaftraciła, gdy tedy życie 
iego wizyfikim bylo potrzebne, należy aby 
śmierć jiego opłakiwali wizylcy. Nic na 
świecie umyfłowi fmutkiem  ściśnionemu 
cięż(zego bydź może, isk gdy widzi wefelą= 
cych fię z gorzkości fmutkowiwoich; Wza« 
iemnie w cięlżkich boleśćłach ferca-y prze- 
ciwney fortunie, nie możę mieć  więklzey 
pociechyjakwidzącrownieubolewąjącychnad 
fwoim niefzczęśćiem, przyiacioł. Niemało 
z tąd mam pocielzenia, gdy widzę, zalane łzą. 
mi przyiaciel(kie oczy, nąd moim płaczem, 
boiak ciężaru ubywa zramion, gdy ktodzwi= 
gać pomoże tak y fmurku, gdy iego część. 
kto na (iebie przyimie, ulgę tercu y wnętrżno* 
ściomi czyni,Odfaviur AuguffurCefarz (iakhifłory 
cy pitzą) między dunayfkiemi obywatelami, 
znalazł nsrod jeden zofobliwfzym zwyczaiemi,cze, 
gogdzieindzłey ani widziałani o infżychna narodach 
czytał: dway przyiacjelejprzychodził; do Świątnicy 
przed Ołtarz, y wzaiemnie fobie przyfięgali slu- 
by, (iak.doż ,wotnią mąż z żoną fobie poprzyfięga: 
ią miłośćywzywającBogow naświadećtwo, Że w. 
żudnym (woim  włafaym  ńiefzczęścju anż. 
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"kości, fłaiąc lię gorizemi od dzikich y zaia- 
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płakaćani (mucić fig nieębędą,a ieżeliby dru- 
giemu co niepomyślnego lać fig miało, na 
ten czas dopiero, iak na iwoie nielzczęście 
ubolewać powinni. yzpomocą ieden dtugie= 
mu iak wwialnym intereffie bez odwfoki 
przybywać, O święteczaty! o.lzczęśliwy na- 
rodzie |! wieczney godny pamięci, W ftorym 
fię izczerością goiębiczą kochali ludzieg ża» 
pomniaWwizy wlalney miżeryj, opłakiwalińie- 
fzczęście cudze, O Rzymie! nieRzymie, o 
czaly źletrawione,o życie źle roiporzędżone 
onikczemac niedbalftwo! y także dziś pierfi 
wywnętrzone z dobrego, a lerce napelnione 
nofiemyziością? zapomnielismy wcale ludz- 


dlych beftyi, kiedy mocno oto fię  ttaram, 
żebym ci mogł wydrzećżycie, ty chodząc y le- 
żąc imyślifz o moiey śmierci, płaczelzna to, 
gd; mięśmieiącegofig widzilz, ia ią śmieię; 
żem cię piaczącego obaczył, przykladam lig 
do tegoażeb; $z upadku niepowfłał jty na to 
bolerąc, że ia bez upadku chodzę,podfiawialz 
nogę abym fię rcztrącii: iednym fiowem bez 
wfzeikiego włatnego pożytku, bez nadziei jzylku, 
przecź:ź ciefżemy fig kiedy cudzą obaczemy bie: 
dg„albokisdy fig doniefzczęścia przyłożyć možem. 

Inacey ted; ludzie z ludzmi, inaczeyBogipo- 
fiępuią (obie z nami:ludzki interesieft że dru= 
giemu fzkodzą Bogowie, dla nafzego inttref- 
iu nas fmucą, ateb) śmy W pokorze ee 

: nic 
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nich fie nawrocili Dla czego, gdybys chciąła 
porachować wfzyftko, uważ profzę zeć 'zofłae 
wiope dzieci. z ktorych fig ciefzyć możefz, 'zo= 
fiała fortuna do fufientacyi potrzeb y 'wygod 
twoich zoftali Rodzicy, ktorych godnością 
zafzczycać fię będziefz, zofłałą fława, dla kto 
tey uwfzyftkich w poważeniu ieftef,  zofłało 
zdrowie, abyś dłużey żyłś. Dla tego naymnieya 
fza ta cząftka, ktorą nam Bogowie biorą, przes 
€iwko temu, co daig y zoftawują. Z tey tedy 
racyi, nie mozefzprzcz całe życie fama przez fię 
tyle zytkać, atbo ftracić, co przeziednę godzie 
nę Bogowie dać, albo wziąć mogą: O gdyby 
to zrozumiały wdowy! jak mało u ludzi zy= 
kaé, a lak wiele uBogow firacić mogą przea 
niecitrpliwość, kiedy im iey braknie; nie ciere 
pliwością wielką, częfto nicbjofa do gniewu 
pobudzamy, y ludziom zgorfzenie 'czyniem. o. 
Ktorzykolwiek chorobą złożeni, ý, w biedach 
fwoich zatopieni fmucié (ię mufzą, więcey im 
pomocy jeden wyświadczeny uczynek do ręki 
przyniefie, iák tyfiąc how w ucho: włozonyche 
kto tedy ftowami tylko ciefzy. mogąc 'cę doa 
pomoc pokazuje fię Przyiacielem dawniey pas 
litycznym, a teraz mniey fzczerym « Ty zaś. 
Lawinio, ieżeliś mie miała za domowego y kol- 
ligata mężowikiego, teraz profzę, miey mie 
w umyśle na mieyfcu męża (wego, w kochaniu 
zaoyca; w poradzie za brata, w nfłudze za flue 
ge» w Senacio za Patrona, żebyś Plenipotentą 

ne 


TRZECIA ł s6t 
nie potrzebowała, czego gdy dozsafz, mowić 
mozefz fprawiedliwie: coš w wielu ftraciła, w 
jednym M, Aureliufza to wfzyftke znalazłaś: 
Gdy tedy wfzyftkie niefzczęścia, Smutki, kłos 
poty oraz y fłabość zdrowia. iak jakie miefzkam 
nie fobie w domu twoim założyły, Bogowie 
niech mię opufzczą, ieżeli ia ciebie  opufzczę, 
niech wię zapomną, jeżeli o tobie zapomnę, 2 
jako Klandyufz do cfłatniego tchu zycia byłmo= 
im przyjacielem, tak M. Aureliufz poki żyć 
będzie, twoim bydż nie przeftaniee 

Będąc tedy tak obowiązany, abyś mi pots 
fale ( co twoja potzęba wyciągać będzie )r0ze 
kazała, fłuchać będę. Cokolwiek do twoiego 
honoru y powagi nalcży,aby mi wolno było 
napomnieć, o to iedno uprafżam : nie mniey na 
czas potrzebnieyfza informacya wdowótn,asjże= 
li pomoc y uługa. Dla czego cię naybardziey 
obliguię, śbyś fwawolnych wdow  Rzymfkich, 
nie naśladowała zwyczaiow, ponieważ nita 
mafz nic piękaieyfzega nad fłatek y dobre imie 
wdowieńfkie, od ich fławy zawifł całcy familii 
honor, dzieciom pofzanowanie , y zmarłych 
męzow fława. W czym ieżeli by mię pofłuchać 
chciały, radziłbym tedy wdowom ażeby taki 
ftroy w tym fłanie brały, iaki do śmierci nofić 
podobać fię im będzie: Coż pomoże? że zaraz 
po śmierci męża, w grube oblecze -fig kiery. 
kiedy w krotce z naytałodfzemi Paanami w 
ftroiu o lepfzą certować będzie, iż mie rozżrznać 

ce 
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co wdowa, co mężatka, y co niewinną Paniena 
ka? każdą kochającą cnotę, po ftroiu pomiarkoe 
wanym poznać może. jak pifzą oiedney -heros 
inje Amazońlkiey, ktora gdy zajachała drogęjA= 
lexandrowi W. w (woim Amażońfkim ftraiu, 
nie mogł poznać Alexander, z kim fię wita czy 
z niewiaftą czy z mefzczyzną, gdyby był niem 
fpofirzekł, że nie przy fztyblu ale przy korku 
u trzewika ofiroga, y zaraz fig domyślił w ia 
kiey przybyła pretenfyi, udarowawfzy ią gołą 
fzpadą z,pendentami. Zaczym y ty Lawinio(aby 
podobnego co o tobie nie mowiono ) nieprzey« 
muy mody, latom, ftanowi, y kondycyi twas 
jey, nieprzyzwoitey+ -Coż to pomoże? żekilką 
dniunika przed widzeniem, ludzkim, kiedy 
potym wfzyfcy palcem wytykaś ją będą: Co 
pomote że wdowa cały miefiąc domu (wego 
otwierać nie każe, kiedy w prędce przed wia 
zytamii, całe nocy drzwi nie zamknięte ftoją + 
Na co fig zda? ze hoynełzy przy pogrzebie wys 
lewa wdowa, kiedy potym daleko więcey w 
fwoich (wawolach śmiać fię nie wfłydzi . Smie. 
chu wielkiego godzien taki publiczny fmutek 
jeżeli fekretnie już infzy przy ` Exekwiach męs 
żowikich, ufmochtane płaczem, ulizać. przy 
rzekł oczy, Powiemcj biftoryikę, Lawioio, co 
fig talo w Rzymie: Była niektora matrona (a 
jefzcze z pierwfzych ) Macka Marcella , zona, 
mieniem Fulvia, ktora przy pogrzebie męża 
(wego, z wielkiego zalu twarz poczęła drapać, 
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włofy targać, fukmie dezcć, nie płakać ale ry- 
czeć, y iako nieżywaoziemię fię rżucać, dway 
Senatorowie żeby co gorfzegośfobie nie zrobiła, 
fchwvciliią mocno za ręce, Co widząc  Fla. 
vius Cenfor, rzecze do nich :  pusćcie czym 
prędzcy ręce Fulvii, chce widzę iedoegodnia 
wfzyftkie zale razem wywrzeć yzadofyć uczy» 
nić obligacyt wdowiney. Co prorockim powie» 
dział duchem Flavius, gdyż fię (pełniła tak: 
Gdytedy Fulvia tak godnego męża była Zos, 
ng, niegodziło jey fig tak nicdoraeczney uczy= 


"nić (co uczyniła ) akcyj: przy paleniu kości 


męża icy, na ten czas gdy ią trzymali za ręce, 
owidway Senatorowie, e iednym. ktory był 
młodfzy, ściśnieniem ręki z kontraktowała ;ślu= 
by małżeńfkie, ktora rzecz tak była obrzydli- 
wa, że-wfzyftkie matrony Rzymikie wftydzić 
fię zanię mufiały, y dla Zadney kredytu nie zos 
ftawiła na potym. Ale nie dla tego tom wipo- 
mniał, abym co podobnego o tobie miał rozu» 
mieć, oczym ani pomyśleć, mogę, ani twoja 
godność tegoby nie zniefła,  iednakawoż iak 
naypilniey życie czyfte, tey. kondycyi wdo. 
wom przyzwoite, zalecam, boieżeji cie ofe. 
rocenie z męża trapi, sle cnotliwe życie ( ktora 
między żyjącemi wieść powinnaś) ciefzyć (cię 
będzie. Nic więcey nje przydaię. ' tylko niech 
widzą przytomni twoje cnoty niech ie opowiae 
dają poftronni, ażeby złym była odzłego wę- 
dzidłem, dobrym do dobfego ofirogą. Wdowa 
ktora 


ktora mniey cnotliwie żyie, lepiey aby. zywo* 
dała fię pogrześć. 


6. XXII. 
Monarcbom y panom należy bydż, ofoblia 
wfzemi wdow obronicielami, y Sierot 
Opiekunami. 


AU" Macrobius Saturnalium Lib, 3.pifzej 
że w fławnym [Mieście Athenach; był 
Kościoł Bogini miłofierdzia, tak w pilney 
ftraży y zamknięciu, ze bez pozwolenia Se- 
natu nie godziło fie żadnemu do niego wniść 
człowiekowi, ani fię w nim modlić, ani o= 
fiar czynić, procźlamym ludziom takim, 
ktorzy z miłofierdzia nad fierotami y ubo- 
giemi (woie mieli zalecenie nie byłotw tym 
Kościele ianych polągow, procz miłofier= 
nym Panom wyftawionych, Mielito za ofo- 
bliwfzą cnotę Athenczykowie, że fię leka 
kości y furowości ftrzegli, y kogo naywięk- 
fzą konfuzyą nakarmić chcieli, tylko ta 
przymawiali fłowa żeś nie był w,Akademii 
y w Kościele milofierdzie wyrzucaiąc. 
W'niektorym Phalarydefa liście do przyiāas 
ciela (wego, znayduią fię te Aowa lift twoy O- 
debrałem krotkim napilany ftylem,ż firofa- 
waniem dość nie długim, ale przykrym,ktore 
ile miw pierwfzym impecie przyniofio a: 
tyle 
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tyle w ufpokoieniu pociechy: 'lepfzym zawfze 
przyjmuję fercem, (zczere napomnienie do= 
świadczanego przylaciela, jak oc zywifłe pode 
chiebftwo fkrytego niepryyjaciela, Między infze- 
mi rzeczami w czym mię ftrofuiefz nazywa(z 
mię tyranem zę Bogom niesłużę, Kapłanow 
zabiiam: niewinnych prześjąduię poddanych 
zdzieram, nikomu uprofć fię nie dam: znikim 
poufale nieprzefłaig; na co odpowiadam tak: 
co do pierwfzego, że gdybym to wfzyfiko czy- 
nił co Bogom należy, nie mogłbym nic czynić, 
żebym fię podobał ludziom. Ze Kościołow nie 
czczę, prawda ieft; wiem dobrze, -że Bogowie 
wolą kto im ferca ofiaruie czyfte. jak kto fcia- 
ny pozłaca Kościelne, afumnienie fzpeci, Ze 
Kapłanow zabiiam, y to nie fałfz; f} bawism 
niektorzy tak złego y przewrotnego zycia, iż 
więkfzą rozumiem Bogom. przyłługę czynię, 
gdy ich zabiiam, iak oni Bogom fwoiemi nie» 
Czyftemi ofźrami. Ze poddanych  zdzieram, 
przyznaję fię;ałe że ich od  nieprtyiacielikich 
naiazdow bronię, wiadomo każdemu. Sprawie- 
dliwie tedy każę aby y na moie potrzeby, y na 
woyfko podatki płacili jakie wyftarczyć mogą: 
Zem ieft w prozżbach nieużyty,yto prawda: Coe 
dziennie: bowiem tak niefprawiedliwe przykreą 
fię rzeczy że.y dla nich ydla mnie lepfza rzecz fg- 
dzę gdy tego nie czynię © eo profzą iak- gdybym ` 
miał uczynić czego fię napieraią. Ze znikim poe 
ufale nie przefiaże prawdę mowią:bouie dla tego 
fzukasę zemną poufałośćl, abyjinig rozwefel/i, zak 
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żeby z4 tg preyiaža coodemnie brali. Na oa 
ftatku że wnie niemiłofiernym przeciwko ubo« 
gim y fierotom nszywaią,na to fig nie zgadzam, 
y tey kczywdy fobie czynić nie pozwalam, Ba= 
gow na świadectwo wzywając nieśmiertelnych 
że nigdy dla ubogich, wdow y fierot, drzwi u- 
mnie zamkniętych nie zaftanie. jezeli tedy tak 
wielki tyran, przy infzych złościach, miał tę 
jednę cnotęs daleko nam Chrzescianom. więcey 
należy, abyśmy nie byli gorfi, y miemiłofiere 
nieyfi, ( na ubogich y fieroty) nad tego tyrana. 
Trebrllius Pollio w życiu Claudyufe4 Cefzu 
rza, pifze že iedna wdowa uboga prayfzła do 
Cefarza, rzęikemi łzami maiąc zalane Oczy, 
profiła o pomoc w fwoiey mizeryi, nad ktorą 


dobry Cefarz miłofierdziem w zrufzony mie tyl» * 


ko zapłaksł, ale y rekami [wemi izy zóczu iey 
zapłskanych ocierał, nad czym zdumiało fig 
wiele przytomnych Senatorow Rżymfkich, y 
jeden z nich rzekł: Dofyć iet na Pana gdy fłus 


cha łalkawie prożb poddanych fwoich, chos 


ciafzby o łzyich ręku fwoich nie maczał. Naco 
odpowiedział Claudgufż: Nie dofyć iet na doa 
brych Panow, aby tylko fachali proźb podda= 
nych fwoich, Y (prawiedliwie fądaili, ale oraz 
przy fprawiedliwofci należy im bydż y miłofie te 
nemis Więcey podobio ukontentuie * przychow 


dzących poddanych Pan, gdy ich  łafka vie | 


przyjanie, iak gdy kłotliwych fądai, A że 
przez to ma bydź ufzczerbek powagi Cefa c= 
śkicy; j 
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kiey, żęm ubogiey miewieście otarł ziez > 
czy, wolę bydź nczeftnikiem  cięzkości ludzi 
moich, y ocierać im Oczy» jak bydź okazyą da 
płaczu.Godoe zaprawdę nie tylko pamięci, ale 


y naśladowania Panom, tak piękne zdanie. Wiem 
lu zazdrości Alexaudrowi Imienia Wielkiego 
że nię tylko wielkich dokazoe 
wał odwagą rzeczy: ale też wiele miaft y Kro» 
leftw rozdawał złatkawości. Wielu  Pompe= 
owi zazdrofzczą Imienia z tąd wielkim Daa 
zwanego, że był Wodzem Rzymlkim naya- 
wnieyfzym, 23: Kroleftw zawoiował, z5. Kro= 
low maiąć w kompanii z fobą: wielu $cypios 
nowi zazdrości imienia ztąd Afr ykańlkim na= 
zwanego, że w Afryce wielkie y obronne Mia- 
fto Carthagine zwyciężył ktore bogaćtwy 
przewyżfzało Rzym, orężem y mocą Z całą 
rertowało Europa. Wielu drugiema Scipiono- 
wi zazdrofzczą Imienia Azyatyckiego, że pode 
biły ufkromił pyfzną Azy4: ktora dotąd zwaa 
ła ię pofpolitym Rzymianow grobem» ' 
Wielu nieśmiertelnego Imienia Karolowi zage 
drofzczą ztąd mazwánego wielkim, że bedąc 
małego Kroleftwa Panem, nie tylko nad wielą 
tryumfował moćnieyfzemi Krolami, ale też. Ce 
farfką Stolice w fworm założył, (y Sukcefsom 
rom zoftawił ) Pańftwie. Niedziwuię fig byQaya 
mniey, że wyniesli Monarchowie tym chwa= 
lebnym,przodkom fwoim mai} czego zazdro 
ścićę, gdybym był w ich ofobie, bardziey by 
Ll2 zai 
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zazdrościł. Antoninowi Ceiarzowi Imienia (pos 
bożnym nązwąnemu ) jak wizyłkin wielk h 
Imion» Czy wfzyfcy Monarchowie pylznego y 
wyniofłego doftąpili, Tuienia że wiele Zwojom 
wsłi Kroleftw, wiele obalili Kościołow, wieie 
Narodow po Tyrańlku złup:li wiele utlemię= 
Żyli niewinnych, a przepuścili tyranom, wielu 
dobrym fortuny y zycie wydarli. To to [z fuds 
damenta światowe y ofobliwy zwyczay, że ną 
ziedoadie iednemu iafuego imienia, wiele Ie 
mion niepamięcią a bardziey hańbą  -zniewagą; 
kontemptsm przyćmić y. przycidąć koniem 
cznie potrzeba.. Ale Antomiaus nie mufem, nie 
krzywdą cudzą, zafłużył (obie Imię ( pobożne= 
go) jedno famą dobrocią y miłofisrdziem, nie 
umat nad to więcey, iak bydz Qycem  fierot 
niczym Gz bacdziey nie Ciefzył, iak gdy go Pau 
trosem y Obrońcą zwaao opulzczonych. wdów, 
faw ma fprawy fieroce y wdow zafiadął, y talka- 
wiefądził, nigdy drzwi dla ubogich zamykać 

nie kazał, owfzem odzwiernych ta była u nies 
go powinność aby z ulic ubogich na Pałac 


` fprowadzili, ctzęfto te fłowa mawiał (jak Au. 


thorowie pifzą ) że Monarchom należy dla po- 


dupadłych, dla ferot, dla wdow, wfętrzności, 


mieć do miłofierdzia otwarte, aby Jm pomas 
ali,drzwiajczamknięte, aby ich potrżeb bez od, 
włoki fłuchali: Apollina przypominaląc wy ok 


że ktory Monarcha aje iet pilay w fłuchaau * 


yslądzeniu fpraw Gerocych, y ubogich ludzi nie, 
poa 
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pozwolg Bogowie ab. go bogatfi 'fiuchali y 
fzarowali. © fowa chwalebne! a bardziey 
święte! ktore nie od Apoilina ale od praw- 
dziwego Boga, żeby dolere Penfkich były 


lev Osie! 


pity de 


„doprclić ligę nie mogą. O (zczęśliwy ten! y 


po «żykroć bie goflawionym nazwać fię mo- 
Że, ktory ubcg:m dla pocielzenia ich, 0- 
twiets force, a dla pomocy y podzwignieniu 
nie 25mska fzkatuły; ipodziewać fię może, 


Że gdyprźyidzie dzien Ów, ścifiychy  ofta- - 


tnich lądów, mitofierdzie na Trybunale nay- 
wyżizym iądzić, lego Iprawy (nie lurowość) 
ząliędzie. 


$. XXIV. 
Mak wiele wiefzczęśliwości maig wdówy: 
wylicza Autbor; y iak nieporownanie c1e2- 
Jze [a ich interejja. iak wdowcow, dla cze- 
gobardziey te. tak tycb. Panowie y (Sgdzi0a 
wić bronić, y politowanie mieć nad memi 

powinni. 
W ielkiego politowania godzien iefliMąż 


fzlachętny, Widząc go olieroconym'y 
imutn,m wdowcem; niprzod e 
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u -cif żonę według peruysiności yù kontentaw 
wania (wego: zofiając (am, gorzkie bez przye 
jaciela prowadzić muf życie. Jezeli pomyśli, 
czy üç ożenić, widzi ze rzadko (y to fzczęciem) 
powtorne nadaie  fię małżeńftwo. Wiclkiefz 
w ten dom w chodzi niefzczęście,a ktorego wya 
nofzą gofpodynią, a jefzcze taką, od ktorey 
bgł dobrze rządzory: błąkać fię mufzą y poe 
niewierać bez matki dzieci; cierpieć niewygodę 
y rozne przykrości, jako fieroty. fłudzy lenia 
ftvem gruśniej4; fużebnice bez wftydnie żyją 
gofpodarftwo nifzczeje „ fortua ginie, przyiaa 
ciele opufzezają, fam w zapomnieniu, chodzi + 
Jednym fowem, wiele fig zbayduie takich co 
go kradną, mało, co fzczerze doyrzeć albo praa 
cować zechcą * Nieznośne bydzź mufzą přzy= 
krości owdowiałego męża, jeżeli pomyśli o ŻÓw 
nie. Imię famo macochy nad dżiećmi ( isk 
bedą traktowane yedukowane ) w nętrzności 
porufzyć mufi; Jezeli chce zycie cąłe prowa» 
dzić w bezżeńftwie, fama ofcbność bez uprzym 
krzenia bydź nie może, y tak mizernemu wdos 
srcowi, ftracóną żona. wzdychanie, pomyślenie 
o drugiecy, łeż wylanie przynofie 


Alubo tak a nie inacżzey ich, wiele iednak ' 


między wdowczym y wdowim, fianem „liczyć 
fię może tożności Mefzczyźnie gdy jeft wdoa 
cem wolno mu dla rozrywki wyjachać gdzie 
chce, zabawić poki iego wola, uciefzyć fię z 
przyiaciołmi, jak wmczciwe nic zabtaniają zaba 
wy: 
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wy w prawie fobie poradzi, nieprzyiściołom 


odpor dać może, ma chatku przez pemiatkOGze 
ny y ograniczony rozumem Żal, nie tak zapaw 
miętale trapić fię może fmutkiem nad śmiercią 
żony, lak żona nad mężem przez mic kkosé 
ferca, fkłonność do płaczu y piewyper(wado- 
wanie żałowe Przytym wdowa nienaganne, od 
podeyrżenia y sepfury dalekie chcac prowa= 
dzić życie, nie może z tak częfewi włoczyć 
figę wyzytami, Die móże opufzczonego  „odież. 
dzać domu, nie może (zukać od fam fiada do jąm= 
fiada rozrywek, nie może fobie w prawicy w 
kłctniach dsć rady nie może nad fwoię kons 
dycyą ( do czego ick obligowsna) krokiem da« 
ley pofiąpić, fame fmutki y lamenta, odbite ow 
ściany, do włafnych ufzu wrscaią echo, wzame 
kniętey ofebności, gorzkie łzy oblewają oficro= 
cone łoże, niebo w ucifzoney nocy nafiucha fig 
jęczącego wzdychania: O jakze nicznosny y niew 
befpieczny ftan ten wdowińki” icżeli wdowa 
nie, pilouie domu, w cenfurę wpada, ieżeli dek 
w zamknięciujfedz), gofpodarfiwo ginie; jeżeli 
welola, przypifuią lekkość; 1cżtlh {motna tee 
tryczką zowią ieżeli w Kościołach przefiada, 
hipokrytką; ieżeli nie, fo niensbożną, iczch fig 
fioi, znać że chce zbydź wdowieńftwo, ieżełi 
podło chodzi, przyznają niedbsiftwos dezeli 
furóniod lódzi pyfzrą zowią, icżeli poufależye 
je, za podtyrzaną mają; jednym owca fo 
cenforow znaydą, ale sni jednego obrorcy 
$ żeby 
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żeby im w nitfzczęściach y kłopotach : dopos 
megl. Wiele utraca niewiafta, kiedy traci Oys 
ca, Matkę, braci pozyjacieł, fortunę ale żadna 
2 tą nie jeft porownana firata, kiedy traci doa 
brego męża, Coż zoftanie powrociwfzy od 
pogrzebu w domu? nie mafz w kłopotach za= 
ftępcy, nie malz w pracach ochłody, nie mafz 
w potrzebsch porady, nie mafz wynalefcy ykone 
tentowania, ferca iedyney pociechy, Oyca dziea 
cj, na ofłatku nie maíz owego prawie Bofzka, 
ktorego cała ledwie nie adorowała domowa 
familia. Czy zofłanie fortuna, gofpodarftwo, 
iub potomftwo wdowie, albo mie; zewfząd 


niefzczęśliwą bydź mufi. Jezet zoftanie ubos 


gą. nic niemaiącą, wiele otym mowić nie 
trzeba każdy pómiarkuje jey mizerne mufi 
bydź Życie: Jezeli fię ftarać przyjdzie o pozya 
wienie, na los fzczęścia iski padnie fama ficbie 
porzuca: jeżeli profić będzie iałmuzny, (wftydu 
odftąpić mufi Niewiafta fzlachetpa, delikatna, 
cnotliwa , którą potrzeba przymufza, żywić 
dzieci yufłużenie, o jak wiele dla nity ciężko 
ści, jeżeli sprzcy rąk fśmych, ledwo na chleb 
wyfłarczy; jeżeli całym ciałem? dufza ubożeć 
mufi, ieżeli z prożby? beż zapłonienia  bydź 
nie może, gdy tedy przy flabey y delikatney na- 
turze niewieściey, niepodobna takich  znofić 
ciężkości, czyiefz ferce będzie tak twarde, że 
by fię nad niemi do politowania porufzyć nie 
miało, Jeżeli zoftanie w fostunie? y ta dla wdow 
nicmae 
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niemało przynofi zakłocenia: -potrzeba myślić 
y pracować, ażeby iąutrzymać, prawa Uprzy= 
krzonego zażyć, żeby iey od oppreflyi bronić, 
Synowie albo inni Sukcefforowie więcey myślą, 
iak jeyMość z fortuny wypozażyć, aniżeli jak 
jey w kłopotach dopomioce 

Gdym tak daleko z dyfkurfem poftąpił, długo 
w deliberacyi zatrzymałem pioro czy dotknąć, 
czy porzuconą tę materyą zofiawić, to iśft: Cza 
fto fig trafia, że wdowy w krzywdach fwoich 
przychodzą zulkorżeniem fię widocznie do fąe 
du, o wyrzucenie albo expulfyą z fortuny. A 
z memi fekretne czynią Konferencye, o intros 
mifyą do ofoby, y tak w przod decydowana 
iey enota y honor, a niżeli (prawa. 

Jeżeli nie zoftanie zadnegu potomfiwa poe 
męzu? nie już dla tego jeft (zczęśliwą, ale jak 
wiele ma umartwienia; że fama bez wfzelkiey 
pociechy, zoftaie, jak wiele zakłocenia kiedy 
rodzicyalbo krewni mężowfcy, nie daig 6e roe 
fpościerać w fortunie onaymnieyfzy podarty 
pytają ię płatek, potłuczone rachuią fkorupy, 
prześladują o mały w niofek, wynayduję deft= 
kta w zapifach, w dożywociach, na 'oftatku jak 
gdyby Synową albo bratowa nigdy nie była, 
zapominaią. _ jezeli wdowie zoftaną dzieci, 
dwoijaką z niemi zofłale praca, naprzod kiedy 
malenkie, pełna ieft Matka boiaźni y niebefpiee 
czeńftwa, o ich życie , naymnieyfzą fłabość, 
Raie fig iey śmiercią, naymnieyfze fkwierknienie= 

nie 
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nie, a fercu rani; nocy vez fenne pędzi, dla ich 
płaczu, dai bez apetytu, dla ich choroby: Tee 
żeli dorośleyfze;0 jakże y,ztemiuprzykrzone żye 
cie, kiedy będą hardzi, bultaie piiacy, koftca 
rowie, utrscyufzowie, sięwitydnicy, głupi, 
nikczemoś rozlażligamunie, y tak *mizęrnych 
matek, dla śmierci mężowfkicy opłakane; dla 
żyjących dzieci utrspione, zofłaie życie. Aita 
żeliż cięfzkie te kłopoty ktore przynofzą,Syno= 
wie, bez porownania €iężfze z ktoremi zofłaią 
eorki: iczeli corka będzie roftropna, wiele rozum 
miejąca, bać fię mufi matka. żeby fig czego niee 


potrzebnego nie domyśliła, żeli. nierożeznaw, 


na, żeby fig zwieść nie dała, jeżeli. urodziwa 


z oka iey niefpufzczać nie trzeba, ieżeli. fzpee, 
tna, weyrzeć. na nig nikt nie chce; ieżeli zozus 
mna y cńotliwa, bez ciężkościferca zbyć iey. 


za mąź niepodobna; jeżeli głupia, cierpiec jey 


w oczach nie mogna, jezeli od konwetfacyi zlu= 


dzmi froni, aby nieftetryczała , iczeli farma w 
niepotrzebną fig wdaie.. karać icy nie śmie, iezEm 
li famopas chodzi, żeby |miefławy nicznalazła, 
jeżeli w polney jeft firaży, żcby iak Earopa 
ma podobnym nie uiachała bydlątku, tego 
wfzyftkiego obawiać fię matce potrzeba, Przya 
tym ieżeli fię trafi wdowie, że Corki, powyda= 
je 2a mąż, Synow pofwata, rozumie,że już wfzym 
ftkiego porbyła. kłopotu? bynaymniey; Nie 
błądźcie rozumieniem wdowy, że iuż po wfzye 


fkich wafzych kłopotach, gdy w dom fprowas. 


dzicić 
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dzicie zięcja ; albo Synowąt gdzicz na świecie 
znaydą fię takie przybrane dzieci» żeby `iteśa 
ciow fwoich wyrugawać z fortuny nie chcieli? 
Jeżeli zachoruje wdowa mająca w domu żię* 
cia, albo fynową, a podprzyfięgą przyznaćby 
im fię przyfzło, albo zeby kto mogł zayrzyć 
w ich” ferce, czego bardziey pragną: czy iłatać 
fię o zdrowię; aby z tey choroby powftała, czys 
ią pogrześć aby prędzey do fortuny Iprzylzki, 
poprzyfiągłbym befpiecznie, że woleliby du- 
katami opłacić „mieyfce w Kościele, gdzieby 
ią pochowano jak w aptece fzeftakiem lekar= 
ftwo. żeby zdrową powftałą. Seneka w niekto= 
rym liście pifze, że świekier fynową, śŚwiekra 
zięcia, naturalnie kochać zwykła, y przeciwnym 
fpofobem,że zięć mie nawidzi świekra,  fynową 
éwickry, ale tey reguły za generalną bydź nie 
przyznaję: znaydziefz tyle fynowych, że ledwo 
nie adorują mężowfkich matek, znaydziefź ty- 
lę zięciow, że kochają y obferwuią dak Qycź 
teściowe 

Jefzcze inne fimutki trafaig. fig wdowom , 
ktore alba ię gownaią, albo przewyżlzalą. pier= 
wize, to ich, kiedy zoftanie iedynak, (jn w tym 
'wieku poftanowiony, ze.zafiąpiMatkę. na miegfcu 
Qyca, pociefzy, na mieyfeu Brata, połłufzny: 
iak należy na fyna, a w tych, wfzyftkich iey po= 
ciechach nad fpodziewanie obzczy go. Ma maa 
„rach, gdybym fię fpytał co fię na ten czas wiey 
dzieje wnętrznościżch, nicinaczey  KOZUMIEDĄ 

tylko 
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tylko! żerazem z martwym iego cialem żywe 
w grob fwoie.rzuca y grzebie ferce. A ieżeli 
opuściwizy Śmierć, o chorobie wipomnieć 
fię może,| ile razy weyrzy na. choraiącego 
fyna, tyle razy fobie przypomina zmarłego 
męża, y do nowych fmutkow mawoczach 
gotową materyą, reptezentuiąc fobie prze! 
izią śmierć, aby go tak nie wyniefiono 
z domu iako iego Qyca; czemu dziwować 


fię nietrzeba, bo podlegleyfza ieft niebe= 


śpieczenftwu latorośligdy zakwita, iąk ga- 
ląź: gdyj dorośnie. 

Chcialem wizyftkis przypomnieć, a raczey 
krótkozebrać wdow dolegliwości, kłopoty 9 
mizerye, dla wyper(wadowania przyiaciołom 
y Panom, aby. pamiętalioich _ potzebach, 


dla napomnienia Sędziow, aby łafkawe na, 
fkargi y cięlzkości ich nakłaniali ufzy, dla 
uprolzenia wizyfikich. caotami. zaleconych, 


„aby ie ciefzyli, ratowali, y w(pomagali; 
będąte uczynkitak świątobliwe; iż wię: 
«cy zafluży podzwignienie w upade 
/kuiedney wdowy.laniżelimo 
ia praca, w opilaniu 
"  wfzyftkichfierot ` 

mizeryi, 
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NRV, 
Lif M. Aweliufza Cefarza do Torqua- 
ta przyiaciela, ktorego na wygnaniu eie" 
szy, lubo przyczyny wygnania niewyraza: 
Lift ten,do poznania obłudy +wiatowey 
bardzo dobry.. 


por trzema miefiącami pdym był w po- 
miefzkaniu Panien Wefpalfkich. dofzedł 

mię lift twoy, ktorego ani oczyma przeczy” 
trać, ani umysłem znieść nie mogłem, w przy= 
padkach niefzczęśliwych jeżeli pomoc nie mo~ 
żewy przyjaciołom, przynaymniey ubolewać 


mam wraż zniemi przynależy. W takiem żalu 


mam. twoy żal, w takicy boleści twoię boleść, 
w takim {mutku twoy fmutek że gdyby Bogo* 
wie nam śmiertelnym ludziom pozwo lili ta 
dzielić jak pieniądze fmutki, ( niech mi ` Mars 
pomoże ) zebym więkfzą część twoiego  Dielza 
częścia na fiebie nie wzbraaiałfig przyjąć. Dom 
brze to wiem ( będąc doświadczeniem  wyua 
czony ) tak wiele fię rożni drzewo od cienia, 
fen od prawdy, tak wiele między tym co ftyfzy 
o cudzym niefzczęściu a tym co cierpi ieit 
roznośći; jednak“ gdzie prawdziwi znaydwią 
fię przyjaciele, tak dobre jak yzłe powodzenia, 
powinny bydź dla nich wzajemnce | 
> Cege 
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Częftó z fob} rozmyślam dla czego  Bogor 
wie dopufzezaią niefzczęścia. biedy, mizerye, 
utrapienia na ludzi, gdy tojeft w ich ręku, że 
moglibyśmy żyć w famym fzczęścia na (wie. 
cie, bez klopotu, zadńey infsey przyczyny nie 
wynayduię,tylko dla pozhsnia y doświadcaenia 
ktorzy fą oal prawdziwi przyjaciele. Jako oda 
ważnego Rycętza wbofju,. $teroika w nawala 
ności, złote w ogniu, tak przyjaciela w niefaa 
częściu naylepicy doświadczyć mozem, Nie tź 
jeft powinność przyjaciela żeby mię rośmie. 
fzył;ale żeby mi w aiefaczęściu płakać pom 
mogł » SEZ 

Oznaymiono m> dawniey y twoim litem naga 
lepiey uwiadomiońy ieftem żeś wygnany z 
Rzymu, dobra twoie zkonfifzkowane, ty fam 2 
wielkiego fmutku do więfzkiey przyprawiony 
thoroby, Nie dziwuię fe że choruiefz bo chorox 
ba y wefolego nawiedzić może, ale bardzieg 
tem fig dziwuję, żema ten fmutek zyiefz Y lua 
bo miarkuię że płakać mufifz, przyznaię, zę 
fprawiedliwie utraciwfzy fortunę, eddalony bę. 
dac od kolligatow, iednakże nie należy na tak 
niepomiarkowany 22l paffyom rofpufzcząć cus 
gle, aby cię o niepeśpieczeńftwo życia przy. 
prowadzić miały, Ten tylko powinien niedbać 
o życie, ktory. fię ani Bogom zda na ufługę, ani 
ludziom ma pomoc» Gdybym interesami Rzpl- 
tey, y pamięcjąma Maieftat moy, niebył przyu 
trzymany, z wielką chęcią do cichie a przye 
ył, 
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był woląc cię z blitka pociefzyć, lak zdaleka 
twoje opłakiwać niefzezęście, ale że,mi przyjść 
do tego nie może, jeżeli mie liczyfz za prawe 
dziwega przyjaciela; wierz mi tak, lak ia bym 
tobie w podobucy for tunie, wierzył, że iak’ nie 
miałem w Rrzymie ścisley przywiązanego fos 
bie przyjaciela nad ciebie, tak żadne w życiu 
nie ieftani ciężfze nielzczęście do opłakania, 
mad twoje 
Nie wiet co to ieft, woy Torquacie, że gdy 
fię ty fmucifa, ia opłakuię; może bydź że ty fię 
niekiedy $mielefzy a ia fię uftawicznie fmucę, 
może twoy bol niekiedy przefłać, a mnie bez 
przeftania męczy, może cię. niekiedy opuścić 
fmutek, ia zatulone nofzę od wfzelkich pos 
ciech vfzy możefz fig ciefzyć nadzieją długic= 
go życia, ia żadnego nieznayduię dla Gebie 
fpofobu, iak nayprędfze fkonanie, ale ną Coż 
długitmi probawać podobieńftwy: iednym Ro- 
wem, cokolwiek ty na wygnaniu cierpifz ia toż 
famo w domu, ztofzę to wfzyftko, co prawdzie 
wy przyjaciel znofić powinien y tak z iednego 
niefzczęścia, na dwoch nas podzielone  fmutki, 


z ktorych fobie przykre y gorzkie rachuię zycie, ` 


Ta ief obligacya prawdziwego przyjaciela: ica 
zeli świadczyć nie może tyle, co potrzeba,czy= 
ni zadofyć, gdy to świadczy, „<O może . Rok 
ten jeftieżcli fię nie mylę 5%» jak dobrą przys 
jsźŃ zabraliśmy z (obą y przez cały czas, foa 
żmych doznaliśmy: tortuny odmian, ale żadnega 
nie 
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nie widziałem dala, zebyś ñe fam na fiebie miea 
żaliłą ieżśliś był fmutnym, nic ci doguftu przy» 
paść mie mogło tak iak człowiekowi cierpią 
cemu, obrzydzenie do potraw, ieżeliś był wen 
felfzy y tym do ukontentowania nafycony nie 
byłeś, a prawdę mowiąc że wprzeciwnościach 
żołcią, w pomyślnościach utęfkoieajem - pafłeś 
{woy umyfł, nigdy dofkonałego nie fko(ztowa- 
wfzy nafycenia o Cożto icf, moy  Torqwą= 
cie, że ciç ták zapawiętałego y w rofpaczy po» 
rzuconego widzę: iak gdybyś fam  naypiere 
wfzym gościeminiefpodzianie na tę fceng przys 
fzedł, do ktorey 32. latgótowałeś lię bydż A= 
ktorem, na pomyśłaośćiach y uciechsch, tyle 
czafu wefołe pędziłeś życie, a dla trzech mie= 
fięcy przeciwney fortuny, tak bardzo lamentue 
iefz? czy nie wiefz, żerozumni ludzie więcey 
fię obywiać dwoch dni pomyślnych, iak dwoch 
fet przeciwnych powinni, Jak wiele  widzia- 
łem podupadłych, czy przez nieprzyiacioł czys 
przez włafny wyftęptk albo nieoftrożności ktos 
tym (ława y przemijające fzczęście z fortuną, 
przefłało fłużyć. sie żal y te ktore ich otoczyły 
prześladowania przez cały wiek opuścić mie 
ehciały: ' Infzym fpofobem niefortunnym dziea 
ie fię ludziom; ktorzy wprzod pogrążeni w 
niefzczśliwościach, potym jak z przepaści wy, 
pływaią na wierzch pomyśloości , z nałogow 
obmyci, cnotami okryci , nieprzyjaciele zbroe 
dni, miłośnicy: poczciwości, każdemu mili żaa 

dnes 
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zadnemu nżenaprzykrzeuż z fwożego kontenci, 
cudzego nie pragnącytednym flowern Ż niefzczę- 
ścią oftrożni wychodzą iak z pieciiafne y czyfię 
bezzuzla złoto Ale na co wiele fow łozyć: fżezą- 
ślóś wych, batalia zażeprzyiacielern źwycięfcami po< 
wraca Z, fłarodawnych fentencył, ktoremi nie maa 
lo fwoy umyfł pafłem, Platona pamiętam zdanie, 
že nje mniey potczebuią w fzczęściu opływaiący 
rady, iak pomocy niefzczęśczem przyciśnseni lu. 
dzie, zarowno fis fatyguie ten, co fzeroko idzie 
drogą, iak y teu co pzy węfzą ściefzką. 

Pomiarkowałen zlifłu cwego, ze w ten 
Ćzas gdyś fię podziewał (poczynku. naycięz= 
fze okryły cię klopoty, co podziwieniem 
bydz niepowinno: oświadczenie uczy, gdy 
zakwitną drzewa, ze ie częlło mroz powi- 
rzy; wten czas niemało tłucze fig fzkła,g 17 
go w chutach dobywaiją z pieca wfamym 
zwycięltwie umieraią Wodzowie, koncżąc 
murowanie zapadaią fię (klepy, zawiiaiąc da 
lądu nie ieden utonąl marynarz, z czego (na: 
dno wnieść fobie mozem, źs gdy fię (podzie- 
wamy fpokoyńey chwili, wten czasprzeci. 
woa fortuna do placza kwili, A lubo zadna 
nagłaodmiana, nie ief bez porulżenia we= 
waętrznych pafłyi, powiana bydz iednak 0- 
kazyą do pokażania mocy y oparcia fil ptze- 
ciwneyfortunietak lak Kalfainyczymbardzicytrzefz 


-| tym wdźigczniey a d przez mne do. 
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trzefzfig ognia tak y cżłowiek w[paniałego ue 
myfłu, wten czasnaymocnieyfzym bydz pos 


winien, kiedy odnayprzeciwniey(zey attakoe , 


wanyfortunyżofłaiestaka ieftw mizeraymzyciu 
odmienność, ze coimoment ubywa wieku a 
przybywa mizeryl. Powiedz mi moy Torqua- 


cie,gd,ś fig na swiat urodził naświecie wy» | 
chowany, raświecie zyielzŚwiat kochalz, świa” | 


towy Sya iefłeś, Czego żeś hę mial więcey 
od świataa [podziewać, tylko światowych rze= 
czy? czy fam ieden chcefz mieć ciało bsz kos 
ści, beż hiebeipieczenitwa wolować, bez zmota 


dowańia lę chodzić, bez bolażnina morżu | 
tynąć, gdy nie moze żaden z śmiertelnych | 


udzi rak zyć belpiecznie na Świecie ieżeli do- 
brze: uwaza na co fig rodził. Światten zawlz6 
jelt ćobył y będzie, zawize iednym fpofobem fwoiśą 
kochankow traktować aieprzefłanie y gdy by mú 
ktonaydluzey fluzył, bez. wselkiego fmutku od fies 
biego nieodprawie : R 
Częfło otym myślę, czeń tak wzelka iaft liczba 
tych, ktorzy śwśatu Ruzą, gdy wfzyftkich zle trakts 
że: gdy by tak głafkał iakbiie, gdyby tak- pieścił ik 
fmuci, gdyby tak cho wał, iak ponsza, ne eltatek gdy- 
by wiekować pozwoliłiak prędko nifzeży, eniby fig 
ludzie Bogos na Nżebie ball anłbyo ich kościoły tu 
na zieńmi dbali, aniby o ich chwale pomy: 
glili,y co ia o tobie mowię Torquacie, tog 
famoo malefprawiediiwie mowić mozsfz: ga c> my 
tak 
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tak niepzygotowani. nie uzbroleni, czeka» 
my złey fortuny, tak bielpiecznie żylemy, 
befpiecznie fpieęmy, z+ochotą za świa em 
idziemy, iego obłudom Wierzemy, iakbyś: 
my w cale tege nie widzieli, wiele to iuz 
ludzi pozwodził ofzukał y pozabiiaf. To 
miey zapewne moyTorquacie, zetak lą zli 
ludzie, zktorych fię rodziemy, tak nie u- 
glafkana beftya ŚWiat, zktotym zyliemy tak 
jadowita zmiiafortunaż ktorą fię draznie- 
my, iz kiedy nam fię naylepiey powodzi, 
nie podobna ieft rzecz, zebyśmy nie byli 
albo nogami nahonorże zdeptani albo zę- 
bami na lawie obrażeni, albo pazurami na 
zdrowiu podrapani, albo trucizną na życ a 
zarażeni, Jezelibyś rzekł ześ widział tak wie- 
lupędzących długie życie, w pomyślnych 
powodzeniach bez przeciwne fortuny, odpowża- 
dam? ze takiego człowieka więcey załować nize. 
H mu zazdrościć potrzeba. Nie łeft to fzczęśli wości, 
śle wielkiego upadku znak, śwzat bowiem żakoieft 
falizywy, czeka takiego czafu,azeby go 2 cięzfzą 
boleścią; o ziemie uderzył y.wniwecz obrocił, 
Niemoze tobydz aby nam ufłowiczną pogodąfłu- 
zyło Niebo, morze fpokoynością befpieczną, zie 
mie zeby fię rodziły kwiaty, lecie! kiedy gorąco 
zeby lody maczfy, nigdy to fig fłać niemoze. Tak 
y ty moy 'Forquacie uwazze zwyczayny bieg na- 
tury, corocznie odinieniać fię muli, y iezeli tak do- 
brerzeczy naturalne, w iednm (lanie bydzy trwać 
i Mma nie 
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sie mogą; 4 iskze dobra od niefłateczney tor- 


tuny pochodzące, odmieniać fię nie maig: 


Niefprawiedliwibyliby Bogowie, zeby to Wie- | 


cznym umocnili Przywiletem, co Wielom do 
zguby iet okazyą. Powiedz mi profzę, moy 
Torquacie, czemu iak chory fiękafz; cze- 
mu iak beż nadziei wzdychafz? czemu iak 
małe dzicię płaczefz? ziachałeś z protey dro- 


gi, y narzekasz żeś zblądz ł puściłeś fię na | 


burzliwe morze; y dziwuielz (ię iego na- | 


wałnościom. wpadłeś w kołące ciernie, y 
niechciałbyś fig w nim podrapać; na ślifkicy 
yprzepaścißtey Żoftaiąc gorze, chciałbyśżye» 
cie prowadłić befpisczne: A tozto iefł, że 


zatenufugi nie potrzebne, ktoreśdla świa= | 


ta czynił, rozumiałeś, zeć Bogowie nieśmier= 


telnipłacić powinni: u fortuny wfzyfk'm | 


żawisuey,fam chciałeś bydz fzczęśliwym Cze- 
go ci moy Torquacie; kochana Matka natus 
ranieobiecała, iakze fię maf: (podziewać zeby 
ei przewrotna macocha fortuna to dać miała, 
O my niefżczęśliwi! ktorzy cokolwiek ma: 
my z świątem do Cżynienia: nic bowiem 
nie przedaią natym Jarmarku fortuny, tyl- 
ko obłudę, nic nie powierzą, iezeli nie we- 
zmą w zafław fławy nalzey, nic fprawiedlia 


wą nie odmierżą wagą y to trzeba zaplac'ć i 


"A chociafz wizyfcy swśdziemyjna oczy żę naf ofzue 


= 


kuia, cożednym wydrą to nam „przedałą, nie . 
kczemne rzeczy, za trwałe udaią, preci 


ZI 


= 
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z fortuną handla kazdy fię chwyta, kazdy ię 
doiey kramu ciśnie Radbym fig dowiedział 
nie od świata, bo nienie ief, tylko świat, ale 
odtych co gokochaią:albo ieft dobry. albo: 
zły. lezeliielt dobry, za cona niegonarzekaią? 
ieżeli ieft zły? na co zanim idę; nie moze te- 
dy bydz inaczey, tyfko że źctyćh dwoch świa« 
towi ludzie w iedne w padaią omyikę, zealbo 
złemu fuza Panu, alcoodobrym zle gadaią. 
powiedz mi prolże moy Torkwacie, co więcey 
chciałeś fłyfzeć widzieć y nauczyć fię, cetoieft 
świat, iak gdyś doznał iak cię traktował: pro lzą- 
cemu Ipoczynku, dał prace, profzącego © ho- 
nor, okrył obelgą profzącemu o. bogaćtwa, 
y rofkoiży, dał ubofiwo y (mutek, prolzącemu 
fłuzby dałabizeyt.profzącemu.0 z) ciedalśmierć 
a gdy tak ztobą fię obfzedł, z4coż lzami 
prolilz, aby cię do fiebie przyjął. Ey przecielz 
to Świat daleki, od (prawiedliwości. y iak od- 
dalonym bydz odniego powinien, kto chce 
bydz fprawiedliwym, jakze z natury wizyfikich 
odmiennych rzeczy jeft przyjacielem a rzetelności 
nieprzyiaciel. Między wfzyftkiemi naukami, kto= 
retwist tynom íwoim daże, tanaybierwfza reguła 
azeby bylś w cale światowemi: co to iefł niekochażą» 
cemi prawdyco famo doświadczenie naoczy wytyka. 
Ze ktokolwiek chwyci fię połźtykśśw iatowey firzedz 
dig goy niedowierzać mu potrzeba bo niemoze bydz 


dowca.do 


lępfzy nadMagifira uczeń. A jezeli świat ¿eft pryeślae 
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« wrych, zwodziciel nirozumnych, enot ty- 
ranem, pokoiu nieprżyieciclem, kłamcow 
obroncą, obzartuchow karmieielem, nowości 
wynalefcą, lerc ludzkich nawalnościąy prze- 


paścia w ktorey fię tcpią prczne y wnio- | 


Re myśli, gdy (mowie) takiegosum; ftu ieft 


a kroryby kochanek światowy ufkarzał fige | 
że zle od niego traktowany, niechay fiefam | 


pomiarkuie ź /obą,ze nie Światich żwo- 


dzi ale fami fiebie, niech tylko teden wy= | 
powie fłuzbe światu, y_odiezdza: od niego, | 


tyfiącu drźwi foi, aby ich przyiąt. 
Kroz tedy będzie chociaz z mało rozu- 


mnych, szebyremi kondycyami chciał zyć | 
z światem w przyiatni, ze co. kolwiek tych, | 


uciech; tych rofkotzy pozwoli; doczefnych | 


poniewaz przeciw ko tynouciemmiężegiom, Przy” 
—— = krościom, ktore znofić mufiem; bardao małe liczyć 


fig mogą pozwolone uciechy: 4 
Nie zpowieści Ryfzeć, ani ź pifma wyczytać 


to potrzeba, ale oczyma to fwemi widzzem,żeie- | 
dni upadają” y. fortuny tracą, innina Rawie fzwan- | 
kuią, ci isk w błocie lezą, y na zyciu ging, 8 prze- | 


ciefz kazdy jef o fobłetey perfwązyi, iakby nigdy 
twistowym przypadkom podlegiym niebył; yiako» 
by ofobłiwym od Bogow przyw zleiem, był uwol» 
niony v zifłoniony, ©: iak wcale zapomnieli o 
tym Bogowze,y nienawźdzżany feft w oczach ;ch 


ktory n$ewze co to iefiniefzczęście, y temu obawiać ' 
y ę , 


fiş potrzeba naywiękfzego upadku, co niezn ał złey 
fortus 
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TRZECIA 587 
fortuny pfzypedku: Aze lig tak fpodobalo Wyro- 
kom Bogow ześ upadł v gdzieś naybefpzeczucytz6 


4 mieyfcebydz rozumiał, tem w niefzczęściu zanu- 


rzony zoftałeś, ¿ako tedy niefzczęśtiwością PrZYCi» 
śnzonemu człowsekowi, potrzeba dać radę? WIgS 
SHuchay y obferwiny co powiem. Kiedyś iuz poftra< 
dał kaducznych tych dobr fortuny, pamiętey abyś 
dobrey nseutracił Rawy. Aleodday fig lak chcefz 
wfzyfikiego światu, nadewfzyfiko kochay świat, 
wiernie mu fuz, długo chodz za nim dobrzeo nim 
rozurpięy, iadnakowo takę odbieczefz zapłatę, 1a« 
kiemu fuzyłeś anu. : 

Powiedz ze mi moy Torqnacie czegoś 
fię (podżiewał, gdys z wefołą ża Światem 
chodżił miną ytak długotrzydzieści y dwa 
lat, w wielkim u biego byłeś kochaniu? cżas 
tez iaz źeście fię z {oba przyść mufieli 
do rofterkow: między dziadem awnuczętąe 
mi, między Oycem y dziecmi, między 
firyieczoemi ciotecznemi kolligatami, niee 
mafz dnia zebyśmy niewidzichi zachodzą: 
cych niechęci kłotni y prawda:a ty z fortu- 
ną chciałeś, zyć: w pokolu na wieki. Bc/ur Ate 
fyryifki, Krol. fiedm lac miał fzczęśliwych, 
Semiram da Krolowa lześć, Lacedemó n zyk. w 

( Krol pięc Chaldeyczykow. Krolcztery, <4lexan= 
der W. takze czżery, Amilkar Kartaginenfki 
dwa, Kajus Celarznalztylko ieden, a wic- 
ls takich narachować figę mo ze co calego rokufzczę: 
ście Auzyé im niechczalo: gdyby był katuki pos 

oin 
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kciu Świat, gdyby był fiateczny prawdziwy, || 


trzezwy, pokorny, niebyłby światem nazwa- 
ny, ynie dła infzey przycżynymato Imię, tyl- 
kodlatego żenie maízna nim co by byłogodne 
kcchanianiemafż czegobyganić: niepotrzeba. 
'Terazkrotko do ciebie pifze, ażebyś na” 
potym zwiękfzą zy} oftroznością: rozumny 
człowiek powinienfię ftrzec nieprzyiaciol, 
niew(zyfikiego powierźać przyiaciołom. {am 
z [obą ofiroźnie chodzić, bo zblądzić może, 
Na ofłatek ze odfortunyopuiźcźonym bydz 
mu prżyidzie cokolwiek zaś nalezy do twe: 
go wygnania, ufłniez Senatorami O tą MOs. 
wić będę Śrc. Sc. 
$. XXVI. 
M. Aureliufz Cefarz'narżeka na Swiato- 
we zdrady, efkarzaiac Jam febre, żak, 
żył w przyjazni: z Swiatem 
lakiez to naize giupfiwo! Q. iakie 
fzalenftwo! nie znamy fię na czalie, 
tok przemiia życie nalze, że y zyć naucz Ć, 
nam fie nieprzychodzi: o lynowie tegośWias, 
ta! czy rozumiciefż to przynamniey? że u. 
łatuie czas nierościągnwizy fkrzydeł, ncho. 
dzi życie nie na nogach rzuca gdzie chce 
nami fortuna, nieporywaiąc ża barki depce 
o nas Świat, a tego nie czujemy, 
zawodzą nas ludzie, na tym fig nie Sa 
nilze 
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TRZECIA 585 
nifżczeje ciało, nie mozem pofłrzedz kiedy 
pzychodzi śmierć, niepukaięc we drwi, u- 
mierać trzeba a żadnego na to niemaiż le~ 
karwa, na ofłatek prżemiia życie nalźe. tak 
iakby go nigdy niebyło, y chocialżby kto był 
niewiem iak nierozumay przeczyć by temu 
nie mogł, ze w głębokości morikiey, iwiecy. 
zaświecić trudnoże po poWietrzů iezdzić 
niepodobna, tek yta, rzec ielt niepodobna 
żeby młodości nalzey kwiat, gdy przyjdzie 
czas y fłarość, niemiał fig Wieden utchfią 
obrocić perzy üg. >. 

O świecie! gdyś ieft. tylko świat, czemulź 
tak fabe fily nafze tak miżerną naturę, na 
ten. czasgdy,cifię niefprzeciwiamy, włoczyfz 
po cierniach takich, gdzie na płetkż naiza tzara 
Pie fig cnota wyprowadzafz iak na rekreacyą W 

ole, gdzie ras nsefzczęśliwości grad ftrzepie, y 
rzętilty defzcz gorzkichłez zinoczy,  pokazuiefz 
niby profią drogę» ktorą w przepaść prowadzifz 
<oynolifz nas żak naywyzey abyś giębiey pogrązył, 
©! świeciez świeciej" p gcdziefiąty wtory iuz to TOK 
jakoś mię 0d urodzenia mego, W fwoie lono przy 
sął, przez ktory cz”sy Tazu prawdy odczebiem nie 
Ryfzał a w tyfiącu falfzach pofzlakowałem: niebyę 
ło tey rzeczy o com profil, zebyś nie obiecał, nie 
gdy tego coś ob:ecsł; mie dałeś: zadnego "handle 
nieuczyniłeś zebyś mig nieojzukał nigdyś przysazni 
infzym koncem Ze mną nie zawarł, iedno abyś 


mig 
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mię zgubił: Czy niewiefz świecie! żem do: 
brze umyfl twoy wytrapił,y iakieyś ieftna* 
tury dofkonalem poznal, więżieniem iefieś 
dla zywych, męczarnią fprawiedliwych,the= 
attum niecenotłiwych, przepaścią wyniofiych, 


chioftą pokornychgościncemnieftatecznych, * 


wiazdem zbrodni, iednym flowem, obrazą 
dobrych, kałuzą złych, wfztikich pofpolicą 
nawginościę: Dla tego rzecz niepodobna, 
aby kto. dobtym umyfłem, cnotliwy calo- 
wiek mogł zyć z fłobą, boiezeli dobrym 
chcefzdać [woie honory za wielki difhonor 
to mieć powinni, zetak ńikgzemnemiy prże- 
miiaiącemi rzeczamichcetz im nądgradzać 


cnotę. Jezeli fą ladaco, niechwalebni, pos. 
zwalalz im honorow przez żart (iak kiedy na, 
theatrtm kto, krolewfką preźentnie olobę ). 
tak y cifcenicznego doftępuią honoru, azeby 


atad więkfzeodnieślipohanbienie y wzgardę, 
A gdy takieft< fa m niewiemiczeli czego maiż 


nazbyt, albo czy mam rozumu brakuje, bo kiedy 


nas nienawśdzi(z, my cię naypardzsey kochamy, 


gdy ftrofaiesz, cierpliwie znofiem, gdy chłoftafz, 
nato nięfarkośem, gdy prześladuiefz, nienarzeka= 


my, gdy nafze włainość wydzzerafz, nieupominaa 
my fig, ygdy fałfzywie znamifię obchodzi(z, fals 


zu twego nieprzyznalem,a eo naygorfza, gdy. 


masod fieblewyganiafz, wyniść z twego mielzkąnia 


miechcemy,Co fiętodzieicżydokadźmierza?pomiar. 


kować nią ` 
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TRZECIA söt 
nie mogę, zeświat ktory nam tak ief nie- 
przyjazny, kochamy, a Bogow ktorzy nas 
kochaią, nienawidziem. W Rhodzie gdym 
rethoryki nakładem Cefarza Adryana, Pana 
mego fiuchał, iakzem. (zedł za (klonnościa: 
mi ciała, yw owym wiofennym młodości 
wieku, ulubilem fwobodę, prźez wolność 
zalmakowałem fobie świąt, y połzedłemi ża 
iego powabami, fzedlfzy pofiąpiłem czegom 
pragnął, a dofłąpiwizy y fkolzeowawfzy ie4 
po gorzkości obrzydziłem fobie ten guf, 
y porzucilem go, ale ten porżucony, da 
mnie przylzedł, a ia powracaiącego ::przyią- 
łem. y tem kopiec nafzey przyłazni, że 
świat mię prźeśladuiąc, a iaz nim niewoiu.- 
igc. pięcdziefigt y dwa lat, ieden chleb z 
fobą żedlin, yjw iednym msefzkalim domu, Gzy 
chcecje wiedzieć fakim Ipafobe.m świat zemną w 
iednym domu miefzkał? a prawdę mow;ąc iedną 
wolą, y iednym fercem zfobą zylim, powiem 
rzetelnym fowem żezeli Wzarę: u kogo znaydę, 
Gdym widział świat nafiebie rozgniewany, nay- 
bardzżey przymilałem mu fię w ten czas. Y Zupoe 
korzoną miną nadfkakowałem iego! fkinieniama 
ten widzącmoy tmutek. Podchlebiaty głafkał Ras 
trofzg, gdym widział przeiędnanego y. ląfkawego, 
wielem rzeczy od niego pragnął, ale żak mię. fpo- 
ftrzegł uwefelonego y befpięcznego, w ten czes 
mię zdradzał gdyrn czego fobie zyczy!, w dofiąpie« 
nie pokazy wał fig bydz przyłacielern aleiak prędko, 

- wdobroci Go dały 
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daf, zaraz mi torozgniewany wydzierał. Je= 
zeli mię widział chorego, z polityką nawie- 
dzał, iezeli (zczęśliwego to zapomniał, icze- 
li podupadłem podawał rekę, iak wynioflego 
obaczył, podftawiał nogę, azebym ciężey us 
adl; co wizylłko poftrzegilzy, pomiarkowa- 
Wizy, iy cokolwiek miałem od świata, ciep, 
fen, y iedno omamienie bydz p znalem. 

Jef to nieod rzećzy como świecie mowił, 
ale togorlza y godnieyfza uwagi, coo fobie. 
powiem, że daleko więkfze ieft głupfiwomo- 
ie, iak iego obłuda ba tyle razy będąc zwie+ 
dzionym a za zwodzicielem chodżę. (Cży 'ta- 
kiez świecie uzywafz wlwych lekkościach 
fubtelności, że nas wfżyfikich podchodzilz:. 
iedney fię rteczy qziwuie w. czym prawdziwey 
przyczyny dociec niemoge, że inogąć ść przez be- 
fpieezny moft,- fzukamy niepewnego brodu, zna. 
laz(zy bred, udaiemy fig zdroznie przepaśczitymą, 
biotem, jezeli mamy profia, grogg» niepewnych. 
chwytamy fig ściezek, gdy W domu znayduią fig po-. 
trawy zdrowę, fzukamy po fąmfiedzkich trakta= 
mientach trucizny gdy zdrowemi bydz mozem, treż= 
wi, pfniemy {obze zdrowie ¡zbytkami Na ofłatku 
bez. uwagś iakieykolwiek potrzeby, wpadamy w 
grzech, widząc na Qczy ze: kara zanim w też tro. 
py idzie. Wielkiey, potrzeba przezornośc ludziom 
azeby uwazali co czynz4, roftrząfneli co mowią, 


przewazyli co bśórą, miarkowałijź kim zabrać przys” 
iaźny 


A 
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jałłn, a na przod poznać komu fiępowie= 
rzyć; tak dalece flaby ief nafz rożum, że 
zwieść fig na zie da iednemu. do wypro- 
wadzenia z błedu y tyfiąc niepotrafią. Wie- 
le rzeczom dziwowalem fig na świecie, śle 
tym oaybardziey urazony iefłem, że tych 
ktorzy lą dobremi, za nasgorfzych u fiebie 
pofądzamy. a gdy fami. iefieśmny ladaco, ko- 
piecźnie chcemy aby nas ludzie za nayle- 
piżych mieli, y dla wyperfwadowania im o 
fobie, do wlzyftkich (niby oczywiście) zmie- 
rzamy chwałębnych (praw, a (krycie We 
wfzyfikie azz głową nurzamy fię niecnoty. 

Do iednego fię iefzcze prżyzńam, CO 
wyznawiży, (podziewam fię że mię zawfły- 
dzić powinno, albo toz lamo rozumńiemu 
komukolwiek pomoze, to ief: żyiąc lat pięc- 
dziefigd y dwa, wiżyfikich wtym życiu 
złych chuci fkofztować koniecznie pragno- 
łem, chociaz z niebefpieczenitwem azebym 
żadofyć tylkouczynił ladzkiey do złego|fklon- 
ności ale wfzyftkiego doyzczawiży, poznawfżyy 
zazywfzyczym więcey iadlem więkfzymgloduczuł 
czym więcey piłem więkize mżę rulzyło pragnienże 
czyim więcey ciefzyć ligę chczałemtym fig trudziłem 
więcey iezelimdłuzey fpałwięk(ża mię opanowała 
gnufnośc czymwzęceymiałemtym więcey pragno= 
łemczego więcey ządałem tego mniey dofiąpiłem 
tak dalece zenśgdym więceynie ządałsak zebym z 
dofiąpienegofytym bydżmogł alefytością napelnioę 

ny , 


594 CZĘŚC 
ny, zaraz miałem obrzydzenie, a czego fn= 
{zego pragnienie, Wielkiez to ieft głupftwa 
myśleć otym ze zyjącw cieleuczyniem »a- 
dolyć ciełefnym ządzom: prędzey nasciało 
pozbawi zycia, anizeli my iego nienafyconą 
chciwość, uśmierzyć potrafiem. O nieznośne ^“ 
zycie ludżkie! iak wiele w tobie znaydnie fię 
nieprawości od ktorych unikać powinniśmy, 
tyleniebelpiecżenitw przed ktoremi uciekać 
nalezy, tak wiele rzeczydo poznania Woas 
famych, zeie dopićro w ten'czalściśl: exami- 
nować chcemy, gdy oftatnia nadchodzi go- 
dżina, y więcey do refiexyi niezofłaie czafu, 
Niech fię nauczą ci coniewiedzą, że Świat 
nafzę wolą chwyta a jakie nafze głupfiwa 
że fię temu niefprzeciwiamy, y gdy nas pod- 
biie podfwoietządy, przymufza nas że to 
czyniemcezegoby czynźć nienalezało, y chócłafzby 
do dobrych ncżynkow fkłonna była chęć nafzą, 
aze oddaliśmy fię w niewolą światu, pofiąpić w 
tyrn(iak wkaydanachmasącokutenogi)iismozemy 
Zazy%Waiejzczeświat dla nas tey przewrótno» 
ści, szebyśmy niepoznali żego fnbtelnych wykrę« 
tow: pozwalanam poźnać y chwalźć przefzłe nies 
winności lata z tąkondocyg, azebyśmy terazuiey. 
{zych nieopufzczali niecnot, pozwala iefzcże y 
tego Świat, że gdy wfzyfikse fily obtacamy ną 
niecnoty, famo zofiawu/e nam wolne dochwalc= 
bnego tycia pragnienie uczynkow dos 
brych żabraniaiąc,y O gdyby mi pongas 
i 


Í 


| 


% 


| ZE a 


pas” 


do m4 62 ag 


wę 


=æ A A MY JPY M 


po of 


D 


TRZECIĄ 595 

lili Bogowie, widźieć ten czas, y tą poznać 

pilność iakiey zazywa świat do Światowych lu- 

dzi, a>mogłbymich przefizzedz y nauczyć, jak 

maią przed uim uciskać, przyfiągibym (miele, 

„że więccy by Bogowie mieli fwoich chwa/cow 
y cnoty naśladowców, anizeli świat y ciało 

{woich niewalnikow 
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śluthor o iwiatowych zdrddach jwoie źdanię przys 
daie, mocno na świat nafiąpuiąc 


Lutarchuś ow wielki Filozof będąc od 
£ Traiana Cefarza (pytany, czym fię todzie- 
ie, że daleko więćcy złych ludzi na świecie 
anizeli dobrych, że nielko nczenie więkiza li- 
czba, ktorzy za Wyftępkami idą Jaiz tych ce 
naśladują cnotę odpowiedział tak: Prawda to 
jeft że (klonnieyfza natura ludźka dorofpnfty 
jak do wftrzemiezliwości maią niektorży deśc 
ochoty iść za cnotą ale daleko więcey tych, 
ĉo rofpulzczonemi cuglami iza wyfłępkami na 
łep lecg. Jedne wtym Nayiaśnieylzy Panie 
wynayduie racyą, ze ludziega ludzmi niewola 
zarozumem oświeconym chodzi. Zeielt faba 
natura ludzka, nikt temu przeczyć moze iednak 
przeciwko wlzyfikim mizeryom maig, fpoloby 

dzi 
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ludzie, iezeli |dogrzewa flonce, uchodzą do 
cieni,  iezeli dokuczyizimno, ogrzewaią fię j 
u ognia.iezeli pragną chłodzą fię wodąie- 1 
zeli powietrże zarazą, uchodza, nazdrowfze | 
ieyfce iezeli nieprżyiaciele brześladuią chro | 


nią fię do prżyiacioł, tak dalecejżeani (ma? ? 


tek ani pracaznaydzie (ię taka zeby niebyło > 
rżeciwko hiey fpofobu,y iakieykolwiek o» | 
brony, Gdy tedy wnędzach ludzkich tyle 
ieft (polobow pytam fig wfżyftkich świato- | 
wnifiow, cży tez wynalezliprzeciwko zdra- 
dom y fallfzom światowym iaką dla fiebie 
pomoc?. w czyt ieżelifiz mylę y wświatóż. 
wych rzeczach wcale profłakiem tedy tak! 
mifię zda, ze wlzyfłkie fpofoby przeciw 


światowym pracom, ftáną żanaywięk(zą prád: | 


cą nakfztalt apertur w ciele, ktore y bolu | 
nie uleczą, y ciało dlanich przypalą y fame 


niezagoione zolłaią. JA 


Zaprawde tak iaht faifzywy y przewrotny świat 
ze wfzyfikie rzeczy opacznymper(waduże koneeni, 


jezeli radzi żebyśmy fię pomścili małey obelgiy | 


kczywdy,żaraz wiedney zemście odbieramy ty< 
figc konfuzyi więkfzych, iezeliiednę pracą porz 
cić chcemy, wpadamy w niefkączone, y tak ter 
przeniewierzony prżyjaczel,gdy rozumiemy, ża 
nas bespieczną prowadzi drogą, naprowadza na 
fciefzki rozboiow pełne, Wiele nas zaprawdę ko- 
fztuie śwsat,alemu dość tanio fami fiebie przedańę: 
my, iefzcze y to wiele że za mało nas fobie RK, 
ala 
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| ale ta gorlza, Że zanie, ż lalki, w niewolą jego 
poddał śmy fię; mało bardzo takich ktorzy mi= 
zerny hołd albo fuchedmi od swiata biorą, ale 
takich co dla prożney nadziei fłużą, niezliczo= 
na'li-zba. Dla czego nie należy tak bardzo wie» 
myć Światu, chociazby naypięknicy 2 nami fig 
obchodził, chociazby więczne zawierał pakta 
chociażby honory, doftoieńńwa fortunę, delim 
cys, rofkofzY zlewał, wiele obiecował, wiele 
dał, nie dlaczego innego to czyni co potrofze 
fkłada, tylko aby to tazem iednego dnia, iedney 
godziny, wydarł y wfmutku zoftawił, Dawny 
o światowy zwyczay, że kogo na pierwifzym 
poftawi mieyfcu, tego na oftatnim porzuconego 
odftąpi, y chociaż ief na co boleć, że as tat 
zwodzi, bardziey ham fię wftydzit tego potrze- 
ba, że niezwiedzionemi bydź, ię rozumiemy: 
gdy myślemy, żezmy wolai, pod „fekretną nas 
trzyma ftfażą; gdy fię zdtowemi bydź baczem, 
(zmiertelną nofząc) nie czuiemy rany, gdy zda 
de, że nam wiele zbywa, wfzyftkich rzeczy 
nay „trzebnieyfzych brakute, gdy wdługie wie- 
ki zakładamy fobie życie, śmierć nas w ma” 
`, pedzi rycie, ktorą drogą (zukamy fawy, 
ponoru y zdrowia, tąż famą  nielławę, dysh0e 
nor. y smierć prędzey znaąyduiemy» Ach? niee 
fetoz (wiecie! iak w krotkim czafie nas przyi= 
muiefz y wypędzafż, ciągniefz y'porzucafz! tak 
daleceś nas (woiemi omamił czarami że niby 
bez ciebie, a z tobą żyiem,mając złodzieja mige 
Nn a dzy 
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dzy włafnómi feldnami, biegamy fzukaiąc go 
o ulicach, y chociafz wielka rozność znayduie 
fie między ludzmi, w hutnorach, w fklłonno= 
dcjąch, umyfłach*. przeciefz świat wyuczony 
roznym doświadczeniem, dla wfzelkiego ros 
dzaiu V rozności ludzi ma fwoië zapafèm, częnt 
ich ułowić, fpofoby wyniofłemu pokazuje hos 
nory chciwe mu podrzuca bogactwa, obzartum 
chowiwyfławia bankiety, lubieznemu oapro= 


wadza fpofobne cbiekta leniwcowi pozwala i 


proznowanis, y wfzyfiko totym końcem czy- 
ni że jak praftwo zachęcone ponętą, tak y tych 
oktywa, wfzyfikich niecnot fiatką» 

Wielu prawdą wyznają fig bydz żwiedzió» 


nemi od świata, y cjz fami powiadają ze fig mu | 


oprzec nie moga. Na co, im odpowiedzieć moa 
że: gdyby na pierwize dopufzczeńie tentścył 
fpczeciwili fię świstu, niepodobńa aby ich tya 
le razy hochodzij, Dapaftował, y dofwoiey przy» 
mufzsł woli, ale że gnufność naize widzi y nież 
dbalfitwo, dła tego więkfzey nabiera śmiałośzi 
befpieczny maląc przyftęp, fnadno tak powols 
nego ciotka w iakie chce w takie żaprzęze iurze 
mo. Niewiem cô daley czynić; Czy mil ze» 
niem pokryć,czy w głos wyjawić, nad czym fię 
zamyślifiłem uwazając, iak miżetna rzecz -do 
widzenia, że na ieddo fkmienie (palcen, wir yè 
fcy za swiatem idą,y czego świat chce, nam tę 
to podoba, co naśladuie masladuiemy co ob era 


obicramy, a co naygoffza iezeli wyfiępek taki 
porzu» 
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pórzuejć przyidzie, nie czyniem tego za przes 
wodajkiem rozumu, ale że nam świat tego od= 
mowił ynie pozwolił, 

Frafzki to com powiedział, przeciwko temi 
co mam mowić, zeświąt na nas tak fpofobnych 
w applikuiących fig do fwego zwyczaju iż do 
wfzyftkich rzeczy ktoremi nas raczy, potrafi 
gut- odmienić każdego momentu, naprzykład 
co wczoray kochalismy, dzis mie nawidzietm, 
tego roku to ganiem, co chwaliliśmy prze- 
fzłego, co niedawno fobie obraliśmy, w ktod- 
kir czaje porzucamy, tych nowo  wynale- 
zioną prześladujiem zawziętością, 2 ktoremt 
wiecznie poprzyfiężoną trzymać . obiecaliśm” 
przyiażń sunma fummarum światowych wys 
czafow taieft, że żyląc tym fig  brzydziem, 
czymbyśmy fię przy śmierci ciefzylij to ko- 
chamy co przy Śmireci opłakiwać mufiem:. 
Gdyby świat fwoim kochankom mogł dać co 
dofkonałego y wiecznego, mogłoby fię,im wy- 
baczyć, że mv tak pilnie fłuzą, ale ze wfzyftkie 
rzeczy tak daie, iz żadnemu da mich dozywocia 
nieprzyrzekł ynie zeznał ( bo co dzis da, iutro 
odebrać moze ) niemogę fię wydziwić takiemu 
głupitwu ktoby fobie od świata có wiecznego 
bydź obiecował. Czyli świat moze dać zycie 
wiecżne? jako zywo/ bo kiedy nayfłodfze zda 
nam fię.że pędziczay lata, lą ten cząs śmierć 
gorzka za gardle dul, Czy doczesne dobra żu- 
pełnie, dać moze? aui tego, azaz nam nafypie 

Noz taką 
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tak; oiarą żeby daleko więcey brakować niss 
miało, iak zbywa? Czy nas taką napełnia welo- 
łoś.ią, ktoraby fi; wiecznym nazwać mogła 
fzczęś ciem? ami to bo jeżeli dla mizeryi na 
fzych całe doi opłakiwać, y przez wizyftkie 


godziny wzdychić potrzeba, tedyjiedney minu e | 


ty nie zbywa nam do śmiechu, A gdym ha tym 
niefzczęśliwym świecie ami fpoczynek, ani 
zdrowie, an. bogaćtwa, ani wefołość, ani zy» 
cie może bydź wieczne, y dofkonałe, 'tadbym 
wiedział, czego fig dobrego (podziewaią ów aż 
towi ludzie od świata? ież*li co da albo z pros 


wizyą pożyczy» tedy tą daie Kondycyą, aby 


redko odebrał, ieżeli na prowizyą, tedyjnie 
bierze lichwy pienięzney, ale w procenta wy 
fiępkow tak wprowadzi, że całą fumme mites 
nego kredytu, pszewyżlzyć mulzą + O $yava 
wie prożności, w gnatnościah zatopieni! gdy 
wam fię fpodobało światu fłużyć, czy  wieciefń 
cozfię w nim znayduież nie malz nic więcey, iak 

ycha, zawałętość, mieńawiść, zbytki, złoścę 
blużnierftwa, chciwość, głupftwo, a jezeli fig 
jego famego fpytacie czy ma cokolwiek tikie- 
go coby fię cn>tą nażwać mogło? odpowież że 
nigdy tak drogiego towaru w j-go kramie nic- 
znaydzie, niech fig nie (p >dziewa nikt, aby mu 
¿wiat to dać miał czego fam niema, a ieżeli 
anami miany zacznie, tak 16% fałfzywy; Ofzu= 


Roys oftrożnys _wykrgtaťzą, że co Dierzè wiele 
kofza 
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kofztuie, co daan: wagi, ani miary, 8ni gatun» 
ku dobrego nie trzyma. 


$. XXVIII, 

*M. Aureliufż napomina w fzyfikicb.wlde 
zach podefzłych, aby czym bardztey lata= 
mi ją obciążeni, tym więcey żłe nalogi 

porżucali. 


W?reypowieściach powiada Plułarbus że 
w)zytuiąc ulice Kate Cenjor, trafil Rire 

ca ftojącego przed Domem fwoim, rzę= 
wne wylęwaiącego łzy, ktorego fpytał, coby 
mu za krzywda do tak wiełkiego płaczu była 
okażyą? Na co mu fłarzec odpowiada: Niech 
cię Bogowie błogofławią Katonie, że w cięfze 
kimimoiw fmytku iefteś dla mnie pociechą, al- 
bowiem widząc mię już z:grzybiałego, ręce,od 
prac fkrzywione, głowę lylą, brodę fiwą, zę 
by wypadłe, jakoś iet mąż rczumny nie po» 
winieneś fię pytać czego płaczę, Albowiem 
ktorzy doydą tego, wieku co'ia iefim, chociaże 
by dla fwego uboftwa nie płakali, ale dla tego 
że tak długo żyją, wzdychać y płakać, nie śmiać 
fię, bardziey im przynależy» Ktorzykołwiek 
latami: fą obciążeni chorobżtmi zmęczeni od nice 
przyiacioł prześladowani, od przyiacioł opufze 


| Gzenis od vboftwa ściśnieni, nie widzę przyczy» 
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ny, dla czegoby mieli diūgicgo życia fobit żya 
czyć. Żadną rzeczą nie mogą Nad nami” mścię 
fi; Eogowie za grzechy nafee, jak przedłuże» 
niem wieku; gdybym tak był młody, iak ftary 
jetem, aod młodego miałem krzywdę, nie 
życzyłbytó mu śmierci tylko, długiegosizyciś,” 
Ciężkie to wipomnienie ftaremu „ co wytrzy” 
mat, przez całe cyce.  Wiedzotym. Katonie 
że (iedmdziefiąt y fiedm lat żyję, przez "ktory 
czas oyca, matkę, babke, dwie ciotki,  piąciu, 
firyiow, dziewięć ficfir, iedenaftu braci, trzy 
żony, czternafiu już dorofłych fynow, fiedm 
cofek zawężrych na marach wyniofłem. z dor. 
mo; a iefzcze mie nafycena śmierć, trzydzieftu, 
y fiedmit wnukow pictnaźcię. wnuczek” pos 
grześć m kazały, a comii  Maynicznośrieyfza, 
dwóch przyiaćioł mcich-* (ktotychmi śmieć, 
Giężfza nad całą familia) r$kamimemi pothpa 
wałem: Nie malz więkizey itty nzd tę, firacim 
wizy tego; kogo z dufze kochz(z; “ycd niego iea 
fès kochanym. Gdy tedy ukontestowąać fię po” 
winni były zswzięte wyroki tapełpiw(zy'dom, 
moy taką żałobą, teraz iefzczę na więkfzy 
moy zel, dofyguiąc ftrychem= niefzczęśiwości, 
takiego niecnotliwego wnuka, :( ktory "po tych 
wfzyftkich pegrzebiocych całeyy fortuny: ieft 
fukcefforem') y mnie, sbym:na to: oczyma:memi 
patrzał cbadwn: bas ` żyjących: zofiawiły, cze= 
gö niefzczęśliwy” opłakaćidofyć nie mogę. Dla 
tego profzę cię Katonie przez Bogow dze az 
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teloych, żebyśiako Sęuzia ludu, iedno 2 tych 
uczyni: aibo żeby mię wnuk Ru b.f, albo ŻEe 
byś mię iak nayprędzey zgładzić chcisł 2 tego 
swiata. Nie może bydź Żadna rzecz cięzfza tie 
mu, krory czterdzieści y dwa lat famemi POs 

ggrzebani! zatrudniony ftrswił, jak, gdy tva% 
na młodych y (wawolnych dziec, ma przy= 
chodzić wzgardę, 

Ufłylzawizy Kato taką od fiarca fkargę» YIS 
fuchawfzy iskwizycyi co fig działo w tyu do= 
mu, taką do owego młodzika zaczął mowę: 
Gdybyś fę był iynu tak zachował fkromaie 
jek ci nalezalo y moniebyś był zalu nad tobą; 
y  ebie biedy zbawił. Ale żeś fiş ważył to czy= 
Dié co fię niegodzi, cierpieć mulilz, coś. -Za= 
fiuż ył, mając za rzecz iprawiecliwą, co Ci Ua 
czy mé każę. Naprzod będziefz publicznie roZę 
gami bity, że nie czcifz y urągalz dz ada, po" 
tym wypędzony będziefz daleko od Mufa, bo 
drugim daie(fz zgorfzenie 2 ficbię: Na ofiatku 
wydziedziczonym będziefz z całey  (ubftancyię 
2 s mie chciał temu bydź p fłufzny, z czyich 
rąk ta fortuna dofać. cifię miała. Ktorego de= 
kretu tak oftrego przyczyną ieft pierwfza, Żem 
by fig inna młodź kaiała, y ftarfzych fzanowa= 
ła, druga, ażeby ci, dla ktorych fukccfyonalna 
ipada iubftancya, w nadzieję icy g rfzemi nie 
byli nad drugich, bo ieżeli dla'niecnct nie bę 
dzie tego godzien, piefprawiedliwa izecz, aby 
mu urodzenie de zbytkow było tkazją 

Bo Wice 
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Wiele filozofów dawnych zgodziło fię na 
jedro, że od urodzenia Człowiekow! fześć wiem 
kow albo gradufow naznaczyli, to jef piemo= 
wlęćtwo do lat 7. dziecinność do lat 47. mło; 
dość do lat 30. fiateczność do lat 55, fiarość 


do lat 7g. z grzybiałość do śmierei dla tego fás 


rym zwać +sCzynali gdy 55. lat zaczynał. Gele 
lius lib. 10, Czp.zę, pifieże Tullius KroiRzyme 
fki pofianowił podatek, czy pogłow ne ed lus 
dzi według wieku, gdy nad tyt nie mała była 
fprzeczka między filcżof«wi, əsk rozdzielać las 
ta, Krol'y Senat taką ułożyli taryfę: ktorzy: nie 
dofzli lat 17. zwali fig dziećmi co lat czterdzie. 
Ru czterech, młodem; od tych lat fiarfzemi zwan 
no dla tego icżeli Rzymikie prawa powagę 
mieć moga, więdzieć będziemy w ktorym yite 
ku, już za ftarych czcić potrzebą, 

Aie ftarzy nie z famych tylko let, 'pofzęnom 


wania dla febie wyciągać powinni, wiedzieć 


im przynależy do czego fą obowiązani, żeby 
nie Gla (amey ftarcści ten honor im nalezeł. W 
czym prawdę mowiąc; ieżcji powinnośći dobrze 
e cbu fron uważemy, to bardziey obligowani 
fą fiarzy do cret, jak a łodzi do ufug. Nikt {nie 
będzie temu przeczył, że we wfzyfikich. fas 
Bach, tek wyżfzych, iak niżfzych we wfzyfta 
kim rodzaju ludzkim, tak pierwfisiak y ofiatni, 
tak młodzi jak y fiarzy, fą obowiązani dotcno= 
ty, iednakżegdy co wykroczą nie rowno wfzye 
Icy grzefzą: Bo ieżelizgrzefzy młody, z: 
d 
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fię częfto z defektu rozumu. ale ieżeli fary do 
grzechow fkłoncy, inż ten zaprawdę ze zbytku 
złości to czyni $eacka w niektorym liście p'fze: 
Wiedz etyw moy Łucyllu, niezmiernie fię 
gojewam y narzekam, nie "ną przyiąciela, ant 

Gmieprzyiaciela ale fam ną fiebie dla tey przy- 
czyny, że fięwidzę w lecięch fłarym, w nało. 
ga Cb iefzcze młodym, mało fig tego liczyć miom 
że, com czynił dla Bogows daleko mnicy ży. 
ciem ludziom pomogł: Y;daleymowi: Kto fię 
zafzczyca latami, y Honoru dla fłarości wycią- 
ga: Tedy wiadle pomiarkowany, w odzieniu 
ochędożny, w napoju trzeżwy, w mowieniu 
prawdziwy, w porądzie mądry, w boleściąch 
( jeżeli ie znofi ) cierpliwy, y 'nadewfzyftko w 
niecnotach w ftrzemięzlwy, y fod pożądliwości 
czyfty, koniecznie bydź powinien: Wielkicy w 
prawdzie pochwały godzien Seneka, za te fos 
wa, ale więkizą zalłużą farzy, jeżcli fwoie 
fprawy do tey nanki ftofowć, będąe 

Plutarchug żn Commentariis de Fortuna Romae 
ma powiada oiçdrym  fiarcu,ktory z wielkim 
krzykiem przy biegł do Senatu, fkarżąc fig na 
jednego, młod:go, ze go miał konfuzyą nakara 

Mié taką, za ktorą gardłem zapłacić powinien. 
Gdy tedy zawołano tego młodego aby dał fprae 
wę, w czym wykroczył przeciwko temu arcos 
wi, tak fię w fenacie v ymawiał,:Lubo, mię sefzcze 
młodego, widzicie. Qycowie wybrani, y przee 
ówiętny Senacie, nie icficm tak bardzo młody, 

zebym 
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żchym nie miał zeznać y pamiętać Oyce tego 
fiarca fkarżącego fię na mnie, iako był obywa 
tel godnysy do mnie ntleżącysgdybym tedy znał 
y widział iego doftatki , zbiory, fortuaę, fiawę | 
z dzieł Rycerfkich . nabytą, tego ftarca,. widzę | 
jedząc, piiąc bulaiąc, to wizyftko trarącego, ye e 
y tekrąz do niego te fłową.2 dobtego ferca moe 
wić cdmienitew fig: Niezmiernie mię to urażą 
kochany ftryiu, że nie tylko to co przeciwko 
houorowi twemu wfzyfey ludzie tmaowią, fya 
fżę, ale bardziey mię to jefzcze bol: gdy, ca 
fi; dzieie w domu, twoim oczami widzę, to ieft, 
że w tey fal: gdzie fię przęd tym przea iednę 
godzinę 50. Kiwaleryi ubrało w zbroie, na ue 
fug: Rzpltcy, teraz ftu błaznow codzicń lgeli= 
chami uzbroionych zafłamie. A co naygor(za,. l 
żeco Oyciec twoy przychodżącym gościom, ( 
chorągwie, y zdobycz żołnier(ką na woynie 
zdobytą pokazował, to ty za utracone tak dros, 
gie rzeczy, tem beczek wina, zalzczycać fig 
przed piakiem, nie wftydzifz « skarżył, fię tedy. 
na mnie moy Pan kolligat, ktorego famego moe, 
gç uprofić za Sędziego, między mną y nim, ie= 
żeli nie więcey fam uczynkiem z grzefzył iak 
ja mową Y gdyby z rozumiał moie napomnienie 
dlą niego potrzebne, potaięmne by to z obo% 
wiązkiem przyjąć powinen, nie faig fig fwos 
ich złych fprawck woźnyo w Senacice Senat Um 
fłyfzawlzy fkargę ftarego y wymowkę młodego, 
taki napilał dekret. Aby grzydany „był ffaremu da. 
rządzenia icgo domu Jprawce,njzyfikie mu odedraa 
ć miej 


da” a wywi la ug” 


odda GŁ ok A 14 


«a um „JJ boj Aĵ, zma tag | SSP 


M 


ł 


PA 


TRZECIA 607 
rządy, przytyme aby mu nigdy naysenięy mine pré 
zozwolił, ża to że pianićy zasiużył imię, Zas 
prawdę fprawiedliwy to był dekret. Niemniey 
bowiem fary a piąnica, potrzebuje kuratora, iak, 
dziecię fwawolne tafpektora-Stary a opiły, bar= 

Sdzicy potrzebuje młodego, żeby taczaijącego liç 
na ramionach. do domu zaniofł a mżcli żeby 
czapkę przed nimi z pofząnowaniemą trzymał, 
Starzy gdy zbytku w złych nałogach uczyn= 
kiem Bogow obrażsią, przykładem wfzyfikich 
gorfzą, dla tego jeżeli iak młodzikawie - Zyją; 
fprawiedliwie iak młodych, karać. potrzebae 


6. XXIX. 
Krolom y Panom należy, Swiatowemi gar- 
dzić rzeczami. gdyz. cokolwiek ief na 
Świecie fama prożność, faś[z, 
y zdrada, : 


prm, Ariftoteles, Pytagoras, Empedocles, Dia 
* mocritus, Epicutusy Diogenes. Thacles, takie 
między fob; mieli: zwady y kłotnie, chcąc opis 
fać, nazwać y odaralować Swiat y iego naturę, 
że dła utrzymania fwego zdania, niemoiey fig 
piorem z (obą jak niepczyjaciele mieczem, wa» 
wo potykal::Pytbagoras co infzego Swiat, CO ina 
[zego pofpol:tośćwfzyfikiegoftworzenia trzyma Í 
Thales ieden świat. Metrodoras niezliczone bydź 
fOŻU» 
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ial, Diogenes niefkończony świat; Selcucye 
koniec maiący ArżHoteles wieczny Swiat fądził, 
Plato początek naiący, ale bez końca, nauczał, | 
Bpikurus okrągły iak piełkę, Empedocles podłu+ f 
gowaty jak ajć malował + Socrates nauczał w | 
iwojey filozofii, y pifmem twerdził, że pa trzyeO a 
dzieftu y (ześciu tybgcy lat wfzyftkie. rzeczy, 
ktore przectym były, wrocą fię do fwoley Iftae 
ty: Jakoby on liç znowu urodzić miał, uczyć 
y dyiputęwać, Dyonifus w Sycylii byłby «po» 
wtornie Tyranew Julus Cefarz w Rzymiepoe 
wtozmić by panował, Alexander 2 Daryufzeńn 
powtornieyby z fcbą woiować mieli, y. wfzyfte 
kie rzeczy co przedtym były powrocić, fię, y 
jakoby ożycmiały, Tem: y iofzemi podobneę 
mi trudnościami prożcemi, tak fę zaprzątneli 
owi dawni filozof, że wiele lat na tym ftrówia 
li, wiele kfiąg popifali wiele zwiedził Kro. 
łeftw, wieje niefkcńczonych prac ponieśli, a 
mało prawdy dociekli więcey śmiechu godnych, 
rzeczy y prężnych zoftawilie 
Mo.a zaś iptencya nie'ieft ta, a bym pifał o 
materyalnym tym $wiccie, ktory z czteręch Ele= 
mentów złożony, iako to: z zięmmi ktora ieft zie 
mna y focha z powietrzś, ktore ief ciepłe y wil- 
gotne z ognia ktory ieft fuchy y gorącys biorąc 
tedy wtym rozumieniu Swiat, wcale nie mamy 
o coby fię na niego fkarzyć, ponieważ, tego Cice 
lefnego życia, bèz tych Elementow utrzymać 
byśwy nie mogli. Kiedy neywyżizy Archis, 
| tekt, 
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tekt, y Stworzytiel Swiata przyfzedł na ziem e, 
częfto ganił y firofował świat, ale nie moz- fię 
wierzyć aby firofował wodę poktorey fu-hą 
nogą chodził ( Foa 6- ) Albo wiatry, ktore na 
rofkaz iego na morzu uftały (Mat. g.) Albo zię= 


mię, ktora fię przy śmierci iego trzęfła (Ibid. 


24.) Albo światło, ktore fię zaćmiło. Albo opos 
Ki, ktore *fię padały. Albo groby: ktore fię o. 
twierały. ślbo drżewś, ktore ha rofkaz  iego 
febły.(ibżd.ży. ) Poznało fiworzeńie mòt $twor= 
ty iw'go y powinne oddało mu pofłufzeńftwo» 

Swiat ten ha ktorym fię rodziemwy, zyiemy, 
umieramy, daleko rożny jeft od tego, fa ktory 
narzekamy, z ktorym Gig kłocietny, wojuiemy, 
którego fię firzeżemy, ktoremi ie dowierzau 
my: co fię rozumieć nie ma o materyalńym 
$wsecie, gdyż ani ogień, ani woda, ani powita 
trze, ani płanety, ani drzewa, ani kamienie nie 
mają (watku, miżeryi, kłopotu, fałfzu, złośći, 
co fię w famym człowieku znayduie, Co zeby 
rzetelnie pokazać: Swiat ten zły. nie co ine 
fzego jeft, tylko złe y niecnotliwe Życie świae 
towych ludzi, gdzie .za zięmię iet łakomftwo, 
ża ogień pożądliwość za wodę nieftateczność, 
za wiatry lekkość y głupitwo, ze opokij pycha, 
à3 kwiaty delicye ukontentowania, ża wyfokie 
drzewa myśli, za głębokie morze ferce, coż 
więceył ajto tego Świata fłońcem jet pomy 
śloość y fzczęście, miefiącem, uftawiczną fortue 


ny odmiana. Tego tak złego Swiata jef Pae 


nem 
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nem nic dobrego bies, o ktorym mowił Chryś 
fus- Joannis ız 31  Kfiązę tego świata precz 
wyrzucone będzie; co tym końcem Odkupiciel 
$wiata powiedział, że światowych y światowe» 
go życja ludzi, światem nażwa bokiedy byli 
fugami grzechu, halezało im bydz koniecznie” 
niewolnikami biefowikiemi Pycha, Chc wOść, 
nienawiść, blużnierfwo, delicye, zbytki, gniew 
złość, prozńość, głuptwo,te wfzyfłkie rzeczy 
fą tym złym Światem, prźeciwko ktorym kos 
niecznie wdrować potrzeba. Tra to tedy ieft 
Swiat nieprzylaciel nasz głowny, przyjaciel 
fałfżywy y przeniewierzony, ktory uftawiczną 
pracą nas motduie y fpoczynku nam nie daje, 
ktory nam nafze wydziera dobra, ktory fię dl4 
dobrych ofirym dla złych fprzyiaiącymm poka. 
zuie, cudzych fortun marnotrawca, fwoich wiels 
ki (kąpiec, wfzyftkich niecnot wynalefca, cna. 
tliwych kat, ktoryfwoich faworytow podchleba 
ftwami y kłamftwem zwadżi, infzych  delicy« 
ami przychęca, ktory umarłym fławę  kradole, 
zyjącym fławe y zycie wydziera, nzofłatku ca 
chce ze wfzyfikiemi czyni, a jemo nikt fłowa 
rzec micchce. O prozność nad  proznościami | 
wfzyfłko proznuścią cuchnie, y. proznością fig 
prezentuje, bo: iak- ten. w rownym fałfzu (wo* 
iego mniemania zoftać. by mufiał, gdyby rozu. 
miał ze ma Niebie niemafz nic trwałego: ftates 
cżnego, « mocnego, wiecznego: jak ten co na 

3 ziemi 
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ziemi wfzyftko trwałe,  fłateczne, mocne, y 
prawdziwe bydz rożumiee 

Azeby tedy wiedzieli Krolowie y Pa» 

nowie światowi, iak fẹ ich prace niepozyt*czne, 

jak myśli ich fą prozne;  pokazę Kro 


Ma w proznościach utópionego, ieczełi 


temu co pifze wiary nie dadżą,” niech ze te= 
mu có' doświadczeniem  probował, wierzą: 
fą ted fłowa Salamońowe "£tcjes 2. Ja 
Etklczyafieś Dźwłda Syn byłem K rolem Etraelfkim 
wJeruż alem ypofianowitew wyrobić to azebym mie 


« mszyfiktebdelicyachzyciatcgo opłymał patrzącrezeli 


miktora rzecz żadofyć uczyni tak zeby fie: umyst 
móy doffąPiwfzy tego mogł ukontentowany uipokość 
Azebym to co umyslił wykonał vefprzeftrźenite 
granice mielem trzyspofob:ć Krolefiw wipaniałemym 
budomalem Palace do miefźkania wyfławitem ob. 
fzerne gmachy gdziebym fig Tozrywał, żaładziłóm 
witie winnic zktorych bym doyzrzałe żadł iagod 

y slodkie pił mina Wiejem załażył ogrodomdó DZE 
eyeru roznych omwoca drzewa poradzić kazałem,z 
wyfukich gór fontanny sprowańcitem modyobfzera 


| ne rofprzefirzemiiem pafimijka gęfłę dla polowaniay 


*zspierżąt zymnośći porobięno zmierzenie miele tys 


fięcy mtółem owiec yniezł czone krom fiada wiele 
ką liczbęjtug wielenakupźter stnzebnic żebymt w 
domimorm śtuzyływiatem śpiemakow do Piemanić 
ywieyfkie dzimkłezabrać kazalem ktore przdemną 
2 ńózyli yfbiewały Takabyła sbfitość [karbom ktos 
rèm przyśpośobiłże tak, mato fzacomanowaomumo« 

iw 
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im frebro, iak gdzie indziey blote znłeważą. Ale 
coż wiele bawię? cokolwiek chciały oczy maie mim 
dzieć, wszyffko midztały; cokolwiek ufzy styfzeć, 
wfzyfiko fiyfzaty, cokolwiek dotknąć ręce, wfzyfiko 
miały: cokolwiek poządało Serce, wfzyfikiego było 


Panem. Potym iak to wfzyfiko widziátem, kofzte© | 


wałem, mialem, mfzyfiko prożność mad proźnoe 


ciami, lehęość nad lekkościami bydź poznałem, | 


Te tedy fą owa mądrego Salomona o rzeczach 
światowych, y cokolwiek powitdział, wfzyftkie. 
go wptzod JE Jeżeli tedy wierzyć ian 
ko pilmu Bożemu y tak wyborńey nauce powine 
niśmy, nie wydzęcobym więcey przydać miał, 


gdy tea co probowal, kofztował wfzyftko pros | 


énoícią mad proznośćiami nażwał. 


$. XXX. 
Zycia ludzkiege Kondycyą rownaiąe An- 
zbor z bydlęcą naturą, daleko gorfzą 
`  pokazuiż, aniżeli przyrodzenie 
>zwierżęce. 


A” tę propozycyą każdy prawdziwą bydź 

uznał: z ofobliwiząj *pilaością uważać 

powinień, że żadne zwierze leśne y domoa 

we, w takicy fię hie rodzi mìzeryi, iak czlo< 

wiek; bądz z nayoftatńjeyfzych czy z naspiere 

wfzych fanow»  Naypierwfze początki urodze« 
„nia 


pk 
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mia uwa?aląć, Jakz* uvrzyśrzone ( ofebliwie w 

delikatmey(zey płci, będąc prży nadziej, znofić 

muzą ptzykrośći fatyguią fiş chodząc, Rabies 

ią lesqe, miękk:e usilka'ą puchy; potrawy zdro» 

we obrzydzćnie czynią, rzeczy niczwyczaye 

mych czefto obrzydiiwym ap*tytem pragną, ica 
dnym fłowem, cięzarne matrony zadna rzecz 

kontentować niemoze, y. fame fobie fą uprzys 

krzeniem: czego niecierpi bydio y zwierze, al- 

bowiem cielna  łanis biega rowno ` z jeleniem, 

klacz ciągnie zarownó z koniem, fmakuie jey 

tak zimie fano, jak lecie trawa, nietwardo iey 

na łące w polu, jak na podłodze w ftayni c. 

a dopietóz iak wiele aiefaczęśliwe połogi pó. 

zabiiały matek, iak wiele uprzykrzenig urodź5« 

he przynoń dziecię Zwierze czy ptak ledwo 

fię wylęze, Zaraz o fwaiey mocy chodzi, ię pii*, 

pozywienie fobie. nogami grzebie, w.cżym 
człowiek daleko upośledziony ieft, kiedy naye 
pierwfze jego na świśt przyście pokazuie, w 
lakicy przez cały wiek żyć będzie mizery!: 
złoczyńce nina < wprowadzą do więzienia, w 
przodokułą + w łancuch, albo kaydany, Czło- 
wiek ze przychodzi nato światowe więz enie, 
wfzyftkie igo naprżod krępurą pieluchawi y 
powoynikami członki, dla iednsy tylko winy; 


| że fie urodził. I to niemnieyfzey uwagi go- 
| doe, że zwierże czy ptak ledwo fię wylęze, ie» 


 zalinie Qyca, ale ¿na matkę pozna wabiący d , 


iadła czy żyru:głos, tuli fię pod jey kkryydt * 
Qe idzie 
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idzie w te tropygdzie fię obroci matka: 
Człowiek niema tey dofkonałości iak fię u- 
rodzi, niezna Qyca. nieżńa Matki, niepozna 
głofu, nierozezna koloru, niezna fię na (m4- | 
kuani wizyfikichżmyfłownacokolwiek zazyć | 
niepotrafi, y chociafzte wszyfikie rzecż ye 
dla niego fiworzone, przecie(z nad wfzyftkie 
źwierze nayniefpofobnieyfzym ylnayliziżym 
przy rodzeniu bydz fię pokazuie: I tego 
przepomnieć nietrzeba, że zwierze czy prak 
wylęzony zna przez naturalne zmyfły, co ieft 
dobrego, y co fżkodłącegu, wie iaką ieść 
trawę. iakie liście, iakie ziarno, wie czego fię | 
firzedź; naprzykład jagnie boilię wilka, ko+ 
cię pla, myfzka kota,iafirzębia kurcze tak zę 
ledwie oczyotworzy zna przyłacioł y nise 
brżyjacioł: ktoty przymiot tak wielki fame. 
mu niepozwolony Czlowiekowi. Wiele na 
tym Świecie źnayduie fię nikczemnieylzych 
od bydłaludzi, ktorzy nietylko po urodżeniu | 
fig, o tym arewiedźą coim ieft fzkodżłącego,4/C0 
potrzebnego, ale y przeż cały {woy wiek zyiąc w 
tey aiewiadomości ygłupftwie amieraią. 

O/; nizernafzto kondycya Zadzka! kiedy anina tym 
eo aam ieh fzkodżączego ani na tym co pomoc ic. 
go, weale fięniezuamy: nieznamy fig naniepr ye | 
Z dacielach, ktorym fiępowserzamy,y ktorym wia || 
Tzemy, niegnamy fig na przyiaciołach, bo czę »tes 
go fię firzezęm, ktoremuby zyeńa, zdrowia, RiWys 
fortuny belpiecznie powierzyć należała | 
nieźnammy fig co obrać a co porzucić, 


Dita 


| 


; 
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nieznamy fie ktora befpieczna droga, a ktorą 
w przepaść  (częfło trzech  nieftąpiwlzy 
krokow ) w padamy y w otchłań, Zwierżom 
tak lefnym jak domowym dała. -nafue: "0. 
ręże, cżym fig bronic alba BE. © 


fźkodzić mogą: żołwiowi dała Orupe, ze go 


R P . . igi 
1 woz zgnieść nie może, ptakom dg *ulecenia 


fkrzydła, Jeleniom lekkie nogi, jafirzembiow: 
fzpony, Iwom źęby,y pazury, bydłu rogi, ue 
dzwiedziom moc, lifzkom dowcip, rybom do 
pływania fkrzele; fam tylko człowiek lubo rad 
temi rżeczami ftworżony Panem, przecięfs 
ćzęftokroć od tych beftyi bywa obrazony, y prze= 
firafzonyt kiedy boi fig lwa, ucieka przed nien 
dźwiedziem, wilcy mu (żkodzą, pfy kąfaią, bye 
dfo bodzie, paiąkitruią, y Naymizernieyfzy ko. 
mar krew wyffie, mucha mayfmacznieyfzy (en 
przerwie. Coż więcey gorfżego pomyslić fg 
moze, jak gdy człowiekowi czego potrzeba, 
żebrać tego u zwierząt muf: nie ma czym fię 
okryc, iezeli nie wełną zowiec, albo iedwa« 
biem z robaczkow, niemiałby co jeść, gdyby 
nierobiło na niego bydło, niemiał by ma czym 
miękko, fpać, gdyby nie z ptaćtwa pierze; na 
ofiatku czy mu kto dobrze albożle uczyni, nie 
ma nic (wego, tylko do podziękowania. albo 
złotzeczenia jężyb. Przytym iofie bydlę czy 
to dzwiga cięzar, czy bite biczem, czy głodne 
bez pafzy, czy widzące fwoie zdychaiącą watkę 
albo w fpuł pracownika. żadnego: żtąd Nie 
Qog ma 
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nra (mutku boleści, ycheroby y chociazby nay» 
bardziey chciało Płakać nie moze, y iakimało 


dba o urodaenie, tak iefzcze mniey © śmierć, z | 


famym tylko człowiekiem imaczey fię dajcie, 


ktory nic więceynie umie jak płakać na nien | 
na prześladowanie" 


wdźjęczność przyjacioł, 
niePrzyjacioł, na Śmierć daieci y rodzicow, ną 
Biedofatck żywności, na Przypadki przeciwney 
fortuny. aa zdrady którego ofzakuią, na choa 
roby ktore ga aifaczą, iednym fłowem, że fta- 
mie muto ezęfto za naywiękfzą pociechę, kiedy 
ma wolne oczy do epłakania tych wfzyfikich 
mżeryi, kterefię sadmieoiły. O niefżczęśliwe 
zycie! ałe eo mowię? nie zycie, bo praw- 
dziwey śmiercią sazwać je nalczy, w ktorym 
wfżyftkich umiejętności, 
mfzvftkich .rzemiofł przez długi czas: uczyć 
fie potrżeba. y gdybyśmy fig naypilniey appliko» 
wali więcey, Czego uiewiemy, jak tego czes 
gośmy fię nauczyli, liczyć moaem; y to'cośmy u 
mieli, prędko zapominaQy, iedney tylko utmica 
łętnośći płakać aie trzeba fig uczyć, albowiem 
rodzięmy fię płacząe, zyiemy płacząc, y do dzie 
fieyfzego dnia,  niewidział icfacze cały świąt 
śmiiejącego fię umierającego. 

Notować y to nalezy. że te fkłomnośći z ktow 
remi rodzą fię zwierze trzymaią az do Śmera 
ci, iako toywalk gie łapa ryb ale owce chart 7a» 
łące nie myfzy, paiak muchy, aie ptśki, jaftrząb 
ptaftwo, nie pfźczoły; jednym fłowem: gdyby 

te 


wfzyftkich neak,- | 
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te ¿wierze miało naywięsize mneftwo zywno= 
o $é, w żedrey rzeczy nie przefiąpią (MISTY: :Nae 
czey czym cełowick, kiedy potrzebę t,Iko 1ce 
diena, obraca w zbytki, tak :a obzarftWO ¿dros 
wiem nie raz płacić mufi, hoynńośc tę, ktorą 
Powinien uboztzych ratować, -obraca w chcie 
wość, ze tych famych zdziera. a icżeli w ulom 
runość ciała tworzony, iednak przeciwko wo 
liAworcy, tez fłabcść obraca w załość, chwa= 
łę dobrych uczyńkow, w pychę, małość blis 
zniego, w nienawiśc, zwawość przeciwko Złce 
Gu, w gniew prz ciw obremu, czułość € dua 
fzy, w len two, zwierze y bydło czym icf Moe 
cnicyfze, tym nam więcey prate, y fiuzy Człoe 
wicek ib mocnieyfży, tym. więcey  izkodzi; 
zmar.owawfzy tedy niewinność zwierząt, a 
złosc ludzką daleko mniey. iżkodzące z bydlęw 
ty mieizkanie, jak z ludzmi przeftawanic lądzę5 
w t,ch iczeh iedncy dzikość: irzedz fig polizc= 
ba, ale z ludznij „djedney rzeczy meznaydziciz, 
w czym byś mogł b,dz betpiecznym, Pctym, 
© zadnym zwicizu nie fły(żemy, ani czytali, 
źchy myślił e pyfznyw pcgrzebie, ale jak Fryda 
ko ktore zpilzczeję lub zabiją, 1edn, Zed.ą 
ludzic, infże rożrywają iwy, meczwiedzie, tych 
famych Plys infzych ptatwo, &cs dc. iegby m 
f.wcm, jednych wnętrzności, innych ią gros 
bami; ale człowiek, jezeli mu przyjażie pańmięe 
po grzechach o śmierc), na ten czasgdy Mmyślić 
„potrzeba o Dufzy, y pokucie, Dieliały „Czas liga 

: v3 wa 
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wi napracyo pyfznym grobie, co ief è 
między wizyfikich prożności światowsch, 
rzecz nayproznieyfza:. czy mozefz bydz co 
glupizego, iak zeby olzpecone grzechami cia- 
ło, złocone pokrywały nadgrobki: gdyby ktos © 
remu umariemu pozwolił Bogwrocićfię na 
świat, przyfiggibym, iakoby niedbał, cżyto 
w polu czy”tow gnoiu pogrzebione, czy W 
morzu utopione, czy od zwierżąt pozarte 
Byłoby ciało, b le tylko Dulzę w Niebiefkich 
Chorach ofadz:ł. Na ofłatku toieficzejmowię 
zeludziom należy myśleć, iz umierać mus 
fzą, a przez tozycia poprawić ale myśleć Zea 
by ciała ich pylanobyły pochowane, czy ma. 
ze bydz więkize nadto glupitwo y proźność. 


§ XXXL 


Nalezy Krolom g Panom o tym pómiętać ze fg 
śmiertelnemś, Przykłady. niektore kładzie Author, 
Żeby fig micbać seuierci, 


KLeobis y Biton, Synowie iedney fawney 

Niewiefły Miftrzyni czy Xieni lunonys 
gdy tedy u Argiwow nadelzło Swięta tey 
Bogini, ciź Synowie (porządzili woz dla 
Matki żeby ię na czynienie ofiar do tey 
gawiczli (w iqtnice, gdyżu Bogin Kaplanfki urząd 


odprawowałyniewiafiy.Grekowsetskiwiątobliwie | 
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czynili ofiary,,tak fzanowali Kapfanow, -y 
zbory fwoie cżcili, zetego dnia kiedy miał 
czynić Ofiary Kapłan dotknowizy lig nog% 


niefwięconey ziemi,iuż mu fię do ołtarza 


© | „przyfłapić ni<godziło. Gdy tedy na iednym 


wozie taz Matka oraz y Xieni. £ Synami 
jachała, przypadkiem fiało fię,żęowe bydlę- 
ta w wozie padlzy pozdychały, gdzie ietz= 
cze na 45 flay było do Junony Kościoła 
Widżąc to niefzczęście Synowie, że fię Ma- 
tce iść niegodziło, y inizych b: dląt dofłać tak 
prędko. było trudno, umowiili fie z fobą ta 
uczynićconapoezciwychSynow nalezalo: Zas 
przęgizy fię w Jarzmo, ciągnęli woz z Ma- 
tką przez tak dlugą drogę. Co widząc lu- 
dzie z roznych Prowincyi na to nabozenfiwó 
idący, podziwieniem wzrulzeni, wizylcy przy= 
żnalifprawiedliwie oależącą im od Bogow zai 
tek wielki przykład nagrodę: boco kolwiek ci 
uczynili, nauczyli drugich, W iakśin honorze roa 
dzicow miec powinni y doiakiego pofufzenfiwa 
dzieci fą obowiążane. Po fkączonym nabozenfiwie 
gdy od wielkiey radości Matka nie swiedżieła 
jaką wyświadczyć nagrode. Synom, za tak chwae 
lebną przyfugę, pofzła do pofągu Junony Z plae 
czem profząc, azeby u infzych Bogow {woch 
*Towarzylzow ziednała dla Synow. tę łofkę, 358 
twoim kochesgcym naylepfzą dawać zwykli. Ńto- 
rey odpowiedzsała Junona* że żak iey fa przyiemne 


t 


prozby tak ywizyfcy Bogowie na isy fupp * 
Ua 
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fki ciii ufzy, w 'wyświadcżęniu. łafki dla iey 
$ydow; ktora taka była: Gdy. podochodzeni troy 
chę z wefołością żdrowi ipać polzii, 3 rana ża» 
Rala ch Matka cbudwu nie zywy h, Co widząc, 
z wielkim płaczem ý lamentem pobiegła do Ju- 
nony n.rzekaląc na Bogi, ktora od Bogini taką 
odpowiedz ufyfzała- Czego nte stufenie marze 
kafz na Bogë dultśmy ci te o eośfrofiia, y maśźtą 
czegos fignapurała. Jamief Bogini tysmoża Mia 
frzyni clatcgoza mog prozbądali Bogomie Synom 
tmuim Comzelsziay ty berniey [zego, tożcfięmieroNóya 
więk Jzewnastejizem fia na nieprzytącioł nafzych, 
ee tmdługo żyć nu świecie pozwalamy, A tO uaylca 
pz go ala przytącioł nafzych zachowutemy,te:eff, 
azebyprędko umi rkiąc, znami fęczeszyć mugli: Die 
scarchus y Giccro o tym pifżąe 

W Deifach gdzie Apollo odpowiedzi dae 
wał ludziom był. Kośćioł bardzo wfpaniały 
długością czaludo wielkicy ruiny podupaały 
ktory Trophonius y Agamedes bogaci y fławni 
Grekowie, z gruntu mie bezwiełkicy pracyey 
żnacznego nakładu naprawili. Po fkończoney 
robocie gdy Apollo wdzięc żny tea 'uczynek y 
p'zyiemną pracą u fiebiebydz im ożozymił, y 
e cokolwiek by profić hcieli. żaraź wyłłacha» 
nibędą.  VroPbonius y Agamedės odpowita 
dzieli Apollinowi, -ze © nic więcey nie profzą, 
tslso żeby im to dał,co ieft ludziom naypotrze» 
bnicyfzego y naylepizego, Ludzie bowiem ani 
razumu małą do obranią fobie co iet dobrego, 

ani 
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TRZECIA 621 
ani fit do uftrzeżenia lig co ieft flego, w czym 
Apollo pizyobiecał, ze ich przytiugi bez olo- 
bliwey aie puści nagrody. Tiżeciego dnia 
po (kończoney fabryce Trophonius y Agamedes 
z wefołością chodząc w koło Kościoła, udrzwi 

Tamych padli trupami, y taa ednicśl) nagrodę 
prac fwoich, że ich cd pracy y kłopotu u 
golnionoę 

Te dwa przykłady mauczyć mogą świertel- 
nych ludzi, ze aie mafż pic lepizego w życiu 
jak gdy fiş żakuńczy zycie, Kioryizby był tak 
nięrożumny pielgrzym, żeby z w:lkiw potem 
y umordowaniem fig całą drogą idąc, fpiewał, a 
fiaoowizy na meyfcu płakać zaczął. Czy nie 
głupi: bv był Żeglarz, ze po, wfzyftichniebes= 
pieczeńftwach,  nicchciałby  zawinąc do wła 
(nego btzegu; Czyn cbyłby tco lzalonym zea 
by pofkończoncy batalii, narzekał. że zwycięu 
ftwo „ouzymął. Tak daliko ten jet 'nicroa 
zumniey(zy, głuplzy, fzaienizy, ktory całe tycie 
niec gdzie indźiey idąc tylko do Ś0)6rCI; a poa 
tym donicy przyfzedłi(zy, pa to miał narzcać, że 
umierać mufi. Jet bowiem śmierć prawdzie 
wy fpoczynek, u. fkonałe zdrowie, befpieczny 
port, Tryumf fprawiedliwy; iednym fowens 
mowiąc niemamy czegobyśmy płakali, prae 
gneli, albo poządali po smierci, 

Seneka w liscie 30. pilże. Pytaijącym fig Baf« 
fy, coby tak ziego miała w fobie śmierć ze fi: 
łey ludzie tak bardzo lękaią? odpowiedział w 

ten 
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w ten lenf: Jezeli cokolwiek ief bolu p boiaznè 


wumieraiącym ścgoief wlafna okazya nie imierć . 


I tak mowiąc: iako głuchy muzyki, y ślepy 
koloru, rozeźnać niemoze, tak y ten kto- 


ty nie kofztował śmierci.nie moze fądziów 


w: czymby żła śmierć bydz mogła, Wiżylcy 
ktorzykolwiek umarli, zaden na śmierć nie 


narżeka, daleko mniey zyjących ieft na świe» `| 


bie, a kazdy fig na zycie fkarzy dlaczego mo« 
wić fię moze ze umariych, kondycya iefł 
nayfłczęśliwiza, bo zadnego niewidziemy 
w aby nie był kontent z (woiego fanu. Ubo- 
dry fłaraią fig iak fię zbogacić fmutny czym 
fię rozwelelić, chorży czym. fię uzdrowić, 
acico fię boią śmierci, czemu fię niefiaraią 
o. ipofob iakby. fię iey niebąć?. Jarożumiem 
ze ten [pofobnaypewnieylzy, ktofię niechce 
baćśmierci, zęby zył dobrze na świecie, nie« 
winne zycie befpieczną lobie śmierć czynie 
Spytany Plato od $okratefa iak fię (prawo: 
Wałzzyiąc?yiak będżie umieraiąc? Odpowie: 
dział wiedz o. tym Sokratefie,ze z młodości 
pracowałem, zebym dobrze zył, na fłarość 
pracuię, zebym dobrze umierał, d/a czego 
y uczciwe wiodłem zycie, y weloły oczekuię 
śmierci, ani mi zycie było uprzykrzoce, ani 
mi śmierć firafzna bydż. moze. Zaprawdę 
wielka tak godnych uft odpowiedź. ; 
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§. XXXII. 


O fmisrci M. Aureliujża Cefarza, y iak małe 


| takich przyiacioł coby cborytm y umieraiącym 


prawdę motwść chcieli, a iak iefraacz niebe (pia 
czna, zezdrowemi będąc. do śmierci fię móc pofo= 
big y nisgotuige, 


G M.Aureliufz Cefarź tak latami, kto- 
rych dość liczył, iak pracami woiennemi 
ktore podiąt, zeftarzal fig panuiąc lat 22.2y- 
iąclacó3 odzalozenia Rzymu 936, Roku, 
prowadząc Woynę W Pannonii, ktorą teraz 
Węgrami zowią przy obięzeniu fiawnego 
Miafta Wiednia paralizem rulzony zofłał, 
g ktorey okazyi y On Życia, y Rzym tak 
wielkiego Cefarza, iakiego przed nim- le- 
pizego nie b;ło, firacić muliał. Mieli dolyć 


* Rłymianie Cetarzow fwoich Rodaków, ie- 


dnych ćo ma w potędze bylirowni.w Boga- 
©wach doftacniey fi, w fżczęściu: y w rozumie 
niemnieyfi, ale w poboznym zyciu y. dobro» 
ci,żadnego mu rownegonie było, co Wies 
go zyciu kto fię rolpatrzy, wiele rzeczy do 
nasladowania źnaydzie chwalebnych, dona= 
gany wcale zadnych. Ktore nietżczęście 
atmóarkowawfży fam Cefarz, naprzod ze piąciu bra- 


kowało w Woyfku Pułkownikow. wczym dla 
Babs 
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fiabośći zdrowia juz dylponować nie mogł, był 
tak pomiefzany w amysie, że kazdy kres zycia 
iego mogł poznać; całe trzy dni y trzy nocy 
leząc, ani oczu na światło an! igry. ka do wawy 
etWorżyć nie mcgł; gorączka wielka, nicfpom 


oz A 
koyność uftawiczną, pragnienie nieufpokoijohe, 


fnu wcale uic y apetytu niemiał, podniofł ies 
kiedy oczy y ręcę załemuiąc, hoyne łzy żow 
ezu tocząc, nic nie mowił,  ufiawicznie wzdyu 
chaf. ze {ame świerć nie była gorfza nad jego 
finutki; dla czego y Woyfko cate w wielkim Zoe 
fiawało pomie(zaniu, detperuiąc o wygrany. 

A chociafz wfzyfcy przytomni na to patraze 
li, owi Wcdzowie ouważni, przylacele dcidte 
€zni, Muiftrowiey fłudzy wieraj, zaden jednak 
z nich do Celarza fłowa przemowić nieśmiał, 
Ćzęśćią ze go za Dayrozumajcyfzego mając, 
"mie rozumieli aby putrżebował jąkicy porady, 
częśćią że (mutkiem przezwycięzeni na lamych 


płaczach wfzyftek czas trawili. Tak godni lu=' 


dzie to fobic źafiugnią, ze nieeli umrą, wprzod 
aby ich ge łzach obmyto, potiżcba, .Naybara 


dżiey tego niefzczęścią przy umierających zaw, 


łować potrzeba nie „temu że umierających Wie 
dziemysale ze nie maią takiego xrżyjaciela+ Cl 
y im prawdę mowił co czynić mają y powine 
ni, A icheze kiedy KroloWic Kfiąqzęta y Pas 
nowie ulmierają daleko więklzemu podlegają 
nielżczęyściu, iąk lud pofpolity. Wiele takica 
przy:ącioł, co nawidzaiąc chorego, © lamysą 
- tylka 
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tylko. lekarftwie zdrowia myśląa co nalezy 
do dufzy, żaden nie wfpomni, y trafia fie częfto 
że bez (powiedzi, bez zalu ża grzechy, bfa nam 
grody krzywdy blizniego, Umierać mufzą. Q 


Be gdyby wiedzieli jak wiele złego ci czynią, co 
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Mey reficzyi nie mają! Boiezeli fortune kto mi 


wydziera, mnie famego prześladnie, fławe (żaru 
pie krewnych nienawidzi, ha zycie naftępuie, 
te akcyć prawdziwe fa ktorych aikt nie czyni, 
tylke ieden głowny przyiaciel. „Ale kto mię 
na dufży gubi, ted ieft prawdziwym bięfem, al: 
bo gotfzy nad famego biefa, mogąc prawdę 
mowić choremu, aby figę dyfponował, on ma 
Gęfzcże nadzieję o długim życiu czyni. y pode 
chiebftwem go żdrogizbawienią zwodzi, przez 
to fani mic nie zyfkule, anie uważa, co konae 
jący traci ktory iego fowom wieszy. Sprawie- 
dliwiey mowić choremu prawdę przez fu. 
mnieńie nalezg, anizeli łagodnemi fłowy <upe- 
wnisć ga'o dłuzfżym zyciu y niedaremne to 
fowo prawdziwy przyjaciel, to jeft zeby praw- 
dę mowił, a kiedyfz napbárdziey iczelinie przy . 
śmierci? gdzie idzie o zbawienie, Wiele takich 
przyjacioł, co w tym doczefnym zyciu fortun 
fą uczęfłikam), ale zeby ktory prży śmierci © 
fumnieniu y dulzy pamiętał bardzo rzadki, 
Dla tego rozumnym ludzioni nálezy mizeli 
ich natura zawoła albo niefpodżiewańych umie« 
rać przymuń azeby {ami dobrowolnie umie. 
rali, to ieft mizeli przyidzie ow oftatni czas y 


faje- 
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y niepewny zawczafu, co nalezy dofumnie- 
nia, rofprządzili, iakoby z rzeczami nale- 
zscemi podrozy,dobrze fię ułozyli. Ktofzby 
nie ofgdżił tego głupim. ktory bez lodki 
chciałby do morzu pływać, dalekoten g'u- 


pfzy, ktory bczprżyg stowanialfię na śmierć | m 


chce umierać, Coz przez toftraci rozumay 
cziowiek, że Teftłamenr uczyni. nizeli cho- 
rować zacznie? co to iefłprzeciwko hono- 
rowi, że fię z Nieprzyiaciolmi poiedna, co 
temu ubędżie Że to za zycia wroci co przy 
śmierci oddać iefł powinien, slboco Sukcef- 
forowi wtraynafob wrocić będą mufiel:; je- 
zćlimoze więkfzą dofkonałość rozumu y 
fnmnienia człowiek pokazać, iak gdy cofam 
dobrowolnie wraca, co przez prawo poniee 
wolny uczynić mufi y ktorym było cięfz- 
ko ieden dźien na teftament odłozyć, całe 
zyciędz'eciom (woim zoftawili zakłocone, porzu- 
saige ich w opieke Juryftow, Patronow y Sędziow 
abytociczynsli,co OQyciecpowiniea był uczynić, 
godzący dzieląedonieropo śrpierciiegoSukce fforow 

Ktokolwiek prawdziwym nie zmyślonym iel 
Chryeśc'antnem, tak kazdego dni? dvyfponować zy- 
eie y śurnnienie fwoże po winien od rana iakby Wie» 
szora nie doczekał; tak fię kłaść do fuu iak by na za. 
itre niewfłał y. doda nieoglądał. Nalezy tedy Kro. 
Jam Panom wprzod nizeli zyć prźefłang, nizeli do 
konca przyidę,koniec uczynić; nigeli OE 
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TRZECIA 617 
nizeli ch pogrzebią, DyDZ pogrzebionemi: cosezeli 
{amí ujfiebieto ziednaią, tak im łatwo umierac bę. 
dzie iak przezulica ziednego przeyść do drugiego 
domu, Niech niebłądzą ludzie mowiąc, w farości 
przeftani*m grzefzyć; przy śmierci będźjem poku- 
tować, będziem fię (powiedać; krzywdy nagradzaćz 

Meleto nie ief cnotliwegó czlowieka aby mu do grze- 
ehu zbywało,a do pokuty brakowalo czafu y tak ca- 
łe zycie żakby nie było Boga ktoremu rachunek od- 
dać będzie potrzeba. 

Kro dofkonale uwazać chce iak mało te 
nikczemne rżeczy fzacować potrzeba, niechay 
patrzy na Bogaczablilkiego Śmierci na łożku 
dyfponuiącego fig, aobaczy Że na ten czas 
gdyo_ dulzy myśłeć potrzeba, prżychodzi z 
(lochaniem zona, narzeka ze iey beż dozy- 
wocia, bez kwitu z inwentarza, bez zapilu 
odumiera przypomina aby corkom pofag na» 
znaczył, żięc prolio polag, Synowie dziedzi- 
ćtwa, doktor rekompenfy, fłudzy zaflug, 
cżeladź wolności, kredytorowie długow, u- 
pominaią fię, s co naygorlza wizyfcy cobrać 
chcą, pilauią, ktoby mu zimney wody kroplę 
podał, zadnego nie. maíz. Ci ktorży to fy- 
iżeć albojczytać będą niech uwazaią że cokole 
wiek u fwoich (gmfiadow umieraią cych wie 
dzą, toz (amo im przyśmiesci dziać fię będzie, 
bo jak prgdko bogaty oczy żamknse garaz wielkie 
między $ukceforami otwieraig fig y. seria 

r © BiQe 
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kłotnie nie oratunek duży, ale kto pierwfzy 
do fukcefvi. Niętrzeba więcey o tyn ymo- 
wić, bo iak bogaci tak y ubodzv, codzienna 
mogą mieć tego wfzyfłkiego doświadczenie: 
mądremu dof é namienić, relżre (am tobie 


wyper(wadować powinien. i n | 


A ze dyfkurf zaczął fe o M, Aurelius 
{za Śmierci Miał ten Celarż (ekretarza barta 
dzo rozumnego y wcnotąch niepoślednie- 
go, na ktorego drodze ydyfpozycvi Wiele 
w Panftwie rzeczy polegało, Ter widząc w 
ofłataim,termicie Pansa zadaego ani z przy: 
iacioł, ani z pokrewnych żeby umierającemu 
co chciał mowić, Sam fig odwśzył dyfkurś 
obfzerny do niego zacząc, w ktorym 'y fwoy 
rozum, yku Panu dobre ferce jaśnie poka- 
źał,j/Zwał fię ten (ekretarz Panucyufz, o które: 
gocnotach j życiu Sextur Gbrronenfr pilząc O 
Auręliu(zu wipómina. 

XXXIII. 

Mowa Pantcyurza Sekretarza do M durelinfza ua 
mieyaiącego, godna aby chorym p blifkim śmierci 
czytana była 
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Uz Miłosciwy Cefatzu, Panie moy, ani fęs . 


Żyk utrzymać fię m ote, zeby nić mowił,a- 
nioczy zeby nie patrzyły, ani umyff żeby to 
zniofł anirozum zeby. touwazać opuścił; dla 
ezego krew wemnie krzepnie, filyufłaią, duch 
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mnie-odfiepuie, czego wfizyftkiego okażyą ief 
to niefzczęście, ze tych gauk zbawiennych, kto= 
reś infzym dawał, albo nie mozefz, albo nieche 
cefz zażyć na {woy pozytek. Widzę cię umic= 
rającego, Panie moy, w czym gdy ci pomóc nie 

Mnoge, (am od zalu. truchleięg;. Bo gdyby Bogos 
wie cudzą Śmiercią twoie zycie. opłacone mieć 
chcieli, ła pierwfzy ża przedłuzenie iednym 
dniem twega życia, z chęcią śmierć podiąc gos 
tow jetem. Cży to prawdziwy, czy zmyśłony 
ict, ktory mię opanował zal, niesależy go tłue 
maczyć fłowy, gdy fami  twarż wyda tzczc« 
rego czy zmyślonego przyjaciela. oczy. mo'e 
fiały fig zyzodłem łez gorzkich, ferca myśla ni 
jak morże mapełtjońe,nie dla tego ze wigcsy 
ztobą ciefzyć fiş nie będziem,” ze Rzpita tak 
wielką z twoicy Śmierci poniefie (zkodę, ze 
dom twey cięfzką  pdzyobleczejż załobę, że 
Miafto nieporowaanym nzpełajfz zalem, ale to 
mię maybardźiey męczy, ze iak widziałem cię 
żyjącego rozumnyw; tak Widzę uwieraiącege 
bez rozeznania: 

Powiedz mi profzę, moy Panie; dla czege 
uczą fig ludzie z małości roznych ięzykow, trae 


4 dnych czytania Authorow, rozne zwiedzaią Pafs 


| Rwa, na wyżfze pofRępuię Honory, wiełe łozą 
| ma navki pieniędzy? mie dla infzey przyczyny, 


tylko żeby uczciwe prowadzili zycie, y bee boa 


(jazni oczekiwali śmierci, Ta maywiękfza w 
| maukach u ludzi chciwość byde powinna, zeby 


Pp fię 
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fig chWalebnie ZYĆ nauczyli: niemafz prawdzi: 


swfzey umieiętnośći, iak dobrze d'[ponować {i 


ycie (woie. Cozmipo tym umieć wiele lę- 
zykow: zeby niemiwizyftkich tzkało4sć lu- 


dzi Niepotrzebne cąytanie Kiag iczeli fię_ 


égo t nich nauczy, iak podeyść przylaciel, al- 
ko bliznieg »: coz pomoże zoać lig ua obros 
tach Niebiefkich, ieżeli (woich- nałogw do 
fiebie widzieć nie moze. Jednym flowem: 
malo pomoze zafzczycać fię bydzcozumiym 
Nauczycielem, ieźeli iak głupi uczen na- 
miętaościom (woim da fię powod >wać. Ca'ey 
filozofii ten ieft cel. nauki: fużyć Bgn, uis on 
brazać ludzi, Pytam cię Nayiaśnievizy Panie 
co pomoze zeglarzoWi umieć dofkoa:le 
fżtukę Marynarfką iezeli waawałaośći iłżru 
nie dotréy ma; co pomoże wodzowi, że ofetu- 
kach woiennych piękaie dylzkuruie, iezeli 
w batalii ruchtały niewie gdziefię obrocić: 
cog potym ze ktory przewodaik *powżadao prO- 
ftey drodze, tezeli {am z traktu zbłądzi. To wiży- 
Ako ztwoieysacył mówię' Panie» 


Coz to nadało, ześ adio vvnbgdac zute kiigniam 


gadal é nierci? śczeli, gdy flą fama podaie, z wzty- 
chaniem o przedłazenie zycia la nentuistz; mig 
dzy ianemi rzecza ni z ktocych człowieka (13) ce= 
go poznać moze, y tonie nnisyfza: 1126 (iz na tym 
go kochać, aco nienawidzieć, Lekkiego to unyu 


ścft znak, ze, czym fig wczoray brzydzał, dziś koc 1a, | 


a CO wiza- 


— DA 
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wóeoray ledwo oieczcił iak Fbnfzka, “daif miena= 
> widzi. Ktofzz aavgodniryfzych ludzi, albs 
maypodlryfzy ż pofelftwa był taki, albo iak 
mnie fię zda, bydz moze, żeby tak mało o fobie 


2, || „Tazył życie jak ty moy Panie, y kto tak rożumnie 
B © śmierci mogł mowić, gdzie tak wielkiemi 
Ń racyami przekonywałeś (mutnych, iz mnie fås 
o memu włsfnym życiem niekiedy brzydzić Gę 
i przęfzło, Coz . wfpomnieć mogę 0 liśćie de 
n E|:udvny Rzymiaati p s:#aym, ktorąś po śmiere 
k ci meza iey w batalii zab'tego ciefzył, na który 
y alpfuiąć, fzezęiliwe przyzn.ła fwoie utrapies 
Ę nie, ze taki lift od ciebie mieć zafłuzyła. jak 
j zalotaemi eraz kostentuiącemi awy, do An. 
B tygon» Po śmierci usyukach:ńfsego tweg `y, 
a | na pifałeć; yiezeli naturalne prawo zdało fis nia 
4 drośćitwey wfmutku praefepować granice, 
i |. jednak rezun krokiem nad zmierżoną meta e 
wę poftąpić mu nie puzwolił. O! iak głębskiemi 
ć: daniami, iak wybornemi fłowy, napefaioag 
= | Kfą(żzka twoja pod tytałem: lekarfiwo na (mua 
y |- fek. ktoras- 2 Azyastyckiey Woysy de Senate 
m d| - pofłał, ciefząc ich po ciefzkinm w Rzymie poe 
y- wietrzu. Na ca tak cały Senat odpifal. Ze cię 
ę- tyle przyńioi, pawiitrse fakody, tak wiele 
Ee twoja nauka posytku dla wfzyfikich: Jak rowy 
m | , feofob wynalszłeł do pociefżenia Fabata Cate 
gu 4 fora, gdy mu fig Syn w rzece utopit, iak panice 
e. tím zafaliimy płaczącego s dasiciącego fię 


adcśliśzy: Pamiętam zeż iedaego pocaciwees 
Pp2 mt 
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| wieśniaka, juz blifkiego śmierci mawiedzaiąc, 
tak zagrzał fwoią mową, że obfite łzy, wylewać 
począł; gdym fię go (pytał o przyczyne tak rze» 
wnepo płaczu? odpowiedział: Ja ftyfząć od 
Cefarźa Pana mego, jak wiele teraz przez śmierć 


porżucam złego, jak wiele ocżekuie po śmiere ” | 


ci dobrego, płacze ferdecznie; nie dla tego że 
umieram, ale że mifię zycie przedłuza. Miçe 
dzy wfzyfikiemi prżyiaciołmi nje był.ci zaden 
milfzy had Torquati, ktorego iak Qyca fłucha= 
des, iak Naucżycielowi pofłufznym byłeś; Ten 
twoy „kochany przyjaciel gdy bedąc  blilkim 
śmierci wielce pragoął dłuzfzego zycia. Ka- 
Załeś profic Bogow, nie, zeby mu 'przedłuzone 
było, ale zeby przyfpiefzyli śmierci: Nad czym 
gdym fię  zdumiał, y nie co . ukontowanie 
wyraziłem, azeby twoia isfaosć, oswieciłamom 
ję niewiadomość, rzekłeś fekretnie: Niejdziwuy 
fię Panucy, że Ofiary nie dla przedłuzenia żya 
eia przyiacioł moich czynić kaze, ale przyfpicm 
fzenia $thierci. Nie powinien prawdziwy przy» 
iaciel przyjacielowi więcey zyczyć, iak zebyfga 
z tych mizeryi swiatowych y kłopotow, uwol- 
nionym widział, Dla czegofz.  !Nayiaśnieyszy 
Panie, torozumiefz, żeci wsżyfiko na pamięc 
prżywodzę? a to: nie mogę fię widżiwić temu, 
że widząc, iakoś przed wlzyfikiemi łmierć żia 
lecal, tak fam w. niepamięci chcefż umierać, 


Giy taka Bolka iet wola, gdy wick twoy do 
z tego í 


A 


) 
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tege cię prżytnufza, gdy choroba jeft okazyą, 
gdy nature prawa upomina fig (wego, gdy tak 
niefaczęzliwy Rzym febie zafłuzył, gdy zdrae 
dliwa forotna na to (ię zgodziła, y śmierć fwo. 
ie moc chce pokazać; ze umrzeć mubíz, a ną 


` oz cięfzko wzdychafz? Pracę tę ktore koniecznie 


przyść mufzą, z odwagą czekać ich potrzeba, 
Nikczemny to- iet umyf,: ktory iefzcze 
nie attakowaDy, a iuz upada: W fpanłałego y ftas 
tecznegaferea iwyczzy w naywiękfzym „Niem 
befpieczeńftwie, na naywiękfze zdobywać fg 
ły. Jednym iefteś człowiekiem, mie dwiema, 
iednę winieńes Bogomi dufżę nie dwie czetmufz 
tedy dla iednego życia, dwa raty chcefz umies 
rać, to ieft: Nłzeli ei przyidźie czas, w przod 
famym, umierafz fmutkiem. Jak przepłynołeś, 
y wizyftkie Żnicsłęś uiebefpieczeńftwa, w ten 
czas gdy ci, Bogowie do beip'eczoego zawibąc 
kazą portu, ty fig ¿nowy w niębefpieczną chcefz 
puścić przepaść, Zwycięlcą odchodzifz z otrzya 
manego pad zyciem zwycięftwa, a przed przem 
śladuiącą $miercią, chcefż uciekać. « Sześćdziee 
fiat y dwa łat ma placu z nicodwroconą twarzą 


| woiewałeś ż Światem, 2 teraż w grobie jak w 


| befbiecźnym żamku, boifz. fig bydz zamknię= 


tym. Wiele lat wyfzło, iak ty śmierci, y śmierć 
tobie (iako głowni nieprzyjaciele )  poiedynek 
fobie mácie wyPowiedziany: ateraz gdy fię 
fpotkać petrzeba, chciałbyś uniknąć? przez całe 
zycie zodmienną fortupą ' zawfześ walczył: tee 
Pp3 raz 


g46 CZĘSE Ria 
rz gdy csasned niąjtryumfzwać, oczy zawierafz. 
Do tego mowa moia ściąga fię ko/nea, azybym 
pok azal, gdy widziemy ze niechoeiz dobrowolnie ue 
muzersć, powątpiwać nam trzeba, zes ńże dobize zyć 
muńfiai: ktorynieidziez ochotą. przed 1 rybunał: 
Bogow, iefi to znzk.oboiązonego yrzechąm' fumnie- 
nia. Coto iell Naytaśniegizyt "nie, zeick dziecię 
płaczefa? ze jak defpirat wzdychafz?iezch dla tego 
2e uiwieraf:2 nietrzeba było śmsać ię a-abytzvijąć 
ga niepomiarkowavym w zyc tmiechem, obfity; 
płacz chodzi przy śmierci. Ktotz fobie moze pogys 


czane rżeczyz: włajne pizyw łfzczać?, kteiz to. 


mieć chce, żeby płynące okręty, iak na Mue, 
rowanym fudamencie, wieczniena ieduvm 
mieyicu fłąć mogly?eckgdy wizylcy smiere 
teini poumićrałi ty iam ieden między cvlą. 
śmiert=lnemichcefz zyć koniecznie. Pragnielż: 

vdcbno ziednać to lcbie u Bogow, czym ię: 
Dziale icf zeby cię tak iak fiebie- nie- 
śmiertelaym uczynili: iam ze ieden chcefz 
przez: przywiley |tego dofłąpić? co natural- 
nie lamym tylko Bogom należy, 

Chcę figiako młudiży odciebiejfłarltego naw. 
uczyć; coietł k: pizego?albo wyrazniey mowiąc: 
co ieft mnieylze zle: czydobrze umierać, 
Czy złe zyć: Bo uważywizy ufławiczne prace, 
ktore dorąk nafzych przychcdzą jeżeli kto mo» 
że zyć dobrze, nad tym bardzo DOE ga E 

NOx 
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znofząc głód zimno, pragnienie, uprzykrzenśc; ten= 
tacye prześladowansa, nieiaczęśćia, klopcty, choe 
roby, niezyciim ale śmiercią, ufiawiczną vazwać 
fię o oxe; y fprawiedliwie: bo tyfiąc razy przy» 
chodzi nam dla tey biedy; obrzyczić fobie zy» 
cie, Gdyby fiarzec pciechował, od tego cza- 
fu jak fię urodził. éz do tego kiedy umie- 
rs, wiele "na ciele wycierpiał boleśći, Wie- 
łe na umyśle “zoff  neteiczywośc pIze= 
ciwney fortuny, nieprdobna eby y bogowie u- 
zalić figę nad um, py ludzie zadumiećisc mielie 
ze tyle f.be zycie wytrayinać mogło. Medra 
fi adani fig w tey mierze byli Grecy, y Macea 
donczykowie, ktorzy naa rodzącenii ię dzie- 
émi zwyczay „mścli płókać, nad umier<ząceme 
faremi (msiać fig, anizelś- Rzymianie,  ktorży 
przy rodzoncych fię dzieciech fpiewaią,.przy m= 
nseraiących fiarych płaczą:  iprzwiedlśwsey by 
nalezalo, śmiać fię nad uaiersiącemi, bo nmie- 
rnią na rcfkofzy, apłakać przy rodzących Íg co 
fig rodzą do płaczu. 


$. XXXIV, 


Panucyu/a Sgkretarż ` zaeżętą mowg 
kontynuiąc, radzi, aby dla zadney rzeczy, 
co tu zofławuie, nie załował umierać. 


GÈ tedy zycie nafze lako ieft uprzykrzone, 
JI jako żefi zle, pokazalo fig, zebyśmy wizy- 
tey pazyznali, iz Śmierć muĝ bydz dobra. 

i „Niech: 
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Niech zdzrzą Bogowie, abyś fwego zdania, ktea 
regom fię częfto nafuchał, teraz mogł fam zas 
zyć: bo to naywiękfze nicfżczęście, ze częfło y 
mądremau zbywa ma dobrey radzie y nmieprzy= 
ftoi bydż tak zaciętym w (wożm edaniu, aby eu= 
dzemu altąpić nienslezało: bo kto tak uporczya 
wy, mufi albo częfto, albo żawfze pobłądezić. 
Tak tedy Miłościwy Panie, gdyż ief mądrym, 
rozumanym, doświadczeniem wyucżonym, y 
latami wyperfwadowanym, czy ciałe prżya 
fzło kiedykolwick na pamięć, tak wielu grźea. 
biąc,:ze będzie taki, cociebie pogrżebie? czy, 
pomyśliłęś fobie Widząc oftatni dzień zycia ice 
dnych ze koniec ist twoich obaczą drudży Gdy 
tedy y Honórem, y fortuną, y łatami, y bogalłwy 
7 przylacjołai uczczony iefteś, a co maywięceyze 
za calość Rrźpltey umierafz; czegofz fig wżdryw, 
gasz śmierci. i 

Zawfiżeś był ciekawy wiedziść. rzeczy przem 

fzłe, pamiętać o prżyfżłych, dociekać: fkrytych, 

fekretnych, gdyś tedy "doświadczył. co. jeft 
Honor a co za Wftydzemie, co bógaćtwa a CO Ue 
boftwo, co pomyślność a co niefzczęście CO ram 
dość a co fimutek. co miłość a ce nienawiść, 
mic więcey mie zoftale, tylko co iet. śmierc a= 
żebyś poznał, y na tey medytacyj więces przeź 
jednę godzińę, anizeli przeż fto lat w życiu. pos 
ftąpić mozefż. Nie dziwuie fig temu zeć prżya 
kra śmierć jeft ( boś człowiek ) ale temu zeg 
mądry ief, a,tege nicznof(ż; nie lepłcyze toż 

UMAT= 
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umarfzy przemieść hę międży: dobrych, anizeli 
w yfzedfzy 2 choroby,  zoftać między tak wielą 

|  mieżboznemi: na reżumbych ludzi wiele przy” 

| krości przypada ałę to (nadsicy nad iafzych 

| gnieść petrafią. Coż to left śmierć? jeżeli nie ies 
©. %dna fertka, ktorą przed wlayftkiemi tego/swiać 
ta mizeryamiuciekamy, y Zaraz fig zamyks» 
Coa nam za krzywdę Bogowie czynią, gdy pas 
do fisbie wzywaja, prżenofząc z tyćh $mieci do 
wfpaniałego Pałacu. Zaprawde cokotwiek znay= 
duiemy praez śmierć, więcey “tego pragnąc pos 
włnniśswy, aniżeli załować co tu ma Świecie Zos 
fiawuiemy:e, 

Jezeli załaiefz odumierać Elii Zony twoicy,, 
że młoda ieft niemafż zaprawde cżym fię trapić:. 
ona. w Rzymie nieWie cofig tu z tobą dźicie, 
moze. yniezałować twoiey śmierci, a za coz ty 
maíz na to boleć ze wdową zoftanie? Niewiam 
fty młode iak ta jeft, mając Męzow tak ftarych 
dak ciebie, prźy umierających, oczy nato ce 
mają wziąc» a (erce za kogo iśc, obracaią: A co 
z prżeprofzeniem powiem: kiedy naywięccy 
| powierzchownie płaczą, w ten cżas fig fiaybar= 
dzicy w fercu śmieją; aaifię temi męcż my: 
| ślami, że Augufta Zona twoia ( lubo młoda ) nie 
| znaydzie drugiego Cefarza za  Ktoregoby poa 
| fzła. Takie niewiafty iak ta y im podobne, pur, 
i | Purg wytąttą odmienilyby za wer nowy, Toick:, 
Młodego wolą Pifarża, 

Niżelr fiartgo Cesarze, 


oi ZRP ar A DA ZE IA ZĘ 
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Jezeli- sa te bole tiz 20 od dzieci umiera$z,, 
mie widzę w tym racyis bo bardż'ey oni boleigs 
że tak długo zyie(z' jako Rbenix między ptoftwem 
jeden na Swiecie tak Syn jkteryby QCycu śmierm 
ęinie zycaył, iezeli Qycieć ubogi, zeby go nie 
gywił. jeżeli bogaty, zeby |prodzey do. dziedzie© 
&wa przyfzedł Agdy takie, nie nalczy na 
to płakać, na co oni fię fmirie -y rśduią. Jezelić 
żal umierać od przyiącieł, ż ktoremić fię 
na; bardziej cialzyi, aniż tey racyi fmucić 
fig powinienes; zezego fię podobno mniey 
oui imucę, bó między inizemi cięlzkoŚć!a- 
mi umiieraigcemu -ta naywiękiza liczyć fie 
moze, ze ledwo ichziemią przykryię, zaraz 
w nicpamięci tą pogrzebieni. Jezeli to £ 
cięlzkośćigł przylmuiete ze nie w Rżymiejśk 
infi Cetarze umierafz powinieneś, tam (obie 
to wyperiwadować, wiedząć iak icf Rzym 
przeciwko cyni co. mu naywięcey łefk czynsą, |nie< 
wdzięcznikieim: pamsgtafz podobno zę ow Scipio 
Afrykanikinćech:żalabyifig niewdzięczna Qyczyzna 
miała ciefzyś iego kośćiami,rzekfzy: niewdzigczna 
Qyczyzno więcey kośći moich née obaczyfz. 

Dwie rzeczy fą ktoretrudną śms.rć czł.wiekoe 


wi czynią: albo miłość tegoco zofławnie, albo bo2 | 


iazn, czego czeka, ale gdy niemalz w tym zyciu t9- 
by było godne kochania, ani śmserć w lairey rzes 


ezy iell ftrafzna, niewiem dla czego kazdy fig sey i 
obawia. Czy mięwielz. Nayiaśnieyfuy Pas. 


pie, Ze po ialney nocy, mglifty na- 
itępus 


| 
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fiępuie porańek, po takım poranku jafne wscho= 
dii fońce pe wichodzie, > chmurami zafępia fig 
Niebo, potym fras:ne naRępuią błyfkawieć, 
grzmoty, po grzmotach niebelpi. czne trzafkaa 
ią pioruny, (aaodżące spadają grady, mą oftstky 
po tak wiclkicy nawałoość:, miła naftępuie [pos 
kcyność y pogoda. Jako tedy ną świecie rozne 
naftypuią fłotiiwe y pogodne odmiany, tosz fig 
4 zyciem y $wiercią ludzką dźiać zwykło, Pe 
niemowlędtwie idzie dzieciauośśi młodość, pe 
młodeśći ftarość, po Ńarośći sgrzybiałość a 
pctym ekropna śmirć mafiępuie, po ktorey cEce 
kawy y spodziewamy fię befpitcznego zycia. Czy 
miewieśs moy Panie, ze tą drogą jktorą priye 
chodzi zycie, zaraz śmierć -za nim pefgpue: 
Albe miewiefz ze te iuz  fześćdżieśiąty drugi 
zok, iak zycie przed śmiercię ucieka, y tylefz iat 
jak śmierć ie gonił Czy wiesz © tym? że jak 
prędko wyfzedłeś á zywota -matki (wey ną 
świat, zaraz wyfzła z grobu śmierć za tobą, 
aby zycie twoie prześladowała, y gdzieś fię tyle 
ko obrocił. krokiem €ię nie odftąpiła. Ramię 
tafz bez wątpienią gdy Wulkanus zięć mey 
(bardziey zyczący sobie moiey fortuny, iak 
mnie długicga zycia ) zadał mitruciznę,. tyć 
Panie moy. przyszedł(zy do mnie a pociefące 
niem,  rzekłeś;  Okrutai (ą Bogowie gdy mioa 
dych żabiiaią, ale łatkawi fą gdy Maryni długo 
zyć niepezwaląiąj przydawfzy y tęfłowa: ftia 
tecznego bądz umyfu Panucy, aietrap (ię tym 

ze 
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ze Swiat opufzczafz  gdyślię narodzi), abyś ue 
rnarł, teraz na to umżerafzazebyś zył wiecznie: 
YYięc coś mi fam mowił Naylaśnieyszy Panie, 
fa tobie to powtarzam iakoś pertwadował, ia 
perfwaduie. Coś dał oddaże y z tego fiewu coś 
u mnie, Zafiał, fam źzbieray pozytek. 


$. XXXV: 


Odpowiedz M. Aureliufza Cefarza, Pae, 


nucyufzewi Sekretarzewi fwemu, w kto. 
rey pokazuie ze nie. tego płacze 


iz umiera, ale, że Syna niezbozoznega Dziee, 


dżicęm zoflawuies 


£ Szczętliwe,  Panucy:. mleko to ktoreś fał 
w.Dacyi, chleb ten ktorys iadł _ „w Rzymie, 


Mądrość - ktorey nabyłeś, w Grecyi, yta poue” 


fałość _nasktorąś fobie  zafuzył» przy  Iośm 
bokul. albowiem. w. zyciu, moim pokazałeś fig 
bydz przeciwnym: Minśfirem, y Przy śmierci 
wiernym przyłacielen:! . Kommodowi Synowi 
melnu przykazę, aby za ufugitwoie do $imier- 
ci zafuzoną wypłacał nagrodę: Bogów nië- 
śmiertelnych profić będę, zeby” ©» za dobre sady» 
iwole wyświćdczyli  łafki. F niedaremnie Sy- 
nowi -przykazę <y Bogow profić będę, bo: wiele 
asfłog fłudze Panieden wypłacić moze. alę za 
iednę dobrą radg, trzeba zeby wfżylcy: apaia 
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* kładali fç Bogowie do nagrody, wielkiefzto y 

|  aayofobliwfze dobrodżieyftwo, ktorym "przys 

| jacieł przyjaciela wfpomaga, to nie insze iefi, 

| jedno iczeli w trudaey rzeczy dobrą da radę y 

| fzczęśliwą; nie bez racy! mowię ( fzczęSliwą ) 

e «bo cżęfto fig traf iz ci ktorzy nam radą fwoig 

pomoc chcą, daleko nas w więkfze wprowadza» 

ią miebefpieczeńftwa y trudnośći, Wizyfikie 

zycia nafzego obroty fą trudne, iednąk' w moe 

męcie, $miercź naytroduieyfzy y nayftrafzniey= 

fzy,wfzyfie cięfzkie, -ten naycięz(zy, wízy= 

fikie niebefpieczne, ten nayniebefpieczniefzy? 

wfzyfikie wiemy do jakiego fciągaią . fig koń. 

ca, w tym nie wiemy iaki czeka koniec, y nikt 

tego niebefpieczeńftwa - dofkonalty poiąc nie 

moze; chyba ten ktory takblifkiiak y ia śmiercie 

Rozumnieś bardzo mowił Panucy, ale zeć 

nie poznał moiey choroby, nie te, coby naleza» 

ły, wynaydowałeś fpofoby, nie w tym mieye 

fcubol, gdzies fmarował zbawiennym  balfae 

mem nie tam zawarty otok. gdzieś czynił apęr= 

turę nie ta medyanna,  gdżieś krwi gorączką 

spiekłey szukał, nie żnalazłeś tey rany, w ktos 

rey oftry grot utknął. To jeft: do pożnenia cho= 

roby y balu mego, wewnętrznie trżeba było co 

b fe dzicie żayzrzeć. Wzdychania ktore głośno 

z ferca pochodzą niech. nickazdy coie fłyfzy, 

| fądzi,aby ie zrozumiał, utrapienie tego y mę= 

| czeńłwa w ktorym ludzie dopomoc. nie mogłe 

ani pozwalają Bogowie, zeby ie -pozdać mogłia 
Chet- 
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Chełpią fe niektorzy ztym nierezamnią twieta 
dząc, że cudzą myśl zgadnąc imogą, sle w tynk 
więcey im prożźneśći, aniżeli rożumu przyznas 
ię, poniewafz  znaydułe fig we mnie tak wi-le 
saaczy ktorych fam w fobie poznać nie mogę; 


a iakze mi te maig bydz wiadome co cudze (3, y 


A ze koniecznie boiszń śmierci wmawisfe wea 
mnie Panucy, s ia twemu porezuśnieniu mocno 
przeczę? Ale zebym fię nie miał bać lak czlow 
więk pozwalam; gdybym mowił ze Ge nie bo. 
ię śmierci, iednobym rzekł, se nie jetem złow 
zeny zcjała, krwie y kośći. Doświadczenie faa 
mo Uczy, Że fierobawia Reoia lew, lwa niedza 
więdz, niedzwiedzia wilk, świlka owca, mvsz 
kata, kot'pa, Sc. &c, iedaym Rowem ieden dru- 
giego fg boi, dla tego zeby niebyt zabity, gdy 
tedy zwierze y beftye obawiają fę śmierci, nie 
beiąc fię piekła ani fię (podziewaiąc Nieba, tfaa 
mą tylko naturą wyuczeni, dalekoa bardzisy 
mam umierającym obawiać fie potrzeba śmier= 
ei niewiedząc czy ma "męki: piekełne, czy na 


„„kelkofży Niebielkie dofać fig mozemy. O mnie 


miefzczęfliwego! jek w prętce ze wfzyftkich 
rzeczy čom miel, nic z (obą nie wezmę,  procź 
tych z włok śmiórtelnych! Ach ajefzczęście? 
gdy aa takim legne placu, gdzie nie od ludzi 
ale od robaftwa będę otoczony, zewfząd mi cis 


fne umknąć fię nie mam. gdzłe y chociafżbym 
„Se kiyé chciał, „wfzędy śmierci doczekcm, y 


śmierć mię znaydaię. 
Niecha 
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Niechcikłbym azby mię chorego zdrowy, 
fmutrego wefoły, wygnanca fxczęśliwy. blia 
fkiego śinierc), ten co umiarać y miemyśli, ciee 
fzył, ale zeby ubogi nbogiego, fmutny fmue 
tacgo, wygnadieć wygnsńcą, y ted ce W roo 
wnym ze mag niefżczęściu y bliki śmierci iako 
ja odtego  byłobymi wdzięczne pociefzenies 
Nie mozę fię'a ki faczerżcy nad kim uzalić: tyle 
ka tem, ktory rowny 2 nim ponofł cięfakość, nie 
da mikt zdrowfzy rady, tylko? ten ktory roa 
wnym fciśniony ief miefaczęściem., Wiedź tea 
dy e tym Panucy ze mi dla tego tak cięzka 
śmierć, iz zylącego  odumiersm Syna mego 
Kammeda, a iefacze w młodośći dla niege nica 
befpieczney, dla Monarchy niefzczęśliwey. bô 
jak ziewiątu Owoc, z lstorośli drzewa, z [maku 
wino, tak z dziecięcia człowiek jaki będzie (nam 
dno fg da pożnac. A gdy ża zycia mego do 
niczego dobrrge przykładać fie nid-hcisł csee 
gofz fię mim Ipodżieweć po śmierci? gdy tea 
dy niermmicy znafz tak isk fkłosnełć - Syna 
mego do wfzyfikiego złego czemufż fię dzie 
wujefz utrapieniu y boleśći „Dycowikicy? Kome 
modus Sya moy w.latach młody, w rożamie 
niędofkowały, umyfłu złego,  poftrzeć fig fam 
niechce, ma fwojw (ię ¿drai fad zi, jakby wies 
le wiedział y umarł; A co naygorfza: y ña tẹ yna 
owę fronę niefutecancy z prżefzłych rzeczy 
nie mie widział, na przyfałe Ge nieogląda, w teo 
taznicyfzych wlzyftkę myśl utepił, iednym faa 

Tem; 
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wem; oczyma.to-widzę, - rozumem przenikam, | p, 
yna iaki koniec przyjdzie, uwazam, ze ZYRE gi 
jego do prętkiego niebefpieczeńftwa, Oyczy= A 
zna do upadku, y dom moy do niefławy przyść L 
yw niey Zaginąc moze O! iakze niemiłofiernie | = 
z nami. ob'hodzą fię Bogowie”  kiedy.to.poftas* | ©, 
nowiłi, 12 Dafze Rawę Honor, zoftawić „mufice z 
my. w ręku Synowikich; došcby było dla nich | N 
fortunę: a Honor doświadczonemu  przylacie» ż 
lowi w opiekę oddać: Ale coz.kiedy fortunęna |. +, 
niecnoty tracą, że fą niecnotliwemi, tedy y fas. | p, 
zli 
w! 
D: 
ą 
tę 


wę.OQycowiką szpecą. Gdyby . takw tym byli 
łalkawi Bogowie, jak naturalnie w. infzych „rze. 
cżach. ze nam wolną dyspozycyą fortun nás 
fżychzoftawili, <czemusz  wziętośći naszey Tee 
Ramentem oddawać, komuby nam fig fpodobało 
niepozwolili? Kommodus. $yn  moy od pos gł 
zytku Imię nofi na fobie, ale ach! jakze ten bga iS 
dzie dla wizyftkich niepozytecźżnym? tak u fice | c; 
bie ieffem wyperfwadowany. ze fo. będzie bicz 
Bozy, męcząraja dla ludzi idzie Sąm.bez przes gd 
wodnika (cieszkąmi młodosći, a gdy przyidzie > by 
nad mieyfca przepaścifie zbrodni, obawiam ię | ar 
aby w złych pofiępkach nie uwiązł. Synowie ką 
Movarchow gdy swobodnie fą wychowani, do zd: 
upadku łatwi, do. powitania z nałogow nigdy wa 


nie nawroceni, | ĉn 
Słuchay: ro mówię a uwazay że niebezłeż | 
mowić mufze Panucy: czy- nie widzifz Syna me | mł 
go na wolaość wychodzącego, młodego'bos | acl 
gas } 
| 
i 


e 


| 


bogatego, fwawolnego, iednym *z tych wianie- 
niem choć nie razem wsż;ftkie cztery wichry: 
ptzyp?idną, tak młode drzeWko obalić fig moe 
ze: bogaćltwo, młodość, wolność, - ofob'iość, 
cztery to lą powietrzne sztormy, ktore młos= 


> Mych Mosarchow żąrazają, Rzpltą niszczą, ży» 


wych zabijają, uwarłyh w niefławę wlaią, 
Niech mi Wierzą ftarzy, niech uwazjią młodzi 
ż: kogo Bogowie wielkiemi udaruią pczymioe 
tami, do utrzymania ich wiele cnot potrżeba, 
kaleki, chromi, chorzy, nik<żema;, głupi, boiie 
zliwi, mieżamieszają Rzpitey, ale ci ktoryik 
więkf(zemi natura brżyozdób łe przymiots vi. 
Doświadczenie uczy, ze naywfpanialszych zaw 
bawa . lubiezność, -nayurodziwiżych . nfzeą 
teczeńftwo, naymocnisyfzych żaboyftwo, bic- 


 głych wykręt y niefzczerość, y czym lą. nad 


innych ofobliwi, -dla Rżpltey fą niebefpiea 
cznieyfi, 

Jakze fzczęsliwemi liczą fię Ibyda Qycowie, 
gdy: od Bogow pozylkają Synow dowcipnych, 


| byftrych, fpofebnyćh, czeritwych, męznych, 
| anieuwazaią, ze te rzeczy (3 do miecnot pobud- 


ką, yjtak gdyby Qycowie moiego pofłuchali 
zdania, wolałbym mieć Syna żeby mu brakoa 
wało urody, anizeli zeby nieżbywało na nice 
cnocie.- 

Syn moy Kommodus,prawda, ze wfzyftkiey 
młodzi Rzymykiey  naydorodojsyfzy ief ale 


ach? boday zeby był twarzą podobny murzye 


Qg no- 
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nowi a obyczajami y rozumem Geeckiem Filó- 
Żofowi. Nie moze fig nazwać ten  pobozuym 
Qycem: ale głownym nieprzyiaciełzm, ktory 
Syna dla urody ledwie nie ćzci jąk Bofzka, a dla 
wyfiępkow nie karzę, y gdy fig taki Syn urodzi 
ktory wfzyftkie (wojt naturalne ozdoby Ma wy 
ftępki obraca, trzeba 2=b7 fię albo nje rodził, 
albo zeby zywa był Pogrzebiony» O jakze nie 


znośna rzecz do widzenia, gdy Qycowie Sy- | 
now prożbą y wżdy haniem, u Bogow ledwo | 


nie kupią, Matki z boleśćią rodzą, oboie z utru: 


dzeniem, pielegonią wychowuiąc pracują, y| 
y zeby fortunę im żoftawić, krwawym potem fig | 
oblewaią, coz potym? a to z owych poządanych | 


dżłeci, wychodżą hułtaie, niecnoty, zuchwale 


cy, fżałapuci, piianice, co widząc rodait ys nie | 
ftarofćią lat ale pofępkami Synywikiemi, „ PrE- | 
7 dżey niżeli im Bogowie czas śmierci zagnierzy- | 


li ) umorzeni bydz mufzą. 


Pamiętam czterech Krolow młodych, ktorzy | 


w rżądy po Alexandrze W. ile pie w cnoty 
wftąpili, Kafandra, Antgochi, Seleuka, y Pto. 
Jomsufza, ci dla niecnot, prozaości y lekkośći 
(fiako Atczaadcr Monarcha świata ) tak oni Tys 
ranami Azyi byli nazwani. Był Alexander w 
żyefu fzczęśliwym, ale przy śmierci aaynie(z- 
częśliwizym: cokolwiek on odwagi» 
na fiwe zarobił, ci wyftępkami poftradali tak, 
iztea Swiat, ktory między cztc 


więcey niże czterdzieftą doftał 
panice 


-z 


męftwem | 


cech podzielił, Š 
fig w tofzars | 
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paaie: pamiętam Tarkwiniufża. pyfznego ofa“ 

5 tniepó z fisdmiu Krolow, Rzymfkiego Krola, 
a ktory ( iiko o nim pifzą urodą był naypiękniey= 
i | fzy, w Woynach nayfzeześliwfzy, w urodzeniu 
| mayfżlachetoicyfzy, y w daniach nayfzczo” 

e, mirzeyfry, ale niefzczęśliwy wiwoiecy młodo* 
© $ śći: wfżyfikie te dary Bogow ktoremi miał im 
= | fłuzyć, obrocił na ich ob'ażę, piękność na zbyt. 
ki moc Da tyrańłwo. W tak dla wfzettcznego 


ć uczynienia gwałtu csotliwey lukrecyj, nie tyle 
> kofam z Ńroleftwa był wygnany, tułaiqc 4 
Ę do śmierci po puftych micyssach, ale y cate Fa. 


| milią Tarkwibiu(zow, dla niego wygnanie (pote 
hA kało. Przyszedł mi na pamięć y Nero Cefarz, 
ktory do rządow rofł, młodym panował, y ua 
* | marl młodym; bie prozno młodym go nazy. 
k wam: bow nim wfzyfikich Cefarzow rodowi. 
| tych pokolenie upadło, y ftarych tyranow paa 
/ mięć wzniawiona była. Komusz rozumiesz Pa. 
,„,) mucy zeby zycie darowane było od tego tyra. 
4 ` na, gdy włalną Matkę odważył fig zabić, y z 
7 ktorcy sa (Swiat przyfzedł, z Świata zgładził, 
s |- pierfi ktore fat obnazył, krew z ktorey fię po, 
czął, przelał, ręcę ktore go dawigały (krępo. 


w wał. do wnętrenośći gdzie był uformowany 
„.  Zdyzrzał, cosz rozumiesz zeby więcey nie ucżye 
m | nid, kiedy uczynić takie rzeczy zniofła iego nas 
k, | tura. Tego dnia Nero „Matkę zabił, Mowa 
ER e ieden w Senacie powiedział: Sprawiealiwie! 
S ; Pramiedlimiefig tofiało, że zabił Nero Matk? fiwoię 


Qoz |, Agrip 


643 CZĘŚC 


Agrippine: zato takie Rzymowiurodziła Swafzydło. | 

Nie dziwuy be tedy, Panucy, zes te rzeczy | 
wemnie uwazał, gdym przez trzy doi (iakw | 
zachwyceniu ) ńie pamiętaiąc o fobie, lezal, | 
wfzyftko to çom mówił, na t'n czasna myśl | 


y oczy przyfzło: ludziom przyfzie rzeczy rozua 
mnie roztrząfalącym fama myśl. za pokarm. fta. 


mie. Cokolwiek tedy podzielonych między | 


tych wfpomnionych Monarchow było niechwas 


dleboych fprawek, wfzyftkie te znaydują fięw | 


Kommodzie synu moim. Jezeli ci bylrwłodzi, 
bogaci, wolni, nie utrzymani, a jeżeli ci zli by- 
li, nie rozumiem aby Syn moy miał bydz do- 
brym. Jeż: wiele Krolewikich $ynow do 
brze wychowanych, oftro ćwicżonych, w kar- 
nośći wychowanych, a dofzedł(zy dziedzictwa 
y panowania, rozwiozłych  niecnotliwych- wi- 


dziemy czegofz fe po tych spodziewać potrze, . 


bay ktorzy z młodośći w piefzczutach, w po- 
zwalaniu urośli, a dzikiego y nieugłatkanego 
pokazują ię bydz. umyfłu? Z dobrego wina nay- 
tężfzy zrobi fię ocet, ale z.oStu aby fig. zrobiło 
wino iefzczem tego niełyfzał. O gdybym był 
nigdy niemiał Syna! żebym do zoftawienia mu 


Pańftwa nie był obowiązany; wolałbym był kto- 


regokolwiek -z poczciwych „Rodziców. urodzo- 
nego wybrać fobie, żepomniawfzy o tym» iakie- 
go mi Bogowie dali. Pytam fig ciebi Nanucy: 
ktorego fzczęśłiwym fądzisz? czy- wefpazysna, 
maturalnego Domicyana Oycź, czy NOW EZ 
râs 


0e j 
y | 
w | 
| 


SL | ż ; 
a) Mé: ( maige Synow ) nielzczęśliwy Nerwa 
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branego ()yca owego Traiana dobrego? byli 
obzdwa, Wefpożyanusy Nerwa chwslebn! Moe 
narchowie, ale Syn Domicyanus w szyftkich 
zbyteow wycbrazenie, Traarus u sżyftkich cnot 
zwacrżciadło: Ula tego Wespazyanus w ać 
niefzczęśćiu Ç nienaiąc $ukceffora ) fzczęsliwye 

Jsżeże co ofobliwego powiem ci Panncyj 
co dobrze. uwśżywfzy y mało zycie ważyć bę- 
dziefż y bojazń $mięxci porzuels: żyłem lat 62 
przez ktore wiele czytałem, wiele  fiyfzalem, 
wiele widziałem,  wielem doftąpł, wiele oa 
dziedziczył, wielce wycierpiał wiełem dobres 
BO zazył, a potym wfżyftkim widzę, z€ Ulice 
ram; y moich delicyi blifki koniec naftę puies 
Z tych wfzyftkich, com miał, czegom zażywał, 
nad czym byłem Panem, dwie rzeczy tylko 
przy mnie zoftaią,  boleść zem Bogow tbrazał, 
y zal zem czas na grzech frawił:  Więkfzalż 
to daleko rocność iet, bogstege z'ubogim ua 
mieraiącego  aDiz-li żyjącego, Ubogi umiera 
na to zeby odpoczął, Bog<ty żeby był męe 
czony, y ten co miał y zażywał w zyew przy 
śmiercirraci, a ten czego ządał y pragnął, po 
śmierci dofiępuie Sami tylko,» ci zczęśliwemi 
mogą lie nazwać, co Bogom  przyiemm. a lue 
dziom nìenaprżykrzeni zchodżą ž tego Swiata, 
lezeli tym fpofebem umieramy, ludzie fiawę 
nafzę piaftować będą a Bogowie duszę do fica 


bie przyjmą jj | 
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"fa ofłatnia boleść jmose ieft 2 ktorą umieram; 
2e zywego Y śednego zofławuie. dziedzicz, nia 
dla upadku: fortuny y domu mego, ałe dla niefzczg» 
śćia Rzpltey nalezy Mcnerchom zebywłelną fzkodę 
mieli 24 cudzą, ate vad nsefzczęśćiem Rapitey bar. 


li 
$ 


dziey żak nad fwoim boleć powiani. |Niechze os" | 


fietrie Rowa będą do ciebie moy Panucy: mis le. 
pfzego Bogowie człowiekowi cnotę kochciącemu 
y nielakomemu, nad to dać mogą, iak fawęy 
Honor za zyela, a pośmsercisdobrego Śnkceffora, 
Na ofłatk» iezeli u Bogow prozby noie co wazy 
mogą, oto ¿ch profze ytey łafki zebrze, zełcze- 
liby zycie Syna mego Kammoda było *iepocz. 
ziwe, ich obrazaiące, Rzymowi fakodzące, aby 
mu ie wprzod, nizelś mnie, odigcć raczyli. 


$. XXXVI: 


Mewa M. Anreliusża. Gefarza wyborną, 

ktarąmiał utmieraiąc do Syna. Kommo» 

da, rozdzielone na cztery częćśi od. Aur 

zhora, wiele fig znayduie w niey nauk y ros 

fkazow, kteremi Oycowie Synow napełni 
nać powinał, 


, Tedy €orażbardziey a bardziey |gorę  br-la 
JĄ seroćć Cefęrza, ze kazdą godzinę  sądzo« 
no bydz oftatnią zycia lego, po fkonczo» 
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mey mowię obfzernty z Parucy™ Sekretarzem, 
kazał Kommoda Syca fwego (żwyczaiem mlos 
dych ) wczafującego fig, do febie cbudzłć, ktoe 
ry ftatowfzy przed Oycem, nieporownany pos 
rulzył w przytomnych zal: widząc obudwu 


e) apizeciera:ących oczy, Dycovfkie z łez, Sye 


nowikie ze faus tedy chwalebay Cefarz weya 
zrzewfzy na niego, tak mowić zaczął» 

Gdyś był dzieczęcicema przydałemci Migi 
Rrow od ktorych miałeś  bydz wychowany; 
iakes podref, rauczałem  dorzorcow twoich, 
jakim (pofobem prowadzić cię na dabre -droge 
powinni, Tesaz (am ci daie paukę, iak powiniee 
neś tych fłu- hać ktorych malo ie, y jak tam 
jeden rządzić temi wfzyfikiemie co w całym 
Pańftwie ą.- Tak bardzo iefi przewrotny y od 
owego, ktory kiedyś był, odmienny. Świat, ze 
wfzyftkim nie zbywa na (miałośći, aby radzili, 
w zadnym niemasz ochoty aby chciał fłuchać, 
y cierpliwie rofkazy wypełaić. Niech będżie ty» 
fiąc przedaiących radę; mieznaydziefż iednego, 
zeby ią chciał kupić. Snadno wierzę Synu -moy 
y mierka'ę ż moiey próeciwney fortuny, y twych 
miedobtych cbycząjow, ze to rzęknę, * małe 
ci pomoze: kiedyś zyjącego fow pełnić nię= 
chciał, umarłego > zapewne będziesż miał w 
pośmiewifku, jednakze cokolwiek. czynię, (Zye 
nię abym zadofyć uczynił. Qycowikiey pos 
winnośći, dla pozytku oyczyżny, ałe, nic złe 
kymfę fpodziewał iąkicy na fłowa moje. ue 

wagi 


5652 CZĘSE 

baagiy poprawy. Jeżeli tedy Syru moy, jaktgm 
kągnief- rządy Pańftwa [wego złym będziefz, 
Diechay Rzym Qyczyzna moja na Bogi, żec 
tak zje dali fkłonnośći, na Fauftynę Matkę twos 
ię, ze cię W piefzczotąch wychowała, y na cies 
bie famego, że fig żłym namiętnośćiom niefprzew 
ciwilz (nie na mnie ftarego Oycz, źrbym cj 

do wfzyfikiego dobrego nie nakłaniał ) narzem 
ka. Bo gdybyś to wfzyfiko pełnił co ci radzę, 
y Indzie by cię iak Bofzka *ze'li. y Bogowie lak 
prźyiaciela (wego traktowśli, 

Czy fię mylę moy Synu? niewiem: jednale 
widzę cię w umysłe tak nirzboznym, w Roa 
wach  niefłatecznym, w obyczajach  rozwioe 
złym, w fprawiedliwość! niefprawiedliwym y 
oftrym, w tym co ządasz śmiałym co ci czy» 
nić przynalezy, leniwym, że gdybyś fig poftrzedz. 
y odwienć niemiał, ludsiecię prześlądować, 
Bogowie opuścić y karać mufzą. Gdybyś to zrow 
zumiał Synu, co to ieft mieć ludźi nienawifnych 
y od Bogow bydź opufzeżonym. (niech tak bę. 
de fzczęśliwym ) ze nie tylka wzgardzzłbyś pae 
nowanietm. nad Rzymem, ale rekami fwemi wow 
lałbyś życie fobie wydrżeć. Ktokolwiek ma 
Bogów fobie mełalkawych, - y ludź: urazonych, 
Chleb ie boleśćiy wino fmutku piie. 

Wiem dobrźe; ze nie tak fię bardzo tym fmue 
cifz, iz widzifż koniec zycia mego, iak fię ciem 
fzysż, ze w prędce Cefarzem będziesz: Nad 
czym fig niedżiwuię, bo gdzie zmyfły tylko 
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TRZECIA 653 
| panufą, tam rozum na wygnaniu błąkać -ug 
| mufi. Temi Bowy ‚Synumoy cię napoma:e, czę” 
| go mięjumitjętność y doświadczenie frźez lat 62 
I > 7 

|. Dauezyło; 2e kiedy młody ieftes, należy. aby 
| jako Qycu twojemu, ‘y jako pedefzłiema. w lce 
"| »ciech, chciałeś dać wiaręz To ich: jako Gg naye 
l więklzey jasności zoftając Monercbowie, 
| wfzyftkich: widżiemy, tak dia wfzyfikich, iefteśu 
| my ma cel naybyfiracyfzey zrzenicy wyfiawica 
| ni.gdżie ,wfzyftko w nas, co (ię znayduie, czy 
|! złego, czy dobrego; obaczyć y pożnać mogą, 
Gdy tedy idz iuz ftaiefz figę Dziedzicem Pańftwa 
Rzymfkiego, ofiągnowfzy ie, rożumiefz fię 
bydz Monarchą Nieba y ziemi; O gdybyś rożue 
miał iak. wiele pociąga zafobą ftarania, pracy y 
niebefpieczeńftwa panowanie, wolałbyś podoa 
bno wfzyftkim fłuzyć, ` itko iednemu tylko rom, 
| fkazować» 
i A ze cig Cëlrzem- zoktwuie Synu moy, pea 
wije rozumicfae ze ci nieobięte y nicograniczo 
| oe Pańftwo nad wfeyftkiemi żoftawuje,. ale fig 
mylfz bo wfuyftkim iednego tylko; Pana poa 
trzeba, tobie wizyftkich. Rozumiesz ze ci wiele 
| kie zoftawuie fka:by,: kiedy wielkie miałem w 
Pańftwie dochody, y w tynsfię ofżukasz, Moe 
narchowię iezeliopływają w fkarbach, "ubodzy 
fą w Przyjacioł, iczeli wiele mają  przyiacioł, 
+ niemogą mieć pieniędzy, Nie  obowią:łanego 
|. prawami rozumiesz ze cię zoftawuię Synu, y 
ktorego rofkazow beż fprzeciwienia wí2yscy 
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fuchać powinni,y to nieftanie fig tak, Mo* 
narcha kazdy ieżeli pragnie dofiąpienia fla- 
wy, y befpieczeniiwa zycia fwolego, pew- 
nieylzy. icf gdy fię do wizyftkich woli ftofu- 
ie, iak gdy wfzytey<do-ablolutnych iego ros 
(kazow. Zeniewielż Synu co to ieft prawda, 
nie będzieć uprzykrzone kłamfiwo, ze nie 
znalz fię coto iefł pokoy. inadno fię porwielź 
do woyny, ze nie imakulefź fobie w flod- 
kim ipoczynku, nie będżieć gorzkie zamie- 
fzanie y kłornie zeniewiefz iak dcbra rzecz 
jęft mieć przyiacioł, Inadno tobie nieprzyia- 
ciol narobisz: A ieżeli chciałbyś bydz ipokoy- 
ńyim, pomiarkowanym,, prawdziwym przyie= 
mnym, nietylko byś rządy Rzymfikie odrzu- 
cii, alebyś y Qyća Prłekłinal ze ci ię kiedy 
żoftawił: Tyłe cedy y takich pzykrośći, gdy za 
fobą pociąga panowanie, cży będzie kto tak 
głupi, abygo fobie z takim cięzarem. zyczył? 
y- chocialzby naywiękize kto Kroleftwo olig- 
goal. daleko więcey znaydzie tych klopotow 
co znieść mufi, iak delicyi ktorych zazyie. 
Gdyby w tey porze y tak chwalebna, iak 
nigdy bywała Rzy difka Monatchia, teraz fig znay- 
dowała, chociasz z.cięfzkośćią ale z Honorem by- 
, łoby nadnia panowanie. Ale gdy tak ieft (w oby- 
czalach zepfuta, tyle iuz tyranow w niey. fig mis- 
ściło, rozumiatbym fprawiedliwfzą rzecz, śmiać fig, 
z jey nikczemnośći, anizeli tego fionotu przgnąc: 
Co dell teraz Rzym, co wart, 60 Mme, yoe? 
moze, gdybyś to rozumiał ( niech tai 
SKA) będg 
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bide fzczęśiiwym ) iakobyś © pannwaniu nad 
nim miepomyślił: Jeżeli ief Rzym połozeniem 
y wiczami wyfoki, ale w cnotach tak  pośledni, 
iz fię po błocie tylko y po ziemi zda czołgać. y- 
ź lisett wielka liczbaludzi, daleko więcey nia 
zyschowana licżba wyfiępkow, iednym fłowem 
ufzyftkie cegły z ktorych wybudowane Miafta 
przez miefiąc ieden mogłby zrachować, Nica 
gnoty te ktorym napełnion*, aniprzez:tyfiąc lat 
policzyć figę dadzą, mowię śmicle, ze zacząwizy 
panować, cokolwick było upadłych, murow, 
wfzyfikie do dobrey pory wetray roki przye 
prowadziłem a przez 32 lat iednego żłego nałoe 
gu wykorzenic nie mogłem. Przyfłowie to ief 
Platona, zewielkosé mis aniepowinna fig mierżyć 
„jJzczycić a przepyfznych wiezy budynkow, ale z 
poczężmych y enotami Zaleconyeb Obywśtelew. 

Tak tedy zaklinam cię Sycu moy, aby cię bya 
ftrosé młodość, y wolność panowania, da 1ds 
kiey niecnotliwcy fprawki mepociągneła, firżez 
fig: nie powinien fię zwać ten wolnym, ktory 
fię na woiność rodźj, ale tooktony nie związa= 
ny wyftępkamizyie. Jak wiele czyrałem, fłya 
szałkm y widżiałem tych ktorzy fię urodzili nita 
wolnikami, a ze byli cnotliwi, umarli wolaemie 
Tak wiele przeciwnym fpofobem umarli niee 
wolnikami ktorzy fig rodzili wolaemi, ze nica 
enotami byli zwycięzeni, Tam tylko prawdzia 
wa wolność, gdzie fig fzłachetność òbycza= 
ism znayduje, Niećhay ten maig za naywię= 

ky 
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kizy żrgument Mónarchowie, ze miłość wos 
bywatela h, wolność Rzpltey, utwierdżenie dom 
mu (wego, przyiecioł przychytność, uweprźy- 
jacieł unizenie diç, y poddanych pofłufzeńftwo, 
nie rozłożonym po całym Pańftwie zbroynym 
woyfkiem, alerozcizłą po całym Swiecie fła= 
wą, ziednać fobie y utrzymać potrafią. Monate 
sté Ozdobionemu cpotami, cały Swiat dobro 
wolnie fię poddaie „łemu y właśnie  tebelizuie 
poddańftwo. jezeli chcesz bydz zaleconym 
enotami, fłuchay y wiedzco ieft cncta. Cnota 
ief to zamek miedobyty, rzeka niezbtodzona, 
morze nieprzepłynione, ogień niegalnący, fkarb 
nicprzebrany, woyfko mezwycięzone,  cięzat 
bezuprzykrzenia, droga befpieczna ktora nice 
morduie, prryiaciel naypi mocnieyfzy. lekar- 
ftwo naydcswiadcżeńfze, Maya ktora nigdy nie 
ginie, C! gdsbys wiedział! co to jeft bydz doa 
brym iąkzcbyś pragnął bydz dobrym! czym 
więcey ktę pogat(ży w fkarby, tym w cnoty u= 
boziży; kto sam pragnie bydź cnotliwym od tee 
goniccnoty ironią, y.mniey na niego maciera= 
14. Czego gdybyś fç chwycił, uczynisz Boe 
gom rzecz miłą, fobie Imię chwalebne, pamięć 
nieśmiertelną, y dobrych miłość użłych bo- 
iaźń, “w rocznych dzieiach pifzą, ze Pyrchus E- 
peirotow Krol chwalehny, te fowa wyryte na 
Sygnecie nofił. Zżemu człowiekowi doćć wała kaz 
tamydar cie zcadzibren mat ónagrodky a ra 
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Smiatem panomanie * Godne zaprawdę te fłowź 
tak wielkiego Krola zdania, 


$ XXXVII. 


Kontynuiąe mowg M. Auretiufz, pers 

fwaduie Synowi, ażeby do zrudnysb rze- 

czy mądrych uzywał rady, y w fekretnych 
okolicznościach iak fię ma fprawować. 


z ŚR 


9 com mow. Synuinoy do pofpolitey naa 
lezy nauki, teraz iw izczegulnośćz w nie 
krorych rżeszach uczynię ci informacyg. 
Gdy tedyiakoj Oyciec mowię, fprawi'dliwa —ieft 
abyś dako Syn Muchał. Jezcii fzczęś/iwe chcefz 
mieć zycie, powśrńseneś wizyftkie  moie nauke 
mieé za rzecz naywęękfzą. Nigdy Bogowie w 
prozbach twoich. naypotrzebnieyfzych  wyfu 
chać cią nie zechcą,  iezelity możey rady flus 
chać y pełnić miechcefz: niepofufżenftwo yniee 
dowzsarfłwo dzieci ku rodzicom, w zgubę dla 
nich obracać fię zwykło.  Częfto Bogowie u= 
razy fwoże daruią, ale' nieuczczenia Rodźicow 
nigdy nieprzepufaczaią. 
Nie profże abyś mi dał pleniędzy, boś. fam u< 
bogi, azebyś pracowal, boś deljkatny, azebyś 
fiş mścił nad nieprzyiaciołmi, bo zadnych nię 
mam, azebyś mi fuzył, bo iuz umieram, - nie 
ządoąg Kroleftwa bo c} zofławuięy O to, iednę - 
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cię prafzę "y obowiązuie, abyś cnotlłwie zył, 
fprawiedliwie Rzpltą rządził, złby fawa ¡domu 
mego w tobie famym naypierwey zmazana nie 
była, Jezeli uporczywośćią nadęty moig. radę 
odrzucifz. ana fwoim zdaniu przefławać będziesz, 
nizeli cialo moie od robaćtwa bydzie po~ 
zarte, wprzod ty od nieprzyjacicł fwoich zgia 
miesz. Więc Synu moy  napominam,  profżę 
y ziklinam: nieehay twoja młodość, moiey fta= 
rośći, niewiadomość, umiejętność, ofp:lftwo 
czuynośći, oczu zącmienię iafnemu widzeniu, 
mniemanie wiądomośći, podeyżrzenie cnocie 
ufłąpi: Boiezełi inaczey fię obrocisz,na ten czas 
gdy będziesż chciał fię pofirzedz, iuz aierychło 
y czasu do poprawy wcale nie będzie. Jezeli rze” 
czesz Synu y iabył młodym, abym tez toe 
bie iako młodewu wybaczył, ze y tyfza czafem 
przy ftarośći będziesz ftatecznym, bydz to mo= 
ze albo nie, jeżeli tedy zyć koniecznie  chctsz 
jak miody, przynaymnicy rżądz fię tak jak Qaa 
ry obliguię, Monarfze ktory dobrze rządzi 
Rzpitą, wiele rzeczy prywatnych wybaczyć 
potrzeba» 

Zofiawuie twoiey młodośśi godnych Sena 
torfkieh Synow, ktorych mie bez przyczyoy 
wraz ź tobą wychować kazałem, aby gdy bg- 
dziesz cheiał iak młody z młodemi rozrywki 
zazyć, dobrey maniery y dolkonałego ćwicze. 
nia miałeś dla fiebie kompanow.  Zofławuię 
Wodzow w rzeczach woiennych doświadczo= 
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TRZECIĄ 6c9 
nych, lecz prawdę mowiąc, gdyby byli y naya 
dofkona16, nie tak odwaga, jak samo  fżczęśćie 
fkutkiem y końcem woyny kieruie. Zofizwue 
ieć do fkarbu ludzi wieraych, ktarych nie bez 
racyi wieraemi nazwać należy. Częfło fię "dzie 


*;., że poborey y poodfkarbowie, nie o tym my 


ślą, iak dochody Krolewikie, yRzpltey prżye 
muazać, ale ie jak dla Gebie zachować, -Zofiau 
waięć Sepatorow rozumnych, ftstecznych, ktoa 
rych fig we wfzyftkim radzić powioeneś, fje 
może nic zdobić Momarchę; iak przefiawanie 2 
ftatecynem; ludzmi, bo ci y godność  Krolew» 
fką utrzymać potrafią, y powagę dworu jego 
wyrażają. Staray fię pilno Synu woy,  aztbyś 
wrowney wadze był pomiarkowanym; CO mo 
wię dla tego ieżeli niewiesz, azebyś rozumiśł: 
ze żarawno szpetna rzecz jeft: pod płafżczykiem 
wfpaniałośći y powagi, dać figę powodować ftaa 
rym, iako tez pod płafzczykiem rożrywki za= 
wize przeftawać z włodemi. 

Nie ieft to powlzechoa regułasaby wfzyfcy 
młodzi byli lekkomyślnemi, ani tez wfzyfcy 
Raray zeby byli rozumnemi, dlś czego w tym 
ponkcie tak cię informuię: iezeli ktory fiarośćią 
znaydzie fię nachylony Senator, uwelniey go, 
a znalszfzy rozumnego młodego sa iego miey= 
fcu poftaw, y nie gardź iego radą: więcey pfzczo» 
ły z młodych kwiatow zbierają miodu, jak ż 
fiarego bśćia. Ani farych cwalić, ant mlos 


dych gabić potrzeba, ale z tych wfżyftk'ch co 
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naycnotliwfzyck - wybrać oależys Niemafz na 
fwiecie takiego ftinu, -2 ktorym fby bezoftros 
żnośći zyć nienalezało, bo ;icżełi nierychło rod 
zumu nabywaią młedzi, ale cheiwośći pred- 
ko chwytaią fię fiarfży, dla tego powtórnie upo- 
minam cię Synu, azebyś 'w niczym nie przes 
ftąpił wiary. jeżeli tylko młodym wierzyć bsa 
dziefz, prędko fę między niemi zepsuiefź, 
Jezeli famym ftarym porzucifz rządy, przeępie 
dnie dla ich chciwośći sprawiedliwość: 

Czy mozesz bydz co fźpetnieyfzego, ażeby 
Monarcha ktory wlzyftkim rofkazuie iedn:go 
tylko Komfiliarya fłuchał?. wierz mi Synu, ze 
niemoże tobydź,aby nad tak wielą, rządy, iedne= 
go zdaniem, miały bydz dofkonałe. Nic sramoe 
tnieyfzego, iak gdy będąc wielkiego Pańftwa 
Dżiedzicem, ednę tylko będziefz mieć  fortkę, 
przez ktorą wfżyfćy do ciebie przyfłęp w inte* 
resach (woich mieć mogą. Chociafzby niewiem 
kto nayblizfzy był twoiego boku,  zaatury do» 
bry y poczciwy, jednak fię go ftrżedz trzeba: bo 
moze bydz twoich nieprzyiacioł przytaćielem, 
y chociafaby ze złośći nic złego niruczyaił, 
ale dla dogodzenia infzym, moze opuścić, żę 
ci dcbrze nie uczyni, albo nieporadżi, W Tra- 
dycyąch: Pompłiufzowych znalażłem maleńką 
Kfiązecżkę, ktorą przy sobie noGł żawfże Pome 
peiufz, gdzie rożne fentencye y nauki” chwale= 
bne -z roznych częśći wiata zebrane |były, kto» 
re z ukontentowaniem mayczęścicy zwykł był 
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TRZECIĄ €6i 
czytał; między lnem! były te fłowa: 'R adca 
Rzpltey, ktory całerządy fisrym fporżuca, mało 
jet chwalebny; ktory ich młodym powierza, 
jeft lekkomyślny, ktory fam rządzi ten zuchwa- 
ły, ktory amy z drugiem fięnarsdza, ten ieft 


| »nayrozumsnieyfzy, Ta Sentencya była czy fas 


mego AGE aa czy zkąd wzięta, niewiem, 
to tylko twięrdżę. že ręką iecgo napifaną czya 
talem, Co zajrawdę godna aby złotemi lite= 
ram) była wyrytae 

Nalezyć także wtym bydz fprawiedliwym; 
na czym fprawiedliwość  zawifła. żebyś tym 
wfzyftkiw, ktorzy fłużyć będą. fam iedea-rnał 
fie do nagrody Pamiętam Maryufza  Cofula 
powracaiącego iz Wcyny Numjdańfkiey, — ktoe 
ry całą zdobycż wielce bogatą przytiofł, "ie 
odłozywfzy y iedney perły do fkarbu R pitey, 
wfżyftko między Zołmierzy, rozdał y podzielił» 
O co był firofowany ze fignie radził w tym 
Senatu. Na co odpowicział tak. Kiedy fię ci 
mie radzili nikogo żeby mi Quzyli, yżycię ode 
wazali, daleko ia maiey rady cżyi potrzebuię, 
zebym im to nagrodził, 

Azebyż tylko iednege bardzicy kochał jak 
wfzyftkich, wolne eito prawda, iednak w tym 
cię chcę przefłrzedz Syau azebys iawaje tego“ 
afektu nie pokazał, ktoryby wfzylcy  pofłrzec 
mogli. czego jezeli fig kieufirzezesz, y wa ciebie 
fzemrać, ytego w nienąwiśći mieć będą, W 


 niemałysą ten zaraz zofłae * bisbefpieczeńitwie, 
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ktory w wielkim mw Monarchy R=fpekcie; y czge 
fito mu więcey nienawiść wfzyftkich zafzkodzi, 
jak iedaego Pana tafka pomoze, tak dalece ze 
za przepufzczeniem Bofkim y przeciwną fortu- 
ną, poprzeftanie go. kochać Monarcha, ale go 
przefladoweć nie przefaną wfzyscy: Czego 
wfzyłtkiego od zaczęcie Rządow moich nau- 
czyłem Gę y doświadczyłem, żenie miałem za. 
doego w domu moim fobie apodobanego, ze» 
by niebył u wfżyftkich w ohydzeniu» 

Roku od załozenia Rzymu (żeśćfetnego fic- 
„drądżielistego dziewiątego, gdy Licinius, Lu 
kulus» Woynę wiodł przeciwko Krolowi. Mth- 
ridatowi, znalazł nad Fortą Pałacu Krolewfkie- 
go, w Mieśćie Tygranorcie Tablieg miedzia» 
ną na ktorey Chaldegfkiemi łiterami były to 
Sentencye” j 

Napomniewie Panuiącym | potrzebne: 

je mądry to Pan co deden wymyzfża 

Dom, z kąd wynika Pańfiwu zguba blizfža: 

Jeden go kocha, 4 innè nielut iga 
Tak emulstąc nisźczą fię ygubiąe 


NE mądry ktory w veżdawaniu miatyo 

Romney nie trzyma, m dednyck[yptąć daryo 

Wielka miym puntyiec krzywda fię zamiera. 
Gdzte relnik, arze» a prozniak plon zbiera. 


Tam zła (prawa gdzie chciwość na Tranie, 
Podchlebcy obok, rzetelni na firetieo 
ów 
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[kągfimo fzafarzem, a btorz może głodny, 
Służyć. gdy zasług niebierze choć godaye 


Ten nie mądry ktory wszyfikich zdanie, 
Dla iedney rady, ustuchać fig wzbraata, 
jedna fier ręka słaba trzymać zdoła. 
Do wioseł wielu trzeba z poem czołó. 


En bez rozumu, ktory dla puząłazni, 
Jednego, mfzyfikich Animulze draznie 
Więc gdy Monarcha chce żyć bez nagany, 
| Reśbekt niech fmtadczy. ws zyfiktmpororńnany 


Te tedy owe (gedne pamieci ) ga tey Tabli 
cy były, ktor} Lukullus y fkrzynie Śarbami 
Krolewikiemi naładowane z woyny przy” iożł 
y połozył w Senacie, aby iedno z tych do fkarbu 
złozono, Ale Senat wżgardziwszy fkarby, Ta- 
blicę tę chwalebney nauki wolał otrzymać» 


$. XXXVIII 
Kontynuiąc mowę 2aczętą M. Aurelia 
ulz niektore rzeczy ofobliwiey źaleca Sy- 
uowi tak łogodncmi flowy; ze niepodobna 
aby na fersy iego nicbyły zapifanc. 


pe mowiłem iak Oyciee ‘Synowi, co do 
ciebie famego ‘nal:zało, teraż ci pokażę, co 
z moicy woli pe ' śmierci ;moicy mas? 

Rr2 uczy. 
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Uczyniez Jeśli fię chcefz pokazać rodzonym mos 
im Synem cokolwiek ja ża życia kochałem, to 
po śmierci moity ża rzecz micy naymilfzą, 
nieneśladuiąc tych, ktorzy, iak predko Oytcigc 
oczy żamknie więcey dla. miego nie otworzą 
ferca, Bo chociasz umarli pogrzebieni fę Qyco- 
wie, ale żeby ma nićwdzięcznych Synow nie 
mieli fię ufkarzać przed Beg, zawíze fą zywi, 
y chociasz nieżda fię bydź rzecz cięsżka, z ue 
marłemi. mieć co do czyaienia, irdnak ief bata 
dziey niebefbieczna niz zyiących urazenie, dla 
tego: ze zylący za fwotę krzywde fami odpoe 
wiedzieć y upomnieć fiy mogą. tę tobie rzeczy 
obronę y zemię odumtłych Bogowie, na fice 
bie przyieli, karżą: taż czoło y 1:s-kolżywych, 
Że wolel'by fami bydz umariemi. Myślić o tym 
pkleżyć, Syhus zem _ cję zrodził, wychował, 
wyedukował, łalkiwie ćwiczył, y doc Tronu 
wyniofł couwazsiąc, gdy.przez 6nxrć z oczu 
twych żabrany będę, 2 pamięci twolcy wycho» 
dzić nie powinienem. Ta iet powinność do. 
brych cootliwych dzieci, zetego dnia kiedy w 
okropny grob włożą Oycowfkie ciało. zaraz go 
w fercu (waim pogrźeść powinni, Międży kas 
fami Bofkiemi tu doczfnemi na Swiecie, y' ta 
jeft, kiedy dżieci Rodzicom zyłącym nie fą pos 
fłufzne, ato Żato, ze ycio swoich zmarłych 
Rodzicach nie pamiiętaią. Młodzi Monarchowie 
gdy fię baczą ma Trome-po śmierci OQyca, zi» 
dacgo niecierpiąc dyrektora, rozumieją, ze im 

Wwizyfk= 
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wfzyfiko wolno ale fie ms lą, bo itli  Rodźie 


cow reśćiągnie fç na nich przeklęćiwo, y Boa 
gow będą mieć urazęnych ż wielkiemi prźye 
8 cag ych, y ORRE EnS 


krośćiami zyć będą, az więkfzym bimierąć niem 


befpieczeńftwem, Nieiwięcey od ciebie nie pra= 


* gaç Synu jtylko iakim ja byłem tobie QCycem 


ża życia, azebyś ty mnie tąkim Synem. był pos 
moicy śmierci, 

Zalecam ci naprzod Honor Bofki `y pe(zan0e 
wanie w czym nad wfzyfikie rzeczy naywiękfzee 
go przykładay aranja. Monatcha maiąc foa 
bie Bogow łalkswych, niema fię obświać “zaw 
dney przeciwnośći, kochay Bogow, a będziesz 
gd ludzi kochany.: Boy fię jcha będą fig ciebie 
bać ludzie, czciyicha będziesż. uczcony 0 rze% 
czy do mich; należące ftaray Ifię a Oni: twole do 
fkutku prżywiodą: Bo tak = debrży fą > Bogowies 
że nie tylko to płacą co dla nich czyniemy. ale 
y co czynić mamy intencyą. Zalecam ci Swiqa 
tnie Bofkieh ftaranie, aby nietylko w poszano= 
waniu ale teg w ochędoftwie nié (pufirfżose 
zachowywałeś, y wnich zwyczayte Nsbożeńa 
ftwo miech nie ufłaie, bo ten Honorani kamica 
niom, ani drzewu z ktorych Kośćioły zbudoe 
wanc, fłuzy, ale Bogom dla ktorych fa poświge 
cone. Zalecam eiiSynu uczczenie Kapłanow y 
profżę bardzo, 'abyśdla tego, ze Gg trafią niefta= 
teczniy chciwi, łakomis rofpuftni, niecierpliwi, 
kłotliwi, niewftydliwi, mnieyichnie powazał: 
Nię.żyzeba aan cepfurować ich zycia, ze jak Ius 
Reg dzie 
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ludzie ulomnizyię, ale to uwszać, ze fg mię: 
dzy Bogemiod nas posrzednikami, Uwaz sya 
nu moy, ze fłuzyć Bogom, czcić Kościoły, 
fzanować Kfięzy. nie ief to Monarchom 
rzecz dobroWolna, ale koniecznie potrzebna: 
"Tak dłago Greekie w całości było Panftwo: 
poki Bogow fwoich ezciliyfzanowali, Niels 


ą 


częśliwe Pznow Krołeftwo, nie było ubozfze: 


ani mnicy bycnieyfze od Rzymfkiego, a przea 


cięfz od Rżymianow zwycięzone że więcey 


fig W (karbach kochali, nizeliw.Nabozenfwie. 
Rekomęduieć Elig Macochę twoię, ktora: 
lubo nie iefł Matką cwoią, ale to uwałay że 


była moia Zoną, y cośFaufłynie winien: ze. 


cię urodziła, to tey świadczyć: powinieneś; 


ze cię Wychowała, y bie ra przez ciebie igniew 
moy mitygowała, przeprafzażąc łagodnemi fiowy». 


wczymeś uczynksśem nie uwaznie wyksoczył, Ale- 
byś niepodpsdlQycowfksego przekłęćhwa fzanuy ią, 
Bofkiey doftąpi/ łafki, niedopufaczay aby od kogo: 
zle była traktowano: Bo cokolwiek ucierpi uciermig- 
zenia, obroci fię to do moiey nieftawy, ydo twego 
w zyciuniefzczęśćie.. Cokolwiek iey sntraty podae 
tkow, ogrodow.pomiefzkania naznaczyłem, firzesz 
fg, abyś tego nje wydzierał;G0 “iezel uczynifz, 
złość, iezela!nie, to pofufzenfiwo, iezeli wsgcey 
przydaśz, dobroć y fzczodroblśwość fwoę oświadu 
ctyfz. Pamiętay otym, synu, zeieftRzymian= 
ka, ze opufzczona Wdowa, ze moa domu, 
, ATAIA: 
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"Trafana Pana mego że przybrang Matką twoje, ża 
zoną inoią prawdziwą a nadewfzyfiko ze odemni8 
snafz zaleconą. Zalecam ci Zięciow możch. szebyś 
ich iek przyiacioł y Kolligatow traktowal,azebyśnże 
był fowem brat, a uczynkien kat. Wybrałem Do= 
wiem tych ktorych naygoduseyfzych. w Panftwie 
znalazłem, ytak fię poczoświ odali ludzie, ze iubo 
z powinowoctwaieno zięcianii bylł,alezffektu wig- 
gey Synowse przez fwo'e apphikacyą zefłuzyć ui8 
mogą. Zalecam ei Siofirytwoie a €orki mo'e ktore 
wfzyfikie rofporządzone zofiawnie, nieza pofiron= 
nych Krolow, ale za domowych Senatorow, tą in- 
tenzyg, abašćje wfzyfcy razem msefzkał , gdzie od 
nich będżiesz miał pofzanowaniey ufiugi, o- 
ni od ciebie dobrodzieyftwa odbierać powinni 
Tak fię obchodz zSiofirami twemi, azeby 
dla śmierci Oycafwego, bez opieki niebyły 
opufzczonemi. ani tez dla fiedzącegona Tro- 
nie Brata, w pychę y fwawolą nie podncfił: bę: 
Co tak iet umyft faby niewieśćć. i20 malg 
rzecz narzeksią, aż naymnicyízey pomyślno- 
Śćiczaraz fię wynolzą. Tak jetedy do śmierci 
moiey traktuy, iak zazycia mego były traktos 
wane, inaczey ich zycie, y tobie,będzie z up'zy= 
krżeniem, y obywatelom ź pogorizeniem.Zale> 
camci Lipullę Sioftrętwoię naymłodizę, W Kla- 
fztorze Fanien Weftalfkich zamkniętą:pami€= 
tayoniey ze Siofirajtwoiaieft, ze Corka: Ma- 


tkitwoiey a mnie Qycu nayupodobaniza, 


kto 
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ktorcyfacść tyficcy co rok HS» Baznaćzyłem 


na potre by, zapiewdę wydzłbymw był ytę za; 


Mąziak ynfze; gdyby przypadek ( przecz psdniee 
nie iey w ogisó-) nicbył. pracfzkodą, co wfzya 
fcy za, wielkie liczyli niefzczęśćie, a jaza naj 
ofebliwfżą fortune bonietak twarz iey fpality 
węgle, aby p.żeż to miały iey Gawe fzarpać iga 
zyk: nienotliwe, Szczęsliwfza. ona y, bespiee 
canieyfza o (węy fławie, zamkniętą będzc w 
Klafztorzc, y fłuząc Bogom asizeli ty w Kipi» 
tolum między Senatorami, zkąd wrozyć, moget 


że przyjšć moze ten czas, iz iey  zamkbięcię 


więcey pomoze. jak tobie twoja wolneść, 
Zalecam. ci Druzyi Rzymianki Wdowy pras 


wę ż.$cnatem, © dobra po Męzu ley, ktory dla- 


tumułtu z infzemi był wygnañeems. ubolewam 


bardzo ze dla zabaw woienny<h.nie przyszło mi. 


tey (zlachetncy Wdowy osądzić fprawy, ktorą 


3 


przed trzema micígcami do mnie zaniofłą, Nią 


gdy.pracz cały czas panowania mego nie cier, 
piałem. aby ktorey Wdowy ikarga w ośńiu 
dniach: fweiego nie odebrała fkutku y końca Dia 
tzego y ty Synu mioy* painiętay o tym, abyś fe- 
roce y Wdow fprewy naypolmiey roftrzązał, y nie 
pufzczał. w oadwłokę, Niewisfty. jezeli gdsia 
publicznie. fig anaydować mufzą, wielkiemu 
podległe niefzczęśćiu. Nic prozno, cię. mspamia 
nam; abyś ichbayprędzey prawy fądził: y do 
domow puszczał. bojak niemasz nie podlegley 
zego niefławie iak fława niewieśćia, tsk gdy 
w, dits; 
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w długiey odwłoce czękałą sprawiedliwośći, 
więcey mogą ponieść firaty na fawie, nizeli na 
fortumie. Zalecam ci Synu moy żafłuzonych, 
mi przez tyle lat Miaiĝrowa ktorym uprzykczo= 
ne woyay, rozne A'efzcźyśćia, choroba moia, 
y cisło ocięzałe, rowno iak, mnie z aprzykrzés 
miem było» Ktorzy jako wierni fudzy  cżęftoe 
kroć broniąc mege zycia. ledwa ` nie połkneli 
śmicgcie Sprawiedliwa rzecz że gdy la teraż 
Śmierć podeymuie, aby emizycia hoiega byli 
fukcefforśmi, Y wiedżo tym Syau, ze lobo eias 
ło moie okrzopłe w grobie robsćtwu zofiżnie, 
Pamięć jednak ich wiernych. ufług przed. Begi 
u mnie nie wygaśnie, dla tego pokazelz.fię bydz 
dobrym Synem, iczeli tym ktorży Qycu twemu 
ftuzyli, owyfiuzoną nagrodę wypłacać bgs 
dziefz. Ktorymkolwiek, Monarcha Sprawiedlia 
wość zleca, Exekutorow "iey zawfze micaawi= 
dzą ludzie, jezeli icy doglądają jfzczerże; wfzya 
(cy ehwalą fprawiedłiwość, ale mą fobie ìcy 
zaden pełoić niechce Y tak po zmarłym Moa 
natfze, dozemity na Sgdziow lud  nayfkwaplie 
wszy; byłaby tedy. y rządow obelgą,„y. Bogow 
obraza, y, mola wiełka krzywda y twoja niewdzięe 
czność, gdy widzącprzez lat ig, Pierfi otwat= 
te moich Miniftrow, a teraz. u ciebie. maieliby 
zaftać przed fobą drzwi zamknięte: Dla jtego 
miey ich Synu moy w patmięc:, zem y ją umieras 
jąc o nich nie zapomniał, y w zycia 2 refpektu. 


fwego nigdy nie wypufzczał. 
i $ XXXIX: 
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6. XXXIX. 


Jak mowę M. Aureliufz €efavż y zycie ” 


zakoncżył. y takie ofłatnic iego fłowa *by- 
dy; Przytym taklicg z napomnieniem ia- 
ką oddał Kommodowi Synowi fwema. 


Dy tedy. napomnienia y |rofkazy do Syna Za. 
konczył, Cefarz, suz y oczy fame zapadle, ig- 
"zykidrętwieśący, ręcę trzęlącę fig, blifkąćmierć 
yjgodzinę oftatnią zycia  ożazowały. Co `y fam 
Cefarz, ow nieuchronny termin miarkuiąc, Pa- 
nucemu, $ekretarzówi kazał iść do fkczynż. yjprzy- 
nieść fuserał naywiękfzy;z ktorego przyniefione- 
zo wyjęta była rablsca, natrzy|fiopy długa, a na 
dwie fzeroka, z klebanu zrobiona, y w koło rogiem 
jednoroźcówcym otoczona, dwoygiem fubtelnych 
drzwi zamknięta, 2 drzewa Arabikiego, krwawe- 
go koloru na ktorym  Fhenix fwoie gniazdo że 
zwykł fać, rozumicią, y iako ieden. Fhonix w 
fzczęśliwey "Arabiś ma fig znaydować tak sy tego 
drżewa rodzaju na calym Świecje drugiego. bydź 
niema, Zwierzchu tedy na ledaey polowie. drzwi. 
czek tey labłicy rznięty był Qbraz Jowifza na 
drugicy.- Wenery we wnątrz malowany był y Mars. 


y Dydna, wyzeyna l ablicy wyborną rzezbąwidźia.. 
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ay Byk Europę niolący,na ofiatniey częśći był maz 
łowańy Krol, owego nayfawnieyiżego Malarza 
Apeilefa ręką i ; 

‘Gdy tedy wziął tę tablicg w ręcę Cefarz, obro: 
ciwfzy oczy na Syna, taką, do Riego zaczął mowę; 
Juz widzisz -Synu may z tych. nżelzczęśl wości 
światowych umykasącego fig, a wiiepuiącego w 
gorzkośći śmiertelneO yca, gdzie Gędopierodowiern 
co nanizofłanie po Śmierci. Nie ten czas teraz jdo 
bluznierftwa, owfzem czae |załować jezeli lig kie- 
dy tym zgrzefzyć trafiło; raczey pytalbym jfigz na 
co nas Bogowie tworzyli, kiedy takie w ca 
lym źyciu znayduią fię pracę, klopoty,niefz= 
częśćia,, y przy śmierć! Dolażn z boleściami? 
ale nie poymuiąc fkrytych. fądow Boflkich, 
to tylko uwazam, iakiego. na tworzenie [wos 
je zazywaią okrucienftwa, gdy przez 62, lat, 
gzucany będąc rożnemi, niebętpieczcnfi wami, 

o tym: nielpokoynym zycia morzu. teraż do 

(pięczaego portu grobowego, zawinąć mó 
y złozyć-moię włalnośćkażą. juz tedy przys 
fępuie ta godziną, ktorey fięrWą fznuty nae 
dzieci, rozdzieraią zagle fortuny, grobowca 
wyftawiona (kala. o Ktorą lig rozbić potrżebae 
y przeź tę męczenfiwa.dopiero mam wy plynąć 
na wolność.Przypominając lobieto com zniofi 
przez. cale zycie, zadnamię chciwość abym 


miał dłuzey zyć, nie<bierze; Ale. nięwiedząć. 


dokąd mię śm erć zaprowadzi, śmierći fię 
boig, y lękam iak człowiek, Coz pos 
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czaę, kiedy mi Bogowie nie  pokazuią "geco mam 
czynić? Kogofz dg radzić będę, kiędy *zadogga 
nie widźę Kompang do tey drog? czy dpoztesz 
bydz większa zdrada, y oczywifta ślepota: iak ko» 
chać fig w czym zyiąc, gdy śmierć mie nam z 


zo: z A 
fobą brač njepozwala? na coz fię zdą żyć bo- 


gstym, kiedy. ubogo umierać przymufraiął 
Goz w życupo aff fencys kiedy w tak dale 
ką y niepewną drogę, famego tylko wyprawu= 
łą? Bo tax krociuteńkiego w życiu czasu, ktoz 
jeft taki, ze fobie wieczny dom zakłada, kiedy 
mayprawdzawize tniefzkanie nafze w, ciaspym 


grobie, A lubo o przefzłe rzeczy wielce fig turs 


buię. niczym fię iednak tak bardźo mie" trapię, 
lak ze nicrychło poznałem co to ieft zycie; gdy- 
bym był tak mocno temu wićrzył, iak tezaż pom 
an j:. nigdybyw był: niedał tyje okazyi do urazy 
na ficbic ludziom, y miemiałbym tyle racyj teraz 
do placzu, 

Ludzie zaprawdę gdy widzą ofłatni kres zya 
čia fwoiego, iezeliża łafką  Bofką' megą* Wya 
brnąć z tego nieficzęśćjs, poprawę  y nicnagane 
ñe obiecują wieść zycie, y co naywiękize, ftae 
ganie, y naywiękiże czynią Bogom”  obietnie 
ce. Ale ach/ ach! iak wielu widziemy do zycia 
przyprowadżonych, ale zebyktory pomyślił o 
poprawie zadnego: Y.;tak.otrzymawfzy. od Bow 
gow. co fobie zyeżyli a. niedoąrzymaw(zy có 
obirogli, niech-wiedzą zapewne, ze. kiedy naye 
fłodize. wiodą zycie, na ten cząs umierać mufzą; 
miewdźjęcznikom /chociasź „Gg Kara odwlecze, 
al: wina pożofłańię. Wiedz o tyea-zapewne Synu, 


| 
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ze widzenia, fłuchania, smakowania, pożąda» 
nia, jedzenia fpania, rozmawiania, panowania, 
Czci, y samego życia nafycohy ieftem, bo naybśr= 
dżiey te rzeczy obrzydzćnie tym, co ie kofztuw 
ją prżynofzą. Swiadożę przez Bogi nieśmiere 
telne.ze ani zycia” ządam, ani tez śmierci pra 
gnę dla tego bowiem zycie nafze ieft cięlzkie, 
by było z uprzyprzekrżeniem, Śmierć podeyzrą 
na, aby iey fig obawiać y frachać. Y gdybymi iak 
naydłuzfze zycie chcieri dać Bogowie, bie ifem 
pewien abym Miał uczynić poprawę, a iezeli 
zadoey nadziei poprawy niemasz, żebym {wigs 
tobliwiey czcił Bogów, y wśęcey pomogł RZ= 
plteyż wiele rszybyw tedy zachorował, zawfzeu 
bym fig gorzkiey smierci (podziewał. Wolę tem 
dyliua teraż fię pozegnać z życiem, a powitać 
zdmiercią. Zycia tak mizernego, uprżykrzoe 
nego zycia, Na zyciu fię nieznający, ktoby 
zgdał, naygłuPszym nazwać fig moze. Cokole' 
wick tedy żemną fię Ranie, (tego wszyfłkiego 
com rzekł, porzuciwfży ) w sęcę fig Bofkie 
polecam. fłofuiąc fię do ich woli wołą, kiedy 
inaczey bydz niemoze. Niechcę aby mię Kae 
płanom zalecono, ani fig wrożkow radzono, ani 
Ofiar ezyniono, ani Votow obiecowano, dla uwole 


| nienia ód śmierci, Ale oto niechay mocao proe 


szą Bogov! iezelim do czego dobrego na Swiea 
cie ( y ich chwały ) potrzebny, zeby midlą niea 
prawośći moich, leszcże życją tego nieodbiex 
ralis Tak fą dobrzy, fprawiedliwi, y w dE 
cachi 
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cach prawdziwi Bogowie, ze jezeli nam mniey 
*daią niżeli (obie zyczemy, nie dla- tego uie daig 

aby dać niechcieti, ale ze fobie tego niezafługuice 

my, Tak iefiesmy nikczemp;, niepezyteczni, nice 

fpofobni, iż cokolwick dobrego czyniemy. samo 


przez fię zadney niema wagi, bez łafki ich don 


żafługi: a ieden grzech dofyć ieft do potępiee 
nia. Gdym fię już połecił w.ręce Bogow, niech 
czynią co wiedzą bydč nayłepfżego, Bo chow 
ciaszby fię naygorzey zemaą obefzli, lepiey ic- 
dnak, nizeli fę świat ze mną okhodził: Cokol» 
wiek mi dał świat, fałsz y zdrada była: A co 
Boopwie dadzą bez bojazni dziedziczyć będę. 

- Perłę Synu moy de tey godziny tobic zacho 
wałem, że wsżyfkich rzeczy com w zyciu miał 
naydrozfzą,  naypięknicyfzą, _ naywyborniey. 
fzą, Bogow na świadeiktwo wzywam nieśmiera 
telnych, że iako mi teraz umierać rofkszuią, tak 
gdyby mi pozwolili y fpofobnym czytać po 
Śmierci uczynili tóbym rofkazał, aby ią razem 
żcmną w grob włozono. Rozumiem ae wiesz 
o tym Synu moy iz Roku panowanik mego 
dziefiątego, jako przeciw nieulkromionym 
s Parthom podnieśliśmy woynę, ma ktorey dla 
rożnych, racyi fam bydz mufiałem, gdy tedy 
podbiwsży tę Prowincyą wfżsftko ufpokojłem, 
przyfżedłem do farodawnych Thebow w Egia 
pcie, chcąc znaleść co ofobliwego z farozya 


tnośći, y znalazłem w pomiefzkaniu K»płana . 
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Korónacyi Krolewikiey nad . Tronem. przed» 


tym zawiefzono. Pamiętał e tym ten Kapłan ze 
te genteqcye co na Táblicy (ą napisane, Krol 


Tak Bogow nicśmiartelnych proszę, aby takie 


„Uczynki twoie Synu moy były jakie tam Rawa 


" znaydżiesz; Bo iako Cefarż tylę ci Dziedzi= 
Gtwem zofławuię Kroleftw, ale iako  Oyciec tę 
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powinni: miechay ze to będzie: ofłatnie Słowo: 
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tabliczki miłofnym To. wyrzekfzy, oddał Tabłie 
cę, y odwrociwfzyocży (wsie, zmyfły firacił, 
yz kwadrans godżiny Jeząc, Ducha z wolna wye 
ziopął. Znaydowały fię na tey Tablicy literami 
Greckiemi Scntencye takie, 


Z, człek bonore nicbrał że bogaty; 
Anim enotlimym .wagaydził ze ubogi.” 
Nie czekał prawy biedah ze odarty. 
Nie fzedł bea kary że kto firoyny w Szaty 
Ani darowizn Wrół kro ich niegodnye 
Ani ze złosćż karys gdy niewinny. 
Y bez nagrody nie bymat cnotliwy: 
An: bez winy, kto ma to zasłazyń, 
Nietradne [prawy [em prędko fądziłem. 
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